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łostępowanH> spadkowe w Au&trj! obowlą,zu]ące, ko­
rle1.selll cywIlnynI. ces patpntem z dnIa 9. Slerptlla 1834 I
i dudatkowel1l1 1ozporządzenlamI unormo'\\ ane, stdło SIę przed­
IDlotlID wlelostlonneJ kI) tj kI l dyskusYI

Od r 1862. gdy Dl Unger I swenl "Votum za 7nle­
SIenIem pertraktaCYl "padków" wystąplt a Dr Harraso   ky
l Hehn w oblonle teJle stanęlI, pOl llszah Ją najZnakomitsI
pra\\ rllC y austryaccy przede\\ szystkIem 7e względow zasad
1 teorYl W r 1867 ogłoszonYln JUZ został PloJekt rządowy
do ustawy zamler7aJąceJ ogrctlllc/yĆ znaC/nle uazu ł Pc:1ństwrl.
pr/y dewolucYI spadl\.owfJ, którego to 7aml91 u slkodll'wośe
z po" odu nlebeL:plecze{H twa dla lnałoletoH h ] podstawIo­
nych d7Iedz covv wynlkLtJ4cego, Dl Ilanda w sv\ el11 dllełku
O nab J elU d/IedzIct\\ a' wyka7,ł. \V r 1877 podnIósł Dr

Chollnsky 7apatlYWJnle. le tak ueklet ll.lledzlct"a, J.tk Inne
akta PO&tępowanla sp dko"'(.go są tylko udokumentowanIem
pewn) ch okoluznoścl 1 stosunkow prawnych, ze zdteln nd.­
leL:Y Je odjąć Sądom, a oddać notd.ryus7om Jako taknn, pr7e­
CIW tenlU wy.,tąpll &tanowczo 'tV swej rOlprt,tWle l)r N0\Vak

Obrcllle poruszają teolyę CbOllnsk) ego walne zgrolnadzenla
notaryuszow 3ustrYcLLklCh.

1J nas w GalIcYl ogolny głos potępIa ln()WU po tępa"
wanIe spadkowe loplekuńrze Z6 stroI:Y pl aktyrzneJ (10 roku
w SeJrnle (a raz takze w Radzie Państwa) wskazy\vano na,
kosztowność l na brak skutków dodatnlch  tego postępoWall!cl
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u naszego ludu, a na ostatniej kadencyi zażądał Sejm nasz
w tym celu zaprowadlenla urz dzeń francuzkicb Wreszcie
z inicyatywy wys. Rządu zajęte są Ciała prawodawcze
uchwaleniem ustawy o niepod ielnosci gruntów wiejskich ce­
len} utrzymania stanu włościańskiego i o zapro 1 ,vadzeniu dla
nich osobnych przepisów spadkowych

Tak ,vięc przygotowaneln byvva i zbliża się zaprowa­
dzenie w naszych ustawach zInian, które S2  wielkiej donio­
słośri dla ludu. Choc1zi zatenl o to  żeby te zmiany rzeczy­
wiście obecne stosunki popcawiły, żeby ich nie pogorszyły,
lub żeby nie stały Rię dar e nlłl e mi eksperymentanli. 'tV tym
celu nie powinna tu roz&trz} gać jcJynie teorya, gdyż czę e
sto inną jest logika katedry.. inną logIka faktów; lecz usta­
,V"odawstwo powinno się trzym';ć przedewszystkieiTI rzeczy­
wistego życia; powinno zastósować się jak najś0iślej do tYl h
ludzi i df) tych stosunków, dla których przepisy lnają być
wydane.

PrzYlnioty i stosunki Indu wiejskiego - o który to
przeważnie chodzi - lTIOŻna dostateczT1ie poznać tylko przez
długie stykanie się z nirn, do czego nie wszyscy mają spo­
sobność, a mężowie sprawami publicznelni się zajlnująry
tern mniej, im w wyższych sferach działalność ich się rozwijHa
Potrzebnem więc jest wyświecenie dokładnie przymiotów
i stosunkóvv ludu, a to - gdy Ua111 pl'zedcwszYbtkiB111 o 0:1­
licyę chodzi - ludu naszego, różniącego się pod wie]u
względalni dyanlctrycznie od ludów w krajach zacho­
dnich nawet austrynckirh; potrzebnenl jest podnie&ienie tych
różnic, bo wiadomo, że czasern ten sam śror}ek lerzni zy,
który jednego uzdrawja, sprowadza śmierć drugiemu.

Autor tego dziełka stykając się jako urzędnik Sądów
powiatowych przez dwadzieścia kilka lat bezpośrednio z lu­
drm różnych okolic Galicyi i zastó"owując do ni'3go obo­
wiązującą ustawę, - mniema, że poznał blIżej tak ten lud,
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jako teź praktyczność naszych ustaw w zastóso,vaniu do
niego. postawił sobie przeto jako cel p i e r w s z y, podzielić
się swem zebranem dORwiadczeniern i objawić zdanie co do
zaprowadzić sję rnających zm:an w odnośnyeh ustawach
naszyc h.

Gdy pO\łvodeuJ głównym zarzucanej postępowaniu spad­
kowerrlu i opiekn11CZelTIU w Galicyi bezskuteczności jest brak

sił w Sądach powiato"\vycb, który z jednej strony niedoz\rvala
tymże Sądon 1 wykończać pertraktacyj spadkowych zupelrJie.
ani też ,vznieść się po nad E,zd.bl n utari j rutyny; z Jru­
giej strony  aś ZIT1USZ<1 wYlsze Wlarlze do zadawalania się
nirdostatecznellli wyndralTIi otlnośnej czynności Sądów po­
wiatowych; przeto d r II g i fi Celell1 tego dziełka je t zwrócić
u \rvagę kolegów sąJo\łvych niClTI:łjącj'eh czasu do pr7eusię­
Lrania san10istnych studjów, na odrębne stosunki naszrgo
ludu, na praktykę wytworzoną w zachor1nieh provvincyach
Austryi, których Sądy zast6sowując te srH11e u tawy do zu­
pełnie innych rezultatów r1oehodzą, na orzeczlli two  rrybu...
nału najvryższcgo, 'wreszcie na opinie naS7-} ch koryfeuszów
prawniczych i nn odnośnp przepisy głównych prawodawst,v
cudzoziemsl{i\:h, aby VI ten sposób praktykę tcoryą OŻYWIĆ,
ahy ją łatvviejszą i skute('zniejsz  llc7ynić.

'r r z e c l Hl wreszcie celeln tego d7.iełka jest, zapobiedz
brakowI podręezlllka, który lJY wydane do najnowszego czasu
ustawy w sprawach niespornych obejmował, --- zebrać ta­
ko,ve w tłólnaezeniu ile możności wierneu1 i duchowi języka
odpo,vieJnierrl, tudzież zaopatrzyć jo potl'zebnemi uwag:1Ini,
przeważnie na decyzyach Sądu najwyższego opartpmi.

Dla pier,vszyćh cI wóch ce]ów przeznaczoną jest czę ć
pierwsza, dla celu trzeciego część druga tego dziełka.

Nowy-Sącz, d. 8. Maja 1884.

c-łtttian   ta:)ie tV ic.!5 t
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l.

o potrzebie il1terWeJlcyi Państwa
Pl ZY pertralrtacyi spa(lliów 'v Galicyt

Wszystkie nowożytne pra\voda,vstwa uznają sędziego za
wykonawcę wyraźnej lub prawem domniemywanej ostatniej
woli zmarłego 1), różnią się jednak co do stopnia, w jakin1
\vładza publiezna f,wój wpł) w na zabezpieczenie, ustalenie
i 'wydanie spadku wy"vlera.

Prawod:1wstwo a u s t r y a c k i e zaszło najdalej 'v kie­
runku interwencyi i opieki Pallstwa nad int(:resami osób przy
przelewaniu spadku udział mających. WeJług obovviązujących
u nas przepisów, przecboclzi spadek zlTIarłego w ręce Sądu,
który z urzędu sporząl1za spis po€'rniertny; spadek w wIelu
wypadkach inwentuje, adH}inlf truje (zwykle przez dziedzica),
deklaracYę przyjęcia od dziedzica żąda i odbiera, stan po­
krewie{1stwa bada, '-tv razie zani0dbania deklaracyi pOlninięcie
dziedzica a zarazem objęcie spadku przez osobę inną zgła­
szającą się orzeka, na zawiadomienie zapisu biercó,v o przy­
padłych im legatLtch nalega, dekret dziedzictwa wydaj e ,
w razie zawarcia działu spadkowego takoV\TY do wiadomo ci
przyjmuje, a jeźli w spadku mają udział małoletnie, sam
spuściznę na wniosek opiekunów między uprawnionych dzie­
dziców rozdziela, tl'zYlnaj4c się ile możności zasad, Żp by
spadek tylko rzeczywiście uprawnionym dziedzicoln przyzna­
nym został, i żeby go dziedzicowi wydauo dopiero po zaspo­
kojeniu lub zabezpieczenIu legatów publiczne dobro na celu
mających tudtież opłat skarbowych.

I) Louis. Pra"wo spadkowe.
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o wierzycieli i innych zapisobierców, a nawet o upra­
wnionych do zachowku, stara się Sąd tylko na ich vvyraźne
żądanie, ograniczając svv  czynnobć o bo\viązko\vą do wypad­
ków, w których udzIał n1ają osoby pieczy sądowej poruczone,
jurystyczne, niewiadolne, albo substytucyą obdarzone.

Ustawy nasze dozvvBlaJą pl'zytOIll OSObOlll trzecim po­
krzywdzonYlll, a nawet tYln, które z własnej   lny przy przyc
znaniu spadku pOlninlęte zostały, dekret dzied7ictwa w drodze
procesu uchyhć.

Najbardziej zbliżonem do austryackIego, jest pruskie
prawo spadkowe, które także zajn1uje się pubhkowanielll te­
stamentów, zabezpieczenieu1 SpuścIznyll), wyszukiwanienl spad­
obierców, badaniem stopnia pokrewiellstwa i wydaniem l e­
gitymacyi tj. poświau zenia urzędowego względem upra­
wnienia wyłącznego do otvval te;1;o spadku. Czyni to jednak
tylko wtedy, gdy w spadku JI1 .Iią udział osoby, które są
pieczy sądowej poruczone, albo gdy sami interesoV\Taul tego
żądają. - Spadkobierca z testarnentu albo kontraktu nie­
potrzebuje dalszej legitymacyiQ 3) Spadkobiercy z li s t a w y
mogą także objąć spadek zaraz sami bez składanIa w.Sądzie
deklaracy-i, jednak do inta bulacyi potrzebują legitymacyi. 4 )

Najbardziej zaś oddalonYll1 jest k o d e k s N a p o l e o n a,
według którego sukcesorzy z lInII wstępnej i zstępnej a nd­
wet uboczni rozdzleJają spadek i obejmują go w posIadanie
bez wn1ięszanie SIę sędzIego. Opieczętowanie l inwentowanie
spuścizny, tudzież odbiór deklaracyi przedsiębierze Sąd tylko
na prośbę sukcesoró\v, albo gdy mają udzIał osoby niesft­
mowolne, nieobecne (Art. 819. Code civil), lub w braku wła­
ściwych sukcesorów tak zwani i r r e g u l i e r e s h e r i t i e r s
tj. dzieci nieślubne, żon3J i Pallstwo  ArtJ 723), którzy lllUSZą
uzyskać od Sądu przyzwolenie do objęcia spadku vV posia­
danie (l'envoi en possesion Art. 770. Code civ.) Dekretu dzie­
dzictwa nie z na ustawa francuska wcale. Wychodząc z za­
sady: l e v i f S:ł i s i t l e ID o r t, że z dnielu ślnierci spadkodawcy
ma !:5ukcesor pra'\TO do objęcia spuścizny jeżeli zecbce, uznaje
Art. 724. Cod. civ., że objęcie nastąpilo, skoro sukcesor ja­

2) Allg. Ger. O. II. 5. S. 8aI5., A. Land Recht L 9.  . 460-463. II. 18.
3) A. L. R. 17. L . 160-165.
4) A. L. R.  . 482-493. 1. 9, Pr. O. V.  . 4., Ryp. O. II. 9. 7 2 .
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kąś rzecz ze spuścizny sobie przywłaszczył, albo też skoro
nie złożył przed Sądem oświadczenia w pewnym czasie, że
się spadku z r z e k a. (Art. 784.)

Przy intabulacyi ocenia Urząd hipoteczny autentyczność
i prawomocność dokumentów przez spadkobiercę produko­
wanych, jako to: metryk urodzenia, rozporządzeń ostatniej
woli i t. d. a tf-tkże każden prywatny chcący od sukcesora
jakąś rzecz spadkową be7piecznie nabyć, n1usi te dokulnenta
badać i oceniać, co nie zawsze jest łatwen1 i pewnem.

Co się tyczy zasad t e o r e t y c z 11 Y c h, na których się
ustawoda"\\ stwa różnych krajów. przy wprowadzeniu sukceso­
rów w posiadanie spadkowe opierają, to pomimo żarliwie
toczonych llliędzy prawnikatni walk co do kwestyi, o ile
pal1stwo uprawnionelll i zobowiązanenl jest i n t e r wen i o..
wać, lub też osoboln interesowanYln czynność i troskę ure­
gulowania spadku pozosta wić, nie można powiedzieć, iż by
w tym względzie na jedną lub drugą stron  rozstrzygnięto.

Przeciwko interwencyi Państwa w sprawach spad­
kowych, przeciw traktowaniu ich ze stanowi5ka fi s k a l n e g o,
a w szczególności przeciw odnośnYln li st a w o m a li s t r y­
a c k i In wystąpił bardr.o energicznie Dr. U n g er 5) a także
A r n d t s, 6) D wo r z a k,7) C o s t a ;8) .- w obronie zaś sta.
nęli fi a r r a s o ,\7 S k y, 9) H e lIn, 10) N o w a k, 1 t) M e n g er, 12)
S C h u s t er. 13) Za częściową zmianą oświadczyli się R a n d a 14)
i ChorY11sky,15)

\ A tak na interwencJ 7 ą Państwa nie zdaje się jednak
uzasadnionym już według założenia przez Ungera i towarzy­
szy przyjętego. Wprawdzie prawo spadkowe nie powstało
wskutek prawa pozytywnego, lecz wywodzi swój początek
tak filozoficznie jak bistorycznie z pojęcia j e d n o ś c i f a

5) Die Verlassenschaftsabhandlung in Oesterreich, ein V o tu 111 fur
deren Aufhebung 1862. i Syste111 der asterr. Privatrechtes VI.

6) K.rit. Vierteljahresschrift T. 4. str. 443.
7) I(rit. T. 10. str. 59.
8) Verhandl. Laibacher jurist. Gesellschaft. T. I. str. 368.
9) Grundzuge der Verlassenschaftsabhandlung 1862.

10) Vierteljahresschrift T. 10. Nr. 7.
II) Gerichtszeitllng z r. 1877. Nr. 66.
12) Systern der Civil Gerichtsordnung str. 23.
13) Commentar zum Ges. ub. d. VeI'fahren ausser Streitsachen 18 7 8 .
14) Der Erwerb der EI'bschaft nach osterI'. Rechte. 186 7.
15) Das Notariat und die Verlassenschaftsabhandlung in Oesterr. 18 77.
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fi i l ij n ej , według którego wszyscy członko,vie rodziny
posiadają cały lnajątek wspólnie, a przez ślllierć i usunjęcie
się jednego reszta tylko od współposiadacza uwolnioną zo..
staje, 16) które to pojęcie z czasó \V patryarchalnych pochodzi
i osobliwie w sukcesyi a b i n t e s t a t o się wyraża; jednak
już dawna szkoła prawa natury, która [Sprowadzała wszelkie
prawo na subjektywne jat. j. na wolę pojedYllczych osobi­
stości  a ze śmiercIą tycbż e wszelką Ich własność za roz­
padłą i niebyłą, sukcesYę nawet za niec101Juszczalną,
zaś prawo pozytyvvne i Państwo tylko za pOŻ l łowania godne
ograniczenie \volności indywIdualnej uważała, była przecież
zmuszoną, oddawszy na łup łakolllego ogółu rzeczy pozba­
WIone pana i prawa, - poruczyć tein'l \vzgardzoneIDu Pań­
stwu ratunek i przywróuenIe porządku. (Puffendorf, I{ant,
Fichte, Zeiller 17).

vV nowszych czasach stały się zapatrywania więcej obje­
ktywnenli, głę bszelni i ID oralniejszellli.

Niektórzy (Lelbnitz, Lassa}) vVYGhodząc z tej samej
zasady, uznali prawo spadkoV\Te właśnie jako w y p ły w t ej­
ż e w o l i spadkodawcy oparty l1a Hieśmierteluości duszy,
względnie na trwanju tejże "volt pojedyńczego człowieka
także po śmierci jego. - Zasada ta uwydatnia się szczegól­
nie 'v sukcesy i z ID o C y t e s t a ITI e n t u, która wobec cOldZ
bardziej kompllkuj[ cych się stosunków towarzyskiego pożycia
ludzi pr y wzrnagającej się cywiljzacyi. coraz więcej zastó­
sowywaną bywa.

S t a h l i S c h e u e r l przyjn1ują za filozoficzną podsta­
wę prawa spadkovlego kontynuacyą t. j. względną nie­
śmiertelność rodziny i spółeczellstwa p a ń s t w o w e g o, przez
następstwo indywiduów jako POdllllotu obok równej wIeczy­
stości i nieprzerwalności stosunków pravv-rnycb i majątkowych
jako przedmiotu.

S a v i g n y zaś uzasadnia prawo spadkowe prawie wy­
łącznie na naturze nieprzemijającej P a ń s t w a, w którem
wszelkie prawo w ogóle dopiero rzeczy\vistość i wypełnienie
uzyskuje. (System J. str. 380)

16) Gans: Das Erbrecht in weltgeschichtlicher Entwicklung. ­
(Stuttgart 1824.)

17) Najclobitniej Zeiller: Das Ilaturliche Privat Recht  . 14 2 , nota 3.
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U n g e r zmienił podstawę Stabla i Scbeuerla w ten sposób,
że uznał potęgę prawa, majC1tek za coś trwałego, i&totnego,
a osoby za coś zmiennego i przypadkowego. (System VI.)
Uznaje przytem prawo sukcesyi jako cząstkę prawa objekty­
wnego, będącego porządkiem przez sIebie samym i podstawą
wolności, t. i. uznaje on Paastwo i pravvo pozytywne" tak,
jak to vVSZYscy pOV\Tyżsi filozofowie prawa z 7;asady lub też
z utylitaryzmu czynią; jednRk tV\Tierdzi, że Państwo nie powinno
swojej opiekI obywateloIll narzucać i spadkobiercy powinni
z reguły obejtllOWać spadek samI bez pośrednictwa sądowegoo­

Skoro za  uznaje się Pallstwo i prawo pozytywne za
podstawę prawa Ul a t e r y aln e g o spadkowego, musi się tę
podstaV\Tę uznać także przy pravvie formalnen1, czyli postę­
powaniu z niego wypływającem,1S) t. j musi się uznać upra..
wnienie Państwa do uregulowania z urzędu stosunków przy
przelewie spadku zachodzących, o ile one Pal1stwa dotyczą,
a względnie o ile czuwanie nad niemi w i n t e r e s i e p u
b l i cz n y m leży.

Lecz właśnie ocenIenIe, co należy w zakres interesu
publiczneg0, usu\va się z pod ogólnyell zasad teoryi pra,va,
zakres ten będzie w pnjedYllczych Państwach rozmaity, zRle­
ży on od przeszłości dziejowej i prawnej narodu, od rozwoju
j(1go pojęć prawnych, a nawet od ogólnego \vykształcenia
i uzdolnienia tegoż.

Zadanlenl prawodd. \;\łst'\V3 kaJżdego pojedyńczego Państwa
i lnądrością tegoż jest uwzględnIenIe takich stosunków i na­
kładanie opieki niety lka małoletnim, o błąkanym, marnotra­
wnym, jak tn \ve wszystkich Państwach za regułę przyjęto,
ale także nakładanie jej w ogóle ludnośGi przy rozwiązywa­
nju pewnyeh stosunków prawnycb, któremu ona salDa oczy­
\vlście nie podoła i przy którem z po,vodu Innogośei wy­
padków, pokrzy\vdzenie pojeclyńczycb indy\viduów oc1c1ziały­
'\vać nlusi na dobrobyt całego Państwa.

Na t! j zasadzie oparło pravvoda"wstwo wiele innych
ogólnych i \vyjątko\vycb obowiązujących ustaw i rozporzą­
dzel1, których zresztą czysta teorya i prawo natury nie zna,

18) TembarcLdej, ze trLyma się ono zdala od konsekwencyj ostate­
cznych w zesLł€lTI stulecia podniesionych, uznających Pallstwo za istotę
TNszechmocną i do wSLelki€j samowoli uprawnioną.
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jak n. p. ograniczenie uzdolnienia wekslowego, stopy -pro­
centowej przy czynnościach kredytowych niekupieckich, do..
puszczalności skarg o długi za wypite trunki, legalizacYą
podpisów na dokumentach, zawiadomienie z u r z ę d u stron ­
o krokach egzekucyjnych, o wpisach bypotecznych i t. po 19)

Co powierzyć można z zaspokojeniem do załatwienia
ludności samej w jednem Państwie, tego nie lTI.OŻna pov{ie­
I'zyć jej w drugiem; a nawet w tern samelll Pal1stw i e różne
klasy ludności rozlTIaicie prawo pojmują i w różnym stopniu
bronić swych praw potrafią. - Jakże wytrzyma porównanie
nasz chłop z Francuzem  NielTICem, a nawet z naszym żydem?

Gdzie ludność takiej opieki nie potrzebuje, tam ona
jej nie przyjmie, choćby ją nałożono. Żydzi w Galicyi przez
swą wrodzoną bystrość umysłu, przez konserwowanie orga­
nIzacyi teokratycznej, oddzielającej ich ściśle od reszty lu­
dności, przez zalnykanie się przed wszelką kontrolą, wresz­
cie przez dążenie do usunięcia się od o)łat uczynili względem
siebie wszelkie przopisy o opieka ch i postępowaniu spadko­
We111, illuzorycznemi.

Obli zając V\Tedług liczby ludności, powinny pertrakta­
cye spadków i opiek żydowskich wynosić w Galicyi 10%
z całości, one wynoszą jednak zaledwie l % bez różnicy
Sądu, do którego należą. Żydzi załatwiają opieki i działy
spadkowe san1i, a co większa, załatwi łją je tak, iż wszyscy
udział mający są zadowoleni i prawie nigdy   tego povyodu
zażalenia do Sądu nie wniesiono. Gdy do tego Sądy prze­
ciążone tłoczącą się pracą1 nie są 'N położeniu śledzić z na­
ciskiem za wypadkall1i śmierci żydó\v, przeto w istocie zby­
tecznem jest dla tychże żarliwe staranie się Ungera i w
ślad za jego zdanielll idących, ażeby interwencya sądo,va
przy przelewaniu spadku usuniętą została.

Wprost przeci,vllie ma się rzecz z resztą ludności Ga­
licyi, a w szczególności z ludnością "\\Tiejską, ktÓl a 8/ 10 z ca­
łości wynosi. CLłop  będąc do roku 1848. lJozbawiony wła­
sności roli, tudzież wszelkiej samodzielnoścI i nauki, otrzy­

19) U nger Sall1 l\..łac1ąc \V svvoj e 111 : V OtUl11 za zniesieniel11 postępowania
spadkowego zasadę: »iz spadkobiercy są w regule uprawnieni objąć spadek
bez pośrednictwa sądovvego« - zaleca na t e r a z zatrLyn1anie naszego
postępo'wania ze względu na przywyknięcie ludności w skutek stoletniego
wykonywania, i proponuje tylko pojedYllcze poprawki. ­
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mujący od dworu bydło i konie do uprawy gruntu potrzebne
wraz z paszą, drZeWelTI buclulcowem i opałowem; stojący
pod bezpośrednią ścjsłą opieką dominium i urzędu cjTrku­
larnego, a do tego przyciśnięty obowiązkami urbaryalnemi
i porzucający często zupełnie uprawiany przez siebie kawa­
łek roli, który znowu innen1U bywał nadawany; nie był by­
najmniej w położeniu wyrobienia w sobie pojęcia o prawie
własności, służebnictwa i spddkoV\-eln, a teIn mniej o usta­
wach takowe regulujących. 20)

Znał on tylko jodną regułę, częścią na odnośnych
przepi ach częścią na zw)'czaju opartą: że po śmierci ojca
obejmuje najstarszy syn całe pozostałe gospodarstwo w na­
turze że reszta rodzeństwa rilusi temuż pOlnagać w uprawie
roli i \v ponosz8n u ciężaró'\v, a za to 111a przy nim utrzy­
luanie i może się upolTIinać  doszedłszy do pełnoletności
lub wstępując w stan 11lałżcllski o jaki n1ały spłat lub wy
wianawanie, które z\vykle z jednej lub kilku sztuk bydła
się składało.

20) U stavvy narorlów S ł o \v i a 11 s l\. i c h  lieznały prawa spadkowego
podobnego rzymsl...ien1u. Uznawały one pierwotnie tylko m aj ą t e k fanl ilij n y,
który niepodzielnie wszystkin1 cdont0111 fcllllilii zarowno nalezał i przez
ojca, lub prLeL obranego LwietLC lnika był zarLąclzany. Ull1 rl kto  z familii
to jego czę ć prLyrast8.ła pozostałyn1 juz z ustawy PocLdał był dozwolony;
część oderwana stawała się ipso jure zno'pu majątkie1l1 fa111ilijnYlll. J ezeli
posiadający n1ajątek ull1arł be/rlzietnie, to pr/ypadał takov>ry vvedług prawa
polsl....iego pozostałyn1 ]....revvnynl, a weJług prawa czesI,jego ksiqzęciu. (Ranc1a).

Ze jednak w Polsce juz w f. 1270. pl zy nadal1iu do br przywilejen1 dOLwo­
lono takowe po  n1ierci ojca objąć sY 1 10n1 i CÓd..0111, na to mamy dowód
w archiwu111 koronnen1. (Czad\.i. T. L str. 276.) ICaźn1ierz W. vv statucie
Wiślickim (r. I 3  7.) prLYLnaje suksesyę do dobr syn0111 Lmarłego, a CÓrkOITI
przeznacza tylko pJsag; gdyby za  sYWJW n:e było, to ot r lyn1ać lllieli dobra
bracia stryjeczni i dalsi, a CiJrk0111 spłacić vt'arto ć. To zalL"ąc1zenie powstało
z pierwotnych stosunko\v f e 11 d a In y c h od Genna11Ó\V przejętych, 'według
ktiJrych posiadanie zienl1 pobczone było Le słuzba vVo  J\.OW=1, i dlatego
zien1ia tyll\.o n1ęzszy Ll10nl 11adawaną być 1110gła v>r lenne, nin1 takowe
z CLaseln na wieclY':J tą v>rhlsno ć się zan1ieniło.

1'.J a Li t\\ ie juz "\v r. 1413. 11a Sejn1ie IIoroLlelsl\.in1 umie cił Jagieło
między llobroc1,dej'1twa dla narodu litewskiego pewllość dLie ion1 brania suk­
cesyi po rodLicach. Statut pierwszy litew ti (7 1'. J5 9.) w rozdziale
IV. n1o'Ni: »Po  mierci cLwarta czę ć będzie jedynym na jeJną lub WSLyst­
kie corki z fJrtuny ojczystej fundus.len1 ('1rt. 7). Bracia n1iętL y sobą dzielą
się dla sióstr \vyznaC.lywsLY prawną CZE  Ć (art. 10.)« Jednak juz w statucie
trLecin1 lit. (z r. 1588.) do rOLdLiału III. dodano pod 6.: »Bracia czwartą
czę ć fortuny dac17ą na 'wyprawę siostron1; gdy braci (synów) nie masz,
siostł.y (córki) clzicdzicLą; gdy ich nie n1asz, blizsi kfewni biorą spadki,
a w tych niebytno ci na panującego dobra sparlają,« Rozdział IV. art. 12.
mówi: »Dobra lllacierzyste spadają równie na braci i na siostry.« (Po­



10

Z takim zasobem pojęć prawnych przetrvvał chłop ga­
licyjski aż do r. 1869., pOlllimo, że 5tał się już wlaścicielenl
roli r. 1848, że nie odra biał pal1szczyzny, i że zamiast do­
llliniuln, pro'\vadził nad nim opiekę c. k. mięszany urząd po­
vviatowy (od 29. \Vrześnia 1855). Dopiero gdy w 1869. roku
zniesiono niepodzielność gruntów i obalono resztę wyjątko­
wych przepisów o sukcesyi \vłości::ulskiej, zaczął się chłop
dowiadyw'ać o prawie spadko.wem ogólnen1 ;121) .- ale przy
jego konserwatyznlie, niedbałości i lJraku vvykształcenia mi­
ną lata wędrówki MojżeSZO\Vfj, nim zmieni on przekonania
przez tyle gene1"acyi pielęgnowan , ninl przyjdzie do jasnego
pojęeia i uszanowania obowięzujących ustaw, i przejdzie
stopniowo z pod ścisłej opieki, pod którą zostawał, do roz­
sądnego zarz dzania sobą i swoimi.

Przypatrzywszy się, jak nasz chłop 8WYlTI illajątkielll
rozporządza, przekonamy się, że bardzo często zapisuje i od­
daje on caly swój grunt lul) znaCJzniejszą część tegoż swemu
najstarszen1u synowi, chcąc go ou wojska u.wolnić lub naj­

lakom tę smną usta"wę zapeV\ nił statut z r. 1420.) »Brat po bracie bezpo­
tomnY111 bierLe sukcec,yą.« W statucie trzeci111 dodano: Siostra po siostrze
bierze sukcesYą, gdyz cz"warta część dla córek bez róz11icy, czy jed11a lub
v,riele, odłozoną została. « Linia p o b o c Z 11 a 111iała pienvszel1st\vo przed linią
w s t ę P n ą. Przeci"wnie bylo VV 111 i a s t a c h rLądzących się praweln magde­
burskieiTI (lit. L art. 17). U chłopp"w były vV z\vyczaju ll1inoraty, t. j.
najll1łodszy syn obejll1owa r grunt, chałupę i woły, resLta rucholl10 ci szła
vv równy podliał. Starszy SYll układał schedy, a 111łodsLY sobie z nich jedną
wybierał. W rozdziale V. 111óvvi dalej statut Lit.: »nrat starsLY dorosły
niewYll1awiając się ll1ałoletnością rodzellstwa powinien dział n1iędzy l..revvne­
mi i povvinne111i cLynić. Wolno jest bratu starszemu dochodzić vvspolnych
i111iol1 (111 aj ąiku), które111i z braĆ1ni dzielić się lna. « (Art. 8.) »Bratu starszel11U
lnającemu opiekę, wolno c, przedać dobra (szlachec1\.ie) dla uwolnienia od
długów. Ta spfLedaz powinna Lyć za radą blizszych l Tewnych, a SU111a nie
powinna przewyzszać długi ojcowsl..ie Małe zaś długi z intralY \vypłacone
być mają. (Art. 9.) WYLl1aczeni opieLuni vveL111ą "woźnego i trzech  wiaLlkóvv,
spiszą inwentarL dóbr, a rejestr ruchomo ci jeden 111a być u niego, drugi
vv urzędzie , łozony. WszeH..ie intraty i sU1ny clla małoletnich zbierać nalezy
Za pracę za  opiel....ullo111 naLnaczają pozytki.« (Art. 10).

2 l) Ze POvvyz'Jze z Lrzywc1ą 11l10dszego rodzel1c;twa połączCJne postę­
pow8nie wło cian vv Galicyi vvynikało racLej ze zwyczaju i L braku opieki bez­
pośredniej, 11iz L u s t a vv i r o z p o r z ą LI z e 11, które obo\viązywały do r. 1 8Ą 8.
a vV Lględnie do r. 1869, prLekonują nas te rozporządzenia. I tak: Patente111
z 10. Maja 1787. (Zb. u. PilI. Nr. 7 L) usunięto zvvycLaj ll1inoratów, przy
których zwykle nad dzieclzice111 małoletnim obejl110vvał opiekę OjCZY111, a więc
osoba obca; zarządzono, aby gospodarstwo spadkowe obejnl0"wał za"wsze
syn naj starszy, i zeby tenze vvedług szaculll\.u rectificatoriu111 (po odtrąceniu
kapitału przedstawiającego daniny i paI1szczyznę) spłacił roclzel1stvvu części
spadkowe gotowe111i pieniądzll1i w ratach odpowiednich. P a t e n t z dn. 17.
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st1tll'Szej córce, wydając ją za mąż, bez najmniejszego \yzglę­
du na to, że lna jeszcze kilkoro innych dzieci, któryn1 nic
pozosŁa\vić nie 111a; że czyniąc I'{)zpori?:ądzenie ostatniej woli,
przeznacza dzieciom starszYln i V\ do\vie części znaczniejsze,
zaś lnłodszym - im mniej się one o s\voje Up0111nąć umie­
ją - części 111niejsze, a często czyni już przypuszcze1}ie, że
one do pełnoletności nie dożyją. Bardzo często używa go­
spodarstwo lIlałoletnich spadkobiercó\v jak.ś ojczym, \vdo\va
albo inny Lliższy lub dalszy krewny przez długie lata, nie
dając z pohieral1ego dochodu nikon1u nic, a młodzi 'właści­
ciele gosl)odarstwa muszą HIU \V dodatku służyć za darlllo,
podczas gdy za trJn:1 usługę u o b c y c h W) kónywaną, otrzy­
malIby zapłatę; i taki stósunek nIe razi innych krewnych
ani z\vierzchności glninnej. W posiadanie spadku wdziera
się zwykle śmielszy i silniejszy; o uzyskanie dokumentów
spac1ko'wych. o wpis:lnie pravv przypadłych do ksiąg hypo..
tec nyeh njkt  ię nie troszczy; a o sporządz\ niu aktu ostat­
niPj woli z uwzględnieniem parcel kat:tstralnycb i udziele­
kwietnia 1788. (zb. u. PilI. Nr. 49.) zarządza podobniez spłatę w ratach
odpowiednich przy gospodarstwach \vspólnych, jezeli po śmierci zony pozo­
stały ll1ąZ, albo po ślTIierci ll1ęza najstarszy syn drugą połowę obejmo\vał.
C y r ]z u l a r z G u b. z 5. Czerwca 1788. (Zb. u. PilI. 45.) odseła matkę
po śmierci ojca, jezli dzieci są \vszystkie małoletnie, do rOLdziału V. kod.
cyw., jezeli la  syn najstarsLY jest juz pełnolehlirn, to lnatka z po\vodu wy­
chowywania ll1łoc1sLych dzieci niema zaclnego pra"wa do zarządu albo uzyt­
ko\vania gospodarstwa. OjCZYU1Ó\V 0<-1 opieki i zarządu zupełnie wyklucza.
C y r k u l a r L G u b. z I I. 11arca 1790. (Zb. u. PilI. 22.) zakazuje domi­
niolll sprzerlavvanie gospodar::,tw nalezących 111ałoletni1ll vvłościanolll bez ze­
zwolenj a Namiestnictwa. Za  p a t e n t z 29. paźclz. 1790. ktory umieszczony
jest pod Nr. 72. vv Lbior&e u. sąd. J 0zefillsl\-inl, a właściwie \v dodatku przez
cesarLa Leopolda II. wyelanYIL i takze vv Galicyi o bovviązuj ąCY1TI, (a który
w zbiorze u. sąd. Pillera się u' (:' znajduje), przy'.vracając cLę cio"wo takze
ella stanu chłopskiego ogólne prawo spadkowe i opieki ustano\vione dla
innych austryackich provvincyj pateatenl z I I. nlaja 1786. (Zb. u. sąd.
J ózefil1ski Nr. 548.), zarządza \V szcLegolności, ze jezell gospodarstwo było
"wspólną własnością nliędzy nlęzenl i zoną, i oboje byli \V wspi)lnelll posia­
daniu, to w ra£ie  mierci l\-tóregokolwiek wolno pozostałelTIU, objąć
tal\.ze czę ć opruzllioną, a więc całe gospodarstwo dla siebie ( . 6.), lllusi
jednak c1ziedLicuw \vedług prawdLiwej \varto ci gospodarstwa (stósownie do
układu albo oszaco"wania wypłacić ( . 7.) POLostawia tez z al... aL dzielenia
gruntów ( . 4.), łączenia c1woch chłopskich gruntów w jednej osobie ( . 3.)
oraz sukcesYą przez 111ajorat ( . 5.) \v swej mocy.

Poniewaz ten patelit jest najpóźniejszym w tej materyi, przeto to
rOLporządzenie z a s t ó s o w y wać n a l e z y p r z y o s ą d z e 11 i u w s z y s t k i c h
vvypaclkóvv, gdzie gospodarstwo było wspolną własnością, a jedno z lllał­
zonków ull1arło przed dniem I. Lutego 1869. t. J. przed dniem, w którym
H.ozp. Min. z 27. Czerwca 1868. Nr. 79. Dz. uc,t. p. i ustawa kraj. z l-go
Listopada 1868. Nr. 25. dz. u. kro w zycie weszły.
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niem prawa zastawu, w ogóle o akcie, z któregoby użytek
w zaprowadzonyck księgach gruntowych zrobić można było,
niema żaden nawet wyobrażenia.

Ta nieudolność i obojętność objawia się także w życiu
politycznem naszego chłopa; sprawami dotyczącemi ogółu
nie zajmuje się on chętnie, a nawet z samorządem oswoić
SIę nIe Inoże.

I jakżeż w obec tego wszystkiego oddać chłopu nasze­
mu załatwienie spraw spadkowych i ustanawiać rady fami­
lijne 212), jakżeż pozb3.wiać go kierownictwa sądu, który
z powodu ksiąg gruntowych i tak wkraczać musi? Niech
Niemcy, Czesi i inne ludy Austryi usuną u siebie to kiero­
wnictwo, jeżeli ich stosunkom nie odpowiada, - ale u nas
w Galicyi zaprowadzićby go trzeba, jeżeliby już nie istniało.

W Wielkien1 I{sięztwie K.rakovvskien1 obowiąLywał do
dnia 2g. WrLeśnia 1855. roku Statut organiczny z dn. 27. Sty­
cznia 1842, którym wolne lniasto Kraków zmieniło cZE  cio wo panuj ący
tan1ze (od r 180g.) kodex i procedurę francuzką. - Był 011 równiez
troskliwym. Część tego statutu: »Ustawa o dziedzicznych posiadłościach
na dobrach Państwa i Instytutóvv (z dnia g. Lipca 1844.) rO.lrózniała
\vłaściwe grunta chłopskie, z których PaI1Szczyznę i daniny zamie­
niono na czynsz rocznie opłacany, od nowo L dóbr Pa11stwa lub In­
stytutów potworzonyc'1 LI z i e r z a w w i e c z y s t y c h, z ktorych opłacano rocz­
ny czynsz i laudemia przy z1l1ianie posia.lacza. - Grunta c 1 1łopskie były
niepoc1Lielne (Art. S.) i były zapisane w tabelach vvieczy tych (Art. g.)
J ezeli po 5mierci d z i e r z a w c y wiecLystego sutcesorowie nie zgodzili się
albo na vvspólne posiadanie, albo na oddanie dzierzawy jednen1u z nich za
vvypłatą odpowiednich czę ci drugim, wolDo hn było zaządać sprLedauia
dzierzawy według zasad korleksu cywilnego (Art. 27 i 30.) Jezeli za  su­
kcesorzy właściciela ę:ruatu c h ł o P s k i e g o nie zgocLÓli się do roku, albo
na wspólne posiadanie, albo na sprzedaz z wolllej ręki, albo na oddanie
gruntu jednen1u z nich za wypłatą drugich, - wolno illl było ządać sprLe­
dazy w drodze licytacyi, ale tylko wtedy, jeźli m i ę d z Y n i m i znalazł się
który, co n1iał pielliądze do wypłacenia c1iugiln ich czę ci (Art. 44.) licy­
tacya prLeprowadzoną była tylko międLY nin1i (Art. 45.), przycLen1 licytujący
111usiał złozyć naprzod połowę sumy do spłacenia w połsLll.. cesorów potrze­
bJ.1ej (Art. 45.) J ezeli zaś zaden z nich nie miał pie11ięLlzy, to rządzący
senat dawał im pozyczkę z funduszu zapomogi (Art. 57.) Sąd zarLądzał
międLY nimi prLymusowe losowanie, który z nich przy gospodarstwie Ula
pozostać, a ten wypłacał z pozyczonych pie11iędLY wspobukce oroln czę ci
w terminach i w wysoko ci prLed losowanieln ułozonej (Art. 48.) Grunt
chłopski mógł być za d ł u g i w drodze egzekucyi t y l k o w y d L i e r z a vv i o­
n y In. U sU11ięcie chłopa z gruntu mogło nastąpić tyll o z powodu zaległego
cLynszu i to tylko vvtenczas, jezeli ten CZYllSZ prLeL trLcchletnie vvydzierza­
wienie wyd.obytym tyć nie nlógł. P unlęcie następowało vv drodze achni­
nistracyjnej. (Art. 58.)

22) Zastępstwo lnałoletnich prLY działach spadkowych i w ogóle opie­
kę wykonuj ą we Francyi i w K.rolestwie polsl\.iem R a d y f a m i l ij n e s1..ła­
dające się z sędziego pokoju jako przewodl1iczącego, tuclziez z 6-cill kre­
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II.

o skuteczności i odpo,vic(lniości Ilaszych llstaw
w postępo\vaniu spa(lkowem.

Przeciw obowiązujtlcym obecnie u nas usta'\vom o po­
stępo"\\Tal1iu Sądó'\v przy przele,yie spuścizny, które to usta\vy
tchn 1 ojco,vską troskliwością o zabezpieczenie praw wszyst­
kich osób interesowanych, podniesiono wielorakie z rzuty.

Najgłówniejszy krytyk tych ustaw D r. U n g e r w swej
rozpravvie: 1l o tum za zniesieniem postępowania spadkowego
w Austryi i w swem dziele: "System prawa austryackiego"
Tom \TI. chcialby postępowanie sprowadzić do zasad i f)rm
pierwowzoru, tj. do praw rzymskich, z których powstało na­

vvnych lub powinowatych spadkobiercy, a to po połoV\Tie z linii ojczystej
i macierzystej, zaś w braku takich, z osób innych, które były z rodzicalni
spadkobiercy zaprzyjaźnione.

Otóz vvięc w I{.rólestwie, gdzie lud jest ten sam jak u nas, lnamy poczę­
ści juz gotO\vy obraz tego, jaki skutek odnosi oddanie opieki Radom familijnym,
ktore vvielu tal ze u nas wprowadzić zaleca. Obraz ten jednak nie jest tak po­
nętnym, jakby się zrlaleka zdaV\Tało. VV K.rolestwie niema "\vpravvdzie ksiąg grun­
towych, jak u nas, bo istnieją tylko tabele lil widacyjne, podług których
nadane zostały vvłościanonl grunta na lnocy ukazu uwłaszczającego z 19. Lutego
1864. r. (Niektórzy tylko setretarze l ancelaryj hipotecznych sędzió"w pokoju
przyjmują ząrlanie V\Tłaściciela osady chłopskiej lub wierzycieli, tyczącze się usta­
nowienia hipoteki, \vbrew przepisonl prawa.) - Z tego povvodu odpada tam
znaczna czę ć l\.oniecznej u nas czynności, aby wszell,-ie akta spaclkoV\Te i działów
sporL.ądzone zostaly vv fonllie do intabulacyi się nadającej. - Jest takze drugie
ułatwienie: bo Art. 1 L postanowienia komitetu urLącL ającego z 30. Grudnia
186 5. r. (II. Stycznia 1866.) dozwala dzielenie gruntuvv chłopskich tylko
w ten sposó1., zeby zachla czę ć nie była lllniejszą od 6. morgów l1liary nowo­
polsl iej (30o-prętowych) odpada przeto zadanie (u nas tak nieLbędne) prze­
szkadzania opiekunolTI, aby grU1 t w  ierocych vv sposób najnierozsądniejszy
i najszl odliwsL.Y na drobniutkie cząstki nie rozrywali. Za tJ je lnak staje się
teIn trudniejszenl istotne zadanie opiel i w m'1jątko\\ ym w LglęcLie tj. wystaranie
się, a by kazdy z małoletnich pupilaw otrzymał s p ł a t ę, w t a k i ej w y g o koś c i
i tak prędko - jak prawo spadkowe nlU przyznało. Rzeczywiście tez
nie nlogąc młodszych pupilów oderwanemi cząstkami gruntu zaspokoić, a nieu­
lniejąc lub niechcąc vvyc10być przez V\7LILierzawienie lub w inny sposób fun­
duszów na spłatę, pOLostavvia tanl zwykle opieka młodszych pupilów bez zaspo­
kojenia, co jest tern niebezpieczniejsLenl, iz ich pretensyj nie mozna nawet
zabeLpieczyć przez intabulacyą na gruncie spaclkowynl.

Zapobiedz temu da się tylko o tyle, o ile sanl sędzia pokoju lub sędzia
gmillY posiada potrLebną energię, sUITIienność i znajomość rzeCLY; jednak mu
to tenl trudniej, ze nie ma on SaIn właclLY rozstrzygającej i niezgadzając się na
uchvvały zacofanej Rady fanlilijnej w kazclynl razie dopiero protest do Sąduokręgowego zakładać nlusi. .

S ę d z i o w i e p o k oj u w K.rólestwie polskieiTI są mianowani przez Rząd
mianowicie prLez ministra sprawiedliwości po poprzedniem porozumieuiu się
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sze prawo spadkowe. Zurzuca on naszym ustawom zasadni­
cze wady, w których się bezcelowość i wewnętrzna sprze­
czność, tudzież bezładne spaczenie postępowania ma okazy­
wać, a dla któryeh to postępowanie zupełnie usunąć, a pr7;y­
najnlniej "'zatrzymaws7;y tymczasowo z powodu wieloletniego
przywyknięcia ludnośei - z gruntu zreforn10wać by go na­
leżało. Jednak stos-rroki rzymskie nie odpowiadają naszym, 123)
i dla tego Un!Ser sam w wielu k'westYf\ch przyznaje, że od
dawnych form odstąpić nRlcży; a także trudno przypuścić,
iżby zasady a na w t formy prawne po Zft poj ęcia rzymskie
postąpić i rozwijać się nie lTIogły.

Co się tyczy zarzutu pierwszego, że p e r t:r a k t a­
c y a s p a d k u według obowięzującyrb u 11 a s przepISÓW niH
ma żadnego skutku i nie odpovviac1a celowi, gdyż zamierza
\vyszukać bpaclkobiercę r z e c z y w i ś c i e uprawnionego, a to
nie zavvsze się u<1ajJ, Lo spadek przyznaje siQ t y l k o p r a­
w cI o p o d o b n i e uprawnionelllu, a czasem pojawi L SIę ktoś
inny, który w drodze sporu ten spadek odbIera, zatelTI trud
i zachód perktraktacyi jest zbytec7nym; - trudno ten zarzut
brać na seryo. Patent cesarski z 9. sierpnIa 1854. L 208m
dz. li p., (którego zrosztą za usta\vę zupełnie doskonal£:1
i poprawek nieuopuszczaj ąeą nikt nie uznaje), nie sta\yia
sobie bynajmniej tego zadania, aby wyda  w pertraktacyi
orzeczenie ostateczne, nienaruszalne, Jus inter omnes, ­
owszem w S. 2, l, 7, 67, 123, 125, pozostawIa on wyraźnie
postępo\vaniu spornemu rozstrzygnienie wielu ważnIejszych
kwestyj W 8. 180. odseła do niego \vypadki, w których po

z generał-gubernatoren1 Warszawskim. Jato Lvvalifil\-acye wyn1aga się od nich
co najn1niej 25 lat 'wieku, ul\.o11czenie  redniego zal\.łac1u naul\.owego, albo
zdanie odpo'wiedniego egzaminu, albo tez trzy lata takiej słuzby, w l\-torej 111ogli,
nabyć praktycLną Lnajomo ć provVadL.,ellia sl)raw sąc1o'wych. (Art. 19. Organi­
zacyi władz sądovvych z r. 1864. i Art. 33. u:>tawy o za tosovvyvvaniu ustaw
sądowych z r. 1864. do old"ęgu sąd. vVarsza"\vskiego.)

Sędziowie pokoju sądzą sprawy cywilne do wysoko':>ci 300 r. s., 3 spra­
wy karne o przestęp;twa, pociągające La sobą karę pienięz11ą do r. s. 300,
aresLt do n1iesięcy 3-ch, vvięzienie do I roku i 6 llliesięcy (Art. 33. Ustawy po­
st povvania sądowo-karnego z r. 1864.) Z tej reguły ogoll1ej istnieją liczne wy­
jątki, n. p. prLestępstwa słuzbowe, prasowe, polityczne, religijne i inne. Spravvy
te podlegają Sądom ogolnYlll. ­

23) Wprawdzie u ludu 1"ZYl11skiego n e c e s s ar j i et sui h e r e d e s
t. j. uwolnieni niewoll1icy i krewni stojący pod "\vładzą spadkoc1a\vcy obej­
mowali spadek san1i bez interwencyi Sądu, Jednak tamten lud  tawał na
c o ID i t i a, orał udział w prawodawstwie i w polityce, miał pOjęcie i poczucie
praw'a, do cLego naszemu ludowi jeszcze daleko.
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dokonanem przyznaniu, nowe rozporządzenie ostatniej woli
odkryto; a w  . 128. C. P. jakoteż w 9. 823. K. c. dozwo­
lono wyraźnie pokrzyvvdzonemu dekret dziedzictwa w drodze
sporu uchylić. Zresztą także żaden s pór, żaden w y rok
nie stwarza in)  nter on nes i żaden nie jest absolutnie nie­
naruszalnym. Nasze postępO\Vanle spadkowe stara się tylko
do pra\vdy zbliżyć,- pornimo tego vvypadki, w których p r z y.
z n a n i e spadku zniesionelll by\va w drodze sporu, są tak
rzadkie, że anI l % nie \vynoszą. Czyli jest więc słuszne m
porzucać uregulo\vanie stósunkó\v w 9tJ. wypadkach dlatego
że \V setnY1l1 nie da.ło się ono w drodze perkraktacyi osta­
tecznie rozwiązać i to rozwiązanie dopiero w drodze sporu
zastąpić musIało. CZyhl zgad a SIę to z interesem Państwa,
pozba Tiając nieudoln  ludność pOlTIOCY, narażać ją na za­
łatw]anie swych spravv zupełnie sprzecznIe z obo\vięzująceml
usta\vanli i na pokrzywc1zanie tysięey w przynależnych inl
prawach; przez zaniechanie bezzwłocznego wkroczenia zmu­
szać ją do sporów i prowadzonIa procesó"v.

1111 lepiej i dokłatlniej \V jakim okręgu sądowym spra­
wy spadko\ve załatwiane bY \Ivają, tern mniPj procesów- o spłatę
schedy i procesó\v gruntowych taIli się poja\via i n't odwrót:
ilość vVlelka prOtesó\tv takich w jakIm SądzIe po"\viatowYln
jest dowodem zaniedbania PO\vyższej pra\vie naj,vażniej­
szej 24) gałęzi sądownictwa, albowlelll zwykle bez wyjątku opiera
się u nas tytuł sporu gruntowego nie na jakimś kontrakcie
lecz na prawie spadkoweln. 25 )

24) Czynność Sądow powiatowych w sprawach cywilnych n1a obecnie­
przewaznie Ide run el.... podwojny, t. J. I) orzecynictwo w sprawach d r o­
b i a z g o w y c h, z którego korzystają prLeclewsLystkieUl zydzi, ldorzy osiadł­
szy w miastecLl-..ach i rOLborgo'wując swoj towar, znajdują dla niego prędl-..i
odbyt, a \v postępowaniu drobiazgowelll drogę szybI....iego wydobycia kapi­
tału bez dokulllen tovv i vvie1kiego Lachoclu; 2) P e r t rak t a c y ą s p a d k o vV ,
tudziez administracyą n1ajątkow sierocych, z których korLysta przewaznie
ludno ć wiejska i l'\.tore w praktyczny i gorliwy sposob prowadzone, więcej
stokrotnie na dobrobyt ludno ci i jej poczucie prawne wpływają, nizeli re­
gistratura załozona aktami sporow choćby najumiejętniej przeprovvadzonych.
Procesy grunto\ve i większe pieniezne, egzekucye na rzecz zakładow kr ­
dytowych, provvizorya i resLta agend sądowych lnają u nas w rzeczywisto­
ści tylko znaczenie i doniosłość uboczną. Instytucya hypoteczna, (pomijając
okres przechodni zakładania ksiąg, tudziez długi bankovve,) bęclLie In i ab.
znaczenie i dojdzie swego przeznaczenia odźwierciadlania dewolucyi praw
rzeczowych na gruntach jedynie przez nalezyte spra\yowanie pertraktacyj i opieko

25) Dr. N o w a k w swej krytyce rozprawy I(arola hr. ChorYllskiego:
O notaryacie i pO'3tępo"\\ aniu spadkovvem, oddaje jak najvvyzsze uznanie
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w p r o c e s i e po wyrządzonej już krzywdzie, po spisa­
niu wielu liber papieru, po zatrudnieniu stron i świadków,
tudzież trzech instancyj sądowych w toku kilku lat, po wy­
daniu znacznych kosztów na adwokatów, stępIe, opłaty ­
załatwionym zostaje spór pOlnlęd y cl \V o m a O\-;;Obalni, pozo­
stawiając niezałatwione spory l' e s z t y osób w tpjże spra Nie
spadkowej udział mających; gdy tymczasenl przez p e r t r a­
k t a c y ą spadkoV\7ą w sposób należyty przeprowadzoną, zostają
roztrząsane, przyznane, a w części także zabezpieczone i do
w ykonania doprowadzone pra'w'a w s z y s t k i c h interesowa­
nych bez tylu kosztów i zachodu. Przez ś,viadomość wczesną
praw i obowiązków każdemu przysługujących, usuwane zostają
spory; a tak pełnoletnim jako też opiece małoletnich daną jest
sposobność czuwania nad swem pra"\vem i kOl zystania z niego.

Co si  tyczy zarzuconego przez U ngera fi s k a l i z m u
naszego ustawodawstwa spadkowego, to rozważyć należy na­
stępujące okolicznośei. Dobr eby było, gdyby Państwo uwol­
nić 1110gło ludność od opłat odnośnych; jednak dla braku
innych funduszów, z którychby ubytek przez to w dochodach
wynIkły zastąpić można, tudzież w obec tego, że we \vszyst­
kich nowożytnych .P&llstwach zwierzchnicza władza nagradza­
jąc sobie pracę l nakłady, jakie z powodu swej czynności
przy przelewie spuścizny ponosić musi, opodatkowaJ a tę
spuściznę; nie można uważać za nieuzasadnioną opłatę, na­
łożoną w Austryi z tego tytułu jako podatek bezpośredni
'v wysokości zbliżaJącej się do istniejących w Państwie podat­
ków od nabycia własności, C7:y1i dochodu jp,dl10raZO\vego 6).

zdolności i zasłudze Ungera, pon1imo tego o wiadcza się stanowczo za obe­
cnem naszenl postępowanienl spadkowem, a to przez \V 19ląc1 na stosunki
w tych krajach, ktore takiego postępowania nie znają i przeL 'wzgląd na
pieniactwo w ostatnich czasach u nas powstałe.

W ten sanl sposo b oświadcza się Dr. H. a n d a za utrzymaniem gło­
wnych zasad naszego postępowania, z powodu, il najwięksla cle::,ć naszej
p ubliczności jest zbyt nieporadną i ocięzałą w rzeczach prawnych, aby
spravvy spl.dkowe dobrze załatwiać 1110gła. (str. 28).

26) Vl Prusach według ustawy z 7. marca 1822, skłaĄaJą się opła ty
spadkowe podobnie jak u nas z opłat stałych i oc1setkowanych po 1°/ o
2 % , 4 % , 8°10; uwolnieni są od tychze jednak spadkobiercy w3tępni, zstępni
z prawego łoza i niektórzy inni.

We Francyi według ustawy z 15. maja 1850, istnieją podobniez oprocz
opłat spadkowych stałych, opłaty odsetkowe po 1%' 6 1 / 2 % , 8 % , gO/o.
K.rewni w prostej linii opłacają 1%' dalszych linii 6 1 / 2 °/0 i g%, obcy gO/o'

W dawnenl W. 1(s. Warszawskienl a 'względnie w obecnenl I(role­
stwie Polskiem zaprowadzono ustawą z 23. listopada 181 loprocz opłat
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Inaczej rzeczby się miała, gdyby te opłaty wymierzane
bywały dowolnie li tylko dlatego, że spadkobierca jest w sta­
nie uiszczenia tako,vych, lub gdyby Pallstwo uważału się za
uprawnione do obejmywania ,vszelkiPj spuścizny, a tylko ze
spadkobiercą się dzielIło, według zapatrywań z przeszłego
stulecia; natenczas opłaty nakładane miałyby cechę podatków
pośrednichi nie uyłybyzgodne z pojęciem prawnem nowożytnetn.

Nie ma "\vięc nadziei, żeby li nas opłaty spadkowo zni e­
siono. a jeżeli już jakaś władza przygoto,vaniem podstawy
do wymiaru zajn10wać się 111usi, to zaprawdę lepiej dla
opodatko'wanycb, że zajmie się niem Sąd, niż "ładza skarbowa. Q7)

Sąd nie stara się o osiągnięcie wysokiego oszacowania
spuścizny l zwykle wartość w unventarzu podana niedoró­
wnywa rzeczywistej wartości. Gdyby S ą d Y które już w c e­
l a c h p r z y z n a n i a zajmują się sporządzanienl aktów
spaclko\vyt:h, nie zajęły się odbieranieln wykazów, porówny­
wanielll tychże z inwentarzenl i udzielaniem Ich władzy
skarbowej, toby &arnej skarhowf)j w ł a d z y tę czynność, a
zarazem badanie powtórne przedmiotów do spuścizny nale­
żących i wartości tychże poruczyć naJeżało. Sprowadziłoby
to nietylko podwyższenie opłat spadko,vycb, ale także ucią­
żlIwości obecpie opodatkowanYlll nie znane, gdyż władze
skarbo,ve maj£;1 wyraźnie poleconen1, aby wsztlkie odnośne
ustawy tłónlaczyły w n1yśJi dla fiskusa najkorzystniejszej.

Postanowienie, żeby przed zaspokojeniern lub zabezpie­
czenIem należytości skarbowych, n i e \v y d a wali o dekretu
dziedzictwa, leży w publicznym Interesie, a w praktyce nie
wstrzYlnuje zakończenia pertraktacyi spadkowej. W braku

stałych od aktow, opłaty odsetkowe, a to: 1/ 2 °/0 dlą tej czę ci spadku, l..torą
zstępni zmarłego Jako CLę Ć nadobo\viązko\vą otrzyn1ywali, 1/ 2 °/0 dla innych
l<..rewnych i n1ałzonI...a, jOlo dla obcych. Jednak ukazen1 z 25. września 1863
podniesiono dla linii Lstępnej na I Oj o' dla \vstępnych na 2' /,!' dla innych
krevvl1ych na 3°/(, dla obcych na 6 % ,

VV Rosyi nie opłacają blizsi krevvni opłat odsetkowych, dalsi opła­
cają 4 0 /01 obcokrajowcy IS%'

Louis, Prawo spadkowe str. 226. i 11.
27) W Prusach zajmują się Sądy nietylko wyn1ierzaniem, ale takze i

ściąganien1 opłat spadkowych. We Francyi wYlnierzają opłatę urzędnicy,
kto rym powierzone jest pro-wadzenie urzędu wpisowego, jednak Sądy roz­
strzygają, jezeli strona załozy opozycyą przeciw wymiarowi opłaty, lub prze­
chv Jej przyn1USO\Vemu  ciągnięciu.
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tegóż musiałyby władze skarbowe san18 nakładać zaraz kondykt
na każdą spu ściznę.

Dalszym główllym zarzutenl U n g e r a, mającYl11 wyka­
zać zupełne z\vichnięcie prawa spadkowego, Vv naszych usta­
wach jest wrzekonle zbytne zajlIlowallie się ,vierzy­
c i e l a m i. Wychodząc z zasady prawa rzymskiego, że
L e r e d e s n e c e s a r l i i l} e r e d e s s u i 1110gli już \v skutek
ustawy Objftć spuściznę zaraz salni, że przez to objęcie na­
stąpiło prawne zmieszanie tego odziedziczonego majątku
z majątkiem własnynl spadkobiercy, że wierzyciele spadkodawcy
szukający zabezpieczenja swych pretensyjd opiero się o oddzie­
lenie napowrót z111ieszanej spuścizny starać lub egzek\vo\va­
nie sukcesora, gdy się już w rękach jego spuścizna znajdo­
,vała, przeprowadzać nl0gli; tudzież wyehoJząc z postawionego
przez siebie axiomatu (Ver1. str. 150), że zaspokojenie albo
zabezpieczenie \vierzycieli spadkowych ró\vnie bezpiecznie i
prędko przed, jak }!o przyznaniu spaJ.ku nastąpić by 1I10gło,
"\Vrystępuje U nger (SYbt. VI. 8. 39. 9. 9. 40. 18, ,T e 1"1. 8tr. 151.
156.) jak najenerglczniej przeti"\v naszyrn ustawon1, że przyjęły
zasadę fałszywą  lŻ spadek przypada w pierwszej 111111 pra\vnie
wirrzYl'ielom spadkowyrn \ \V Zllj1CZeniu olJs erniejszenl tego
słowa), bo zamiast żeby dziedzic, którenlU c a ł y spadek się
naleiy, z a t r z y ID Y \y a ł sobie resztę pc ouciągnteniu długó\v
pozostającą - bywa jemu w y d a II y nl już tylko cz ysty spadek
t. j. tylko reszta pozostała po zaspokojeniu lub zabezpiecze­
niu wierzycieli, części obowiązkowych, legató\v i należytości
skarbowych, że guy taki wierzyciel zawczasu o swe pl awo
się upomni, musi aż do jrgo zaspokojenia przyznanie spadku
być (\vedług 8- 812 i 822 k. c.) wstrzyrnaneln. Lecz to wszystko
istniało ,vpraw1lzie w dawniejszych usta\vLtch austrY:1ekich 23)
nie zupełnIe istnieje jednak w obecnYI.. h.

Przepisy 99. 688  811, 812, t)18, 819 k c. ustanowiły
ogólną zasadę, że pretencye osób w spadku intcl'cso,vanyth

28) Da\vniej w Austryi pertraktacya spadków chłopskich, przynosiła
właścicielon1 dóbr korzyści, pobierali oni z tego po\voclu od swych podda­
nych rozn1aite daniny i inne prestacye; robili prze to opieczętowanie spuści
zny, rozdzielali ją rzeczyviiście zawsze pon1ięclzy wierzycieli i innych upra­
v'lnionych, a resztę dopiero sukcesorowi przyznawali, t.j. w fizyczne posiadanie
oddawali. W drugiej połovvie wieku 18. był punkt kulminacyjny opiekovval1iJ.
sit& sądowego w postępowaniu spaclko\'lem. ­



19

bywają zabezpieczone tylko na ich żądanie. Wyjątkowo tylko
zabezpiecza sąd z urzędu, a względnie wstrzymuje addykcyę
dopóki zabezpieczenie nie nastąpi, w wypadkach przewidzia­
nych w  9. 73, 138, 156, 159, 160, 162, 163, 174,3), Ces.
pat. z 9. Sierpnia 1854. t. je tam, gdzie publiczne dobro.
albo osoby nielTIogące same swych praw przestrzegać  są
interesowane.

W S. 812 i 822 k. c" niema mowy o wstrzymaniu
p'rzyznania spadku, lecz o przeszkodzeniu złączenia i o za­
bezpieczeniu długów.

W powyższych więc zarzutach Ungera objawia się przeto
więcej bystrość ulTIysłu, niż wierne przedstawienie rzeczy.

A czyliż opieka, któl'  naRze ustawy spadkowe wierzy­
cielom dają - i w szczególności przepis, iż oni mogą uzy­
skać zabezpieczenIe nim dziedzIc spuściznę w swe ręce
objął, - jest tak zbyteezllYlTI i z ogólnomi zasadami prawa
sprzecznym 'ta

Według zasad kodeksu i postępowania spornego nie
można wierzycielom nałożyć utraty pretensyi ani też do­
wolnego  noratvr!Ju}n z powodu zaszłej śmierci dłużnika i
toczącej SIę pertraktacyi spadkowój, - jak to 8. 8110 Ko c.
wyraźnie podnosi. Z drugiej strony egzekucya nie powinna
wstrzynly'wać pertraktauyi; zadaniem więc ustawodawstwa
było, wydać speeyalne przepisy post po vania godz ce kroki
sporne z pertraktacyą i te przepisy mieszczą się w powyż­
szych ustawach, a nie lnylna zasada, iżby z powoda zaszłej
śnlierci zaspokojenie wszystKich wierzycieli nastąpić musiało,
jak to przy licytacyi przymusowej, i 'v konkursie się dzieje 29 ).

Prawo wierzycieli żądać oddzielenia spadku od majątku
dziedzica istniało już w ustawach rZYlTIskich (I)igo 42. 6. de
separat); nie wszyscy też dziedzice brali spadek sami, gdyż
collaterales i bonorum possesores potrzebowali wprowadzenia
przez sędziego. Wierzyciele mieli więc czas postarae się o
oddzielenie nim faktyczne złączenie nastąpiło. Zresztą cóż
za tern przemawia, i czyż w tem leży istota prawa spadko­

29) Winiwarter (T. 3. str. 434.) broni tej zasady mówiąc, że po śmierci
człowieka nalezy zamknąć jego rachunek lllajątkowy i ,vszyscy wie­
rzyciele lTIUS.lą być zaspokojeni, gdyz zmarły nie lTIOZe juz nic wiEicej
nabyć i takze zadnych nowych obowiązków przyj ąć.O postępowaniu spadkowem. 2
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wego, żeby *- skoro oddz elenie za pra vne uznajeJny - ta­
kowe poprzedzone być musiało koniecznie faktyczneill złą­
czeniem, i obJęeiem spadku fizycznie !)rzez dZIedzica. Cóż
przemawia za tern, aby z powodu śmIerci dłużnika prawa
wierzycieli slusznie nabyte narażać na utratę z przyczyny
lllozliwej złej wolI dlledzica, albo z Pl.lyczyny, że tenże Ula
sam przeważające długi i jego wierzycH.d0 pospieszą się
egzekwować takowe ze Złf ('zone o spadku, (do czego ich
rzymskie prawo. nawet wyraźnie upo"ważniało, jeżeli inl dzie­
dzic res heredltarias zastawił. L. 1. 9. 3. D. 42. 6). rreln gorzej
by z wlerzycielalni było, gdyby przy hil1nowoluf1n obejmowaniu
spadku objęcie to zależało od przypadku albo od bezwzglę­
dności pretendenta.

Że zaś nasze ustawy przyznają powyższe troskliwe prawo
bezpośredniego zabezpieczenia, także l(JgutaryuszoJJt i dzifdzi­
com koniecznym, którzy równocześnie z dziedzicem główny ITI
i z tego samego źródła swe prawa nabyli, jest to tylko słu­
sznością; a odnośne przepisy nie są nawet wystarczające dla
Galicyi, gdzie lud nie sporządza testamentów lecz kodycyle)
i gdzie legataryuszami są z\\ykle ci   którzy mają pra\\ o do
dziedz iczeniaa

Unger zresztą sam w przeczności z sobą prLyznajc
w wielu miejscach niebezpieczeństwo zachodzące z powoJu,
ze dziedzic może spuściznę sprzeniewierzyć i ukryć, i domaga
się dla osób w spadku udział mających wobec po\vołanego
dziedzica większego zabezpieczenia od porząduego prawa
pozytywnego, niż go im nasze ustawy dają. (System  VI. 9. 36.
14), 9. 41 b)  9  64.1), S. 65.4). Verl. str. 136, 163).

arzucone dalej naszy In usta wom nakładu/n je Sądotvi
różnych niewłaściwych clynności, jak wyśmiany przez Ungera
obowiązek przesyłania władzom administracyjnym oznak go­
dności c. k. stolników, da się usunąć, skoro urzędy gminne
dojdą do jakiego udoskonalenia jak na to s. 31. Ces. pat.
i Rozp. min. spraw. z d. 28" Czerwca 1850. Nr. 256. dz. u. p.
wskazują. Dopóki jednak nie zostaną zaprowadzone gminy
zbiorowe, nie można naszym urzędom gminnym dla braku
sił intelligentnych, a nawet pisarskich powierz) ć jakiejkol­
wiek czynności wymagającej pewnej formy, a czasem nawet
znajomości obcego języka. frak długo nie można też powie­
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fZYĆ 1m spisania aktów poślniertnyrh, CbOl by po ubogich
zmarłych, i tak długo będą sądy obok właściwej czynności
pra,vniczej musiały załatwiać wiele innycb agend do nich
lllenależącycb. J estto li nas i tak już znacznym post pem,
że te S3111e urzędy nie potrzebują załatwiać czynności poli­
tycznych obok sądowych, jak to do r. 1867 załatwiać Inusiały /
byłe c. k. urzędy powiatowe Inie'3zane.

Kilka innych naszynl ustawom spadkowym przez Un­
gera i tewar/;yszy zarzuconych usterek potrzebuje '\vp rawdzie
popra wy legislacyjnej, lecz nie dotyczą one zasady, ani sy­
stelllu, i nie lIlOgą spowodować usunięcia tych ustaw, za
których utrzynlanien1 się wielu Innych znakomitych jurystów J
tudzież praktyka kilku Prowincyj oświadc?;yła. 30)

30) W naszen1 postępowaniu spaclko"\ven1, jak ono przez Patent ce­
sarsl.j z g. Sierpnia 1854. i przez J{odeks cywilny uregnlowanem zostało,
poruc;zyli R a 11 cl a (Der Erwerb d. E.), U n g e r i inni jury ci przedewszy­
sttiem następujące J...vvestye jako .wymagające z111iany, lub wyjaśnienia le­
gislacyjnego :

I) COn1łJetentia fort el legis. 'Vedług s. 2 I. Ces. Pat. przeprowa­
dzają perlral\.tacyą spacU..u po poc1danYln a u s t r ya c k i m pozostałego wła­
ciwe Sądy naS.le według ustaw nas.lych - co do nlajątku r u c h o m e g o,
gdziekolwiek bądź się .lnajdującego, jako tez co do majątku n i e r u c h o Ul e­
g o \v Pal1stwie austryackien1 połozonego, pozostawiając pertraktacyą co do
111 aj ątku nieruchomego w i n n y c h PaÓstwach połozonego tynlze Pallstwom
według ustaw \vrasnych. Analogicznie postanawiają S . 22. 23. Ces. Pat.,
ze jezeli cud.loziemiec zmarły pO.lostawił dobra nieruchorne w Państwie
austryackien1, pertral\.tacyą co do nich pr.leprowadzą naS.le Sądy według
nas.lych przepisów; za  pertral\.tacyą co do ruchomości odstąpią władzy
zagranicznej vvła ciwei spadkodawcy (w myśl zasady: mobilia inhaerent
ossibus), choćby on w granicach austryacldch umarł.

Ztąd pochod.ll, ze jezeli spadkodawca posiada dobra liieruchome
w innych Pal1stvvach niz do którego sam przynalezy, co do tych dóbr .losobna
przez ró zne .władze i według odmiennych usta w orzekanem bywa
przyznanie, a \v dalszem następstwie zjawiają się niepevvno ć i spory co
do pytałl: kto jest wła ciwym c1.liedzicen1, w jaki sposób ma być spadek
nabytym, czy CZf  Cj obowiąL.towe zostały naruszone, kto, jak i czem od­
powiedL.ialnym jest wierzycielon1 i t. d. Są to wszystko złe skutki nieuwzglę­
dnienia zasady, ze prawne następstwo w majątek spadkowy powinno być
j e d n o l i t e m i dlatego tylko według j e d n e g o prawa ocenianem być moze.
Zasada ta jest wyzszą od zasady (S. 300. K. c.), iz nabycie i utratę praw
rL.eczowych na nierucholnościach oceniać nalezy według ustaw tego ten'i­
torium, w kturel11 lezą. (Savigny Syst. VIII.  . 375., Unger Syst. I. str. 16 9).

Przyjąwszy zasadę jednolito ci  ostrzygnąć by nalezało tatze kwestyę
m a t e r y a l n ą: według jakiego p r a w a miejscowego sukcesYę uregulować
by się winno, i kwestyę f o r m a l n ą: ttory S ą d ma pertrakcyę przeprowadzić.

Powołane przepisy Patentu ces. uznają, jako criterium przynale­
z 11 o  Ć p a 11 s t w o \v ą wbrew g. 34. K.. c., który uzdolnienie cudzoziemca do
zawierania intereso\v pra\vnych przedewszystkiem według miej sca stałego
pobytu oceniać kaze. Prawo rzymskie (Savigny VIII. str. 394.), pruskie
(allg. Ger. Ord. S. 121. 1. 2., L. R. S. 39 2 . 1. 9. S. 28. 29. II. 16 ) ; tudziezj v
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Przystąpmy teraz do zarzutów uczynionych tym usta..
wom przez mężów naszych, przyglądających się ich prakty­
cznemu zastósowaniu i skutkom u ll31S osiągniętym.

Rozp. min. austr. z 3. Paźdz. 1858. N. 193. Dz. u. p. polecające naszym
Sądom wzajemność, wreszcie s a s k i e (Siebenhaar L 55.) uznają takze
ostatnie miejce p o b Y t u s t a ł e g o za rostrzygające. R a n d a 7aleca przyjęcie
tej zasady uwazając pobyt stały za punkt centralny wszelkich czynności ma­
jątkowo prawnych osoby. Prawo fr a n c u z k i e trzYlna się tej salnej zasady,
co prawo austryackie. (Cod. civ. art. 3).

2) Apprehensio hereditatis. GłównYlni n10mentami przy przelevde
spadku są u nas: a) przypadnięcie pra"wa do spadku (delatio,
Anfall) t. j. nabycie z chwilą śmierci spadkodawcy uprawnienia do przyję­
cia lub nieprzyjęcia spadku, lnające juz ten skutek, ze skoro się uprawnio­
nemu dostało, to choćby sam przed przyjędeln lub zrzeczeniem się spadku
umarł -przechod1,i to prawo w drodze sukcesyi na jego dziedziców (S. 537,
8 0 9. K. c.); b) oświadczenie przyjęcia (declaratio); O) przyzn anie
(addictio); d) w p l' o wad z e n i e w posiadanie (i1111nissio). \V toku postę­
powania jest spuścizna osobą jurystyczną (hereclitas jacens).

Jak juz wyzej na str. 4. wspomniano, przyjęły niel...tóre prawodawstwa
w z a s a d z i e tę regułę, ze wy  tarc1,a do nabycia sukcesyi sarno p r z y p a d n i ę­
C i e, a dalsze akty są zbytecznemi. Prawo r z y 111 S k i e przestrzegało tej re­
guły względem servi necessarii (pr. g. I. 1. 2. 19.) i względelll sui heredes
(fr. II. D. 28. 2.) W ten sposób, ze nawet wola ich prLyjęcia lub nieprzyjęcia
wcale miała być nierozstrzygaj ącą. Prawo f l' a n c u z k i e względen1 heritiers
legitimes (art. 724. Cod. dv.), pruskie względem własnowolnych obecnych
(17. I 9. 160, 16 5. L. R.); a nawet projekt ustawy o nabyciu sukcesyi
przez austryackie c. k. :rvlinister:::.two sprawie dl. w r. 1866. zapublikowany
na tej zasadzie się opieraj ą.

Jednak - jak widzimy - powyzsze prawodawstwa zastósowały tę
egułę tylko do niektórych kategoryj d.lied1,icow, a takze co do nich z po­
wodu trudności w praktyczne m zastosowania. musiały ją róznemi rozpor Lą­
dzeniami i fikcyami uchylIć. Chodziło najpierw o samego dziedzica, któremu
krzywdą było, ze m u s i p r z yj ą ć spuściznę, choćby była zbytnie obdłuzoną
i jemu niepoządaną.

Okazała się więc konieczność - vvbre-vv zasadzie, ze dziedzic nabył
juz spadek ipso jure przez samo przypadnięcie - dozwolić najpierw dzie­
dzicowi prawo zrzeczenia się spadku. W r1,ymskiem prawie udzielał
p r e t o r dziedzicom sui et necessarii heredes potestatem abstinendi (praetor
eum, qui abstinuit non habet heredis loco fr. 12. pr. D. I I. I.). W prawie
francuzkiem podobniez (Nul l1'est tenu d'accepter une succession, qui lui
es;t echue. Art. 775. C. c.).

Dalej musiano oddawszy d o w o l i dziedzica przyjęcie lub nieprzy­
jęcie spadku dedukować tę wolę z zewnętrznych objawów, lub z zachowa­
nia się jego w obec spuścizny; gdyz chodziło takze o w i e r z y c i e l i spad­
kowych, którzy potrzebują wiedzieć, czy i kiedy dziedzic objął spadek i czy
z dobrodziejstwem prawa inwentarza; CLY mają uwazać za swego dłuznika
lezącą masę, czy tez dziedzica osobi cie; chodziło dalej o te osoby, którym
wraz.ie nieprzyjęcia spadku przez dziedzica, takowy e wen t u a l n i e przypaść
ma, jak n. p. substytutów, dziedziców z usta\vy wobec dzied.lica z testa­
mentu, dziedziców z ustawy dalszych wobec dziedzica z ustawy blizszego.
Więc uwazano dziedzica jako prL y j n1 uj ą c e g o spadek, jezeli albo: a) vv y­
raźnie to oświadczył, (u Rzymian w prawie cywilne m wedŁug fr. 45. pr.
D. 29. Ze aditio hereditatis, w prawie pretorycznem Inst. 3. 9. agnitio
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W roku 1880. w Radzie Państwa przez Dra Madejskiego,
a  )r)tem znowu w Sejmie lwowskim przez kOlTIisyą prawni­
czą podniesiono sprawę reformy ustawoda,vstwa o postępo­

bonorum; u Franc. art. 778. C. <..); albo b) milcząco go objął, t. j. \vy­
konał takie czynności w obec spu cizny, ktorych nie lTI07na inaczej wytłó­
maczyć, jak zalniaren1 objęcia jej w dziedzictwo: (Gestio pro herede s. 7.
J. 2.19; Actes d'heritier art. 778. C. c.); wreszcie c) z zaniedbania
przyjęcia wyraźnego lub objęcia n1ilczącego w czasie ustawą lub sądownie
zakreślonYłn dedukują ustawy przyjęcie, albo nieprzyjęcie, i tak: u RZYlnian
miał dziedzic przez rok jus deliberandi t. j. prawo zwłoki do przyjęcia
spadku czy to wyraźnie, czy tez 111i1CZąCO. J ezeli przez ten czas nieprzyjął ,
a umarł, to jego sukcesorowie n i e In i e l i juz prawa do tej spu cizny.
(Const. 19. C. b. 30). Takze utracał dziedzic sukcesyą wskutek zaniedbania
(omissio hereditatis), jezeli na naleganie osob e wen t u a l n i e p o w o ł a­
II Y c h wyznaczył Sędlia lnu tennin k r ó t s z Y ; j ezeli zaś uczynił to Sędzia
na naleganie w i e l' z y c i e l i, to uznano przeciwnie, ze dziedzic spuściznę
p l' Z Y jął skoro zaniedbał zrzec się jej w wyznaczonym terminie (fr. 69.
D.29. 2). Według prawa francuzkiego ma dziedzic zwlekający objęcie
30 lat czasu do zrzeczenia się spadku, jednak juz po upływie 3 miesięcy
i 40 dni moze być sądo\vnie n a p i e r a n y m przez osoby interesowane, zeby
się oświadczył, a jezeli się nie z r z e k a, bywa ViTyrokiem sądowym uznanY1TI
za przyjmującego spadek (art. 795-800 C. c.). Według prawa pru­
s k i e g o (S. 429. L 9. L. R.) lna dziedzic tennin ustawą zakreślony - bieząry
od dnia gdy się o przypadnięciu dowiedział - do z r z e c e n i a się. J ezeli się
w tym terminie nie zrzecze, bywa ipso jure - bez orzeczenia sądowego - la
przyjmującego spadek uznanym.

Dopóki nie nastąpi jeden z tych objawów, rzeczywistego lub ustawą
sfingowanego przyjęcia niewiadomo wcale, czy ten, komu spll cizna pr7Y­
padła (hereditas delata est), rzeczywiście ją nabędzie (hereditas acqubita
est), albo nie. Objaw taki stał się więc tal..ze w wyz wspomnianych prawo­
dawstwach istotnym, nie tylko fal...tyclnym, ale i p r a w n y m mOlnenteln na­
bycia spadku, (chociaz wrazie nastąpionego przyjęcia uwazanem bywa, ja­
koby dziedzic nabył spadek j u z o d c h w i l i pr7ypadnięcia.)

Jawnem jest, ze g e s t i o p r o h e r e d e nie kazdemu interesowanemu
wiadoma, niestwierdzona autentycznynl dokumentem - da się z lprleclać,
a nie zawsze łatwo udowodnić; rowniez uciązliwell1 jest dla interesowanych
prlY z a n i e d b a n i u o   w i a d c z e n i a przez dziedzica - Cl,y to proces pro­
wadzić, ClY tez uzyskiwać wykaz na upłyniony daremnie termin. Jedynym
więc ella wSlystkich jawnynl i pewnym sposobeln nabycia spadku jest
oświadczenie w y raź n e s ą d o we, ono tez najlepiej odpowiada tej zasa­
dzie prawnej, 7e nikt bez swej woli nabywać clego  nie moze. Tamte dwa
5posoby przyjęcia albo wpro t  lę jej sprzeciwiają, albo tyll\.o drogą ubo­
czną do niej doc hodzq.

W ogóle jest to rzeczą niebezpieczną uznawać kogoś za nabywają­
cego spadek - jezeli on SIę o to w c a l e n i e s t a r a i praw swych nie wy­
J...azuje; bo vvci gnięcie Jo 5pisll po miertelnego jakiej  osoby vv kazanej
przel kogoś jako uprawnionej do spadku mo ze polegać na pOlnyłce i chy­
bić dziedzica wła ciwego.

(Unger Saln S. VI.  . 36. 17.) powqtpiewa o praktycznej odpowie­
dnio ci zasady nabywania spadku ipso jure).

Według zasad naszego kodeksu cywilnego ( . 797) i Ces. pat. z 9.
Sierpnia 1854. (S. 35.) niewolno nikomu bezinterwencyi sądowej obcjn10­
wać spuścizny; a g. 120. Ces. pat. przepiHlje: »le jezeU się powołany dQ
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Wn111U W r eczach spadkowych. Poseł Dr. l\1adeyski oświad­
c7.ył w Radzie P., że nierna nikogo, ktoby był zadowolony
z istnipjąeych ustaw ella niespornych sądowych cr.ynności, że

dziedzictwa vv wyznaczonym tern1inie nie o wiadczy, jż spadek prLyjllluje,
pertraktacyą, hez vvzglęc1u na jego pra'wa tylko z tYlni się przepro .,radzi,
którLY się oświadczą, i spa(1ek tylko tymze "ię przyzna   o ile lTIają.
uprawnienie do niego«.

W ten1 postanowieniu ll1ier;zczą  :;ję (hvie zasady: że prLyjęcie spadku
dokonanen1 byvva tyl1:o przez \vyrB źne  )ą(lo\ve ('świadczenie się,
tudzież że VI razie nie(lcklarowania si  clzierlzic a pO'Nołanego - pr;,yzna ną
ona i odrlaną zostaje c1;'1e--uzico111 e wen tu a l n y 111 t. j. tYln, których na
przypadek z r z e c z e 11 i a s i ę clzierL'.ica pow(;lanego ustawa \vskazuje; ze
jednak dziedzicowi \vłaściwen1u p o z o s t aj e prawo upol11nieć się o spu­
ściznę w drodze procesu pr.t:eciw tYlllze ewentualnYll1 vvytocLonego, (S. 823.
!(. c.  . 180. Ces. pat.), przyc7C111  ")karga zastępuje- deklaracyą, wyrok ad­
dykcyą. (Orzecz. s. naj. 1'-J. 7 599 ( l. Ung.).

Nie je:Jt wprawcLde jasno powied;,ianc1l1, ze prawo winrlykacyi przy­
słuza takze dziedzicowi, ktÓry z POvVO(lll zanjerJbanFj dek.Jaracyi pominiętyn1
został pr.lY aclc1ykcyi. (UngC:L' \rr.  . 3 6 . 39. 8.), je r 1nak zatwier,-L ić to na­
leży, gc1yz ulnieszczony 'N postępowaniu spatltowen1, a więc \v prawic for­
111alnenl prLepis   . 120, 128. Cesar. Pat. przyznający spaclek \v wyznacLo­
nym tenninie pr/ez pO"Nołanego clzied.rica nie prLyjęty - d;,icc1;'lC,)ln e\ven­
tualnYlTI z clodatkielll: »0 ilc nlają do uiego upra\vnienie« nie znosi zasady
11lateryalnej kocleksn cywililego ( . 735, 738, 741., 744) prLYLnajc1cej spadek
klasie dals;,ej tylko vv b rak u kla:;y bJizszej. VV nly l tego c1oLyvolił Sąd
najw. orzecz. N.6754. Gl. Dug. przyjęcie deklaracyi juz po upływie
terminu wniesionej; orzeczenienl N. 7376. przeciwnie uznał Lan}eclbanie de_­
klaracyi za pra \'J 01110cne   r z e c z e 11 i e się Sp2Cll::U.

Podobniez dzieclzico\vi od esła nen1l1 \\Tedług  . 125. Ces. p. (10 drogi
procesu, i wskutek zaniedbania tegoż przy a.clclykcYl nieuyv: glęclnionemu przysłuza
pravvo rozpoczęc i a tego procesu tak długo, dopóki ono \vedlug  . 14 86 ,
1487. K.. c. nie z ac1awiliało, bo Ces. patent polecając u':)tanowiel1ie terminu
celem szybszego wy(lania ad'lyk cyi nie m.ógł obalać odnośnych prLepisów
kodeksu cywilnego.

Deklaracya spaclko\va są (1 o w a i w pewne forn1Y (S. 799-800 IC c.),
do których nawet wlasJ1(Jręczny podpis nalezy, (S 122. Ces. p.) ujęta, jest
vvięc nie tyll::o najodpowieclniej::'Lym., ale takze u nas nieoc1zownyn1 "varUll­
Idem nabycia spadku (Stubellrauch prLY  . 800.); a myJl1ie twienlLl Unger
(S. VI.  .3 6.) iz u nas takze Il1GZe prLyjęcie spadku pOLasądownie i n1ilcząco
być \vykonane; - oraz (S. VI.  .36. 12.) sprzecznie z v.-b.snem zdaniem
V,T (S. VI.  . 6. yvypowieclzianen1), iz n nas deklaracya potrzebna jest tylko
na to, aby otrLymać posiadanie spuściLny z rąk sędziego. Tylko
l e g a t a r y u s z e otrzYlIlują u na5 przeznaczony il11 przedmiot na prostą
prośbę bez formalnej cL: klaracyi l bez poprzellniego orzeczenia, Z:lŚ clzie­
d ?;i ó\v zupełnie inaCLej troJ:.tuje ustawa.

Celel11 uniknięcia zarzutu co do niel)eWności, jaka ztąd vvypływa,
ze dziedzic p r a \v cI z i w y 1110ze przez cJ.ły czas przeJ 8.'Nnienia upo111nieć się
o oddanie nlU spadku, cllociazby nawet z jego winy i ś w i a cI o nl e g o z a­
11 i e d b a n i a pominiętym z03tar przy adclykcyi, i celell1 usunięcia \vsLelkich
zawodów i strat, jakie ob cllie wynikają z powodu tego odebrania dzie­
dzictwa - tak dla tYILlczasowego posiadacza, jako tez ella wszystkich któ­
rzy z nim odnośnie do dziedzict-wa - czase In barllzo skomplikovvane ­
interesa zawarli, - nalezałoby przyznanie spadku uczynić sta­
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obowiązujące przepIsy są plagą dla ludności, a nie czynIą
zadość jej potrzebom, gdyż chłopek, obejmujący spuściznę
swego ojca, 'po długich trudach otrzymuje przyznanie, w któ­

no\Vc ze m (definitywnelu). W tYll1 celu należałoby postanowić, aby dziedzi­
ca donlniemanego wzywano do oświadczenia się \v pewnynl czasie - nie
pod rygorenl ponlinięcia przy addykcyi, lecz pod rygorelll u traty
p l' a \v a do spadku; a wezwanie takie po.winno być \vydawanem, albo \ve
\vszystkich wypadkach z urzędu, albo prL;ynajnlniej \v wypadkach, w któryc"ł\ /kto  z interesow.anych o to poprosi. ""\...\!

3.) Apprehensio legatorum. Różnica ll1ięclzy sposouenl przyjęcia
dziedzictwa, a sposobe111 przyjęcia zapisów warta zastanowienia się, a nawet
potrzebuje legislacyjnego wyjaśnienia. Nie chodzi tu bo\vienl tylko o lega­
taryuszów smuych, ale takze o inne osoby interesowane, jako to: substy­
tutów, spółlcgataryuszów, wierzycieli zapisobiercy, osobę legatenl obciązoną
i t. d. który tU wszy tkinl na teIn zalezy, aby wiedzieli z pewno cią, CL;y i
kiedy zapisobierca legat objął, a wL;ględnie objąć 1ua prawo.

Nie jest bynajmniej rzeczą pewną i ogólnie uznaną, czyli według
ustaw naszych l/bowiązani są legataryusze do przestrzegania 1110lnentu dru­
giego pertraktacyi spadko\vei, t. j. do składania deklaracyi lub innego
oujawienia swej woli, iz uczyniony inl zapis przyj111ują; albo tez czyli prL.Y­
pada ilu zapis na własność bez takiego objaw ienia, b e z w z g l ę cI u n a i c h
w i e d z ę i \Vo l ę - i p s o i u re. Róznica ta pojlllowania uwydatnia się
szczegó]niej wtenczas, jezeli przy legacie ustano\-doną została z \v y h_ ł a s u b­
s t Y t u c y a, zapisobierca się nie oświadczył i umarł, a rozstrzygnąć przypada
pytanie, czyli jego spadkobiercy, czyli tez osoba podstawiona 111a legat
otrzymać.

Według prawa r z y nl s k i e g o przypadało i dostawało się p r a w o
l e g a t u ( bezwarunkowego) obdarowanelnll bez wszelkiego oświadczenia się,
nawet bez jego wiedzy z dniem śmierci spadkodawcy (dies legati cedit); od
tego tez dnia w razie śnlierci obdarowanego przechodziło na jego spadko­
bierców to prawo. Wydania legatu mógł jednak obdarowany ządać dopiero
wtenczas (dies legati venit),rjezeli i gdy dzied,dc spadek objął (Cod. 6.53. ­
fr. 5.  . I. D. 36. 2), a \volno nlU było zrzec się tegoz prawa. W ł a s n ość
legowanej r z e c z y nabywał zapisobierca dopiero wskutek oddania l11U jej
przez dziedzica; i tylko przy zapisie jakiejś rzeczy specyalnej będącej wła­
snością spadkodawcy stawał on się takze "rłaścicielelTI tejze ipso iure - skoro
objęcie spadku przeL; dziedzica nastąpiło. (fr'l 80. D. 31).

\Vedług prawa francuzkiego (art. 1014. C. c.) zapisobierca na­
bywa z duieln  1nierci spadkodawcy prawo legatu, jednak nie moze go objąć
\v posiadanie, dopóki nie uzyska uwolnienia od dziedzica (denlancler la deli­
vrance), któremu \vedług ustawy część spuścizny się należy. Również według
pruskiego Landrechtn ( . 367.368. L g.) nabywa legataryusz swe pravvo
ipso iure.

U nas według   684. I{. c. nabywa zapisobierca pra\vo do legatu (bez­
warunko\vego) zaraz po śnlierci spadkodawcy clla siebie i dla swych nas tę­
PCÓ\V, a \vłasl1ość zapisanej l1'Z e c z y nabywa on tylko według ogólnych prze­
pisów o nabywanie własności (przez oddanie, intabulacyę) . Według   . 650,
68g, I{. c. przypada zapis, którego legataryusz p r z y jąć nie chce lub nie
moze, - substytutom, spółlegatarynszom lub lnasie spadkowej.

Z tego "rypływałoby, ze zależy od jego woli zapis przyjąć lub nie,
i że musi tę swoją wolę objawić chcąc prawo do legatu t. j. upra­
wnienie do przyjęcia lub odrzucenia tegoż zanlienić na uzyskane p l' a w o l e­
g a tu. Jest to tem bardziej potrzebnem , ze zapisobierca Ula zwykle legat
w myśl  . 692. K.. c. z rąk dziedzica ( ewent. kuratora) otrL;Ylnywać. Pomituo
tego u nas w ogó e nie jest prawo legatu zawisłen1 od przyjęcia spadku przez
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rem nawet nie znajduje odpowiedzi na najważniejsze pyta­
nie, co właściwie staje się jego własnością; że kierunek po...
stępowania jest przeważnie :fiskalny; organa sądowe (wzglę­

d z i e d z i c a p o V\T o ł a n e g o, gdyz \vedług   . 12 9, 13 I, Ces. pat. takze ku­
rator spuścizny 1110Ze legata uiścić, i takowe są właściwie długalni In a s y
spadkowe1; a według  . 685. K.. c. n10ze legataryusz ządać wydania nie­
których zapisów zaraz po  111ierci spakodawcy.

J edynie własno ć p e w n e g o pojedYl1czego, do spu cizny nalezącego
przedn1iotu zdaje się nabywać legataryusz sanl beLpo rednio od spadkodawcy
bez interwencyi dziedzica, (Orz. s. naj. Nr. 6412 Gl. Ung.), jezeli przez to
nie są naruszone prawa osób nad któremi sąd \vedług S. 159, 160, 162,
Ces. pat. z urzędu czuwa. (Orz. s. naj. Nr. 6304. Gl. Ung., i z 29. Sier­
pnia 1882. 1. 9237). Gdyz stósownie do SS. 685,686, l{. c. od chV\Tili
śmierci spadkodawcy pobiera legataryusz dochód i pono i mozliwą stratę
takiego zapisanego prLedlniotu, - podczas gdy przy i 11 n y c h Lapisach nla on
tylko osobistą skargę prleciw dziedLicowi, resp. osobie le&ateln obciązone ,
jak .wierzyciel prLechv dłuznikowi ( . 688, JC c., Stubenrauch S. 68 4. 3).

Nie jest jednak nigdLie po tanowionen1, izby PowyzsLe objawienie
woli t. j prlyjęcie legatu nastąpić musiało vv sposob wyraźnego i for­
Inalnego o wiadczenia się prLed Sądem, jakie dla dziedLiców
w S. 799 JC c. jest przepisaneIn. (Stubenraach S 684. 2), Zeiller II. str. 39 I);
prLeciwnie w  . 12 l. Ces. Pat. postanoV\Tiollo,Le do takiej del,Jaracyi obovvią­
Lani są legataryusLe tylko wtedy, jezeli chcą być uwazanynli stosunkowo za
d L i e d L i c o w ( . 726. lC. c.), gdy dziedzice powołani przez ostatnią wolę
i przeL ustawę zr.lekli się spadku.

Ten brak jednolito ci zasady co do interwencYI Sądu przy sukcesyi
ullivrersalllej i przy sukcesyi singularnej jest nietylko juryslycznie niewła ci­
WYln, ale takze vv pral\:tyce slLodliyvYl11.

E 11 i n g er (prLY  . 684. J(. c.) twierdLi, ze deklaracya legataryusza po­
trLebną jest t y l k o przy zapisach, prLY J\.lórych ustanowiono zwykłą s u b ­
s t y t u c Y ę, aby zapis taki na własnych spadl<.-obierców legataryusLa przej ć
nlógł. Niepodaje iednal'.., "\v jakiej fornlte ta deklaracya \vyLonaną być lila.

Randa o wiadcza (str. 36.), ze do nabycia legatu nie potrLeba
Vl c a l e według ustavv naszych przyjęcia iegoz, ze jednak IcgataryusL nie naby­
V\'a włac,no ci r z e c z y Lapisanej ipso iure (siT. 68.)

U n ge r ( . VI.  . 62. 2.) twierdzi, ze do nabycia legatu p o t r z e b a (tak
jak prLY dLiedzictwie) prLyjęcia t. j. vviedLY i pOLytywnego c 11 c e n i a - nie
samego braku chcenia - obdarowanego; jednoJ\. to prLyjęcie legatu nie po­
trzebuje być w pewnej fonnie i prLec1 sądell1 uczynione. Dalej (S. 64.) twierc1Li
U ager, ze w z a d n y In wypadku nie nabywa legataryusL zapisanego lllU pra\va
r L e c L o we g o Lezpo rednio.

W obec tych wprost sprzecznych zdalI jurystów, - które są dowo­
den1 niejasno ci ustaw naszych, - nie wiedzą w i e r L y c i e l e i s u b s t Y t u c i
legataryusza, czy i kiedy 011 zapis nabył; a od tego zalezy sLuteczno ć uzy­
skanego przeL wierLycieli w nly l  . 822. !{. c. zabezpieczenia ich na  egacie
i vvszelka odno l1a czynno ć substylutqw wraz z ich \vierLycielanli. N alezałoby
iln przeto udzielić prawo, - wrazie gdyby oświadczenie się do legatu prze L
ustawę za k o n i e c z n e uznanenl zostało, - aby n10gli ząclać od zapisobiercy
o  wiadczenia się wyraźnego w pevvnYln czasie pod następstwem u t r a t y l e­
g a t u; La  wrazie gdyby uznano, iz legataryusze prawo legatu beL wszelkiego
o wiadcLenia swej V\roli iyso iure nabywają - jednak zrzecz si  in1 wolno, ­
aby n i e z r z e c z e n i e s i ę w pewnynl czasie uznano za In i l c z ą c e n a b y c i e Ol

Legataryusz nie \vie takze sam, czy i kiedy stał się właścicielenl rzeczy
zapisanej, lub czy tez ona pozostaje \V 1110CY dziedzica, i tenze ją nawet l\.oIDu
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dnie notFLl'yusze) obarczone -są rozlicznemi niewłaściwemi
c ynlloś('iR,llli; że sędzia w zastępstwie rodziny musi wnikać
w tajen1111ce familijne, zalniast żeby tam tylko występował,

innen1u pOidiyĆ lnoze. Gdyby to ostatnie przypuszczenie istotne111 było, nie
1111cliby legataryusze dostatecznego zabezpiecLenia legatu lub jego
warto ci pr1,ed samowolą dziedzica, l,.tóry mając sobie 'wskutek  . 43. i 46.
Ces. pat. nadzor i zarząd spu cizi1Y powierzonynl - n1imo zakC1zu ustawy
często saln zaraz ją na własno ć obejlnuje. \1Vedług ustaw rzyn1skich przy­
słu1,ało in1 prawo zastav{u na C1,ęści spadkowej, nawet na rucholno ciach
(3 6 . 3. C., 6. 54. C, N ov. I.  . 4.), a w razie warunku odraczającego lub
sporu - 111issio in posse ionem (Dlg. 4y 3., Cod. 8.3.). Ustawy pruskie
( . 289-291. L 12. L. R.) dalą ta1___ze legataryus1,o111 prawo zastawu, jednak
doplt'ro pJ wier1,ycielach spadkowych (tak ze cesyonaryusL legataryusLa nie
11107C si  'wobec tychze ochvoL1Ć na zaufanie w l\.sięgi publiczne). K.odeks
francu1,ki (art. 1017.) ud/iela takze legataryuszo111 pravvo hipoteki.

U 11 a s 1110gą legataryu"1,e ządać Lezzwłocznego - a prawdopodobnie
ta1\.ze bezpo rec1niego - "\vydani a zapisaaej, do SPUŚCiD1Y nalezącej - p e w 11 ej,
szczegółowej rzec1,Y, tudziez w n1y 1  . 178. Ces. pat. na podstawie sądo­
\vego poświadczenia uzyskać intabulacyę własno ci j s t n i ej ąc y c h ciał lub
wierzytelno ci hipotecznych. J ezeli j ec1nak legat składa się z n o w o u s t a­
n o w i o n e g o obowiązku dzied1,ica do z8.płaty jakiej slllny lub renty, albo
do dO.:>tarczenia innych przedn1ioto\v, nie posiadają legataryusze prawa za­
sta\vu z liS ta wy, (Unger VI.  . 65. 5.) Randa str. 87.), jezeli nie chcą ko­
rZY3tać L, pra\va separacyi weLlług  . 8 I 2. K.. c., (gdyz prawo nasze nie
prLyjęro tajLlych hipotek, hture w obcych pr:1wodawstwach ella zabezpiecze­
nia les-at0w, posagu zony i t. p. istnieją, ani rnogą oni Laraz (bez poprze­
dnieJ rozprawy) o d S ą d li uzyskać n a k az zabezpieczenia zdolny do egLe­
kw y!, Llo ja1\.iego in1 daje prawo  . 161. C. p. i  , 38. b) Og. ust. hip.­
Niel1l:l.j w  zateln potrLcbncgo tytułu nielnogą legataryusze na wet uzyskać
preLl(Jia( yi ( . 36. Og. ust. hip., S. 449. K.. c.) na c'0asie, i InUSLą dopiero
u(L idenia sobie odpowicdnich  roc1ków zabeLpiec1,enja lub doku111entów
ząc1ać od cl z i e d z i c a, l...tóry tynlcZaSC111 całej SpU CiLllY p01,być się mo ze.
(Oi2e '/'l::;l1i.-1111i Sądu naj. Nr. 6202. 7039. Gl. Uno dozwolono prcnotacyę za­
stawu dla legatu picnięznego według S. 822. 1(, c. nie ząclając wykazu upra­
wuieuirr w n1y 1  . 36. Og. u. hip. L powodu, ze tytuł do prcnotacyi zawiera
się w  . 812. I{. C. N ało1,ony na dLiedzica obowią?:ek L, a w i a d o m i e n i a
legataryuszovv o pr1,ypadłynl ln1 zapisie je"t n1cwy..,tarczającym, jak tez nie
zawc.,1,e 'i\Ty tarcza prawo w  . 8 12. K.. c. tymzc udLielone; jedno i drugie
wypa ć 1110ze za późno.

/}) Hef'editas jacens. Jak powy1, wykazano - pozostaje spadek nliIno
teGretYt J Jlych pr1,eciwnych pogląclo"\v l1iektórych obcych prav\ oclawstw - az
d o p r L yj ę c ia g o (C1,yto wyraźnie, C1,yto wskutek fiksyi ustawy) vv rze­
czywisto ci n1ajątkielll samoistnym, a do tcgo czasu moze go dLicdzic pr1,y­
jąć albo nieprzyjąć, niema nawet prawa do zarządu spuściLną, a wierzyciele
spaJkowi nie lnogą jego, lecz tyll...o masę spaLlkową zapozywać.

Spuści1,na w tym stanie pr1,ejściowYlll - u nas m a s ą s p a d k o w ą
u Rzynlian h e r e d i ta s j a c e n s zwana - jest rzeczywiście własno cią bez
właściciela, wierzytelnośc ią beL wierLyciela, długienl bez dłuznil\.a. W inte­
resie przyszłego dziedzica utrzymuje się n10cą prawa nrajątek spadkowy
\V złąc1,el1iu, i uwaza go prawie pod wszystkienli względalni tak, jak przedten1
za zycia spaJkodawcy. (Takie tylko znaczenie lnogą mieć słowa
. 547. K.. c. »iz przed pr1,yjęciem przez dziedzica uwaza się spuścizn
tak, jak gdyby przez zmarłego posiadaną była.« Gdyby fingowano, ze
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gdzie wzgląd na interesa całego spoleczeństvva lub osób po­
trzebujących opieki tego wyn1agRją; wreszcie że sprawo\vanie
opiek jel.,t tylko formalnem, w aktaul l!ie bY'NcL spisane, to

£n1arły jeszcze p o z o s t ał p a n e 111 n1ajątLu spacU..o\;vego, otr£ymano by cał­
kien1 fałszywe konse1\. wencye.) TCl1 111ajątek nla s \voj punl...t uęzkv ci \V so­
bie i po / ostaje nadającym się ci ') prawnych Zill:an, La::, \V VI L::) "c.Lie pod­
ro i o t o Vlr y In staje się (\V lniej.Jcc L111arłego spadtoJavvcj) r<)  2izna sa­
rna jego panią, - o s o b ą j li l' Y s t Y c'" 11 ą.

PtzeznacLcnie 111asy spaclko'wej dostać się zc stanu tYl!1CLCLSO\;\ ego pod
panowanie dzied£ica - daje po\vod i 111iarę do traLtowal1ia jej prawllego i
ekononlicznego. Pod względenl CLystO prawnYlll prLysługuje wcdług naszych
ustaw dziedLicowi JUZ \v tynl ol...resie: I) prawo trallS111issyi (  537, 809 K..
c.), 2) prawo spr£ec1azy spadl...u ( . 879. 1278. K.o c.), a 3) w ecLycielon1
dLicdzica prawo zabezpiecLenia (90 8Z2. IZ. co); jednak tc pra \\ <l. ob Lyn1ują
shuteCZ110bĆ i rlecLywisto"ć dopiero przez llcl.Jal.1cyę i adc1ykcyę. Pod wzglę­
dell1 pravi no-eLOnOnlif'LJ11ynl nadaje się n1a,c;a spacU,-J\'i a do taLie 6 0 1'0, WOJU,
J...toi Y powstclĆ illoze pr/y lllająt1 U w ogole - L 11 i e   o s a 111 t. g o - beL
po re(ll1iczącej cLynno ci jego p ° (lIn i o tu. 1\1a'-a ,->pa r 'l\. )\va pOwH t.sLa się W
£asadzie tylko prLeL przyrost, prLez dol\.ol1czenie L'l.::>iedzenia 1...1.01'(" LaCLął
spaclkoda wca, prLCz, zapadnięcie wal...tnLu albo tel minu zawal tej Ulll0WY;
pomniej za się za  prLeL prLypadek, nieprawne u....Ll\.odLc11ic, prLJez prLed.1­
wnienie ktore na rzecz trzeciego si  za.kOr1.cLa, prLeL Lapaclnięrie warullLll
lub tenninu un10wy, U stanowiony zarLądca (kuratol ) 111 a obowiąLeL tylko
takie CLYll110 ci przed....iębrać, l\.tore poirLebne są do utrLyn1allta C;pu ciLny
bez uszczuplenia) a nie takie, l...iore "łuzą llo j..:1 pawięl\. zenia. ( o 129. C.
p.) Inne c/ynno ci l\.uratora byłyby c/Yllno cialni provvadarLC:s a !llier eS<l bez
polecenia ( . 1035. I{. c.); a jaLo taLi 1l107e on ella nlasy nabyć t<lLze p o­
s i a d a n i e. (Ungcr VI.  o 7. 20), IYluhlenbruch, Pfeiter, Schirmer.) Roz­
woj ll1asy spadkowej jest więc ograniCLOllYlll tal\. lJod w Lgl {1ern CLasu trwa­
nia, jak pod wzglęclelll zad ane2 o celu; a dlatcgo waznClll j c t ella dLi( ,.L j La.
i dla innych osoB iJlteresowanych 1111CĆ PCWI10 Ć, jak długo SPU c.iLLla po­
zostaje ll1asą spad1..o\Vą weL1ług usta\, y.

W  . 547. }(. c. ustanow iono wpra wc1Lie tę  an1ą LJaS8 dę, ze sl\.oro
clzie(tdc spade1\. p r z y j 111 i e, prLechtawla on wzglęcLlie tegoz c.,pac1koda wcę,
t. j. wła ciciela nieogranicLonego, jednal\. w dalsLych postano\vitl1iach prLc­
prowadLono inną zasadę, bo nabycie na zupełną \Vłasno ć uCLyniono Lawi­
słen1 od a d d y k c y i, t. j. vvydauia (l dOl  c/cnia) dekretu LILiellLictwa. I
tak \V  . 122. Co p. rJLporLąc1Lono, ze Sąd ll1usi prLYjąć l\. a z d ą de1...lara
cyę, jezeli tyl1\.o jest vv prLephanej f Ol 111ie wniesiona; a . 8 I 9 K.. c. wy­
raźnie powiada, ze gdy na pod<.,tawie wniesionej dc1...1ala( yi Sąd prawego
dLiec1Lica uzna, a tenze obowiąL1\.i wypełni, ZOc.,LUlic 111U spad(.:>L prLYLnanynl
i pe]tiaktacya zal\.orlcLoną. Według  . 810. I{. c., g. 43. 4 6 . I  5. C. p. by­
wa zdeklarowany dLied£ic prLed addyl...cyą jcdynie tylko za prLccho\;\ awcę
i zarLądcę spadku uwazanYlll; nie 011, lccL lnasa  paLll\.owa fioze pretensye
spadkowe zas1\.arLać, i tyl1...o 111a c ..,a s pLlc1l...o\va 1110!'1. z pow odu długow sp a­
c1l...owych być zasLarLoną. (Nippd. Com. IV. :,tr. 54. Unger Vell. sir. 15 2 .
Sy::,t, VI.  . 40. 17). DLiedLic jeJt tylLo L a s i ę P c ą lnasy (9. 550. 807,
811. SI3. E:.. c.), a n1UZC nawet ządać, aby llo Ld....t< p.:Jt\Va za 1 11laao\vał Sąd
(innego) turatora ( . 690' K.. c.) vV e lług 9. 370 N onl1Y jur. J.lalezą sl\.argi
o spadek az do aclllyl\.cyi prLecl są l "'pacll\.0\vy, a nIe plL;ell iu:::,tancyę oso­
bową cLieclLica. vVierzycicle spaJkowl nIaj l inne plawa prLecl - 11iz po
addykcyi. (9' 8 I 2. 820. IC c.).

Ol...aLuje się więc z tego, ze LI e t r e t d z i e LI L i c t w a llie bywa wy­
clawanyn1 jedynie 'vY tyn1 fonnalnyn1 c.....lu, aby  łuzył dLiedLicowi La legity­
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co w rzeezywistości S1ę ({zieje; że Sądy nIe wiedzą o nadu­
życiach 0pIekuuów, nie zaraclz,-tją takowym, a zarząd spadku
obejllluje z,\\1ykle ten, l\.tory jest sITlielszym od drugich i po­
trafi sję wcisnąć.

lli a c y ę nabytego juz popfzocl pn ll , 1T a spadkowego, lecz ze od wydaL1ia tego
dekretu lalezą tal,ze n1 a t <:: f y a l n e rnavva ctdedzica i innych; - okazuje
się dalej, ze ustawy nasze postaw iły chyie 'J )rLCCZne zasady co do kwestyi,
jal\- długo c;pu ri711a 7a 111 a s ę s p n. c1 t o VI ą 1111. być UW8zaną; a ta niekon­
selnvellcya pov\ inna być uc;uni tą. N ajLllcd\.om t-,i jury ci nie mogąc jej wy­
tłomacLYć (Randa str. 92), (10 wpru,t splzecznych dochodzą kOllkluLyj.
Podr7as gdy U n g e l' (S. VI.  . 4 o. 20), ,( erl. sir. 1°7. 3), S c h u s t e r
Com. 1878. str. 49. z okolicI110 ci, ze dziedLicowi tal,.ze prLed adclyl\-cyą
Lar,, ą(l i u z Y \v a 11 i e r/ec7Y c,paclko\tvych cloLwolonelll być nloze ( . 8 I O.
E:.. Co S. 115. C. p.), UZJL.LJą te oL la wł.;:1,cicicla spadl'\..u od chwIlI delda­
racyi; 11 'llają go Zelller II. str. 363, :,tuhcnrauch . 807. 7) dopiero od
v'lydauia del\.letu La tal\iego. Tego zc1a1J.ia jest b.t7e IZanela. VV SWell1
cL lele: Der Erwerh d. E. str. 30. lllowi on: »I(ioby be   or1(lal1ia n1U spad­
ku postępowa1- sobie faktYt..,Luic jJ.l\o c1/ieclLic, 111 u.:> i być UWQlanYln za uzur­
patora, ktoremu llictyH,.o  ')ą(l lal\azJ.ć nla wSLell\.ie rozpor/ącl/ anie sp acU..ie n1,
ale l...tory n1usi takze oclclać Jego po ,ladanic ten111, kOlnu Są\l wydał dekret
d/icclLictwa». Tal.. tez ol/cld  ąJ n1.]w. (Nr. 33 )9. Gl. Un.), a nawet uznał
na zqclanie wicr/ycieli sparlkovrych clol,-ollJ.ną przeL clLiedzica przed wyda­
niCll1 deldetu ()pr/ecbz po]c(lync/ych pr/edmiotow spadl'\..owych - 7a niewa7J."1q
(NI. I 236. ( 1. Uug.).

J ezcli jednak zwazyn1Y, ze i<.,tota \'\Tłasno ci jal'\..o prawa rzeczowego
zalezy w abJolutneln - na spccyalnclll tytule opartern - uplaw11ieniu do
prLecbiębral1ia CLYL1110"ci bC7po reclnio n8 l L e c 7 y S a 111 ej, pr/ekonalny się,
ze nawet addyl...cya nie \vystalcLa cza')em do fLecLywbtego nabycia
własno ci spa r lLu, a bal d/o CLę jtO nie vrY.:>tarc/a ona do llabycia pojedyń­
cLych prLcI..Lni\Ao w spa(ll\.owych, gdyz ol...azuje się jeszcze potr7ebneln wpro­
wadLenie cl/iecl/ica \V po )I<.tdanie - ilI111l1Ssio.

ChccL1L ...la..,7 l orld s ryv r llny uie zan1ies7cza wyra7nic prawa dzie­
d/ict\\ a w  . '-'1 2  . pon1iędLY tytulanli upra.\'lni8jącYlni do nabycia własno ci
po rcc1nio prLcz llast<.1pić lllelj ące 0.1 d 8 11 i c i oc1ebral'ie ( . 425.), bo 7aliczył
tan1 tylko l vLporLądLlL1it. Ha wypadek ,">lnie rei , a w  . I .(}6 I. tylko legat;
pomimo te.:;;o pr7cpic.ują s . 797, 799 K. c.  . 35, 1 8 , 145. C. p. ze po
v r yka7aniu tytułu 11a..,t H)lĆ ma o dcla 11 ie c1zicrl/ico\vi  padku, L c/cgo się
okaLuje, 7e nie zaWSLe 1na jcdno 1111.L/enie wyc1J.nie dcl...retu cLił:;dLictwa
a oddanie spa(lku. \tVprawc1/ic plawo cl/iedLic/enia, t. j. nabyciaprLY­
m i o t u dLiec1Lic.a jako l CPl cLentanta 1118 j ątl, o .'lO pl a\.Vllcj osobi.:>tości Lmar­
łego -nie potrLt.buje o(lJawania, ale nabyte to pra'vvo jest tytułern, na pod­
'5ta\vie l...t Jr2go dLi clLic ząc1ać ma oddan a. sobie spL1 ciLny ogołowo, a prLed­
miotow C f) nIej nate7ącyc 1 1 s/c/e uł.)wo (01'/. s. n. Gl. U 1 1. Nr. 1859.), prLY
ktorenlto o\lrlaniu po recLlict\\ o  q lu la'Jtępuje poprLeclllie o vvla"ciciela.

To oddanie i Gdebrauie lllcLbGJllelll jest faktycLllle w tych vV SLyst­
kic.h wypacll...acll, gclLie clllec1Lic Sal i 1 posiadania Gbjąć nie 111')7 e, t. j. vvtedy
guy ktc  - Ghoćby spuł )ukccsor - w LbraJ1ia otrzymujqrenlu d e l\. r e t (l.lie­
c1Zlctwa Obj( L'   c, J.)ac1Lu vI posiadanie, (na k ')Ltałt rLyn1.:>ldego illtertlictun1
quorum bOllonun); i wte,Jy gdy w ł a" c i w y dLiec1/ic prowacL ił proces o
uznanie go La dnecLlca l wydante mu spadku prLec1w zaprzecLającemu (de­
kretowelliu) po::,iaclaCLGwi (here litatis petitio). Często na,vet bez zaprzecza­
nia ZYCLY SObiC JLiedLlc oJ,-la11ia sądo ,ve o, szcLegolniej dLiedzic testmnen­
tov'lY obcy, d.deL1Lic z ustawy dalszy lub nieobecny. \Vteszcie co do oddania
pOjedYl1CLych prLedm otovr do spu cizny nalezących okaz1lje się ono konie­
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Komisya prawnicza Sejmu lwowskiego złączywszy z wnio­
skiem hr. rryszkiewicza względem li \volnienia spadkó,v 300
z łr. nieprzenoszących od taksy notaryalnej, wniosek refornlY

cznem w 'wypadkach, gdy zostały te przedmioty sądownie opieczęto\vane,
\v zarząd lub sek\vestr oddane, albo w sądzie oldepono'vval1e.

Zbytecznem jest oddanie tylko w ten czas, gdy dzieclzico\vi oddał
juz Sąd podczas pel traktacyi spadek lub przechnioty doll. nalezące \'1 alln1i­
nistracyę albo uzywanie tymczasowe ( . 8 I o. I{. c. 145. C. p.); tu nastę­
puje oddanie przez addykcyę -jakooy przez oświadczel1ie w myśl  . 428.
I{. c. (Stubenrauch przy  . 8 I 9. 7). Do nabycia własno ci nieruchomo ci
potrzebnem jest 'wpisanie tego prawa do ksiąg publicznych (  436. J{. c.),
bo az do ch'wili wniesienia przeol dziedzica pro by o zaintabulowanie jego,
mogą się intabulować ci ktorzy od spadkodawcy prawa nabyli. Na o.:>tate­
czne nabycie własno ci pojedYllczych r.leczy w wypadkach gdy są c;p łdolie­
dzice wpływa wreszcie dział spadkowy.

Gdy więc prawo własno ci nie ; stniej e rzeczywiście bez lnozlt WG 'c, '::1
wykonywania bezpośrednio na rzeczy czynności, a ustawy nas/e 111e 1l.:Jta­
nawiają wyjąH...u dla nabywania spu cizny od ogolnego przepisu  . 425 re c.,
przeto przynajmniej wątpliwern jest, czyli hereditas jacenc, nie trwa az (lo
fa k t Y c L fi e g o o d d a 11 i a i odebrania spu cizny, i z jaluem i skut1:ami. ( . 807
1(. c.) A gdy pOlniędzy addykcyą i faktycznelll o(lc1aniem spaJku Up:tYlląĆ
1110Ze długi proleciąg Colasu, gdy dalei wątpliwo ć czy i l\.iedy własllo..,ć po­
jedyńczych przedmiotow nabytą została - pociąga nieraz wazne następ::J t \ a
dla osob interesowanych, (n. p. jezeli sukcesya składa się z domu, z kto­
re go ma dziedzic długi i legata wypłacić, a dOlll się spali po adclyLcyi
jednak przed oddanieln go vv posiadanie dziedzicowi; czyli dziedzic obowią­
zanym jest długi i leg8.ta z "własnych funduszow wypłacIć?  . 131 I. IZ. c.),
przeto wyjaśnienie legislacyjae tej kwestyi byłoby poządanem, a ostrJ7no ć
ze strony interesovvanych, jakotez troskliwo ć władzy oprawa tychze Jest
niezbędną.

5) Heredes absentes. RolYlllskie prawo nie zna posoluldwania c1olie­
°dziców niewiadomych; dopiero z rozwojelll sądownictwa niespornego wy­
tworzyło się powoli to posoluldwanie, a to w sl...utek potrzeby oJdallla to­
muś spadku, ktory V\Tedług praw8. L w y C z aj o we g o olostał opiecolętowany,
tudziez w celach fiskalnych, aby przez beLskutecznie usiłowane w Iywanie
dzieclzic0w wykazać, iz spadek jest bezdzi.e(lzicolnynl i PallstwLl pruypacla.
U sta wy nasze rOolrózniaią hl cI \i\ a wypadki: I) gdy dolieclolice są niewi8. r lomi,
2) gdy doliedzice są wiadomi, Jednak nieolnane Iniejsce ich po bytu.

W wypadku pierwszyrn w olY vVa się niewiadoJllych clziedolicJw cayl" teIn
publicolnynl, a po daremnym upływie Colasu wYolnaclonego oddaje si  ,pu­
ściznę fi kusowi jako beoldziedolic.lną, pOLostawiając doliedolicoln wolnG ć llpO­
minania się o swe prawa az do upływu terminu przedawnienja (  . 128­
130 C. p.) Kurator z tego powodu ustanowiony ma sta.nowjsko .l 8. \\ iadowcy
m aj ą t k u ( . 282 I{. c.) co odpowiada celowi i praktyce cl L i ::. i e] ':, I e g o
pra wa pospolitego.

W wypadku .laś drughn ustanawia się dla wiado1l1ych, JecLlak cc> clo
miejsca pobytu, albo tez co do zycia i pobytu niezilanych dzieclolicu'.\T tu.
ratora ( . 131. C. p.), l\.tóry po darelllnem wezwaniu edyktalnenl ma --,pa­
dek imieniem tychze przYJąć. Spadek czysty przechowuje się w SądLie ,..Ha
nich az póki ich śmierć niezostanie udowodnioną albo nie zostaną za zmar­
łych uznani. Nabytym zostaje on s t a n o w c z o, definitywnie, co poleg1. 11a
traktowaniu kuratora zaginionych w taki sposob jak opiekuna maroletLllch
tudziez na presumcyi, ze zaginiony zyje, dopoli za zlnarłego uznanYln nie
zostanie. ( . 278 K. Ct) Teml1 przypuszczeniu zbywa na \vewnętrznem upra­
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ustawodawstwa o postępowaniu sądowem w spravvach spad­
ko"rych i si<:rocj ch, oparła się na podobnych pobudkach.

POlTIijając kwestye intel '''enc} i Państ\\ a, fi'3kalizmu l

"\vnieniu i konieczno ci (Unger S. 1. 244, VI. 149, Vetl. S, 131., Ranc1a
str. 6-1-.) W pr:t1....tyce nla ono \vazne następstvva. DI8. .laginionego nabywa
l\.uratc r wszy::,H..ie c1.liec1zirbva i zapisy z uszczerbkienl lL1llYc\ o:::.ub ewentu­
alnie do spadkobierstwa powołanych - niepotrzebując dostarr'.lać dowodu na
tę okolic.lność, ze Laginiouy dozył przypac111ięcia spad.ku (  5::;6 l . c.) a to
nawet vvtedy gdyby od jeg o utod.lenia więcej niż s to lat nlin ło. Te na­
bytki przechod.lą poten1 na własnych sl1keesoi.ow zagil1ion p ś o \vl'al z jego
spu cizną ponlirno v'/8(tpliv\ ości, e.lY en sam nliał prawo do nabycia.

Naruszone przeto zost.lją .lasady prawlle, ze po swej mierci 11ikt
nie moze czegoś oc1zieclzic/Yc, tud.liez że z prawnej lrosld o osoby p0tr.le­
bujące tal\.ovvej nie POWilll1Y płynąc zysLi ella osob trlecich. Prec,umcya zy­
cia Jest uzasadnioną w wypadkach, w ktorych chodzi o u tr z y ln a n i e dla lag i ­
nionej osoby lnajątI....u prze.l nię po.lostawionego i nie oddawanie go \v sukce.
syi spac1h.obic:>rc01TI, ale ni, w wypac1l\.ach, gd.lie chodzi o umozliwieuie dla
niej 11 a b y t k o \tV Z l",] zyvvc1ą osob rzec.lywi eie uprawnionych. J ezeli prlY
obecnych łatwych środkach k0111Unikacyi public.lne wezwania pozo::,tają be.l
skutku, pr.lyj ąć rac.lej nalezy, ze .la;;iniony umarł, niz ze pozo'J taj e pr.lY z y­
ciu. Rzeczyvvi cie tez zaginieni prawie nigdy się nie zgłas.la]ą (K.oppen. Erbr.
str. 444): N alezałoby przeto po\vrucić do .lasacly, ktorej się Del...r. nad w.
z 4. Li stopa(la 1846. 1. 1000. i Ces. p. z 28. Czen,\Tca 185 o. 1. 7 6 , 79,
a poc.lę::,ci takze K:,:>ięga ustaw ella Gal. .lach. II.  . 621-. tr.lymJ.ła, t.).
w.lywać nieobecnych pod pre)uclicyą-- chociaz nie utraty prawa. do spa­
cU.u-to vvprowad.lenia d/ied.lieow e\ventuc.1L1ych w posiac1allie sukce­
syi. Uc,tanowiony tymcIasowy l\.urator nliałby być tylko ll..uralorenl 111 a­
ją tl\. U i obo\viązanYln starać się tylko o utr.lymanie tegoz w stanie nie­
naruS.lOnynl niepowinien być kuratoreln osoby nieobecnego i shta(lać w Jego
imieniu deklaracyi spadLowej.

6) Cred!tores hered!tatis. Bardzo wazną częścią po -,tęt)owania spad­
kowego jest zabezpiec/enie i zaspoko)enip \\Tierzycieli .llJ1a.rłeg,-) s p a d ­
l... o d a w c y, ktorego Lastąpić lTIa 111a"a spaclto\va, a .względnie - obeJ111U­
jący ją d.lied.lic. Celenl pogodLeuia pl awa tycl17e \\ ierzycieh do pewnego
i be.l.lwloe.lnego ich .laspol uJcnia w zapadłynl terminie, .l postępowanienl
pr.lY pos.lukivyaniu c1.liecLic.a, spraVveL"alliu Jcgo pra\v i wprowae17aniu go
w posiadanie sul cesyi - pl.ly]ęry nasze usta\uy oprocz ogolnej zasady
w S. 8 I I. le. c. .laWal tej s.lc/egołowe instytucye i pr.lepisy pravvne n. p.
S. 43,73, 10 5, 13 8 , Ces. pal. ktore są pr.lewazllie słus.lno cią '-.powodo­
wane beneficia contra ratio11e111 iuris, a z ktorych podniesiemy tu jako wa­
zniejs.le: a) prawo odd.lielenia spu cizny od wb.:::.nego lnajątku dziedzica
celeln powstrzynlania konkurencyi innych wier.lycleli tegoz (S, 8 I 2, I{. c.);
b) pra\tvo inwentar.la (* 800. le. c.) ; c) zv\ uływau 1 e wieli,ydeli eS. 8 I 3,
l{. c.); d) obowiązki \vspołcl.lied.llCOW ( 55o, 820, I{. c)

Ad a) Beneficium separationis. I.,totnYln In01TIentem prawa
spadkowego jest połączenie sfery majątkowej spadkoc1av. cy .le sferą lnają­
tkową cl.liedzica. To połąc.lenie Jest zwykle najpierw tylko prawenl. pote111
się staje takze faktyczl1en1, a następstwem Jego iest .lga::,tliG.cie praw i obo­
wiązkow, l\.tore przysługnvały dotąd spadkocla\\ cy i dzieJ.licowi przeci \\T
sobie (confusio). POlnilTIO tej zasady, dozvvala usta \va pow"tr.lYlnania konfll.lyi
w pewnych wypadkach ( . 1445, l{. c.), a na\vet dozwala oc1d,Óelenia spu­
ścizny od majątku dziedzica, resp. wstr.lymania carezo połączenia, Jezeli wie­
r.lyciele spadkodawcy tego zaządają (S. 8 I 2, K. c.). Otoz przy oddzieleniu
na ząclanie wierzycieli ma ono ten skutek, ze ci \-vierzyciele otrzymują
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ohciążenia sądów  O których \vyżej iuż mówiliśmy, - strr­
szczają się ich zarzuty \V mniemanej n ie d o s t a t e c z n o ś c i
i n i e s k u t e c z n o ś c i ustaw. Przypatrzywszy '31ę jednak usta­

pra\vo być zaspokojonymi ze spuścilny pr/cd innymi vvierzycielan1i dzie­
dL:ca - jelnak tylko /(  spu riLny, chocia7 1 )y si  rlziedLic bez c1Jbro­
dziej )twa inwenterza do spadku o wiac1c/ył. Na str. 19. wyl.,.aLal10 jltZ, ze
przy tej ilYJtytucyi porn:ę 1 y pip] ,"O\V70renl r/yn1skil11, a nar;zą u.Jla'V4 La­
c-hoclzi najpierw ta rOZ111Ca, iz podczas gdy u RLymian oc1rlLiel<111o J u z zł ą­
C L o n ą z \vłac;nyn1 majątkienl d/iedLica spu ciznę, n lIas ochac/a s;ę jel
£łączenie. DalsLą r0znicą Jest ustanowiony c Lac;, w :...tJ1Yll1 o!ldnelcnia 7ą ld.ć
lllOLlla. Według prawa r/ym )kiego (L. I,   13. Di2',   2, 6), n1  ą ',vicr/y­
ciele ',pac1koclawcy i legab.ryu..,ze z vlać J ego w cIągu lat pięciu od C7a<.,u
prLyjęcia i obj cia ,parlku pl' eL dziedzica; llaSL k')cl<:t., cyw. postanawia
\V  . 8 12, ze wierzyciel 1110ze tc;; o oddziclel1ia ządać p l' Z e cl a (1 (I. Y k c y ąi
Latem po \\ ydaniu c1elu etu (lLtecLjctwa juz 7ą lać go nie mOle. To poc..,taa) \\'le­
nie sta\{i a \viet.0ysicli 'IV claleLo  or Lem p')ło'0eniu, niz pod prawem rLyn1­
skiem, i cLyni in..,tytucyę ocld/ielenia bezskuteczną i ilu/oryczllą 0l tye'l
wszyc:;ttich wypadLar' l l, gc1/ic Sąd \vycla (lckret dLiedl  ctvva, nim wietzyciel,
Ltorego Lawiac1amiać o  1}lierci clłu7nika i toc/ącej się pertrat.tJ.cyi n:kt nie
jest obowląLanYln - i Lhn y CLasen1 je..,t u8f,1l0 oddalonyn1 - prlypa\lLowo
o tem się dO\,Tle. J czeli \\,iG,c prawo to nla lnieć skutek rLCC y\vLty - a n e
chcianoby wprov'adLać (lo pcl tlattacyi sparlLowej /a\via(larnian;a \vteoye:eli
l stosownego wstrzymy  ania 8 (lc1yL.cyi , nalezałoby 1 o11jecLllic \v !:>h l pl '1"1' a
rzym'-,1.,.iego dozwab.ć go lesLcze pewien c/as po addykcyi. (lTJlgCl S. VI.
str. 1/6. Rauda str. 96).

Prawo fI' a n c u L k i e (Art. 878-880 Cud. civ.) dvzwal1 leparacyi prLY l U­
c110mo ciach przez trzy lata od dnia vtwar 'ia spadtu, pr7Y lTieruchomo ciach
tal... długo, dopaLi sjG vv ręl...u d/ied,,jca znajdują NIC utracalą pl Lytcnl wie­
rLyciele odcl?ielający -  ravla dom'1gać się od c1;iec1z1sa belwarunkowo
o wiaelcLonego Lapłaty L jeg0 \Vła ne o lnajątLu gLly Spu ciLna .:1ię \vycler­
pie. Prawo p ru s t i e c1o.uvl'ala scpara' yi przel jedcL1 1'01\ orl  n1ierci spadko­
dawcy, jednak tylko WLe lC/as, gdy l onkurr.; otwartYITI lO .,tał (L. R. L 16.
. 5 00 ).

PrlY spadkach elrobnyc 1 1 a cUuga ' ni pr 7 c --ią7')ny  h i(lą 11<1S/C ustawy
dalej, g(lyz wcale pertraI tar>yi f cl/icrlLiceln alli a 11Y\.1 y' !Lie ( OpLhLc/aj::t,
lecz Sąel sam o(lrb.]e 111asę sparllzo\vą 'Nicr/yc i elonl JU(C (',.c/liti na WłclSI1')ŚĆ
( . 52, 7J. ('. p.).

PrLY La;:, toc.,ow<1uiu  . 8 I 2. TC. c. UvV Lgłę lnić 11 '11 7; aa) 71' l\.orzy.,ta­
nie z tego P] awa prLcL JccLle;;o l \\TierLycleli nie l l, 111U plerwsLeÓ.c;twa
prLed c1rugLlli v, ierLyciela111i spadkodawcy (Unger \ 1. str. 177.) Mylnie
Nippel V. str. 21 I. i Stube lrauch II. prl}  . 812, 9) w tyt'1 wLgl c17ie CLY­
nią rOLnicę rnięd/y prLYJęcieln prLe0 clLiec1Lica spadlut warLlntovvern a beL­
warunkowenl twierdząc, ze przy prLyjęciu beLwarunkowem 111ają wierzyciele
spadLodawcy LgłaSL3.jący się plerwszellr.,hvo przed nie/gl....L Lajqsyln: r.,ię,
kto!""y na rowni z wie] Lycielami d L i e c1 L i c a z tC'; Jl włac;ncg'J lnajątLu
zaspokojeni być maj ą, ('luonimll hereclem secuti s U11t). 11 b) Ze wierLyriele
sp8.dkodawcy J.1ie nabyvlaJą tego praNa pizez się t. j. beL pro by, 11awd
.wtedy gdy dLie(lLic się o!:>wiaelcLY warunkowo (bo 011 jedynie ella swej
a n ic ,- la ich LorLy ci to czyni). cc) Ze nIe potrLebUJą wierLyciele udovva­
dnia!, ani Lla\\ ei wyka/ywać niebezpiecLelLtwa, clo..,yć jest powolać się na
nic (Orzec7. s. naj. Nr. 15t7, 1605, 1739, T92I, 2154,4.°74, 46JO. Glas.
Ung.). dd) Ze ząc1ający sepm'acyi musi wyLaLać, iz ll1a n i e z a p r I e c lon ą
pretensYę do c;padku (Orz. s. naj. Nr. 4139, 5040, 5961-, 6789, Gl. Ung.).
ee) Ze pravvo oddzielenia prLysłuza takze prLY Vi ierLytelnościach, ktoryc 1 1
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WOlTI i ich z9stósowaniu
przekonalny się, że tylko
stosunkom nieodpo\vieJnie,

w praktyce przez nasze Sądy
niektóre przepisy Rą naszym

zr  jednak główną przyczyną nIe­

zapłata od nadej c:a CL;asu lub 'warunku 7awisła. ff) Ze pod słoweIu "vor­
gemerkt" vV S. 8 12. K:. c. rozumieć nalezy nie prenotacyą, lecz jedYllie
t y H... o sądov;re L;anotovvauie w celu u w L;glęc1nienia pr.lY pocl.liale sparU...u. (:\T 1­
pel, V. str. 21 I, \\Tiniwartcr III. str. 432, Stubenrauch II, str. 19I, Ellinger
przy S' 8 12 1 U nger VI. str. 177), i ze skoro ząc1aj ący wIerzyciel zasp0l....0­
jOnynl zost2nie, oclcLdelenie spadku odpada, gdyz J...azdy wielzyciel tylko 7a
siebie ządanie stavliać 1110ze. gg) Ze IV raZIe znaleL;ienia po aJuykcyi prL.ccl­
nliotow do spadku ualezących (S. 179. Ces. pat.) nlozna co do nich Lazą­
dać spadku oclclLielenia, JectnaL t y n... o \vtedy, gdy 6no juz pr.led a(l...lykcyą co
do spa<.U...u w ogole ządane111 Ly ło, (Stubenrauch pr.lY S 8 I 2. 8. ł-llinger
pr.lY S. 812). hh) Ze \vierL;y ielonl prL;ysłuza to pr.lwo t.lLze wobec \Yła­
b c l we g o d.lleclL;ica, l....tory ocl posiadacza clel....retowego spaLlel.... w nly l   823,
E:. c. oc1Liera, Inu i być Jelnak zą,b.l1eIU pr.lcd oddaluenl mu tego.l. Wle.,zcie
ii), ze blakuJe pr/epic)u, C.lY to pIa'" o oddzielenia pr.lysłu7a wielzycie10m
spadkodawcy tal\.le lJrzeuw l e g a t a r y u s z o 111. Z uwagi jeduak, zc ta Sa1l1a
raUo legi  t. J. pvtlzeb.l zabe7picc7cllia wier7ycieli zachodzi, czy spu cizna
cloc..,taJc ....ię n<lby\\ eonl vI' f01 mie d.liedzictwa, czy teL; vv f01111ie leg<ttow, ze
ze pl zy le...:atarYL1  ach biorących zapi Janą pe'vvJ1ą rzccz bezpo reclnio bez
oczeki'v\ a111a <.lclelyl....cyi, niebezpieczeu..,two je t je zcze więl\. '-7enl, \\ reszcie
ze czasem - a vI' Galicyi zwyl...le - cała spu ci na legatamI wyczerpaną
bywa. - J..we ,tyą tę L;atv. ierc1uć nalezy. l\.k) Nal....oniec, ze blakuJe w usta­
li ie \\ znliallki, w jaki sposob spu cizna na ząela11ie wierLycieh oJllzidona ­
VY r.lL;le prL;ewyz L;ających długow, p0111ięd/y vvierLycieli podzieloną być l1la.
Było by pl al....tycznem i odpowiednie111, aby zastoSO\\Tywano .l urL.ęclu zwoływa­
nie \VICrL YCieli, l\.tore według  . 8 13. K.. c. tyl1<..o na ząclauie ll.liecl.lica .lar.lą­
cLonenl być 1110ze.

Ad b). Beneficium inventarii. Jak prawo odcl.liclenia 7 S. 812,
K. c. pr.lyaosi kor.lJY ć wierzycielom wobec d.lied.lica, tak IhdwO in\ven­
tal'ta t. j. oddzielenia L; S' 801 K.. c. pr.lyaosi l\.or.lY-"ć d.lieclZlcowi wobec
wler.lyciel1 sp1.dl....owych i dlatego ten L; tmntego, a talnci z tego prawa ella
siebIe uzyil....u zrobić nie 1110gą. Z natury prawa sp J.dkowego, - jal\. ono
się u R.lynliail i u nas wybvorzyło - ollpowiada cl.liccLic w s l....u t e l.... złą­
c.lenia sfer nlaJątkowych Vi;ier/ycieloln sl)adl....oclawcy osobiście - takze
swoinl 'własnym 11l..l.Jątl....ienl; 111usi on więc - chcąc się od tego obowi4­
zl\.Ll UWOhllĆ - wyraz nie przeciw niemu się L;a tr.ledz .lara.l przy del\.la­
racyi spaJl....ov;rej i w tYln celu ° spisanie sąclovve t. J. o z i n \v e n t o w a n i e
spu cizny npra':l.lać. (9 801-807 I{. c.) (Unger VI. str. 179. Rancla 105.
Jhering 153. Brinz 158). Według zdania Zelllera II, L,tr. 838. i Stubell
laucha 1.  tr. 1057, odwrotnie zasadą być lna, ze d.lieu.lic nic odpowiada
własnYln 11laJątkleln. J cllllal.... to da się twienluć tylko w ustawodawstwach
powstałYI :l L; pr.lwa L;wycL;ajovvego ni nliecl\.ieg0, weLllllg l....tJregu cLiedLic
nigdy SV.OllU 11lajątl....ienl za długi spacU...odawcy nie odpowiada. (Muhlellb1 uch
str. 436.) - Wsl....utek tal....iego L;astrL;ezenia c1L;iecl.lica na tępuJc plawne od­
dzielenie obYllwoch mas luajątkowych; spu ci.lna twor.lY wprawc.Lie CL;ęŚĆ
składową Jego 111ajątku i 011 Uloze nią .lar.ląd.lać, Jcdnak tylko jako rL;eCL;ą
cud.lą na l.leCZ \vierL.ycieli, obowiązanynl tez Jest składać rachunki, a 1110ze
upras.lać o ustanowienie osobnego kuratola ( 690. K.. c.) \v tYln celu.

Niedosyć jasnenli są Jednak po tanowiel1ia koclel\. u ciwIlnego: a a) co
do pytania, cL;yli obowiązującą jest u nas zasada prawa rZYInskiego (Const.
22. pro 6. 30.) ze clzleULlc ząclający in", entarza odpowiada wierzycieloln
spadl owYlu tylko: pro ei CUIn viribus hereditatis 7 czyli tez prze­
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skuteczności tych u taw jest, że niebywają one li nDS
w całej swej rozciągłości zastósowane.

Do przepJSÓ\v dla praktyki niedostatecznycb, a w szcze­
gólności naszym stosuukom nieorlpowiednich zalicz.\ ć należy

civvnie odpo\\' lada i1n t a l\. z e s w o l In VV ł a s n y In 111 a ją t 1,,- i e 111 - j e d n a k
t Y l k o d o w y s o l... o S c i wal t o   c i s p a d ku. Pytanie to 111a swoj ą do­
nio.,ło':>ć w tych cn .)tycll wypa(lkach, \V ldolych dziedzic p01l1in1o prawnego
oddLielenia C;pU CiLUY 7łąc/ył p. faktycznie 7e swoin1 własaynl lnajątkiem.
Za pierwsLem zapatrywanien1 o., y\ iac1czył się Unger \\ S. VI. str. 18 l, P )WO­
łUjąc się na słowa   . 802,812, }(. c. »ll)e odpowiada \iVłasnYln lnają­
tkicn1«, a takze Zeiler II str. 838, Nippel V. str. 186, Winiv\Tarter III. str. 41 q,
424, Stubenrauauch I. str. 1058). - Za clrugie1l1 zapaL.ywanienl o,>wiallczył
się Unger w ,Ted. str. 161, lZanda stl. log. ZłobiL,:ky; a prLenlcl'vlaią takze'
na':>tępujące po lądy: Ze słow B. 802i812,K.. c. nl07Wl takze zapahywaLlle ch u­
gie wydedllko\\.lć; vV *. 821. powiedziano, ze d/ied/ice odpowIadają po acl­
dyt.cyi t a 1... z e 'la cię.lary nieprzenos/ące m::1.:, y "pacltoviTej ty lko s t0...,unko\\ o
do swej Cl "( i; postawiono wi c te uę/my na rowni z ciC;,7cllami 111a:><.:; pl.te­
no....zącymi, ktore oczywi cie z wła"nego lnąjąttu d..0iedLica Laspoko]onc być
111USZą. W f. 105. Ces. pat. jest lllowa ° pOLostałYll1 cLy')tyn1 n1a) ątk u
(nie spacU...u). - D ol.,.. ł a dn e o s z a c o w an i e spadku byłoby zbytec.l11em,
gdyby '-an1e przec1nlioty spadku a nie wal to ć ich była przy zaspokojeniu
Wiclzycleli rO.l'-,trzygaJącą; potrzebne bylyby takze przepi y względenl od­
dzielenia faktyczLleg o, a przynajmniej wzglęaem zabezpIeczenia tych pr.led­
illiotow i za17ąc1u ich przez dziedzica cleldarującego się z dobrodzicj.::.h\ en1,
inwentarza, a takich przepi'-,ow ustawy nie za\'\ ieraJą oddając dL.iedzlCowi
dowolny zar.lą(l spu cizllą. Za'-.ady cl r u g i ej trzY1na się tez przewaznie pra­
ktyl,>-a sądow (01..0. s. napy. Gl. Ung. Nr. g07, 206-+, 5374); gdyz dLieLILic
t al... i l)y\va La długi spadkoviTe z ograniczenielll do \Vy oko ci s c h c cI Y 7 a są­
d z a n y, alc bcz wszelkiego Ogl aniczenia e g z e l\. w o wa n y. Przcz to sLlje się
zbytcczne1l1 oSJbne badanie i obliczanie spu cizny przy egzel\.ucyi, ella kto­
rego cza"enl o'-.obny proces prowac17ić by h7eba; odpada poh7eba WLbl,l­
niania d7icc1ncowi, aby jakicJ rzeczy spa<.u'..owej na swoją l...orzy ć nie uzył;
i odpatla i1 utln(j ć w stwielC17aniu, czy wicrzyciele fi eCl)T\vi ':>cie z 1n a::, y
<:>p a<.11\. owej w pUlI ą<.1l,,-u wypłaceni zo,:,tali ( . 812. 815. IC c.). Tylko ta Zd.­
sac1a ot.lpowJada wreszcie głowne] idei plawa spacll...owego t. j. Lupcłnenlu
zlaniu '-.l  ]n l]'1tku "paaLvbiclcy .l lllaj,;tkic1l1 clzlu17ica w lcdną cclł0 Ć.

1>Ja\\o lHu.,kic hLyula się Lasady pier\\ '"'ILej, nic ]ncl tcz prLe­
prsow śCI'-.lYt 11 co do o.....Laco\\ania; plawo frallcus1",ic (cut. 802 Cou.
ci v.) prLyjęło Jasal..lę ch ugą.

P0(lnlt: ć tu nalezy je lna1.. tt..  oh.o1ic/no ć, lC według nasLych usta\v
lJlLel <..lo/"VI olcnw cLielL ico\\ l L:tktYCLllego zarzc llll, a nawet Lłączenia spu­
ci/l1Y L \\ 1<-1')11} 111 n1<-1Jąn..i 1ll pOlllimo p r a w 11 e g o odcl/Ielenia llic są wie­
rLyciele, L \\YI1H...ie111 wys. sI....albu Cs. 84. 85. U:'l. o nalc;;. i  . 5-1. 56
Ces. p. 2g. siCJ p. 1 8 5 '1-) dostatecznie zabeLpicczeni prLeciw L ł ej \V o l i d.lie­
c1Jica. DLlt'Jc '-.lę to \v dwoch l...iu nuta( h; raL, ze nie by\\ralą oni do
C;ph.llll:1 lllwcatarza i do OSLaCO\\T:111ia wzywani i dlatcgo łatwIej n10ze dLie­
(  ie co  UL.lYĆ ze SpU CiLl1Y i Ją 11111ieJsLą przedstawić, powtore, ze clLie­
cIzic newct zinwentowaną sPU':>C:Lllę rucho1l1ą tuc1ziez SplZęty do 11ieru­
cho111ej prLynaleLlle na wła<;.,ną korLY Ć- oLrocić Uloze, a sarn obowiązek
Lwrotu walto ć i tych lzecLY Ille wy:;,tarcLa do "Labe/pieczcnia,-osobliwie,
jt.zełi (LIedLic nie 111:1 V\ła<;.,nego ll1ajątku. Prawo francusl,,-ie (alt. 820.
C. c.) dozwala wierLycielo111 spa<..U\.owyn1 dOlnagać się opieczętowania
spu ciLny, prLyczen1, jak i przy spisaniu inwentarLa, złozyć 111U Zą wszyscy
ci, l..tol'LY w posiadaniu spu cizny dotąd byli, albo tyU..o w tYln sa111Yln
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przede" 8zystklOll1: 1) niedosyć jasne ustalenie granicy mi ę­
dzy postgpowanien1 niespornem a spornem, tudzież granicy
dopuszczalnoś i egzekucyi z orZeCZel} niespornych ; 2) brak
stanowczego postanowienia, czy ostatniej woli rozporządzenia

dOlTIU Illiec,zl..ali - p r z y s i ę gę, ze nic z niej nie ul ryli ani tez nie wiedzą,
zeLy kto  inny co ukrył. (S. 9 I 4. Cod. de proc. civ.) Dziedzice  przenie­
wiefzający lub ul\.ry\' ający rzec"y spadkowe, albo wyjmujący je z pod
opieczę10wania, t r a c 1 dobrodzieJstwo prawa inwentar7a i z.a karę .11ie ;110gą
z tych r7ec7Y zadneJ c/ ...,ci ządać. (art. 792. C. c.) WreszcIe ]ezeh WlCr.lY­
ciele lub inni intel e.::>owani 7 ą<Jaj a, nlusi c1.lied7ic /lozyć dostateczną k a U c y ę,
na wartość zinwcntowanego lTIajątl...u ruchonlego i na dobry zarząd nieru­
chonlego. (al t. 507. c. c.) Tego vvszystLiego nie 111a w ustawach naszych.

Prawo p r u s 1.... i e dozwala d0111agać się zapr7ysięzenia iInventar.la,
(L. R. 490. L 9.) jezeli nie było opieczętowania spu cizny.

bb) NierozstrLygniętą jasno vV naszych ustawach jest tu jeszcze na­
stępująca lnvestya:

Dobrodziejstwo in Nentarza pociąga za sobą (S. 802. K. c.) nietyH..o
fal..tyczne zinwentowanie spuści.lny t. j. spisanie sądowe przednliotow do spu­
ścizny nalezących, ale takze podanie ich wartości w pieniąd.lach pr.lez za­
przysięgłych rzeczoznavvcow. (S. 97. Ces. pat.). Ze to oszacovvanie nie zawsze
zgadza się z r7eczywistą, przy sprzedazy uzyskaną wartością, to poucza co­
dzienne doświadczenie. Nie jest więc obojętnenl dla udział mających, czyli
oni mają prawo do spu cizny tylko według vvartości pr.lez oszacowanie
oLnaczonej, czyli tez .według wartości r.lecLywistej, t. j. czy w tym celu
nl0gą ządać przedazy przechniotow do spuścizny nalezących.

Inwentarz sporządzanYln bywa nietyU..o ze względu na wierzycieli,
ale takze z innych powodow, szczegolniej gdy dziedzice są nieobecni, mało­
letni itd. (S. 9 2 . C. p.). - Jak obliczać nalezy spu ciznę w celu -"podziału spad­
ku pOlTIiędzy społd.liedzico\v, to poucza  . 784. 1(. c. i S. 167. C. p. po­
lecając uvv.lględnić pr.lybytki i ubytki, przy rzeczach sprzedanych przyjąć
cenę tupna do rachunl....u, przy niesprzedanych cenę osiągniętą przez osza­
cuwanie sądowe z przyzvvaniem oso b interesowanych, pr.tyczen1 dzielILice ko­
niec.lni nie 111ają pravva ządać sprzedazy tych przednliotow CeleITI przekona­
nia się o pravvdziYvej ich wartości. J ak obliczać spu ciznę vV celu ustalenia
plctellsyj wierzycieli niepowiada ustawa wcale. \VierLyciele mają
piel wszellstwo przed clLiedzicmTIi, a n a t u r a i c h p r a w a doz\vala hn ściągać
swe pretensye z nlajątl..u osobistego dłuznil....a w drodze zajęcia i s p r z e­
d a z y, przy l\.torej oszacowanie jest rzeczą uboczną. Tego prawa nie odjęła
im nigJzie ustawa spac1Lovva, dlatego zdaje się, ze nienlozna inl OdlTIOwić
prawa ządania sprzedazy publicznej pojeclYl1czych przednliotow spu cizny,
jezeli spu cizna do zaspokojenia długovv niewY3tarcza, a oni się niezaJawalają
cellą szacunl....ową; a to tem bard.liej, ze do oszacowania nawet vvzywani
nie bywaj ą.

Ządanien1 spr.ledazy ograniczoną bywa jednak wolno ć wier.lycieli zą­
dania zapłaty z majątl\.u d z i e d z i c a, a tal\.ze wolność dzied7ica do zaspoko­
jania. wierLycieli z vvrasnego nlajątl\.u, a zatrzymania sobie pfzedlTIiotów
spu cLLny.

Za  z drugiej strony uwzględnić llalezy, ze to prawo ządania sprze­
dazy tyll....o tak długo nie staje w sprzeczności z innemi zasadami pra\vnemi,
dopol....i spu cizna jest lnasą spadkovvą (herec1itas jace s), bo az dotąd wszyst­
kie jej prLybyt1d lub ubytl\.i idą takze na rachunek vvierzycieli. Sl....oro
Jednal  spadek juz został przyznal.1ynl, a dzieJzic będący dotychczas zarządcą,
stał się w łaś c i c i e l e 111 spu cizny (moze nawet dział spadkowy sporządzo­
no), natenczas staje to prawo w kolizyi z prawami z e s p a d ku nabytemi,

o postępowaniu w spławach niespolnych 3
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potrzebują legalizacyi, aby na ich podRtawie wpisu hipote­
cznego dokonać lI}0ina; 3) przypuszczenie ustaw naszych, że
ostatniej woli rozporządzenia są zwykle testalllentami, podczas

a dla niego nie moznaby ich przez długie lata ustalić. Musi ono więc być
ograniczonem, (Randa 115. Stubenrauch przy  . 81 5. 8), Unger Verl. 161);
i Sąd najw. w orzeczeniach Nr. 23 10 , 7 12 5, Gl. Ung. ogranicza rzeczywi­
ście pravvo wierzycieli ządania sprzedazy przedmotów spu dLny na czas do
addykcy i spadku.

O skutku dalszym, jaki nasz kodeks w   . 820. i 821. do beneficium
inventarii przywiązuje, pOlllÓWirllY nizej w ustępie obligatio coheredum.

Ad C). Convocatio creditorum et liquidatio. Dobrodziej­
stwo in\ventarza zostało przepisanli  . 8 I 3-8 I 5. I{. c. po części ograniczone,
bo tylko wtenczas nloze dziedzic ośvviadczający się sub beneficio z niego
w zupełności korzystać i odpowiedzialność własnym majątkiem od siebie
oddalić, jezeli zaząda edyktalnego Z\vołaniu wierLycieli spadkowych. J estto
więc obowiązek pod rygorenl (a nie prawo jak się  . 813. wyraza) takiego
dziedzica ustanowiony celem ochronienia wierzycieli - nieotrzynlujących
wczesnego zawiadonlienia o ślllierci swego dłuznika - od straty przez swe
spóznienie i przez mozliwą złą wolę dziedzica. - Skoro tylko dozwolonelll
zostało ustawą prawo i n wen t a I' z a na rLecz dziedzica nakazywała słuszność
zaprowadzenia obovviązku zawiadanliania i zvvoływania edyktem wierzycieli
dla dobra tychze.

Traci Illoze na tem co dziedzic, ale i zyskuje, bo zostaje uvvolnionym
od płacenia długów z własnego majątku, a nawet od vvykaLywania wierzy­
cielom później się zgłasz:1j ącynl w drodze procesów opozycyjnych (w lny l
DekI'. nadw. z 22. Czerwca 1836. N. 145. Zb. u. s.), iz Spu ciLna juz została
wyczerpaną. Dlatego nieuzasadnione są zarzuty Ungera (V erl. str. 166..
S. VI.  . 42. 17) i I{(\cha (projekt prus. proc.  . 600); nieIllozna się bovviem
w tym obovviązku ani dopatrzyć jako głownej pobudki, tej zasady iz dzie(lzic
tylko c z y s ty s p a d e k nla otrzymać; ani tez zachody i wydatki pO.:>tępo­
wania ponosi koniecznie dziedzic sanl, lecz Sąd i spuścizna. ZresLtą wyłoze­
nie ich jest bez porównania mniejsLą stratą, niz krzywda wierzycieli w razie
utraty środków zaspokojenia, albo proponowane odsełanie tychze z regre­
sem do innych wierzycieli juz zaspokojonych i do niepewnych a uciązliwych
procesów w myśl prawa rzynlskiego (C. 4. 5. 7. Cod. 6. 3 0 ).

D zi e d z i c o w i a takze kuratorowi spadku wolno nawet w celu na­
lezytego zaspokojenia wierzycieli ządać otwarcia k 011 kur s u do spuścizny.
( . 62. 2. Ord. konk.).

Przy obowiązku zawiadallliania wierzycieli podnieść nalezy na­
stępujące przez ustawy nasze nie dość jasno i stanowczo określone momenta :

aa) Wezwanie edyktami nie zostało wzbronionelll dziedzicovvi oświad­
czającemu się b e z dobrodziejstwa inwentarza chociaz nie jest nlU poleconem
i niema dla niego zadnego skutku oprócz wiadomości o ilości długóvv, gdyz
on pozostaje odpowiedzialnym takze swym własnym majątkielll i niemo ze
nałozyć wierzycielonl rygoru, ze jezeli się w terminie nie zgłoszą utracają
swe prawa. (U nger VI.  . 42. 12) Ellinger przy  . 8 13. Zeiller II. str. 855.
Nippel V, str. 214 przyznają, zaś Stubenrauch pr"y  . 815. II) zaprzecza
tego prawa dziedzicowi bezwarunkowemu).

Jednak w wypadkach gdzie dziedzic nienla własnego nlaj ątku, będzie
to jego dobrowolne \vezwal1ia dobrodziejstwem dla niektórych a obciązeniem
dla innych vvierzycieli, będzie ono powodem wstrzYlllania wypłat az do upły­
nienia zakreślonego edyktem terminu. Gdy zaś czę to się trafia, ze dziedzic
nienla majątku własnego i dlatego niepotrzebuje się obawiać przyjęcia spad­
ku bez dobrodziejstwa inwentarza, przeto nie powinno zalezeć od dobrej
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gdy one są li nas prawie wyłącznie kodycylami; 4) nie..
zupełnie jasne traktowanie spółdziedziców koniecznych w per­
traktacyi i administracyi spadkowej; 5) dopuszczenie nie­

woli dz ie d.li c a, w jaki sposób wierzyciele s p adk o da w cy mają być ze
spuścizny zaspokojeni; lecz ustawa powinna w tym względzie być regulato­
rem i wziąć tychze vv opiekę. Gdzie vvątpliwem jest, czyli spuścizna i wła­
sny majątek d.lledzica na zaspokojenie wierzycieli spadkowych vvystarcza,
a niezachodzi wypadek zabe.lpieczenia z ur.l du vv myśl S. 159, 16o, 162,
Ces. pat.; ani tez z po\vodu \viększej objętości spadku niema on być odda­
nYlll wierzycielom według przepisów S. 52, 53, Ces. pat.; nalezałoby oddając
spu ciznę na własność i posiadanie dziedzicowi, bez względu, czy tenze
oświadczył się z dobrodziejstwelll inwentarza, lub bez niego, nietylko
z u l' Z ę c1 u wierzycieli edyktem \vzywać, ale takze dziedzicowi przed upły­
wem terminu edyktalnego wzbronić wypłacania długów spadkowych (wy­
jąwszy prawem zastawu pokrytych i kosztów pogrzebu spadkodawcy). Wie­
rzycielom daną by była przezto moz1iwość - jezeli się sami z dziedzicem
nie ugodzą i jemu nie dowierzają - nie tylko korzystania z prawa róvvnego
podziału w lTIy 1 zasad konkursovvych, ale takze korzystania z prawa oddzie­
lenia (S. 8 12. I{. c.); gdyz inaczej te prawa illuzorycznemi si  stają.

W spadkach po osobach wojskowych jest juz takie W.lywanie wierzy­
cieli z urzędu i wyznaczanie terminu sześciomiesięcznego do zgłaszania si
vv S. 134. Ces. pat. przepisaneiTI : a to nawet bez względu czyli niebezpie­
czeństwo istnieje, jezeli tylko zmarły mógł być skarbowi wojskowemu coś
dłuznym.

bb) Czyli takze po wydaniu dekretu dziedzictwa Inoze dzie­
dł-ic sub beneficio zwoływać 'wierzycieli, jest wątpliwem. Stubenrauch przy
. 815 II). Randa str. 118 zaprzeczają n1U tego prawa powołując się na to,
ze dekret nadw. z 27 Marca I 846. Nr. 948. Zb. u. s. nie dozwala mu otwar­
cia konkursu po addykcyi, a zwoływanie wierzycieli ma z konkursem we­
wnętrzny związek. Z tego zapatrywania wychodzi tez Sąd najw. w swych
decyzyach Nr. 1625, 2224, Gl. Ung. bo po addykcyi nie u\vLglęclnia ząda­
nego konkursu do spuścizny i dozwala egzekucyą na własny lnaj ątek dziedzica.

Przeciwnie Unger VI. S. 42. 16) pr.lyznaje to prawo dziedzicowi znaj­
dując znaczną róznicę mi dzy znienawidzonym konkursem i likwidacyą spad­
kową, tudziez powątpiewając czyli powyzszy dekret nadw. obowiązuje jeszcze.
Rzeczywiście wobec ogólnego brzelTIienia S. 62. 2.) Ordyn. konkur. i art. I.
ustawy wprowadzającej Ordynacyę konk. nie mozna być pewnYIll, czyli to
ograniczenie nawet przy konkursie jeszcze obecnie obowiązuje.

cc) Rowniez rozn1aicie tłómaczonym bywa przepis S. 8 I 3, !{. c. »ze
dziedzicowi wolno vV s t r z y n1 a Ć z a s p a k aj a n i e wierzycieli az do upływu
terminu«. Jedni są zdania, ze przez ten przepis wstrzymane zostały prawa
wierzycieli nietylko do egzekucyi, ale takze do prowadzeniu p r o c e s u. Inni
(Wessely str. 54., Schuster Verl. przy S. 133) przeciwnie twierdzą, ze wstrzy­
mane zostało tylko zaspokajanie wierzycieli p o z a s ą d o we, zaś w drodze
sądowej mogą wierzyciele s we pretensye nietylko zaskarzać, ale takze egze­
kwować. W myśl tego zapatrywania wydał tez Sąd naj w. orLeczenie plc­
narne z g Lipca 1872. Ks. Orz. 20. tudziez Orz. z 14 Maja 1867, 1. 4098.
(Notar. Ztschrift. 1867) i Nr. 957, 1442, 27g8, 3409, 4070. Gl. Ung. ­
Pomimo tego zdaje się być najtrafniejszem zdanie podzielane pr.lez Stuben­
rauc 1 1a przy S. 81 5. 2), Ungera VI. S. 42. r8), Randę str. 118, ze wierzycie­
lom wolno toczyć procesa, jednak ani dobrowolnie, a ni w d r o d z e c:; ą­
d o w ej e g z e k u c yi zaspakajani być nie mogą przed upływem terminu.
Inaczej bowiem mógłby kazden wierzyciel któren się prędzej o konwokacyi
dowiedział, obejść prLepis ustawy dązącej do równego stosunkovvo zasp oko­
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ograniczonej podzielności gruntóvv włościańskich; VlreSZCIe
6) niedostateczne określenie, o ile Sądy przy sporządzaniu
działów spadkowych mają postępować z urzędu.

jenia wS.lystkich wierzycieli i .lalniast u d.liec1zica - upolnnieć się wprost
w Sądzie o zaspokojenie, starać się o spieszny wyrok i eg.lekucyę i otrzy­
mać zupełne zaspokojenie z uszczerbkiem drugich. Dziedzic moglby tez do­
llGillJd.l pevlnemu wierzycielo\vi nawet lnala fide prze.l zawarcie ugody są­
dowej dług i egzekucye prLyznającej, co miałoby to Salno znaczenie, jak
gllyby go on sanl zaspokoił. Wprawdzie .lostaje pr.lez to zapatrywanie U.lnane
111 o r a t o r i u 111, ale to nl0ratoriul11 zostało l11imo ogolnego przepisu  . 8 I I .
I{. c.  fenl 813. 1(. c. jako tez i sfeln I l. Ordynacyi l...onk. szczegołowo i wy­
jąH..owo wyraznie przepisane dla dobra wier.lycieli samych, aby kazrlen z nich
otrzynlał co mu się istotnie (t. j. .według przepisów konkursowych) nalezy.
Innego celu nie ma ustawa zagrazając dzied.licowi odpowied.lialnością, gdyby
ktor:y w' er.lyciel przez nierowne zaspokojenie drugich pokrzywdzonym zo­
stał. Dlatego tez w razie procesu po\vinienby wyrok nakazywać zapłatę nie
bez\vzględnie w dniach 14, lecz tyH,.o: \vtenczas i ° tyle, o ile z likwi­
dacyi spadl"\.u tlldziez \vszystl'\.ich zgłos.lonych wier.lytelno ci na pretensyę za­
skarzoną prLypadnie.

Chociaz pr.leciw dłuznikowi - gdyby jeszcze zył - mógłby kazdy
wierzyciel bez względu na drugich egzekucyą proV\Tadzić, jednak przez ślnierć
zaszła ta .lmiana, ze maj ątek się skonsolidował, ze więcej nic nabyć nie
Ul0Ze (creditores non habeni personam, quae potest donec vivit acquirere
L. 5., D. 42. 6). Wzgląd na to jest dostatecznern uzasadnieniem wzbronienia
jednemu .wierzycielowi uprzedzania drugich.

dd) Dalej nie jasnenl jest, czyli wskutek konwokacyi musi być otwar­
tym k o n kur s, lub tez w drodze spadkowej nastąpić 1110ze likwidacya
i zaspokojenie wierzycieli, chociazby oni zupełnego zaspokojenia nieotr.lY­
mywali. Zlobitzky (1841) Nippel V. 216, Stubelll'auch przy's, 815. g.),
Damianitsch (1852) str. 150 i Randa str. 118. twierdzą, ze pod słowami
S. 8 15. 1(. c. >Hvedług prawnego porządku« nalezy rozunlieć tylko podział
w drodze konkursu i dlatego otwarcie konkursu za jedyny .właściwy  rodek
załatwienia uwazają. W tej n1yśli wydał tez Sąd najwyzszy orzeczenia
Nr. 1442, 3409. Gl. Ung. Szuster przy  . 73- 3.) i przy  . 133 2) jes.t
zdania, ze wolno wprawd.lie dziedzicowi samel11U zaspokoić wierzycieli bez
konkursu według .lasad konkursoV\Tych, jednak Sądo\vi bral'\.uje do tego konl­
petencyi; kompeten<. yę do takiego podziału llla Sąd tylko wtenczas, gdy
z powodu szczupłości spadku niellloze być konkurs według  . 66. Ord. kOl1k.
nawet na ządanie dziedzica otwartYlll. (Orz. Sądu n3jw. z 14 I{wietnia 18 74.
1. 3581. Nr. 37. Jur. Bl.).

Najtrafniejszem zdaje się jednak być .luanie Ungera VI. S.4 2 . 17.)
że tak jak w Prusiech (Civ proz. I.  . 486) u nas takze ma być porządek
vvrypłaty wierzycieli prLez ich zgodny ukł 1.c1, albo tez przez S ą d w drodze
spadkowej według zasad prawa konkursowego, materyalnego ustanowionyn1.
Pocoz by bowiem były dane przepisy  . 813. 1(. c., S. 133, 135, 136. C. p.
nakładające moratorium, polecające zgłoszenie i wykazanie pretellsyj pod
utratą (w razie wyczerpania spuścizny), polecaiące wyznaczenie pewnego
dnia w Sądzie dla wierzycieli i dziedziców, przedkładanie dokumentoV\T, po­
równywanie ich ze zgłos.leniem, oś\viadczanie się dziedziców co do kazdej
szczegołowej pretensyi, notowanie w protokole, czy i o ile została ona
za szłuszną uznaną, odsełanie pretensyj nie uznanych na drogę prawa,­
zatenl wszystkich główniejszych form prawa konkursowego; - prze­
ciez nie po to, azeby nic nie znaczyły i zeby je drugi raz powtarzać \v po­
stępowaniu właściwem konkursowem. Wprawdzie nie są te przepisy szczegó­
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CO SH  zaś tyczy vvykollY lallia ustaw o postępowaniu
spadkow('rn, to wiadomo ogólnie, że nasze Sądy powiatovre
uposażone nieuostateczllle w siły konceptowe i pomocnicze,

łovvo rozwinięte i brakuje im strony materyalnej, ale przyjęcie postanowień
ll1ateryal11ych z Ordynacyi l\.onkursowej (z 25. Grudnia 1868) nje stanie z nimi
bynaJ111niej w sprzeczności; a rowniez wiele przepisow f o r m a l n y c h kOl1­
l,-Ul c;owych da się przy tej lik widacyi zuzytkować pOlllimo roznic: iz władza
spadko'wa zastępuje Sąd i kOlllisarza konl\.ursowego, oraz d.dała vvięcej
z urzędu; iz dziedzic jest dłuznikiem a zarazem zawiadovlcą masy; iz nie­
Virybiera się vvydziału wierzycieli i t. _d.

Ordynacya konk. nienadaje nawet osobnego prawa w i e r z y c i e 10m
spadkowym do oh:>irarda konkursu, mogliby oni to więc uczynić tylko 'we­
dług przepisów ogolnych w  . 63. zawartych, vvedług których kazden vvie­
rzyciel posiadający na s"'N"ą pretensyę dokulllent zupełnie wiarygodny moze
ządać otwarcia konkursu przeci'w c1J:uznikowi ściganemu e g z e k u c y a mi
b e z s k u t e c z n i e . J ech1ak wierzyciele spaul.ovvi w takie połozenie przyjść
nie n10gą, gdyz jezeli i dopoki spu cizna istnieje - nie n10ze być mowy
o egzekucyi bezskutecznie przechv tejze usiłowanej; zatem wierzyciele y\re­
dług u taw naszych Vircale prawa nie n1a.ją ządać otwarcia forn1alnego kon­
kursu do s p u   c i z n y, jak tez nie lllają pravva ządania konwokacyi i likwi­
dacyi ",eclług *.813-815. I{. c. i *.133-136. C. p.

Inną rzeczą by było, gdyby dziedzic zaniedbał konwokacyi i spuści­
znę z SY\ oim ll1ajątkiem zmięszał albo się bezwarunkowo oświadczył, a WIe­
rzyciele chcieli do j e g o m aj ą t ku konkur::, oty\rorzyć..

Według . 62. 2) Ord. konI).. moze tylko dziedzic lub kurator
spu5cizny ządać otwarcia konkur::,u do nie]; jemu więc tyll,-o pozostawiono
do woli zaządać albo konvvokacyi, albo oclrazu formalnego konkursu (z wy­
datkami połączonego); albo tez wreszcie obojg--fL zaniechać, - za  vvierLyciele
zadowolić się muszą i zastósować do tego wyboru.

et") W ątpliwen1 wreszcie jest, czyli wierzyciele mogą przy konViro­
kacyi ząc1ać odset ek zvvłoki za czas wstrzymania wypłaty. Randa (str. 121)
\Vessely (155) prLyznają je 'wierLycielom, a takze Sąd naj wyzszy w Orz.
Nr. I I 90, I 19 I. Gl. U., za  Stuhel1rauch iln tego prawa odmawia (prLY
. 8 I 5. 3). Z:a. zdaniem pierwszem prLema.wja analogia z ordynacyi kon­
kursowej ( . 17); dalej \V Lgląd na to, ze gdy aktywa spu cizny przy­
noszą dochod povvinny cięzary od par.,ywow z niego być zaspol...ojone;
vvreszcie uc.,iłowanie, aby wierLycieli, ktorym odsetki z ustawy się nalezą,
ile lllozna najmniej w ogolnych prawach im przysługujących ograniczać,
i aby Lrownać ich z tymi wierzycielami, ktorym w skutek pozyczki
um ó w i o n e procenta się nalezą, a tatze podczas terminu konwokacyj­
nego płY11ą - (i n i1\. t im tego prawa nie zaprzecza). Za zdanielll d r u­
giem przemawia okoliczno ć, ze odsetki zwłoki są w mY51  . 1333. K. c.
i Najvv. decyzyi z II. Grudnia 1841. Nr. 592. Zb. U. s. tylko wynagro­
(lzeniem s z k o d y wyrLądzonej przez zwłokę nalezącej się zapłaty; ze wy­
rządLel1ie szkody suponuje przevvinienie ( . 129 S. K. c.) a nie mozna
mowić o prLewinieniu, gdy dziedzic gutOWYIll jest do bezzwłocznej za­
płaty, oddaj e całą spuściznę i zarLądz1. L \\ ołanie wierzycieli tylko dla ich
korLY l.i.

Ad d.) Obligatio coheredum. WierLyciel na tem traci, jezeli
o swoją pretensyę zamiast u jednego dłuznika - upominać się ma u kil­
ku dłuznikow czę ciowo, co ipso iure wtenczas się staje, jezeli dłuznik
zlnarł i kilku spadko biercolll pozostawił spl1 ciLnę do podziału. Strata ta
moze dotknąć wierzyciela w podwójnym kierunku: we w ględzie p r o c e­
? o w y ID przez to, ze na prowadzenie kilku procesow przed rozmaitymi
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a przeciążone pracą. której niemogą podołać, doprowadzfiją
zwykle pertraktacyę spadkową tylko do wydania dekretu
dziedzictwa, szkicującego ogółowo prawa spadkobiercóvv,  aś

Sądami został narażonym, i \-ve względzie m a t e r y a l n y 111 przez to, ze
nie otrzyma całej swej pretensyi, jezeli sp6łdzieclzice deklarujący się sub
beneficio inve11tarii, t. j. odpowiadający tylko pro viribus ratae herec1itariae
podzielili się spuścizną w ten sposób, ze jeden z nich nie posiadający \vła­
snego majątku otrl,ymał tylko przednlioty znacznej z111ianie vvarto ci pod­
padające n. p. papiery publiczne, i ta warto ć spadła. K.orzystną byłoby
wierzycielowi ta zmiana jednego dłuznika na kilku tylko wtenczas, jezeliby
ci dziedzice odpowiedzialni byli s o l i d a r n i e.

Interesującem więc jest zbadać, jakich zasad w tym \vzględzie trzyma
się nasze prawo i nierozdzielne od niego postępowanie spadkovve.

Prawo rzymskie (L. 2.  . 5. L. 25. S. L D. la. 2) i prawo fran­
cuskie (art. 873 C. c.) trzY111ają si  zasady, ze kazden z spółdziedziców
reprezentuje spadkobiercę tylko w stosunku do przypadłej na siebie cząstki;
tylko vvzględnie tej cząstki wstępuje vv jego prawa i obowiązki. Ztego wy­
nika podział konieczny pretensyj i długów spadkodawcy mającego kilku dzie­
dziców, a takze odpowiedzialność współdziedziców wobec wierzycieli t y l k o
p r o p a r t e, stosunkowo; wyjąwszy gdyby pretensya (dług) była niepodzielną
bo \v tynl wypadku ipso jure następuje solidarność. (Długi pienięzne są za­
wsze podzielne). Ta zasada znajduje się takze w naszym kodeksie cywilnym
przy obowiązkach płynących z kontraktów (  . 888 - 89 I). jednak przepisy
prawa spadkowego regulujące obowiązek wspołdziedziców porzuciły ją czę­
ściowo, są nie dość jasne, a takze nie konsekwentne.

I tak \v  . 550 K. c. powiedziano, ze współdziedzice odpowiedzialni
są p r z e d oddaniem spadku (addykcyą) jeden za wszystkich, wszyscy za je­
dnego; 7aś w  . 807. K. c. powiedziano: » W e wszystkich wypadk 1cb, w któ­
rych inwentarz musi być sporządzonym, korzysta takze ten, który się bez­
warunkowo do spadku oświadczył, z prawnego dobrodziejstwa inwentarza,
d o p ók i mu spadek oddanym nie został«. Te wprost sprzeczne postanowie­
nia dadzą się tylko tak \vyjaśnić, ze przed addykcyą ani warunkowi ani
bezwarunkowi dziedzice za długi spadkowe o s o b i ś c i e w c al e n i e odpo­
wiadają, lecz tylko wspólnie tak cLynnie jak i biernie zastępują masę
spadkową, która jedynie jest odpowiedzialną i która zachowuje swoją sa­
moistną egzystencyę nie tylko do deklaracyi, lecz az do oddania spadku
dziedzico"\iVi przez Sąd, (jak to juz powyz str. 29 wykazano). Mylnie zatem
Stubenrauch przy  . 550. K . c. i Winiwarter III. str. 41., biorąc tekst  . 550.
K . c. dosłownie luówią o solidarności korrealnej spółd.dedziców w nlyśl
. 89 L I{. c.

Po a d d Y k c y i urządza nasz kodeks odpowiedzialność spółdziedziców
,vyrażnie i stanowczo, jednak nie konsekwentnie; postanawiając bowiem
w   . 8zo, 82 I, ze spółdziedzice oświadczający się z dobrodziejstwelu in­
wentarza odpowiadają pro rata, zaś spółclzierll,ice bezwarunkowi odpowiada­
ją za długi spadkowe i legata solidarnie, uczynił solidarność odpowiedzial­
ności między spółdziedzicami zawisłą od deklaracyi i związał ją z d o b r o­
d z i ej s t w e m i n wen t a r z a, które według prawa rzymskiego i naszego
kodeksu ( . 801.) zupełnie "'T czem innem, bo jedynie w tern polega, iz
dziedzic (ulliwer::,alny lub cząstkowy) nie oclpov,riada swoim własnym ma­
jątkiem za dłu6"i jakie cięzą na spadku lub tej części spadkowej, która na
niego przypaJłJ.. We.-::lług  . 820 K . k. zaś ,odpowiada spółdziedzic bezwa­
runkowy takze swoim lnajątkiem za długi na jego cząstce, a ta kze i na ca­
łym spadku ciązące,- co wygląda jakby nałozenie kary za deldar owanie si
sine beneficio. Postanowienie to ma swój powód w zamiarze 'I aby wierzy­

J
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niewdają się w pr:ł;eprowadzenie d iału spadkowego, w spo­
f7;ądzenie wykazów testamentowych, zachowkowycb, substy­
tucyjnych, ani tp,ż w szczegółową administracyę każdego

cielom spadkowym chociaz w tym wypadku, gdy się który spółdziedzic sine
beneficio oświadczył, ułatwić wydobycie pretensyi, nie jest jednak jurysty­
cznie uzasadnionen1. (Randa 137. Unger Ver!. 159. S, VI.  . 43. 7.)

vVier.lyciel poddać się powinien nieuniknionej konsekwencyi jaka
płynie z przypadl\.u t. j. L tego faktu, ze w miejsce jednego podmiotu 111 a­
jątkowego wstąpiło kilka, i przez to tak pretensye jak i długi podzielne
na części się rozpadły. ( . 131 I K. c.). Prawodawstwo mogłoby nienarusza­
jąc logiki prawa dać ulgę wierzycielowi, (który i tak z beneficium separa­
tionis korzystać moze) jedynie przez udzielenie wolności skarzenia spółdzie..
dziców r a z e 111 przed Sądem spadk(y\vym jeszcze czas jakiś po addykcyi,
tudziez przez udzielenie nlU 'wpływu na zawieranie działu spadkowego. Co
się tyczy piervvszego, to pl awo p r u s k i e (L. R. I. 17.  . 127-158) do­
zwala skarzyć spółchiedziców ws:?ólnie pr.led Sądem spadkowym az do
C.lasu za'warcia przez nich d z i ał u. Faktycznie u nas tez jak długo spol­
no ć ta istnieje, 11loze wierzy ciel skarzyć d,dedziców razem, (chociaz nie
przed Sądenl spadkowym) i prowad.lić egzel\.ucyę na spadek niepodzielony.
( . 4 I. N onny jur.).

Co się tyczy wpływu wierzyciela na zawieranie działu, to udziela 111U
go prawo francuskie (art. 882. C. c.) i dozwala ządać uniewaznienia d.liału
bez jego interwencyi zavvarte.s0 o ile dla niego jest szkodliwym, Prawo
pruskie (9. 137 - 146. I. 17.) polec8 spółdziedzico111 zawiadoll1ienie wie­
rzyciela o zawartYll1 dziale pod następstwell1 solidarnej odpowiedzialno d.

Nasze ustawy nie udzielają wier.lycielo\vi zaclnego z tych środkl)\Y
a przysłuza mu jedynie slzarga o odszkodowanie, jezeli dział spadkowy zo­
stał rozmyślnie celem ol1linięcia obowiązku zapłaty (in frauden1 creditonnn)
albo pr.lynajll1niej z p r z e w i n i e n i a spółdziedziców na szkodę wierzyciela
zawarty (9. 12 95, 1301, 1302, 1306, K. c. Orz. S. naj. N. 1891, Gl. Un.).

J ezeli jednak spółdziedzice w ten sposób się dzielą, ze jedni z nich

ob b ej ują na siebie obowiązek spłacenia długu) zaś inni chcą być od tegoo ovnązl...u \\ olnymi i chcą się uchronić od skargi wierzyciela, który według
. 820, 82 I I{. c. ma prawo u kazdego z nich (a to u dziedziców warun­
kowych, w stosunku do przyznanej in1 części, u bez\varunkowych nawet
° całą swą pretensyę) się upominać - natenczas 111 u s Z ą oui do tego działu
wezwać takze wierzyciela jako kontrahenta ( . 14°°-14°2 K.. c.) a proste
zawiadomienie go o zawartym dziale nie wystarczy (Orz. S. naj. Nr. 1929.
5108 Gl. Un.).

7) Creditores heredis. W celu zabezpieczenia \vierzycieli przed złą
wolą i przed marnotrawstwem dłuznika udziela im nasz kodeks cywilny
w  . 952, 953 prawo unie\"aznienia daro wizny na ich szkodę zdziałanej,
a to nietylko w przypadkach, gdy zrobioną została in fraudem creditorum
(actio Pauliano. L. 6, 10, 15, 9. 2 D.), ale takze, gdy nie było złego za­
miaru a n i u darującego dłuznika, ani u obdarowanej tr.leciej osoby. Obecnie
w Radzie Państwa przygotowuje się dopiero li s t a w a uniewazniająca pewne
czynności majątkowe dłuznika nie tylko bezpłatne, ale takze o d p ł a t n e o któ­
rych domniemywać się mo zna , iz zostały zdziałane w celu pokrzywdzenia
wierzycieli. Te ustawy nie obejmują jednak wypadku, w którym dłuznik
ma dopiero nabyć w d 1'0 dl e s p a dko \" ej jaki majątek i takowego się
zrzeka ze szkodą wierzycieli, gdyz  . 939. K. c. wyraźnie postanawia, iz
takie zrzeczenie się bez nalezytego odstąpienia nie stanowi darowizny a tern
mniej jest ono aktell1 odpłatnym. (Randa str. 143. UngerVI. str. 173, 19), 175.)
Przeciw takiemu zrzeczeniu się mogą się wierzyciele obronić tylko wtell­
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nJajątku należącego OSOb0111 pIeczy sądowej
N asze Sądy niezastósowują też praktycznych
przez Sądy innych prowincyj Przec11ita" skicb

powIerZunYln.
sposohó\v

przyj tych -­

czas; gdy do majątl\-u dłuznH..a l\.onl\.urs ot\vartYlll został, gc1yz z 9. Ą. Ust.
z 25. Grudnia 1868. Nr. 1. Dz. u. p. z r. 1859. daje ogołowi vvierLycicli
prawo w in1ieniu dłuznn..a obejn10wać <.,padki z dobrod/iej twen1 iu\ventarza,
tud.dez przyjn10wać Lapisy. J erlnak l..onl\.ul s nie /awc;ze da się otworzyć.

Zabezpieczenie wierzycieli wobec cUuznika, l\. tory się n i e z r z e k a
przypac1łego nal} spacll\.u za'vvicra  . 822 IC c. dozwalając in1 vvarunko'wo l?eczy
do spadku nalezące rucholl1e 7apovviecL ieć, LD,jąĆ a na r/eczach prze.Jlnioteu1
ksiąg będących zrobić ostrzerLenie. Przepis ten jest j ec1nal\. z tiU... u vvzg lę­
dow niejasnym.

Najpierw wątpliwenl jest, czyli 'według naszych usta\v prawo pro'rvi­
zorycznego zabezpieczenia z s. 820. K.. c. przysłuza wierzycieloln tal\.ze p o
addykcyi spadku. Ze słow: »Mogą na'wet przed przyznanie111 d.Óec1zictwa«
zdawało by się, ze mogą oni to takze po przy Lnaniu dopoki dziedzic się za
właściciela nie zaintabuluje, jakto Sąd naj. orzekł w N. 15 6 7, 4 0 3 0 , 55 8 7,
Gl. Uug. Jednak praktyka sądoy\Ta zazwyczaj i111 tego prawa wzbrania. (Orze­
czenia Sądu naj. N, 53 l 5, Gl. Uno Nr. 149, 150. Ger. Zeitg. 186o, Rauda
str. 33.). Gdy bowiem y\Tedług 9.432,445,451. I{ C. i S. 21. Og. ust.
hipot. z 25. Lipca 187 L Nr. 95. Dz. u. p. forn1alne wniesienie hipotecLue
dopus/czalne jest jedynie przeciw temu, kto w czasie prośby ujawnionYlll
jest w księdze gruntowej, jako wła ciciel nierucholllości lub praw, wzglę­
dem ktorych llla nastąpić wniesienie, albo przynajmniej jednocześnie w tY111
prLymiocie wpis lub ostrzezenie uzyska; gdy dalej S. 78. Og. ust. hip. (do­
zwalaJący osobie trzecicj ządać zaintabulowania praw tego, ldory nabył rze.­
CLY prLec1111iotem ksiąg publicznych będące, jezeli jej udzielił na nich jakie
prawo hipoteczne) nie bywa przez Sądy na rzeCL wierzycieli dziedzicą ?a­
Jtosowywanym przez wzgląd na Dekret nadw. z 26. lutego 1819. Nr. 154 8 .
Zb. u. s. wydany dla Sądu apelI. vv Istryi a dozwalający wierzycielo111 za­
iutabulować dłuznil\.a tyll\.o wtedy, jezeli in1 dał do tego pełnomocnictwo
i oryginalne swe dokulllenta (Orz. S. najw. Nr. 4851, 5247, 5587. Gl. Ung.
i z 9. Maja 1876, L. 5490. Ger. H. Nr. 49. z 1876., E\.ner. I-Iyp.-Recht
sir. 157); przeto zdawałoby się, ze prLeciw clziedLicowi nie chcące111u się
illtabulować nie 1110gą wierLyciele po addyl\.cyi prowaclLić egLel\.ucyi na
odLiedziczoue nierucho1110 ci i prttenc;ye hipoteczl1e, ani prowiLorycznie ani
stanovvczo, a Y\ ynil\.ałaby z tego ta niekonsel\. wencya, ze wierzyciele lnają
.większe prav{o do rLecLY dłuznikoy\Ti w spadku prLypaclłych prLed ac1dykcyą
t. j. gdy 011 sam jeszcle nie był ich wła cicielelll, nizli po aJdykcyi t. j.
gdy one mu na własnosć przyznane zostały.

Obecl1ie w Radzie Patl.stwa uchwalono ustawę Lll1ieniającą (ss. 74 i 7 6
Og. 'ust. hip. w celu utrzymania Lgoc1ności ksiąg hipotecznych z operatami
katastralnymi i z rzecLywi tością, a zarLądzającą, ze dzieJzic, l\.tory nie
wnosi y\T pewnym cLasie pro by hipotecznej, ll1a być zaintabulovvanym
z 1.J. r z ę d u za wła ciciela praw odLiedziczonych. U stawa ta wypadnie tal...ze
na l\.orLY ć wierLycieli dLiedzica.

Jednak pomijając tę ustawę, tudziez pomijając zapatrywal1ie R a n d y,
ze według naszych ustaw uznać nalezy takze własność naturalną (t. j. nie­

'-. hipoteczną) prLec1n1iotow hipotecznych i ze ella tego takze powinna być udLie­
loną wierLycielolll mozliwo ć tal\.ą własno ć egzekwovvać; - Ldaje się ze te­
1101' wyz cytowanego  . 78. Og. ust. hip. powinien być tłolnn.cLonym na
korzyść w erLycieli dziedzica. Og. ustawa hipoteczna utrzYlllała bowieln w .
24. przepis S. 822. K.. c. w całości, a zaten1 przyjęła L a s a d ę, ze 'względem
przedmiotow s p a dk o wy c h dopuszczalnem jest wniesienie hipoteczne na
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celelll omInIęcia przeszkód nasuwających się z ustawy i z okó­
liczllości w załatwieniu ostatecznem pertraktacyj, jak np.

rzecz" ierzycieli dziedzica, chociaz ten dziedzic nie jest zaintabulowanym, a na­
,vet nie 'wiadomo, czyli mu te przedmioty (w całości lub z ograniczeniem)
przyznal1f" zostaną. Okolic.lność, ze przybyła pewno ć o uprawnieniu d.lie­
dzica do tych przedlniotów nie byłaby dostateczną do usunięcia tej zasady.

Przepb S. 822. wydanynl został oczywi cie vv tynl c e l u, aby wierzy­
cielo111 U1110z1iwić LJ.bezpieczenie tynlczasowe swych pretensyj do ć wcześnie,
nilu d.liedzic przednliotami spadkowynli rozporządzi i ninl oni będą 1110g1i
egzekucyę \vedług przepisow ogolnych prowadzić; odebranie im przeto tego
prawa z powodu, ze dekret dziedzictwa wydano i dziedzicowi rozporządze­
nie spuścizną ułatwiono, nie miałaby zadnej ratio legis, gdyby rówllocze nie
nie dano \vier.lycielo111 mozliwości prowadzenia egzekucyi stanowczej.

J ezeli \vięc  . 822. I{. c. jako \vyjątek .l ogólnej zasady  fu 2 I. U  t.
hip. ściśle brać j na CLas d o p r z y L n a n i a spadku ograniczyć chcemy, mu­
silny przyjąć wydanie - a właściwie prawonlocność - dekretu dziedzic­
twa za moment rozstrzygający t. j. za lnoment w którynl 'wierzyciele juz
są w moznoś;ci obejsć si  bez PO\\ryzs.lego środka i prowadzić eg.lekucy
formalną.

Rozwinięcie tego uInozliwienia znajduje się właśnie w g. 78. Og.
ust. hip. i nie InOZe być ignorowanein. Wprawdzie są 'W tym paragrafie uzy­
te .słowa: »jezeli nabywający udzielił prawo hipoteczne drugiemu«, a dzie­
dzic swym 'wierzycielom prawa zastawu na przedmiotach dziedzicznych, zwy­
kle dobrowolnie nie udziela; jednak uch\vała sądowa egzekucyę do­
z w al aj ą c a zastępuje tu udzielenie dobrowolne prawa zastawu, tak jak przy
egzekucyi na pretensyę nalezną dłuznikowi u osoby trzeciej (według g. 412,
4 1 5 Pr. cyw.) attrybucya sądowa lna Lnaczenie i skutki cesyi dobro'wolnej;
(9. 1394, 1399 I{. c.); i jak w ogole 'według  . 3 I, 33, 36, 38. Og. ust. hip.
uchwały sądowe zastępują przy wniesieniach hipotecznych umowę dobrowolną.

Tak vvięc az do p r a w o nl o C' n o ś c i d e k r e t u d z i  d z i c t w a przy­
słuzaćby powinno wierzycielom d.liedzica prawo wnoszenia do Sądu spad­
kowego pro by o prenotacyę w myśl  . 822. K.. c. bez względu na to, ze
nie di:LedLic, lecz spadkodawca resp. tegóz masa spadkowa za 'właściciela
przedmiotu, hipotecznego nadal wpisaną pozostaje, a do tej prośby nalezało by
dołączyć jedynie dokunlent dowodzący istnienie wief7;ytelności wraz z upra­
wnienien1 do intabulacyi lub prenotacyi (g. 36. Og. ust. hip.) tudziez odpis
spisu pośmiertnego e\ventualnie rozporządzenia ostatniej woli dla urz du
hipotec.ll1ego; (Orz. Sądu naj. Nr. 1807, 1808, Gl. Un). Zaś po prawo­
nlO c n o   c i dekretu dziedzictwa powinno "vierzycielolll dziedzica przysłu­
zać prawo, na podstawie wyz \vspomnianych dowodów i prostego od­
pisu - a co najwięcej duplikatu - dekretu dziedzictwa, tud.liez odpisu
rozporLądzenia ostatniej woli, ewentualnie działu spadkowego dla ksiąg
gruntowych upraszać ( . 177. Ces. p. z dn. 9. Siel"pnia 1854) u Sądu
spadkowego, l...tóry tu badanie oryginałóvv i prawomocności tych ostatnich
dokulllentow (S, (87. Og. ust. hip.) na siebie bierze, o zaintabulowanie
d z i e d z i c a za wła ciciela odziedziczonego przedmiotu hipotecznego
(w my l g. 78. Og. ust. hip.), a zarazem jako cięzar na tychze przed­
miotach dla siebie prawo zastawu stanowcze w nlyśl   . 422, 424, 426.
Proc. cyw.

Drugą 'wątpliwą kwestyą jest, czyli prawo z  . 822. K. c. i   S. 78.
Og. .ust. hip. prLysłuza takze wierzycielom legataryusza, i w jakim
C.laSle.

Poniewaz spuścizna nie dostaje się wyłącznie dziedzicom, lecz ba.rdzo
cz sto legataryuszo111 (w Galicyi u włościan sp0l"lądzających kodycyle za..
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wciąganie w osnowę dekretu dziedzictwa całego działu spad­
kowego, załatwianie kwestyj spadko'wych przew zllie w dro­
dze niespornej zamiast odesłania ich na drog   procesu itp.:1 t),

miast testamentów - prLewaznie legataryusLonl); poniewaz legataryusz ró­
wnie bezwzględnie pOLbyć się 1l10Ze nabytego Lapi u jak dziedzic rL,eczy
odziedziczonej; poniewaz ,,\ reoJzcie nie Ula powodu tra1<..tować lepiei wierzy­
cieli dziedLica niz 'wierzycieli Lapbobiercy; przeto zaleca słusznosć, azeby
przepis  . 822. lllinlo jego 'wyjątkowości i luinlo jego osnowy jedynie o dzie­
dzicach i addykcyi nlówiącej za tosowywać takze do legataryusza. Sąd najw.
w orzeczeniu Nr. 1695. Gl. Ung. odnl0wił, za  w orzecLeniach z 6 Paździer­
nika 1863. l. 6731. lZs. orlo Nr. 59. i vv Nr. 1807, 1808, 1820, 2191,
4999, 77 6 4. Gl. Ung. dOLwolił to zabezpiecLenie wierL)'cielolll legataryusza.

Gdy jednak legataryu zonl nie wydaje się dekretu dziedLictwa wcale,
jezeli nie są zarazenl dLied.dcami i dekret GLied.dctwa na ich pra'wa nie
zawsze wpływa, bo, jak to ,vyzej w ustępie 3. Olllowiono, juz prLed jego
v{ydanielll mogą svvoich zapiso'w ządać i je otrzynlać (OrL. s. naj. Nr. 12 3.
Gl. Uug.); gdy wreszcie według nasLych ustaw niewiadom o \V jakiul nlO­
mencie nabywa legataryusz p l' a w o l e g a t li, kto fen to moment nl0znaby po­
stawić na równi z prawenl jal..ie nadaje dziedLicowi wydanie dekretu; ­
przeto tenor  . 822. !Z. C. mówiący o addykcyi, da się co naj więcej do le­
gataryuszów będących zarazem dLiedLicami zastóso wać. Co do innych lega­
taryuszów (chcąc pra\vo tynlcLasowego labezpiecLenia z  . 822. analogicznie
takze ich wierLycielolll udzielIć, dopold nie będą mogli swych pra"\v formal­
nie egLekwo\vać), zalezy mOlnel.l t rozstrL,ygaj ący od z a p a t l' Y w a n i a sęLILiego,
kiedy on uzna za nl0zlivle wydać potwierdLel1ie w  . 178. Ces. pat.
przepisane; bo dopiero na podsta'wle tego potwierdzenia Inoze legataryusz,
ewentualnie w zastępstwie jego wierLyciele o wpis formalny hipoteczny
upraszać. (Orzeczenielll Nr. 6255. Gl. Ung. niedozvvolił Sąd naj. wydania
potwierdze nia tego przed wydanienl dekretu dziedzictwa).

Co się tyczy egzel..ucyi  tallowczej w nly l 9. 78. Og. u t. hip. to 1'0­
wniez zachodzi ta r o z n i c a llliędzy vvierzycielami legataryusza, a v\ lerzycie­
lanli dziedzica, ze pierwsi ll1USZą dopiero uzyskiwać od Sądu potwierdzenie
w my l  . 178. Ces. pat. (jezeli nie zostało je zcze legataryu zowi 'wydane) ;
a w obec brakującego w tynl 'względLie przepisu ustaV\ry znowu od Lapatry­
wania sędziego zalezy, czyli uzna wierzycieli za uprawnionych do takiego
ządania albo nie. (Sąd najw. w Orz. Nr. 6948, 6949. Gl. Uug. uznał ich
za nieuprawnionych nawet po wydaniu dekretu dzieLlzictwa).

Wierzyciele dziedzica lu.b legataryusza l\.orzy tający z 9. 822. K:. c.
mają p i e r w s z e liS t w o, nie tylko przed innynli nie korzystającYllli, ale
takze przed wierLycielami spadkodawcy zgłaszającynli  ię dopiero po wy­
daniu dekretu dziedzictwa, gdyz ci mogą ządać zaspokojenia swoich pretensyj
tylko z całego majątku dziedzica, a nie z ll1asy spadl\.owej juz nie istniej ącej.

W kOI1CU nadmienić wypada, ze gdy to Lajęeie i o trzezenie dotyczyć
nloze tylko poj edyńczych prLedllliotovv   padkowych, a nie prawa spadkowego
w cało ci (Dekr. nadw. z 3 Czerwca 1846. Nr. 968. Zb. U. s.); - przeto
wątpliwenl jest, czyli zajęcie tYll1czasovve z 9. 822. da się zastosować do
schedy obowiązkowej d z i e d z i c a k o n i e CL n e g o, gclyz telnu nie nalezy si
(według Dekr. nad. z 3 I. SIycznia 1844. Nr. 781. Zb. u. s.) zachowek in
natura z przednliotów spadkowych, lecz tylko wartość tego z według osza­
cowania sądowego (Stubenrauch prLY  . 822. 7.). Sąd najvv. w Orz. Nr. 434.
5903, Gl. Ung. dozvvala warunkowego zaj  cia pretensyi jaką ma dzie­
dzic biorący zachowek do spłaty wartości; zaś vv OrLo Nr. 1576, 158.2,
3 2 53. Gl. U1). dO.lwala prenotacyi na rzeczach spadkowych.

31) Dlatego tez zarzuty przeciw praktyczności ustawy w Radzie Pań­
stwa podniesione nie znalaLly odgłosu u reprezentantów biuntych pro'wincyj,
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zaś ztąd pochod zi: ( zarzucona przez Dra. Madejskiego)
nieświadomość otrzymującego przyznanie spadku, co się sta­
ło jPgo własnością; wrllieranie się silni8jszego w posiadanie
spuścizny; utrudnienie int bulacyi; oraz okoliczność, że nowo
zaprowadzone księgi gruntowe stają się coraz bardziej nie­
zgodnellli z rzpczy"vistYUl stanem majątkowym, jaki w skutek
dewolucyj spadkowych ciągle nowo się utwarza.

vV n a s t ę P n Y c h r o z cl Z l et ł a c h będzie usiłowauem
przedstawić w krótkości ł jak PowYlsze kwestye w praktyce
przeprowadzić si  dadzą - uwzględuiając z jednej strony
nasze stosunki, z drugiej strony ustawę, orzecznictwo Naj­
wyższego Trybunału, a po części też opinię naszych kory­
feuszów prawniczych 32).

III.

O granicy lniędzy I}Ostępowaniem spornem a nie­
spornthn, tlldziez o eg'zeli:lleyi z ol'zeczeń w (lro{lze

lliespornej w)rdanych.

Chwiejnelll i nieustalonem Jest zapatrywanie, jakie
przedmioty sądownictwa 11lOgGb i maj(  być załatwiane w po­
stępowaniu 11 i e s p o r 11 e ITI,  n nOJł contentiosis, w tak

32) Co się tyczy pertraktacyi spadków lnałej wartości, to w sku­
tek zazalell podnoszonych vv petycyach, w uc 1 1wałach korporacyj, w Sejmie
i w Radzie Pallstwa - ;na rozwlekłość i kosztowność postępowania wydało
c. k. Ministerstwo sprawiedl. reskrypt z 2 I. Grudnia 188 I. l. 9 0 4 0 . dązący
dCl uwzględnienia interesu stron na polu adn1inistracyi sądowniczej - o ;le
się to da - i poleciło:

a) aby zastosowano ściśle  . 15 I. Ces. pat. t. j. spisywanie wszystkich
odnośnych akt do j e d n e g o protokołu (zatem - jezeli się to da - takze
działu spadkowego);

b) aby urzędnicy, jeźli do jakiej gn1iny wyjezdzają celem spisywania
aktów spadkowych, łączyli kilka takich cL;ynno ci; zaś gdL;ie si  da uzyć
przełozonych gn1iny do sporządzenia spisu pO liliertnego i inwentarza ­
aby ic h uzyto;

c) aby oszacowan e realno ci przepro V vad7ać w najpojedYl1czszy i naj­
tal1szy s}Josobd Przytem c. k. Ministerstwo oznajmiło:

d) ze sprzeciwia się to istniejącym przepisom, zeby notaryuszom
poruczać ogółen1 sporządL.anie vvszystkich zdarzających się w okręgu per­
traktacyj bez wyjątku;

e) ze notaryuszom niewolno pobierać od stron nalezyto ci bez sądo­
wego przyznania; oraz ze przy lik wic1acyi povvinni się  ci le przepisóvv trzymać
i nic nie ządać, jezeli spadek 100 L.łr. nie donosi; a tal\.ze nic nie ządać
jezeli w zastępstwie Sądu wykonują czynności do notaryusL;a nie nalezące,
n. V. publikacyę ostatniej #oli, napisanie projektu dekretu dziedzictwa i t. p.
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ZWanelll dawniej sądownictwie szlacheckiem, a które w dro.
dze p r o c e s u rozstrzygane być mU8.lą; niemniej chwiej­
Ilelll jest zapatrywanie, o ile z roztrzygnień w drodze nie­
spornej wydanych, dopuszczalną jest egzekucya. Dotyczy to
przeważnie spraw spadkowych i opiekuńczych, gdyż w spra­
wach tabularnych, konkursowych i innych w myśl kodeksu
cywIlnego z u r z ę d u przeprowadzać się mających, zostało
odnośne postępowanie ustawan1i ściślej określone.

Ces. pat. z d. 9. Sierpnia 1854. postanawia w S. 2. ustę­
pie 7): "O ile rozporządzenia w przedmiotach s ą d 0­
w n i c t wad o b r owo l n e g o zal8ż  od wyłuszczenia kwestyj
p r a w 11 y c h s p o r n y c h, lub od okoliczności f a k t Y ­
c z fi y c h, które sję wyjaśnić dadzą tylko przez formalne
postępowanie d o 'v o d o we, nie powInien Są.d (w drodze
niespornej ) porywczo rozstrzygać praw stron, ]ecz albo zaraz
wprowadzić rozprawę prawną, albo odkazać udział mających
na drogę prawa".

W końcu S. 19. zastr/eżono znowu, że z dalszymi kro­
kami egzekucyi (wydanego orzeczenia) wstrzymać SH  należy,
j eże1i istnienie pretensyj jest spornen1.

Te ustępy ustawy nie dają dostatecznej wskazówki,
co j est k,, cstyą p r a w n ą s p o r n ą i która o k o l i c z n ość
potrzebuje dowodu formalnego. .Pozostawiają 011e przeciwnie
wiele zapatrywaniu się sędziego, i dlatego może nie od rze­
czy będzie powołać zasadę teoryi, tudzież uprzytomnić sobie
praktyk  sądowl} przez ze&ta\"\Tienie niektórych odnośnj ch
orzeczeń najwyższego Trybunału naszego.

Podczas gdy p r a waz o b l j g a c y j są według swej
istoty w z g l ę d n e ID i, osobistemi, gdyż odnoszą się zasa­
dniczo do pewnej osoby, od której się świadczenia czegoś
żąda, to przecIwnie w prawie s p a d k o w e m, jakoteż prlY
prawach r z e c z o w y c h i o s o b o w o - s t a n o w y c h jost
odniesienie się tycbże d o o s ó b pierwotnie tylko całkiem
ogółowem i negatywnem , gdyż zależy jedynie w teIn, iż
wszystkie osoby trzecie mają uznać panowanie pewnej osoby
nad pewną rzecz:}., lu b jej stanowIsko prywatno - prawne,
i nie wolno im jej w takowem naruszać. Te prawa polegają
na sobie samych, zamykają się 'tv sobie 1 są a b s o l u t 11 e,
nieosobiste , gdyż nie odnoszą się bezpośrednio do żadnej
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szczegółowej osoby. Uporządkowanie i przyznanie ich nastę­
pllje też z urzędu na nodstawie wykazów urzędownie zażą­
danyeh, samoistnie przez nikogo nie zaczppionycb.

Powyis7e prawa absolutne nabierają jednak odniesienia
się do p e w n ej osoby i stają się w z g l ę d n e m i, jeżeli pe­
wna osoba jcb faktycznie nie uznaje, jeżeli panowaniu upraw­
nionej osoby przeszkadza, albo się w takim stósunku do rze­
czy znajduje, który powyższemu uprawnieniu się sprzeciwia;
występują one wtenczas ze swego spokojnego zamkniętego sta­
no,viska i zwracają SIę w pewnym kierunku przeciw tej oso­
hie. Uprawniona absolutnie osoba uzyskuje przeciw osobie
naruszającej konkretną, podobną do obligacyi p r e t e n s y ą
świadclenia lub zaniechania czegoś. W razie nieuczynienia
zadość pretensyi konkretnej, ma pokrzywdzony zrobić uży­
tek z prawa s kar g i, które jest zasadniczo z kaź dem pra­
" em połączone.

Skarga w znaczeniu ścisłem jest środkiem prawnym,
którYITI żąda się uznania jakiegoś pewnego prawa albo stó­
sunku prawnego przpd Sądenl w formie s a ID o i s t n e j za­
czepki przeciw jakiellluś pewnemu przeciwnikowi. W skutek
niej następują po sobie czynności  tron i Sądu, lnające spro­
wadzić sądowe rozstrzygni 1nie; strony muszą dostftfczyć do­
wodu t. j. zbioru podstaw dla jUł'ydy znrj, forrrlalnej prawdy
twiel dzenia procesowego, a od dostarczenia t. j. od odpo­
wiedniego wdrożenia do,vodu i wyniku zależy rozstrzygnienie.
Prawa odnoszą zatenl przez wprowadzenie ich do walki są­
dowej - modyfikacyą, która dotyczy tak ich istnienia, j qkoteż
icb treści, t. j. p r o c e s wywiera rozhczny wpływ na p r a w o
m a t e r y a l n e do Sądu wproyvaclzoneo

J\ie Inoże być więc obojętnelll dla udział maj cych,
czy li pojedyńcze k"westye pl zeprowadzone i rozstrzygnięte
zostaną w drodze procesu przez nich samych kierowanej,
czyli też z urzędu według prLepisów Ces. pat. z 9. SIerpnia
1854, który nie -zna sposobów dowodzenia w postępowaniu
spornem używanych. Z drugiej strony zbytecinem jest nara­
żać udział mających na trudy i koszta zwykle długotrwaj ­
cego procesu, jeżeli sprawa nie posunęła się do naruszenIa
praw, i jeżeli przez uporządkowanie Ich z urzędu właśnie
temu naruszeniu Sl  zapo bieży. Dochodzenie też z urz du,
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\v którem Sąd nIe ogranicza się na środkach dowodowych
przez strony dostarczonych, ale także saln za nien1i poszu­
kuje, i w któreln usunięto ten \vpływ pr  ypadkowy, jaki wy­
'iviera na prawo więrej lub mniei zręczny sposób pro"Todzelna
procesu. d2je więc'ej g\varnnryi. że orzeczeniA zblIży się do
Rbsolutnrj prawdy,

Obo\vią7 kiem je&t zaten1 Sc)du s2111ego przestrzegać gra­
nicy tych d,vóch dl Ó6', a teoretycznem cr1teriun  ku temu
stanowi okoliczność, czyli rozstrzygać się rnające prawo nie
pochodzi z o hligacyi, lub czy tpż pra'l\ o spadkowe (rzeczo\ve,
rsobovvostano\re) nie weszło już Z ,\ryż wymienionych przyczyn
"r stadynnl pl'awa względnrgo.

W ('dług ClS. p a t e n t u lna Sąd spadek pertraktujący
w razie zrtchouząceg\.) sporu, stosownie do 8. 2. 7) wydanie
orzec7onia aż do zakollc7enia sporu p o vV s t r z y ID a Ć, a spie­
rających się q na drogę prawa odesłać, wyzllaczaj c im ter­
lnin do tego; według S. 18. wolno jednak Sądovvi 'IN y d a Ć
zalaz orzeczrnie, a osobie sprzeci\viającej się z a s t r z e d z
p r a 'v o u 11 i e waż n i e 11 i fi orzeczenia w drodze procesu,
bez wyznaczenia terll1in u

Pierwszy sp<lsób załatV\rian\a ma IDiejsee V\ tedy, gdy
spór idzie (I kwestye, będące p o d s t a w ą addykcyi, jak np.
uznanie za zmarłego, sprzeczne deklararye; drugI sposób
'i\Jtc(1y, gdy jest już dostatpczna pod'3tavva do wydania ad­
dyk('yi, a _spór idzie o rzp('zy ważne jednak uboczne, jak np.
ustalenie iu,vcntarza. spadkoV\'ego, U111ew[tżnienie kodycylu itp.

Jest w tenl (,czywista dążność, aby k\rebtye, których
przynależność Ha drogę ploeesu nie jebt ja,vn , załatwiać ­
o Ile się to da - w drodze niespornpj3J) i tylko gdy która
z stron tego wyrfłźnie zażąda - rozstrzY2;ać je procesem
i wyrokienL

'V wypadkach, 'v których wydanie orzeczenIa "VV 8 t r z y­
li a n o, a sprze{:zających Się l1t)  drogę pl\.l'Va odesł::tllo,

33) Ze c1qzenien1 no.wszej legislacyi jest, aby sprawy .wątpliwej przy­
llalezno ci załatwiane były w drodze niespornej , wypływa takze z ustawy
'l 16. Lutego 1883 . Nr. 20. Dz. u. p. według ktorej postępowanie w celu
uLllal1h osob z a 1; m a rł e i provvadzenie do\voduw na zaszłą ślnierć ma być
oc t.ąll przeprov, cl.clzane 1; urzędu vved.ług zasad o postępowaniu niespOrneiTI ,
z tyn1 jedynie bardzo odpowiednim dodatkien1, ze Sądo\vi \VOll10 od osob
przesłuchiwanych odbierać przysięgę.
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'W szezególności przy pertraktacyi gdy nie In;:}, jeszcze wyka­
zanego spadkobiercy, którenluby według 8. 810 [(o c. i 8. 14;',
Ces. patentu administracyą spadku oddać należało 1 1l10Ż1lft
w drodze niespornej według  . 127. Pat. ces. na )ątlauic jp­
dnego z sprzeczających SIę (lozwohÓ sekwestracyi :spadku,
i to bez'warunkowo, jeżeli (anCtlogiczłlle do 8. 3h7. Pr. c.)
żadnej stronie dotąd znrląd spaJ.ku po\vlerzonynl_ nie zo tl:tł;
zaś pou \varullkami 8. 38R  Pr. c., t. j. dopiero po ,vykaZft1111l
się z vvnieslenia skargi (gdy tako\vą ma wnOSIĆ strona, o se­
kwestracyą się :starająca), po udo\vodnieniu niebezpieczeństwa
i złożeniu zabezpieczenia, - jeżelI adn1inistra{:ya już jednej
stronie pO'rvierzoną została.

Nie \vypły\va bowiem z tego, żeby oprócz głó\vllej kwe­
btyi sporllej, także orzecze11ie c o d o s e k \v e :3 t l' li C Y i n et
d l' o g ę p r o c e s u odsyłane być miału, gdyż navvet sędzi,t
p r o c c s o \v y nie załatwia speaw dotyczących egzekucyi
(a vV szczególności sek\vestracYI z S' 3db. Pr. c.) na podsta­
,\ ie postępov\'ania do\voc1owego '\łvyrokieln, leez pv przesłu­
chanlu stlon pujedY11czyą rezolucyą; 7aś  . 19. Ces. pat. (10­
zwala wyraźnie vV postępowanIu spadkowem egzel\ U 'Yl VVt>­
dlug przepisó\v procedury cyw lInej.

Obowiązkielll włauzy s p (t d k o w e j jako takiej jest talcle
z a r z ą d z a 11 i e s p u Ś c i z 11 ą. I>ornljająu już wY   rOl11ówlony
,vypadek wdrożenia sekwestraeyi poclezas procesu  l ft ta
władza vvedług 9. 71. Ces. pat. znlvsze Lezz\vłoL'znie"*ii"wić
z urzędu adlninlbtratora (który V'l wypadkach, gdy sukc(}Bf)­
rovvie są nieznani albo się nie oŚvvladczają, ,vodłng 88. 128.
i 1 9 ku ratoren1 spadku się nazy\va). Welllug  . SlO.
Kod. CY'N. i 8- 145. Ces. pat. gdy  ukcosoru\yie się zgłosz
i swe pl'fl\va dostatecznie Wykd7C1  a (1ek aracye ich do Sądu
przyjęte zostaną, należy in} odJac spnśulznę V\T zarz;1d, jednak
tenże pOlostaje Z:1"vs e Pl'OWlzurytZnyUl, \\yrnaga wt edy
t ak ż e zt..ttwierdze via \vłaJzy przy każdYln \Vail1Hj ....6J 111 kroku.,
i aż do rzeczywistego podzIału prO\Vac1Z1 się Ha. l'aehunek
spólny wszystkich sukcesorów i Zd.cho\vkoLlerCÓ\V \V 111yśl
. 786. I{. c. i S. 1 67. C e s . p a t..

Aż Jo tego p o d z i a ł u \vięc 111J, \vladza spadko,,;v:1 illIę­
dzy sukcesoraml, jeślI się co do zar.lądu (8. b3J 1(. c.) 111e
zgadzaj d' spory rozstrzygać; legatot YU ZOln o&obne przed­
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mioty zapIsane - jezeli żadne przeszkody nie zachodzą ­
wydzielić i w myśl 9. 685. K. c. osobno powierzyć; resztę
sukcesorów albo w zarząd cząstek odosobnionych, albo
w spólny zarząd całego spadku wprowadzić; a także jeżeli
sobie większość spólnego pełnomocnika do zarządu wybierze,
w 111yśl 99. 835. i 836. K. c. tegoż wprowadzić i utrzymać;
gdyż to wszystko wypływa z obowiązku władzy zarządzania
spadkiem z urzędu. Dopiero po wydaniu dekretu dziedzic­
twa i po rzeczywistym podzIale, gdy uczestnicy objęli
spadek czy to w cząstkach wydzielonych, czy też spólnie
n a w ł a s n ość, naleią spory między nimi co do zarządu
powstałe, na drog  procesu.

Do spraw wyłącznie niespornycb, należą także sprawy
o p i e k i i kur a t e l i w całej rozciągłości, dopóki pupile
i kurandzi nie Rtaną się samowolnymi. Od tej chwili dopiero
należą spory z tego powodu powstałe przed Sąd procesowy,
jakto 9. 216. Ces. pat. "rYl'aźnie przepIsuj,\.

T'ak jak uprawnienIe do wyda\vania orzeczeń
'v drodze niespornej, jest również kwestya d o p u s z c z al li 0­
c i e g z e k u e y i z tych orZeCZe!1 111edość jasno w naszych
ustawach określoną, a w praktyce ch\viejną i nieustaloną.

Patent ces. z 9. Sierpnia 1854. w 99. 18. i 19. nadaje
uchwałom w drod.ze sądownictwa dobrowolnego w y d a n y m
sarnoistność i skuteczność, gdyż w 9. 18. postanawia: "Prze­
CIW zarządzeuioln SądOWYIn, w y d a n y In w przedmiotach są:­
downictwa uiespornego bez zastl'.leżenia Jalszego wyłuszcze­
nia prawllego, nie lnożna p o d n o s I Ć p r o c e s u". "Jednftkże
tego przepISU nie lllożna zastósować w wypadkach, gdy idzie
o prawa osób trzecieh, które nie lIliały udziału w rozpra­
wie, albo jeżeli ustawa udziela stronie szczegółowe p r a w o
s kar g i; ' a w s. 19. polecono w y 111 U S Z a ć z urzędu wypeł­
nienie wydanych r u z p o r z ą d z e li bez dalszych kroków pra­
wnych, a to za pomocą upomnieli, kar pIenIężnych i aresztu,
albo przez ustanowienie kuratorów na kos£t opornych; zaś
wydanych prawomocnych o r z e c z e ń za pomocą egzekucyi
według przepisów procedury cywIlnej, którą Sąd sam albo
z urzędu albo przez ustanowionego w tym celu kuratora
prowadzić ma.
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Z tych przepisów wypływa przedewszystkiem, że w pOu
stępo\vaniu niespornem może być egzekucya prowadzoną we..
dług zasad postępowania spornego. Dalej jasnem jest, że
S ą J 1110Że swe rozporządzenia i orzeczenia z urzędu egze­

\

kwować; nie jei;)t atoli "wyraźnie powiedzianem, że ha pod­
stawie t) ch urzecze{l może j e d e n u d z i a ł ID aj ą c y przeciw
drugiemu prowadzić egzekucyą.

Jednak wnioskując a contrario z przepisu dozwalające­
go naruszać procebem wydane orzeczenie tylko osobom t r z e­
c i m nie biorącym udziału w rozprawie i udzielającego tyl.
ko w pewnych wypadkach w y j ą t k o w e prawo skargi; a
zatel11 wykluczającego proces we wszystkich innych wypad­
kach; 'tv obec zasady, że wydaje się orzeczenia na to. aby
coś znaczyły  gdyż inaczPj byłyby zbytecznell1i, i zasady, że
od oświadczenia w Sądzie raz złożonego i przyjętego tak
łatwo odstąpIć nie można, przychodzi się do następującej
maksymy:

\V wypadkach, w których właściwem jest wydawanie
orzeczenia w drodze nie spornej, czy to bezpośrednio, czy też
Pl) poprzedlliem przeprowadzeniu procesu, j e d n a k b e z z.a­
s t r z e Ż e n i a d l" o g i p r a w a, powinno takie bez"Tarunko­
,vo wydane orzeczenie mieć s k u t e c z n ość w obec tych
ws?:ystkich') którzy w zakres rozpraw urzędownie wciągnięci
zostali i którzy poskładali oświadczenia odnośne.

Zatem orzeczenie to ') rozstrzyga sprawę ostatecznie,
1110że być egzekwowanem stanowczo nietylko z urzędu i dla
urzędu, ale także między stronami interesowanemi p r z e z
jedną przeciw drugiej; to orzeczenie może też być
w £or111ie zarzutów (excepcia rei iudicatae) w obronie skute­
cznie podAiesionem przeciw skardze na ten san1 pl" zedmiot
skif rowanej. Wyjątek zachodzi tylko wtedy, jeżeli występują
o s o b y t r z e c i e, które przy rozprawie nie brały udziału,
albo wypadki takie, w których usta,va osobne prawo skargi
udziela, jak n. p. w 9. 128, 180, Ces. pat. S . E23, 1487,
851. I{. c. S  to ,rzew ctżnie wypadki, w których wychodzą na
jaw okoliczności zmieniające prawną podstawę
orzeczenia, chociażby te okoliczności były nie nowelIll, już
podczas rozprawy znanelni, jednak z czyjejkolwiek winy
ponliniętemi. Na podobne wypadki należało by rozciągną ć

o postępowaniu w splawach niespol'nych 4
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dopuszczalność skargi, chociażby ona nawet ustawą niebyła
zastrzeżoną, gdyż przy zmianie prawnej podstawy nie jest
sprawa już r e s e a J e ID i dlatego nielllożn9.J twierdzić, że
judicata est. J4)

Największej Joniosłości jest ta egzekucyn przy d e k re
t a c h d z i e d z i c t w [t Ze vvzg]ędll na powyższe prawne
przepisy, oraz ze 'v /ględu że spuścizna :lŻ do podzIału
wspólnie dziedzicom llależy i według przerisó-\v a spólnoścI
własności traktowauą być winna, uzna{. się UlllSi, że na
pod tawie prawonlocllPgo dekretu dZledzictvva nl0ŹP być do­
h:onanem egzekucyjne wprowadzenie dZIedzica VV część spadku
jemu przyznaną t. j. oddać UlU stóso\vnie do tej części
spółposiadanie spadku, który się d(Jtąd w vvyłąc neln posia­
daniu jednego spółdzjeclzica znajdowar 35 ): fOHIHllO tego prak­
tj ka 'wielu sądów odsala do drogI procesu tych, którym
dekret dziedzictwa '\vy(lano, navlet 'wtenczas, gdy z tego
dekretu wobec spółdzit:dzlCów korzystać chcą. Ustęp ostatni
S. 19. polecaj 1('Y wstrzYlnanie egzekucYI z orz8('zell aż do
zako11czenia sporu, odnosi się tylko do tych  Typadkó"v,
w których orzeczenie wydano, j8dnak  arazen1 w nIelll jrL­
kiejś osobie wyraźnie drogę prawa zastrzeżono.

Vv T tych wypadkach n10żna takż e pro,vadzić egzekucy ch
jednak tylko aż do uzyskania zauezpIeczenia, podatuie jak
tego  . 55  ustawy o p{\st. samar. z 24. PaździernIka l b4J.
na podstawie dokulnentów wićtrogodnych \v toku procesu
dozwala. N a podstawIe orzecze11 zawlel'aj!1cych z a s t r z e ż e­
n i e drogi prawa, nie moż na więc Ha przedrniotach hl po­
tecznych uzyskać intabulacyi odnośnego prawa, ale lnożna
uzyskać polecenIe zabezpieczeuia, a llet podstav{.ie
tegóż w 11lyśl 9. 38. IJ) ust. hyp. prenotacyą, która ju t'yfi­
kowaną zostaj e przez wyrok analogicznie do   41. (.,) U st.
hip.; chociaż poz,vu nie wnosi ten, który uzyskał pl'enotaeyą,
lecz przeci wnik na drogę pra wa odesłany, i chociaż ternlll1
nie jest ograniczonym na dnI 14, lecl pozostawiony do woli
odesłanego aż do czasu przeclawnienia. Gdy on zwleka roz­
poczęcie sporu, moze być tylko pr ez skarg  wyw.oławczą
według S. 61. Proc. CYVl. do przyspieszenia znaglonym, i to

34) Schuster Commentar str. 5.
35) Schuster Commentar przy  . 19. 3).



53

tylko wtenczas, jeżeli nie znajduje się w posiadaniu sporneJ
rzeczy lub prawa 36 ).

W ogóle według litery i według ducha odnośnych
ustaw, jest zakres kOlnpetencyi władzy spadkowej bardzo
ohszerny.

W cdłng s. 27. Ce . pat zastępuje ona częściowo wła­
dzę opiekullczą. W 9. 136. dozwolono jej przy konwokacyi
'wierzycieli załatwiać lł:kvvidacyę orzeczeniem (str. 38) i zawie­
rać ugody pociągające   a s o b ą e g z e k u c y ą - między
spadkobiprcą i wierzycielalni masy, a więc odnoszące się do
praw z o bl ig a c y i płynących; (cbocifJŻ zresztą według Deh:r.
nadw. z 2:2. Cz rwca 1805. nr. 735. Zb. u. s. i z 15. Stycznia
lk21. [Pratobevv. Matoryaly VI. 308J, tudzież Dekr. nnclw.
z 4. Lutego 1825. nr. 2072. dopuszczalną jest egzekucya
tylko z ugód na porlstavvie poprzednIej skargi zawartych).
Wedlug 99. 177. i 178. Ces. pat. na "vet po wydaniu dekretu
dZIedzictwa należy dozwolenie intabulacyi praw rzeczowych
z dekretu płyną jych od \vład;.y pertraktującrj spadek, a je­
żeli już jaka kwestY::łł spadku dotyclą a In u s i b y ć w drodze
procesu załatwIona, to według S. 37. NornlY jur ma się
proces przeprovvadzać przed Są1lem, który spadek pertrakto ­
wał, aby pertraktacya swój \vplyw n3) proces wywarła.

lVlożna więc ?;e spokojeln przyjąć za zasadę, że w wy­
pRdkaeh, w ktÓl'ynl vvłauza spadkowa wydaje orzeczenie, na­
leży do tpj wladlY takle e   z e k u c y a o r z e c 7. e n i a t. j.
wprowac1l8uie go w wykonanie, a zatem także u r e g u l o ­
\V (1 n ie s t ó s u n k ó 'w i z a ł a t \\ i a fi i e s p o rów, jak i r b y
m l ę d z y u c z e s t Hl k Li, fi1 i w s k u t e k t e g o \v p r o wad z e ­
n l a po\vstać 1110 }y aż do dZlnłu spadkowego, a względnie
aż do oc1dallia spadkoblere0111 SPUŚC1ZUY na '" łasllość.

V\T ątpJivvem jest, czyli j( st ta]\źP dopuszc7alną egze..
kucya z u g ó d \v spra waeh 11lespornych przeJ. Sądem za­
vval'tycL, jeżeli ta ugoda nie została wliągniętą w osno,vę
orzecz nla re p. dekI etu dziedzictwa. Z jednej strony bowiem
S. 19. Ces. pat. mówiąc o egzekucyi z orzeczeń nIe wspo­
mina nic o ugodach; z drugipj strony ugoda zastępuje
orZ8Clenle, a UgOdcill zawartym przed notaryuszem

36) Orzeczenie naj\v. Trybunału "-' 18. Marca 1853. 1. 2584 nr. lo
I{s. judo GIZ e Z 26. Maja 1863- 1. 3697., nr. 1730" Zb. Gl. Un.
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udzielóno wyraźnie moc egzekucyjną, jeżeli SHJ jej strony
poddały

Że załatwienie w drodze niespornej tych wszystkich
spra w, których bezzwłoczne odesłanie do drogi procesu nie
jeLt wyraźnie ustawą poleeonem , odpowie duchowi Ces. pa­
tentu, oraz interesowi osób udział mających 37 ), to zapatry­
wanie się podzielał Sąd n a j w y Ż s z y także C7;ęsto w swych
orzeczeniach, co okazuje się z orzecze{} przytoczonych poniżej.

I tak znajdują się w zbiorze G l a z e r a, U 11 g e r a,
Wal t e r a, następujące decyzye:

p o d n r e ID 136. Nie można z pominięciem pertrakta­
cyi żądać p r z y z n a n i a spadku w drodze procesu, ,ponieważ
różnorodne interesy uvvzględnione być muszą.

p o d n r e m 2954. To samo dlatego, ponieważ mHjąc
tytuł otrzymuje się prawny sposób nabycia 38 ) jedynie przez
deklaracYą i dekret dziedzictwa, tudzież przez wykonanie nn...
łożonych obowiązków.

p o d n r e fi 1747. Orzeczenie, czyli Sąd u z n aJ e
pra\va zgłaszających się spadkobierców, czyli też nie uznaje
tychże i spadek c. k. funduszowi przypadłoś i się dostać lna,
musi nastąpić w drodze niespornej ; a dopiero potem ma się
strona niezadowolona orzeczeniem na drogę prawa udać.

p o d n r e In 5422. Orzeczenie, iż substytucya powier­
nicza us tanowiona i w d@-krecie dziedzictwa utrzymana,

\

37) Menger w swyn1 systelTIie prawa o postępowaniu cYVi r ilnen1 str. 23.
mOWI: Gdy patent z 9. Sierpnia 1854. oddaje sędziemu władzę, podnoszące
si  w postępowaniu niespOrneiTI l\. westye sporne (prawa lub cL,ynu) w do­
chodzeniu z u r z ę d u przeprowadzoneiTI zaraz rozstrzygnąć, albo tez je ode­
słać na drogę prawa t. j. cIo postępowania proceso.wego; przeto nienl0zna
bynajmniej pochwalić zwyczaju niektorych austryackich Sądow, kto re skoro
tylko podstawy prawne lub faktyczne jakiej  pretensyi zaprzeczonell1i się
okazą, przeryw ją zaraz postępo"V\ranie niesporne, i strony do "\vnoszellia
skargi Z111Uszają, chociaz odnośny stosunek prawny .według swej natury na­
daje się lepiej do postępowania z urzędu.

Dr. R. N o w a  w svvej krytyce dzieła Chorinskyego (Ger. Zeitg.
Nr. 64. z r. 1877.) zaleca takze naj usilniej naSZYlTI Sądom nlaksYlnę zała­
twiania spraw ile 1110zności VV drodże niespornej, a to ze względu na stan
rzeczy w innych krajach nie posiadających urządzenia podobnego naszen1U
postępowaniu spadkowemu i ze względu na powiększającą się u nas ochotę
procesowania się. Przepisy naszego postępowania spadkowego umaje on za
bardzo stósowne do usuwania procesów.

38) S. 180. Ces. pat. jednak nie uznaje tego uzasadnienia, gdyz
przy odkryciu rozporządzenia ostatniej woli po dokonanej addykcyi nie do­
zvvala nowej pertraktacyi, lecz odseła tych, którzy z tego rozporządzenia
prawa nabyćby mogli 8 na drogę procesu. Takze  . 823. 1(. c.
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z powodu zrzeczenia się podstawionych sukcesorów u p a d ł a,
może być w drodze spadkowej wydane, dopóki wszyscy
interesowani są zgodni.

p o d n r e ID 4278. Spadek ma być przyznanym po­
mimo że sukcesorowie spieraj1J się co do istnienia pretensyi
do i 11 wen t a r z a , {ciągniętej. Sąd pertraktujący nie jest
upo\vażnionym wyznaczać, który spadkobierea ma na drogę
prawa wstąpić.

p o d n r e fi 1401. ZaprzYf,iężenie w postępowaniu
spadkowym świadków ustnego rozporządzenia ostatniej woli
jest dopuszczalnem ID i In o w y t o c z o n e g o już procesu
z powodu sprzecznych deklaracyj.

p o d n r e fi 879. Ponieważ w  . 161. Ces. pat. dozwolono
żądać zabezpieczenia legatów czasowych, przeto
można zabezpieczenia ich żądać w drodze niespornej , zaś

p o J n r a ID i 1494 i 3630. Spór co do tłumaczenia
o s t a t n i ej w o l i q zarząJznjącej substytucyą, należy jako
sporne prawo prywatne na drogę procesu.

p o d n r e ITI 5944. Podobilież spór o to, czy wdowa
z powodów   1218 K. c. od sukces} i odpada, jeżeli ona za­
rzuty wnosi.

p o cl n r a 111 i 3272 i L1396. Skoro dekret dziedzictwa
stał się już prawomocnym i skoro nie zaWIera odeslania na
drogę prawa, ani ustawa vV odnośnYITI "wypadku szczególnego
prawa skargi nie udzielila, nie można (1 e k r e t u z a c z e p i a ć
w drodze p1"ocesu..

p o cI n r e ITI 1920. VV;ydanego dekretu dziedzictwa nie
można \'1 drodze procesu uuieważniać; możnn jednak według
8. 823. I{. c. na poustawie s i l n i e j s z e g o prawa dziedzi­
czenia rąflać wydania J.ziedzict\va.

p o d n r e nl 382g. Z dekretu dziedzictwa uzyskaną być
nl o   e e g z e ku c y a p o nl1 ę d z y sp ó ł s u k c e s o r a in i (o w y­
danie części spadkoweJ), guyż dekret 111etylko służy do le­
gitymacyi, lecz suk('e or może \verlług 8. 797. 1(. c. żądać
od władzy pertraktującej spadek oddania mu  paclkn \v po­
sjadanie prawne  l)odobne orzeCZ,-1111C z 13. Lipca 1870..
L 8118. w nr. 78. G er. b. l 87 o.

Dalej pod nrem 3912. Gl. Ung. Na podstawie orze­
czenia, wydanego w drodze niespornej (obliczającpgo jRk
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sumę sukcesor allodialny ma z'\vrocić powiernictwu), a nIe
.lawierają ego zastrzeżenia drogi prawa, może być dozwo­
10ną e g z e k II C Y a .

p o d n r e m 1717. W pertraktacyi wydane rozporzą­
dzenia 11lngą być p r z y ITI U S o Yv o wykonane tylko przeei w tym
osobom, które bezpośredni w spadku lnają udział, ale nip
przeciw osobom, które do spadkodawcy stały w innym sto­
sunku prawnynl.

p o d n r e ID 5518. Do rozprawy celem sprostowania
i 11 wen t a r z a spadkowego przez zbadanie, czyli grunt 11e­
'Nien do spadku należy - nie 1110żna vvzywać posiadające o
grunt pod rygol e111, że w razie li i e s t a w i e n l a się będzie
uważanym, j ,kohy się na zapatry\V anie stających zgadzał.
\V urodze niespornej n10żna tylko tych środków z ID li S Z a ­
j ą c y c h używać, których 9 1 9. Ces. pat. dozyvala.

Pod nrem 6244. NIe można dłużnika sp Ldko­
w e g o, jako na podsta\vie kontraktu ZObowu1;zanego, ZillU­
szać do zapłaty długu "vV drodze spaclk\.)wpj karą IHPniężną.
Kar a p i e n i ę ż n a. nie jest prawnym środkipnl egzekucyi
do ściągnienia wierzytelności pieniężnych.

p o ,.1 11 r e 111 4470. Spór pomiędzy \v i e r z y c i e l a m i
i administratorelTI spadku co do spłacenia dlugów należy na
drogę proceSll pOmilI10 zawartej ugody, gdyż egzekucya na
ugodę w t a k jej 8 P r a "vv i e hez poprze(lniej skargi dOh\voloną
l,yć nie może.

p o cI n r e lU G304. Telnu, który sau10wladnie bez ze­
zwolenia, ,vładzy pertraktuj4cej ,vdarł się w posladanie
l ealnośGl do spadku naleiącej \jako legataryusz), ndleży ją
odebrać z u r z ę d u.

Pod nrem 4972. vVzględelTI zarządu spuścizną
rrliędzy uczestnIkami spornego, ma włatlza pertraktują a
spadek prawo wyJawać orzeczenia aż -do "vvydania dekretu
dziedzil t\Vi1; po wydaniu ty lka Sąd procesovvy.

P o d 11 r e m 2140. Przy ustanovvioniu spólnego z a­
r z ą cI c y spadku, l'oztrzyga większość głosów, według wy­
sokości częś<:i obliczona.

p o d 11 r e m 3777. Obowiązek ojca jako kuratora od­
dania majątku pełnoletniemu kurandowi , jebt zawsze skut­
kiem prowadzonego z a r z ą cI u, polega na stanowisku te­
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goż jako kuratora, dlaczego też od Sądu kurateInego z li r z ę­
d u bez względu na roszczone pretensye własności zmuSZQ­
nY1l1 być mUSI do oddania.

p o d n r e fi 5629. W celu przyspieszenia postępowanIa \
spadkowego, n10zna o 11 i e k u n o w i wytoczenie procesu poJ
karą z 8- 16. Ces pat. nakazać.

p o d n l" e m 6387. \łVładza nac10piekullcza może na¥' et
celrnl zaLezpieezenia pieniędzy, w rękach opiekuna P0Z0­
staJących, zaiutabulovvać odpowiednią sumę na dobrach
opiekuna.

I)od nreln 7011. Przeciw opiekunowi zaniedbują­
cemu (, bowiązki, lnoilla w drodze niespornej wydać orze­
czenie Oupo\vledzialności, na podstawie tegoż prawo zasta" u
l1łL realności opiekuna zaprenotować (9. 38 c.) Og. ust hip.),
prenotacyę (według 9- 41. b) orzecZel1ienl władzy pupilarnej,
a nIe lJroccsowej, justyfikować. Skarga wyzywając::t opiekuna
nie jest tu dopuszczalną i powinna przez Sąd ]Jyć odrzuconą
a 1ilnino.

p o d nr em 3879. Władza spadkowa ma wydać za­
twierdzcl.tie kwitu e x ta h u l a c y j n e g o wystawionego p o
a d d Y k c y i przez dziedzica imieniem spadkodawcy, celem
\\łykreślpl1Ja z ksiąg pretensyi, która do pel'trakryi l}! e była
wciągnię tt 1, a na rzecz spadkodawcy jrst zaintabulowaną
(9. ] 17 i 179 Ces. pat.).

p o d n r e n1 4986. Badanie czylI dobra n a l e ż ą d o
s p adku, aby na nich egzekucyjne prawo zasta"wu w myśl
9. 822. !{. c. zaprenotować można, jest rleczą władzy
spadkowej.

IJ o d n I e 111 6018. Kie można wstrzymywać pertraktcL­
cyi celem wykazania w drodze procesu, ile współsukcesorzy
już }J o p r z ó d   t r z y m a l i, gdyż rozpoznanie tego należy
na drogę pertraktacyjną, a dopiero e wen t u a l n i e (gdyby
intereso\vani orz( czcnia nIeuznali ) na drog  procesu (9. 179.
Ces. pat.).

p o d nr e 111 7 225. Orzeczenie załatwiające spór pomię­
dzy spadkobiercami co do z a r z ą d u spuścizną w drodze
prowizoryalnej przeprowa(lzony tylko tak długo ma &kutek,
dopóki wJadLa spadek pertraktująca innego zarządzenia
nie wyda.
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Podobnież orzeczenie 1 \1 z 12. Kwietnia 1882. 1. 3619.
Przegląd Sąd. i adll1. N. 23. z 1882.) niedopnścił Sąd najw.
postępowania prowizoryalnego w sporach o z a r z ą d spu­
ścizną zastrzegają.c kompetencYę \vładzy pertraktagyjnej.

Dalf'j w z b i o r z e G l a z e r a U n g e r a :
p o cI 11 r e In 6919 Zb:1 dallle r a c h li n k ó \V. i p r z y z n a­

n i e k o s z t ó W s e k ,v e s t r a są d o 'v ni e liS ta n o w i o ne go - j e­
żeli przeciwnicy lue zaprzeczają jego wydatkó"r i trudóvv,
tylko niezgadzajF! się na WYSOkObĆ wynagrodzenia, należy na
drogę niesporną.

p o d n l' em 5999. Jeżeli pretendent do spadku nie mo­
że dODtarczyć metryk na udovvo{lnienie swego p ok r e 'N i e ń­
s tw a z spadkoda\vcą, należy z urzęJu zarządzić przesłu­
chanie osób, ktore o teIn U10gą mieć wia domość

p o d II re 111 6841. Pornilllo poprzrdniego zrzeczenia
się obdłużonego spadku przez dziedzica przyjął Sąd najw.
jego d e k l a r a c y ą poźniej wniesioną i przyznał lnu spadek

. pOlIlin1o opozycyi fiskusa, odsełając t e g ó ż na drogę procesu.
I) o d n r e ID 7515. J ez{ li po aJdykcyi Jowie się władza

pertraktacyj na, że spadkodawca zrobił u s t 11 e r o z p o r z ą­
d z e n i e ostatniej woli, jest rzeczą tejże władzy z urzędu
8'wiadkóv{ pl'zpsluchać i dalej w lnyśl 9 180. Ces. pat. po­
stąpić.

Pod nrem 3012. Jeżeli zachowek został nienale­
iycie substytucyą o b c i ą ż o n y (9. 774. I{. c ) nie potrze­
buje dziedzic konIeczny dopiero prowadzić procesu (według
. 601, 1487. I\.. c.) o unieważnienIe ostatniej woli; lecz w
drodze spadkowej orzeczonelIl ma być odpadnięcie dotycz ­
cego ustępu o. woli.

Orzeczenie In z 31. Stycznia 1882. L 872. zniósł
Sąd naj\v. uchwały Sądu obwod. w Nowynl Sączu z 5. Lu­
tego 1881. 1. 514. i Sądu kraj. wyż. z 19. Październ. 1881.
L 13984 którelni w drodze niespornej bez prze::;iuchania stron
uznano zawarte w testamencie rozporzc}dzenie jako substy­
tuc.Yę powierniczą; powołał się przytem wprawdzie na S 2. 7.)
Ces. pat. jednak polecił rozstrzygnąć sprawę ponownem
o r z e c z e n i e m po poprzednieln przesłuchaniu stron.
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Poruszyć tu wypada jes2cze dwie kwestye do postę­
powania niespornego należące, w których praktyka sądowa
nie dość ściśle uwydatnia mOlllenta od postępowania spor­
nego odróżniające t. j. dobrowolną przedaż realności w myśl
. 275. Ces. pH t. i odnowienie granic w myśl 99. 850-853. K. c.

1) Co się tyczy d o b r o w o l n e j p r z e d a żyr e a l n o ś c i
według 9. 275. Ces. pat., to ta ze strony w łaś c i c i e l a zażą­
dana przedaż różni się tak co do swej natury, j ak co do
formy naj zupełnIej od przedaży zażądanej w drodze egze­
kucyi o d w i e r z y c i e l i, którzy swe prawa zastawu chcą
zrealizować i dlatego realność spieniężyć, chociażby nawet
przytenl z pO"\\Todu niskiej ceny kupna ponieść mieli stratę.

Przy przedaży egzekucyinej obraca się wszystko około
w i e r z y c i e l i, ich się zawiadamia, z nirni rozprawę co do
należytości i pierwsze{lstwa wierzytelności przeprowadza..
Inaczej zupełnie przy przedaży dobrowolnej; przy tejże nie
jest według 8- 277 - Ces. pat. nawet przepisanenl zawiadomienie
wierzycieli, a ich prawa hipoteczne zostały wyraźnie zastrze­
ŻOlle w całośLi bez względu na cenę przy licytacyi osięgnlętą.

W wypadkach, gdzie realność k i l k u s pół w łaś c i ­
c i e lo ID należy, a fizycznie podzielić się nie da, przedają
często niezgodni spółwłaściciele takową celelnj zniesienia
spółwłasności. Tu stanowią spółwłaściciele wobec wj erzycieli
jedną osobę, od której wychodzi żądanie przedaży, (bez
względu na to, czyli decyzya przedaży ,vyszła wskutek
por ozulllienia, czy wskutek przeprowadzonego poprzednio
proceSll między spółwłaścicielami.). Zupełnie niewłaściwem
jest więc praktykowane przez niektóre Sądy przy" przodaży
celem zniesienia spólwłasności, zarządzanie o s z a c o w a n i a
przymusowego, tudzież przenoszenie 11 a c e n ę k u p n p" wie­
rzytelności hipotecznych i narażanie wierzycieli na stratę
przy uzyskanej zwykle niskiej cenie. (Orz.. s. naj. nr. 7689.
Gl. Dng.).

2) Co się tyczy postępowania przy odnowieniu granic
przepisalIli  9. 850 - 853. K. c. unorlllowanego, to zostało
ono bardzo zwięźle i niewyczerpująco określonem i dlatego
bywa w praktyce rozmaicie a nawet wprost sprzecznie tłu­
maczonem.
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Rozpada ono się na dwa odróżniające się postanowienia
dla odróżniających się stosunków. I tak SS. 850 852 K. c.
omawiają wypadki spólnego odnowienia resp. przywrócenia
znaków granicznych, które już istniały, zateul wypadki, gdzie
p o s i a d a n i e istniało, j Pgo stall ostatni da się stwierdzić,
i o u t r z y m a n i e tegoż przedewszystkierrl chodzi.

W S. 853. zaś mowa jest o nadaniu prawa własności
w wypadkach, gdy się znajduje jaka przestrzel} grtintu, do
której d o t ą d n i k t prawa własności, ani prawa posiadania

/ nie nabył, gdyż w tych wypadkach obowiązanym jest Sąd
p o d z i ełi ć (sporną) przestrzeń według ostatniego spokojnego
posiadania, a jeżeli także co do niego wątpliwość zachodzi,
winien jest ją podzielić (bez względu na to posiadanie) według
wielkości posiadłości, od której roszczenia pochodzą t j. ma
OSObOlU intel' esowanYln nal ać prawa, których dotąd nie miaIy.

Postanowienia co do wypadków pier,vszych a wszcze­
gólności co do określonego '" S  850. odnowienia u s z k 0­
dzonych znaków granicznych są dosyć jasn0, a przyna­
leżność sprawy na drogę nie sporną niewątpliwa. Postępowa­
nie dotyczące w razie, gdy przy odnowieniu nie ma z g o d y,
albo gdy znaki całkiem zniszczały (S. 851.) zbliża się
bardzo do postępowania spornego prowizoryalnego (pos­
sesorium sUlnarlssimllln) określonego Ces. rozp. z 27. Paź­
dziernika 1849 nl''o 19. Dz ust. p. 1'ak w jednem jak i w tlru­
giem postępowaniu dZIała Sąd tylko na żądanie osoby intere­
sowanej; osoba domagająca się czegoś musi sama dostarczać
dowodów wykazujących jej prawa; wreszcie w obu postępo­
waniach głównem zadaniem jest utrzymać ostatni stan posIa­
dania, a stronę niezadowalającą się tern orzeczeniem odesłać
z pretensyami do drogi procesu (actio fin iUIll regundorum)o

Momentami stanowiącymi róż n l c ę między postępowa­
niem prowizoryalnem spOrneiTI a postępowaniem w myśl
S9. 850-8520 K. c. są:
aj Skoro do Sądu wniesiono proźbę o odnowienie resp.

ustalenie granic, obowiązanym jest Sąd we z wać
z ur z ę d u do rozprawy wszystkich sąsia dów i osoby
udział luieć mogące.

b) . Sąd w przyznaniu nie ogranicza si  na to, czego osoba
prośbę wnosząca dla siebie zażądała ale przyznaje
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także stronie przeciwne; resp. wszystkim udział ma­
jącym nawet bez osobnej proźby to, co im się należy.

ej Do postępowania w myśl 9. 851. nadają si  wypadki,
w których stan posiadania n i e j e s t a p ri o r i s p o r­
nym, t. j. uszkodzenie lub usunięcie granicy nie na­
stąpiło w skutek r o z m y ś l n e g o c z y n u, lecz przez
okoliczności. (Orz. S. naj. nr. 4857. Gl. Dng.).

d) Podczas gdy skargę prowizoryalną można wnosić tylko
w przeciągu dni 30 od otrzymania wiadomości o zanie­
pokojeniu posiadania, nie przedawnia prawo żądania
odnowienia, resp. utworzenia granic nawet w latach 30.
(9. 1481. K. C. 39 ).

e) Gdy w postępowaniu prowizoryalnem utrzymać się musi
także posiadanie n i e p r a we, jeżeli jest ostatnim sta.
nem faktycznym i trwało dłużPj niż 30 dni (9 345,
339. !{. c. i  . 2. Post. prow.) , to w postępowaniu
ustalenia granic nie można utrzymać posiadacza nie­
praweg0 40 ), gdyż przy 9. 851. powołanym jest S. 347.
I{. c. według którego w razie niewykazania się posia­
da cza pl awego zaraz w pierwszej chwIli, należy przed­
miot tak długo w trzecie ręce oddać, dopóki spór
o p o s i a cI a n i e nie zostanie przeprowadzonym i roz­
strzy niętym.

Ztąd pochodzi, że Sąd naj\v. dozwala nawet prze­
prowadzenia przywrócenia granie według 9. 851. K. c.
pomimo, że już raz w drodze prowizoryaJnej rzecz
rozstrzygniętą została. (Orz. nr. 6246, 6569, Gl Ung.).

f) Podczas gdy spory prowizoryalne przeprowadzDĆ mają
według  . 55. Normy jur. tylko Sądy powiatowe, są
do przeprowadzenia odno\vienia granic właściwymi
tylko Sąd.y realne. (Orz. S. naj. nr. 4249. Gl. U ng.).
Co się tyczy wypadków drugich w  . 853. K. c. omó­

wionych, gdzie znajduje się przestrzeń gruntu bez właści­
ciela lub prawego i prawnego posiadacza, oddana na łup
chci ości, samowoli i przemocy; - to nakazuj (  puuliczny
porządek, ażeby nadać jej jak naj prędzej stanowczego wła­
ściciela.

39) Unger Syst. II. str. 403.
40) Stubenrauch przy  . 853. K. c. 3).
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Przepis  . 853. nierozwija jasno, w jakiej formie i przez
jaką władzę ma być przeprowadzonem dotyczące dochodze­
nie i orzeczenie; rozróżnić dadzą się w niem jednak dwa
momenta. Pierwszym jest stwierdzenie, że żadna z osób
interesowanych nie posiada wyłącznego prawa własności lub
posiadania jakiejś pewnej przestrzeni gruntu albo kawałka
z tejże przestrzeni, a drugim jest wykonanie podziału
między interesowanych.

Że rozpoznanie i uznanie sądowe prawa własności lub
posiadania - jeżeli co do nich spór zaszedł - tylko w dro...
dze procesu przeprowadzonem być może, to wypływa z  . 1.
Pr. c., z Dekr. nad. z 25.. Czervfca 1789. nr. 1026. Zb. u. s. ;
wreszcie także z  . 851. K. c. - nie jest jednak koniecznem,
zeby w każdej takiej sprawie powstawał spór, bo mogą
a priori wszyscy interesowani przyznać, że żadnemu z nich
nie przysłuża prawo własności lub posiadania (co osobliwie
przy opuszczonem korycie rzeki zwykle ma miejsce); mogą
też interesowani za wrzeć zaraz przed sędzią niespornym
ugodę, po której na tąpić może podział niejako w drodze
egzekucyi (Orz. s.. naj. nr 1827. GL Dng.). bez pro,varlzenia
procesu.

Odpo wiedniem jest zatelll '\ aby w każdym wypadku,
gdzie o podział przestrzeni gruntu bez prawnego i prawego
posiadacza pozostającej chodzi, zarządzono zaraz dochodze­
nie z u 1" Z ę d u 7 gdyż przy niem wrazie sporu co do powyż­
szych praw może nastąpić dobrowolne zagodzenie, albo uzy­
skanie pod5tawy do prowadzenia procesu (Orz. S. naj. nr. 2563.
Gl. Dng.). W razie odesłania na drogę procesu może być
przedmiot tymczasowo komu  trzeciemu w zarzQd oddany.
( . 347. K. c..).

Gdy kwestya wyłącznej wartości lub posiadania zała­
twioną została ujemnie czy to w drodze proceSll, czy to
w drodze dobrowolnej, przedstawia się wł aś ci wy p o d z l al
przestrzeni jako czynno ć wyłącznie z urzędu
t. j. w drodze niespornej przeprowadzIć się mająca. W . S53.
K. c. bowiem przepisano szczegółowo, że mają być do po­
działu przybrani rzeczoznawcy, a potem ma być rozgrani­
czenie wykonane. Przepis ten Lyłby zbytecznym, gdyby po­
dział w drodze procesu miał nastąpićo Zreszt  nie jest nawet
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wykol1alnem V.l drodze procesu przeprowadzenie podziału,
przy którym występuje wiele osól" z nich może nawet nie
wszystkie odrazu Sądowi wiadome, a pomimo tego pod na­
stępstwem nieważności uwzględnić się mające; gdzie uwzglę­
dnić trzeba rożnorodne interesa, służebnic twa, możliwość po
działu fizycznego, zapłatę pieniężną i t. d., które dopiero
w toku rozprawy na jaw wychodzą. Sąd najwYlszy też \Orz.
nr. 6365. Gl. Dng.) gdy wyrokien1 w procesie uznano, że
pastwisko wspólne ma być fizycznie pod.liehJnem, uwctżał
podzielenie samo za podlegające 9 ' 830-853   (z powodu że
wyrokiem nie zo tał nałożony obowiązek świadczenia czegoś
tylko obowiązek dozwolenia podziału) i nałożył koszta po­
działu obu stronom.

Przeciw wydanelllu w drodze niespornej orzeczeniu
względem podziału i przeciw dokonanemu rozgraniczeniu
(  853) nie jest dopuszczalnym proces, wyjąwszy dla
osób, które nie brały udziału w rozprawie ( . 18. Ces. pat.
z 9. Sierpnia 1854.) lub gdyby wyszły na jaw okoliczności,
ktore inną b rłyby spowodowRły decyzyą, gd J Ly były przy
rozprawie za podstawę orzeczenia przyjęte, a które też
oświadczenian1i przy rozprawie złożonemi usunięte nie zo­
stał y 4 I) np. gdyby się okazało 'l że jeden z gruntów upra­
wnionych nie naleiy telnu lecz innemu udział biorącemu,
a ten inny przy rozprawie nie odstąpił tamtemu praw swoich
do przestrzeni przedmioteln podziału będącej.

Przeprowadzenie postępowanla niespornego z . 850-853.
K. c. jedynie w tym celu, aby uzyskać podstawę i dowody
do procesu, nie jest dopusz<.'zalnem. (Orz. s. naj. nr. 4857.
Gl. lT ng. 42).

4 1 ) Patrz wyzej, str. 5 I.
42) Co się tyczy strony materyalnej przepisu  . 853. I{. c., przy­

znającego, własno ć przestrzeni stosownie do stanu posiadauia, ewentualnie
stosow1.1ie do wielkości posiadłości od której pochodzą roszczenia, to jest
ona zupełnie dowolnie nałozoną i nie opiera się na zasadach prawnych w ko­
deksie rozwiniętych. J eźli bowiem do jakiejś przestrzeni gruntu mają mieć
prawo sąsied,d, to zachodzi właściwie w s p o In o   ć (comlIlunio incidens)
przy której zniesieniu - w razie '\vątpliwości co do wysokości udziału resp.
upra'wnienia - przyjmuje się cząstki kazdego udział mającego za rowne
między sobą ( . 839, 841. I{. c.). Juz '\vięc rozdzielenie według ostatniego
spokojnego (prawego jednak nie prawnego) posiadania nie jest w prawie
i tylko w względności uzasadnionelIl. Tem bardziej dotyczy to ewentualnego
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IVo

O zastósowaniu rOZl)Orządzen ostatniej woli.

" A) O legalizacyi rozporządzeń ostatniej wolio

Przedewszystkiem podnos7.ę stdnowczo tVlierdzenie, żo
w obec obowiązujących ustaw) powinien być podpis spadko­
dawcy na rozporządzeniach ostatniej woli pisemnie sporządzo­
nych, l e g a l i z o w a n y m, jeżeli na podstawie tychże w p i s
do ksiąg hypotecznych nastąpić ma.

Praktyka bardzo wielu Sądów, (t9ukże kolegialnych)
trzyma się zasady p r z e c i VolT n ej; a nawet w Radzie Państwa,
gdy w r. 1879. lozprawiono nad zniesienien} lub zatrzyma­
niem przymusu legalizacyjnego tudzież nad uwolnieniem od
tegoż wpisów kwot pieniężnych 100 złr. nie przenoszących,
i obecnie gdy nad ustawą z 4. Czerwca 1882. nr. 67. Dz. u. p.
radzono, nie wspolnniał nikt ani jednem słowem o potrze­
bie zniesienia obowiązku legalizacyi testamentów, jak gdyby
w tym "rzględzie między ustawą a p rak t Y k ą żadnej sprze­
czności, w ogóle żadnej yvątpliwości i żadnej potrzeby wy­
jaśnienia lub odmiany nie było.

Tymrzasem ustęp pierwszy 9. 31u Ogól. ustawy hipot.
postanawia wyraźnie i ogólnie: "Wpis hipoteczny może być
wykonanym tylko na podstawie dokumentów publicznych,

przepisu, ze podział ma nastąpić w stosunku do w i e l koś ci posiadłości,
od której pochocL ą roszczenia. Przepis ten stoi VI sprzeczności prostej z po­
stanowieniem w SS. 407 i 410 K.. c. zawartem co do podLiału wyspy
i o P li S Z C Z o n e g o kor y t a wo d n e g o stosunkowo do d ł li g o Ś c i nad­
brzeznych gruntóV\r. To ostatnie postanowienie ma prLynajmniej tę podstawę,
ze wyspa lub koryto 1110gły po'wstać z zalewu i "wyzło bienia nadbrzeznych
gruntów, a przy rozszerzaniu resp. osuszaniu się lTI02'ą znowu z niemi się
złączyć swą długością. Jeszcze więcej sprzecznym jest powyższy przepis
z postanowieniem Sfu 409. K:. c., według którego mają przedewszystkiem
prawo do opuszczonego koryta Jwodnego lub tegóz wartości - właściciele
tych gruntów, które llOWYlTI biegiem rzeki u s zk o cI z o n e zostały. (P e y r er a:
Oesterr. Wasserrecht, T a ł a s i e w i c z a: O opuszczonem korycie wodnem.
Prawnik f. r876).

Postanowienia SS. 4°7, 409, 4 I o, !{. c. jako specyalne muszą być
przed przepisen1 og )lnym S. 853. uwzględnione; a obejmują one prawie
wszystkie tym prLepisem zakreślone mozliwe wypadki, gdyz oprócz wysp
i opuszczonego koryta wodnego trudno u nas o przestrzeÓ. gruntu, ktoraby
nie miała właściciela lub posiadacza. Rzadko więc zastósoV\Tanym być moze
przepis s: 853. co do strony swej materyclnej; tem wazniel,Lą jest jego
strona formalna-dotycząca postępowania - gdyz musi ona być last sowana
analogicznie przy podziałach z  . 4°7 -4 10. I{. c.
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albo takich dokumentów prywatnych, na których podpisy
sądownie albo notaryalnie zalegalizowane zObtały"..

Gdy zaś rozporządzenie obtatniej woli - jeżeli nie zo­
stało sądownie albo notaryalnie sporządzone - nie jest do­
kumentem p u b l i c z n y m w ID) śl 9. 33. Og  ust. hip.,
i gdy 9. 31. uie zawiera .wyj£ltku co do rozporządzeń osta­
tniej woli, nie powinno ulegać wątpliwości, iż podpisy na
nich zalegalizowane być muszą, jeżeli na ich podstawje WpIS
hipoteczny (intabulacya) ma nastąpić.

Twierdzenie niektórych, iż do wpisu wystarcza zacho­
wanie formy w 9 . 578 -582. l{od. cyw. dla pisemnych za­
sądowych rOl.porządzeń ost. woli przepisanej, nie zgadza się
z ustawą guy2 S 35 ()g. ust. hip. postanawia: "Jeżeli przed­
łożony dokument nie posiada wszystkich w 9S. 31-3  ozna­
czonych szczegółowych wymogów do wpisu, jednak posiada
"'ymogi ogólne (SS. 26, 27.) do hipotecznego zaciągnięcia,
to może być na ich podstawie dozwolonern tylko zastrze­
żenie (prenotacya) l' . Wymogi 99.  6. i 27. obejmują już
z a c b o wa n 1 e f o r m y przepisanej do ważności dokumentów,
podanie w nIl h prawnego tytułu, \volność od błędów osła­
biających Wi.:tfogodność, zeszycie arkuszy, oznaczenie do­
kładne osób uuzial rnających, podanie miejsca i czasu wy­
stawienie dokumentu 43 ). Oprócz nich wymaga U&t. hip. do
intabulacyi jeszcze warunków SS. 31. 34. określonych.

Zdanie przez przeciwników obowi zku legalizacyjnego
przytaezane, że rozporządzenie ostatniej woli - skoro przy
wydanIu dekretu dZIedzIctwa uwzględrnonem zostało -- stało
się c z ę Ś c i t1 t e g o ż d e k r e t u, zatem dokumentem publi­
cznym, sprzeciwia SH  istocie rzeczy. Publicznym pozostanie
tylko d8kret, gdyż został przez c. k. Są(t wydanym, zaś
rozporzc1dzenie, chociaż w dekrecie powołane, jednak v.ł T treść
tegoż wcałej osnowie nie wciągnięte, nie otrzymuje wymogów
. 33. i pozostaje dokumentem prywatnYln 44 ). W dokumeIltach
publicznych i w aktach notaryalnych powołYVv"ane bywają

43) Na podstawie nielegalizowanego rozp0l"Lądzenia ost. woli nlogłaby
vvięc być dozwoloną prenotacya, jeśli są warunki   . 26. i 27., ale w ka­
zdym wypadku musiałaby nastąpić justyfikacya według  . 41 a) lub c) Ogol.
ust. hip.

44) W   . 436, 437. K. c. jest mowa o intabulacyi dokumentów
i o intabulacyi legatu. To pochą.dzi z dawnego w niektórych krajach obo­
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często jakieś dokumenta p r y wat n e, pomimo tego nIkt 'nie
twierdzi, iż te ostatnie stały się przez to publicznymi. Prze­
ciwnie ustawy zwracają wielokrotnie uwagę na to, żeby
t a Je i e u b o c z n e dokumenta tę samą posiadały wierzytel­
ność, co dokumenta główne; i tak:  . 123. 4) Ust. hip. żąda
legalizacyi pełnomocnictw;  . 582. KI c. postanawia, że kartki
i pisma, na które się rozporządzenie o. woli powołuje" posia­
dać muszą wszystkie wymogi do ważności samego rozporzą­
dzenia o. woli potrzebne. Rozporządzenia lninisteryalne z 21.
Maja 18!)5. L 95. Dz. u. p. i z 18. Lipca 1859. 1. 130. Dz. u. p.
dozwalają postępowania nakazowego pod wyraźnem zastrze­
żeniem, iżby także wszystkie uboczne należytości dokumen­
tami uwierz.) telnionymi l)oparte były. Chociażby osnowa roz­
porządzenia o. woli w treść dekretu nawet w c i ą g n i ę t ą zo­
stała, to wpis hypoteczny może tylko na podstawie dekretu
i tej wciągniętej treści 45 J, ale nie na podstawie dokumentu
rozporządze u ia o. woli nastąpić.

W ierzJ teIność dokun1entu ust. woli chociaż przy per­
traktacyi Sądowi przedłożonego, pozostaje tak co do osnowy
jak co do podpisów nie stwierdzoną i nie zat,vierdzoną; a Sąd
I le przyjmuje na siebie i nie daje żadnej gwarancyi
za tę wierzytelność.

Przez z a p u b l i k o w a n i e testamentu w obec świadków
pierwszych lepszych nie zaszło bowiem badanie autentyczno­
ści, a przez umieszczenie na niem potwierdzenia publIkacyi,
zabezpieczono go tylko co do tożsamości z testamentem Są­
dowi przedłożonYIn. Jedyneln por czeniem za ,viarogodność
rozporządzenia o. woli, byłaby d e k l a r a c y a s p a d k o­
b i e r c ó w na podstawie tegoż rozporządzenia uczyniona; ale
któi to daje deklaracyą? przeciez nie spadkodawca, który
rozpOl ządzenie w y s t a w i a ł, ani też ś,viadkowie, którzy

wiązującego przepisu, iz testamenta w całej osnowie dosłownie do księgi
publicznej, wpisywać nalezało i to do przelewu praw wystarczało. (Verneuerte
L. o. z r. 1627. IX. X.). Nieodpowiada to nowym ustawolII hipotecznyn1,
według których się tylko prawa intabuluje na podstawie dokulnentów, i nie­
odpowiada naszej Og. ust. hip. według której nie mozna wciągać do księ­
gi hip. innych praw oprócz w  9. 9-19. wyliczonych.

45) Dlatego tez praktyka sądowa innych przedlitawskich prowincyj
\vciągająca do dekretu dziedzictwa we wszystkich pomniejszych wypadkach
treść rozporządzenia ost. ,voli, o ile ono przy rozprawie resp. dziale spad­
kowym utrzymane zostało,-omij a przeszkodę braku legalizacyi przy intabu­
lacyi i okazuje się jako wielkie ułatwienie.
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przy wysta-vvieniu obecni byli; - dają ją osoby, które z wła­
snego przekonania o '\ ysta,vieniu i treści rozporządzenia
zwykle vviadomości nie mają, chociaż z niego korzystać będą,
a często opiekuno,vie, kuratorzy. Navlet nie wszystkie osoby
tarli wYlnienione i interesowane dają oświadczenje, bo lega­
tarYtlszó,V nikt nie pyta. Jakaż jest gvvarancya  wierzytelności
dokulllentu 1 jeżeli ją dają ci, którzy z niego korzystać lna ją,
których  . G94e I\.od. eJ'N. na,vet od figurowania za śvviadków
'wyklucza, i których 11::1 wypadek sfałszo\vani::t w pi8rvvszej
linii o to się posądza, albo jeżeli ją dają osoby nie maJc1ee
o rzeczy wladolTIOśr.i z własnego przekonania.

Skoro zaś deklaracya spaJkovva sarna przez się nie
ma I110CY nadać charakteru autentyczności rozporządzeniu
ost. 'woli vvątpliweulu, (a tego z :ładnej ustawy wywnioskować
się nie da), nl0inaby tylko deklaracy  uVfa: ać za s a 1110­
i s t n y a k t, którYITI spadkobiercy ugaL1zają się skutecznie
przyjąć rozporzŁ1dzenie pevrne?  hociażby nieautentyezne za
poJsta"'wę przyznania spadku. Ale przy tern - na usta'wie
bynaj runiej nie opartelll - pcjlllU\Vaniu rzeczy należałoby
treść t!goJzonego rozporządzenia wciągnąć w protokół de:"
klaracyi, i dopiero ten p r o t ok ó ł, będący dokun1elltern pu
Llicznyra, a nie rozporządzenie ost. 'v oli , które dokumentem
pl'Y'Natnyn1 pozostało   mógłby podstawę wpisl1 hypoteczllego1. . ,
s lanOWIC.

I dlaczegozby zresztą, skoro 'v ogóle dla dokunlentów
prY\\Tatnych istnieje w celach hypotecznych pewien ściśle
oznaczony sposób stvvierdzania przez \vysta,viciela wła­
snol'ęczilości p o d p i s ll, tej jedynej gwarancyi autentyczności
c a ł e g o dokurnentu') sposób ten dla l' o z p o l' Z ą dz e Il ost.
woli 111iał być znieslonyn1 i zatwierdzanie autentyczności na
spadkobiercó\v przeniesione? Ozyliż przy rozporządzeniach
ost. woli, gdy ,vyst rwiciel już nie żyje, o dokonanej intabu­
lae) l zawiadolnienia nie otrzymuje i dowodu sfałszowania
prowadzić nie może, gdy nie chodzi o pojec1Y{lczy, częściowy
układ, lecz o całą spuściznę, i gdy de\volucya realności
spadkowa w og6le jest najczęstszą , - mniej potrzebne są
ślodki ostrożnośei'i zlllierzające do zabezpieczenia wiarogo­
dności ksiąg hypotecznych, niż przy kontraktach miQJzy
żyjącymi?

o postępowamu w sprawach mespOlnych 5
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Tenlbardziej stosować siEd to Ula do Galicyi, gdzie tak
mało włościan umie pisać i czytać; gdzie pisarze wiejscy nie
zdolni ułożyć jakiegokolwiek dokurnentu należycie, przepi­
sują i popra\viają go klIkakrotnie , tak że nie lTIOŻna \viedzicć,
co jest oryginalnynl dokumente1l1, a co odpisem i gd ie ­
(jak to Dr.  /Iad ej s ki r. 1879. \v Radzie !!a{lst\V  przy de­
bacie nad przyrnusenl legahzacyjnyrn podniósł) - ludność
wJ8jska potrzebuje przedewszystkiem opiekI pravvnej.

Jak długo więc nie zostaną rozporządzenia ost. woli
wyraźnie ustawą z pod przynlusu legalizacyjnego wyjęte,
tak długo uważać je należy "\ve wzglę<1zie bypotecznYlTI jako
poJ nim pozostające.

Co się tyczy fornlY legalizowania piselnnYQb roz
porządzeil ost. woli, to 1S t llieJą ¥l tynl \vzględzie szczególoV\Te
pr::eplSY, ukryte pod ]}azwą uJzielania rozporządzeniolll
c b a rak t e rur o z f' o r z ą d z e Il o s t. vV o li s ą d o w .Y c h. Ij e­
galizo"T nie to może być wy konane pl' z ez Sąd lub przez no­
taryusza. Legalizacya sądo\Ą'"a jest \v  8 587, 58U i 590. I(ou.
cy\v. określolH1. Testator oddaje sędzielTIU \V przytolllnośei
drugiej zaprzysiężonej osoby sądowej albo chvóch śV\'iadk0\v
osobiście w urzędzie, a w razie potrzeby w svvem 11lieszkaniu,
swe g o t o w e visenH1e, \vłasl1oręcznit1 podpisane rozpor7.ądl.c
nie i potwierdza, że go właS110ręlzIlle pOtipjsał. Sędzi...t bpl­
suje protokół z dołożeniem dnia, roku i lniejsca, zaś roz­
porządzenie samo opieczętowuje, zaopatruje na okładee
napisem i zachowuje w SądzIe. Lega1izacya 11 o t a r y a l n a
określoną jest w 89. 70, 73 i 73 lTst. not. z 25 L1pca 1871.
1. 75. Dz& u. p. Wykonują ją dwaj notaryusze razelll obecni,
albo jeden notaryusz z dwon1a świadkanli. lVlaJą oni zacho­
wać przepisy powyższe dla legalizacyi sądowej ustanowione,
uwzględnić 9 . 594-596. Kod. cyw. co do dopuszczalności
świadków, wreszcie zachować przepisy ogólne dla aktów no
taryalnych 9- G8. Ust. not" objęte.

Ze względu, że testator Inoże swoje rozporządzenie
ost. woli przed śmiercią c o £ n ą ć i ważność mu odebrać,
róż n i się legalizacya rozporządzenia ost. woli od legali7acyi
innyeh dokumentów tern, że SIę nie wypisuje na  nienl klau­
zuli, lecz je w Sądzie przechowuje, zaś na żądanie testatora

- napowrót mu je z\vraca, przez co ono traci charakter zbli­
żony do publIcznego dokumentu.
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Niezupełnie pewnem jest, czyli legalizacya ta dopu
szczalną jrst także co do rozporządzeJ1 ostatniej woli pise­
n1 n y c b, w w y p a d k a c h, gcl zi e t e s t a t o r n i e u In i e si ę
w ł a s 11 o r ę c z n i e pod pisać   tylko kładzie znak '\vłasnej ręki
na przyniesionym gotO'VYlTI dokumencie (  . 580, 581, K. c.). (
Przeciwko dopuszczalności przenlawia bl'Zn1ienie 9< 587. I{od.
eyw. doslov{nie brane (Nippel  IV, 134. }1'iiger I 1760);
zaś za nią przemq"via c e l z a li i e r z o n y, tudziel  . 3. Ust.
not., onuLvviająey wypadek, \V którynl testator !1aV\. et znaku
ręki położyć nie 1110Że, i przppisująry, że w protokóle prze
szkodę tę wyraźnie wymienić i prZ8l świadków potwierdzić
należy Za dopuszczalnością oświadczają się także E II i 11 g er
( . 587), Stubenraucb (przy S. 590), Unger (VI, 8- 12),
a gdy lTstavva notaryalna jestto usta'wa no\vsza (chociaż \v ca­
łości dotyczy tylko prawa formalnego, tu zaś w prawo lnate­
ryalne \vnik:1 i niezupełnie jest jasna') - powinna p rak t Y k et
Z a n i ą pójść jUl dlatego samego, że interwencya Sądu lub
notaryusza \VI' IZ z dwon1a świadkan11 daje bez poró"rnania le­
pszą gwarancyą \vierzytHlności dokulllentu, niż podpis trzech
pry\vatnyeh ś\viadków, wystarczajc1cy według  . 580e 581. 1{. c.
do utrzymania prawnej formy pisen1nych fnzporządzeń ost.
"roli testatora pisać nieumiejącego.

I( \yestyą ula nas ważuą jest, czy i o ile obowiązek ten
legalizowania pisemnyr h rozporządzeń ostatnIej \voli d o t y­
c z y ro porządze{l przez n a s z l 11 d w l e j s k i zwykle sp orzą ­
dznnych. Po zbadaniu 11iższelll przekonamy się, że rozpo­
rządzenia te nie są p i s e n1 n e In i lecz u s t n e 111 i, i że
zostają na nie dokulnenta tylko 'v lnyśl  . 585. !{. c. dla
u ł a t w i e n i a p a ID i ę c i sp is an e. Ch ł o p na s z w o g ó In oś c i
czytać i pisać nie uInie, i jak długo niezostaną szkoły roz­
powszechnione i ucząca się generacya nie wyrośnie, pisać
i czytać nie będzie umiał. Do rozporządzenia ostatniej woli
\vzywa chłop zwykle już w ostatniej sła bości kllku sąsiadóvv
i rozpowiada 1111 przevvażnje na stavviane mu pytania - co
komu przetnacza. Najczęściej bywa do tego wez\vanym takie
jaki pisarz wiejski) który to, co spadkodawca powiedział,
notuje na kartce i odczytuje, a w końcu podaje spadko­
dawcy pióro, którego się tenże dotyka na znak podpisu.
Z kartki tej układa i przepisuje pisarz - czasem już po
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śmierci testatora - na innYITI papierze dokument, zaopa­
tr.uje go napiseIn, jakąś wstępną forJl1ułką, a zakończa
podpisaniem nazwisk testatora i świadków, kładą;c przy nich
krzyżyki. Czasem przepisuje pisarz ten dokument 1N kIlku
egzemplarzach   a każdy zupełuie \v tej samej fOrlTIie,   tak
że nie można ocenić, który z tych egzen1plarzy lTIa przedsta
'wiać oryginaL Proceder ten nie odpowiada przrpiS01TI   . 580
i ł181. Kod. cyw. już dlatego, że dokument nie został zaraz
w zupełności wypisanym, i jako pewien szczegółovvy
przedmiot co do papi8ru, atralnentu i całej swej formy
ustalonym, że testator nie zrobił na nien1 w lasnoręcznie
znaku swej ręki, wreszcie że oprócz pisarza nie ma zwykle
inllYf'h dwóch świadków, któl'zyby czytać un1ieli i osno\vę
przeczytanego pis111a prz0jrzeli. Świadkowie przyjmują do
swej wiadon1ości cale oś.wiadczenie, a nie figurują iako
świadkowie s o l e n n o ś c i, którzyhy oświadczenie przy dykto­
waniu pisenlnego rozporządzenia wcale nie albo tylko przy­
padkowo słyszeli, a dopiero po spisaniu dokumentu podpj
sując go, udzIał w akcie brali. Chłopi sanl1 uvtażają akt
oświadczenia ustnego  a nie akt podpisu lub samo pi,
srno za rozstrzygające, nie można vvięc twierdzić, iżby istniał
z amiar sporządzenia rozporządzenia ostatniej woli pisel11­
nego 46 ). Rozporządzenie ostatnjpj woli jest więc zwykle
ustne, a osiąga według @. 586. K. c. prawomocność tylko
przez zaprzysiężone przed Sądelll z g o d 11 C Z e z n a n i a trzech

46) Pfaff i I-Iofn1an "\Y svVYln kOll1entarzu pta",;a cyw. II. str. 139.
przyznają rozporząc1LenJU o. woli piSe111nie lecz niefor111alnie sporLąclzonen1u
(analogicznie do kontral\.tow  . 883, 884, I{. c.) tylko wtencLas moc rozpo­
rządzenia o. .woli ustnego, jezeli testator nien'1iał Larrlianl sporządzić go
pisen1nie.

Orzeczenianli Sądu l11.jvV. z 7. Stycznia 1863. 1. 8520. Ger. Ze:tg.
1873. Nr. 9), z 2. Stycznia 1873.1. 12422. (G. Z. 1873. Nr. 16), z 16.
Listopada 1876. 1. 8011. (Ger. Z. 1878. Nr. 51.) i w Nr. 44, 23 22 , 3055,
4583, GL Dl1g. uznano takie niefofmalnie sporządzone piSen1:i1e rozporzą­
dzenia za ustne navvet bez względu na z a Ul i ar, jezeli tylko ciała się osta­
tnia 'wola w prawnej forn1ie sbvierdzić.

Dekret naclw. z 14. Lutego 1846. Nr. 933. Zb. u. s. 7ab{ania tylko
z a s tr z e z e n i e n o we g ° procesu c. Lltrzymanie 0. \voli juz raz za nie\vazną
uznanej; dlatego doz'Nala Sąd naj. w tol\-u tego san1ego procesu 7111ienić
ządanie i uznać rozporLądzenie za ustne, chocia  pierwotnie \v pOL\vie Jako
pise111ne przedsb:nvianen1 było, a nawet Sądy sanIe bez wyraźnego ząo.ania ­
iezeli taki ?roces w postępovY:1niu ustnell1 zalatwiaią - rOLciągają z PO\VO­
łaniellI się na  . 2 I. Proc, cyw. postępowanie Jowodowe i Ol"LeCLenie swcje
na tę ewentualno ć, iz rozpGrządzenie o. woli jest ustneLn.
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świadków lub przynajlnnleJ dvróch, jeżeli trzeci nIe może
być już słuchanyn-t.

Pisnlo takie tylko dla pDnljęci sporządzono, nie jest
vvięc właści'wYlTI dokumenteln rozporządzenia ostatniej woli
i pie stano"fvi ,verlług ustaw austrY3ckich dowodu. rismo to
we<lług 89. 65 i 123, Ces. pat. z d. 9. SIerpnia 1854. do
Sądu tylko vtedy przyjęte, za publikowane i za pod
s t a w ę p r z y z n a n i a spadku brane być mOle i powinno,
jeżeli przez VI s z y s t k i c h t r z e c h ś \v i a. d k ó \v W ł a s n 0­
r ę c z n i e podpi anem zostało.  J eżeli go ZaŚ wszyscy trzej
ś\łviadkowip \vłasnoręczl1ie nie podpisali, nie lnoże ono być
uwzglęc1nionelll naWE:t przy p r z y z n a 11 i li spadku (a tenl
lnniej przy \vpisie bypotecznyn1). Sąd pel trHktujący spadek,
a vvzglęuuie notaryusz 111usi \vięc chcąc legalnie postąpić
ponlimo, że mu takje pismo przedłożono. uwaźać rozporzą­
Jzenie ost. woli za u s t n e, t. j. musi według 9- 65. Ces. pat.
świadków z urzę<1u \vezwać, tYlnczasowo bez Zttprzysiężenja
pl zesłuchać, a p r o t ok ó ł spisany i ogłoszony za podstawę
przyznania przyjąć (S 122). J eieli sobie lnt eresovrani życzą,
albo w spadku udział lnają osoby, nad których prawami
z urzędu czuwać należy, Hl uszą na c1to być ś\viadkowie w Są­
dzie zapr ysięgalli l pl  esłuch:nll ,ve forlnie ordynacyą są­
do\vą dla spraw  pornych IJl zepisanej (9. BG).

Ponieważ li nas na \vsi trudno, aby te tator zebrał
trzech śvviadków p o cI 11 i s a ć się urniejących, chociażby na­
wet lniał zalnlar sporządzić doku lTIent pIsemny 1 chociażby
pisarz ten dokul1lent formahlie spisal, i ponie\vaz chłopi
z Vi y k l e r o b i ą rozporządzenia ostatniej ,,,oli   przeto Sądy
a vvzględnie notaryusze fi18ją prawie w każdej pertraktacyj
przed so bą ustne rozporządzenie ostu v{oli, co im powyższą
wielką c7Yllność l)rzyspal7. ł. a p')min1o tego \vynlk nie daje
nawet tak silnego dowodu 9 Jak rozpOI ząd  enie piselnne '17).

'Vielkiem ul'lt\vienienl przy pertraktacyi spadków by­
łoby więc gdyby te rozpor ądzenia ostatniej \voli nabyly
charakter rozporządzeń piSelTIl1y('h. Gdy zatem (jak wyżej

47) W S' 67. Ces. pat. wyraź 11ie podl1ies ono   ?,e \voIno kazdemu
interesoWanen1l1 \vazno ć .leZllal1 zaprzysięz01Jych Ś\" iac1kow albo rO.lpOrządLe­
nie zaczepić w drodze sporu przez udoV\ odnlenie zacboJLących \vad albo
okoliczności przeciwnych prlY ::,piS3.11iu pr'Jtokołll nie dostrlezonych.
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,yspomniano), testator może nadać charakter pIsemnego
(a przytenl wierzytelnego) rozporządz enia ostatniej woli
k fi ż d r n1 u s p i s a n e ID u rozporządzeniu bez względu na
to, czy on i świadkovvie plS3Ć i czytać ulnieją, i czy to pi­
sn10 tylko pro men10ria zrohione. jeżeli go tylko da zalega­
lizować t. j$ przedłoży 8ąJovvi lub notaryuszowi i potwierdzi
,vłasnoręczność podpisu, przeto legalizacya okazuje się jedy­
nym środkiem nadLtnia p i s e fi n y In chłopskim rozporządze...
niom pra,vnej forlllY, a wskutek tegoo kazuje się ułatwieniem
jni w cel lch pertraktacyjnych (oprócz celów inta bulacyjnycb).

Interwencya Sądó\v lu h notaryuszy przyten1 sprowadzi
za pewne że zarniast s t w jer d z a ć jedynie p o ił p l S testatora
na clokurnencie przez jRkiegoś nieuJolnego pisarza wiejskiego
ułożonym, będą o n i całe u s t n e rozporządzenia ost. woli
'według przepisów  S. 587 i 588. I{. c., 99. 70-75. Ust. not.
san1i o d h i e r a ć i przez to uzyski\vać dokulllent co do treści
odpowiadtijący l zer-zywistości i \VYlTIogom prawnym, a co do
formy publiczny - zupełnie wiarygodny, który już nie
potrzehuje być stvvierdzanym przez zeznania ś,yiadkó\v we­
dług  . f 86. K. c. l'estator bowiern udCljąc się do Sądu lub
llotaryusza w celach legaliJ:Rcyi - chętnie da się pruczyć
i 7amiast złożyć błędne pisn1o, zezna rozporządzenie prawne
i słuszne. Z wejściem w życie zwyczaju wysta"viania doku­
IDentó'N, a w szczególności rozporządzeń ost. "'''oli publicznych,
odpadnie klJnieczność niepewny h a przytem i kosztownych
dowodó\v ze świadkó"v, niebe7piecLnyrh przysiąg; spory okażą
się rzad-..ze, \\rję\:ej proste i nz 1 acbetne. ICol'zyści osiągnięte
\\7ynagrodzą sowicie trud l wydatek na notaryusza poniesiony.
N otaryusze p()\vi nni starać się to spisywanie dokumentu uła­
twiać przez ,vyjeżdżan18 w pe l \ nych dniach do miejsco\vości
więcej odllalonych od svvej sied r /iby48).

48) Z po\vodu częstej nien10zebności dla ubogiego ludu, sprovvadLenia
na czas notaryusza do cl.orego testatora, llalezało by przeprowadzić n1y 1 juz
raz w RadLie Pall bva podniesioną względen1 zaprowacLenia legalizatorJw
w i ej s k i c h przy rozp orządzeniach ostatniej vvoli którą to funkcYę lnogłby
u nas za n1ierl1ą opłatą sprawować ksiądz 11liejscowy, zwykle do chorego
w Lywany, wraz z d'vvom  członkanli urzędu lub Rady gminnej, a to telll
bardziej, ze clekreta nadworne z 4. VV rze nia 177 I. i z 20. Marca 17 8 5,
uznające za niewazne testmnenta przeL księzy spisane, zniesione zostały ustę­
pem IV. patentu[ publikacyi kodeksu cywilnego.
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B) O skutkach formy kodycylarnej rozporządzeń ostatniej woli.

Pod vvzględeu1 treści f o r ID y vy e w n ę t l' Z n ej są roz­
porządzenia ost. woli vV Galicyi, a w szczególności przez
lud -wiejski układane, pra\vie be  wyjątku k o d y c y l a­
In l. l.Jud nie fila biegłośli 'W pojlTIowanin pndziału spa­
dku całego n  pewne s t o s u n k o we części, taki podział
nie odpo'wiada jego zwyezajoIIl i sposobo\ri prowadzenia go­
spodarstwa; f O/pOl ządzenia ost. woli uie zawier£ljc1 \vięc ta­
kiego podziału i nie są testanlentami w lTIyśl 89 532 i 535.
I{. c. Wyrazu dziedzic lud nasz nIe używa wcale, a przy­
ng,jmni0j nie w 111yśl usta,vy (9 553. liod. ryw.), bo n. p.
zdarzało si  czyta ć rozporządzenie ost. woli, w którem usta­
nowionY1l1 zostnJ ktoś dziedziceul jednej kro\vy; do użycia więc
tego vvyrazu lub nieużycia żaunej wagi przypisywać nie można.

V\Y innych prowinc.yarh AustrYl jest przeciwne zwycza­
j81D sporządzanie dokumentów ostatruej woli w fOrlTIie te­
st::nnentóvł 49 ). Z tąd pochodzi, ,że ustawy spaJkuwe ukła­
uane w Wiedniu przy uwzględnieniu stosunków i zwyczajów
prawnych ll)iejsco",.y{'h traktuj'!, przeV\rażnie o suk{'esji uni­
wersalnej i wychodząc z przypu zcz;enia, ze ostatniej \voli
rozporządzenia są zwykle testarnentami uży\vajL1 na.wet czę­
sto wyrazu "rozporządzenie ost. vvoli" tam, gdzIe oczy\viś ie
o testan1encie jest nlOV{a, j lk n. p. vV 99. 727, 790, 808,
!{. c. 9. l  l. Ces. pat. z 9. Sierpnia. ] 854.

Różnica rn1i dzy } ozporządzenielTI ost. woli testf:nnento­
wem"'a koclycylarnen1 nie ogranicza się tylko na f o l' ID i e, do
której odnoszą 81 ę oprócz '" prowadzenia postępo'wania ab
intestato (9. 727. !(. c.), przepisy 99. 7 13, 714: I{. c. do­
tyczące sposobu unieważnienia poprzeuniego rozporządzenia
ost. "' oli późniejszem; i przepisy 99. 5G4, 6510 dotyczące do­
puszczalności oznaczenia przez osobę trzecią, kto ma ze
spadku co otrzymać; ale sięga ona głęboko także w stronę 111 a­

49) RLyn1ianie pokładali w tenl najwięksLY honór, aby zostać za..
111ianowanym dziedzicen1; było to u nich CLemś krzywdzącem jeźli rodzice
dziecku pozostawili wpra\vdLie nlajątek w formie legatów, jednak nie udzie­
lili mu non1en hercdis. Dlatego dzieci stały się dziedzicami koniecLnYlni
w fornlall1Y1TI względLie i dlatego sporządzano LWY tle testanlenta. Później
(Nowella 115. c. 5. pr.) wystarczlło udzielenie nazwy dziedzica nawet
przy legacie pojedYllczej rzeczy, (herf's ex re certa).
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t e l' y a l n ą prawa spadko,vego. Pon1ijając bowienI okoliczność
główną, iż spadkobiercy naby'wają \v innym stosunku prawo
własności do pojedynczych pL'Zecln1iotów spuścizny \v sukcesyi
singularnej (z mocy kodycylu jako legataryusze)) niż w suk­
cesyi uniwersalnej (j ako  półdzieJzice); ponuj ając p:-zepisy
Sfu 690. I(. c. względem pierwsze{lstwa legataryuszóvV pl zed
dziedzicami w razie niedostc1teczności spuścizny (o 11t3 udział
dziedziców przenosi część obow.iązkovvą); Sfu 6D:.L ,vzglęJenl
obowiązku legataryuszów płacenia długó'ł.  dopiero wtedy,
jeżeli reszta spuścizny nie wystarcza, - \vciska się różnica ta
''rV vVlelu innyeh kierunk 1ch \V nrawo sl)adko\" e.

J 1:.l
NiedostatEczne uwzgled nienie kodyeyló\v l następstvva

singularnego \v naszej ustav{ie spo\yodovvał r ), 2e wiele wa­
żllych kwestyj postępowania spadkovvego ni8 ZDi:tjllujc w nIej
stanowczego i jasnrgo roz\tviązania) a \VSklltek tego pra
ktyka sądowa jest chwiejną i ez sto sprzeczną. ZbaJae18
i "vyświecenie tych k,yestyj jest \ivięc dla nas 'Vv.ielkiej dOl1io­
słości. Do nich należą przed innernl:

l) postępowanie \\T raZIe sprzecznych dekl::trac}j;
2) zabezpieczenie wieI zycieli D£i, legatach ( . 312, 8:22, 1{ c;)
3) stanowisko legat:1ryuszy wyczerpujących SUkC8Sy c 1;
4) ograniczenie dziedziców koniecznyeh na zacbovvek.

Ad 1). Rozn1aitem jest zapatrywanie jurystóvv, co do
kvvestyi jak postąpić w \vypadkach   gdzie pozostał kodyc) l ,
a niektórzy z spadkobiercó\\T przoz listavlę powołanych przyj­
ll1Ują spadek z u\vzględniellieHl, inni zaś bez uwzglę
dnicnia teg6ż; tudziei CZylI nalezy wydać dekret dzieclzI­
ct\va a spl"zeczaj cycL się Orlt'SLiĆ Jo drogi pra"\va, czyli
też vV s t r z y III a Ć Vl y d a H i e cl e k r e t li aż d o r o zs trz y gni e""
nla sporu co do ważności lub niewużności kodycylu poprze­
dnio przepro\vadzić si  lnającego. Ces. pat z d. 95 Slerpnia
1854, llie wspomina vvyraźnie o kodycylach. \V  . 125T POM
stanawia on, iż w razie sprzecznych oś,viadczell należy
strony przesłuchać, j ednq, z nich odesłać na drogę pra,va
i do tego jej termin wyznaczyć, w razie niedotrzymania
któl' go spadek przyznanYITI będzIe l)(\z u\vzględnienia pre­
tensyj osób na drogę sporu oJesl tnych. VV piervvszYln ustę­
pie 9. 126, od\vołująe się na trzy tytuły stanowiące pod­
staw  objęcia spadku " edlug  . 503. 799, !{. c. postanawia
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iż kontrakt spac1ko\vy zaopatrzony n a l e ż y t ą £ o r mą, je...
Ż fi l i j e g o a u t e n t y c z li o Ś c i fi i e z  11 p r z e c z o n o 111 a
pierwszeństwo przed testameIJtem; zaś tt stament podobny
llla pipr\YSZellstwo przed następstwenl w u ta\\Tie zakreślon@lll.
Nie \Vątpliwf'ln \vięc jet,t, że w razie Spl'zccznyeh deklaracyj
co do tych tytułó\v należy w drodze nipsp0I'nej prowjzorycznie
orzrc, czyje pra\vo jest sihllejszeTn, a słabszego odesłać po
rozstrzygnienie stanow cze, do drogi procesu; należy też
wstrzymać się z przyznaniem spadku aż do rozstrzygnienia
sporu w drodze proce u, gdyż jeszcze nie 'wiadomo, co przy..
jąc za p o d s t a \v ę przyznania. Dopiero gdy odesłallY na dr0gę
procesu tako\vego nie roz!,ocznie w terlninie albo go przegra,
ma  -ładza pertraktująca 'według svvego zapatrywania, a \v ra­
zie przeciwllYlTI &tósowni   do wyroku addykryą wydać.

VV drl1gin1 ustępie 9. ] 26. Ces. pat. zaś postanowiono,
że jeżeli zachodzą sprzeczności w dpklara('yach na jednpj
podstawie (tet,tamento Tej It b ustawniczej) należy odesłać
na drogę sporu tego, który chcąc się utrzymać, 111usiałby
pierv/ej obalIć tytuł mocniejszy swego przeciwIlika. Ustęp ten
jest niezupełnie jasny, według niego da się jednBk przy po­
moC'y ustępu pierwszego, rozstrzygnąć wypadek deklaracyj
zgodnych co do tytułu z ubtawy, atoli sprzecznych c o d o
u w z g 1 ę d 11 i e n i a k o d y c y l u, \v ten sposó b, że także ko­
dycyl u\vzglęunionym być musi \ . 655.) !{. c.) przez władzę
pertraktującą, jeżeli odpowIedną ma fOrlTIę i jeżeli przeciw
j ego wierzytelności nic ważnego nie zarzucono; w prze ci­
Wl1Ylll razie zaś nie powinien być uwzględnionym w drodze. .
111eSpOrne].

Sąd po\vinien zaten1 przy odbieraniu deklaracyj wezwać
tych, któr7Y b e z u\vzglęunienia kodycylu spadek przyjmują,
d o w y raź 11 e g o oś \v i a d c z e n i a. s l ę, czyli mają jPgo £01"­
lnie lub jego wierzytelności co do zarzucenia. Jeżeli zarzutu
takiego 111e uczyniono, albo tenże jest oczywiście błahym,
należy kodycyl u,vzględnić, a oponentów na drogę sporu
odesłać 50); jeżeli zaś go z pozorem słuszności uczy­

50) Orzeczenie naj\-v. Trybunału z 30. Czerwca 1865. L. 5268.
Nr. 2214. Zb. Glas. Ung; z dnia 21. Maja 1869. L. 5439. Nr. 3419; z d. 8.
Czerwca 1869. L. 6301. Nr. 3433. z 21. I{wietnia 1870. L. 4280. Nr. 3784.
ial{ze Nr. 5031. Glas. Ung. Dalej Ger. Zeit. [873. Nr. 53. L r. 1878e Nr. 24;
i z r. 1881. Nr. 8z.
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niono, należy kodycylu nie uwzględnić, a opierRj cycb się
na ninl do procesu odesłać 5 I).

Gdy jednak - jak to wyżej powiedziano rozporzą­
uzenia ostatniej vvoli naszego ludu są zwykle ustnemi, a przed­
kładaue pisma tylko promenloria, przeto '\vniesioue zarzuty ­
aby były skutecznelni - nie PO\ViDllY się agI anicEać na za­
czepieniu forn1Y takiego p i s n1 a. POluimo nleformnlności
pisma może rozporządzenie być waźnenl jako u s t n e, i dla­
tego 8ąd (czyli notaryusz) \v razie takiego zarzutu musi
zu,wsze przesłuchać świadkó\v ostatniej woll, a protokół
odnośny zapu blikovvać. Do])iero gdy wnieSIono zarzuty takie,
\volJee których ostat !ia wola navvet jako u tBa ostać się nie
1110: 7 e (9- 585. !{. c. 9. 123. Ces. pat.) należy kodycylu przy
aclJyktyi 111e uwzględnntć.

U;,y1i jednak \v}adza pOl traktująca spadek przy na sil­
niej ze prawo tenlU który na kodye'y1u SIę opipra, Czyli tenlU
który go oLalić pragnie, l1ielUa ona pO lodu do wstr/.ynlarHa
adc1yk yi aż do przeprowadzonia i UkOllCZelJia sporu. ponie­
waż w obu wypadkach główny tytuł sukcebyi t j. 11 a s t ę p­
b t w o z u S t a \v y llienaruszouyn} pozostHjO l jpst pousta'wą
do przyznania spadku, oraz ponie\vaż przy legatach wystar­
eza weJług 9. c17. I c c. i 9. IGle Ces pat. żeby oLdar()\\' llll
o tychże wiadolność Otl zYlnali, zaś Sąd z urzędu o l l h S1fJ
\Vlęcej nie nUt trobzczyĆ. Sąd pertraktujący winien WIęC nie­
tylko olJjawić swoje zuanie, który z dt'klarujc!cych się ma
bilniejsze prawo, ale odrazu do przyznanIa spadku
p r z y b t ą P i ć , pr yten1 swoje zapatrywanie co Jo uwzglę­
dnienia kodycylu zabtósować, a zarazeln oponentó'w na drogę
sporu oclebła6 52 ) Przy tern odesłanIu nie należy wyznaczać
terminu, \v któryul spór wytoczonYITI być lila, gdyż 9. 125..
Ct;'s. pat. wyznacza terlnin do wniesienia skargi nie pod ry­
gorern utraty p r a wad o s p a d ku) leez tylko pod rygorem
p0111Illięcia przy adJykcyi w celu przyspieszenia takowej;
&koro zaś addykcya nasb:1pilu, 1l1elna po\voc1u Jo vvyz:nacze­
Ula tCfllliIlU, a wyznaczenie ljie 1110 g loby odesłanemu do pro­

\

51) Orzeczenie najwc Trybunału z 5. IZvvietnia 18 6 4. GL Ung.
1895, z 25. Paźuziernika 1876. Gl Dng. 6260, z, 5. Stycznia 1875. Gl.
Ung. 5589 i L 3. IvIarca 1877. Gl. Dng. 6405­

52) OrLecL.naj\y. Trybunału z 10. 'VrL;e . 1873. L. 8945. Gl. Ung. 5074.
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cesu odebrać pra,,\ jakie ID 1] kodeks cY\\7ilny zftpr,vnir)", t. j.
wolnnści wytoczenia sporu vV przeciągu lat trzpC'h od publi­
kacyi kodycylu, jPżeli go obalić (9. 1--1:87.) ft V-T przpcjągu
30tu lat jeżeli o jego utrzYIDanie w n10ey starać się zamie..
rza (9' 1486).

Ad 2). Że w ustawach naszych brakuje przepisóT\v udzie­
lających z a h e z p i e c z p n i a vV i e r   y c i e 1 o ID spadkodawcy
i wierzyciololn ]egataryu'3za wobec tPgóż l e g a t fi r y u s z a,
które to zabezpioczenie diljO  . 812. I{. c. wi0rzycielo1l1
spa r lkodawcy, a  . 8220 I{. c. wicrzycielo111 dziedzica w ohee
tegóż d z i e d z i c:t; żo z tego povvodu praktyka sądó\v j pst

I

chwiejną i  przocznt , wreszeie żo ze wzglgdu na \vierzyeieli
ratio legis l)ozostHjc ta sama czyli na hywC'a obejmuje spu­
ściznę tytułrnl dZIedzictwa czyli tytulern zapisu i że dlatego
należy powyższe przepis)' kodrksu cywIlnego także w ohec
legatarYl1szy znstoso\vać: o tpm wspo111ninl1o jui wyżej net
str. 33. i 11-3.

Ad :J). Sta.nowisko prRw110 legntaryuBzów
jeżeli legata. cnłą Spuśc1znę wyrzel'}1uj;1, jrst w naszYl h ugta
wach nie dość jasno okrcRlonenl, chocinż w Gallcyi 7acho­
elzi to prawie we wszystkich wYP H1k:lf'h, w których sparlko­
(l a. \v c a I li P o r    ą <1 z :1 r o 1. P o r 7:   d z o 11 i e () s t .W o li.

W kodycylach naszc o ludu zl1njrluje się z,vykle wy­
liczeniu wszystkich przecllniotóvv do spuścizny nal('żc1cych
i przydzielpDlc k tżdego jakiejś osobie. Właścivv10 byłoby .in

"zbytecznenl praktykowane wydavvftnie dekretu clzipdz!ct\\ a;
\V) liczallie wszystkIch dziedziców konic cznych, przyznawanie
irD na \yłasność spuśrizny w częściach w stosunku ao cało­
łości oh1iC'zonych, a to vV częściach pelnych nie ograniJzo­
nych na zacLowek; -- zbytecznenl hylohy ono tembnrdziej,
że wprowadza w blą<1 lud nie\vykształcony prawniczo i nie­
j eden J ziedzie taki biorąe na seryo orzeczenie sądo\łve u po­
ITlinttć się zechee o część pełną spadku, cho iaż otrzyn1a
zaledwie zacho\vek ]ub legat. v\'pro\vaozenie ludu w błąd,
jest telnb trdziej nipunlknionelIl, że niektóre Sądy navvet za
właści \ve li ważają pOluilląć \V tyn1 dekrecie dziedzic tvva
or/eczenie, czyli kodycyl jako w mocy Jstniejący UZ Rją albo
nie, pozostawiając rostrzygnienie tej kwestyj losowi i d(jmy­
słom osóh intereso\vanych.
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Wydanie dekretu dziedzictwa jest jednak koniecznem
n aj 11 i e r w dlatego, iż przypuścjć należy, że przy wylicze­
niu pominięte zostały w kodycylu niektóre przedmioty; że
przez odpadnięcie którego z "spólspadkobierców ZH pisany mu
lpgat opróżnionYln zostanie; tudzież że spuścizna się jeszcze
powiększyć może przez różne okoliczności, jak n: \ p. przez
wygrany proces, przypadłą na sp2dkodawcę i1Jną sUEcesyę
przez wygraną na papierach lub loteryi. a także przez ko­
rzystną sprzedaż lub przybytek 7, rzeczy san1ej; i niewiado­
Dl0 by było, kOlliu się to dostać lna; p o w t ó r e potrzebnym
jest dekret z wyliczenjem \\Tszystkich dziedziców korlleczl1ych
i przyznaniem im cz(;ści stosunkowych dlatego. aby ci dzie­
dzice mieli m i arę d o o c e n i e n i a , czy l o Ile który
z nich w zachowku pokrzywdzonym został (9. 727. I{. c.
9. 162. Ces. pat.).

Gdy spadkodawca u nas zwykle przeznacza legata
swoim d z i e d z i c o nl k o n i e c z ny ID, przeto spadkobiercy
mają u nas pravyie vve wszystkich wypadkach. w których
zrobiono rozporządzenie ost. 'INoII, t Y t u ł p o d w ó j n y do
sukcesyi. Jłaz są oni 1egataryuszami z mocy kodycylu, drugi
raz są dziedzicami z mocy usta"\vy i re7.o1ucyi sądowej. Gdy je­
dnak prawa i obowiązki legataryu8zów różnią SIę w wielu wzglę­
dach od praw i obowiązków dziedziców w ogóle. a dziedzi­
ców koniecznych w sZtzególe, więc ważnem jCE>t wyjaśnienie
kwestyi, ktÓl en charakter u nich przeważa, i za co ich
przy pertraktacyi spadkowej uznać należy. Ustawy spadkowe
nieokreśliły jasno tego zwykłego u nas wypadku w którym
nielna dziedzica osohnego, właściwego, lecz dziedzice ko­
nieczni są zarazem legataryusZallli, a legata vvyczerpują
sukcesyą; trudnem jest zaten) rozstrzygnienie w praktyce
jak postąpIĆ w \\'spomnionych względach, a by nienaruszyć
istniejących odnośnych przepisów. ani też naraZIĆ prawa
osób udział mająeych lub Państwa

Główne różnice prawne, na które przy tym podwójnynl
tytule uVlagę zwrócić należy, odnoszące się po części do
strony formalnej czyli postępowania, GL po części do strony
materyalnej, z które! SIę jednak znowu postępowanie wIąże, są:

a) Gdy dziedzic, jtlk to powyżej na str. 24. omÓWiono.
potrzebuje do nabycia sukces yi złożyć deklaracYą l otrzy­
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mać od Sądu d e k r e t d z i e d z i c t w a, a przpd dekretell1
nawet zarządzać S\voją schedą bez osobnpgo zezwolenia są'"
c1o\vego nie może, to legataryusze, jak to na str. 26 przed..
stawiono, otrzymują prawo legatów w ogóle bez f(1rJnal­
Hej deklaracyi i bez przyznania sądowego a w szczególności
otrzymują oni w ł a s n o s ć i dochody pojedyńczy('h przed­
miotów że spuścizny im zapisany h bezpośrednio zaraz od
dnia ślnierri spadkoda\vcy. (9. 685, 686. K. c.).

To przyjęcie w naszych ustawach podwójnpj zasady,
postępo,vania, t j. zasady interwencyi i adclykcyi sądovvej
przy sukcesyi univversalnej, a zasady oddania intereso\Vanynl
zupełnej salIlodzielności PIZY sukcesYI slngularnej, okazuje
swoją szkodliwość \V wyp'ldku omóY\ionym. Tu legataryusze
jako tacy powinniby illleć prawo objąć legata bez skladani'a
w Sądzie deklaracyi i bez oczekiwania sądowego przyzna­
nia. Z tej zasady wychoiL-:ąc niema Sąd podstawy do wzy­
wania takich legataryuszów, chociaż zarazem dziedzicami
koniecznYD1i będących do deklaracyi pod rygorem, że przy
addykcyi zostaną pominięci, i że im wcale nic ze sukcesyi
przyznanem nie będzie; przy tej zasadzio nielTIOŻna też wzbro­
nić 1m bezzwłocznego objęcIa legatu bez ogląrlania się na
dekret dzipdzict,va. Jednak przez tę zasadę zostują nara­
żone na niebezpieczeńswo prawa współdziedziców I prawo
Skarbu Państwa dl) pobiprania opłaty, ] dlatego j( bt prak­
tyka sądowa 7111USlOna taknn spadkobiereolll - choci'1ż
oprócz przedrniotu l e g o \v a n e g o nic więcej z sukcesyi nie­
otrzymują - wydrtwJ,ć dekret dziedzictwa, kazać im aż do
tego wydania \vstrzymać SIę z objęcierll legat u i vV ogóle
z pominięcIem POWYŻSlPj zasady u,vażać ich pod "\\rzględerIl
postępowania wył cznie za d z i e d z i c ó w, aby do nich
przeplSY  . 154, 159, 160, 1 f>2. Ce8. pat iłl'L dziedziców wy­
dane zastósować można 5 . 3 ).

53) Sąd najwyzszy rozstrzygnął decyzyą z 29. Sierpnia 1882. 1. 9 2 37.
(intymat  ądu l\.raj. wyz. I(rak. L 28. WrLe nia 1882. 1. 15.977) Sąd pow. Bo­
chnia 1. 9779. z r. I 882.) na tępUJący wypadel\.:  padkodawca zapisał 1...0­
dycylelTI całe swe gospodar::,two grunto\ve synowi pełnoletnielTIu, WYLnacza­
jąc ella nieletnich dzieci małe spłaty. Gdy po wydaniu dekretu dziedzict'i\ra
syn pełnoletni sam gospodar tw() objąć chcIał, a nieletl11m ich cLę ci nie­
dawał ani zabezpiecLał, "wzbronił nHl Sąll pOwlatO"wy na wniosek opiel u­
now to wyłączne objęcie i zarządził jal\.o włac1La nadopiekuń 'za wspolną
achninistracyę gospodal stwa spac1ko\vego, Na lel.I, lLrs pełnoletniego ar .le}"ł
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.J rdnak to orr,« {1nie ustawy ni cpowillno iść po za
nieodzowną konirczność; jeżeli więc opłaty 'Spadkowe są
ui z('zonr, a raden z powodów w  S.. 158, 159   160, 162.
Ces. pat. i w  . 69.2 1 7  3* K. c. wY1nipnionym nie zachodz l ,
powinjenby Sf1rl dozwolIć t d{ien1U zapisobiorcy objęcie legatu,
chociaż c1rkl:1rac"i dn RpBdku nje złożył, lnh się go wyra­
źnie zrzekł i przy addykcyi pominiętym został, i ehociaż by
legat całą spuściznę \vyezerpywal. (Unger VI. str. 256).

b) Ustawa czyni <lziedzi\,ft gospodarzem spuścizny.
On jest przeclewszystkicrn po\,\Tołany do nadzoru i zarządll
tej ż e   o n ID a p r 7, e d s 1 ę 111 [1 Ć e Z) n n o ś C' i \v S 7: Y s t ki e z p c rt ra k ta­

cyą połączone; od uiego tóź rnHj  legataryusze \vedług
. 685. I{ c. żądać wyt1ani l sohie niektórych legatów po
upływie roku, a w'odług 8. GDJ. obowjąz'1nym jest dziedzIc
,vydanio legatów Vv' ogóle w trzyn1ać, jf'żeli są długi.

vV wypadkach więc, gdy ni p n1a Wł,lściwe o elzi Idzica
wcale i tylko są sarni legntarysze, 11ljędzy którYJni rozróżnić
można hiorą"ych legata bezpośrednio ze f3pUŚclzny od otrzy
mująryeb tnkowe pośrrr}nio dopiero od tallltych, nir}Jolostajp
nic Innego jak uzuać gospt)darzanii spaJku legataryust:óvv
b e z 11 o Ś r e c1 n i c h i p o \v i (' r z y ć j In c z y 11 n o Ś c i (1 z i (' cl z i r o w i \v ł a ­

ściwenlu przynnlf 1 Żlle, o 110 S::td s Hl1 nielni się nie zRjmie.
r) PrzeznaczenIO dziedl.icOlTI t.oni( cznytn legatów w ko­

rlycylu, a potOlU uznanie H.h ,lekretelTI sądowyn1 za dziedzi­
ców, sprov\irac]za tę niejasnośÓ. że nievviadoxno czyli CI spadko­
biercy otrzyn1ują 7.apisany iln prz('dnuot jako p r a e I e g a t
w myśl  . 648. I{. c\ tak. ]ż mogą go \Y cLłłej objętości na­
przód wydzlrllć i ohjąć, a pntenl SIę jeszrze o całą część
dziedzi twa z pozostałej masy upornluać; czyli też \v myśl
9. 774, 787. I{. e. uvvażać należy zR,pisany legat jako n a
r et c h u n e k c z ę Ś c i o h o w i C1   k o we j d a n y tak, iż w nią
wliczonym być Dla.  'o cI ru g i e zapatrywauie należy uznać
za właści".o54) z po\vodów: 78 pr/l1nlawia za nienl słusznośĆ

Sąd najw. ze według  . Lł-9. 160, 162, 174, Ce:;. pat. nalezało tak długo
wydanie dekretu dziectvva powc;trLymać i tak długo pomimo powyzszego
koclycylarnego rozpofLądzen£a pełnoletnien1u objęcie gospodarstwa w wy­
łączne posiadanie vv I bronić, dopoki cLę ci małoletnich prawoillocnie obliczone
i zaspokojone lub zabezpieczone nie będą. Na tak długo nla tez Sąd vvspól­
ną adn1inistracyę spadku zaprowadzić, jednak nie jako vvładza 11 a d o p i e­
ku 11 c z a, lecz jako vvladza p e t rak t uj ą c a spadek.

54) Nippel Zeitschrift fur oest. Rechtsgel. 1838. II. str. L; Stuben­
ranch przy  . 790. 2).
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aby ile lnożności żadcn   dziedziców k  liecznych z krzy,, dą
drugich więcej nieotrzY111Y\ivał; że według S 648 lC. c. po­
trzebnelTI jest elo ustano\yienia praelegatu oś\viadczenie, iż
legat 11}<1 być n a p r z ó "I pobrany; \vreszcie że w 9- 671. lC. c.
znajduje się co do zapIsanego córce p o s a g li stano"vcze
postanowienie, iż ma być w częśf. sphdkową wliczonym, je­
żeli nie został wyraźnie jako praelegHt uznanym, a n i e nu\,
powodu inne podobne za pisy inaczej traktować niż zapis
posagu.

d) Z tej zasnrly lJależy tych spadkobiBrców uznać prze­
de\vszystkiem za d z i e d z i c ó w k o n 1 e c z 11 y c h także pod
względem pra\va do 11 l' Z Y r o s t u spuścizny.

J ak już wyżej \vspomnlano przyznają 99. 685. G86. I\. c.
legataryuszom pra"wo pobierania ou przednliotóvl pewnych
ze spuścizny b(lzp(\średuio ilU z:-łpisanych - nietylko docbo­
dó'vV, all  i prz} l'ostu \vszelkiego od czasu śIllierci spadko­
dawcy. W 8. 786. !(. c. postanowiono ZC!ś, że aż uo rzeczy­
\vistego podziału spuściiny u\vażać j 1 należy puJ wzglęJenJ
zysku i straty jako dobru ponli dzy dziedzic aIni głównYlni
i dziedzieami konircznyu)i stosunkowo wspólne. Gdy w omó­
wionynl wypadku leg'ttaryusze są zara 7 ern dziedzicłuri kOr
niecznyn1i i lJfzcde\vsz) stkienl za takich II waża Ć 1ch należy,
przeto po,vyższo dwa przepisy tylko w ten sposób połączyć
i zas ósować się dadzą, że każden legataryusz pobierać bę­
dzie dla siebie dochody i przyrost z zapisane o mli szcze­
gółowo przednliotu, jednak takowe zostalH! po dziell rze­
czywistego podziału spuŚt:i zny 55) o1Jliezone, oczacowane j do
wspólnego racbuuku \vstawione, a war t ość i c h p o In i ę ..
d z y w s z y s t k l C h w & pół d z i e d z i c ó Vv k o 11 i e e z ny c h
jako w pólne dobro podzieloną.

Maksyma ta łagodząca ezęściowo krzywdę, jaką wy­
rządza dziedzico1l1 koniecznyul niel'ów'ne obdarzenie ich w ko­

55) Ze warto ć spu cizny i pojeclyÓ.cLych jej czę ci składowych ma
być przy pod"iale obliczaną, nie według czasu  nlierci spadkoJ::twcy, ani
według duia wydania dekretu dziedLictwa (w którYlll tylko czę ci s to s u n
k o"\v o do całości przYLl1ane Lostają), lecz według CLasu rLeCi-Y" i tego po­
działu, to wypływa z Dekretu nachv. z 27. Marca 1847. Nr. 1051. Zb. u. s.
i z  . 167. Ces. pat. (Ellinger prLY . 786. K. c., Schu tcr przy  . 167.
c. p.). U n g e r (VI.  . 81. z.) prLYLnaje dziedzicowi koniecznenlu prawo
do przyrostu spU CiZllY tak długo, dopoki 111U zachowek nie został u i s z C L Q.
11 Y n1 wcale lub l1ieLUpełl1je.
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dYl'ylu, jest ogronlllej doniosłości PIZY nas Ylb pertrak­
tacyach spadko.wych, w których dział zwykle dopiero vV długi
czas po śnlierci spadkoda\vcy n lstępuje, a to nietylko ze
'względu na obliczenIe sched i zacbowkó\v, nIe także ze
względu na rozstrzyganie kv{es j dotyczących wspólnego
zarządu podczas pertraktacYI i na adInilllstracyą Inajątkó\v
sieroeych.

Ad 4). B(}xdzQ ważną k'VfStyą pra " a l postę:)OWanla
spadkoV\Tego jest kwpstya z a c h o w k u w obec rozporząd  el1
k:>dycylarlJych w Galicyi zwykle sporządzanych.

Przepisy kodeksu cywIlnego mówiąc o d z i e d z l c a c h
k o n i e c z n y e h rozulnieją pod tą naz\vą, tylko dziedziców
koniecznych Vv-r ści8h-j zym znaczeniu tego sł wa t. j. osoby
ograniczone na zachowek (8.764) nie podnoszą je­
dnak i nicokl'eślają VI szczególe praw clziedzicó\v koniecznyeh
w obszernieJszem znaczeniu, chociaż zachod.Ó między tymi
a tallltenll ,vielka różuica, gdyż dzieclzicauli koniecznyrni t. j.
takinli, którYlll część spadkoV\Ta n i e ITI n i ej s z a o d zachowku
kOHH cznle dostać Sl(  ula, są wszyscy descendenci, a vv bra ku
Ich ascendenci, chociazby otrzYlllall ze spadku na,' et daleko
więcPJ niż przy równym podziale by się im należ ło; zaś
ogranIczonYUll lja zal'howek są tylko ci z dziedziców konie­
czuych, którzy n i e ll1 o g ą ze spadku żądać lzęści w i ę­
k s z ej 00. zachowku w 9S. 765, 76{). K c ,ryznaczonego.

Zdarzają SIę często \vypi.dki, że d z l e cl z i c k o n i e ­
c z n y nie został ograniczonYln na zachowek, jednak to co
HIU się według kodycylu ze spuścizny dostało uie wynosi tyle,
ile by on przy równym podziale ze spadku jako dziedzic
główny otrzymał. fraki dziedzic kC'nieczny stoi \\'ięc co do
swycb pra\v pośrodku pomlędzy o g r a n i c z o n y In n a z a­
c b o wek a ponliędzy c1 z i e d z l c e Ilł g łów n y 111 otrzYlnują­
cym swoją część ,v pełni; - prawa jego nie są w ustawIe
szczrgółowo i jttSHQ określone, IJraktyka się rozmaicie na
nie zapatruje, i d latrgo wynlag(:!jc1 one bhżezego zastano­. . .
Wierna Się.

Co SIę tyczy pra w i ograniezell spadkoLiercy n a z a­
c h o wek o g ret lJ i c z o n e g o, to dadzą one SIę w następu­
jący sposób zestawić. Przedewszystkiem nIe jest on dziedzi­
cem zupełnym w myśl g. 532. !{. c. chocIaż go ustawa
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zawsze dziedzicem koniecznym nazywa i chociaż w 9. 727
i 764. !{. c. nazwano zachovvek częścią spadkową; wypły,va
to już z okoliczności IŻ \vedług 9. 787. !(. c. może zacbo­
'wek także w formie legatu być udzielon) m a według S. 808.
1\. c. można się dziedzict\va zrzec, a zachowek sobIe zastrzedz.

Jako szczególne p r a w a dziedzica na zachowek ogra­
niczonego przedsta\viają się:

(J) Że zachowek nie może być niczem o b   i ą ż o 11 y nI
(9. 774. K. c.) ani warunkIem, ani poleceniem, ani sub tytu­
cyą powierniczą, ani czasem, (\"ięc gdyby został on udzie­
lonym w fornlie legatu, to może być żądanYITI bezzwłocznie
nie dopiero po roku od śrniercl spadkodawcy);

b) Że zachowek nie może być nawet d a r o w i z n ą z a
ż yc i a spadk?dawcy uszczuplonym, bo obdarowany 11lusiałby
zwrócić tyle, o ile uszczuplenie zaszło ( . D51. !\:. c.)

c) Że przy o b l i c z e n i u zachow ku lJi  uwzględnia się
wcale legatów i ciężarów   rozporządzenia ost. woli wypły­
wających (9. 786. [{o c.), przeciwnie tak dzie<1zic główny ja­
koteż legataryusze lllUSZą się na zachowek stosunkowo skła­
dać i pierwej go zasp ukoić niż siebie (S. 783.).

ci) Że zachowkobiorca nie potrzebLlje wnosić formalnej
d e k l a r a c y i i wystarczy proste lipomnienie się jego o za­
chowek 5 ). N a.wet nie odejmuje nlU tego prawa z r z e c z e n i e
się spadku jeżeli sobie zachowek zastrzegł (9. 808 57) ani
też wniesiellie zwykłej u nas deklaracyi z dobrodziejstwelll
inwentarza nienarusza w czemkolwiek prawa do zupełnego
z:1chowku 58 ).

e) Uprawniony jedynie do zachowku nie potrzebuje
w drodze sporu w myśl (9. 601. 1487. K. c.) o b a l a ć t e s­
t a In e n t u lub krzywdzącego go koc1ycy lu, aby się utrzy­
mać ze swojem prawem, gtlyż to pra\vo mU8i być z urzędu
uwzględnionem o b o k innych zarządzell zawartych w ost. woli,

56) Orzeczenie z 4. Czerwca 1861. 1. 3868. Ger. Zeitg. 1861.
57) Mylnem jest zdanie Ungera  - VI, 9. 79. 7) iz Lrzeczeni  się}

następstvva z ustawy pozbavvia takze prawa do zachowl\.u, choclazby
z zastrLezeniem zrobionenl było. W 9- 767. K.. c. jest nlowa tyl1\.o o ZrLt­
czeniu się bez zastrzezenia, a niema podstawy do wzbraniania konlu  prLY­
jąć mniejsze jezeli ma pra\vo do w;ększego.

58) Orzeczenie z 14. PaźdL. 1853. 1. 8449. Zb. P. 521, J, 96 Stycznia
1852, 1. 23, Zb. P. 524, z 19. Maja 1853, 1. 4148. Zb. P. 5 2 5.

o postępo\vamn w splawa.cb lllespolnych 6

"
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t. j. ono ogranicza pravva osób innych z ost.. woli powstałe,
pomimo że ost. wola zres tą w swej rnocy pozostaje 59 ) ( . 729).

Jako szczególne o g l' a n l c z e n l a prawne z cbowko­
biorcy przedstawiają się:

et) Że według Najw. dec. z 2. Styc  1844. Nr. 781.  b.
u. s. l  + 812. K. c. nie posiada on prawa rzeczowego Jo
spadku t. j. s pół w ł a s n o ś c i pojedyilczych przeunuotów
spuścizny, lecz ma tylko prawo żądania zathowku w pie­
ni ątlzach t j. osobiste prawo do spłaty odpowiednipj k\voty 1)

b) Ze dlatego niemoże on żądać udziału w spólnynl
ź a r z ą cI z i e spuścizną chociaż jeszcze rzeczy.wiście podzie­
loną nie została (9. 786. !\. c.) i nie lila prawa do ściągnle­
nia wierzytelności 2 ) może on tylko ,veclług Dekr. nadw. z 27.
marca 1847, Nr. 1051 Zb. u. s od zarządców don1agać się
składania rachunków 3).

c) Że przy obliezeniu zachoV\rku w l i c z a s i ę do stanu
czynnego wszystko co zacbowkobierca od spadkodawcy za ży
cia tegóż w rnyśl 9. 788. !(, c. otrzymał J) chocIażby wskutek
tego już cały zachowek za zaspokojony uznać n1i nof») pod­
czas gdy dziedzicowi z testamentu tego się eie 1N1icza 6 ) (9.7£)0).

59) Or.leczenie z I L Nlarca 1878. 1. 938, Nr. 3°'12. Zb. Gl. G i}:;.
z 20. Sierpnia 1869. 1. 9101. Ger H., z II. Stycznia 1870' L I  .23G.
Nr. 3 66 1. Gl. Dng.

1) Orzeczenie llajw. Trybunału z 17. \Vr.le nia 1861. 1. 52°9. K sięga
judo Nr. 4 I; Orz.. N. 32°3. Gl. Dng.

2) Or.leczenie llajw. Tryb. z d. 29. Grudnia 1853. 1. I I. 294. i .l 22.
Lipca 1873. l. 7355. Nr. 5044. Gl. Dng.

3) Orzeczenie najw. Tryb. z 29. Li topalla 1852. 1. 8 I 18.
4) Orzeczenie z 17. StycLnia 1872. 1. 12.622. Nr. 4442. Zb. Gl. Ung.

1 z I I. Lutego 1868. 1. 566. Nr. 2986. Zb. Gl. Dng.
G) Orzeczenie z 15. Grudnia 1857. 1. 9689. Nr. 1043. Zb. Gl. Ung.
b) OrLeczenie z 22. Czerwca 1858. 1. 4257. Nr. 583. Gl. Ung,
Według zdania Stubenraucha (przy S. 788. !{. c.) Dngera (VI. S. 47.),

Czady, Haerdtla, Scheidleina i Fugera zacho(lzi nawet ze względu na datki
naprlód po brane a do spu cizny konferować się mające - roznica między
sposobenl obliczenia z ac h o w k li, a sposobe111 obliczenia cLę ci spadkowej
przy następstwie z ustawy (S. 793. !{. c.). Wogole zapatrywania jurystów
są bardzo sprzeczne co do tego sposobu obliczenia; nawet fonnularz VI. przy
Ces. pat. z 9. Sierpnia 1854. rózni się od pr/episu S. 793. I{) c. Zvvykle
doliczają kwoty konferować się nlające vV całości do spu cizny (w n1y 1
for111ularza). Brak jednak przepi;:,u na te wypadki, gdzie niektórzy z dzie­
dziców otrzymali juz nierówne , a tak wielkie datki, ze pozostała n1ała sp u­
cizna niewystarcza na wyrównanie części .wszystkich dziedzicow. Według
zdania powyzszych jurystó.,.t wyłącza się od podziału zupełnie i nie ll\\T Lglę­
dnia tych dziedzicó.w, którzy juz tak wiele otr.lY111ali, ze ze spuścizny nic
nie mają dostać; i zamiast oddać pozostałą małą spuściLnę temu, który
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cl) Że prawo żądania zachowku, albo tegóż uzupełnie­
nia p r z e d a w n i a s i ę w przeciągu trzech lat (S. 1487), pod­
czas gdy prawo żądania części dziedzicznej w 30tu latach
przepada (9. 148G).

Przystępując teraz do z badania kwestyi, którego dzie­
dzica koniecznego uważać należy za ograniczonego na zacho­
\\Tek, przekonujelllY się, że według naszych ustaw ogranicze­
nie na 7.aehowek dzieje się: 1) przez 'vvyraźne oświadczenie
spadkoda,vcy w testamencie, że peWnelTIU dziedzicowi konie­
cznemu przeznacza c z ę Ś Ć o b o w i ą z k o w ą (przezco na...
bywca staje sję zacbowkobiorcą właściwym 60 ); lub że mu
przeznacza część wpra vvdzie liczebnie w stósunku do ca­
łości oznaczoną, jedn k nieprzewyższająca zachowku ( . 774.
I{. C. )61); 2) przez wyraźne jeJnak nieuzasadnione w prawie
w y d z i e d z i c z e n i e ( . 768, 775. I{. c.) które także kodycylar­
nie wykonanem być może; 3) przez śW 10 lome, jednak w pra­
wie nieuzasadnione zupełne p o m i n i ę c i e dżiedzica konie­
cznego w rozporządzeniu ost. woli ( . 776.. K. c.) które m
cały spadek wyczerpująco komu innemu przeznaczono;
4) przez ,vyznaczenie dziedzicowi koniecznen1u 1 e g a t u
s t o s II li k o w o In a ł e g o z o z naj 111 i G n i e m, i ż o n ni e fi o Ż e. .. ."
o wIęceJ SIę upoffilnac.

Piervvsze trzy sposoby ograniczenia są jasno ol\reślone
i przycbodzą u nas rzadko, natomiast jest u nas rzeczą
zwykłą j że spadkodawca przydziela w kodycylu pojedY11cze
przedmioty do spuścizny należące pojedyńczym dziedzicom
konjecznym i że wartość przeJmiotów dziedzicowi przydzie­
lonych rn n i ej s z ą j e s t n i ż część jakal)y mu w braku tego
kodycylu a b i n t e s t a t o przypadła.

Wprawdzie  . 774. I{. c. mówi;, że zachowek może być
pozostawionynl w kształcie legatu nawet bez wyraźnej na.

ieszcze nic nie dostał (celen1 wyró'wnania w myśl  . 793. K . c.); dzieli się
i ą pomięcL y dzie(L icó,v w s t o s u n k u do tego, co by kazdemu jeszcze się
nalezało, gdyby spuścizna wy::,tarczała do wyrównania zupełnego s c h e d y
d z i e d z i c z 11 ej. Inny zupełnie znowu rezultat vvypadnie, jezeli tę małą spu­
ściznę dzieli się w stosunku do przynaleznej l e g i t Y ITI y. POLostały małzonek
nie ll1a prawa korLystania z kollacyi.

60) Stubenrauch przy S. 774. 2).
6 I) Więc takze w tym wypadku nielna dziedzic konieczny pl' a wa, do

spółwłasności spuścizny, lecz tylko do spłaty w pieniądzach, chyba ze spad­
koda"\vca podział i n n a t li r a wyraźnie polecił. Orz. S. naj. z 30. Kwietnia
1861. r. L. 2693. lZs. judo nr. 39. Przeciwne orzeczenie pod nr. 786. Gl. Uno



86

Z\vy zachowku, jednak z tego nien10żna wy-vvnioskować, iż by
każde przpznaczenie małego legatu dziedzicowi koniecznen1u
już było ograniczenieln tegóż na ten legat i na za cbo\vek.
Przpciwnie gdy - jak już ,ryżej wspomnIano -- niezawsze
spadkodawca V\ryliczy V\rszystkie przedn1ioty swego majątku;
gdy ten m łjątek powiększyć się może, więc zostają, a przy­
nf}jmniej mogą zostać przedmioty nikomu nieprzydzielone
o których nie,viadolllo komn przypaść mają; gdy dalPj
słuszność wymaga aby wszyscy dziedzice konieczni otrzy­
mali części stosunkowo równe i przypuszczać n::tleży, że się
sp-adkodawca słusznością powodował; przeto tylko natenczas
przyjąć można, iż chciał on ograniczyć dziedzica konie­
cznego na zacLowek, jeżeli to albo ! yr   ie nświadczył sło­
wall1i, albo swą wolę innemi zarrądzeniami kodycylarnerrl i
w ten sposób dał poznać, iż niepowstaje pod tym wzglę­
dPIll żadna wątpliwość. Wyraźnem oświHdczeniem byłoby
n. p : 'i Mój syn J;.\ n otrzyma z mego spadku tylko konia ka­
1 ego". :r\irdostatecZD( 111 do UZl1ar)ia ograrJ]czrnia byłohy zaś
\"\ yra7euie: "lVlój syn Jan otrzYlna z ITIego spadku kunia ka­
rrgo" albo: "I{onia karego dostanie syn Jan ć '. Takie wyra­
żenie byłoby jeclnak dostatecznPln, gdyby spaJ.kobierca do­
dał w kodycylu dalsze z a r z ą d z e n i e przyznająre resztę
spadku wyczerpująco komu innemu 6'2) n. p. słowami: "Resztę
majątku ruchomego przeznaczam córce 1Vlaryi, a cały ma­
jątek nierucbomy synowi Stanisłd, \vowi.

Przy zastósowaniu w praktyce należy przeto w \vypad­
kach poda hnych z ostrożnością postępować i takich legata
ryuszów m a ł e l e g a t a otrzymujących, jednak na zachowek
nieogranirzonych, nie tr:1ktować jako zachowko biorców rze­
czyv\7istych. Jeżeli w masie spadkowej znajduje się na tyle
innych przedmiotów nikomu innemu ostatnią wolą nieprzy­
dzielonych należy im pełną część spadkową ab intestata
z "liczpniem legatu do takowej przyzna ć i oddać; jeżeli
ZflŚ niema innych '"rolnych przedmiotów na tyle, to nielnożna
im odmówlć PO\vyż wYlnienionych p r a w gwarantujących za­
cbowkobiorcy część obowiązk ową 63). Nigdy niemożna jednak
zastósowywać do nich wyż wymienionych ograniczeń.

62) Zeiller Comn1ent. T. Ile str. 791., Unger VI. S. 83. 13).
63) Orzecz. S. naj. Nr. 1339. Gl. Uug.
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Jak już wyżej wspomniano, nie są omówionemi w usta­
wie częste u nas wypadki. w których clzieiłzic konier7ny
otrzyn1uje część spadkową lub legat przenoszący wprawdzie
swą wartością zacbo"1ek, jednak niedoró 1nający części, ja­
kaby przypadła dziedzicowi gdyby rozporządzenia ost. woli
wcale niebyło , - a wypadki te różnią się znowu między
sobą według tego, ooyli spadkobierca dołąrzył ograniczenie
dziedzica koni cznr o na ten legat, czyli nie. Taki legata­
ryusz b e z o gr 2 n i c z e n i a nie jest bynajmniej zachowko­
biorcą , on może żądać uzupełnienia części ab intestato
jeżeli jest na tyle przedmiotów wolnych lub jeżeli później
przez po"rjększ.enie się spuścizny przybędą, gdyż z powodu
niezastósowania przepisu o praelegatach. Inuszą te przed­
lnioty być użytemi do wyró"1nania scbed nale:>ącyrh się a b
intestato; jeżeli zaś niema wolnego funduszu, to Eielnoże
on odbierać drugiiTI legataryuszom udzielonych in1 zapisów
(9. 690. K. c.) i nlusi się zado"Tolić tern, co jemu zapisano.
Przeciwnie legataryusz taki z o gr an i c z e n i 8 m nie może
żądać uzupełl1ienia schedy; jego dotykają wszystkie wyż
wyliczone ograniczenia, a na wyż wyliczone prawa może on
się tylko o tyle powoJać, o ilehy zarządzone obciążenia le­
gitymy nIe były 'wynagrodzone nadwyżką wartości, jaką
posiada zapisany mu legat po nad wartość 7acbowku.

C) O tłómaczeniu wyrażeń przez nasz lud w rozporządzeniach
ostatniej woli uży wanych.

Tłón1aczenie znaczenia rozporządzeń ostatniej woli jest
w regule zadaniem prawa materyalnego i procesu; jednak
jak już wyżej wykazano - przypada eZQsto osob1iwie przy
kodycylach także sądowi pertraktującemu spadek w postępo­
waniu spadkowem zadanie objawić i zfłstósować swe zapatry­
wanie na znaczenie takich rozporządzeń, które to zapatry­
wanie zwykle prawną Inoe otrzymuje z powodu, iż osoby
interesowane, na odmiennem zapatrywaniu swe prawa
opierające, zwykle na drogę procesu nie wstępują, cbociaż
do niej odesłane zostały. Często także przy administra­
cyi spadku, a naw'et przy zarz ldzie majątkiem sierocym
roztrzygającem jest znaczenie rozporządzeń ost. woli, i dla­
tego pokrótce o niem tu wspomnieć wypada.
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Często 7nnjdują SIę 'N rozporządzeniach chłopskich
ostatniej  Noli dyspozycye niejasne , w dosłownem znaczeniu
niewykonalu8, albo krzywdzące dziedziców kOl)iecznych w ich
obowiązko'A 7 ych częściach i utrudniają bardzo obliczenie tych
części w myśl S9 783-789. r{. c. Błędy przy takich dyspo
zYt:yach zwykle pochorlzą z nieudr)lnośri w wysłowieniu się,
z używania wyraźe11 lokalnych, myśl dokładnie nie określa­
jących, tudzież z niezastósowanict się do przepisu 9. 774.
!{. c. uzn:łjącego za nic\vażne \vszystkie war u n k i i o b c i ą ­
Ż e n i a, któremi zachoV\Tt' k uszczuplonym został, i które też
w dziale spadkowym pOlllinięte być nluszą. aby dział w ra­
zie małoletności osób interesowanyeh (S. 162. C. p.) 111ógł
być przez władzę nadopiekullczą za twierdzonym.

Często zno\vu nie cheąe SIę narażać swej Ż o n i e, któ­
rej wpływowi może przyv'rykł ulegać, i chcąc jej zapewnić
wpły\v na dzieci, nadaj e nasz chłop swem.u rozporządzeniu
niewłaściwą formę i mieśei w niej rózne nieodpowiedne

I

dyspozycye nie lnając rzeczywistego Z31nial'u skrzywdzenia
s'vlneh d/leci. PoJ( iągnięrie tych rozpol'zf!dzeń pod właśei­
\Ve jurystyczne pojęcia i przepisy, tudzież odgadnienie 'v 1,t­
ściwego zalniarn slJadkodawey jest w praktyce ten1 truJniej­
szem, że w różnych okolicach kraju 7 różnych UŻYW:łją vvyrażell
na określeu18 pewnej lllYRI,_ N ajogólni8j używanemi przez
naszego cbłoPH w rozporządzeniach ostatniej V\"oli, a w zńa­
uzeniu wątpliwen1i wyrażeniami są następujące:

aj CZaS61TI zarządza on: "grul1t o cI c1 aj ę mojej żorpe,
a ona odd 1 go temu dziecku, któremu oddf--lć się
j ej s p o d o h a". Ze słów tych n10żna by V\Tlliosko\vać   iż chciał
on llstano\vić subst:y tucyą powierlliczą 6'1) W lnyśl 9. 6528
{(od. cyw. i oddać grunt żonie na ograniczoną własność

64) U zywan1 pisowni p o w i e r n i c z y za1niast uzywanego przez nie­
których autor0W p o w i e r z n i c z y, gllyz vvedług polskiej głosowni sp 1łgłoska
twarda r w wyrazie pierwotnym w i a r a 111iękczy się \vprawcLde przed sa­
1110głoskami na rz (v{ier ę, wierlYć, po\vierzony), jedl1ak społgłoska twarda
n nie znosi przed sobą ll1iękkiego rz (wierno ć, wierni , powiernictwo)
(Małecki). Równiez uzywmll utartego s p u Ś c i z n a, zamiast uzywaaego przez
niektórych p u ś c i z n a; gdyz przyimek Z \V słowie spu  cilna dodany na
poclątek jako partykuła (i assyn1ilov\Tany z powodu następującego mocnego p
na mocne S) uwydatnia odpowiednio majątek pewien jako pozostały po
jednej osobie, a mający się do tać drugiej osobie (Nachlass); podclas gdy
samo puścizna nie zawiera tego odniesienia się do wspomnianych osob
i znaczy tyle co A u s 1 a s s .
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J Z prawem użytko,\\Tauia az do śmierci ( . 613. I{. c.) oraZ
z prawem nleograniczonrj własności na przypadek, gdyby
dzieci pie:,wej vvymarły nIż ona (S 615.). Jednak przez wy­
badanie świadkó\v oka7e się zvvykle, że spadkodawca nie
chciał ukrzy,\\vdzić swoith dzieci w ten sposób, i że - co
najwięcej - życzenienl jego było, aby w czasie, gdy dzieci
dorosną l swych części potrzebować będą, matka spuściznę
lniędzy nich p o d z i e lił a. Gdy rozporJządzenie PowYlsze nie
jest jasne, a według   655. I{. c. należy brać słowa testa­
tora w ten1 znaczenlU, które on lm nadawać przywykł, gdy
pl'zytem według 9. 774. K. c. nawet ta ki e ograniczenie
dZIeci c o d o c z ę Ś C lob o w i ą z k o w y c h jest nieważne ,
przeto nie 1110Żna tu uznać substytucyi, lecz tylko wypadek
'tV  . 651. I{. c. przewIdziany, gdzie spadkodawca porucza
trzec ej osobie rozdzielenie legatu pOlniędzy pewną kla ę
osób l oznaczenie, co której przypaść lna.

Okazuje się tu znowu zły skutek zwyczaju slJOrzc}dzania
kodycylów zalniast test::Mnentów, gdyż niebezpieczny ten sp 0­
só b obdzielanIa swych dZIeci \\recllug woli trzeciej oso by nie
byłby dopuszczalnym, gdyby to zarządzenie było W' testa­
lnencie zrobione i dotyczyło d z i e d z i e ó w w ścisłem tego
słowa znaczeniu ( . 564. K. c.). Przy dziale spadkowynl
uwzględnIć trzeba w tych wypadkach wolę pozostałej żony,
a nawet pozostawić jej do dowolnego użytku część spadku
zachowek dzieci prze"ryższającą na tak długo, dopóki dzieci
nie dorosną; inaczej nle lniało Ly to rozporządzenie spadko­
dawcy żadnego skutku wbtew s. 655. K. c.

uJ Czasem rozporządza nasz chłop w swej ost woli:
"grunt dotrzymywać będzie żona na dziecI". Zdawałoby się ,

że temi słowanli chciał spadkodavlca oddać żonie' grunt
w wyłączne nieograniczone użytkowanie aż do śmierci ,

a przynajlnniej na czas, dopóki dzieei nie będą go mogły
salne objąć w zarząd; jednak to nie jasne wyrażenie da się
logIcznIe bprostować tylko przez uzupełnienie go w ten spo­
sób: "dotrzymywać gl unt n a kor z y ś ć dzieci (( nie zaś ­
jak to czasem pojmowanem bywa: na korzyść swoją, z ob 0­
wJązkiem oddaula go kiedyś dzieciom". Zwykle też zbaua"vszy
bliżej pl'zekOnarrlY się, że spadkodawca nie miał zamiaru
swych dzieci od używania dochodów odsunąć,  e chciał on
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tylko zape",-ruić żonie bezpośrednią a d 111 i n i s t r a c y ą grun­
to",-rego gospouarst\va na czas Inałoletności dZIeci, 1 że ją co
najwIęcej od ob owiązku składanIa r(lczny<.b rachunkóvv
uwolnił

Gdy atoli ustawa CS. 238  !(. l'.) dozwala uwolnIenie
oiJiekuna od składania rachunków tylko co do tej części
spadku, którą spadkoda\vca d o b r o w o l n i e dał, nIe odnosI
się przeto povvyższe uprawnienie żonie nadane do części obo­
wiązkowych. Tern mniej uwalnia ono ją od wykazanIa w kOlll'U
administracyi , iż spuścizna w całości pozostała; a w razie
złego zarządu może żona według 9. 254. K c. navvl't zupeł­
nIe od zarządu być oddaloną, gdyż dotrzYlnanie gruntu
nliało być dla dzieci, a nie dla niej samej

W wypadku, gdyby Rpadkoda\vca rzeczywlśtie żonIe
lub komu Innemu przeznaczył wył4czne u ż YL k o w a n i e
spuścizny, a względnie części tejże na pewi0n przeciąg czasu
to oblIczenie naprzód przy dZIale spadkowYlll, czyli ono
części obowlązko'vvej dziedziców koniecznych nIe naruszy
jest trudne. U względJllĆ tu po CZęŚCI w'ypad(L - dIet braku
Innych odnośnych przepisóvv p r a w n y c h - zasadę w  . 58.
Ut,t. skarbowej z 9. Lutego 1850 przy wymierzanIu p o d a­
t k li od legovłanych użytków zastó owywaną. O partą jest
ona na prawnej natul ze uzytkowania jako słu2e bni0tvva,
które według 9 . 485 i 529. Kod. cyw. na inne osoby prze­
11lesione b.) ć nIe IT10Że i ze ślniprcią użytkującego gaśule ,
tudzież na śmiertelnej naturze człoWIeka, przyjlTIuJąC za
zasadę, że ulytkująey (bez względlł: na jego \viek) jeszcze
tylko przez 10 lat żyć będzie od chwili zapisu; "ł\ reSZCIe
na 5% oprocentowaniu według którego 20 letni dochód ró­
,yna SH  "\\TartoŚGl rzeczy samej.

I tak według tej ustawy, jezeli 7apisano użytkowanie
na przeciąg czasu krócej niż 10 lat trwać mająC'y, w.) śiedzo­
ną zo taje wartość użytków jednorocznych i pomnożo­
ną przez ilość lat, a iloczj n przedstawia kapitał, czylI war
tość legatu. Jeżeli zaś to użytkovvanie ma trvvać WIęCej niż
lat 10, t. j. 11    O, lub dłużej, albo na CLas nieoznaczony
dokłal niej n. p. }ido najdłuższych dni życia"', "do czasu
Ś fi i e r c i osoby trzeciej", natenczas oblIcza powyższa ustawa
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wartość r z e czy san1ej, z której użytkowanie zapisane zostało,
a p o ł o '\v ę '\vartości rzeczy pl'zyjrnuje jako wartośÓ legatu 65).

J eŻt\ll by wreszcie użytkowanje zapisanem zostało dla
d woj g a lub "r}ęrej osób na czas nieoznaczony.. to wartość
legatu przyjn1uJe się \v wysokości r o c z n e g o d o c ho d u 15
razy pomnożonego.

Z tego Sp080bu obliczenia do spuścizny zastósowanego
wypadłoby_ że jeżeli część spadkowa, któremu ze sukcesorów
w rów 11 y fi podzIale przypadająca obciążoną została w zu­
pełnoścI użytko'\vaniem wyłą<.:znelll na rzecz jedne.J osoby na
przeciąg czasu dłuższy uiż lO-letni, a nawet na przeciąg
czasu nieogranlczouy, to uważało by się ui:ytkowanIe z \vsze
tylko za 1 Ocio-l( tnie, a \vłaściciela względnie spadkobiercę
jako utracającego przez to tylko p o ł o 'v ę war t o ś c i, tak,
że część jego obowIązkowa miałfiLy być przez to nienaruszoną.

Ten wynik jednak nie n1użna uznać za zada\valający
i. zupełnie odpowiedni do ocenienic1 wartości służebnictvv
osobIstych lego'\vanych kornuś trzeciernu na przedlniocie
spadkov"YlU dZledzic0w-i koniecznelnu się dostającynl pr zy
pod iale sPUŚCiZllY, ho często trafićby si  111ogło, że
spadkobierc3, któremu zacho\vek się należy, musiałby cze­
kać lat kilkadliesiąt lUt jaki doc.hód z tejże, a możeby się
go wcale nie doczekał i jego prawo stalo się iluzoryczol'm.
Należy przeto przy dZiale spadkowyn1 zatrzymać oprocento..
,vaUle 5 % , według którego 20to-letnie ulytkowanie równa
się wartością rzeczy samej, j cdnak ominąć skracanie i ilość
lat do uiytkowania wyznaczoną takle wtenczas, gdy 10 lat
przenosi, obliczać'w c a łoś c i wedlug rocznego dochodu,
nie według połowy \varto5ci rzeczy; należałoby dalej możli­
wą długość życia człowieka od chwili nabycia lega tu przyjąć
przynajlnnlej na lat 2066), tak że d o ż y w o t n e użytkowanie
wy zerpuje c a ł ą vval'tuść prz dlniotu.

65) We Francyi równiez przyjmują przy wymierlel1iu podatku \var­
tość uzytkowania zapisanego na przeciąg CLasu blizej nie oznaczony \v p o­
łowie warto ci rLeczy.

66) Z tej zasady wychodzi nasz l\.odeks krlrny, 'wyznaczając najwyz­
szą karę więzienia według lat, na lat 20, a uLnając ją za lzejszą od kary
dozywotnego więzienia. U Rzymian (fr. 68. D. 35. 2,) brano przy ocenieniu
prawa uzytkowania dozywotnego celeln obliczenia n2leznego c1Liedzicovvi za­
chowku (quarta falcidia) wzgląd takze na wiek uzytl\.ującego w chwil naby­
CIa legatu - prLypuszcLając ze pozy je Jeszcze 30 lat, jeźli dotąd nie ma
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Wskutek tego chcąc w myśl 9. 774. I{. c. utrzymać
zachowek w całości należy nIe oddawać w u7ytkowanie
trzeciej osobie spadku całego   lecz tylko połowę jeżeli ma
ono trwać 20 lat lub dożywotnio, zaś stósunko\vo wiekszą
część, im krócej użytkowanie tr\\ a ć będzie. Jeśli podział
trudny, moina upraw"uionemu udzielić do użytkowania za­
miast przedmiotu do spuścizny naleti ąCPgo , oopowiednją
8Ulnę pieniężną z analogii 9. 310. I{. c. 6 7).

c  Czasem znaleść lnOŹl1a w rozporządzeniach ostatnipJ
woli naszego ludu wiejskiego s u b s t y t u c y e p o w i e r n i c z e
(9. G08. I{. c.) w tych słowach: "gdyby mój syn N. ulTIarł,
to obejlTIie grunt syn P". Przy badaniu rzeczy okaie się,
że spadkodawca niiał zalniar uczynić substytucyą ty lko na
ten wypadek, gdyby syn N. umarł bezdzietnie, i gd)by
umarł pierwej nim b dzie w  tanie objąć glunt w własny
zarząd t. j. w małoletności. Substytucya bezdzietnclTIu dzie­
cku uczyniona gaśnie już według  . 617. I{. c., jeżeli ono
pozostawiło potomków zdolnych do dzielL iezenia. \\T edług
wspolnnianego rozporządzenIa ost. \voli gaśnIe ona także gdy
dziecko dożyje do lat pełnych i będzie w stanIe   bjąć za­
rząd swego majątku..

Gdy według   6 t4. I{. G. tłómaczyć należy substytu( ye
wątplIwe w ten sposób, iżby swoboda dziedzica jHk n jIJlllHJ
ograniczoną by ła, a według 9. 655. I(. e. rozstl'zygiłjąceu1
jest przy legatach udowodnione z n a c z e n i e szczegóło,ve,
jakie spadkodawca przywykł nadawać s\vym wyrazom, przeto
te subJStytucye w d z i a l e spadkowym \vyraźnie ograniczyć
należy na wypadek, gdyby syn N. urnarł bezdzietnie i w n1£1­
łoletności. I nie dosyć na tenl. Gdy ustawy nasze dozwalają
wprawdzie wydziedziczyć dziedzica koniecznego z powodu
marnotrawst,va w ten sposób, iżby należący mu zachowek
przypadł jego dziedzicom (9. 773. I{. c.), jednak nie dopu­
szczają suhstytucyi pupilarnej (na 'wypadek śmierci w nie­

lat 30 wieku; zaś jeźli jest starszym, to pozy je jes.lcze tyle lat, ile mu do
60ciu brakuje. U l p i a fi ułozył takze szczegoło\\ ą tabelę, w której przyjęto,
iz człowiel  20-letni pozy je je zcze lat 30, 30-letni lat 25; 40-letni 20,
50-letni 9, a 60-letni pozy je jeszcze lat 5. Ta tabela zasługuje, aby ją
i u nas uwzględniono. Nasze .lakłady asekuracyjne przyjmują jes.lcze
dłuzsze zycie człowieka Jako przeciętne.

67) Unger, System, VI,  . 71. Arndts  . 575.
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mowlęct\vie) i quasi pupilarnej (w stanie obłąkania umysłu)
z prawa 1"Z) lllskiego : 68) gdy w  . GOg. I{. c. wyraźnie po­
stanowiono, 7e rodzice mogą d7ieciom robić ograniczenia
substytucyą tylko co do majątku, który o n i illl pozogtawili ;
a 9. 774 K. c. wszelkie ograniczenia zachowku za niewa7ue
uznaje, przeto nie można PowY7szej substytucyi w całości
przyjąć   lecz trzeba zbadać, czy i o ile przez nią część
o b o w i   z k o wa syna N. naruszoną została; część równa­
jąca się zachowkowi pozostaje wolna dla spadkobierców
syna N., a tylko co do reszty przypadającej mu spuścizny
,vażną jest substytucya na rzecz P.69). ObliczeT'ie to nale­
7ałoby uwidoc nić w dziale spadkowym, jeżeli nie zostało
już w dekrecir dziedzictwa zamieszezonenl.

rl) Cz  sto ,vreszrie krzywdzi nasz chłop swoje dzieci
w swenl rozporządzeniu ost.  ?oli przez to, że przeznaczając
dla jednych grunt w naturze, a wyznac  ając drugim s p ł a tę.
w pieniądzach postana\\ria zaraZ{:jnl, że spłata ta ma być
uiszczoną dopiero wtenczas, gdy odbiernć ją nlający d oj d z i e
do pełnoletności, alLo też gdy wstępować będ ie
w związki lnałżeńskie, lub wreszcie gdy spłacać lTI9jąCY sta­
nie się pełnoletninJ. Z\vyezaj ten jest pozostałością z czasów
pańszc7yzniRnycb, gdy d\VOrOnl zależało na tern, aby gospo­
darstwa vvłośeiHńskie utrzYlnan e były w całości i jak najwię­
cPj sił roboczych dostarczały; dlatego t;'l jeden z rodzeństwa
obf1jmovnł gospodarstwo \v naturze, a reszta zobowiązaną
była dopomagać lnu ,v uprawie i odrabianiu pańszczyzny
dopóki pełnoletności nie osiągla   pobierała za to od niego
utrzYlnanie, a potem jakie 111ałe  yywiano,vanie, albo teź
wcale nic.

Jednak w obec tego, że przy równeln uprawnieniu obe­
Clleln każde z dzieci lna pra'wo ró,vnocześnie objąć swą część
i z niej użytkować   i'e zwykle nie zachodzi tu stósunek po..
lni dzy dziedzicenl właśeiwym alegataryuszami , wsku tek

68) Unger VI. 9 82, 2), Stubenrauch przy  . 774. !<. c. Winiwal'­
ter III. str. 349.

69) OrzecLenie najw. Tryb. z I. Maja 1866 l. 2519 Zb. Gl. Ung.
nr. 2473, Orzeczenie z 27. Stycznia 1853. 1. 13.773. Księga judykatów
nr. 8. Or7eczenie z 9. Styc.lnia 1852. 1. 23.

Unger, System VI,  . 82. - Stubenrauch II. 378. - Ellin..
ger  . 609.
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którego mógłby dziedzic żądać, by legataryusze 'v myśl 9. 684.
!{. c. na wydanie lpgatu (do roku) czekali, lecz WS1YScy są
zarówno legataryuszami i dziedzicami konieczn)nli; wobec
tego, że często rodzeństwo, mające spłatę Otl zYlnać, nie po­
trzebuje koniecznie pobierać od posiadacza gruntowego dla
siebie utrzymania, bo sobie samo w inny sposób na utrzy­
ulanie zarobi; - okazuje się wspomniane zarządzenie kody­
cylarne wielce krzywdząceln   i o ile ono części obo.wiązko­
wej dotyczy, nie może lnieć w myśl  . 774. I{. c. żadnego
znaczenIa.

Jestto ogromną niesprawiedliw'ością pozostawić jednemu
dziecku całą jego część, a przytem i części reszty dzieci na
długie lata do wyłącznego użytku, bez rachunku I ,vynagro­
dzenia; tę resztę dzieci pozbawJa6 dochodu, któryby jej llla­
jątek podwoił, a zarazem "rstawiać ją 'v położen 1 e, iż z po­
''ludu pobieranego utrz,) mania, wykonywar musi  N dociatku
posiadaczowi gru ntn bezpłatnie usługi, za któreby u o b c y c h
zapłatę otr ynlała.

Chociaź spudkodćtwca tak nie zarząrlzlł, to pozostała
wdowa we własnyn1 Interesie chcąc się w ,vyłą  znem uży" a­
niu spadku jak najdłużej utrzymać, oraz starsze dzieci, ra­
deby tę niesprawiedliwość wprowadzić; i dziwnYln sposobem
Sądy galicyjskie po największej części dotąd przy pertrakta­
CJI majątków chłopskich od aprobowania tego zvvyczaju
otrząść i ponad pojęcia ludo\ve do ogólnej ustawy wznieść
Się nIe mogą.

Celem u ur!ięcia powyżt,zych krzywdzących kodycylar­
nych zarządzeń należy przy sporządzani u działu spadko\vego,
przeciw takowym stanowczo wystąpić, l na udzltlł mających
nalegać, aby spłata dzieciom należna jako bezz'włoczna 'wy­
znacr.oną i UIszczoną została   zaś dopóki UIszczoną nie bę­
dzie, aby od niej mierny procent opłacano 70), a tylko w ra­
zie potrzeby koniecznej zamiast niej da,vano upra,vnionemu
utrz)?manie 'v naturze; wreszcie aby ten obJwiązek hypote­

70) Orzeczenie najw. Trybunału z 21. Grudnia 1858. 1. 14.119.
111'. 688. Zb. Gl. Dng. uznaje, ze cI o c h o d y nalezą się upra\ rnionemu do za­
ChOyVhU od dnia ś nierci spadkodawcy w my l  . 786. K.. c., obliczone na
pieniąclze według Najw. dec. z 30. Stycznia 1787. nr. 1051. Zb. u. s. i ze
one nie podpadają nawet zac1awnieniu tr.0echletniel1!u z  . 1480. !Z. c.
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cznie zabezpieczonYlll został. Ż9 zaś "-" rzeczywistości przez
należytą adrninistracyą gospodarstw włośeiallskich sierocych
Ja się ui zezenie wczesne spłaty łat\vo \y) konać, o teIn ui­
iej pomowiIl1Y,

'l.

o <lzitłlach SIJR<llro ,, ycIL,

A ) O P o t rz e b i e s p o r z ą d z a n i a d z i a łów.

Cpsarski patent z D. Sierpnia 185 ł. przepisuje w 9S. 165.

i 166, że w k3żdej pertraktacyi spadku \v którynl Inają
udział 111ałoletni lub l)ud  uratetą stojący, n a l e ż y sporzą­
d i  aział spuścizny i tako\vy przez \\ładzę pertraktującą,
a, względnie pu pllarną zatwierdzić. W 9. 1 71. zaś rozporzą­
dza ten patent, że vv spadkach, w których ty1ko pełnoletni
udział mają \volno tymże prosić o sądowe protokolarne spo­
rządzenIe dliału przy wyznaczonym terluinie, albo też przy­
nieść dział gotowy pisernny i oświadczyć   że zgodnym jest
ieb z wolą, poczem f ąd 10 OŚVt1Dr!CI'( n e na doku me n(ie
pot"vierdzi l tako\vy ,v u ktaeh pert1'3 ](tacyi przechowa.

rryn1czasem S dy powiatowe pracą przeciążone, nie  ą
\v stanie tej jednpj z najważniejszych s\vych czynności zadość
UCZ) nić i zwykle pertraktacyę "padku z wyclanienl dekretu
dziedzictwa zanlykHją. Że jcJuak działy spadko\ve są konie­
czne i wobec zaprovva<izonych ksiąg gL nutowych do dalszej
de,,'olueyi pra\v rzeczowy\.h na realnościach niezbędne ' wy­
pływa z następujących uwag:

o) Deklrta dziedzictwa wyua\vane byvvają \y formie la­
konicznej, Vv wyr't7ach jurystyczno - technicznych, naszemu
chłopu zupełnie nieprz) stępnycb i niejasnyth, więc nie umie
on l nIe nl0że z nich zrobIć użytku. \V dekrecie dzied7i t\va
pOlllijają  zwykle Sądy orzeczenIe, czyli k o d y c y l zostaje
w 1110CY utrzYlllanym albo nie; \v uekreclo nie o b l i c z a" się
t zęści o bo" ią/' ko \\)"l h ( . 77-1. I{. c.), 11ieo Llirza przyrostu
p j 'dyńezym spadkobIercom \vedług  . 786. I{. c. przypa­

7 I) Patrz str. 84. i notę 6 I.
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dIego, i nie uwzględnia majątku, który spJdkodawca już za
7ycia dał ograniQ Onenlu na  acboV\Tek (9 ' 787 i 788. I{. c.).
W bre\v osno\vie dekretu dziedzictwa nie lIla teni:e ograni­
czony pra\va do s.tosunkowej części ze substancyi spadku i 1)
i vł.,T brew teji.e osnowie nie Jl1ają; dziedzice konieczni ohda­
rzeni lt gatanli prl1wa do SpuścJzny w stosunkowyn1 wymia­
rze i2 ). Dla braku sądo\vrj decyzyi, która by po\ystałe sto­
sunki prawne ja no i \vyczerpująco okrf'slała, zwykle nikt
ze spadkohiercó\v ,vłościańskich nie wie, co jego własnościt1;
opiekuno,vie nIe wiedzą, czego mają się w imieniu małnIe­
tni( b dOlnagać oq pełnoletnich; brakuje podstawy do wpro­
wadzenia zarządu illRjątku pozostałych siBrot; zabiera więc.

kto eo może z kr ywrlą spółsukcesoró'w, a uregulowanie sto­
sunków następuje pojeuyńczo \V późniejszyn1 eza ie, często
dopiero wf euy, gdy spadek został już przez niektórych zmar..
nowanym.

Potrzebnym jest więc koniecznie akt pra\Vli!', któr) hy
był wyj:'1 śni 0 niem l niejako prz .3tłonlaezenipln d  e k r e t u
d z i e d z ] c t w a n a f o r In ę p rak t Y c z n ą, któ ry h y z as t ą P Ił
przepisany 'v  . I 62 Ces. pat. wy kD z nnleżącego się i po­
krytego zachowku oraz przepisany w   157. C. p. \vyp(->ł­
nionego rozporządzenia ostatHiej wolI; któł') by wreszcie
dał \V ITIyśl 9- 172 i 204. C. p. podstawę do adn1in inistracyi
ID9jątków i do sl\ładania rac}lunków opiekuńczych lub }<u­

I

ratelaJ nych. 'rakim aktem jest tylko dział spd,dko,vy..
h) Doś\viadczenie poucza, że \v s P ó łp o s i a d a n i e

i w pólne używanie jakiejś rZPl'ZY lliepodzielnie w stosunko­
" yeh, idea 1 nych cząstkach przez ki1ka osób - \YZP lędnie
pl zez wspóldzi(4dzit Ó\V - jest często bardzo truduenl, że
prowadzi do sporó\v i dlatego się go zwykle unika. Co się
tyczy w szt' zególności r e a l n () Ś   i, to zachod zi istotrul. ró­
żnica llliędl.Y realnoś iJ,mi czyli dom llni Iniejskiemi tudzież
dobranli \viększą posiadlość stano\viącemi, a rpalnoś<..'iami,
czyli gruntq,mi chłopskierui , która to ró "nica zwykle za lnału
uwzględnianą bY\\Ta. l\1ieszczanin z powodu niemożnOŚCI fizy..
cznego podziału dOIllU Z:lwsze - a większy właściciel ze
z,vyezaju, Z\v,) kle pozosta\VlCłjt1 s,vą redlność \v całości, dz'e­

7 2 ) Patrz ustęp o stanowisku legatatyuszów str. 77.
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ląc ją między spadkobierców   tylko idealnie w stosunkow 1ch
częściach, na co forma dekretu dziedzictwa w)'starcza; spad­
kohiercy u/ywają tej realności wspólnie, uzieląc SIę docho­
dami jako spób.vłaśclciele, i dlatego nie jest dht nich zwykle
koniecznem za \\ ieranie oso bnrgo działu spadko,vf gO'i Inaczej
fila się jednak rzecz z gospodarst" em naszych Chłopó\v.
W całynl kraju - z wyjąt]oem niektórych okolic górskich
i Nowotarszczyzny - trudno o wypadek, w którymby kilku
chłopów - chociażby rodzonych braci - jeżeli tylkó pel­

I

noletność lub usanlo,,-olnienie do zarządzania majątkieUl
osiągnęli, używało jaki ka\vałek gruntu spólnie i niepodziel­
nie, i żeby się tylko dochodami dzielili 73 ).

Przeci\vnie, choćby grunt był bardzo lnałym, rozrywa
go spadkodawca, l dzieli fizycznie mIędzy sukcesorów, a je­
żeli on tego nie uczynił, dzielą się oni sami.

Jeżeli zaś grunt podzielić fizycznie się nie da między
w s z y s t k i c h spadkobierców, bierze go jeden (lub dwóch po
kawałku) a reszta otrzymuje spłatę, aby tylko każdy został
właścicieleln wyłącznyn1, nJeograniczonym swej cząstki.

'ren \vięc w zwyczaju i charakterze naslego luJu uza­
sadniony, a dlatego także przez wła dze nadopieku{1l' e wobec
rnałoletnich i kurandó\v obalić się nie daJą('y .w  9. 168.199.
Ces. pat. przewidziany sposób podziału, powodu;e, że odda­
nie substancyi spadku wszystkirn dziedzicom w stosunkowYLh
częściach, jakto dekret dziedzictwa zarządza, da się rzeczy­
wiście tylko w małej ilości " ypadkó,v, a już najmniej przy
spadkaeh thłop5kich przeprowadzić. W największej Ilości
spadków musi nastąpić albo rozdzielenIe pojedyń zych przed­
miotów (n. p. z Loża, pieniędzy) na części f 1 Z Y c Z 11 i e osobne,
albo też, gdy się pokawałkov.'alJie okazuje uie\vykoIldlllem
(n. p. małego gruntu, bydlęcia, sprzętu) , Illusi nastą;pić
zalllialH1. pojedyńczych rzeczy, lub wykupno 74), 'względem
czego układy między spadkobiercami przeprowadzić trzeba. ­
Okazuje się więc koniecznym dalszy ciąg pertraktacYi
spadkowrj t. j. zamiana części idealnych stosunkowych na

73) W spóhvłasl10ść utrzymuje siti tylko nliędz)' małzonl..ami i to
tylko dlatego, ze nie potrzebują się oni dzielić dochodem według stoc;un­
kowych cu  ci.

74) Dlatego tez nalezy się jednym spadkobiercom od drugich ręko}.
mia według S. 922 i 923. !{. c.
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części fizyczne odrębne, a uo  ujęcia tejże 7alTIiany \t y pra­
wną formę koniecznem jest u z u p e ł 11 i e n i e d e k r e t U
d z 1 e d 7 i c t w a dokun1entelD oE,obnym t. j. działetn srad­

,

kowym.
c) Dalszym powodem sporządzania działó,v spadkowych

jest ,vzgląd na k s i ę g i g r u n t o we, które 'v całej GalIcyi
SIę zap:towadzają, a pn większej części już są zapru\vadzone,
tudzież na IJieodpo\\'iednlą f o r III ę r o z p o r z ą d   e II o s t.
w o l i. Insty ucya I ksiąg gruntowych sprowadza przewrot
w prawie materyalnem i formalnem , ktorego SIę na razie
do tate('znie nie spostrzega.

Grunta włoścIańskie, których nasz kodeks eyvvilny, ani
ustawa o postępowanie sądowen1 .właściwie nie znają i któ­

\ .
re przed otV\yarciem kSIąg hl potecznych kładl'ionG były \ve­
dług 9 . 427. i 452. K. e. na 1 ÓWlll z rzeC'zan i rUt hOl'neIDi
p0d \\ zględeul sposol)u prawnego nabycia, utrzyu1anla i prze­
nIesIenia własności na drugich, tudzież pod względem sposo­
bu uzyskania na ruch prawa zastawu, czy to dobrowolnego
CZ)to egl'eku<,yjnego (Dckr. nadw. z 1:';. Listopada 1812.
IJ. l () 13. Zb u. s.); btają się z dniem otwarcia ln ięgi naraz
fzeczalni nieruchomemi w całPj pełni i podpadają naraz zu­
pełnie innym przepIsom ustawy.

Oddział)'wa to także na rodzaj l formę dokumentów,
które przy zawierHniu kontraktó\v, a ta]{że przy pertrakta­
CJ i spaclkow'ej sporządzane bywają (9. 2. 11) C. p.).

Ażeby księgi grunto\ve  gadzały się z rzeczy\vistością
i aby w nl( h dewolucya spadkowa praw rzeczowych prze­
prowadzoną była pomimo biernego oporu i lJiedbcJstwa lu.
d ości, polecono ustawą z 23. maja 1883 Nr. 82. Dz. u. p.
Sądom pel traktującym, ażeby - jeżeli spa<ikobiercy sami do
6. tygodni po prawomocnOŚCI dekretu dzi€dzictwa o zainta­
bulowanie swych praw prośby nie wniesą - Sądy san1e inta­
bulacyę tę z u r z ę cl li wykonał y 75).

7 5) Jako motywa l"Ląclowe do tej ustawy poclano przy jej uch.wala­
niu, ze je t to kwe tyą p u b l i c L n e g o d o b r a, aby stan hipoteczny ze sta­
nem rzecLywistym się Lgadzał, ze szkoda byłaby ZUaCLl1ą, gdyby nieporządek
\v stanie ksiąg hipotecznych był ogolnym, i ze ,'dolno ć do kredytu utrzy­
maną być n1u i l...oniec-znie na czasy uci ku i niedoli. Postępovvanie z u l Z ę­
d u, pomi1no "roli ludności nie je t tu bynajlnnieJ pr7yn1u en1 absolutnym,
lecz odpowiada potrzebie wypadku konkret   ego.
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Również w 8. 176. Ces. pat. z D. &ierpnia 1854. pole­
cono "ładzon1 spadek pertraktującym, e,ventualnie pupilar­
nyn1 i kuratelnyn1 q starać si(; o to, ażeby majątek osób
pieczy sądowej poruczonych wpisanym został do ksiąg hipo­
tecznych   o ile on przedlniot tychże stanowi.

\TV skutek tych przepisów jest obowiązkiem Sądów
pl zepro wadzić in tabulacyę praw spadkobiercom przypadłych
we wszystkich wypadkach, gdzie do sukcesyi naler.ą przed­
lnioty odpowIednie, a tern samem obowiązkien1 Sądów jest
postaranie się o to, aby przyznanIe tych pravv stało się na...
leżycie i w od po wledniej forlllie.

Gdy jednak, jak to w ustępie a) wykazano, nie zawie oa
ra często osnowa dekretu dZIedzictwa jasno i wyczerpują( O
tego, co według ust  wy i rozporządzenIa ost. woli rzeczy­
wiście Sąd spadkobiercom ze spuścizny przyznać zamierza
i gdy, - jak to pod b) wspomniano -- bardzo (.,zęsto ani
spadkodawca ani spadkobiercy nie życzą sobie posiadać wspól­
nie SpuścIznę w częściach idealnych, jak to w dekrecie dzie..
dzictwa bywa in1 narzuconem, l)rzeto, jeżelIby na podstawie
dekI etu dZledzlct wa s llnego cbcialjO spadkobierców. za spół­
właścicIeli gruntu chłopskiego zaintabulować, to uczyniano­
by zwykle coś niezgodl1ego z rzeczy\vistością, wprowadzonoby
wS/ystklch w błąd, z którego, aby wybrnąć, musieliby iute­
l'8sowani z kosztan1i i stratallli o pono\vną odn1ienną inta­
Lulacyę według cząstek odrębnych q :fizycznych, na podsta wie
dokulllentu drugiego stósownle do wolI spadkodawcy ewent.
spadkobierców i stósownie do rzeczywl&to ci sporządzonego
SIę starać.

Również intabulacya według dekretu dziedzictwa w sto­
sunkowych częściach zdodatklelll , iż przytem każdy spół...
\vłaściciel jest rzeczy\viście wyłącznYIll właścicielem cząstki
w rozpoI'7ądzeniu ost. wall opisanej - byłaby sprzeczną
z naszeml usta\Vallli l \V sobie salneJ; byłaby jurydyczną
11] ecl(  rz eezn o&cią.

Dek} et dziedzil t\\'J. WIęC san1 do należ) tej 111tabulac} i
zw,) kle nie Wj starcza, mUbi on lJYć uzuplłnionyrn innYlui do­
kurnentalIli. Ustawa z 23. 1Iaja 1883. \vyraźnie \VSp01TIIna
o tyc:h illnych dokumentach, które lnają inieć należytą formę,
a nawet sanla przepisuje pevvne fOl malno&ci które zachować

o postępowaulU w sprawach mespoll1ych. 7
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należy przy podziale parcel katastralnych co do sposohu
opisania i wYInierzenia tako\vych, zaś w szczególności prze­
pisuje sporządzenie planów przez znawcę. I)l'zepisy tp są za­
ostrzeniem 1'0zpolządzell 'TV  . 74. Og. ustawy hjp. za,vartych

Jako dokumenta uzupełniające przedsta"wiają się prze.
dewszystkien1 rozporządzenia ost. \J\101i; je ln'Ąk ZUŻ) tkoWall1e
rozporządzell ost. woli naszych vVłOŚlUUl przy Iutabulacyi
spadkobierców jest często niepodo1Jne111. Doświadczenie bo­
wielu poucza, że pOlllijając już z"\vykły brak legalizacyi sta­
nowiący -, jak to na str. 64. W) kazano -- prawn  prze­
zkodę do intabulacyi; dalej brak jasności i dokb:tdności, za­
wiera cz sto chłopskie rozporządzenie ostatniej vvoli podzlal
gruntu 111lędzy sukcesorów; nIe za"\viera jednak wynl1enienia
numetyczuego pal cel gruntowych, czy budowlanych, ktÓ18
każdy pojedY{lczy spadk )LierLa Ina otlzynlać   a teIn lnll18J
zawiera ono plany i 111?PY przepisane \v razie rozd/.ielenia
parceli na cząstki. Chłop dzieląc swój grunt p0l11iędzy dziecj,
przeznacza in1 albo pe,vne POłÓViki - jednernu połudnlO\vą,
drugie111U północl1ą, albo pojedyncze stajanka   zagony, OPI­
sując je według używanych naz\v lub granic; albo 'VI eszLie
pewne wymiary na morgi, korce, pręty, Vv irgi l t. p. I lI;e
może być inaczej, gdyż chłop 111e zna się zwykle na parc('lI
i czyniąc rozporządzenie O&t. ,voli uie 111a pod ręk 1 HLJIJY
katastralnej, a tOIn mniej inżyniera, któryby plan sporządiJlł.
Gdy jedn d{ nasze księgi gruntowe ln8  ostały założone na
podstawIe btajanek i zagonów, lecz na podstavv-ie parcel
l gdy przepis usta\\y z 23.  laja 1883. jest kategorycznym,
przeto żadnego spadkol.iPfcy nie JllOŻna na podsta"wie rozpo­
rządzenia takiego ost. vvoh zaintaLulować za właściciela pe­
w ego odrębnego kawałka.

Uwzględniając przyten1, że chłop często \v rozporzą­
dzeniu ost. woli dysponuje maj ttkieln s\vej żony lub obcych;
że krzywdzi niektóre dzieci \v c ęściach obowiązkołvyeh; że
dla tyeh, którzy spłat otrzynlać  nlają, nie ustanawia prawa
zastawu w lnyśl  . 449. !(. c. i  Q 199. Ces. pat.; że zarzą­
dza substytucyą w sło\vach sprzecznych z jego zamiarem
n. p. jeżelIby obdarowany N. pomarł (nie doszedł do lat),
chcąc przez to wyrazić: jeżeli uy N. unlarł bezdzietnie i t. P ;
przekonamy się, że prawIe Ż a d n e g o chłopskiego rozporzą­
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dzenia ost. woli nie da się zużytkować w hipotece dla jego
£01'n1Y, że cbc 1C go w życie \tvpro\vadzić, trzeba mu ją na­
dać, przekształcić go w fornH  odpowiednią. Jedyną formą,
pod którą rozporządzenie ost. woli w życie wpro\vadzić się
da, jpst dział spadkowy, w którym nie tylko wszystkie po­
wyższe wątplhvości i niedokładności wyjaśnione, braki uzu­
pełnione; niewłaściwości i nieprawności usunięte zostają zwy­
kle bez procesów, ale także interwencya sądowa nadaje
akto"wi charakter dokumentu publicznego, osobnej legalizacyi
nie potrzebującego 76 ).

Że Sądy galicyjskie powinny pójść za przykładeln Są­
dów innych austryal;kich pro\vincyj \vykonujących te salne
ustawy i pod zwierzchnicze m kieroWllictwenl tego salnego
Sądu naj,vyższego, odznaczających się praktycznością i po­
sJaJajacych od d Lwllych czasó\v księgi gruntowe także dla
n1niejs ych posiadłości, - i że nasze bądy powinny także
działy spadkowe z pertraktacyą łączyć, a nie uVłażać je za
coś zupelnIe odrębnego, lJóźniej   gdy i jeżeli interesowani
zeebcą - zavłrzeó się n1ającego, vvypły,va z następujących
poglądó\v:

1. Jak już vvyżej 'wspo111niano - zastępuje dział spad­
kovvy 'w y k a z y \V 8. 162. 157. C. p. przepisane, dotyczące
oblicz2ilia legitYl11Y i wY1Jpłnicnia rozporządzenia ost. woli,
t 1Nedług 9. 149. C. p. przed \vyc1anielTI dekretu dziedzictwa
przedłożyć i zbadać się lTIDjące.

2. Obejrnie on uklad ,vzględern zapłaty lub z a b e z ­
pieczenia przrpisanego w 98. 158, 159, lGO. C  p. przy
substytucyach i legatach zapisanych na cele pobożue lub
publiczn8, albo na rzecz osób piec7Y sądovvej poruczonych,
przed którenl to zabezpieczenienl spadek przyznanym być
nie lnoże.

3. Działy spadkowe przy pertraktacyi zawierane nie
lJodlegaj ą wedlug l ozporzą{lz. min. skar. z 15. Maj a 1857.
L. 46.454. i z 15. Paździelnika 1855. L. 280-10. żadnej
osobnej o p ł a c i e, jeżeli części pojedyńczym spadko­

76) Ust. z 4. Czerwca 1832. Nr. 67. Dz. u. p. uwalnia od legali­
L;acyi te dokumenta pry\vatne, l'..tore do swej pra\vomocl1o ci potrzebują za­
t',vierdzenia przE'Z kompetentną \v-ładzę publiczną, i ten1 zatwierdzeniem 20­
tały zaopatrzone.
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biercon1 z ustawy i z ostatniej woli przypadające nIe zostały
przez dział powiększane. Jeżeli zaś dział dopiero później
osobno zawartyrll zostaje, lllUS ą spadkobiercy ponownIe
opłatę od przeniesienia własności uiścić.

4. Przez zaintabulowanie spadkobierców za współwła­
ścicieli wbrew rzeczy"vistości bez względu na dział spadko­
wy zmusza się ich nie tylko do pod"wójnych wydatków
i zachodów z powodu powtórnej intabulacyi na podstawie
działu, ale sprow'adza się zwykle s p o ry p omiędzy rodzinę.
Skoro bowiem zaintabulowaną została na rzecz chłopa ,vsp6ł­
własność realności, to chociaż mu się ona nie należy - nie
odstępuje on zwykle od takowej nabrawszy przekonania w lla­
leżytość sąJowej uch\valy, tudzież nabrawszy ochoty zatrzy
lnania tego q co mu już raz przyznano i w księgi dla publi­
cznej wiadolllości zapisano. Przeniesieniu tego nieprawnego
nabytku n  osoby trzecie   lub obdłuieniu go - już Sąd spa­
dkovvy pr ec:;zkoclzić nie potrafi; b\} jego ingerencya już z i11­
tabulacyą ustała. Powstają więc procesa rÓŻn0I'OUne a w szcze­
gólno ci o znieslenie vvspółwłasności, poczelll sprz€'daną zo­
staje realność z tYlll skutkiem dla spadkobIerców, że i wydatki
ponieśli i ojcowizna ich poszła w trzecie ręce 77). 'Tego wszyst­
kiego unIknęłoby się, gdyby działy sporządzano przy per­
traktacyi, gdyby każdelIlu spadkobiercy zaraz powiedziano,
co lnu się rzeezy"viście należy i gdyby intabulacyą na pod­
stawie działów wykonywano.

5. Jeżeli pomiędzy spadk01iercalni są osoby poruc one
pieczy sąr1o'\vej, wtenczas potrzebnenl jest sporządzenie bez­
z,vłocznie dzialu spadkowego celem uzyskania p o d s t a w y
d o a d ID j fi i s t r a c y i części na tychże przypadłej ; bo adllli­
llistracyi na później odłożyć nie 11l0Żna, a opiekunowi lub
kuratorowi oddać trzeba w zarząd przednliot 8zczpgółowy,
osoblivvie gdy z ostatniej woli lub z innych okoliczności wi­
docznem jest, że poruczonYlll przypadają p e w n e p r z e d­
m i o t y na wyłączną własność. J (}Żeli małoletnIm przypada
s p ł a t a p i e n i ę ż n a, a nie została ona co do \vysokości,
czasu spłaty i vvarunkó-vv ustalona \v dziale spadko'\vym, któ­
ry do dekretu dziedzictwa weiągnu to lu b w fOflllie aktu no­

77) Ta praktyka wykonuje si  w niektorych Sądach na więl szą skal .
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taryaInego spIsano i klauzulą egzekucyi z 9. 3 . Ust. not.
zaopatrzono, to nie mogą małoletnie o tę spłatę w razie
nieuiszczenia jej prowadzić egzekucyi, lecz muszą o nią da­
p i ero p r o c e s t o c z y Ć 7 8) e

V\"" edług S. 786. !{. c. przypadają aż do działu spadko..
,vego każdemu z dZIedziców głóvvnych i koniecznych p r z y­
b Y t k i i s t r a t y w spuściźnie powstałe, chcąc więc zapo bieclz
sporom także z tpgo powodu wynIkając) 1li przyspieszyć dział
należy.

Sąu nie może się uchylać od sporządzenia działu mię­
dzy małoletnitni dla tej okoliczności, że gay one dorosną
będą moje niezadowolone z działu sąJowego, bo chcąc się
tym vyzględem kIerować, nlepowinienby sąa pozwalać lnało­
letnim za,vierania ślubów lnałżeńsklcb, llle powinlenby wy­
bierać inl jakiegoś zawodu   lub sposobu do zycia, i nie po­
\vinien prze(}siębrać żadnej spł'zedaży, lub innego wainiejszego
zarządzenia ich maJątkiem, gdyż z tych wszystkich czyn­
llości mogą być kied) ś pupile niekontenci. 'fymczasem nie­
tylko   . 165, 166, 168 C. p. wyraźnie Sądowi sporządzenie
c1ziału polecają, ale nadto przypuścić nale7Y, że Sąd kiero­
wany ustaV\"ą, dośw adczeniem 1 słusznością, opierający się
na wnioskach opiekunów, evvent. kuratorów, a w razie po­
trzeby także osób trzecIch i znav\'ców w 111Yśl. S. 2. 5.) C. p.
daleko lepiej i dla lnaloletnich korzyst 1 1lej ten dział sporzą..
dzi, niż oniby to salni doszedłszy do pełnoletności uczynić
potrafilI. Przy tenl uwzględnić należy, że Sąd olwyśwladcza im
dobrodziejstwo niewątpliwe cbroniąc ich od sporów i strat
przez wczesną świado1110ŚĆ praw i obowiązków każdelllu
przysługujących, oraz dając sposobność opiece czuwania
nad ich prawem l korzystania z rnego.

Odłożenie działu spadkowego na C7.as późniejszy może (być or1powiedniem tylko w nadzwyczajnych wypadkach (8. 830. I
1(. c.) TI. p. gdy spuścizna jest tak obciążoną dlugallii, iż I

f

przy dziale bezzwłocznYln by małoletnim bardzo 111ało się :
dostało, a jest nadzieja, że przez korzystną adlninlstracyę I
po kilku latach długi usunąć się dadzą; jeżelI pozostała I
wdow  znajduje SIę w ciąży i t. p.   ----­

7 8 ) P,:ttrz wyzeJ str. 53.
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Odraczanie działu ze v/zgIęciu? iż niektórzy z małole­
tnich umrzeć Inog   pierwej nitn SpuścIznę będą obejnlować ,
sprzeci'\via bię POjęCi01TI etyczilY1TI, a więcPj daleko straty
przynosi, niż 'wydatek z powodu późniejszego działu doda­
tkowego wyn:knąć 1110gąCY.

6. Co się tyczy obay\'y, iż dział przysporzy Sąc1 n/vi
w i e l e c z y n n o ś c i   a ll1ałoletnin1 wyJatk6\v, to nie jest
ona dostatecznIe uzaSadOl0114.

N ajodpOVłiGdniejszem jest z po"\vodu przeeiążeuia SądóvV'
pracą, powierzyć sporządzenie działu spJ.c1kowego według
9. 29. Ces p3t. notaryuszowi za p "zyznftnl em n1U osobnego
bonoraryulll, które spadkobiercy ponieść ]TIuszą i ponieść
t hętnie powinni jako wynag rodzenie za uregulo'wanie stosun­
ków lnajątko\vyc h na długi przeCJąg C7asu tudzież za zasło­
uienie ich o l krzy\vd i sporó\v'9/. Zres t1 tak sporządzenie,
jako też zhadanie i zat\vierc1zeoie uziaJu przez Sąt1 nipza­
bierają wiele czasu, gdy się w tern trochę wpra\vy uzysk iło;
a raz zrobione uwalnJaj  Sąd od późniejszpgo zalat\\yjitnia
sprawy 'w d.codze prowizoryó'w, długoletnicb procesów l po­
vltórnych intabulacyj.

Z tych "\vszystkich POViJo<1ów powinr.lyby Sądy vV wyp
dkach - gdzie \v spadku nlnj   udział osoby stojące pod opie­
ką lub kurat81ą -l)alegać na sporządzanie (izidłów I odczas
pertraktacyi przy sposobnośei deklaracyi sp,łdkowej, albo
przynajmniej zaraz po \\-yclaniu dekretu dziedzict\v9,;, zaś
w 'vvypadkacb   gd ie udział rnają SalTIlj \"L1snowolne osoby)
powinnyby Sądy udzielać i n stósoVłne pouc;zenie i pOlnoc
pr7Y sposobności \vstępnych kl'okó l do iat:1 bul'1cyi przedsię­
wziąć SIę mającej z urzędu.

B) O t re ś c i d l i a łów s p a d k () w y c h.

Przy spisywaniu dZlałó"v spadkowych uwzględnienia
wymagaj c 1 n:- 1 stępujące okoliczności:

a) U s t a l e n i e war t o ś c i s P u ś c i z n y. 'Vartość
vrzednliotów do spadku nalf'żącycb, vV in"wentarzn spadko­

79) Podczas gdy według . 27. obo\viązującej taryfy notar. z 21. Maja
18 55. Nr. 94.. Dz. u. p. przyznaje się za sporządzenie zwykłych al,-tó'w
spadkowych honorafyun1 odpowiednio stracOl1elllU c z a s o w i, 'wypada za
dział spadkowy przyznać go notaryuszowi wedłu6'  ,28. odpowiednio do
objętości i zawiłości sprawy
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wyn1 podana, lHe odpo,viada często rzeczyV\>istości i jest
zvvykle nIższą 0(1 tejże. Taksatorzy chłopi "W wjelu okolicach
przy'wykli do tego l1lskiego szaCO\VanUl i wychodzą z zapa­
trywania, że inl l1:tuiejszą będzie ocena, tern lnniejszą będzie
należytość od przeniesienia opłacić się ll1ająca, że nie eho­
dzi tu o IJrzeda ż gospodarstV\>a gruntowego kOIllUŚ obcelTIu,
a nie nl0żna obLiąża6 wielk181111 spłatl11ni tego, 1..tóry go
spodarstvvo o bejn1uje w naturze. DA,ren1nelTI jest u(L ielanie
inl V\T;rjaśnienia, że Urząd poddtkowy nie da się w błąd
'wprowadzić, gdyż rrzy ,vyrnlel ZCfli u należyt \ś('i \vedług  . 30.
ubtawy z 9. l.Jutegn 1850. nie uwzgl dllia f,ję OC8UY, jeżelI
ODa jest niższ  pd 100-krotnego podatku gruntowego; że
zostają przez to pokl'z) wtlzeni ci spadkobIercy, którYfll
dostaje się \vypłata w }J]eniąd acb, a którzy 111ając właśei­
wic' pra\vo Jo ezęści btosunkowej w Hatufle, prze(laj(1 tako­
Yvą niejako spółsukcesorovvi, i oai z ehęclą zapłacą klIka zło...
tych r:>llskich 'V'lęcej podatku, jeżeli dosf-an   kilka set "\vięcej
kapita.łu 80 ). Zaledwie grG ba 1) oc1rJowieoZlalnością lllnjątko­
"Tą i karlu  potrafi wy'wrzeć skutek nibjakl. NIe 1110/lia vvięc
przy dziale spadkovvym pominąć p o n o "\v n e g o s J) r et vV d z c­
nia wartości SpuścIzny') a 8zczególlli r j talu, gl1zie ocena
jest l'ażąeo niską i udział n1ają osoby opiere Sq;du pOL uczone.

1,ajłat\viej i najodpowjedniej dojdzie się do słusznej
oceny, jeżeli 5HJ Sukcfsorów do zgodnego przyjęcia
tako\vej nakłoni, co się zwykle udaje; jeżeliby się zaś to
nIe Uddło, IJalezy IH zeIH owadzić oszacov{anje ". myśl 9  102.
i 167. Ces. Pd.t. i 8. 784. !(. c. ,vedług przepisóvv 'v sprawaul1
spornych t. j. z za"\vez\Vanieln "f:ZYRtkich stron intereso\va­
nych, z dozwoleniell1 im czynienia ZHJZutóvv, z zbadanIem
przednliotu na lniejscu i u wIdocznieniem tych okohezności
\v protokóle.

ZW,ykle sporządzonY21 bywa illweutal'Z spadkowy i osza­
covvanie spuścizny 'wedlug 8. 95. Ceb. lJat. tylko z przyz\,,'a­

80) DZl\vnern zaiste jest oświadc.lenie przez Dra JYladej kiego \v Sej­
ll1ie unia 3. Pazdzier11ika 1833. \vyrzeczone, ze oszacowanie i11wcnta;yczne
nie 11la \Yarto ci essencyonalneJ dla uzytku sąJo'vvego; pr.leciez trudno 'v ka­
zdym s }JaJku }Jrow dcl.lić proces celem oszacowania spuścizl1Y dla pocLliału.

81) ROLP. rl1ill. spr. z 26. I\larca 1856. Nr. 6056. poleca odebra11ie
taksa Lororn upo\vaznienia, skoro tylko raz podejr.lanynli się stali, ze oczy­
wi cie źle oszacowali przedmiot jaki .
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nieiTI tych spadkobiercó\v, którzy bez straty czasu wezwanI
być 1110gą; takie oszacowanie ma cel prze,vażnle tylko fis­
kalny i nie może służyć za podstavvę do orzeezenia wzglę­
dem praw osobon1 w sukcesyi udział biorącym przysługują­
cycb  ). Dokumeutenl p r a"\v a s t r o n o ID dającyu1, jest tylko
oSlacowanie w tym c e l u i z z8Jcbo"\vanieu1 powyższych
przepisó\v sporządzone, i dla tego w razie nie gody spad­
kobierców lub zagrożenia praw osó b opiece poruczonych,
należy oszacowanie po"\vtórzyć, jeżeli tylko według  . 95.
Ces. pat., albo może bez oglądania przedmiotu dokonano
zostało 83).

Zau " ażyć tu lnożna jeszcze to, że przy spisywaniu in­
wentarza spadkowego dla zmniejszenia opłaty od przeniesio­
nia 84) -- podawane by\vają do stanu lnernego długi nie
istniejące rzeczywiście, tudzież koszta choroby i pogrzebu
spadkodavvców, chociaż takowe z gotówki lub innych przec1­
miotó\v do spuścizny należących już zaspukojone zostały.

82) Orzeczenie najvv. Trybunału z 29. Grudnia 1876.1. 4 2 4 1 . nr. 6335.
Zb. Gl. Uno

83) Orzeczenie najw. Trybunału z 3. Paźdź. 1860.1. 11.735. nr. 1205.
Zb. Gl. Ung. I{oszta oszacrHvania nla ponosić lnasa spaclkc\\\Ta, Orz. z 19.
Sierpnia 1873. Nr. 5058. Gl Uno

Ogrolnnem ułatwienieln przy o zaco\"aniu g r u n t Ów bęcl.lie zuzyt­
kowanie operatów I{omisyj szacunl..o\vych kaiastrJlnych, skoro takowe \\'y­
kOl1czone i w UrzędLie podatkowym złozone Lostaną. W tych operatach jer,t
bowiem uwidoczniony c z y s t Y d o c h Ód 1'0 czny z kazdej parceli, a kapi­
talizując ten dochud \vedług stopy 5°1) t. j. l1l110ZąC go 20 razy otrzyma
się 1;\ T artość parceli.

J ezeliby chciano w my l  . r02. Ces. pat. ustalić wartość realno ci
według dawnego Ioo-krotne go p o datk u ( . Sa. Ust. z 9. Lutego 18 5 0 ).
to lllnozy się 100 krotnie podatek L w y C z a j n y bez do latków, a przy bu­
dynkach }Jodatek czynszowy opłacających (Ces. pat. L la. Paźdz. 1849.
N. 4 12. DL. U p.) tyJko nalezytość zwyczajną 16° I v cLyns/,u (bez dodatku 1/ J)
vvynoszącą. 01'7. najw. Trybun. z 17. SieI pnia 1882. 1. 9393. Ger. Zeitg.
Nr. I. z r. 1883.

Na podstawie operatÓw katastralnych oblicza się obecnie p o d a t e k
gruntowy vy ten sposób, ze obliczony czysty ci o c h ód mn :JZY się przez 221/'./'/0;
zaś dla 1;\TYlniaru nalezytości oblicza Urząd podatkowy warto ć
g run tu w ten sposÓb, ze podatek nlL10ZY przez 72. t. j. przyjmując
stopę 6 % , kapitalizuj e dochÓd tylko I 6.2 razy.

84) Publiczności po największej cL  ci nie jest wiadolnen1, ze war­
t ość spadku, w Ltórym długi stan czynny pr.teV\Tyzszają i l"\.tóry belwarun­
kowo prLyjęio, oblicLa się według sunlY   t a 11 li b i e r n e g o i ze według
Ust. z 13. Grudnia 1862. Nr. 89. DL. u. p. Tar. pOL. 65. nota L) przy
spadkach, w których stan bierny przewyzsza , o blicLa się nalezyto ć według
stanu biernego, uznając, ze nie zachodzi tu prLeniesiel1ie nlajątku nie od­
płatne, lecz ze właściwie zachod.li przeniesienie odpłatne. (OrL trybunału
adlTIinistr. z 7. Lutego 1878.1. 186.).
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Otóż przy układaniu sched dla dzieci spłatfd otrzymujących
koniecznem jest także ścisłe zbadanie rzeczywistości stanu
biernego.

uj Ustalenie prawdziwego znaczenia i do­
n i o s łoś c i r o z p o r z ą d z e n i a o s t. w o l i. O zwykłych
brakach i niedokładnościach, jako też o sposobie tłomacze­
nia niektóryeh niej asnych sposobów "\\7yrażenia sifd naszego
ludu - już \v poprzednich rozdziałach powiedziano. Zada­
niem działu spadkowego będzie braki te uzupełniać, niedo­
kładności pro tować, wątpliwości wyjaśniać, gdyż rzadko
kiedy zechce ktoś z udział mających w tym celu proces
prowadzić, a proces prowadzić by musiano prawie w każd)'m
wypadku.

CzasenJ, osoLIiwie z powodu pokrzywdzenia kogoś w za­
chowku, lub szkodliwego podziału, musi być rozporządzenie
ost. woli częścioV\ 7 o zmienionem, a czasem nawet całkiem
uchylonem. - 2e uchylenie rozporządzenia ost. woli za
zgodą spadkobierców - choćby oni byli małoletnimi lub
stali pod kuratelą -- je8t według ducba naszych ustaw
dopuszczalnem , to wypływa z wyraźnego przepisu- s. 27.
06S. pat. z 9. Sierpnia 1854; i zaprawdfd dlaczegóż nie było
by wolno spadkobiercom podzielić sifd rozsądniej i korzy­
stniej, niż to wskazał spadkodawca, - którego intencyą
przypuszczalną przecież bylo, iżby spadkobiercy jak naj­
wifdkszą kOl"ZYŚĆ z jego pracy i majątku osjągnęli. Zresztą
nawet wbre\v intencyi spadkodawcy, jeżeli tylko nie została
położol1ą za warunek nabycia części spadkowej po nad za­
chowek przyrzeczonej - wolno jest spadkobierconl jako
nieograniczonym właśc.icielolll dowolnie nabytą spuścizną
rozporządzać, a "Vvięc także nabyte przedmioty sprzedawać ,

lub pomiędzy sobą zan1ieniać; a nic nie przes2kadza, aby
to wykonanem zostało w ogólnYlll i wspólnym dziale spad­
kowym.

t) Ograniczenie rozkawałkowania gruntów
w to ś c i a ń s k i c h, Chłopi nasi korzystają tak lekkomyślnie
z udzielonego jm przed laty 14tu prawa dowolnego dziele­
nia gruntów, że ,vesz10 w niektó ych okolicach u nieh w Z\vy­
czaj przy każdem przeniesieniu gospodarstwa w drodze
spadkowej dzielić go pomiędzy wszystkie dzieci lub wifdkszą
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ilość tychże, i że zachodzi obawa, i?; w niedalekim czasie
te posiadłości chłopskie nietylko nie będą wystarczały do
utrzynlania jednej rodziny, ale takze nie będą wystarczały do
utrzymania koni rohoczych, a nawet do utrzYlnania bydlęcia.

Dalszym szkodliwym zwyczajem n !szego chłopa jest,
że ll1ając grunt rozer\vany w kllku kavnlłkach, dzieli go
często pomiędzy swoje dzieci w ten sposób, 7e In1 z każ d e­
g o kawałeczka po cząstce wydziela, uzasaclolBjąC swe po­
stępoV', 7 anie tern, że on chce d7ieci zupełnie równo wyposażyć
a gleba zienli nie jest we \\ szystkich kawalkach jednaka.
To sprowadza mnóstwo uciązlivvości, gdyż właścIciele tych
miniaturo\vych posiadłości, nie mając do nich drogi ani
dojazdu, zależni są od łaski wIelu sąsindów przy zvvożenIU
plonu, wywiezieniu gnoj II l t. p.; pOlllię{] zy cząstkanli po­
wstaJe wiele granic, ,vip le lniedz, których upilnować trudno
z tego wynikają liczne SPOlY, których koszta nie stoją
w żadnym stósuflku do vn;u tości e7ąstki; wynika utrudnIenie
w upra"rio i ochronieniu od szkotly polowej, a vv::-,kutrk trgo
deprecyowanie lnajątkll każdennI tlzierku udzlelonfgo i zmni( j..
szenie ogólnego dobrobytu.

W skutek podniesienia w Sejnne 85 ), tuclzlPŻ przez \\ ła­
dze publiczne i dzienniki tej k vestyi tCLk bardzo o bchod7 ­
cej 80°/0 całej ludności galIcyjskIej zwróeiło wysokIe c. k.
Ministerst,vo na nią uwagę i rozesłało w r. 1881. władzom
zakładoITI i pojedYllczym OSObOll1. od których od po,vieclniego
wyjaśnienia spodziewać się 11lOgło - kwestyonarz, na pod­
stawie wzoró,v hanowerskich i 'westfalskich w tych kierunkach:
1) Czyli przy pertraktacyi spadków chłopskich zaprow"adzić
niepodzielność gruntu bezwarunkowo w wypadka0b, w któryeh
spadkodawca gruntelll swym nie rOzl)Orządził, czyli tylko w tych
wypaJkach, w których właśuiciel gruntu już poprzednio złożył
oświadczenie, że się na jego niepodzielność zgadza. 2) Czyli
i o ile spadkobiercy mają doznać zlllniejszenia należących
lm części spadkowych na korzyść d iedzica głównego, aby

85) Sejll1. gal. uchwalił w Paź(Ljernl1 u 1883. ponownie reLolucyę
wzywającą Rląd o wydanie usb.wy ograniclającej podzielno ć gruntow
wło ciaÓ.skich obawiając się, ze stan wło cialls1d, t:l podstawa potęgi Pall­
stwa, pon1y lno ci l....raju i ładu społecznego upadnie i bęclziell1Y ll1ieli tyH,.o
proletaryat wiejski.
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tenże mógł się utrzyn1ać na całym gruncie bez obdłużenia
gOa 3) Czyli odpowiednieln jest ustanowienie włościańskich
posiadłości falllilijnyr 11 nieo bdłużalnych_

I.Jud galicyjski tak Rię odróżnia od ludów innych kra­
jów V,l Radzie Parlstwa reprezentowanych, że w żaden sposób
nie można lnu powierzyć tej samej skali salIlorządu i daleko
więcej potrzebuje on opieki, nauki i dobroczynnych ogranI­
czel} , aby sam sobie nie szkodzIł. Lud nasz jest tak niedba­
łYln i lekomyślnyn1, że nIe zastanawia się bynajmniej nad
sposobami lepszej gospodarki i poprawienia swych stosunków,
że dla tego własną wolą i własneml zdolnościami UIn) słowe...
rui poprawy tych stosunków nie sprowad7;ia Z tąd pochodzi,
że Galicya potrzobuje w tynl "vzględzie ustaw wyJącznych,
że jeżeli rozdrabianie gruntól,v chłopskich uznanem będzie za
szkodlivve, powinien przedewszystkiem odpowiedni zakaz nie
odnosić się tylko do dewolucyi spadkowych, ale także do
pozbywania się gruntu w drodze kontraktów.

PIZY uw ględnioniu stosunków galicyjskich przedstawiają
się pOv\i'yż kwestyonowane sprawy następnie:

Ad 1) EkonOllllŚci i agI0i1(Jfil0wie nasi mówią pl'awie
bez wyjątku, że większe grunta 'włościańskie bywają zwykle
niedokłau.nie uprawione i dlatego stosunkowo mniej dochodu
pl zynobzą, niż mniejsze; dalej mówią oni jednak, że na
baL"dzo małym gruncie nie 1110żna utrzymać zapr ęgu, wy­
chować kro w y dla lIlleka, cielęcia i nawozu, że dlatego
rozdrobnienie zupełne gruntó\v odLiera ludowi naszemu
wyłącznie na rolnictwo skaZan01TIU, środek najważniejszy do
ży'wnośel, środek do zebrania do( hodu z przychowku, a także
jedyny środek do uprawy roli, która wyzyskana a nie na­
'wożona, vvkrótce jałową SI ę sta oie. Z tąd "Tynika, że wpra­
wJzie korzystnem jest dZIelIć grunta, ale tylko do pewnej
granicy, do pewnej miary, po za ktÓl'fH vvyrządza dzielący
szkodę tfLk solne, jakoteż spÓłeczeństvvu. J eżeh zaś spostrze M
gamy, 'ie vv niektórych okolicach 'włoścIanie V\7 svvojej lekko­
Inyśl11oścl, jak dzieci bez nadzoru, porozkravvywały już i da­
lej z zapałeln kl'Hj 1 svve grunta na pojedyńcze zagonki,
że jU.l o zaprzęg, a nawet o kroV\"ę trudno we wsi, przestra­
szyć się lnusimy na san1ą 111yśl co będzie po kilkunastu  a co
p o kilku dzieslęelu latach, - i przyjść ID Llsilny do pr:loko­
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nania, że nieodzowną koniecznością jest po\vstrzymać lud
jak najprędzej w tern psotnjctwie wyznaczyć mini1711Jt1n po­
siadłości włościańskiej (naj odpowiedniej może przez 1n '1 1n1l1n
podatku gruntowego około 10 złr.,) i zakazać stanowczo
dalszego drobienia poniżej tego mininlum tak kontraktami
za życia, jakoteż zapisan1i i aktami przy śmierci S6 ).

86) Niepodzielność gruntów powinna się odnosić do wszy':>t1...ich grun­
tów vvłościallskich bez w.lględu na to, czyli na nich stoją budynki, albo nie,
gdyz hlaczej z povvodu łahvo ci stawiania i przenoszenia buclynkovv drewnia­
nych, z po\vodu potrzeby zachowania jednolitości ksiąg gruntowych, vv któ­
rych nie ma nawet wzmianki o budynkach, powstawałby zamęt. Wyjęte po.
vvinny być tylko grunta l11iejskie i mało1l1iejslde, gdyz właściciele tychze
mają Lwykle punkt główny oparcia w jakiem  rlemiośle lub przedsiębiorstwie,
a rolnictwem zajnlują się tylko ubocznie. Wyjęte byłyby takze te większe
grunta vvłościallskie, 1. tórych dochód przenosi pewne minimum (n. p. 40 złr.
katastralnego dochodu) pod warunkif'l1l, ze oderwać się ll1ająca czę ć sama
dla siebie, albo V-l połączeniu z inną posiadło cią znowu przynajmniej to
mininlUlTI dochodu wykaze.

Jako c a łoś ć n i e p o c1 z i e l n ą uwazaćby nalezało nie pewne osiedle
z pewnym numerem konsl.,.rypcyj nYlll , jak to dawniej bywało, gdyz vv wielu
wypadkach obecnie te osiedla utraciły z zaprowadzeniem podzielności grun­
tów swoj byt, a potworlyły się posiadłości nowe z parcel luźnych połączo­
nych w jedną cało ć vvykazanli hipotec.lnell1i ksiąg gruntowych. Z tych po­
siadłości, jezeli się staną niepodzielnemi, potworzą się nowe osiedla. Zatem
w y ka z h i P o t e c z n y przedstawiałby obraz cało ci; a jezeli jednego właści­
ciela posiadłość jest kilku vvykaZallli objętą, to uwazaćby ją trzeba za rozpd.­
dłą, dopóki dobro'wolnie w jeden vvykaz spisaną nie zostanie.

J ezeli spadkodawca posiadał l,-ilka gruntow, osobne ciała hipoteczne
stanowiących, to główny dziedzic powinien je otrzymać .wszystkie, jezeli
pojedynczo lub w połączeniu z drugiemi nie wystarczają na utworzenie dwoch
gospodarstw, z którychby kazde przewyzszało minimulTI dla poc;iadłości wło­
ściallskich ustanowione. W razie przeciV\rnym powienl)y otrzYlTIaĆ drugie go­
spodarstwo następny sukcesor.

Prawo .lostallia głównynl dziedzicem nalezałoby w przypadkach, gdy
spadkodawca tegoz sanl w ostatniej woli rozporządzeniu nie ustanowi, roz­
ciągnąć według zasady majoratów na wszystkie osoby   . 732-735. I{. c.
objęte, a nawet na dalsze linie, aby ile mozności zapobiedz niepewności
w zdarzyć się mogących wypadkach i ztąd powstającyn1 sporom. Gdy kra­
jowi na tern zalezy, aby gospodarstwa włościan dobrze administrowane były,
i gdy vV ogole te gospodarstwa tak są ma.łe, ze nie wystarczyłby zwykle
dochod na utrzymanie zarządcy osobnego i najmo\\ranie robotnlko\v, przeto
dązyć trzeba do tego, aby dziedzic był rleczywiście zdolnYlll własnoręcznie
svvoj grunt uprawiać i gospodarką sam kierować. Tym względem usprawie­
dliwionem jest pierwszel1stwo udzielone męzczyznonl przed kobietami; a z tego
V\rzględu takźe nalezałoby wykluczyć od głównego dziedzictwa osoby, nie
mające oczywiście uzdolnienia do prowadzenia gospodarstwa, jak n. p. obłą­
kanych, głupko\\ratych, uznanych sądownie ll1arnotrawców, a nawet fizycznie
ułomnych, jezeli im ta ułomność przeszkadza roboty polne wykonyvvać,
a przynajnlniej nadzorować. Inne przeszkadzające okokoliczności, jak n. p.
wykonywanie jakiegoś r.lemiosła, zawodu i t. p. nie povvinnyby wykluczać
od zostania głównym dziedzicem. Howniez nie. powinno wykluczać posiadanie
gruntu innego, jezeli jeden z tych gruntó\v mniejszym jest niz minimum dla
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Proponowana przez MinisterYUlIl ustawa wzbraniania
podziału jedynie w przypadkach sukcesyi b e z r o z p o r z ą­
d z e n i a ostatniej woli, prawie żadnego Rkutku nie odnio­
słaby u nas, gdyż pra"wie każdy .włośrianln robi rozporzą­
dzenie przedgn1iertn'3. VV zory hannowerskie j V\Testfal kie,
gdzie lud najbardziej wykształcony, san1odzielny, poczucle
pra"wa i obowIązku IllująCY, nie dadzą się u naszego ludu
zaaklimatyzować, dopóki lud nasz tych salnycb przymiotów
nie nabędzie. Odnosi się to szczególniej do propozycyi, aby
ograniczenie podzielIu nawet przy sukcesyach bez rozporzą­
dzenia ostatniej \\ oh zawisłem uczynić od p o p r z e li n i e g o
stósownego o ś w i a d c z e n i a spadkodawcy, od wpisania
tego oświadczenia do osobnej księgi. Znany bierny opór
ludu naszego a mała ilość Sądów i urzędników sądowych,
są tego powodem.

Ażeby jednak zaprovvadzenie niepodzielności małych
gruntów, nie przyniosło naszelnu ludowi szkody, musI ODO
być zastosowane do usposobirnia tego ludu i poł czone z in­
l1ellli zal'ządzenialni głęboko sięgf1jącemi. Wzbronienie po­
działu przez k o n t rak t a między żyjąremi nie wytwor y
żadnych szkodliwych następstw  je t ono jednak niesłychanej
doniosłości przy przelewie 'v drodze s p a d k o w ej, bo chcąc
tu zachować grunt cały dla jednego z dzieci, trzeba się po.
starać o odpowiednie zaspokojenie reszty dzieci.

Doświadczenie z czasó\v rrzed r. 1869. usprawiedli\via
w zupełności obawy, że nierówność schiJd obrażałaby uczu­
cia i sprzeciwiałaby się brutalnie zasadzie równości właśnie
u samego jądra społeczeństwa, bo w rodzinie; że młodsz
rodzeństwo całemi latami zalegałoby chaty główuych dzie­
dziców, czekaj1;c n("t spłatę przypadaj,!cej im schedy, trawiąc

posiadło ',ci włościallskich ustanowione, "wreszcie posiadanie gruntu przez
małzonka, gdyz vv razie  nlierci tego z inne osoby po nilll grunt Gbjąć mogą.

Stosovvnie do dawniejszych vV Galicyi obowiązuiących prLepbow na­
lez'1łoby s p oł w ł a s n o   ć gruntu tyU,.o na nlałzonków ograniczyć, a w ra­
zie śmierci jednego z tychze, przeInaczyć grunt w naturLe pozost.ałelllu
nlałzonkowi, gdyz jenlu łatwiej uspokoić spadkobiercó\v z połowki, niz po­
dynczYlll spadkobierco111 jego i spobukcesorow z całości. Zresltą jest społ­
własno ć całego mająt1 u nawet mit'idLY małzonkami ella eLieci sll\.oeUiwą,
szczegolniej jezeli pozostały małzonek w powtorne  luby "v t puj 2. Dlatego
dopuszczanie do spółwłasl10ści powtornego małzonka powinno być ograni­
czonem w ten sposob, izby grunt spadkowy przypadał \v natUl"le, l\.tóremu
z dzieci pierwszego lllałze1l.stwa, jeśli grunt z pierwszego małzonl\.a pochodzi.
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czas l mIenIe na demoralizujące procesa i kłótnie; że spa
dkobiercy główni lllusieliby się zadłużać w straszliwy spo­
sób ella spłaty należytości spadkowych i scbedy pobocznych
spadkohiercó"v. Te wszystkie niesłychanie szkodliwe i szko­
dliwością lTIOŻe salllą podzielność gruntów przewyższające
następstwa pojawiłyby się zaraz, gdyby się ograniczono na
wydaniu jedynie usta,,"y przyznającpj jednenlu z dzieci grunt
w naturze, a reszcie dzieciom wyznaczającej spłatę, i gdy­
by si  przyteIll z urzędu nie zajęto nietylko ustano,vie11iem
spłaty słusznej, ale nawet zebraniem funt1uszów na zaspo­
kojenie tej spłaty.

Obawa bardzo uzasadniona zachodzi, ie powróciłyby
żywcem owe (na str. 11. i 83. onlówionA) stosunki, jakie za
czasów urbaryalnych istniały, że jak dn\vniej przez wzgląd na
prawa d01111nika]ne dworów, tak obecnie przez wzgląd na
dobrobyt samychże włościan - atrzYlllywanoby w całości
grunta chłopskie na rzecz jednego z dzieci spadkodawey,
a cah_  ,vielką resztę dzieci skazanoby jak Pariasów na upo­
korzenia" na pełnienie bezpłatne usług bratu uprzywilejovva'­
nelllU i na utratę nawet spłaty wyznaczone: 01<1 tego:

Ad 2) Chcąc Slę zape"wnić, że przyznałJle gruntowej po­
siadłości w naturze jednemu z dzieci, a resl'cjc dziecioln spłaty,
znajdzie uznanie i nie będzie miało de1110ralizujących sku­
tkó\v w rodzinie l musi się ono z bliźać ile możności do ogól­
nych zasad sprawiedli",,"ości, i s p ł a t a li u s i rów n a ć s i ę
wartości ą 87) tej części posiadłości, jakaby na bio­

87 Oszacowanie grulltów wykonać się da najłatwiej i najpewniej
przez 20to l\.rotne pon111ozenie dOC 10c1u l\.ata'Jtralnego, zaś buc1ynl'>.i i in­
vventarz rucholny potrzeba zawsze oszacować pr.le.l zna\vcow i do SU111Y po­
clziało\\Tej wliczyć, gr1yz prLY małej 'vvarto ci 2,Tl111tÓW, stanowią one nieraz
główną cze ć Spu ciLny. Dla sukcesyi vyło cial1stjej Lbytecznen1 jest badanie
wiele sztuk Le znajdującego się w spu ciźnie bydła, koni i t. d. do wła ci­
wego gospodarczego i 11 we 11 t a r z a nalezy i cLyli inwentarz ten jest tonlple­
tny, z powodu 111ałej \\Tarto ci bydląt i ogrolll11ego ruchu \v nabyv. aniu i po­
zbY\\Taniu tychze, tak, ze wielu włościan posiada jaką  ilo ć inwentarza zywe­
go tylko w pewnych porach roku Z tego powodu i z braku potrzebnej
kontroli nie da si  nic przedc.,ięvvziąć ku zabezpieCLel1:u inwentarLa 0\.1 pOe
zbywania d o wo 111 e g o przez wła l iciela.

Ze względów ogolnych gosp0c1ar kich wystarczają obecne ustawy
az nadto, aby ten i11 wentarz LabeLpiecLYć od e g z e k u c y i, gdyz w Galicyi
nie by\va on Lwyl\.le ani osobno ocl gruntu, ani raze111 L grunte..J1 egze­
h wovvanym.

J ezeli dział spadkowy nie bywa sporząc1Lony zaraz przy spisa11iu
aktów spadkowych, lecz dopiero później, nalezałoby wartość spuścizllY
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rącego spłatę przy Iodziale fizycznym lub idedlnyn1 przy­
padła. Skoro jeden ze sparlkobirfców chce części gospodar­
stwa na innych spa r1kot'lerców przypadające za udzieleniem
im znpłaty otrzymać, a wzgl dnie sobie kUIJić, to powinien
ll1ieć na to w łaSlle 080bne pieniąc1ze, [t sprzedający powinni
tak długo ze swych częśei w zupełnośc:i kOl'7.ystać, dopóki
zapłaty nie otrzynlnją. Przy obejrno"'Taniu spuścizny Jziejp się
jednak wcale inacz( j, kupujący uie ma zwykle osobnych fun­
d us z ów, l e c z z b i e r a o n j e d o P l e 1'0 z d o c h o c1 Ó \V C Z ę­
ś c i s woj '- j i z d o c h o d ów t y c h vV s z y s t k i c h c z ę Ś c i,
k t ó r e u o p i e r o n a b y Ć ID R. 'tV \vypadkach małoletności
zbiera opieka te fundusze', l1ft\vet hez jego przyczynienia się,
rozdzieli je potrosle }!on1ięd7;y młodsze rodzcllst'wo, które
takien1 z 111 d e rn n i z o w a n i e ITI s,vych praw zadowolić się
Dlusi 1 i które pojedynczo tern 111niej Llostaje, im jest liczniej­
sze f a najstarszy u.zirdzic otrzYlnuje całe czyste gospodar­
stwo, jak grlyby był jedynakiem. Rodze{lstwo n)łodsze n1lisi
przytelTI na spłatę długierrJl l  ttHlni czekać.  V tenl postępo­
.waniu zawiera się już uprzywilejowanIe jednego z rodzeń­
stwa ,,-oLec reszty i niesłusznenlhy hyło potęgować je jeszcze
przez li s z C z li P l a n l e s pl a t y, jak tez nie polityeznelnby
było pozostawjać ,vi elką ilość osóh biednych i niezadovvo­
10nycI1.

Uzyskać spłatę kompletną nie jest o wiele trudniej, niż
uzyskać spłatę niekomp1etuą. \V pro"Tadzić jednak i utrzYlnać
tl zeha jako jedyny li lias skuteczny środek do zabrania fun­
dUSZÓ"V'l na spłaty dla rodzeństwa, tę zasadę, że gospodar­
stwo spadkowe t a k d ł u g o n a w s p ó l n y r a c h li 11 e k a d
n1 i 11 i s t r o w a n e ID i tak dlugo oddanie jego dzieclzico\vi
w wyłączne fizyczne posiadanie wstrzymanelTI uyć fila, do- o

ustanowić stosownie do  . 786 K:. c. według czasu dokonanego działu. Ma
to wielką doniosło ć i opiera się na słuszl10ści w tych wypadkach, gdzie
spuścizna obciązoną jest długami, które podczas Inałoletności spadko­
biercow przeL zarLąd opiekull.cLY nawet bez prLycLynienia się ze strony
głownego clLieclzica un10rLone bywają.

Szkodliwenli są te zarządzenia spadkodawcy, którelni on dla swej
zony zastrzega uLy\vauie c a łej spu clzny w naturLe az do pełnoletności
spadkobierców, lub na pewną ilo ć lat, gclyz przeszkadza ono zeLraniu
funduszu na opłacenie sched, a przez to sprzecivyia się zasadzie niepo­
dzielności gruntowo Dlatego powinno ograniczenie pozostałego małzonka
lla część dozywotnią, ile mozno ci ściśle być przeprowadzonen1.
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póki nie zostanie zebrany fundusz na za"'ipokojenie spłat
wszystkich.

Niedbały , nierachujący , i tylko o dlliu dzisiejszym my­
ślący lud nasz, w żaden sposób saIli tego dokonać nie po­
trafi, na\vet nie chce, i bałamucony pok tnyn:li doradcami,
Sądowi opór stawia, jakby dla ironiI tYlU ,yszY5tkim, którzy

ł

o za prowadzeniu francuskich rad falllibjnych li nas mJ,  t ą.
Calem dążeniem opiekunów jest, aby wszystkie dzieci w ku­
pie jak najdłużej na gł uncie siedziały, nie dbając o to, że
przy"\v} kają do próżniactwa, a potem dorosłszy , gołe wytbodzą.

Objęcie gospodarstwa do używania, jak też obowiązek
spłacenia rodzeństwa dla jednej strony, a pra\vo żądania
spłaty dht drugiej strony zależy, według pojęć naszego ludu,
od osiągnięcia pełnoletności. I)o ów czas pozostają one w za­
wieszeniu, a tynlczasem z gospodar3t\Va korzystać może wdo­
wa lub ktoś inny z krewnych. Ztąd pochodzi, że obejmują y
gospodarstwo sukcesor otrzymuje takowe 'v złym stanie 1 że
nie ma czelll spłacić rodz(jństwa, które doczekawszy się tej
Ch\VIl1, woła naraz i zaraz o swą część. Chcąc t)lll preten­
syom zadosyć uczynIć, musi on albo część grun tu sprzedać,
albo go zastawić w jakim banku, albo też prosIć roclze11swa,
żeby jeszcze kilkanaście lat czekało, aż on na tyle za1"obi.
Gdyby z tytułu nieobdłużalności gruntów nie można ty<.:h
spłat w drodze egzekucyi wydobywać, to rIle ulściłby ich su­
kcesor Liorący grunt nigdy.

l

'\ U nas więc nie wystarcza intabulacya do zabezpiecze­
nia i zaspokojenia należytego i wczesnego spłat s1Jkcesyonal­
nych, II nas potrzeba dalszego wyra7nego rozporządzenia,
il gospodarst\vo spadko\ve adnlinistrowanelTI ma być na ra­
chunek spólny nietylko , dopóki faktyczny d z i a ł nie nastąpi
(co 9. 78G. i 812 . I{. c. zabezpiecza), ale dopóki s p ł a t y z e c
b r a n e IJie zostaną.

Akta spadkowe Sądów powiato"7ych stwierdzają, że
stosunkowo ty]ko Illała ilość jest takich ,vypadków, gdzieby
spadko biercy wsr.yscy b) li już pełnoletnimi, i w tych wy­
padkach po najwIększej części zmarły już sam pozaspakaja
dzieci 88 ). !Jrzeważntt Ilość spadków dostaje się czę ściowo nla..

88) W niektótych oktęgach sądowych, jak n. p. w Brzeskim po­
wiecie, sporządza chłop zwykle za zycia dział swego majątku wtenczas
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łolrtnim, pod opieką sąt10wą zostającynl. Od Sądó\v przeto
zależy przer. wydzierżaV\ 7 ianie lub inną korzystną adIninit,tra­
cyę  vydohyć fundusze na zaspokojenie spłat potrzebne, tak
aŹdby starszy sukcesor Jocbollząc do pełnoletności otrzj ulał
już grunt czysty, a reszta rOtlzeńst\va lTIlałd. już swe schedy
zebrane i dochód przynosz ce, ninl wyjclLie z pod opieki,
i ninl własną fctll1ilię, własny zd.vvód zakładać pocznie.

£atwleJ przyjdzie dorastaj:tcetTIu dziedzicowi dopóki nie
lna własnej rodziny, zużytko;vać osobno swój czas l sIły,
utl'zYlIlać t,ię z prJ1cy l czekać, ninl grunt sam przez wydzierża­
wienie lub lnn"1 stó 30WLlą adtninistr ],cyę nIe przyniesie fun­
duszów dostatecznych na zaspokojenie spłat.

Gruut "vydzierżawiony przynosi u naszych włośGjan
daleko większy Jochód niż administrowany na \vłasny ra­
chunek, gdyż dLierżawcy płac[  czynsz stósowny do spodzie­
wanego plonu, a nie liczą \ł\ cale s\vej roboty, której do
'wydobycia go użyją, przyjlllują także na siebie skutki llie­
ulodzaju.

Czynsz vvigc płynie pe\vnje i regularnie kaucyą zagvva­
rantowany. vV cale illac ej rzecz się ma, gdy sam pełnoletni
dziedzIc obejmie zarząc1, olłraca on część dochodu na ,vy­
datki gospodarskie, część Jla własnego użytku, a z koń, em
roku nie ma zwykle nIC złożonego; stracone przytem czas
i sIły, które w ten grunt wł02ył.

Nie lTIuŻna też dopuścić, ażeby tylko stosunko,ve czę­
ści n1ałoletnlch arhllinistrovvauo, a część stosunkową na peł­
noletniego -przypadaj cą jen1u do użytku odd..ll1o, gdyż l1(tj­
pierw utruunionem by było \vczesne zebranie funduszu na
spłaty, powtóre że słuszność wYIllGlga, ażeuy pełnoletni
przyczynił się także dochodem z swej c ąstki do zebrLlnia
tego funduszu, który w jego ilIlieuiu zebranym i celelll uZY­
skHnia dla niego calego czystego gruntu na zinc1elllnizow,lnie
n1łodszego rod eństwa u2ytj ITI być llla.

gdy starszego syna zeni, lub corl{E  za mąz wydaje; zapIsuJe 011 pr/ec1
notaryuszem te1l1U synowi lub corce swoj grunt, a reszcie d71eclo111 V\TY­
znaCla spłaty i ten dol\.u111ent laraz intabuluje. Przez to odpadają per­
trat.tacye i c1liały spadkowe, tudliez potrzeba osobnego zabezpieClel1ia
111ałoletnich; ujeIllną stroną te o rozl)orząd£enia jest tylko to, ze ojdec
pozbywa się juz wSLelkiej władzy do swego Il1ajątl\.u i ze trudno oblicLYć
naprzod az po dlie6  ll1ierci tal\. wysoko ć l11ozliwego przybytku jako tez
ilcśó osób uprawnionych do cLę ci.

o po::,tępowa.nill v :::,plawc1ch łllespoll1ych. 8
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Wychodząc z zasady, iz każde z rodze{lstwa otrzyrnać
lTIa spłatę odpowiaJającą części sukcesyjnej na niego przyc
padającej, nie 1110Żna temuardziej dopuścić, aby główny dzie­
dzic otrzymywał osobno część jakąś spadku, jako praecijJttttJn
albo żeby rodzeństwo spłatę bIorące, musiało na nią czekać
dłużej, niż to jest koniecznem do jej wydubycia.

Z drugiej strony nie mogą ci, któr7.Y bior(j spłatę,
ądać, aby ilTI takowa zaraz, w jednym lub trzech latach
wYl a ą została, gdyż zależy to od okoliczności kiedy docbód
odpo,viedni uda SIę zebrać; lllożna t) lko porządek wypłaty
rodzeI1stwa ułożyć. Na wet procent dla czekających da się
ustanovvić tylko bardzo mały.

Dla małoletnich niżej 10-ciu lat, które się jeszcze salne
utrzymać nie potrafią   musi się jakąś część gruntu na ich
utrzymanie koniecznIe zosta"\"ić i ta część nie 1110że hyć wy­
dzierżawianą, z czego wypływa, że tylko przy wię kszych g! un­
ta h pozostanie jeszcze jakaś część do zbIerania dochodu,
że z małych gruntów nIe da się .wcale spłata zebrać dopóki
jest jedno lub więcej dzieci małych, a to tem mniej inl grunt
j e s t Inn i ej s z y, ż e z a t e fil , i ID In n i e j s z y g r u n t t e In t r u ­
d n i e j z a c h o wać ID u n i e p o d z i e l n ość, że lTLll 0Tl Je i e
grunta dla nienlożnosci zebrania spłat d aJ ej dziuloue być
111USZą, że zatem nie 1110Żna czekać, aż dzielenie dojdzie do
ostatnich kresów, lecz już naj\vY7sZY czas, aby je powstrzymać.

Ad 3). UtWOl zeIllC włoścjańskich p o s i a d łoś (' i f a nl i­
l i j 11 Y c h n i e o b d ł li Ż a l n y c h ni e 2 d aj e 31 ę b J ć o d P o \v i e d n i e ro ,

gdyż zasada utrzyn1yvvania posiadłości włościańskirh w ty/'h
samych rękach zabezpiecza wprawdzie jedngstki, lecz dla
uobra ogółu korz) stniejszelTI jest przejś ie tych posiadłości
z rąk słabych w ręce silniejsze. Zresztą ", łościanowi wy­
darzyć się mogą przypadki nieszczęścia (Il. p. spalenie się
budynkóvv, wyginienie byJła) tudzież potrzeLy melioracyi,
spłacenia sched i t. p., 'v których zaciągnięcie pożyezki
jest czasem koniecznern, a nawet pożytecznem j dlatrgo
potrzeba mu pozostawić uzdolnienie do kredytu. Chcąc jednak
\vłościanina zabezpieczyć ile rnożności od wyzucia go z po­
siadłoścI, a przy teIn utrudnić mu lekkolnyślne zaciąganie
długów, należałoby egzekucyę na posiadłości naszych wlo­
ścian w ogóle w ten sposób zmien ć, że dozwoloną może być
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naJP erw trak jak za podatki 89 ) tylko sekwestracya dochodów;
dopiero g,dyby się przekonano, że sekwestracya prz  z jakiś czas
n. p. 10 lat trwająca nie zdoła zaspokoić Jlugu, (a także
jeżeli pretellsya oparta na 'wyroku SąUu karnego) wolno
wier 'ycir lowi żądać sprzeJanit1 posjaałości. Odpowiada to
także systernowi przez vviele zakładóvv kredytowych przyję­
temu, jż pożyczają kapitały za spłatą w rd/tach an10rtyza­
cyjnych, tak że dłużnik nie potrzebuje C.1ł8g0 kapibtłli. na
raz zwracatł i go z r00znych d 1chodów zasp1koić potrafi.

Jednak dotąd nie znstala wydaną ustawa wzbrania­
jąJa dowolny podział gruntó\v chlopski(h n a,vet w grani­
cach przez W} s. 1\linisterstvvo proponowanych. Nie "wpłynie
także pravvdopoclobnie ze skutkiem spodziewanym wydana
ju  ustawa z 7 go Czerw'ca 1883. Nr. 82. Dz. u p. o k o nl­
nl a s a c y i na dokonane albo dokonać się mające rozdro­
bnieuie gruntó,y, tudzież na dokonane już albo dokonać się
nlająre szkodliwe roz8zarpJnie ich na odosobnienie - cho­
ci aż jednemu właśGicielowi nalezące cząstki; gdyż przepro­
'vadzenie jej uczyniono zawisłenl od inic.raty'vy i zgodnego
zapatrywa 1 1ia się wIększości członków', któraby posiaJała
grunta, obejmujące dochodem kata tralllyn1 przynajmlliej
d\vie tr7ecie uzęści dochodu wszystkiGh gl untów do obszRru
kOlnlnasacyj orgo należących, - a o taką inieyatywę i zgo­
dę n naszego konsPfwf.1ty\vnego i zacofanego ludu bardzo
trudno, szczególniej zaś tam   gdzie już J księgi gruntovve
z takilll kosztem" i lTIozołeU1 założone, przy kOill1uasaeYl zu­

f

pełniA unieważ lione zostać by n1usiały.
l{onieczny ratunek zatem jedynie możli wy jest i obe­

cnie zależy od poul 1 zania ludu przez ofJoby wpłY iowe, i od
nakłaniania go przez ,,,ładze publiczne przy każdej sposo­
bności do rozsądniejszego postępowania.

89) Co się tyczy formy opłacania podatku spadkowego, to je­
zeli n1a on pozostać podatkiem spadkowym, nie powinien nawet przy nie­
pod ielno ci gruntó\v być zamienionYln Ha ekwiwalent. vVYlnaga tego słu­
szność, gclyz po pierwsze, ekwi  Talent z dóbr osób jurystycLnych i est za
v,rysokim w porownaniu z przeciętną ludLką śmiertelno cią, a powtore opła­
całyby go takze posiadłości, które prLez bardzo długi przeciąg czasu vv j e­
dnych rękach pozostają. Nalezałoby jednak znizanie skali podatkowej przy
cLęstych zn1ianach właściciela takze przy posiadłoścb,ch, które j e3zcze ksiąg
gruntowych nie n1ają udzi:>lić, a prLytelll na spłacanie w ratach kilkole­
tnich bez odsetek zwłoki dOLwolić.
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Obowiązkiem więc Sądu, a  Tzg1ędnie notaryusza przy
sporządzaniu działu spadkowego, jest nakłonić spadkobierców
nawet pełnoletnich, aby z uwzględnieniem Illoż!iwem rozpo­
rządzenia ostatniej woli, a n a wet z P o fi i n i ę c i e 111 tegoż_
rozporządzenia grunt w naturze jednelnu lub co najwięcej
dwom spadkobiercom w zaokrąglonych częściach, zaś reszcie
spadkobierców spadek ruchomy lub spłatę w pieniądzaeh od
obej rnującego grunt \vyznaczyli.

W spadkach, V\T których udział biorą osoby opiece Sądu
poruczone" oddaneITI jest zupełnie \vładzy nadopiekuńczej
lub nadkuratelarnej prze!. 9S. 168. i 199. Ces. pat. z 9. Sier­
pnia 1854. prawo orzeczenia, czylI dział uczynionym być ma
w n3.turze, lub też czy pozostawIĆ się lna Jec1nelllU gO'3pO­
darstwo, innym wyznD,('zyć spłatę UO) za ustanowipnirln hypo­
teki z prawem pierwszeIlst\Va przed długanli własnellli.

Z powodu niepodzielności gruntów koniec7,nem vyięc
jest przy sporząJzaniu dZIałów \"1 spadkach ('hłop .J{l( h nie­
tylko gruntowe części co -do parcel i możliwych cząsteczek
z parcel na podstawie map hypotecznych i geoDletrycznych
rysunków lub opi óvv w myśl 9. 7 J. Og. ust. hip. i U  t. z 23.
Maja 1883. dokładnie oznaczyć; ale także dla  płat czas
i odsetki omówić, i p r a w o z a s t a w u wyraźnIe u .,tanovvić ,
gdyż tego S. ID9. Ces. pat. z 9. Sierpl1ia 185 L l   32 'h)
OgóL ust. hlp. wyraźnie wymagają; gdyż w kodycjlu (w myśl
9. 449. I{. c.) ani vV dekrecie dZledzIct\Va się v-tkie U'3tano­
\Vienle zvvykle nie mie&ci; wreszcie gdyż nie obo\yiązuje
w Galicyi żadna usta"wa, któraby dla spłat sukeesyoalnych
na realności spadko,,'ej, (lub dla niespłaconych resztek c ny
kupna na realnoścj sprzedanej) legalne prawo zastawu udzie
lała 91 ).

90) Dlatego przy działach spac1towych nie ma znaczenia  . 83.
N or111Y jur. z 20. Listopada 1852, według J..torego zezwolenie na s p l' Z e ­
d a z rzeczy nierucho111ych, nalezących do pupilow i osob pieczy poruczo­
nych, przysłuza Trybunałowi 1. instaL1cyi; ten1 bardziej, ze 111usiałyby na­
tenczas ze \\rszystkich Sądów powiatowych prawie wszystkie akta spadl".ovve
być Trybunałowi przesyłane i we wszy:,tldch lllusiałby Trybunał badać
i rozstrzygać; a to nie jest rzeczą ,vykonalną. Trybunał najw. orzekł to
samo takze co do realno ci sprzedać się lllających przed wydanien1 dekretu
dziedzictwa. (Uchwała plen, z 31, Grudnia 1873. Księga. jud,. nr. 85).

9 1 ) Rozporządzenielll Min. z 24. Paźdz. 1858. 1. 18363 nawet wprost
'wzbroniono 7abezpieczanie z urzędu przez vvpis hipoteczny pretensyj do
spadku. Jednak przy zakładaniu ksiąg gruntowych w Galicyi okalała się
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Ustanowienie to po\vinno 7.awierar także za---trzeżenie
w  . 97. Og. ust hip. omówione, iż pra\vo r,astawu ma \vejś6
do k&ięgi gruntovvej na kartę ciężarów rów n o c z e Ej n i e
z '\vpisanielTI spadkobiercy grunt ohejmuJącpgo na kartę wła­
sności. W ogóle parcela i pra"' o zastawu są hasłami
przy tyuh działach spadkowycJl.

VV wypadkach, gdzie grunt spadkowy lJie jest dotącl !
wpisanYln w księgę hipoteczną, \vykonać się lliusi to prawo
zasta\vu dla spłat sl1kcesyonalnych według l{ozp. lviin. spr.
z 24. Lipcft ] 879. 1. ] 1.936. przez zastawnicze opisanie gruntu
tego \v drodze kOlTIisyi sC!;dowej i przez ustawienie na nilli
w nly l  . 452 !{. c. takiego znaku, z któregoby każdy rnógł
łat\vo poznać dokonane zasta \vienie. rra cZYl1ność nie należy
jednak do \vłarlzy pertraktatująeej lecz do Sądu realnego.

Wrt'sz ip prnvinny działy spadkowe naszych eblopó\v,
ażeby były zupt l łnie skutecznemi ] kOl'zystnerni. "Te \yszyst­
kich prawie wypadkach,- w których pełnoletni obejmuje go­
spodarslv' o gluntO\Ve w naturze a ITulłoletni mają otrzymać
płatę, zU\ViercLĆ z powodów wyżej pr zytoczonych (dlrl, braku
odpowIedniej ustawy) ,vyraźne ośwlauezenie S](J pełnoletniego,
że zgltdza się na to, a by gospodarstwo gruntowe pozostało
tak długo w administracyj sąr1o\vej, dopóki spłaty dla mało­
letnic:h nie zostaną zebrane, a to na podsta\\ ie obo,,'iązujących
trosk1i\\Yt 11 rozporządz( ń o oplekHl h 1 zdrządzanin Jllajątkiem
sierocym Za\Val tych vv kodeksie cy,vllnYln i ces. patencie
z 9. Sierpnia 1854.

Rzadkie bardzo są wypadki, gc1lie pełnoletni wlewa
zciufa.nio i daje uostateczną gwaran('yą, iż sarn temu obo­
vVlązko"\vi podoła i należycie zados.) ć uczyni zechce.

w obec nie,-lbało ci i lel\.komy ll1o ci opiekunów i kuratorów na vvsi konie­
cLność pr7:' badaniu stanu posiadania zbadać i uwidocznić zarazem takze
cięzary własno ć ograniczające, w szcLegolno ci reszty ceny kupna, dozy­
wocia dla vvdów, dla małoletnich i kural1clow; gdzie bowiem nie zajęły się
l olTIisye hipotecLne tenl badanienl i uwiclocLl1iallien1, tam te cięzary nie zo.
stały uwidocznione, pomilTIo ze l\.sięgi od kilku lat są otwarte, jak gdyby
te cięzary wcale nie istniały; talTI tez korzystają z ksiąg jedynie banld po­
zyczając wła ciciploln pieniądLe i odbierając płerw",zellst\VO tym ktorzy od
dawna najbardziej utJasaduione prawa nabyli, a nawet pod opieką Sądu po­
zostają. Prezydiunl Sądu kraj. wyz. w K.rakowie poleciło z tego powodu
reskryptem z 17. Sierpnia 1882. 1. 3 Sao tomi::,yoln hipotecLnY1TI tę ochronEt
praw osobliwie osob poruczonych pieczy sądowej.
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Wzbranianie się pełnoletniego miałoby ten skutek, że
utraci1by prawo uiszczenia tych spłat w późnipjszYIll C1Hbie;
że vV obec pruW,L lJrzysJugującPgo w5zystkiu1 spadkobiercom
żądania aby im części sukcesyonalue bezz'włocznie vvydane
były, z05tctJyby te spłaty nie t)lko na jego gospodarstwie
zabezpieczone t j. zaintabulowane resp. zasta\vniczo opisane
ale też zaraz ściągane w drodze _egzekucyi, któraby z,vykle
dla braku innego funduszu rozbawiła go odziedziczonego
gospodarstwa 9ł.! ) .

W interesie osób pieczy sądo\vej poruczonych należy
w ogóle baczyć na to, aby iln ile lTIożności zapewnić posia­
danie nierucho1110Śl'i, ahy zrealizo,vać rucholTIości, i aby na­
leżne im pioLic1dze jak naj bezpieczniej i naj korzystniej ulnie­
szczone zostały.

vV 9. 784, 7 D 3, 79 j., I(. c. i w 9. l 6 5 - 168. C es. p at
za,varte są ,vskazówki, jak części spadkowe obliczać. Sz ze­
gólnipj praktyrzIIJill jest przepis oceniania spuścizny lHt pie­
niądze cer nl podziału.

Co się tyczy podziału p r e t e n s y j pieniężnycu to
9- 165. Ces. pat. po;tana\via wYlaźnie, IŻ także lnale spadki,
z gotówki, 'wierz) teln()ś i lub rucbo1I10Ści się składające dzje
lone być nlają, chociaż według zasady 9. 888.. K. c. pretcn­
6ye i dłqgi już ipso iure są podzielone i do masy podzia­
łowej jako całe wciągaue być nje powinny. (Unger VI  . 44. 7)
l{anda str. 146 U3). O ile wierzyciele \\Tpły"va  mogą i mają
na poct lał długów, o ten1 już 'wyżej na str. 41. ,vspolnniano.

C) O postępowaniu przy sporządzaniu działów spadkowych.

W jaki sposób należy przeprowadzać działy spadkowe,
których znaczenie praktyczne od czasu zniesienia 11lepO­
dzielności gruntów chłopskich bardzo się podniosło, nat o
nie znajdują się w naszych usta'vvach bliższe \yyezerplljąee
przepISY.

92) Ponie"waz fonnular.l VI. działu spadkowego przy Ces. pat. z 9.
Sierpnia 1854. wydany nie za\viera \vb.ścivycgo układu i warun ów, jeclyn:e
tylko "wynik rachunkowy, przeto nie da on się zastó.::.ować do spadkow obej­
mują_ych grunta chłop::,kie i dlatego ulnieszcZa 1:"l ponizej ViTzór działu
obejmującego układ co do gruntow spadkowych.

93) Wedłu6" praViTa rLymskiego (L. 2. S' 5. D. h. t.) nie rozciągało
się iuc1icium familia e ersciscundae na Homina idebita.
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A by ,vłaści"\vy sposób poznać i ustalić, trzeba rozwa­
żyć tak s t o s u n e k p r a w n y osób interesowauych, jako
też c e l zalnierzony i \vybór najodpowiednIejszych śroc1kó,v.

Co do pier-\vszego podnieść l)l'zedc wszystJrien1 należy,
że lniędzy spółspadkobiercarni po.wstaje s p Ó l n ość m aj ą­
t k o w a vv lTIyśl ] 6tego r07działu KoJ. ('yw., z której dla
każdego uczestnika wynika prawo dzielenia wspólnego dobra
i uregulo\vania \\'zajenlnych pretensyj (9- 830-832.) Podzi(łł
ma nast plĆ ile możności ku zado\voleni u kflżdego z UCZ€st­
nikó\v; gdyby się sHlni nie pogodzjli, to rozstrzyga między
nin]i los, albo ruzjelTICa, a gdyby i na. ten sposób zała­
t\vienia \vszyscy nie przystali, r(Jzstrz,yga sędzia ( . 841.
I{ . c.) (1:1 nger VI. 9. 44, Ran da str. 14-1-, Srhuster str. 38.
Orz. S. naj z 13. Lipca 1870. 1. 8118. i t.. d.). Dalej pod­
uieść należy, że z n1ałym \vyjątkiem pru\vie we wszystkich
spadkarb lnają udział t£Jkże osoby poruczone pi eczy sądo­
\"ej, tudzież zachodzi opłata należytości, a często zapisy
na cele publiczne, których przestrzegać winny o r g a n a
publiczne.

C e l e fi działu jest, aby uporządkowanit  wzajelTInych
praw nastąpIło jak najspi( szniej, a przy teIn jak najod­
p o w i e d n 1 e j stosunkom inclywIllaalnY1TI uczestnl ków i pr7e­
pisoln d0tyezącyrn \vzględów ogólnego gospodarst,va ludo­
\VfgO; aby ze względu  n?.J o Lrót pu blil'zuy 111ógł się każtly
dovviedzieć w puLlicznem lllIejseu, vv jaki sposób
podzial majątku nastą;pił, wreszeie aby uwidocznienie de­
,volucyi spadko\vej llieruehomości w k s l ę g a c h gruntowych
należycie dokonanelll Lyć mogło.

Te cele osiągnięte zostaną najpeVtrniej ,vtedy, gdy spo­
rządzenIe działów dokonnnern będzie przez o r g Et n a p u ­
b l i c z 11 8. l)latego też udzielono sędziemu znaczny wpływ
na to SpOI ządzanle w krajach, w których 1)1 a\vo po"wszechne
(rzyn1skie) obo,viązuje. vV vVilteInbergil i Badenie istnieją
osobni sędzioV\ r le podziałowi; w Prusach i \ve I -'rallcyi iuter­
,veniuje także Sąd we "wszystkich wypadkach. gdzie nlało­
letnie lub nieobecnI udział mają; a w krajach tych istnieją
nawet obszerne przepisy co do slJosobu sporządzenia działó\v
przed Sąd.eln lub notaryuszem.
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Vv Austryi też obowiązanyn1 jest Sąd pertraktacyjny
,vedług  . 165. ] 66. Ces. pat. sporządzać saIli d iały spad­
ko\"e 'v tej przewalnej Ilości spadl\ów, w których udział
nlRj  Iliałoletni lub kurandzi, a btósownie do   170. 171.
wolno także pełnoletnill1 sporząJzlĆ dział sądownie, albo
przynajmniej złożyć go \v Sądzie z pot,vierdzenlelTI, iż zga­
dza się z ieh wolą i przezto nadać mu cechę uokunlentn
publicznego. Według 9 29. Ces. pat. może Sąd także użyć
notaryusza do sporządzenia projektu działu, który Sądo\vi
do be7pośredniego zat,vierdzenia przedłożonym być lna.

Charaktyrystycznem jest przytelli, że nasze usta\vy
przyjęły to zapatry,vanie, iż sprawa spadkowa najłatw'lej i
n(}jprędzej załat"vioną zostanie, jeż e l i j e d 11 a i t a s a ID a
w ł a d z a zajmie się jednolicie odnośnemi, chociażby rózno­
rodneTnł czynnościanli w jedną całość ujętellii, i dlatego
według  . 27. Ces. pat. przechodzą w ogóle obo- wiązki wła­
dzy opiekl111CzeJ i kurateralnej na Sąd peltl'aktatujący spa­
dek tak, że zat\vlerdzenie ugód tylko wtenczas od tych władz
zależy. jeżeli się ugody do praw "'T tpliwych odnoszą, albo
jeleb rozporządLenie ost. ,voli lub ust lWY pOD1iniętę być ma.
l)alej wyróżnlającerIl nasze ustawy je-st prJ1;yj te zapatrywa­
nie, że dążenie do b e z z w ł o c z n e g o uregulowania sto8un­
kó,v nowo po'wstając} ch usuwa najlcpipj wszy tkie' spory,
a dążenie do bezzwłocznego zabezpieczenia lub zaspokojenia
wszystkich świadczell na rele puhhczue przeznaczonyeh, le..
pszy skutek odnosi, niż zabezpieczanie ich śroJkami uciążli
welni postępowania spornego, albo żąJanie kaucyi od opie­
kunów i kuratorów uży,vane 'v obcych pra\vocJa,,"st,val'h

Ztąd pCHJHH1zl, że choeiaż 9. 16,), 166 Ces. pat. do­
zwalają sporządzenie działu przed lub po addykcyi spadku,
pOlIlimo tego zaleca 9. 151. C. p. auy całf1 pertraktacyę
wraz z działeln w jeduYLl1 ciągu przy jednyrn terminie plze­
plowadzIĆ, a 9. 16j. poleca, aby 'tV spadkach, w których
udział mają poruczeni, zawsze dział bezzwłocznie sporzą­
dzić jeźli nIe za<:hodl.ą przeshkod y 9-1).

94) Ces. patenb.1l1i z 18. CLerwca I S 50. Nr. 237.  . 85. i z 28. CLerwca
18 5 0 . Nr. 255.  . 95-102. było prLepi:'anem W tlLYl111Ć si  z addykcyą az
do sporLądzenia działu nawet wtenczas, gdy w Lględern podLiału długie spory
prL.eprowadzać n1usiano. Gdy udział 111iały osoby poruczone, Sąd kierował
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Co się tyczy c h a rak t e r n w jak i li S ę d z i a przy
sporządzaniu działu spadkowego wy tępować lTI , to oznaczy
się go najtrafniej u względniająe wyż wYlnienione, w 9. 84-1. K. c.
przepisane sposo by dzielenia wspólnej własności.

Zawarcie u g o (l y między spólnlkRmi jest najpożądań­
szem, bo zaspokaja życzenia wszystkich i nie lJoZostawla \v nich
wzajemnej zawiśei lub uczucia krzy\vdy; jednak do ugody
pot! zGbnem jest .wlanie lJrzekonania w bpólnlków, iż części
wzajemnie ofiarowane OdpO\Vladają słuszności, iż strata małej
cząsteczki mniejszą jest sb atą, niż toczenie procesu. Aby
ugoda była istotnie słuszną i Jla pojedynczych spólni­
kó,v korzystną, a przy teIn odpowiednią przepisoITI ekononlii
publieznej , potr7ebują spólnicy także czę'3to pouczenia stóso­
wn ego.

liozstrzyganie sporu przez los lub w y rok i e m mnIeJ
zadowala interesa spóluIków, bo rzyni jp zawisłemi 00. przy­
padku, albo od norlny abstrakcyjnej n"a \vielką Ilość wy­
padkó\v ogółem obliczonej i nie za\vsze wszystkie szczegóły
pojedY{lczego wypadku obejmującej, przy zastósowaniu któ­
rej często wynik usprdJwiedliwla przys!owie: SUlnmum jus
&UID1na Injurias Daleko pewniej odpowie słuszności i intere­
resorn spólników rozstrhygnienie przez sędziego p o l u b ow n e
g o niez"Tiązanego forlnalnośclami usta wy, badającego i orze
kającego więcej po gospodarsku, po ojcowsku.

Otóż przy rozdzielanIll spuścizny między spółdziedzi­
ców najodpowiedniejszeJn jest, ażeby sędzia który i tak już
w największej IlośCI \vypadków interweniować musi, nie byl
jedynie spisującym akt ugody jeźli zawarto ugodę, a pro­
wadzącynl procps forlnalny i wJdajcb('ym "ryrok, jeżeli się
nie zd,godz0110; alo ażeby sędzia był owym z powodu swej
bezstronności l stano,viska urzędowego najwięcej zaufania
stron posladdjącyn1 i doświadczonyrn nauc ycielem, pośre­
unIkll ITI, a zarazem rozjemcąs

Stanowisko jego jako rozjelncy nie polega \vprawdzie
na ZllLJlsie fqrmalnym komprolnisarskilll wedlug 9. 359. Proc.
cyW., ale na c1omniero. nem zgodzeniu się SiJółdliec1z1ców na.
to, Iżby ta osoba, która lna prawo rozsądzić Ich według norm
ab.stl"akcyjnych ze stratą czasu i wydatków, rozsądziła ich
Z(lraz po gospodarsku badając i b szczególne stoSULJki, upra...
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wnienia i życzenia 95 .) Ten charakter d e c y d u j Et c Y nadaje
sędzielllu pertraktującelllu także \vyraźnie ustjl 'vva 'v 9. 168.
c. p. w wypadkach, gdzie sędzia jest zarazem właozą nad­
opiekullczą lub nadkuratelarną i gdzie SHiJ rozchodzi o po­
dział fizyczny przedmiotów spaukowych.

Przeprowadzeuie dzialu po\vinno się zateln odbyć także
w braku ugody przeważnie w dr o d z e 11 i e s p o r n ej ; a droga
ta ma już dlatego piel'SZellstwo przed drogą procesu, że  tałe
formy procesu nie dają sędzJemu svyobody potrzebnej do ure­
gulowania stosunków cz sto zavvlłych i różnorodnych, a na­
wet prawa  SÓ8 trzecich dotyczą c/ch; że litera ustawy czę­
sto nie wystar-cza, przeszkadza i ubezwładnIa, wreszcie, że
często trudno te wszystkie stosunki objąć i uwzględnić wy.
rokiem równie jak egzekucyą, jeżeli egzekucya nIema Z (,1 tnie.
nić się w postępowallie niesporne

W innych prow1l1cyach Austryi wyrobIła sobie p rak t y­
k a następujące zasady postępowania przy Rądo\iVeln sporzą­
dzaniu działów f,padkowych, które to zasady i nam by przy­
jąć wypadało:

Jeżeli w s półspadko biercy nie za w rą sami dobrowolnie
całego działu, jednak się zgadzają na to, ażeby d z i a ł przed
Sądem z a w r z e ć, to skargi nikt nie wytarza. Jedna lu b kuka
z interesowanych Qsób udaje się do sędziego z wnioskien1, sędzia
przesłuchuje wszystkich udział ulających i sporządza dział
zaraz -- jeżeli wszyscy na jego osno'wę się zgodzIli. Jeżeli
zaś przytem powstają spory, natenczas rozró I nia sędzia CtY­
li dotyczą one głównych podsta'N działu n. p. czy j3kt 1 ś
rzecz jako prelegat lub ohca \vłasność z pod działu wyłą­
czoną być ma; czy grunt w naturze dzielonym, lub 'v cało­
ści jednen1u pozostawionym, lub wreszcie sprzedanyn1 być
ma (S. 843 I{. c); - czyli też dotyc7ą spory punktów u b o­
c z n y c h mDiej ważnych n. p. jak wysoką spłatę, które par­
cele gruntu ma kto dostać. Piervvsze odseła sędzia do SZCZe­
gółowego przeprowadzenia I na drodze procesu, a gdy zosta-,

95) Harrasowsky (stt. 72), Brinz ( . 168.), Rauda (stt. 146,) są z.dania,
źe jezeli interwencya sęcLjego llla lllieć istotnie cały skutek dobroczynny na
tern polu prawnen1, musi ona nie ograniczać się na sanlem objawieniu Lc1ania;
ze ptzeciwnie pozostawić się lllusi sędziemu jak naj\\- iększą swobodę ella
j ego arbitralnej działalności.
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ły załatwione V\Tyrokienl lub też ostatocznem porozumienien1
się stron, natenczas na ich podstavlie załatvvia on spory o
kwestye uboczne ze stanowiska kierovrnika sądownictwa do­
browolnego za pomo ą rezolucyi, 96) li"Tzględniając z urzędu
także pra\va 080b trzpcich, których interesa naruszone być
by mogły, i ktÓrYID dla t r go należy dać sposobność stawania
p1"zy rozprawie i czynienia wniosków.

Tylko te wypadki należą o d   a z li na drogę procesu,
w których jedna strona niechce zawrzeć działu w ogóle,9 7)
albo nie na tej zasadzie, jdk tego druga strona żąda. Pezed­
ffiloteln vv łaściwynl proceSł1 jest tu spór względem obowiązku
do dZlelenia się, względen1 objętości tegoż, a nloże także
względem spo o bu; proces kOllCZY się wyrokieln sądowynl
orzekHjącyn1: że, c o i jak dzielIć się ma. Podział dalszy­
jeż(lli strony same co d,) nipgo TAr dobroci się nie ułoż , do­
kODLtnym Lyvva niej;tko w drodze e g z e k li C Y i po.wyższego
\\yrokn lub ugody,98) przyc7elll \¥ razie potrzeby użyć można
także rzeCZOZl1T\veów, lnu rozstrzygnienia przez los. 1 0
się w ten sposób wykonuje, że ułożoną zostaje odpo"riednia
ilość sched równych., a upra\vnieni przez ciągnienie gałek.,
kartek? lub '\v inny obrany przypadkowy sposób za V\'laścl"
"cieli poj eJY{lczyr b scb eJ. oznaczeni z ostaj ą.

vV procesie ohojętnen1 jest, czyli który ze spór toczą
C J ch jest już VI posiad'1nil1 jakiej części spadkoV\'ej lub nie,
byle tylko jego pr rwo spółdziedziczenia było uznane. Prawo
żądania działu nie podlega zad wnieniu (9. 1481. Ii. c) cho...

96) Pat[z Ellinger przy  . 841., Unger VI. . 44.4), Rauda str. 145,
Ana10gicznie do rLymskiego juc1icium divisoriu111, "\v przeciwstawieniu do ju­
diciul1l fa111iliae ercisundae.

97) Prowadzenie procesu celeITI zmuszenia spółsukcesora do z a war c i a
działu. jest zwykle bczskutecznenl, bo chociaz wyrokiem się UlU dzielenie na­
l\.aze, trudno nakaz vvyegzelnvować osobliwie jezeli zapozwany jest biednym
i nien13 z cLego grLywny zapłacić; na Lanlknięcie go w areszcie ( . 410 Pr.
cy\v.) nie kazden Sąd się zdecyduje, a ustal1o\vi nie dla niego kuratora w tym
celu ( . 409. P. c.) nie da się zastósować, gdyz łączą się z teIn dalsze
kwestye, co i \v jaki sposob 11la być clzielonelTI, a w tYln względzie nie
nloze być "ograniczoną swoboda zapozwanego. JYlusiałby chy ba procesodrazu
na wszystl\.ie te kvvestye być rozc:ągniętYITI. J edynYIn skutecznym środkiem zmu­
szenia spółspadkobiercy do sporLącL-enia działu jest nieoddanIe mu części
spadku w posiadanie, lecz adlTIinistrowanie całej spuścizny na wspolny ra­
chunek -w nlyśl   . 797, 786, 833 i 812 1<'. C. s . 35, 149, 162 Ces. pat.

98) U 11 g er. Syste111 VI.  . L; . Z i m m e rm a 11 str. 206. OrLeczenia
Najw. Tryb. Lb. Gl. Dng. nr. 164, 3016, 1640, 4248) 5891, 7170.
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ciaż pojedyńcze ze stosunku spółwłasności płynące prawa
w 30 latach zadawniają (9. 1478,1479). Zaczepiać p o z a s ą­
d o w y dziat nl0żnq, do trzech lat (9 1487), sądowego nie
moina wcale naru"zać \v drodze procesu. 99 )

Jeżeli dział spadkowy sporządza n o t a r y u s z, to spi­
suje on w razie zawarcia ugody, dokument zupełny i for­
malny i przedkłada go Sądowi do zatwierdzenia; jeżeli zaś
nie przyszło do zgody zupełnej, natenczas spisuje on proto­
kół l oddziela te okoliczności, na które się ogólnie zgodzo­
no, od tych   które spornelni pozostały; a względen1 tych
ostatnich wyszczególnia, którzy spólnicy jakie żądanIa sta­
wiali. Na podstawie tego protokołu postępuje Sąd jak to
WYŻfj określono, t. j. jeżeli sami 111ałoletni lub kurandzi
w spadku udział mają, znagla on opiekunó\v l e3p. kUl'LltO.
rów do zawarcja dZUtłu nawet kara lni ( . 19. Ces. pat)
a zawarty nienależycie dział w'jdług swego zapatr\ wania
zmienia, gdyż wola Sądu, a nie wola opiekunó"'T resp kura­
torów jest tu rozstrzygającą. Tymże przysluguje vv myśl
. 222. 268. 1\.. c. tylko prawo rekursu od zarządzenIa są­
dovvego. Jeżeli jednak udział lnają także osoby salIlO'" olne
i one to albo działu zawierać nie chcą, albo w kWf:styach
zasadniczych z z:1patrywaniem sądowem się nie zgadzają,
natenczas poleca Sąd opiekunowi wytoczenie procesu przeci \v
tymże 100.) Gdy zaś przedmiotem sporu jest kwestya u boczna,
natenczas rozstrzy git takową Sąd jako władza pertraktująca
spadek na podstavvie wniosków do protokółu spisanyeh w ten
sam sposób przez rezolucyę, jak to Sąd przy r o z d z i a l e
c c n y k u p n a sp rzedanej egzekucyjnie realności clynl.

99) Tak więc juz \vedług obecnie obo\viąLujących ustaw moze spa­
dkobierca u nas otrzymać w drodze spadkovvej pertraktacyi posiaddnie spu­
ścizny bez procesowania się, a jezeli \vięcej jest dziedzicow, doj ć do P 0­
działu przyznanego im spadku; czemu zaprzeczył Dr. Madejski motywując
dnia 3. października 1883. vv Sejlnie swoj wniosek o z111ianę postępovvania
spadkovvego. Niech tylko Sądy, notaryusze, adwokaci vvyzyskaj ą tę ustaV\ ę,
jak się to w prowincyach sąsiednich dzieje. Wprawdzie ZYCLYĆ sobie mozna,
zeby tak kwestya egzel ucyi z orzeCLell spadkowych, jako tez kwestya po­
stępowania przy dLiałach spadkowych 70stała usta\vą jaśniej ol{l'e loną, zeby
istniejącą ustawę uzupełniono, ale dlatego nie jest jeszcze ta ustaV\Ta złą ani
niepraktyczną.

100) R a n d a stwierdza, ze w innych prowincyac11 Cislitawii ludność
takie łna zaufanie do postępowania niespornego , ze prawie nigdy nie zda­
rzają się procesy z powodu podziału spuścizny.
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Jeżeli w dziale także małoletni są jnteresowani, należy
w lTIyśl  . 2. 5.) i 187. Ces pat. w V\7ypadkaC'h wątpliwych zasiągnąć
zdania także najbliższych krewnych pupila, a nawet jego
samt'go, jeżeli jest zdolen ocenić swoje sprawy.

Sąd, a wzglądnie notaryusz, sporządzają dział spaclko\\'y
zwykle przy sposobności odbieranIa od stron deklaracyi
spadko,rej . Jeżell się to w ten czas nie stało i dekret dzie­
dzictwa już wydano, najeżałoby sporządzić dział na wszelki
sposób przed inta bulacyą sral1kobierców.

Właśeiwą fo rn1ą z a ł GL t w i e n i a sporządzonego dZIału
spadkowego jObt, że protokół przedłożony zatrlymuje Sąd
w aktach, a spadkobiercom udziela z niego do rąk najstar­
szego uczestnika (9. 844-. K: c.) (na stępIu l złe. od arku­
sza) od pis w formie intymatu służącego Jako dokument do
jntabnlacyi i innych" celów. W myśl Ust. z 23. 1Vlaja 1883.
Nro. 62. Dz. u. p. nie jest do intabulacyi z u r z ę d u ko­
niecz-pem wydawanie intYlnatu. jedynie pot! zphne są odpisy
dla zbioru ,lokumentów i dla urzędu wymiaru należytości.

VI.

O forluie zaIat\vienia sporządzol1Jcll alitów spu(llrowYC}l
"

A. Uohwała sąd wa.

Jdk OSObODl w spadku udział 111ającyrn zależy na tern,
aLeby sprawa pertraktacyi jak Ilajpręr1zej, oraz z najrllniej
szem! wydatl an1i i trudanli SIę od była, tak też i Sądorn
z powodu natłoku czynności i peryoLJycznego przedkładania
WYŻS£YlTI władzom wykazów zalpg'ijąt.) ch spraw na teIn za...
leżeć musi, ażeby każdą pojedyńczą sprawę spadkową za­
łatwić bez \vielokrotnyeh zac llodó\v, o Ile możności odl'azn
stauo"u zo.

W 9. 151. Ces. pat. z 1854. r. \vskaz i no SąGOm po...
wiatowym, że przy mnIej zaw;kłanych spaJkach sporządze­
nie wszystkich odnośl1ych aktó\v wraz z" wykazem wyprłnie...
nia obo\viązków dziedzIco\"l prlCZ ust l\VY l przez spadkodawcę
nałożonych, a nawet wra/  z działem SpuścIzny \v jednym
cif1głym protokole na8tąplć winno 10 l.)

101) Wzór protokołu takiego umieszczony na hOllCU części pierwszej
tego dziełka.
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'-IV 9- 29. podobnież polecono notaryusZOITI do spisania
aktóvv spadkowych delegovvanym, sporządzić także ddrazu
wykazy spd.dkowł-3 i działy SpuścIzny, w ogóle przysposobić
i przedłożyć "wszelkie akty (elo których jak to na. stronie 76.
\vykazano, należy także przesłuclp1nie świa dkó'Vv rozporzą
uzeuia obi lt'liei wolt ustnego, lub pisernnego jednak co do
tormy zaczepionego) tak, żeby sędzia mógł na podsta"wie
ie h natychlTIlast przystąpić do ","ydavvania dekretu dzie­
dzictwa.

Jeżeliby jeunak sporządzenie wszystkich akt odrazu,
a \V slczególności działll spadkowego i \vykazu wypełnio­
nych obowiązkó-vv wykonać się nie aało, Dla Sąd powiato\vy
' lec1ług 8. 152. dft spisanIa takiego wykazu wszystkich illte­
resowanych na t/jrmin \vyzllaczony V\Tezwać; Sądy kolegialne
zaś lllnją polecIć przedl ożellie V\1. t kazó\v pisemnych.

Sąuy p0wu=dovve w GalIcyi zanieclb 1 1ją zwykle zażądać
przed \vyL1ailieIll dekretu dziedziGtwa wykazów "\v ces. pa­
tt'l1cie pl zepisanyC'b, a to: wykazu '" ypełllieuia OSt8 tniej vvoli
(S- 157), wykazu substytucyi l pOdOJl1ych jej rozporząr1z@ń
(8 158); wykazu legRtó\;v pupilonl lub 1. urandom zapIsanych
(8. 1 GO), \-\ reszcie "\\Tykazu Jegityn1Y dziedzicóvv koniec7nych
pupilaJl1i lub kuranda1111 będą ycb ( , 102). ZLtdowalają się
one jet1ynie w)kazern zabezpleCZelJll legatów zastępstwu c. k.
Prokuratoryj skarbu podlegająt'ycll i przez nią Il1\Nigilow:L­
nych (8. 150), tuct ież \vykazenl lLdeżytości spadkowej (9. 154)1
i taksy dla szkół norln tlny h (DekI'. na{lw. 7.; l. Grudnia)
1778. Nr. 92G. Zb. u. st Sprze i \\Tia się to niptylko wprost
ustawir (  149 C. p) alp sprowadza sz zególniej dla ll1ało­
letnich i dla substytutÓ\V ogrolnne krzywdy i procesa, 3, dLt
Sądów teIn większą czynność na później, (jak to HLt stronie J
104. 'Vvykazano). Sądy powlnnny przeto żą;flać od swoich
k0111isarzó\\7 przedkładdJnJCL aktó\iv konlpletuych. alho takowe
zaraz same uzupełniać" Pra"wie vrszystki.e te "ryka7Y dają
się zastąpjć dzi:1łelH spadkovvym.

Co SIę tyezy z a ł a t w i e n l a p rzez Sąd przedłożonych
In u aktów spadkowych, to btlrc1zo korzystnelll byłoby dla
tegoż Sądu, gdyby ll1Ógl w ll1yśl 9 29. C. P Ud) podstawie
"\vspon1nianych Rktów oc1razu wydać dekret dziedzlGtwa Sc1dy
powiatowe załat.wiają też te akta zwykle jednYlll referatem,
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który zavliera przyjęcie aktów fOflnalnie spisanych do Wla­
d01110Śl'i (9 (22), ustanoWiel\ie tyn1czasowego zarządcy masy
spadkowej (8.71), opiekuna dla SIerót, kuratora dla pupi­
lów w kolizyi z oplekuneln stojących, tudzież dla nIeobe­
cnych, dla ptitonlstvva nIe urodzonego do sukcesy i bezpo­
średnio albo powiernjczo powołanego, wreszcie dla zqkładów
niemających jeszcze Z3StępC y ( . 77); dalej udzielenie Ul'zę­
do\vi podatkovvelnn wykazu n: leżytoścl rOll) l zawIadomienie go
o zapłacIć si  lnająerj taksie dld, szkół normalnych; wyzna­
czenie llależytości z<:t spIsanie akt kOlnisarzoV\Ti i taksatorom
( . 113.); stwierdzenie, czy pozostało po spadkodawcy roz­
porządzenie ost,ltnlej vvoli i \vprowadzenie stóso,vnego po­
stępowania; ( , 727. I{. c.) a dalej o d l' a z u o s n o w ę
p r 7. y Z n a li i a s r a d k u z uwagą, że w y d a 11 i e dekretu
dZIcdzictwa nastąpi do rąk pewnego (z,vykle w ID) śl   844.
1(. c. najstarszego) z spadknbiercó\v, skoro l1Rleżytość spa­
dkowa, taksa dla szkól nOlmalny<:h i legata na cele pobo­
żlle zaspokojone lub  abezpieczone zostaną. Zwykl.; zost3je
także egzen1plarz dekretu dzjedzictwa forn1alnie vv y p i s a­
11 Y 111, tymczasowo bez poupi u sędziego powjatovvcgo w aktach
przeGbOwanyn1, i dopiero po wykazaniu się z powyższego
zaspokojf nia lub zabezpieczenia oznaCZOnelTIU pierw spadko­
biercy d o r ę c z o li y ffi.

\

Legalność tego postępowania, t. j. vvygoto\vania de­
kretu dziedzictwa, cbo( iaż jeszcle należytość spadkowa i ]e­
gata na celo publiGzne zabezpieczone nie zostały, bywa
wielostronnIe  aczepianą, a w szczególności przez c, k. Pro
kuratoryę Skarhu ilnieniell1 Wys Skarbu, tudzież imienienl
funduszóvv dobr oczYlJ11yeh i pobożnych, z odwołaniflll się
na przepis 9. 819. l(. c.,  . 15 L Ces. pat. z 9. Sierpnia 1854
i  . 72. ustavvy steJnplo,vej z 9. Lutego 1850, które zabra­

102) Dlatego tez prLepi<.,ane w  . 82 C. p. poprzednie zavviac10111ia­
nie urzędu poborowego o spisie wypadlul ślllierci staje się zbyteculelll.

Celen1 uchronie11ia spadt.obierców osobliwie małoletnich od strat
uwzględnić przy t e 111 11alezy, ze c. k. .władze skarbowe opierając SIę na Rozp.
111in. sk, z 25. Lipca 1853. 1. 26.427. dla Dyrekcyj Ska t.raj. wydanyn1;
nieuwzglęc1niają stel.nu bier.l.lego w vvykalie spadkowYlll uwidocznionego,
chociazby jego rze :; y\V i c;to ć i płynno ć VV nly l Rozp. Illil1. z   S. Li.pca
18 53. :Nr. 14-8. Dz. u. p. sądownie zatwierdzoną została, jeztli nie pL.Jec.l­
łozono dokumclltuw na udowodnienie tego stanu biernego, pr t;to po.winuy
Sądy dopilnować swych k0111isarLY, aby przy spisywaniu invvelltJ.r a spadl\.o
wego zawsze tych dol un1elltów zaządali.
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nlaJ  sędzienlu pod własną odpowiedzialnością wyda"Tania
przyznania spadku przed w pomnionYln zaspokojenieITI lub
zabezpieczenIeIn. Jeunak porninąvlszy okoliczność, i2 postę'"
pawanIe spadkowe naleiy ile 111ożności u wolnlć od zarzutu
nskahzlTIU, a należ) tości na blJadku ciążące ściągnąl  1110Żna
z tegóż także bez pl e'syi lliewyddnia addykcYl, (która to
pl'esya na obojętnego naszego chlopa i tak skutku nie wy­
\Vlera); tudzież pOlnjn[ W8I-Y okoliczność, iż Sądy starać się
muszą o spieszne zako11czenie postępo,valJia, nie lTIOgą cze
kać z zakoń( zenienl, aż się 'władzy skarbowej uda należy­
tóści jakoteż legata śCIągnąć lub zabezpieczyć; -- to zarzut
llIelegalności usuwa się przez następującą li \vagą: Zawiado­
lni(lnie stron o o s n o w i e p r z y z n-a n i a spadku z zatrzynla....
uierl1 jednak dekretu dziedzictwa w aktach, lila swą aualogią
w postępo\\raniu egzekucyjnenl J gd7:ie o przeprowadzeniu li­
cytacYI i  naby('iu realnOŚGI na własność przez pewną osobę,
zostHją 'VSZ)'bCY udział biorący zawiadomIeni. jodnak d e k r e t
\v ł a sn o Ś e i otrz) muje nabywca dopiero wtenl'zas, gdy 'WY­
każe, iż WSZ) stkl1n warunkom zaJosyć UCZ) uil. I tam i tu
Ide może naL,ywca przed otrzynlaniam dekretu wpisać się
,et 'właściciela do ksiąg grunto\vych, tudziel przeuać lub
()bciąży6 nabytego przeclinlotu przed wypelulenieul obowią­
zków' z powodu nabycia dla nieg0 po\\'stałyeh. vV Ierzyciele
\VIęC, a wzgl dnie Wys. Skarb nie zostają w svvych prawach
narażeni na utratę.

Z tej analogn wypły\va także, że p r a \v o m o C n ość
przyznania spadku zaczyna się .lIczyć dla \vszYE,tkich udział
biorących od dnIa doręczenia pier\votnej rezolucyi.
zawIadamiającej O In 7.) znaUlU , a 1118 od <lula JoręCi'enicL
\\ laściwego dekretu dtledlittwa. Nie zn1ienia rzeczy także
uwaga na tę okohczność, że aż  do przyznania, spadku od­
pow2adają wszyscy spu(lko1J'orry za e1Qżc1ce długi i obow'ią­
zki s o 11 d ar 111 e, zaś po pl ZYZIHllll li odpowiada każdy z oso.
Lna w stósunku cIa części odzleuzll zonej ( . 824. K. c.).
g(1yi Jlielnogąc otrzYllldć każdy JLL siebie dekretu cześcio­
\vego   n1uszą \vszYSCj sp(H1koLll l'CY wspólnie starv ć się o za­
bpokojenle obowiązków, aby otrzynu1ć do ręki 'i'v spólny de­
kret dziedzictwa, \vięe też vV3p61nie do zaspokojenia ciężarów
przyczyniać si  lnuszą, (.;Lociaż dekret dziedzictwa, już
jest ueLwalon.ym i za prawolllocny uznanym.
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Co się tyczy w szczególności o p ł a t y s p a d k o w ej;
to jeżeli spadek składa się z pienięc17Y lub ruchomości,
łatwo zaraz stósowną kwotę "TydzIelić i należytość zaspo­
hoić; jeżeli zaś spadek składa się z nieruchomości to uwzglę­
dnIć by można, że według  . 72. Ust. z f. 1850, przy­
sługuje tej należytości przez 3 lata z ustawy prawo zastawu
uprzywilejo\vane, które ma pierwszeństwo przed prawallli
zasta \VU dla wierzytelności z tytułu pryvvatnE.' go już da­
wniej nabytemi; że jeżeli urząd podatkowy w tyn1 czasie
o egzekucyą się postara, to to prawo zastawu i pierWSZeJl­
stwa na,vet po 3 latach nie gaśnie; że zateIll ni  jest ko­
niecznem dla bezpieczeństwa c. k. Skarbu intabulować
należytość spadkową pomiędzy i w szeregu wierzycieli
hipotecznych 103); a aż do tego zabezpieczenia wstrzymywać
nietylko doręczanie ale nawet wygotowanie dekretu dzie­
dzictwa.

N iektóre Sądy osobliwie kolegialne chcąc przyspieszyć
addykcyą radzą sobie w ten sposób, że udzielając urzędo­
wi podatkowemu wykaz należytości spadkowej upraszają go
zaraz o udzielenie sobie duplIkatu z wydanego nakazu za­
płaty, tudzież odpisu z dovvodu doręczenia tego nakazu
spadkobiercom, i w myśl Rozp. lnin. z 13 Grudnia 1852.
Nr. 256. Dl. u. p. tudliel 9 72. "Qst. z r. 1850. prenotują
zaraz z urzędu tę na10żytość na realnościach spadkowych
nieczekając navvet wezwania wladzy skarbowej, ani czekając
aż od Ctol'ę(zrnia 30 dni rninie, t. j aż nakaz prawną moc
osiągnie i aż się okaże, że spadkobiercy rzeczywiście nie
zapłacili należytoścI w czasie im wyznaczonym. Postępowanie
to potęguje ujemne strony zabezpieczenia hipotecznego i po­
wil 1 noby być przynajmniej o tyle zmodyfikowanym, żeby
urząd podatko'wy dopiero po uplywie dni 30tu od doręcze­
nIa nakazu udzielał wspomniany duplikat Sądowi - jeżeli
spadkobiercy w tym czasie należytości nie uIścili.

Co się tyczy zabezpieczenia l e g a t ó w na cele pobo­
iDe i publiczne przeznaczonych, to nie przysługuje im pra­

103) Harrasovvsky (str. 73.) uznaje za zbyteczne zabezpieczanie
hipoteczne nalezyto ci, a to teIn bardziej, ze zvvykle zaraz bywa wykreśla­
nem ; ze stronom przysparza kos tów, a Sądom roboty; wreszcie ze nalezy
mieć wzgląd na san1e księgi hipoteczne zwykle mało przestrzeni dla poje­
dY11czych ciał nlające.

O postępowaniu w óprawach niespornych. 9
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wo zastawu z u s t a w y jak należytoś0iom i tylko można
dla nich według 9. 161. C. p. żądać dopiero li władzy spad­
kowej zabezpIeczenia prawnego ( . 1374. K. c.), jeżeli na­
tychmiast uiszczone być nie mają (9. 685. K. c). lTspra,vie­
dliwiollern więc jest ze względów publicznych żąr1aflie tego
zabezpieczenia l wstrzymanie ostateczne addykcyi dopóki
dostarczonem nie będzIe.

Jeżeli spadko bierrH, chce zabezpieczyć legata, na cele
pobożne i publiczne, to musi on w tym celu wystawić doku..
llleut formalny dozwalający prawo zastawu na realności na a
leżącej do spadku, do którego on się już oświadczył, a przy.a
najmniej swą prośbę odnośną dokładnie ułożyć i podpis s,vój
na niej dać zalegalIzować, gdyż inaczej według Og. ustawy
h]p. nien10żnaby intabulacyi prawa zastawu dozwolIć

vV razie z,vłoki spadkobierców chcąc addykcyą przy"
slJieszyć należałoby to zabezpieczenie wy onać przymusowo.
l)rokaratorya skarbu mogła by wystarać SH  o nakaz za bez­
pieczenia analogicznie do Rozp. min. sprawiedl. z dnia
18. Lipca 1859. nr. 132. Dz. u. p. i na podRtawie tegól
uzyskać przy przedluiotach nie stanowiąeych ciała hipote...
cznego - tymczasowe zastawnicze opisanie; zaś przy cia...
ła h hipotecznych prenotacyą legowanej pretensyi 'v 11lYbl
CS- 38. b) Og. ust. bip. Zmuszenie karami sukcesorów wła­
snowolnych do zabezpieczenia jest tu niedopuszczalne ; opie­
1\ uuów możnaby zmusić karami tylko do oświadczenia się..

Przed zabezpieczeniem tych legatów mogłoby wydanie
t. j. doręczenie dekretu na .jąpić tylko w tych wypadkach,
" których osoba spadkobiercy daje zupełne zaufanie i zby­
tecznem jest zabezpieczenie rzeczowe; jednak we wszystkich
'wypadkach nie stoi nic na- zawadzie, iżby dekret dziedzi­
ct\va wygotowanym i w aktach zatrzyn1anym został.

Wyż opisana osnowa uchwały sądowej załatwiającej
przedłożone akta spadkowe nie jest jednak wyczerpującą
i dostateczną. Uchwała ta powinna obejmować obok osno\yy
addykcyi także osnowę działu spadkowego. Jeżeli działu
nie zawiera, powinna ta uchwała obejmować decyzYę co do
okoliczności przy pertraktacyi badanych, na pudstawie któ­
1) ch dział zawartym być ma; przytem powinna w tych
Wj padkacb, gdzie mają udział osoby pieczy sądowej poru...
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czone, polecać zarazem opiekunom udanie się wraz z dora­
stającymi pupi1ami (9. 185, Ces. pat.) i z pełnoletnimi
'\yspółsukcesorami do notaryusza celem SIJOrządzenia działu
spadkowego i przedłożenia go Sądowi w pevvnym czasie do
zatwierdzenia. W razie zachodzącej kolizyi między intere­
sami opIekunów a pupilów, stósownem jest ustRnowienie
odrazu dla tych ostatnich kuratora a d a c t u in.

Dalej powinna uchwała sądowa, jeżeli udział mają
w spadku osoby pierzy sądow( j poruczone, obejmow i 1ć - także
zarządzenia względem a d m i n i s t r a c y i majątku tychl e, gdyi
już podczas pertraktacyj łączą się w tej samej władzy obo­
\viązpj Sądu pertrC*ktującego i Sądu nadopiekuńczpgo, a je­
dnem z głównych zadań władzy pUl)1l<1rnej jest wdroż) ć bez­
wIocznie po addykcyi dokładną administracyę majątku
odziedziczonego (9. 172, 204. C. p.).

Wreszcie powinna uch\vała sądowa obejmować zarzą­
dzenie tych kroków przygoto awczych, które potrzebne są,
aby według ustawy z 23. Maja 1883. Nr. 82. Dz. u. p. prze­

prowadzić l n t a b u l a c y ę praw. hipotecznJch wskutek sukces)Ti
na bytych.

Chcąc intabulacyę przeprowadz:ć należycie i odpowiednio
do rzeczywistości t. j. stósownie do tego jakie prawa vvskutek
dewolucyi spadkowej na podstawie rozporządzenia o. woli
i działu spuścizny istotnie komu pIzypadły, (str. 99), co przecież

_ jest jedynem zadaniem ksiąg gruntó,vych i celeln intabulacyi.­
nienależy pospiesznie net podstawie dekretu dziedzictwa (nie­
zawierającego w sobie działu ani osnowy rozporządzenia
o. woli) wpIsywać z urzędu wszystkich dZIedhiców za współ­
WłRśclcieli realności spadkowej w itlf'alnych CZęŚCiB ch, gdyż
spadkobiercy zapewne nie zechcą posiadać grunt spadkowy
w idealnych częściach, lecz należy wezwać Ich chociaż by
sarnowolnYll1i l)yli poprzednio do przedłożenia lub sporządzenia
działu} a gdzie działu nie potrzeba, przyna;lnniej do dek1a­
racyi udzielającej w myśl  . 1 U9. Ces. pat. prawo Z9Hsta,vu
dla spłatów. Najodpowiedniej byłoby dziedzilów, na'\vet peł­
noletnich, o złych skutkach (str. 102.) pouczyć i oświadczenia
ich przy \vyznaczonym tCl'llUllIe spisać, gdyż i tak stawać oni
mUSlą w Sądzie celem przynie ienia stępl1 i OdPl'3ÓW dlikretu
d iedzictwa, r07porządzenia o. woli, a czasem innych doku­
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mentów dla hipoteki i dla lJrzędu podatkowego. Intabul "cya
wspólna nieodpo wiadająca rzeezYV\ 7 istości byIaby ITłOŻe bardziej
szkodliwą i bezprawną niżli obecne zaIliedbywanie intabulacyi,
któremu ustaV\Ta chce zapobiedz.

Wczytując się w 9. 2. u s t a w y z 3. Maja 1883. Nr. 82.
Dz. u. p. wywnioskować zniego musimy:

l. Że wykonać z ur1ędu należy wszystkie hipoteczne
wpisy, których podstawy w toku pertraktacyi spadku stwierdzo­
no; a zatem nie tylko \VPlS za właściciela tego spadkobiercy,
który realność w naturze obejmuje, ale także wpis n  kartę
ciężarów tych kwot, które on swym spółspadkobiercom wy­
płacić ma.

Z tego wypływa daleJ, a) że gdyby spadkodawca
jeszcze sam niebył zaintabuluwanYll1 za V\T}aśclclela przednliotu
hipotecznego, należy tegóż zaintabulować J ównocześnie
z spadkobiercami; b) że gdyby w toku pertraktacyi za zezwole­
niem Sądu stósownie do 9. 145. Ces. pat p r z e s z e d ł przed­
miot hipoteczny do spadku należący na "\\łłasność osoby trzecJej,
należy wpisać odrazu tę osobę ( o 23. Og. ust. hlp.): c) Le
gdyby spadkobierca (dziedzic lub legataryusz) udzielił na
przedmiotach w spadku nabytych jakie prawo hipoteczne
komuś trzeciemu ( . 78. ()g. ust. hip.) czy to dohrowolnie,
czy też w drodze przyrnusowej t. j. egzekucyi sądowej, (patrz
wyżej str. 42 - 44.), należy wpisać to pra\\70 nabywcy.
a to nietylko wtenczas, jeżeli ono JUŻ pierwej według 9. 822.
I{. c. zastrzeżonem zostało, ale także odrazu, jeżeli nabywca
przedłoży Sądowi odnośne dokulnenta przed dokonaną inta­
bulacyą, ponieważ inaczej przez zaintabulowanie S:'tlIlego
spadkobiercy umożliwiłoby mu się z krzywdą tegóż trzeciego
przenieść ustąpione prawa znowu na kogo innego.

2. Że wpisy hipoteczne wykonane być IIldją nie tylko
na podstawie świeżo wydanego dekretu dziedzictwa, ale także
na podstawie i n n y c h d o k u ID e n t ó w 1 04) przedłożonych Są­

104) Według naszych ustaw ( . 436, 437, K. co) mo ze wpis do
ksiąg hipotecznych w ogole nastąpić tylko na podstawie dokumento'w zu­
pełny dowód dających, a nabytek spadkowy w szcL,ególe tylko na pocl'-1tawie
dekretu dziedzictwa, albo orzeczenia władzy spadkowej ( . 177, 178. Ces.
pat.) wraz z działen1 spadkowym lub innym podobnyn1 formalnym doku­
mentem (Ust. z 23. Maja 1883. Nr. 82. DL. U. p.) Władza tabularna nie
jest u nas powołaną do rozstrzygania wątpliwych kwestyj przedstanowczych
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dowi spadek pertaktującenlu. Do tych dokumentów należą
przedewszystkiem działy spadkowe lub deklaracye, któremi
sukcesor otrzynlujący realności spadkow'e w naturze, mając
sobie w myśl S. 199. Ces. pat. pozostawione schedy pieniężne
spółsukcesorów tytułem pożyczki, udzIela dla tych sche(l
prawo zasta"wu i wyznacza czas i sposób spłaty (patrz wyżej
str. 118.). Dalej należą tu dekreta dziedzictwa dawniej lub
przez inne Sądy wydane; wreszcie wszplkie uch\vały sądowe
i wszystkie dokumenta w prawnej forlnie ,vystawione utlzlela­
jące pewnym osobon1 praw hipotecznych na przpdrniotarb
do spadku należących

lVla to pewien wpływ także na k o ITI p e t e n c y ę sądową.
Jeżeli Sąd pertraktujący spadek jest zarazelll SC!JelTI hipote­
cZllynl odno Ilych realności, to jest on właściwym do wydania
uchwały intabulacyj nAj tak na podsta\Vle s\vego d{ kretn clzipdzi­
ctwa, jak 1 na podstawie dokumentów; jedynie co do dekI e­
tów c17;ied r ictwa przez inne Sądy wydanych zasiągnie od
nich \vyjilśnIenia w myśl ( . 177. 178. Ces. pat.) - Ponic\vaż
polecenIe, do urzędu hIpotecznego wycbodzi ze Sądu i z akt
spadkowych, przeto manipulacya hipoteczna zlIlieni się o tyle,
że nie będzie do Hkt hipotecznych złożoną żadna prośba,
jedynie polecenie sądowe.

J eieli zaś Sąd pertraktujący spadek nie jest zarazem
S dem hipotecznym, natenczas wyda on zez Tolenie w myśl
tychże paragrafó,v na podstawie s"'l'egu dekretu i dokumentów
przed nim sporządzonych; zaś w ględeln wykonania tego zezwo­
lenIa i powzięcia uch\vały na podstawIe innych dokumentów
uda on się z wezwaniem do właśenvego Sądu bjpotecznpgo.
(Kiedy tylko prenotacya lTIo7lnva patrz nIżej notę 109)

3. Ponie,vaż Intabulacya ta dziejp się z urzędu, przeto
niepotr7ebnem jest wnoszenie w tym celu prośby nawet pro­
tokolarnej i dlatego zaoszczędzhją;  trony s t ę P e l do prośh.

Co się tyczy obowią7Jku uuzielania Urzędowi wy­
m i a r u n a l e ż y t o ś e i o cI p i s ó w d o k \1 m e 11 t ó \v, o którem
Ustawa w mowie będąca \YSIJ(ln1illa j to n1:1 ono uel po(lwójny:

e

tak jak w obcych prawodawstwach nie znających dekretu dziedzictwa 1 według
kt6rych następuje wpis do ksiąg publi( znych na podstawie metryk uro­
dzenia, testamentow, świadectw, i t. p. dokumentow nie dających zupełne­
go dowodu, ale tez i księgi nie mają takiego skutku jak li nas, - (Rauda
s tr. 4 I. i I o o).



13 6

Najpierw służy ono do utrzymywania zgody między księ­
gami gruntowemi a operatalni k a t a 8 t r a l n e ID i, gdyż we,
dług 99 1 , 19, 35. b. 40 i 41. Ust. z 23. i\1cl)a 1883. Nr. 183.
Dz. u. p. n1Hją l)yć te uuzIelone zawiadoIllipnia sądowe przez
Urząd v\1ynliaru odstąpioIle katastrdlnenlu urzQdnikowi pornia..
rowerllU, celllll uwidocznienia w operatach zaszłych zmian
odnoszą;cych 8ię do posiad£;tczy i do przedn1iotów, które
podlegają podatkowi gruntowomu.

Powtóre służy ono do wYlnierzenia n a l e ż y t o ś c i o d
p r z e nj e s i e n i a majątku, jeżelI takie przelliesienie nastąpi­
ło na mocy innego t)tułu; a nie takiego, od ktÓl ego opłata
już przpd wydanIem dekretu dZiedzictwa uiszczoną (lnb zabez­
pieczoną) została. Przy takIch w drudze przenIesienia spad­
kowego lub kontraktowego już opłaconych nabytkach praw
rzeczowych, lub za równe z 1 zeCZOWflTIi u,vażanych nie na­
leży się nawet ('według Ust. z 2. Sierpnia 1850. Taryfy poz.
45. .A.) opłata od intabulacyj i dlatf'go właścIwIe we­
dłTIg Rozp. min. z 11. Listopada 1882. Nr. 159. Dz. u. p. nie
lnu, Sąd obowiązku udzielać powtórnie Urzędowi podatkowe­
mu odpisów odnośnych dokulnentó\v. To samo dotJ'czy także
Intabulacyi praw, od której należytość stępIami się opłaca.

J eieli d z i a ł spadkowy dopiero po wydaniu dekretu
dziedziGtwa był sporządl.ony  natenczas należy ud lip lić odpis
działu Urzędowi podatkowemu do ocenienia, czy zachodzi
obowiązek osobnej opłaty lub nie; jeżeli zaś według roz­
porządzenia o. woli objąć ma jeden ze spadkobierców
realności \V natur e, a reszcie spadkolJiercó,v wypłacić ma
ich części pieniądzllli, i osobną d e k l a r a c y ą tylko bliższe
postanowIenia co sposobu spłacenia ułożone zostają;, naten­
czas odpisu tej d >klardlcyi udzielać nie potrzebno; a dekla­
racya tylko stęplem po 50 et. na każdYln arkuszu zaopatr7.o­
ną być WInna. (Tar. p 3; Rozp. min. sk. z 24. lVlaja 1853.
1. 16455).

'tV ogóle ubowiązek opłacenia naleiytuścl od działów
spaclko\\'yuh polega na następujących z a s a d a c h :

_Objęcie tego, co sukcesorowi przypadło na D10CY rozpo­
l'ządlenia o. woli, lub na lllOCY u ta \\ y., opłdca się vłedług
T. p. 104. B. jako przeniesienie majątku v/skutek Bmierci.
Co ktoś z majątku spadkowego otrzymuje p o n a d t o, 11. p.
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wskutek wyraźnego zrzeczenia się współspadkobiercy na je­
go osobę, lub w inny sposób, otrzymuje on to z tytułu
osobnego jako darowane lub kupione i powinien uiścić osobną
w ustawie przepisaną opłatę (z uwzg1ędnienielIJ stosunku
osobistego i z opustem przez Reskrypt Min. ska z 3. lVlaja 18 O.
Nr. 81. Dz. p. p. "r ty he wypadkach dozwolonynl, gdy od
nabycia realności przez spadkodawcę aż do jego śmierci 10 lat
nie upłynęło). (Reskrypt min. ska z 23. Kwietnia 1855. l 2789
Nr. 23. Dz. rozp. z 15. Maja 1857. L 40385; z 30. I(wiet­
nia ] 854. 1. 16515. Dz. raz!'. Nr. 35; z 15. Październ 1855.
1. 28040. Dz. rozp. Nr. 51).

Odnosi SIę to także do wypadku, w którYln jeden
ze spadkobierców obejlrluje grunt lub inną rzecz w n a t u r z e
całkiem lub częściowQ a WSl)ółspadkohiercom daje spła­
tę (Rozp. min. ska z 15. Maja ] 8;) 7. L 46 ł 54.); o bjęCle to
uznaje się za nowy, osobno opłatny interes o t y l e   o ile
wal tość objętej rzeczy przenl.łsi wartość praw, jakie obrj InująC'e­
mu do spadku przysłużają. Wyjątkiem z reguły są te częste
""Nypadki, w których objęcie rzeczy na wyłączną ,, łasność je­
dnego lub kilku spadkobiercó\v zarządzonem z0stalo już
w r o z p o r z ą d z e n i li O. W o l i, albo gdy rzecz jest p r a­
w n i e n i e p o d z i e l n a, (jak to co do gruntów włościań8kich
dotąd w Tyrolu istniEje l prawdopodobnie także w Galicyi
w pewnYlll stopniu istnJeć będzie), gdyż w tych \vypadkarh
powtórna opłata się nie należy. (9. 4. Ces. rozp. z 19. lVIarca
1853. Nr. 53. Dz. u p." Rozp. min. sk. z 15. Paźdź. 1855.
l 28040. Nr. 51. Dl. rozp.)

Od s p r z e d a ż y przedmiotów ze spadku po<:hodząeycb
nie nalelY się podwójna opłata, jeżeli ta Spr7.8(t17ł pl'led
wydaniem dekretu dziedzictwa przez Sąd, lub w myśl 9. 145
Ces. pat. przez spadkobiercę albo kuratora za zezwoleniem
s ą d o we m wykonaną zost tła; nIeopłaca się tu należytości
spadkowej (LI/C). % lub 3 '/2 %), jedynie samą należytość od­
kupna , (od której opust według Resk. m. ska z D. Maja 1850.
Nr. 181. Dz. p. p. dozwolony, policza się od dnia w którym
spadkodawca realność nabył, a nie od dnia jego śmier­
ci). (S. 5. Ce . rozp. z 19. Marca 1833. Nr. 53. Dl. p. p;
Rozp. min. ska z 24. Lutego 1854. 1. 7928; z 12, 11aja 1851­
l. 17964; z 15. Paźdz. 1R55. L 28040. Dz. rozp. Nr. 51;
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Orz. rrryhnn. adlnin.   5 Kwiet. 1877. 1. 444. Zbiór Bud­
Wlll",kiego llocznJk l. Nr. 61.). Jeżeli zaś sukcesor sprzeu:.-1ł
realności sam z wolnej ręki, chociażby przed doręczeniem
mu dekretu dZlcdzictwa, należy się opłata od spadku i od
sprzedaży; opust z należytośGi od srrzedaży poheza się je­

\I'

dnak od dnia śmierci RpaJkodavvcy , (chociaż sukcesor nie­
przeprowadził na swe iluię intabulacyi zresztą ao opustu konie­
cznIe wymaganej). (R,)zp. mln. ska z 9. Kwiet. 1855. L 5453)

4. Ustawa z 23. Maja 1883. Nr. 82. polecając ,vładzy
per traktacyjnej przelJrowadenie z urzędu wpisów hIpotecznych
po upły,vie 6CIU tygodni od prawolI)()cności dekretu dzie­
dzictwa zawiera dwa zastrzeżenia, które s-ą nie dosyć jasno
i wyczerpująco określone i w pewnych razach skuteczność
usta,vy kwe tyonują. I tak zastrzeżono najpierw, że "\vyko­
nanie IntabulacYI ma nastąpić, jezeli Sądowi przedłożone
zostały dokum nta do zezwolenia wpisu potrzebne, a nie­
będące ucł-łvvałaInl salnegoż S d-g pertraktującego; nie posta­
nowiono jednak, czylI Sąd lna lJrawo zn1uszać spadkobierców ­
osobliwIe peJnoletuIch - do przed10ŻeJJla sobie tych doku­
llleł tÓV/. Przepisane Rozpor7.ądzeniem min. spraw. z 6. Czerwca
188;). L 8330.. l ilu/p. prez)d. Sądu klaj. wyż. Krak. z 16,
Czerwca 18tJo. l 3658. pr. wpisyvvanie vvszystkich wypadków
do osobnego \vykazu eWJdencyjnego nie wystarcza do za­
ła twi enia sprawy.

Dalej zastrzezono, że wpis z urzędu ma dopiero po
upływie 6ciu tYtŚ0dlli na t4pić, jezeh osoby udzIał lnnjące
nie przedłożyły oświadczenia przeciwnego. Nie wladolno
,,,ięc, czylI wolno tynl 080 bom prosić o przyspieszenie lub
o odwłokę dalszą wpisu; czy też 1110że wolno im całkielll
.. ,

\\'P150W1 SIę sprzecIWIC.

B. O treści dekretu dziedzictwa.

Jak już wyżej na str. 95. wspoluniano, jest forlna,
\v ]\tÓl ej vv ł n ś c i 'v e p r z y z n a n j e spadku wydawane bywa,
ułożollą VV \v,) ral:ach jurystyczno   te bnl( znych 'J a przytem
tak la kOfnezna, iż cLłopu naszemu je...,t zupełnie niezrozu­
llJiałt1. Niektóre Sądy posuwają purYYIrl przy addykcyi dG
tego btc)pnia, ze odwołując się   na forll1ularz VIII. do Ces.
pat. z 9. Sierpnia 1854. dołączony i na uowolnie przyjętą
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zasadę, iż dekret dZledzictwa ;P0wlfnen tylko wyn11eniać
d z i e d z i c ó vV i w.Y lie7;a.ć stosónkoV\Te cząstki j m p r z y p a d ł e,
opuszczają wszelkie inne rozporząJzenia i bliższe wyjaśnienia.

Że ustawodawca nie liliał zamiaru uczynić dekretu
dziedzictwa tak lakonicznym, lecz przeciwnie chciał z niego
zrobić orzeczenie, obejmujące wszystkie okoliczności przy
podziale, a nawet przy zarządzIe spadkowym rozstrzygające
(chociaż niektóre dopiero po poprzednio przeprowadzonym
procesie), wypłY\\Ta już z tego, że  . 174. Cos. pat. urnie­
szczać ka7e w dekrecie także uwagę, czy który spadkobierca
stoi pod opieką i czy rozporządzanie spuścizną nie jest ogra...
niczone; tudzież że jeżeli dział spadkowy już przed addykcyą
zawarty został, naka3uje powy lSZY paragraf umieszczenie
w dekrecie dziedzictvva orzeczenIa, iż przyznanie następuje
z uwzględnIeniem tegóż uziału, a przecież dział spadkowy
jest przeciwieństwem zas[tdy ustanowienia dziedziców w stó­
bunkowyc h częściach.

"Tyhczenie prZedlTIiotóvv w dpkrecie umieścić się ma­
jących nie jest 9fe1n 174. C. p. wyczerpująco przytoczone,
gdyż tam powIedziano tylko, co w dekrecIe w s z c z e g ó I­
n o ś c i (przedewszystkiem) umieszczone być III u si. ZdŚ fo1"­
Jnularz VIII. nie wyczerpuje 11awet okolIczności w 9. 174.
wyliczonych, nie "l'spon11na o substytucyi i o legitymie, o do­
żywociu pozostałego ID:1łżonka, a mówi iż dzie(1zicom spadek
w rów li ej części przyznać trzeba. Nie lDoże ten forlTIularz być
więc uważanynl Z..t vr.lór i przepis, iż dekret tylko to, a nic
więcej Zit \viera6 nIe powinien, przeci\vnie daje on \vzór tylko
dla wypadku nJ,jpojedyńczszego i to tylko przykładowo, nie
przcplbOWO.

Praktyka sądowa innych pro\vincyj Austryi rozszerzyła
po,'!., ższy prlepis  fll 174. o pn\vołaniu się w dekrecie dzie­

./

dzict\va, na spqf!ądzany dział spatlkowy w ten sposób, że
\y o s n o \v ę d e k r e t li C a ł y d z i a ł 1V c i ą g a. Przez to
sprowadza., iż tak strony jako też Sądy lnają tylko z jednYln
Jokulnenteu1 (ule z dwoIna) do czynienia, a także uzyskuje się
korzyści, o których już na Stl\ 66, 103. wspomniano 105 ).

1°5) Dekreta dzieL1zictwa przed rokiem 1869. \V spadkach włościa1'l­
"kich 'wydawane za\Y-ierały zawsze dział spuścizny. Trybunał najw. w orze­
czeniu z 23. Lutego 1869. 1. 1714. Nr. 3308. Zb. Gl. Ung. zarządza uzu­
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Jeżeli zaś dział przed addykcyą jeszcze zawartym nie
zł/stał, albo go w osnowę dekretu nIe wciągnięto, powinien
dekret dziedzictwa obejmować także rozstrzygnienie co do
'\ szYbtklch kwestyj p o d s t a w ę działu stanowiących, a przy
pertraktacyi badanych, oraz zastrzeżenia kautelarn l analo­
gicznIe do tych, o których 9 174. C. p. chociaż niewyczer­
pująco wspomina; jeżeli okazują się potrzebnemi. vV szcze­
gólności należałoby w dekrecie dziedzjctwa uwzględnić
następujące okoliczności:

a) Zwykle opuszczają Sądy w dekrecIe \vzmiankę,
c7yli przyznają spadek z uwzględnieniem kodycylar­
n e g o rozporządzenia lub bez u\vzględnIenia tegóż, chociaż
to rozporządzenie li nas obejmuje zwykle całą spuściznę
i jest dlatego główną rzeczą w przyznaniu spadku. Proste
wspomnienie, że spadkod(twca pozostawił kodycyl, nie roz­
strzyga rzeczy i niewystarcza , gdyż nie każden kodycyl
w całej swej osnowie j uwzględnionym być musi, aniemożna
te:łgo pozostawić dOlnyślności lub woli spadkobierców, czylI
uwzględnIonym być ma.

Według  . 122. i 123. Ces. pat. jest władza pertraktu­
jąca spadek povvołaną i o bowjązaną dać orzeczenie, czyli
drklaracyę i wykazy pretent entów spadkowych w ogóle hdJ
cl{lstateezne uznaje 106); a nigdzie nIe przepisano, iżby orze­
pełnienie dekretu dziedzictwa przeL wyrazenie kwoty pienięZ11ej, jaka ella
uPlawnionych do zachowku w skutek ich ugodnego obliczenia sitt nalezy.
VV orzeczeniu z 15. Lutego 1870. 1. 1650. Nr. 28. Cer. Halle zatwierdLił
detret dziedLictwa /awierający wyliczenie prywatnych pretensyj, ktore w dzia­
le spadkowynl pewnenlu suLcesoro"VY i przyznane Lostały. W orzeczeniu z 1  .
Stycznia 1878. 1. 520, (Nr. 31. Jur. El.) uLnał, ze \..10 dekretu dziedzictwa
llalezy "wciągnąć ustanowiony w rOLporząeL eniu o. wo]i Lal\.az sprzedawania
i o bciązania  )ewneJ realności.

VV Nr. 43. Cer. 11. L r. 186+. zalecono wciągać do del\.retu dziE'­
dLictwa cały stan majątktnvy wraz z dLiałell1, aby O,,-,LCLędzić podno Lenie
G( pisu z protokołu rozplawy pertrattacYJl1ej. ""

Peyrer (sh J . 329.) o wiadcza, ze dekret dLiccLdctwa powinien być
Jla stron iustrU1TIentell1, z I... tu l ego n10ghby zacLerpnąć jasnej i doI...b.dllej
v\ iadonlo ci praw llzysl...anych, i zapalnocą l\.torego bylIby w stanie o te
woje prawa wSLędLle ")ie UpOll1nąć.

Schuster (str. 235) jest zdania, ze do del.xetLl (L iedzictwa powin­
na być wciągniętą takze l e g i t Y m a c y a spadkobiercy do podniesienia zaległych
pc.borow lub przedn1iotow L l,"as publicLllych, jako tez do odeblania przed­
111 otow \v rękach trzeciej osoby plywatnej się Lnajdujących; 8 jezeli jecle11
lJadkobierca 111.1 objąć spu ciznę za wypłaCelllem resLty spadl"obiercow, aby
\\ dekrecie przyznano jelTIU tę spusc1znę.

106) OrzecLenie l1ajw. Tryb. z 10. Czel'wca 1863. 1. 4121. Zb. Un.
Gl. 1747.
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czenia CO do uwzględnięnia kodycylów odrębnie wydawane
być miały; przeciwnie jak 'wyżej na str" 76. wykazano, ma
to orzeczenie nastąpić w dekrecie dzieJzictwa z odesł:::tniem
osób tern orzeczeniem niezadowo]onych na drogę pra\va. 109)

Jeżeli w dekrecIe dziedzictwa nie przyznano spadku wy­
raźnie z uwzględnieniem kodycylu, to urząd hipoteczny nie
może tego kodycylu u'względnić przy intabulacyi praw na
nierucho111ościach, bo brakuje mu dokull1entu łącząrego ko a
dycyl z dekretem, uznającego kodycyl za ważny. Potrzeba
by dopiero wydawać legataryuszom osobne dokumenta we­
dług S 178. C. p., a dokumenta te odnosić by się musiały
zwykle du c a ł e j spuścizny nieruchomej i stawały przezto
na równi, jednak w sprzeczności z wydanym dekretem dzie
dzictwa. Wydanie atoli dokumentu z S. 178. może być tylko
\vynIkiem zapadłej poprzednio uchwały  tak jak według S. 177
C. p. się tylko praW01TIOCnOŚć dekretu dziedzictwa, zat\\"ier­
dza Zresztą Jokuluent ten nIe obejmuje SpuścIzny r u ch 0­
n1 ej, więc co do nIej brakło by zupełnie orzeczenia i d')­
kumentu  prawomocneg? Mnsianoby chyba prowadzić proces
l uzyskiwać wyrok we 'wszystkich w)Tpadkach, w których ko­
dycyl Poz(}stał_, a nawet wtenczas  gdy }{odycylowi nie ma
('0 do zar"zucenia; i nIkt mu nIC nie zarrznca.

b) Gdy według 9. 162. Ces. pat. z urzędu czuwać na­
16ży nad zabezpieczenie111 części obowiązko\vych In a ł ol e t n i rn
lub kurandom przypadających, gdy ni  zaw ze można o d r a z u
przeprowadzić obliczenIe i " ykaz, lŻ niezostah oni kodyeyJem
pokrzywdzeni, a kwestya t1. 11ajlepiej przy dziale spadkowym
załatwioną być może; przeto Sąd niechcący po'vstrzYlnywać
przyznanie spadku aż do obliczenia, powinien celem zapobie
źenia bezwarunko'\Vej intabulacyi spadkobierców na podstawie
dekretu dziedzictwa i krzyvvdzącego 11lałoletnich kodycylu
uwidocznić to niebezpieczeństwo i przy addykcyi z uwzglę­
dnieniem kodycylu dodawać w dekrecie dZIedzictwa k l a u­
z u l ę: "o ile przez ten kodycyl części obowiązkowe nl ło a
letnich (kurandów) naruszone nie są". Tę klauzulę należałohy
także dodawać wtedy, gdy spadkobiercy - chociaż pieczy
sądowej nie poruczeni - o ś w i a d c z aj ą, że zostali kodj­
ylem w cz ęściach obowiązkowych pokrzywdzeni.

log) Wtedy jest jednak tylko prenotacya mozliwą (patrz str. 52.);
ro"\vnie tez wtedy, gdy J,.odycyI nie jest legalizowanym (nota 43.)
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Klauzula ta staje się przeszkodą w uzyskaniu intabu
lacyi bezpośrednio z drkret'u i (kodycylu i zmusza faworyzo­
wanego kodycylem spadkobiercę, wzg1ędnie legataryusza, do
oblic7łenia i zabezpieczenia części pokrzywdzonym się nale­
żących, aby lTIógł uzyskać oc1povviedni dokument u z u p e ł­
n i a j ą c y dekret dziedzictwa n. p. lutymat zatwierdzonego
sądownie działu spadkowego.

c) W tym samYln cel u, i z tego samego pow9du (t. j.
zapobieżenia niebezpieczeństwu) należałoby w dekrecie ad­
dy kcyi uvridoczniać s li b s t Y t u c y e i r o z p o r z ą cI z e n i a
waru n k o we, tlidziel prawo użytkowania (S 158. C. p.)
nietylko w wypadkach, gdy rozporządzenia te (w testamen­
cie uczynione) odnoszą się do c a ł ej bpuścizny, lub stosun­
kowej części tejże, w których to \vypadkach już s. 17 i. 3)
Ces. pat. uwidocznienie poleca, (a które u J as są bardzo
rzadkie); ale także wtedy, gdy rozporządzenJft te odnoszą
się do pojedyńczych przedmiotó\v i w kodycylu s
uczynione, co u nas jest rzeczą częstą i bardzo wa7ną, ho
zwykle obejmują one grunt, główny przednliot spuścizny
włościański j. UvvTidocznianie to jest tenl konieczniejsze, IŻ
substytucye właściwie do dZIału spuścizny nie należą, a nie
ma zresztą środka, jakimby ten bardzo ważny przepis S. 174.
3) i 230. Ces. pat  107) U nas zastósovvanym hyć rnógł, i w
obec tego, że u nas legata prawnym spadkoblercoln lub też
innym osobom zapisaue wyczerpują zwykle cułą spuściznę,
a po za temi legatami nie ma rzeczywistego 7.uaczenia usta­
nawianie prawnych dziedziców i wyznaczanie im stósunkow) ch
cząstek. Jeźliby nie umipszczono w dekrecie dziedzi­
c t w a ograniczenia substytucyą, nIe dostałohy SIę ono Jo
hIpoteki, a interesowani pozostalIby w niewiadomości co do
tego Istosunku 1 0 8).

10 7) Przepis S. 5 2 0. K. c. udzielający substytutowi prawo zabezpie­
czenia tylko w razie niebezpieczeństwa, zalnieniony został S. 158. C. p. w tr"l1
sposób, iz substytucye i tym podobne zarządzenia w kazdYln wypadku za­
bezpiec.lone być muszą przed 'wydaniem o.ekretu dzied/jctwa i to w Spv3Ó b
dający bezpieczeństwo pupilarne (S. 230. I{. c).

108) Orzeczenie naj-w. Trybunału z 12. Maja 1868.1. 4774, nr. 3630,
Zb. Ung. Gl. dozwoliło uwidocznienie w clel\.r cie dZleLl.lictwa ogra llczenia
dziedzica zakazem niesprzedawania pewnych dobr (S. 6 I O. K. c.). Orz. z 23.
Listopada 1880. 1. 13491. Ger. Zeitg. Nr. 73. z r. 1882. zatwierdza uwi­
docznienie substytucyi co do pewnego cl0111U poje(lyllczego.
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Orzeczenie stanowcze w drodze spadkowej, uznające
j utrzymujące w mocy zarządzoną substytucyę lub inne roz.
porządzenia warunkowe, jest tern konieczniejsze, iż poten1
po zaszłej śmierci osoby powierniczo ustanowionej, lub po
zapadnięciu warunku, nie przeprowadza się ponownego po­
stępowania spadkowego i nie wydaje się powtórnego dekre
tu dziedzictwa, ani o s o b n e g o o r z e c z e n i a, uznającego
prawa osoby podstawionej, nawet gdy ona jest "\varunkowym
dziedzicem, jeżeli tylko złożyła już deklaracyą przyjęeia
spadku przy pierwotnej pertraktacyi stós )wnie do przepISÓW
SS. 121. 122. Ces. pat.

Ternbardziej zb} tecznem jpst wydawanIP powtórnego
dekrrtu dziedzictwa, jPżeli osoba podstawiona otrzymuje
przedmiot powierniczo zapisany nie jako dziedzic lecz jako
legataryusz. Celem wynlierzenia opłaty prze/; c. k. Urząd
podatkowy (w myśl  . 10. Ust. Z 13. Grudnia 1862. Nr. 89.
Dz. u. p.), i (w razie śnlierci instytuta) celem oddzielenia
przez Są!l majątku nieobciążonego substytucyą, tudziel ce­
lem koniecznegu w pe,vnych ralach wprowadzenia osoby pod­
sta,vionrj w posiadanie wystarcz:1 potem pojedyńeze wyka­
zan18, iż zaszedł warunek do objęcia przez substytuta przed­
miotu powierniczo mu zapisanego. (8 t u b e li r a u_c h przy
S. 613. U n g e l' Syst. \TI. S. 48. S c h u's t e r przy   158)

d) W dekrecie dziedzictwa nirzawierającY1TI działu spad­
kowego nie można także pominąć uwidocznienia, naleiące­
go się dziedzicowi koniecznemu z a c h o w ku, chociaż tenże
nie ma cechy właściwej dziedzIctwa ( . 774. K. c.) i chociaż
o tern S. 17-1. O. p. nie wspomina, a to tak w ,vypadku w S.
808. I{. c. omówionym, gdzie osoba, której SIę należy za­
chcrwek, zastrzega sobie takowy zrzekajrtc się d z i e d zi c t wa
(z testalnentu); jak też wtedy, gdy pokrzywdzony rozporzą­
dzeniem o. woli w zachowku, oświadcza w deklara yi, że
chociaż tego rozporządzenia obalać nie chce, lub nie może,
pomimo tego swPj pełnej rzęśei obowiązkowej żąda (9  729,
783. K. c.)

Wszystkie powyis:le rozstrzygnienia i zastrzpżenia nie
mogą być opuszczone bez uszczerbku w jqsności, dokładno­
ści, a nawet sprawiedliwości dekretu, gdyż" w ogóle nie
można w dekrecie dziedzictwa, tern głównem załatwieniu
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spadkowem pomijać wy zerpujących orzeczeń istotnych,
a poprzestać na frazeologicznem wypisaniu vvedług szablonu
formułki, która w pewnych razach nIe ma nawet żadnego
skutku i nie odpowiaJa rzeczywistości.

\lII.

o administracyi majątków sierocyell chIopslr.icl1e

Obowiązek Władzy nadopiekuńczej - o ile to majątku
małeletnich pupllóvv dotyczy - streszcza się zwykle w na­
szych stosunkach najpierw w zadaniu, aby małoletnim te
części spadkowe, które in1 przy pertraktacyi przyznano, jak
najprędzpj i jak najzupebnej \vydobyć; a następnie w zada­
niu, aby wydobyty majątek utrzYlnać i jak największy dochód
z niego uzyskać.

Zadanie pIerwsze jrst u nas bardzo trudneln wobec
indoleneyi ludu i braku poparcia ze strony osób inteligen­
tnych, ualej w obec braku sił tudzlez odpowiednich Instru­
kcyj dla Sądów powiato\vych, wreszcie w ohec braku nIektó­
rych niezbędnych rozporządzeń ze strony 'iYł td;;y ustawoJa­
wCZPJ.

Aby admini'3tracyę majątku sierocego nal życie rozpo­
cząć można, potrzeba p@rtraktacyę spadJ{ovvą należycie zakoń...
czyć t. j. dZlał spadkowy, ewentualnie przepiS'ane wykazy,
a w szczególności wykaz z 9. 172. C p. określony, zestawie­
nie ostateczne odziedziczoll(lgo ID 1jC1tku zavvierający sporzą­
dzić, tak Iżby wiadorn(']n b.)ło, co pl\piJ każdy posiada, albo
co, od kogo i w jakin1 czaSle 111 et do żChdanut. Pretensye ta­
kie powJnny też już n a l e ż y c i e być zabezpieczone 110).

I la) Sądy galicyjskie Laniedbują tego zwykle, a nawet wyzsze Instan­
cye ten z\vyczaj akceptują.

Dzieje się to wpr2wdzie po lTIy li Ungera i towarzyszy, ktorzy zą­
dają, aby pozostawić OSObOITI udział mającym sanlYlll staranie się o zabez­
pieczenie i zrealizowanie swych praw, czyli się to jednak przyczynia do
ustalenia stosunkow istotnie prawnych i l1iesprowadza 'wielu krzywd, o tern
powątpiewać wolno, tembardziei, ze nawet vV innych prowincyach Austryi,
w l\.torych ludność jest daleko wykształceńszą i o swoje prawa lepiej upom­
nieć się umie, uwazają Sądy za oclpowiedne, powyzszych przepisow jak
naj clślej przestrzegać. Chociazby osoby samowolne swemu losowi pozosta­
wiono, nie lTIOZna tego w zaden sposob uczynić w obec pupilów i kurandow.
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Obowiązek dopilnowania, aby opiekunowie na podsta­
wie dekretu dziedzictwa i intymatu działu spadkowego wnie­
śli w imieniu małoletnich podanie o z a i n t a b u lo w a n i e
praw tychże małoletnich do księgi gruntowej (9 167. Ces.
pat.), któremu opiekunowie tylko z oporelll zadosyć czynią,
złączył się teraz z obowiązkiem ogólnym ustawą z 23. Maja
1883. Nr. 82. Dz u. p. na Władze pertraktacyjne nałożo...
nym, aby wszystkie przedmiotern ksiąg gruntowych będące
nabytki spadkowe 'v przeciągu 6CIU tygodni od prawomocno­
ści dekretu dziedlictwa zaintablllo\vane zostaly.

NIkt nie zd,przeczy, że a d nll n i s t r a c y a gospodarstw
s i e r o c y c h w i ej s k i c h jest u nas prawIe zupełnie zanie­
dbaną.

Aby zilustrować rzeczy'wiste 8tosunki opieki i w ogóle
stosunki prawne li nas na 'wsi istnIejące, niech wolno będzIe
przytoczyć czynność, jak 1 referent Sądu powiatowego lnievva
do załatwienia.

W Sądzie powiat. bocheńskim miał n. p. sędzia pe­
wnego dnia oprócz czynności adrninistracyjnych i innych j ury­
dycznych następujące trzy sprawy do przeprowadzenia:

1) p o d L 10 297. były do sprawdzenia rachunki z za­
rządu sp tdku po ś. p. Mateuszu Sajburze, przedłożone przez
adnlinistratora Wojciecha Majewskiego za lat 12, gdyż dotych­
czas żadnych nie skład(tł.

Co do stanu czynnego ośvVla(lczct Majewski, że żadnego
. rachunku z docbodó\v gruntu kilnd,ście lnorgów obejmująl'('go

nie prowadził, żadnego też złożyć nie L110Że, jednak poda­
je dochód przeciętny na  4 Złr. rocznie. Za to racLunek sta­
nu biernego posiadc1 dokładniejstY, chocla;  nIeposiada od­
nośnych dokunlentów. Oprócz podatków i iouyrh peryody­
cznych wydatkó\v podaJe on wydatki jednorazo'we, do których
małoletnie dZJ8CI nawet obovviązane nie były, l które nawet
stosunkom bynCljlllnlej nie odpowiadały, jak n. p.: na cho­
robę macochy 110 złr., na jazdę do szpItalu 25 zlr., na
ręko\viny pasierbiey 8 zł1'., na jeJ' ,vese 1 e 100 zł1". i t d.
wskutek czegu - jak twierdzi - Ule ulógl OH budyukóvv po­
praWIć, nic dLt dzieci zaoszczędzIć l lutleży bH d JesLcze do­
płacić jemu admlnlstrc torovvi kwotę 47"2 zIr.  6 et. z ma­
jątku sIerocego, której zapłaty stano\v(zo 7ąda.
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2) pod L 9546. było w sprawie spadkowej po Stani­
sla\vie Porębskim z Baczkowa zbadanie przedłożonego przez
opiekunkę kontraktu, którym zamierzyła. on3J sprzedać ldoj­
żeszowi Westreicho\vi 4 morgi gruntu za 600 złr. celerl1 za­
spokojenia wierzytelności banku włościań'3kiego w kwocie
450 złr. Pokazało się przy tej sposohności, że gospodarstwo
spadkowe obejmujące blisko 20 nlorgów bardzo dobrej gleby,
której lnórg około 250 złr. warta, obciążone było długiem
powyższym przez spadkodawcę, że wdowa i opiekunka będą­
ca nałogową pijaczką pozaciągała w ci£łgu kilku lat wiele
innych długów bez wiedzy i zezwolenia Władzy nadopieku{l'.
czej, i powyuzierżawiała prawie cały grunt kawałkalni po­
brawszy naprzód czynsze; że będąc napieraną przez bank
o zapłatę rat zaległych wypożyczyła również bez zezwolenia
Sądu od Westreicha kwotę 300 złr. za procentem 18% od­
dając IIlU w zastaw i do używania 4 1110rgi gruntu, że po­
mimo tego dług bankowy nie będąc zaspokojony od razu
w zupe,łności znowu do 44G złr. urósł, tak że i banko \Vi
i Westreicho"'Ti spłacać trzeba było, że W estreich oprócz
powyższych 300 Złr. roścIł sobie j eszcz  pretensyę 100 Złr.
za trunki przez opiekunkę od njego na kredyt wybrane, że
wreszcie opiekunka nieznajdując innego wyjścia skłaniała się
do propozycyi vVestreicba, aby mu zastavviony ka\vał gruntu
za powyższą ofiarowaną CŁ\nę sprzedać. Sąd wziąwszy spra­
"Tę w swe ręce ustanowił - po usunięciu wdowy od opieki­
rozsądnego gospodarza na opiekuna, uZllał wszystkie umowy
dzierżawne - poJ bardzo niekorzystnelni ,varunkami zawar­
te - równie jak umowę z Westreichelll za nieważne , wy­
dzierżawIł na nowo cały grunt pojedynczerni ka\vałkaml za

. rocznym czynszem ogółem prz:e"zło 200 Złr. wynoszącym,
zawarł imieniem ll1ałoletnich z ,viel'zycielami ugod  V\ 7 zglę­
dem spłacenia długów rab.uni, tak, że w przeciągu 4 lat
długI \v zn ppłności wyspokojone będą, a w dalszych la...
tach (,.lynsf  li jerżawny użytyrn zostanie na złożenie spłatu
dla nlektóry h małoletnich przyp t{]aj(!(,ł->go.. O zwróceniu
szkody \vyrZt1(lzonej Illałoletnim, przez opiekunkę w ciągu
lat kilku nIe było ani mowy, gdyż ona nie posiada ża­
dnego lIHtjątku własnego.
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3) pod L 10. 1 05   była spl'a wa prowizyoryalna Jana
Oc1ziolnka przeciw Pawłov;j Odzioil1kowi o niepokojenie w po
siadaniu kawałka gruntu w Zatoce połoJonego, Janowi ptzez
Pawła pier\vej do używania, oddanego.

Przy rozprawie pokazało się, że ani Jan ani Paweł
nie s  właścicielanli spornego kawalka gruntu i nie mają
do niego żadnego prawa, lecz należy on l11ałoletnim dZIe­
ciom ich brata Wojciecha Odziomka. Opiekun tych dzieci
JędrzeJ I{ujac porozulnjawszy się z Pawleln, oddał mu to
gospodarstvvo zaraz po śmierci ojca 1gez wiedzy i zez\volenia
Sądu, niLy na utrzYlTIanie dZIeci. Pawrł go WIęC od sześciu
lat uży\va, chociaż dzieci Wojciecha już się saIlle osobno
ze słu: by utrzymują. Gdy orat drugi Jan robił I->awłowi
z tego powodu zarzuty, odstąpił mu l'J avve ł jedno stajanko
do UŻj ,vania na dvva lata; jednak już po upływie jednego
roku pożałował tego i \vraz z opiekuneITI !{ ujacem umyślili
ode brać go nazad salnowłac1nie Janowi. vVyprawiwszy sobie
całonocną pIjatykę, uradzili ci obaj, aby pszel)icę i żyto,
!{tóre Jan zasIał l które Dię już piękną zielenią pokryły,
zaorać l przez to SIę nazad w IJosiadanie pola wcisnąć. Po­
111e\yaŻ pługa i koni salDi uie posiad 1j(1, a przypuszcz di,
że nIkt w Zatoce nie zechce ,im poiyczyć tychżE< do tego
ozieła, "y pożyczyli je sobie we wsi sąsiedniej, a przybrawszy
pOlllocnikó w i uz brolw8zy się w koły, aby Janowi obronę
unIemożebnić   wjecbali i zniszczyli zasie"v stojący. W imIeniu
n1ałult:tnich nIkt nic upolnniał bię przed Sąuelll.

BCZpn:1Wle powyższe było zaś tylko następstwern bez­
pra,via innego, Lyło tylko dalsze111 ogl1iWenl w 1ańcucbu
Lezpraw, przez  tosunki naszych włościall się CiągDącym.

Przy badaniu wS}J(nnrllanego sporu pokazało się bowiem
że ojeiec prowadzących spór OclzionlkÓw llarował i oddał za
życia całe gObpodul btWO s,voJe dVV0111 synOD} Wojciechowi
i Pa"włovvi, ZH Ś reszcie czworgu dzieci nIC nie dał i przy

. J
bwej ś}Hierci 71adllej spu6ciZl1Y lEe pozostawił. Reszta dZIeci,
do których tal\że powód Jan i małoJetnIa pod opieką obda­
rowanego Pa\vla stojąca siobtra należą, otl ' zynulła wprawdzie
sądowe za\vladolllienle o zaniechaniu pertraktacyi spadkowej

e;

dla braku spuścizr}y  zaniedbała jednak upulnnieć się o na­
leżący jej zachov\'ek w przeciągu trzeuh lat, utrac ła prawo

o postępowaniu w SplaW cLch niespol'ny b. 10
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do niego w obec Sądu i usta,vy, a teraz narzekając na nie­
sprawiedliwość,  zuka sposobó"v, aby coś z majątku ojco­
wskiego uzyskać.

Z tych trzech spraw r ferentowi przy Sądhie powiato­
wym w jednym dniu do załatwienia przypadłych ,Inozna
uzyskać pogląd na prawdziwą okropność stósunków prawnych
między naszYln ludelll na wsi istniejących, na 51łę, z jaką
te stosunki prawne na stan IIlajątkowy 111aloletnich i na do­
brobyt ,vłościan w ogóle oddziaływają, na zaniedbanie, ja­
kiego sprawy sieroce obecnie od sądownictwa powiatowego
doznają, wreszcie na okoliczność, że lud na:jz SWt1 wolą
i s,vemi ulnysłowE:mi zdolnościami ]?opra\vy tych stosunkó\v
nie sprowadzi, a gdyby wyłącznie w jego ręce złożono opie­
kę sIerót, znajdowałyby się jakby w rękach wroga.

Przyczyn ! najważnipjszą tego jest ogronlne llIedbalst\vo
l bezmyślnos6 naszego ludu, tudzież brak poczutia porządku
i sprawiedliwości u niego.

Jak już wyżej V\ spolnniano, nie uv{zgl unia chłop naSl
praw dzieci małoletnich, i dlatego też dopiero na czas peł­
noletnośellub zawarcia związku Inałżeilskiego redukuje ws yst­
kie prawa i obo\vif!zki tychże. Objęcie gospoJarst\va do uży­
\Vanla, jak też obowiązek spła enia rodLellstwa dla jednej
strony, a prawo żądani:L spłaty dla drugiej strony zależy
według pojęć naszego ludu od osiągni<dcia pełno]etnoścl. Po
ów czas pozostaje! one w zawieszenIu, a tyrnczasern z gospo­
d/lI'st\vGt korzystać nloże wdo\va lub ktoś ilP1Y z kre\vnych.
Ztąd poehodzi, że obejrnujący gospodarstwo su ceBor otrzy­
nJuje je w ZłYlll stanie i że n l e lnlt c z e ill s p ł a c j Ć I o­
d z e ń s t 'v a, które doczekawszy się tej ch will, ,v0ł;1 naraz
o swą część. Chcąc tyru pretensyorn zaąosyć uczyn:ć, musi
on albo część gruntu sprzedać, albo go zasta\V1Ć w jakirn
banku, alLo też prosić rodze{l t\\Ta, żeby jeszeze kIlkanaście
lat czekało, aż on na tyle zarobi. l I J) BIeda vVlęC długoletnia

I I I) Czasem radzi sobie \vspółspadkobierca otrzyrnujący grunt w na­
turze w ten sposób, ze staTa się ozenić z dziewką, posiadającą jaki posag
i takowym zaspakRja rodzell.stwo swoje; lecz pOlnij8jąc trudno ć otrLyn1ania
za zoną posagu .wystarczającego (w obec braku zwyczaju. zbierania wcześnie
s0atów) powstaje z tego krzywda dla zony i zawikłanie interesó\v, które
wtenczas osobliwie na jaw .wychodzi, gdy jedno z lnałzel1stwa umrze. ,Inny
jeszcze sposób zaspokojenia rodzellstwa wzglEiclenl naleznych 111U części spa­
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dla obejmującego grunt i bieda dla tych   co spłatę otrzy­
mać mają; dzi vvki nie otrzymując zaraz posagu nie idą za
mąż, a chłopcy nie mogą pomyśleć o rozpoczęeiu jakiego
zajęcia lub założeniu gospodarstwa na własn  rękę.

Gdy niemożli"wem jest dzielić gospodarstw-u gruntowe
w nieskończoność na cząsteczki, gdy także nie da się wy­
konać aby "TSZYSCy z rodzeństwa nawet po dojściu do peł.
noletności i założeniu \vłas 1 Jych rodzin pozostali w spólnern
posiadaniu i używaniu gospodarstwa odziedziczonego, gdy
więc koniecznem jest wymierzać i vvydobyw.ać spłaty dla
niektórych z rodzellstwa, przeto zadaniem ,vielklem Sądu
jako vVładzy nadopiekuńczej jest staranie się, aby podczas
małoletności spadkobierców wydobyć z gospodarstwa tyle
dochodu, żeby splaty wszystkie i długi zctspokoić, a docho­
dzącym do pełnoletności oddarł: temu czyste gospodarst"\vo,
a tym goto,vy kapitalIk z jakiID przyrostem.

Co do s p o s o b u a d In l n i s t r a c y i gospodarstw wło­
ś<:iailskieh sierocych, to doświadczenie poucza, że najodpo­
"\viedniejszym i najkorzystnirjszyrn sposobeln zarządu jest
"vv y cI z i e r ż a 'v i e n i e. J 82el1 by się pozostawIło opieku nowi
lub opiekunce zarząd gospodarst,va przez uprawianie gruntu,
zb eranie i sprzedawanie plonów na własny rachunek, to
okaże się prawie zawsze, iż dochodu czystego wcale nie bę­
dzie. W rachunku rocznYln Sądo\łvi składanym będzle w sta­
nie czynnym umieszczone, że się nie wiele urodziło 1 bo rok
był zły; zaś w stanie b i e r n y m figurować będzie tyje po­
zycyi na uprawę gruntu, zakupienie zą,oża na sie\v, na wy­
żywienie rodziny, na opłatę sług i wyżywienie tychże,
na opłatę najemników, podatków i t. d, tak, że zwykle
jeszcze opiekunowI dopłaclć należy jakIś niedobór. Przy teIn
zużyte zostały ez tS i siły robo 'ze całej rJdziny; opiekun
trudnił się cały rok, musi składać roczne rachunki i ..
żąda za to "ynagrodzenia; a Sąd musi te rachunki
sprawdzać, załatwiać; mimo tego niEJ jest "\v stanie odkryć
dokonanych nadużyć j małoletnien1u dochodu przysporzyć.

dkowych jest ten, ze otrLYlnuje ono po kawałku gruntu do dozywotniego
uzytku ; jednak pon1ijając okoliczność, ze przezto spro adza się wszystkie

II> złe następstwa dzielenia gruntó\v, powstaje przezto wielka niesprawiedliwość
dla uzytkuj ących j ezeli niedługo zyj ą, bo nic nie oszczędzili i s wej schedy
na swoich sukcesorÓ"w przenieść nie mogą.
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Przeciwnie dzieje się" jeżeli grunt sierocy zostaje zaraz
przez Sąd ,vydzierżawionYln. C z y n s z roczny z gruntów chło
pslfich, jeżeli się takowe ka Nałkami i w drodze licytacyi
wydzierżawia, jest zwykle bardzo wysokim, bo na vł si znnj­
duje się wielu małych gospodarzy. chałupnlkóvv, parobków,
którzy nIe lnając swego gruntu, a Inając bardzo vviele wol­
nego czasu, radzi npraw]ajf1 kawałek pola cudzego by z nie­
go zebrać trochę na wyżywienie rodzlny. Ofiarują oni czynsz
odpowiedni do spodziewanego plonu, nie u V łzględnlając, że
w tym osiągniętYln plonie mieści się takip Ich 'własna praca
i za tę pracę nIC sobie nie potrącają. Ztt1d pochodzI, że
uzyskany c7ynsz dziel'żFlwny przeebudzl da1eko docbód, jaki
gospodarstwo \vpdług swej \Val tośei dać pO\VlnnO, l jnki Ino­
żna otl zymać  provvadząc je na wlasny rachunek. Przytem
nIe potrzebuje rodzJna wkładać ';\VPgo czasu i swej pr  ey
w to gospodarstwo, le('z zużytkowuJe go osobno. uzyskując
za nie s'\ve ntl'zynlanle, a CZaSelll jeszcze większą korzyść.
Sądy ni j potrzebują kłopotać si  oc1bleranielTI rorznych ra
chunków, a te, które nlają c. k. Urząd podatkowy pod ho
kiem, nie potrzebują nawpt przez cały peJyod dZlerżaVlny
zajlnować się odbiorem czynsLóvv, gdyż wYbtarcza jedno po­
lecenie Urzędowi pGdatkowenlu jako depozytowemu, aby
otworzył dla 111ałoletnich konto, odhlerał corocznie czynsze
opłacał podatki z gruntu b zpośredn]o, pozostałą gotówkę
umieszczał w kasie oszczędności, w razie zaś niezłożenia
czynszu przez którego dZlerżawcę doniósł o tern Sądowi,
a po upływie peryodu dzierżavvnego przedłoiył wyciąg cle­
pozytowy.112)

W ten sposób uzyskuje się z gospodarstwa sierocego
n a j w i ę k s z y ID o ż l i w y d o c h ód, zapobiega si ę, iż by nie
został zmarnowanym i wprowadza zaraz opl'ocentovvanie tego
doehod}l. Przytem odsuwa się opiekuna od wykonywania na
rzecz pupilów czynności gospodarczych   nie zawsze bezinte­
resownycb, a prawie nigdy nie przynoszących korzyści, odej­
muje mu się obowiązek provvadzenia i składania rachunkow,
któremu on jako pisać nie umiejący zwykle podołać nie mo­
że; wreszcie ousu wa się sieroty same od spędzania  zabU na

r 12) Wzór ta 1...i cj uclnvały znajduje si  na k011CU pierws.lej cz  ci
tego dziełka.
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próżniactwie, a zn1usza je do układania się do pracy i OS2C7ę­
LIzania pr7ez oddawanie ich na służbę do inny h gospodarzy.
Z wyjątkien1 okolIc karpackich mało wsi w GalicYI a szcze­
gólniej 'v zachodniej znajdzie f,lę, gc1zieby ludność tak była
szczupłą, iż)y nie znalazło się dziel żaw( ów; a l1Htło się
znajdzie także stósnnkóvv wyjątkowych, w ktÓrychby inny spo­
sób administracyi okazał się korzystnirjszYln.

Zwykle podnoszonA bywają przeriV\T W) dzierżawianiu
majf!tków sier Jcych z a r z u t y: że nie można czaS01n otrzy­
l1JaĆ czynszu wiell\iego , że rzaspn1 trudno od dZlerŻct wry grant
nal';au wyda być, \VreSZCIP że przez ,vydzierża vvienH.1 grunt się
nIszczy. Co SIę tyczy W y S o koś c i c z") n s z u, to vV}Jrawtlzie
bywa on w różlly h ok011caeh rózuYlo; zalt';f Y to od jakośei
gleby, bliskości mIasta l innych stoSHl1ków; jPdnak pra,vvie
zawsze przewyższa on dOchód, jakiby u/y kać 1110żna z gruntu
si e r o c e g o, g d Y b y g () o P l e k II n u p r '1 w i t ł , a za vV s z e ] t} p s z y L11

jest In.dy dochód, niźlI żaden.
\ Przeci"\v p l' Z Y w ł El S Z C z e 11 i u soLi  gruntu \"'lerocego

przer. (1ziel żn vVf'ę  H sIanu! rlostR teczlile kontrakt dziel'za wy
lub akt lIcytar)jny porl interwencYą sądo\vą Rporzącl on'y,
a choćhy SIę czasern kiedy taki vV 'ypadr k \vy(t.trI.Y ł, to nie
1110że on 'wpłynąć odrnuzająco na ogólny SystClTI \\'ydzierża­
\vlania; bo przywlaszczanIe  obio majątku sierocego prz(\z
oso by tl'Z8l'Ie " ydarzać się mOż8 j8szcze częściej wtedy, gdy
zarządza uiln opIekun na własny rachunek bez \vglądaoIa
sądowego, jakle przy perjoc1ycznen1 wydzlor2awlaniu się wy­
konuje.

Co się wreszcie tyczy zarzutu, ii przez wydzierżawIe­
nie n i s z c z y S l ę gospodarstwo, to nie jest on uzaSa(lnlonyn1
przy gospodarstwach sierocych na zy h włościall.  ajpier\v
bowIem dośwIadczenie poucza, że g r u 11 t sierocy   jeżeli go
jaka kobi ta, "vdowa albo jaki krewnIak upra\via, nie jest
z\yykle zdreno\vany, ani należycIe ogrodzony, anI na,wet zna­
wożony i spulcbnIony; dZler2a\vca rue ma, WIęC; co psuć, prze­
ciwnie peryody dZlelżawne zwykle w ten sposób się układa,
iżby oclpo\viadały okresom gospodarczym, tak że d ierża\vca
zapłaciwszy czynsz i chcąc z gruntu otr;lyn1ać dobry plon
111usi grunt laz należycIe znaWOZIĆ i co roku spulchnić dla
własnego interesu, Gotowe Z a s i o w y niezostawIa się dzier.
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ża\vry Z obow"iązkiem od siania ich w ostatnin1 roku dzierżawy,
lecz sprzedaje się je zaraz; przez to unlka  się kłopotó\V
i straty w razie  anieclbania lub niedokładnego wykonania
odsiewóvv; o \v raZIe potrzehy zakupuje się I za leżące pienią­
dze świeże ziarno. Zresztą kontrakty dzierżawne zavvierane
hyvvają pod po\vagą Sądu, z wszelkifmi ścisłelni kautelalni;
dzierżawca składa naprzód kaucyę i stoi pod ciągłym nacl­
zoren1 opiekuna.! 13)

Co się tyczy budynków i inwentarza gospodar­
czPgo, z któlych sieroty podczas 11lałoletności często korzy...
stać nie nl0?ą, zau ważyć ttzeba następujace okoliczności.

Bardzo trudno jpst na wsi o lokatora na budynki , któ
ryby Z nich jaki czynsz zapłacić cbciał. Są one przeto eię­
żarem, gdyż potrzeba je przez cały przeciąg małolptnoś\ i
dzieci pilnować, popra\viać, asekurow ć i opttcać od nich
podatki, a pomin1o tego jeżeli już są stare  utracą przez
przeciąg kIlkunastoletni swojt1 wartość I albo całkiem zniszczo­
n 1. Dlatego daleko korzystniej jest przedać bud,; nki stare
i cenę kupna na procent wypO/YC'Z) ć; pl'zezto zamIa t upadku

" podnosi się 'wartość,  a którą puplI obej In ując kiedyś go­
spodal'st\\'o w vv1asny zarząd, lepsze budynki sobie sprawi,
a zarazem oszczędza siid wydatki wyżej wymienione. Również,
a nawet więeej konieczną jJst bez\,łoczn t przedaż s p r z ę t ów
choćby niżej ceny szacunkowej (S, 231. K. (";   145. C. p)
bo w krótkim czasie znikłyby bez śladu CZęŚCIą przez zni
szczenie, częścią przez zabranie. Dzierżawcy lnieszkający
zV\'ykle w tej SalYlej wsi nie potrzebują i I)ie biorą w arendę
ani budynków ani inwentalza, nie mRją więc powodu ani
s!-,osobności niszczenia takowych.

Jest więc rzeczą peV\'ną, iż naj1epszym sposobem
administracyi gospodarstw sierocyeh jest wydziprz'lwanie
tych7e   d0 którl go 9. 189. Cps pat. wskazówkę daje, a
które prawie nigdzie systematyczuie i tylko gdzie niegdzie
\vyjątkowo zastósowanen1 bywa. Wydzlerżft\viać nale2y przeto
bezwłocznie każde gospodarstwo sieroce, gdzie tylko nie
zachodlą przezkody nieprzezwyciężone.

I 13) \V Lór warunków vvydzierzawienia znajduje się na końcu pierwszej
części tego d..dełka.
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Do prze&zkóu wydzierża,,'ienIa w praktyce rzeczywiście
się wydar7fłjących, zwykle należą: a) brak zwyczaju wydzier­
ża,, ial,ict w okolicy, b) utrzynJ) ,vanie gruntu przez krewnych
spadkoua wcy z tytułu spłató"r, albo przez pozostałą wdo\vę
z 1j'tułu legowanego użytkO\iVal1Ia lub adnlinIstrdcyj, c) opór
ze strony pełnoletnich sukcesorów, d) opór ze  trony opIe­
kunów, (') nlen1owl ctwo dzieci, które się saln8 utr7yrnać nie
ID0gą, f) z by tui fornlahzln w postępowaniu sądO\Velll.

Ad aj. Co do zwyczaju wyc1zierża"T]ania, to ten się
łatwo przyjmuje. I;rzy pierwszych wypadkach wydzleriawie­
llia w jakIej ",,'si natl afia się z\rykle na blerny opór i brak
d! iel ża\veów; skoro zaś w jakIej gn1inie kIlka \vypadkó\v
pri'eplowadzollo, ludzie się z ten1 oswoIli i korzyści dla obu

(

rstron płynące poznalI, znpjduje Sąd na drugi lub trzeti rok
już rozbudzoną cb ć dzierżawienia, a wkrótce przychodzi
do tego, ze nawet S łlL)o"voll1i' go&pouarze, któryn1 się gospo­
darka nie wiedzie  wydzierżawIBją swe grunta, polHelając
z l1ich cZYl1SZ bez kłopotów li bez \\ zględu na \vypadki ele­
lnentarne, a swe slły i cźas zużytkow UjL  OBO bno.

L'-ld ,)). Uży",anle ka\vałkó.w gruntu przez krewnJ 1 ch
u bocznych spadkoda\vcy, - ktÓl e tj tułerll s hec1y sukcesyo­
nalnej z braku gotowy( h pleul ę dzy dosyć czę&to udzielanull1
bywa na dOżywocle - Iue da bi  łatwo usunąć; równie jak
używanie przez dzierzawców, którynl bpadkodawca kawalki
grun tu na wlele lat \\ ypuścił i CI ynsz od lJI<.11 UH przóa otrlY­
ulał; naleiy go jedHak kontrol wv.ć, oc1nosne urnowy i czas
05\voLodzPllla SIę gruntu pl ze5trzegar.

\V ten sposób utl u<1uioną j( st cZębto także adrnilllsL1'a­
cj'a i wydzierżawIenIe gOBpouarbtwa SIerocego przez 1'0­
sZCZenItl, jakip sobie \v d o \v a spadkobier('y na podstawie roz­
porządzenla ostatl1Jfj woli robi, a które już W) żej 11a stronIe
89. były olnówiol1e. Pochodzą one często z niewlaściwego
oddanIa nJyśh testatora przez lJisarza ostatniej \voli; a częw
śeią dlatego już uwzględnione być l1Je pOWJnny, że krzywdzą
oczywiśeJe dzieci małoletnie w ich zaehowku, i są tylko
wYIJlkieln okohczności, iż tt stator 111e miał \\Tj'obrażenia
o sposolue lepszej aun1inJstralyi i nie oonlyślał następBtw,
Jakle przy .wyj c u powtórnenl za lnąż wdowy i przy powsta­
łych sporach zajść UłOgą. Czę to nawet bez zarządzenia

/
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spadkodawcy uzurpuje sobie V\Tdowa prawo użytko\vania
z sukcesyj. Często tei zdarza się, że "\\Tdo\va wyszedłszy
powtórnie za I n1ąż  podlega ten:lU drugielllu rnężo'vvi zuvełnie,
oboje 111yślą tylko o zebraniu majątku d] a siebie i dla (izie­
ei spólnie spłodzonYl'h, a to z llochodów płyrJących z gospo­
darstwa należącego sierotom po piervvszYlTI lnężu.

Należy przeto te roszczenia wdowy według S. 162. Ces.
pRt. dokładnie z u r z ę d u zbadać i wedlug zasady przez
Trybunał najw. w decyzyi 1"'1". 1747. Gl. Uno przyjętej orzp,­
rzenienl w drodze niespornej załatwIć, (względnie
w dznde spadkowyul ogranibzyć); a jeżeli wdo'vva teIn się
l]ie zada\vala, należy ją na drogę pr(}cesu odesłać, zaś
t y 111 C Z as e 111 s p u Ś c i z u ę vV ITI y ś l S 34 7, 786. I{. c.;  . l 27. C e s.
pat tudziel. S. 388. Proc. ('yw. jako spóloe vvSZystklffi suk
cpsorOln dobro adlnin!BtrO\Vać l zarządcę ustanowIć, z któ­
rytli SIę wy(lzi('rżawlenla gruntu dnkona, a czynsze do depo­
zytu złoży. Bez:l włoczn e i ell erglczne przepro\¥odzenie l ZO.
czy i zasłonienie maloletnich od grożącej irn krzywdy jest
ten1 potrze lH1iejsze., że \vdo\va lub użytkujc c:r krt \Yni zwykle
dla ubóstv\ a vvyrząd/.()nej sLkody już -wYll:Lgro(lzlĆ, i zahranyeh
p1onó,v zwrócić nie s  w stani e; pl'zeci\\Tnie zaś przez pod­
niesienie dochodu z gruntu i zr1e1>on owanie tego docbodu
vV Sąclziu lliezostajc  wJovva lub kre\vni na stratę narażeni,
( Lociażby się poteJll w skutek d0Cyzyi Sądów vVY l&zych lub
wbkutpk proc(lsu pokazało, zo zarządzenie ,vlar1zy nucluple­
kuńczrj na icb korzyść 71nlcnionelll by6 Ula.

P0111cwai się ('zaROIn trafia, że u ż y t k 11 j ą C Y n i s z c z y
przeJmiot Lęd GY whtSno l'iC1 osób poJ opieką sądow 1 zosta­
jących, n  p. wycind las, nienapravvia a nIoźe vvprost rujnuje
budynki, przeto choc](Jżby nżytkovr(Jnie hyło legalnie nada­
nen1, należy zrobIć użytek z 8 [)20. lC. e. i zażądać od ta­
kiego użytkującego za l>ezpie zenla substancyi, et gdy tako­
wego ni8 c1nje, ouebrać n1U przeduliut za od pow iedniem \vy­
nagrodzeniclll. Odebranie to i ulożenie vvynagrodz(:-Inii:1 ulusi
'wprawdzie - jeżeli się intereso,vHoi nie zgodzą - nHstąpić
VV II rodze procesu, pOlnilYl0 to naleł%y Zal'H z \\ drożyć se k\ve
stl acyą przecln1iotu .wetllug 8. 088. Proc. eY'N.

OsoblnvsZelYl jest J że V.l GalJcyi ogólnie, a n ct\ve t
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u niektórych jurystów 114) panuje zapatrywanie, z prawa
francuskiego powzięte, że jeżeli małoletnie l11ają właśny mają­
tek, a ojciec ieh lub lllatka żyją, natenczas temu ojcu lub mat­
ce przysługuje nioty]ko zar7ąd, ale nawet dowolne używanie
i użytkowanie z tego nlajątku bez ,vszelkiej kontroli sądowej
tak, że Sąd odebrać inl takowego nie może. Wypada przeto
powołać się na przepis  . 149. 150. I{. c., który stanowczo
orzeka, że ojcu nie pr7;ysłuża użytkowanie z lllajątku dziecka,
że ojciec n1a tYlll majątkiem zarządzać, ale tylko jeżeli jest
do zarządzania zdolnym, że z dochodów n1a być pokryte wycho..
"ranie dziecka, a reszta 111a być korzystnie umieszczoną,
wreszcie że ojciec ma rocznie rachunki składać i może tylko
wyjątkowo od tego być uwolnionYLn. Tern mniej przysługuje
matce prawo użytkowania lub nieol1powiedzialnego zarządza...
nia lnaj£!;tkiem dziecka, gdyż weJług  . 211. I{. c. nlusi jej
na\vet być dodanym współopiekun, a według S. 255 !{. c. 111usi
Sąd nadopiekullczy w razi  jej powtórnego wyjścia za mąż
oceniać, czyli jej rnożna pozosta"wić dalsze prowadzenie opieki.
W lTIyśl  . 191. K. c. nie należy jej w ogóle do opieki przy­
puścić, jeżeli się po niej nIe 1110żna spodziewać dobrego
zarządzanja nlajątkiem dziecka, a w lnyśl  . 254. I{. c. nalezy
ją, gdyby przypuszczoną została, od tej opieki odsunąć, jeżeli
SU  poten} pokaże, że jest do niej niezdolną , albo że j£1
sprawuje sprzeeznie z obowiązkalni.

Ze względu na wydzierżawienie gospodarstw sierocych
podnieść także należy, ie oddanie w dzierżawę nie jest jeszcze
odebraniem opiekullstwa i zarządu, jest ono tylko uwolnie­
niem i usunięcieiTI zarządcy od uprawi ania gruntu własnemi
l'ękanli i na ,vła ny raehunek, albo na własny zysk.

Ad c). G-dzie oprócz lllałoletnich udział mają w-spadku
także p e ł n o l e t n i sukcesorowie , talu trafia się często,- że
CI pelnoletni nie zgadzają się na wydlierżawienie gruntu
i chcieliby go objąć zar z cały albo częścioV\To w posiadanie
niewypłaci wszy małoletnl111 ich części.

Objęcie salnowładne wzbronione jest jednak w S. 35.
Ces. pat. i . 797. K. c. Aż do wydania dekretu dziedzictwa,
jak to na str. 49. wykazano, należy zarząd spadku od Władzy

114) Patrz Przegląd sądowy i admin. Nr. 25. z r. 1881. I{orespon=
deucya A. P.
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pertraktującej, jej takle pr9Jwem i obowiązkiem jest praw
pupilów przestrzegać (9- 149. 160. 162. C. p.), ona więc także
wydzierżawienie grun tu przeprowadzić może.

Po wydanIu dekretu dziedzictwa aż do d7.iału Rpadko­
wego nie wygasło to prawo (patrz str. 79. notę 53.), jeżeli
nie 7łostały jeszcze prawa lnałoletnich l ostatecznie zbadane
i zabezpieczone, a to nietylko co do kapitału i czasu spła­
cenia tegoż, ale także co do dochodów od tego kapitału
płynąć mających i co do przyrostu (patrz str. 81. i 103)
Przytem jest obojętnelll, czyli tyrn pełnoletnun przeznaczył
już spadkodawca w rozporządzenIu o. woli obj cie wyłączne
gruntu w naturze, czyli nie. Jeżeli nic, to ternbardziej za­
chodzi aż do działu r,padko\vego wspólność majątkowa, w ktorej
co do sposobu arlu11nlstracyi nietyle większość głosów
(S- 833. I{. c.) ile opiek unov:ie imieniem małoletnich, a wzglę­
dnie Władza pertraktująca w intrresie tychże ma głos roz­
strzygający; moż  więc ona jako taka przeprowadzić wy­
dzierżawienie gruntu. Oprócz powyższych przepisów pra wnych
przysłuż a n1ałoletnlll1 w 01ec dziedziea mającego grunt objąć
w naturze, a niechcącego go oddać pod administracyę na wspólny
rachunek, prawo oddzielenia z  . 812. K. c. (patrz beneficiuln
separHtiouis str. 31.) które jest ogronlnej doniosłości, i którego

)

zastósowauie 1l?i korzyść Inałoletoich jes: pra'wie zavY Z€ uza­
saduio11em, gdyż pozostavvienie gruntu w rękach pełnoletniego
pozbawiloby je nietylko doehoclu i przyrostu, ale także
s6trnej części spadkowej na dl u gi czas.

Aby p o s p o l' Z ą d z e II i u działu spadkowego zatrzynlać
n chninistracyę spuściz ny i pl'a wo wydzierżctwiania gruntu Ha rzecz
luałoletnlch, gdy w dZIale ten grunt pełnoletnielTIu przypadł,
na to potrzeba osabllego zezV\ olenia tegoż pelnoletniego.
Jednak - jak na str. 113. i 120. wspomniano - da się od
nIego to zezwolenie osiągnąć, jeżelI Slę 111U przedstawI, że
do zindemnizowania rodze{1stwa on także swoją, CZęŚCIą
przyczynIć się JnUSI, i że gdyby na wydzierż::rwienle \v tynl
celu si  uie zgodził, llloghby małoletni bezzwłocznej zapłaty
żądać, i celelll uzyskania. jej sprzedać IDU grunt ,v drodze
egzekucyia

Do plzeprowadzenia wydzierżawienia na vvspólny ra­
chunek nie jest zvvykle potrzebnelIl u5tanawiauie osobnego
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administratora lub kuratora, gdyż czynność tę przeprowadzi
najlepiej Sąd sam na\vet bez pomocy opIekunów, zarządców i t. dlt

J eżehby pełnoletni spadkobierca dał dostateczną rękoj­
rnię i złożył kaucyę 5 to można jeIllu San1elTIU WypUŚCIĆ grunt
w dzierżawę, j,ednak porl warunkie111, że przy uchyl,ieniu
najpierwszf\j raty zaraz odsuniętyn1, a grunt k01l1U innemu
wydzierżawionyn1 zostanie

.llrl d). Czasem trafia się, że opiekun lub opiekunka
spr e('iwiają się \v.y.r1zierżawieniu, podają  ró2ne nieuzasaclnione
po"\votly. Czynią oni to zwykle dla własnego intere&u lub w po'"
rozumirniu z tym, który z gruntu sierocego nieprawnie korzysta.
\V   wypadkach takich zwykle i zrniana opiekuna nie pomaga,
7.1110Wa i opór ustaje dopiero, gdy się interesowani pognIe,
wają, a natenczas 7ąda opiekun w drugiej ostatecznośri
bez"\vzglęr1nego odsunięcia użytkującycb, choćby ci istotne
nlieli prawa.

Chodzi więc o rozstrzygnienje, czy i o ile "według obo­
"wiązujących u nas przepisó\v Sąd jako ",ładza nadoplekullcza,
zawisłYln jest w s\vYl'b zarządzeniach od woli i wniosków
opIekuna jako ado1inistratora bezpośredniego. Ustaw'y w tym
względzie wyrażnie nie orzekajG!;, jednak z przepisu 9. 222. K.c.,
którym poruczono Sądowi opiekuńczemu troskę o majątek
sierót, i z przepjsu s. 268. I{. c., którym dozwolono opieku­
nowi wnosić zażalenie ewentualnie rekurs, jeżeli się czuje
pokrzywdzonYlll jakienl rozporządzenie!n sądowem, wypływa
konkluzya, że Sąd jest wprawdzie zobowJązanym zasięgnąć zda­
nia opiekuna, lecz zdaniem tern nie jrst związany i llloże wręcz
przeei wne zarządzenie wydać i wyegzekwować ( . 19. C. p.)

vV 9- 189. Ces. pat. z 9. Sierpnia 1854. powiedziano,
że Sąd IIloże dać opiekunowi ogólne umocowanie Jo wydzier­
żawienIa pojedynczych części gruntów mniejszej 'Nagi i nie
wyrnagać ou niego przedłożenia kontraktó\v w każdym po­
jedynczym wypadku; lecz doświadczenie poucza, że takiego
umocowanIa tylko \v bardzo wyjątkowych wypadkach u nas
udzi( lać można, gdyż ehłop nasz jest tak lekkomyślnym,
tak mało nauczył się uwzględniać cudzych praw przy na...
darzaj4cej się sposobności, że opiekun ]ub opiekunka nie
widzC!c nad sobą ciągłej kontroli, prawie zawsze dochody
zmarnuje niepowrotnie. Z tego powodu należyograniczać--­
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(

o ile można - bezpośredni zq,rząd opiekunów, grunta należy
'wydzierża\viać \ve wszystkich ważni jszych wypadk(Lch prz e z
k o ID i s y ę s ą d o w ą, w drobniejszych powierzyć  vydzier­
żawienie opiekunowi spólnie z przełojonym gminy, a w każ­
dym wypadku odebrać od dzierżawców kaueYę i protokolarne
zo bowi zani8, że będą składać C7 ynsze wprost do depozytu
są'dowego.

lVlożna także opiekunowi lub opiekunce oddać w dzier­
żawę grunt spadkowy. jeżeli kaucyę złoży i na tak długo
dopóki czynsz regularnie opłacać będzIe; gdyż przez to
unika się rozdrażnienia opiekunów, a Sąd SalTI z urzęuu
łatwo skontrolować pot} afi płacenIe czynszów;  resztą in,vi­
gila,cyę któremu z krewnych poruczyć lnoże.

Rachunki opiekuńcze, które werlług  . 203 - 216. Ces.
pat. c0rocznie odbierane być powinny, jednak dla braku sił
w Sądzie bardzo rzadko odbierane bywaJą, należy przy
7łdarzonej sposobności po ścisłem zbadaniu, w myśl S . 212.
i 216. Ces. pat. w drodze niespornej dekretem załatwić. a jeżeli
się pokaże, iż li opiekuna zalega jaka ilość dochodów,
ściągnąć od niego takową w razie potrzeby drogą egzekucyj
według 9. 19. Ces. pat., co posłuży na naukę dla wielu opie­
kunów okolicznych.

Ad e). Bliżs e przyglądanie się stósunkom naszych
włościan poucza, że wręcz przeciwnie niż w innych warstwach
ludności, gospodarz gruntowy jest tern IDC1jętniejszym, im
więce; ma dzieci. Pochodzi to ztąd, że wyżywienie i okrycie
dzieci kosztuje na wsi bardzo ulało, edukacyi z wydatkami
połączonej nIe udzielają im w ogóle pra vie żadnej, a zwykle
zrlrowe i silne ręce dzieci pomagaJ ą przy różnych czynnościach
gospodarczych stósownie do wieku. Gospodarz więc mający
dzieci, ma bezpłatnych i wiernych pOlnocników. Dziecko na
wsi zaczyna już w 7. roku być użytecznem przez paszenie
najpierw trzody, potelll bydła, fi w 12. roku jaż staje się
przy gospodarstwie pomocnem i niezbędnem, i dlatf go vv lazie
śmierci ojca zwykle łatwo unlieszczenie i utrzymanie u tych
znajduje, którzy 'własnych dzieci w odpowiednim wieku nie
mają. Wkładając się do swego PfzY3złego zawodu rolniczego
nie potrzebuje ono do tego płatnych instruktorów, i przyrzą­
dów, lecz przeciwnie jego czynność zawodowa odpowiada
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jego naturalnemu popędowi do ruchu i jego fizycznemu
usposobIeniu jest ona od razu praktyczną, skuteczną i po­
siada wartość pie})i żną. Zaprowadzaule szkoły w gIninaeh
l1ie znlien1a rzeczy o wiele, gJyż do szkoły chodzą dzieci
z\\7ykle od roku 6. do 12. a często tylko w zimie, albo pół­
dniówkami.

Jj-' a k t Y c z n y t e n s t ó s u n e k u w z gl ę d n i ć n al e ży p 1'zy
zarz;]dzeniu nlajątkiem sierocym. OpiekunowIe a względnie
starsze rodzeńst"vo, utrzymujące i obrabiające grunt w na...
turze, radziby utrzJlnać także jak najdłużej w zależności
od siehId pozostałe sieroty, a względnie Inłoclsze rodleństwo,
aby zużytkować ich siły bezpłatnie a przytem odwlec Spł'l­
canie nRleżącej Idl scbedy pod pretekstem, że dają iln ży­
wność. 1'en stosunek nieprawnego utrzYloywania w zależnośei
,vyradza między rodzeń tweln spory, lpk('e\va enie obowiązków,
lenistwo i \vzajemne przywłaszczanie sobie rzeczy drugielnu
należących, a to w tyrn w]ększ) fi stopnIu, im dzieci z \ leżne
są st,ł,rszemi i lepiej swoją krzywdę poznfłją. ­
/ NadużycIu w obu tych ki rl1nkach zapobieży się najlepiej,

jeżelI się dzieci, skoro tylko bydło pa ć potrarią, odda na
służbę, gazie SIę utrzymają i do przys łrgo lawodu pod nadzo­
rem opIekuna wprawią, a należący im grunt ojc owski tymczasen1
się wydliel'żawi, i otrzymany czynsz dla tych dzieci skapi­
talizuje. Zarzut, że się dZleciorrl gospodarbkim ublIża oddając
je na służbę, jest nieuzasa(lnionynl, gdyż nie wszystkIe
z tych dziecI bt dą znO'NU gosIJodarzami; służba taka jebt
ogólną i wzajemną, a właśnie sil; sieroty teIn lepiej w gu­
dności podniesie, im' ,viększy kapitał im się uzbiera i do
pra('y sumiennej przysposobi.

Co się tyczy dZIeci, które jeszl'ze służyć nie potrafią,
to   prawdzIe należy im utrzymanle zab8zpiec yć, le z du.
świtHL:zenie poucza, że nie jest to na wsi tak trudnern.

Utrzyrrlania d3ieeka małego podejmie się chętnie kto­
kolwipk I}a wsi, jeżeli mu się odda do uiY\VanlGL kawałek
pola (zwykle w objętości koło jednego.lnorga). Pozostawiając
przeto stósownie do ilości małyeh dzieci Oopo\vledną Ilość
gruntu opiekunowi lub komu innen1U do uzywallHi, można
resztę gruntu wydzierżawić.
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V{ rd]ug @. 219. I{. c. ma Sąd stósownie do okoliczno...
śl,i prze7na('zRć \vydat( k na utrzymanie rnaloletnich; a pa­
Iniętać przy r en1 nale7Y na zas 1(lę pl'awnc1;, że na utrzymanie
jednpgo z dzlt'ci nie ł110Żna z:dJlera,ć ezęści Inajątku innynl
dZlecion1 należących, osobli\vie jf'żph Sfł111e nie są ZcLrllożne
(9. 221. I{. C)1 i że według lTbt. z 3. Grudnia 1863. Nr. 105
Dz. p, p. 1110że być gn1ina \v drodze politycznej zn1u8zolH1
t1ać utrzYlnanie przynaleźnrn1u, który sam'- utrzymać się nie
In o Ż e..

Ad f) Przeszkodą \vl'eszcie w HdJnininistrncyi gospo­
da rstw sierocych \v po wyższy sposa h j r st także f o r 111 a­
J i z 111 zbytni 'v bądownict\vJe austrya( kienl panują('y} a wy­
nlRgfłjący Źf hy każda rzecz ohszernie i dokładnie spisan
i opisauą ka da uchwała \vedług akt{nv, u tawy i sto unkó\v
(1, kładu le uZ;J sao oianą została. Sęd/'ia na po\viecie n jąWS7.Y
z povyodu wydarz jącr-j się sposobne Śll jeden taki \vYP}-łJek
z tysiąca praktycznie i po ojcoskn, przesłucha strony, powy­
dz] p Ja POtl zebne cząst ki, zarządzi wydzier ia wiellie reszty
gruntu przeprowadzi takowe z tr:udem i kłopotem, a czynsze
do <1epnzj'tu dla spadkobiorców poskłCJc1a, nif'ffiHjąc czasu
rIo obszerny('h opisów i do zastanawiania się nad najodpowie­
dniejszerrl rIlotyvYowanil-'m; - gdy na rekurs chęć korzystania
Blają('ych, ZV\ ykle opiekunki przez pisarza pokątnego pod..
lTJÓwH>nrj, Sądy wyżs7e ,znoszą całe to przeprowaozeniH
z pOVi'odu, że wnioskI wsz8chstron ne i zhadanie r7eczy nie
jest dokładnie op1sape, zarządzenie nie dostatecznie UillO-:
tywow'anr, i że dlatego jeszczlJ uzupełnienie badania prze­
prowadzić na]eiy.

Cói. ztą , l wynika, oto sędzia skonlpromitowany wobec
opiekunkI i dzierża\\'ców, a przytem prHcą inną przeładowany,
traci energię, ani chce anI n1 1 \Że tYlli przeoluiotem z \VłasIlfj
inicyatywy się dalej zajmf)\\"aó, stracony zastal dochód z gruntu
jedno albo i d\vuroczny, a odnosI tryumf nif1ład i krzywda
sierót, ho o z\vrocie wyrzą(lzonej szkody z powodu ubóstwa
krzywdzących i potrzebllY'- h w tym celu pH anin zwykle ani
mowy być uie n10że.

Jeżeli }>O\VYl opisane prawne podstaV\ry i stósunki ludu
galil'\jbkJego d Jszły raz do ogólnej wiadome ści, zbytecznem
jest opisJwać je w kazdym pojedyńczym wJTpadku i wystar­
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C'zyćby pOWInno dlCł [} kt wymienienie krótkie przez Sąd
powiato"wy, który z' tych stósunków zachodzi. Należy też sę­
dziemu po"vlatowelI1U pozostawić pewną sanl0Istność TAr spra­
wach opiekuńel.ycb, gdyż jf'st on tu raczej gospodarzern,
niż sędzią; on najlepiej będzie lTIógł ocenIĆ charakt@ry ] przy­
mioty pojedyilczych illtAresowanYtb osób, on l]l1jodpowiedł1i Jj
postanowi, co której z tufać. co jej siłom powierzyć i co za
korzystne dla którpJ uznać lllr)Żna.

'V skazawszy, 'tV jaki sposób usunięte być lUOgą pr7e­
szkody nadarzające się przy wydliel'żaWleniu gruntów si 11'0­
cych, w&pcnnnieć należy o tem  w jaki sposób tak Sąd po
wiatowy dla siebIe, jakoteż dla koutroli " yższy h ""ład/.
utrzyn1ywa Ć fila e w i d e n c y   nad tUlU, co zro biano i co z i'O­
bić należy.

Przepisana w 9 . 207. 208. K. c. i 9. 186. Ces. pat.
k s i ę g a s i e r o c a ma et l inny. Do nil-lj ma być laciąganen1
vrszystko, co się wydarzyło ważnIejszego przy objęriu, pro­
wadzeniu l zakollczenlu opieki, a to z Qdeslanlenl do wyka­
ZÓ\V i d(nvodów tak, aby utworzył się Wler/) tpluy obraz ca­
łości i z któregoby  ]ę sIeroty doszedłszy do pelnoletnoRci
dowietlzieć n10gły o wszystklt'ln, czego wipclf.leć  oble ży zą.
ZaCi£!gallie to jllst jedtłak za szczupłe, aby l'Zeezywlśule dało
pewny OIJl'd,Z eałosl'l l kto zeehre się czego dokładnie do
wiedziee zaglądnie do aktów, ktÓre zwykle nie są wielkiej
oLjętości; z drugiej strony/ jest ouo za obszt'rne l nieodpo­
wledł1ie do umozlL \\ ienla Sądowi dOfHżnego przeglądu, co
w której spravvie zarządzono i co zarz;ątlZle nale/y. Z tego
powodu więc księgi SI erocej }tku uippraktyc-zu pj, a prz.) tOll1
czas zabierającej praWie \v żadnynl Sądzie bi  uIppruvvadzL

Bardzo odpowlerlninl je<.luak i prakty{'zllj LU bl"u(lklPlU
uwidocznienia, w których Inasacb pupdaruych przpprowadzo­
nu wydzaeriawl enie gruntów, z  Jakull czynszeul i do które­
go dni a - j 8S t k s i ę g a z l e c e ił d o P o b q l' li (E lU P fi n gs­
An",eisungsbuch) przepisana w  . 4 . Instrukcyi dt1pozytowej
z 28. Lipca 1856. Nr. 137. Dz. p. p., której wzór na końcu
pierwszej części tego dzielka się znajduje, a Jo której wpi
buje się każclen nakaz wydany U rzęJowi depozyto"velllu, aby
od kogoś pewne kwoty, \v pewllych terrnluach odlnerał. J e­
uno krótkie wpisanie \\JDt.Jl'lZct na lat kilka, a jednY1l1
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rzutenl oka nloż.oa z niego powziąć wiadomość o wysokości
zehranego czynszu i o zbliżającym się cza,ie odnowienia
wydzierża\\7ienia; równie jak też wiadomość, w Ilu wypadkach
Sąd w ogóle ,vydzierżawierl1e przepr o,vaclzit

ZLierająe czynsze z gruntu sieroc(-'go nasuvvaj4 się py­
tania: na czyj rachunek mają być pohrane, o Ile dzieciom
spłatę otrzymującynl przyznać należy p r o c e n t za czas cze­
kania; - wreszcie w jaki sposób da się zebrane fundusze
nBjod po\viedni ej lokovvać.

Ponieważ kapitał do zaspokojenia spłat potrzebny nie
da się inaczej prędko wydubyć , jak tylko przez zhleranie
dochodó\v z gospodarstwa Ile mOlności całego, a więc także
z tycb części) które w raZIe podziału V\' naturze przypada
ł)'by dziecio]ll spłatę odbierającym; pOJlieważ z drugipj stro­
ny zbieranie i składanie należnych im do hodó\v, aby z tego
utworzyć należny im kapitał. sprzeciwIałoby SIę sprawifldh­
wości q gdyby dZIeci otrzYlnnjące spłatę czekać nl11sIały na
nIą, 111e polner9jąc żad nej korzyścI ze swej schedy; przeto
dochód caly z dZlerŻ:1 wy pobIerać należy n a r a e h li 11 e k
d z I e c i o b e j ID uj ą c Je h g r u n t, jednak tamtynl należy vvy­
znaczyć mierny procent 4 % lub 3 %, który na Ich racbunek
deponowany i do kapItału doL!czony, 7aś w razie potrzeby
lm wydany być 111a. Dochód z ,vydzieJ ŻRWJelli  przynosI dall:ko
wyższą stopę procentową, dlatego też rnilno tej opłaty \vy­
starcza na zebranIe potrzebnej kwoty w przpciągu lctt kIlku
albo kIlkunastu tak, ie gdy dziecI pełnoletność osiągną, Zvvy­
kle jUl grunt ze wszystkIch obowiązków oczyszczony, a dZIeci
spłatę biorące majCl: ją w całoścI zdeponowaną i procentenl
pOlTITIOŻoną. (Patrz str. 113. - 116.)

Cu SIę tyczy sposobu lok o w a n i a p i e n i ę d z y siero­
cych, to z pomiędzy sposobów w S. 194 Ces. pat. dozwolo­
nych zaleca l\lIJHsterst\vo sprawiedl. przedewszystkiem i pra­
wie vvyłL 0z11ie składanie ich do kasy w f3 P ó l!l e j S i e r o c ej,
oraz loko\\yanie Jch na h i p o t e k ę, uznając to za najpe\vniejsze,
i za najkorz) stniejsze dla-- ludności kredytu szukającej,
szczegóhlle wiejskiej. l\iinisterstwo polecIło Reskr. z 27.
I{ vvietnia 1882. L 2267. w tym celu, aby Sąay ułatwIały
ludnośri potrzebne fornlalnoścl, tak ażeby cała czynność bez
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interwencyi trzecich osób rozpocz=ęła i skończyła się na Są"
dzie bez wnoszenia prośby pisemnej i najtańszym kosztem,
aby oszacowanie hipoteki, gdzie koniecznie jest potrzebne,
przedsiębrał urzędnik sądowy; 3by skrypt spisano według
forrnularza w Sądzie, również prośhę intabulacyjną protokó­
larnie, wreszeie aby Sądy zachecały chłopów do brania po...
życzki afiszowanieDl \łv budynku SądOWYIll, cyrkularzami do
wójtów i przy tellIljnach,

Rozporządzeniami Min. spr. z 2 t. Czerwca 1859. N. 123
Dz. u. p.  . 25; z 14. Maja 1860. L 6627. i z 7. Czerwca
1883. l. 608J. polecono wtenczas dopiero składać fundusze
sieroce d o k a s o s z c z ę cI n o ś c i, gdyby hipotek nie 1110żna
było otrzymać i gdy by inna korzYbtniejsza fruktyfikacya nie
była możliwą. - Pr ytem polecono że, gdyby wysokość żą­
danych z bipoteki procentów 5% luh 6% nieodpowiadała
stosunkom miejsca i czasu i utrudniała lokacYę na bIpote­
kach, rozważyć należy, czyli Sąd kraj. V\yyższy ma zrobić
użytek ze swego prawa "\vedług 9. 9. Ust. z 18. Marca 1876.
Nr. 58. Dz. u. p. i Rozp z 9. Listopada 1858. Nr. 2()5.. Dz.
u. p. mu przysługującego i zniżyć stopę procentów - tak od
wierzycieli pobierać, jako też pupilom wypłacać się mają­
cych. Wreszcie zarządzono, że ustęp 5. 9. 194. Ues. pat.
ograniczający lllożliwość złożenia kapitału jednpgo pupila
w kasie oszcz dności na 525 Złr. w. a. ma być zastósowa...
nym także do całego funduszu wspólnej kasy sierocej; w ogóle
polecono ograniczać ile możności skła.danIe do kas oszcz ...
dności k\vot większych, a w szczególności nie wiele do je­
dnej kasy.

1'0 dążenie l\finisterstwa napotyka jednak' na wielkie
trudności w stosunkach galicyjskich. PrzetIewlszystkiem jes-t
taką przeszkodą mała ilość, a względnIe niedostateczne obsa­
dzenie Sądó,," powiatowych, przy których, z małemi wyjątka­
mi - wszystkie siły i cały czas nie wystareza nawet do
zał:ltwienia napychającej się zwykłej i peryodycznym wyka­
zom podlegającej czynnośei. Lokacya na hipoteki zabiera
już wiele sama czasu Sądowi, a cóż dopiero odbieranie po­
życzek.

Przy pożyczkach na h i p o t e k i dosyć często się trafia,
że plzepadają procenta z powodu trudności dopilnowania;

o postępowaniu w sprawach niespornych.

"

II
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że Sąd albo pupil, jeźh mu Sąd wydt:tje zalniast kapitału
skrypt odnośny, po długich latach wypowiadania, procesu,
egzekucyi, licytacyi, extrykacyi wydoby a zaledw 1e część na­
leżnego kapItału; bo do zbadania należytych stósunków
i dokonanego oszacowania hipoteki i nadzorowania asekuracJI,
do ustanawiania kuratorów kasy i do pihlowania ieh - potrzeba
swobodnej rb,vIli, której w Sądzie PO\ViutOWYlll SIę nIema.
'rak więc odpowiedzialność, którą 9. 265. I\:. c. i Reskr.
mln. spr. z 14. Maja 1860. 1. 6627. za wynIkłą szkodę na
Sąd opiekuńczy z powodu zaniedbania n:ikłada, 11ie może b) ć
po słuszności zastósowaną. DłużnIcy dL.t tego samego, że niski
procent opłacają, ociągają SHJ ze zwrutefi1 kapitału ile lllO­
żności. Zachodzi przytell1 trudność w lukacyi d r o b n y c h
kwot, tudzież w ID an i p u l a c y i i extabulacYI ezęśelO\Vej
przy wyd ;nvaniu, jeżeli więcej drobnych kwot, różnym mason1
się należących razen1 na jeden skrJpt wypożyczono.

Przeclvvnie bardzo dogodnen1 i t.d wełll jest umieszL'za­
nie funduszów depozytowych w kasach o8zczęduoŚLi. !{ażua
czy wielka czy najlnniejsza kwota prJ ez proste zauiebienie
jej do biura kasy oszczędaości jest kai,uego czasu bez kło­
potów ulokowaną, i równie łatwo 'wydobytą, gdyż kasy
oszczędności mając zwykle dostateczny zapas gotówki nie
robią trudnośei w bezzwlocznem wydaniu żądanego z 'vV l' o tu.
Wydaną upełnoletniemu pupilo\vi książeczkę przyjmuje tenże
chętnie zarrnast gotówki, niepotrzebnu więe pierwej skryptu
wypowiadać i reali ow(lĆ; również niepotrzebno dopiero osobno
obliczać, wydobywać i asygnować pro eutów, gdyż \v ksią­
żeczce już one są obliczone i nu! pokryte.

l{asy ószczędności, które w Galicyi istuieją, prosperują
\vszystkie i dotąd żadna nie upadła; vVldać więe, że są na
racyonalnych zdsadach założone, majcb pullstawtd bytu i dd,Jt.
dostateczne bL'zpiecze11 two dla kwot do 525. złr w. a, do
których ustctwa teu spo-3ób lokacyi ogrLtUlcL;a. Procent dają
wprawdzIe tylko po 4 f )/o d0 5 % , lecz oswoić się z teal po­
trzeba, że dłużnicy dający dostateczne bezpie zeństwo   do­
stawać będą także na hipoteki u nas coraz tc11u:tzego kredytu,
na co Ministerstwo SHl110 \V wyż WSpollllllonych rozporządte­
ulach reflekto\vało.. Procent w kasach oSZCzędllośel plyule
regularnie, a nIe podniesiony kapitahzuje się półroeznle l Ule
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przedaWDnia pO 3 Jatach. Gdy wreRzrie kasy oszczędności
według Regulatywu z 26. 'Vrześnia 1844. także obowiflzane
są zwracać swe fundusze do produkcyjnej lokacyi a obecnie
u nas przeważnie chłt)pom POŻyczHją, przeto wszystkie trzy
w7ględy: bezpieczEństwo, procent korzystny i wspieranie
fundusz:łmi v"łościan osiągnięte zostają także przez lokowanie
ich w kasie oszczęr1ności.

9=

Przy loka('yi funduszów sitJrocych w kasach os.zczędności
zachodzj jeszcze ta korzyść, że zbytecznem jest skladanie ich
do kasy spólnej sierocej, j okazuje się odpo\viedniej­
szem pozostawienie icb jako depozyta osobne. Przezto uwalnia
się c. k. Ur7ąd podatkowy od przeprowadzania rocznych ra­
chunków z procpnta 111 i , którą to czynność załatwia kasa
oszczędnoścI; j przysparza się pupilolTI korzyść o tyle, że każda
wkładka oprocentowuje się \vpdług zwykłych statutów kas
oszczędności już li d p () ł o 'v y miesiąca  podcza q gdy w spolnej
kasie Ripl'ocPj pozostnją kvvoty Jo 5. złr. nieoprocentowane ,
a od \vięks/yrh \vkładek liczy się procent dopiero od l.
w n a s t ę P uj ą c y ITl a względnie w trzecim miesiącu i ka pitali­
zuje się z k011\ em roku aby zebrać fundusz rezerwowy.

Oelem l'0zporządzel} cesarskiego z 9. Listopada 1858.
Nr. 205. Dz. p. p. i nlinisteryalnego z 24. Czerwca 1859.
Nr. 123. Dz. p. p. polecającego składać do vvspó1npj kasy
sierocej wszystJne fundusze pupilarne było, za pomocą stó..
sownej czynności Sądu i Urzędu poc1atko\vego uzyskać fun­
dusz rezerwowy c1]a zabezpieczenia pojedynczyeh pupilów od
straty, i prz'3Z złączenie funduszów umożliwić WypłRtę poje­
dynrzyni pupilom ich części w k  żc1ym czasie, choci::tż
z nlniejszym procentem. Było to bRrdzo na czasie, gdyż
w kraju nIebyło instytucyj publlcznycb, które by się zajęły
tenl bardzo korzystem dla pupilów zadaniem. Obecnie jednak,
gdy dość liczne kasy oszczędl)ości posiad jące \vłasne
Z"ct('ZI1P fnndusze rezerwowe, i stojące pod kontrolą Władz
adlnlljl LL.tGyjnych, C2YJ1TIOŚĆ tę facho\vo i ogólnie \V) kOIlują,
j powyż wykazan!1 Wl  k Sl.1 korzyść pupilolll pl zynoszą   mo­
żna by ją zużytkować l u\v(jlnić od nałożonej c ynności Sądy
i Urzędy podatkowe, innel111 agendami i tak bardzo obciążone.

Dalszą przeszkodą dla Sądów w lokowaniu fundus7.ó\v
pupilarnych na hipotekach je t powiększająca się coraz bardziPj
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k O n kur e n c y a rozheznych zakładów kredytowych, które
nietylko ludność różnemi sposobami wabią, ale nadto zezwa­
lają jej spłacić dług cząstkami w -ratach amortyzacyjnych,
a często udzielają jej pożyczkę na prosty weksel.

Dla dłużnika biorącego pożyczkę m a ł ą odstraszające
są trudy i wydatki jakie z oszacowaniern hipoteki, asekuracYą,
intabulacyą, extabulacJą i t. d. są połąrzone; samo uja­
wnienie długu w Lip tece jest dla wieI\! zrażającem. Zaś
dłużnik, a w szczególności chłop nasz biorący pożyczkę
w i ę k s z ą, nie jest pra,vie nigdy w możności (opłacając
pierwej proeent) zwrócić potem naraz kapitał cały bez
sprzeda nia s'\vego gruntu. Dla niego daleko dogodniejszenl
jest spłacanie i pozbycie się długu w ratach amortyzacyjnych,
na które się z rocznego dochodu zdobyć potrafi, choćby
miał opłacić procent większy; i dlatego udaje się on chętniej
do zakładu kredytowego, niżeli do Sądu, który nie może
pożyczać na weksel, ani zEzwalać spłaea nia 'v ratach arrlor­
tyzac) j nych.

Sądy nie mogąc więc ludności ,vicjsk' ej kapitałami sie..
rocelni bezpośrednio vV dogodny jej sposob wygadz ć, mogą
to uczynić pośrednio przez kasy oszczędności, które się temu
wyłącznIe oddają, a zatrzymując część zysku, takow  również,
prawie wyłącznie na fundusz rezerwowy i koszta administracyi
a nie na własność prywatną obra cają. .­

Wleszcie i to by uwzględnić można, że Sąd, który
zacbęci chłopa do pobrania pożyczki, a potem - co zwykle
dla lekkomyślności naszego ludu się trafia - zmuszonym
jest prowadzić przecivłl niemu proces i dotkliwą egzekucyę.,
staje w obec niego na przykrelll i nipwłaści\vem stanowisku,
które może ujemnie przeważy korzyść z tej pożyczki osiągniętą.

Lokowanie funduszów sierocych w p a p i e r a c h p u b l i­
c z n y c h łatwiejszern i wygodniejszem jest także od lokacyi
na hipotekach, jeduak mniej wygodnem od umiesz0zania
w kasie oszczędności szczególniej dlatego, że trudnem jest
umieszczenie i odbiór kwot drobnych. Papiery wartościowe
przynoszą, procent nie większy., a pOillijając możliwość spadku
kursu, sprowadzają konieczny wydatek przy kupnie i przy
sprzedaży. Mało Sl  przeto do lokacyi zalecają.
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Kończąc rozdział o administracyi majątków sierocych
wspornnieć tu wypada jeszcze o jednej stracie małoletnich,
którą one ponoszą z powodu, że Sądy nie są 'v stanie zająć
się niemi należycie.

Zezwolenia nadopiekuńcze do z a w i e r a n i a m ił ł ż P lI­
S t '\'" a udzielane bywają zwykle małoletnill1 na każde zażą­
danie opieki bez poprzedniego bada ia stósunków lnajątko­
wych i osobistych narzeczonych, jakoteż bez poprzedniego
zawarcia układów ślubnych (stósownie do przrpisów 9. 190.
Ces. pat). Lud tak z tern oswojony, że zwykle gdy już
wszystko do wesela ma przygoto\\ anem, udaje się do Sądu
po zez\volenie, jakby tylko dla zadosyćuczynienia formalno­
ści . Jakie dla małołetnich   ynikają straty z niellbanpgo
z a b e z p i e c z e n i a posagu w ober przepisó\v S. 1227. K. C. 1
według którego posag dany w pieniądzach, \vierzyte]nościacb
lub rzeczach znikomych, staje się zupełną własnością m ża'j
tudzież w obec przepisów 9. 788. j 1223. K" c., według
których córka, skoro raz posag otl zymała, nie może go
żądać powtórnie, choćby go hez swej winy utraciła, to obli­
czyć nie trudno.

V III.

De le \e ferenda.

W Październiku 1883. r. uchwalIł Sejm galicyjski dwie
rezolucye odnoszące się do prawa spadkowego tudzież opieki
nad sierotami następującej treści:

I.

(Z 10. Pazdz. na wniosek Dra. Madejskiego.)

Wzywa się c. k. Rząd, O wyjednanie u ta'vy, zaprowa­
dzającej na wzór istniej 1cych urządztń 'v innyeh Pal1stwach
instytucyę Rad farnllijnych oraz takie postępo,vanie "\v spra­
wach opiekuńczych i spadkovryeh, któreby zapewniałv dobry
zarząd nad mieniem małoletnich i mniej kosztowną legit.) ­
macyę, dziedzica, tudzież umożebniało szybkie objęcie spadku,
a względnie podział takowego bez uciążli ,vych, a z bytecz '"
nych formalności.
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II.

(2 17. Paźc1ź. na wniosek Dra. Grocholskiego. )

Spjm I{ró1estwa ptc. ",-zywa c. k. Rząd O wyjpdnanie
ustawy, któraby w celu zapobierzenia grożą('ej w nHszym kraju
stanoWI włościańs]oenlu ruinie ograniczyła istniPjąrą dowol­
ność dzielenia gruL tów włościnńskicb; a dla un10żebnienia
tego ograniczenia zrl f()rmO' lała jednocześnie prawo spadkowe
dla ,vłoścjan.

Będąc częśeio\vo zapatrywania odn1iennego od poglą­
dó\v wyrażonych w tych rezolu ya('h a względnle - gdy
te rezo1ucye przpważnie tylko ogólnikowe żadan1a reformyI ..
stawiają - olI poglądów wyrażonych 'v lnotywach wniosko­
uavvców i !{on1isyj, pozwolę tlohie tako"Te rozv;inąć.

Motywa wspomniano dotykają trzech kierunków Vi ten
8;'111 sposób - j:-ł k to już na '''stępie do tego dziełka co do
zarzutó.w przee1'V nilS'lYUi ustawan1 o postępowaniu spadko­
,yrID 1 opiekuń( zenl \V og{Jle podniesionych - zauvvażono.

N(łjpler"  dotykr,j(1 one względów t e o r e t y c z n y c h ,
w szczególnob(.i co -elu   IRndy pravva francuzkiego niewyda.
wania dekretÓw dziedzict\, a wcale, gdyż dziedzic już sam./

z usta.wy bez przyznania sądowego spadek bierze, a do woli
rnu pozosta\viono zaiąrlać  7ydania dokurnentu legitymacyj­
nego; u;dej względów p rak t Y c z n o ś c i, które doradzaj
ni eht6ryc h 7nl ia n 1N 1)( Ib tępov:aniu i zlTIian odnoszących się
do funkcyonaryuszy tern postępowaniem się zajlTIującycb.
\1.1 końcu dotykHją te rezolucye \vzględów zalecających
ogl"aniezenie dowolności dzielenia gruntów v łościań­
s k i c b, i wymngających niektórych zllJian w odnośnych
ustawach rnateryalnYLh prawa spadko,vego.

Co się tyczy poruszonych względów t e o r e t y c z n y c h,
to niemogą on  - cboeiażhy na\vet ogólne nznanip uzyskały
- mieć pier"7szeńst\v:1 prz' d potrzebalni rzeczywistego życia,
jeżeli się z ni('llli nie z€iitdzają. KOlnp1iknjące s ę coraz bar­
dziej stosunki pra"rne ] lllajątkoV\ 7 e ludności. wzgląd nietylko
na małoletrllcb i kurallc1ów, na. Skarb Państwa, na Instytucye
dobroczynne, ale tak78 na szkodę, któl'ahy całYPl rnaSIJill
ludności niezdolnej z odmowienia im skutecznej POlllOCY przy­
uporządkowaniu stosunków spadkowych, przypadła, znluszają
nasze prawodawstwo do donioślejszej ingerencyi, a wskutek
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tego do wydawania dekretu dziedzict\Vc1 z urzędu \y ka7(lYln
wypadku dziedziczenja.

Dla tego też już same ,motywa rezolutyi uznając zupełną
odrębność naszych stosunków odradzdją przyjęcia powyższej
zasady prawa francuskiego z powodu, iż włościanIn Dasz
niedoszedł jeszcze do Jego stopnia Wj k ztJ,lcenia, iżby zażądał
legitymacyi dziedzict\va \v każdYlll wypadku, \v którymby
bezpieczeństwo przyszłe _ odziedziczonego n1ajc!tku tego W.Y­
lIlagało , a w szczegól1) ości gdzie ta l('gitymacY:ł dla u\vido­
cznienla de",'o]ueyi pra\v nabytych \v kSIędze gruntowpj jpst
mu koniecznie potrzebną. Zresztą - jak to już n,t str. 4. i 2!..
wspomniano -- prawo fr  n,cuzkie saluo zastósuwuje tę zasallę
tylko do samowolnych heritIer  legitimes , zaś gdzie tylko
mają udiiał os )by pieezy s bdowPj poruczone, tuuzież dziec',i
nieślubne , pOl.ostała ,vdowa, lub Pańbtwo, taIli jest wyJa\va­
nie legitYlnacYI O bowiązkow m.

Co się tyc y \v z g l ę d ó"'vv p rak Ł Y c Z Il o Ś c i, to wobec
ogólnego jednobrLlniącego głosu 'łvszjstkieh uuział maj cycb,
że u nas na teIil polu źle się dzieje, należy tyn1że poświę­
cić rałtb uwagę, zbadać \V ezem to złe polega, i szukać
śroclkó\v zaradczyr h, kt61'c Ly to złe rzeczywiścIe usunąć
potrafiły.

Przedewszystkil111 jako punkt W.YJSUILL przyjt1Ć llJ,leży,
że narn tu. tylko o (jcdH yę chodzI j dlatego o1Jpene ustawy
dla całej Au&tryi wydane 'v ten spot>ób znlienić luL uzupeł­
nić by należało nowelami jeżelI nie dla CLtłPj Austryi, to
przynajlnniej szczegółowo dla ( alicyi wydanenll - jak tego
nasze stosunki wYlllagają.

Następnie uprzytomnić sob:e na1eży te stOSl nki, a w szczc-­
gólności ch rakter i przymioty n a s z e g o l u d u - o który
nam tu przeważnie chodzi; - jego wł lś,'iwości W) różlllająuego
nie tylko od ludów Pal1st"v zachodnIch, ale takie od reszty
ludów Austryi. Łatwipj zabtó ovvać ust LWę do luduoŚCI
której ma służyć, niż ludność do usta\vy, a bez zupełIHłj
harnlonli dobrego &kutku oezeki wać nie można"

Niektóre pr Ylllioty lldszego ludu jak n. p. brak wy­
kształcenia i bYbtrości umysłu, niepol'adno ć 1 \v nil 1 których
miejscowościach opilstwo i. t. p. - dają się ua pIerwszy
rzut oka poznać;  le jego przymioty głęL5ze: cbtiwość,
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niedowierzanie, niedbalst,vo, brak poczucia sprawiedliwości
a nawet litości nad własnymi krewnymi, jego konservlatyzm
bez\v, gIędny, z\\ yczaje, pojęcia prawne, ,varunki dobrobytu
l t. lJ poznać [nożna dostatecznie tylko przez długie stykanie
SH  z ninl, do czego nie wszyscy mają sposobność, a mężo­
WIe sprc\' "" aTnl publicznemi się zaimujclcy tenl n1niej, im
w wyższych sferach działalnoś6 ich się rozwija.

Autor tego dziełka stykając się jako urzędnIk Sądów
po,viato'''yeh pl zez ąwad ieś{'ia kilka lat bezpośrednio z ludem
rÓżnyrh okulIc Galicyi i zastó o"vując do niego obowiązującą
usta \\ ę, Hllliplna że poznał LIJżej tak ten lud, jako też
pl uktyczność naslych ustaw w zastósowaniu do niego. Na
stronach  . -- 12, 69.   70, 72. - 73, 77. 88. 93. 95. 97.
100. 102. 105 114. - 117. 119. 145. -. 148. tego dziełka
skreślone są odnośne majątko,,"oprawne stósunki naszych
wlośeian, tudzież przymioty tychże wpływające na skute­
czność ustaw.

Czyliż nie ,vystarczy do zilustro,vania niesłychanej
i n e r e y i, biernej opozycyi i fatalizmu naszego chłopa we
\vłasnych jego sprawach -- znane powszechnie jego zachowa­
nie się, gdy jego gospodarstwu za dlugi na licytacYę VilY­
stawiane bywa. Rozpisano już edyktan1i pierwszy, poteln
drugi, wreszcie trzeci termin do licytacyi; czyliż on stara
się o zaspokojeni8 wierzyciela, czy szuka kupców, żeby - skoro
sprzedaż nastąpić musi - osiągnąć cenę jak nąjwyźszą; ­
nie, on n wet nie idzie na tertnin do Sądu lnówiąc: "bezelnnie
gruntu mi uiesprzedadzą; niech sobie talu sprzedają, ja się
z gruntu nie ruszę". DOIJiero potem dowiaJuje  lę on 0<1
trzecich osób, że grunt mu sprz 3dano, a to - dla braku
współubiegających się - - za dZIesiątą część wartości. Wtedy
następuje narzekanie, opór, gwałty, zemsta i cały szereg
czynów kodekso\vi karnemu podpadRjących.

Że p. wnioskodawca Dr. Madejski naszych ,vłościan
pra\vie z tej samej strony poznał, wypływa z jego mowy
uzasadniającej w Sejm:e ,,,niosek I, a z której następujące
ustępy przytoczę: "Uwłaszezając lud, prawodawst,vo niedbało
o to, co się z nilu stać ma; nipoano mu prawnych doradców
nie przysposobiono go do zrozumienia wolneści kredytu, nie
urządzono instj tUCYl hipotecznej. Wobec tego odmętu
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i bezladu prawniczego co się działo nielna,l w każdej rodzi­
nie chłopskiej? Oto kiedy już kmiotek uważał za stósowne
jakiś pOI ządek zrobić  N rodzinie, na żądanIe lub prośbę
jednego z sj 7 nó'v, uezynił d71ś akt prywatny, którym grunt
cały tPllJU syno\vi dar'owal. Jutro idąc za naleganiem innych,
sporządził inny akt i ró\vno w nim dzieci gruntem obdzielił,
później z namowy lichwiarza obci  żył go pra\vem zastawu,
jenzcze późnl(-1j może 'wprowadzony w stan nitzupełnie trzeźwy,
dał Się nakłoni6 do aktu pozornej sprzedc1ży, a. kiedy miał
ulnierać') sporządził nakoniec testament') w którYln znów cał­
kienl inaczej rozpo rządził."

I

"Opieka nad włościallskin1i małoletnimi i sierotan1i wy­
konywa się u nas \v ten sposób, że zupełnie odpowiada za­
sadzie "Q/rud 1l()n 1'/1 actis, 1tOn est in Iltundo') ona istnieje
ty lko fal mainie, tj lka w aktach sądowych. Przy pertraktacyi
sI:>adkowej ustanawia się opiekuna vV thki sposób') że któregoś
z najbliższych krrwnycb nlianuje się opiekunem i oddaje
lnu bię w zar/. 1d mienie małoletniego. I{ażdy z nas wie, jak
wygląda taki zarząd na 'wsie l{orzysta na nim opiekun,
a t r a c i n i e s ł y c h a 11 i e ID a ł o t e t n i. A na czem się to
kończy? Gdy lnałuletlli dojdzie do pel nuletności, udaje się
do Sądu i prOSI, aby S  d ntfLkazał opiHkunowi złożyć rachunki
z administracyi jego Inajątku i oddał n l u grunt.

Tu dopiero kłopot, jak od chłopa zażądaÓ raehunków
za tyle lat V\ stecz, kiedy chłop rachunków nigdy nie pl'o\vadzi..

Następule niechaj opiekun z jakiegokolwIek tytułu za­
rzuci przecivv małol2tlliemu prawo wła5noś 1; nieeh po  vie:
"to jest lnój grunt, bom go odzledzlc ył po rnoiln ojcu lub
bracie", - j Uh proces w perspekty wie, j Ul transakcye, terlnina
rozprawy, pl óby ugody i t. p, które kończą się Ud tern, że
lnałuletui rolH Istotnie ugodę z opiekunern taką jdką lnoże,
przyznaje n11l ,vszystko, co ten chce, l>yle chociaż kawałek
z ojuowizny uo rąk d'1stał."

Na uzupelnienie całości wspolnnieć wypada jeszcze
\v krótkosei, jaki skutek odnoszą usiłowania udzIelenia pomocy
naszemu ludowi na innych podbtawach dobros.rtu, tudziei
jaki jest środek za pewnienia skutecznośei ustawom i innym
urząd enion1 dla dobra naszego ludu ustanowionym.

vV szelkie dorywcze środki pOlnocy, j3k z a p o ID o g i
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w czasach głodu, powodzi i t. p. nie tworzą wiele dodatniego
i trwałego, i przyczyniają się nawet do tego, że ludność
spuszczając się na nie 'I zaniedbuje zapobieglIwość własną.
Nie większy skutek mają na podniesienie dobrobytu - według
mego przekonania - wszelkie z ak ł a cI y k r e d y t o we, kasy
zaliczkowe i t. p., gdyż chłop nasz ]ekkolnyślny bierze ofia­
rowaną mu poży czkę, chociażby się mógł bez niej obejść,
bIerze ją w większej Ilości i pod cięższemi warunkami, niż
jest w stanie zobowiązaniu zadosyć uChynić, nie _ używa jej
pra,,'ie nigdy na cele produkcyjne, przyzwyczaja się z poży­
czonych pieniędzy żyć 'wygodniej l więcej wydaV\?ać, a spu­
szczająe się na możliwość pożyczki, nie stara się potrzebnyc.h
mu pieniędzy wydobyć z własnego gruntu, z własnej pracy,
z własnych sIł.

p r z e ID y s ł naszego lud u, o ile jest na potrzeby ludu
samego obliczony i Ula łatwy zbyt na rniujscu, (jak tkactwo,
kowalstwo) został przez wyroby fabryczne podkopany; o ile
zaś obejmować ma przedrnioty do użytku klas innych s1użące
(jak koszykarstwo, lepsze garncarst\vo i t. p.) jest on u nas
z powodu braku ruchli,vości i przedsię biorczoścI ludu rośliną
egzotyczną, która - z wyj4tkieill może u gór lh - na
naszej glt1uie potrzebuje ciągłej pielęgnacyi 1 żeby się przyjęła
i utrzymała. Przy fabrykach i kopalniach znajduje tylko
mała część ludności utrzymanie skromne jako wyrobniey.

Jednem wielkiem, pewncnl i usposobieniu naszego ludu
odpowiadającem źródłem dochodu i dohr.oLytu jest r o l a.
Z źródła tego czerpie on bardzo skron1n18 z powodu lenistwa,
niewjadomości sposobów odpowiednich gospodarowania i z po­
"Todu marnowania dochodów zamiast składanIa ich na rzecz
osób uprawionych. Że na nC1szej, chocIaż pod chłodnelil nie­
benl położonej glebie można osobliwie, jeźli się własnemi
rękanli pracuje, przyjść do pewnego dobrobytu przez pilność,
gospodarność i należyte zużytkowanie dochodów, przekonują
nas koloniści niemieccy. Obok lichych lepianek mieszczących
I;pólnie z lichem bydłem ludność f polską i ruską, chwastami
żywioną, na pół nagą - stoją murowane budynki Niemców,
posiadającyeh bydło i konie rosłe, karmiących nawet s'X 0
sługi mi sem i budujących nawet Vi niewIelkich gminach
okazałe kościoł r.
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Gdyby sję udało powyższe przymioty \vlać naszemu
ludo\vi, byłby cel osiągnięty, ale jakież ku temu środki?
Nauka i przykład skutkują tylko bardzo zwo1na. Najlepszym
tego dowouem są właśnie }Vspornnione kolonie niemieckie,
które blisko oil stu lat  ą mu praktycznym wzorem, i które
\v tych miejscach, gdzie się z nim ściślej zetknęły, same
już utraciły tak narodowość, jakotpż powyższe dobre przy­
mioty, a wlać nlU ich niJ zdołały. rotrzebnemby było
nie ustanne stykanie się z nim i pouczanie go przez osoby
inteligentne, jak obywateli, księży, notaryuslów, aby z ich
wiedzy i doświadczenia mógł korzystać 1 15).

Aby jednak l)auka i przykład na naszego chłopa
prędko i sknteeznie od lziałctły, muszą one wyjść od W!adzy
i być lnu z pewnym przyrnusem udzielone. PrzYlTIUS szkolny
i prZYlnus do konkurencyj kościelnych daje lnu mały brzask
ś\viatła na świat wiedzy i ducha; przymus prowadzenia proto­
kółów obrad gminnych, wykazów budżetowych i t d, jeżeli go
gdzie \vydzlał Rady po\viato ej wykonuje, utrzymuj e orga­
nizatyę i czynność pra\vidłową gminy, jak ją ustawa mieć
chce, tylko prZYlnu..;em lnf)Żna utrzYJnać drogi w dobrym
stanie, a tylko ścisłą kuntrolą urato\vać się da majątek
gminny od ro szarpania.

Tak samo rzeez się ma z stósunkami prawnymi w ogóle
i z administracyą majątków sierocych w szczególe. l'ylko
ciągłe ZłHUSZHlue do przestrzegania instytucyj prawnyeh
utrzymuje p1<?r\VSZe; tylko bezpośrednie i systematyczne za­
rządzanio przez Sąl1y podnosi drugie

Zbada"rszy vv ten sposób grunt, na którym budować
mamy, przystąplny tło zbad,tnia środków" które celem pra
ktycznego zapewluenie p01nocy i opieki s dowej w motywach
do r e z o l li C Y i t e j zaprojektowano.

Rozpadają one się - jak to już wyżej wspomniano
A) na znliany odnoszące się do postępowania, i BJ na zmiany
odnoszące się do funkcyonaryuszów tern postępowaniem się
zajmujących.

I 15) Bardzo trafnie ks. Gołda w swej broszurze: P r z y c z y n y u p a­
dku materyalnego ludu wiej skiego podnosi jako środek zaradczy
wprowadzenie g m i n z b i o r o w y c h, w którychby obywatel pomagał
chłopom ponosić cięzary, a w rad.de gminnej był im doradcą.
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Ad 4. Jako zmIany w postępowaniu zapropono­
wano:

1) Wprowadzenie postępowania działowego, jak
ono w pra\v,ie francuzkiem jest urządzonem, o to z po\vodó,,\
,.,iż kwestya: jak dojść do dziedzict\va, nie stanowi w Austryi
postępowania niespornego , ale należy do zwyklej drogi pro­
cesowej, iż załatwianie działów spadkowych w d rodze pro cesu
chybia celu, bo przewleka sprawę z natury'" pilną; zaś po­
stępowanie francuzkie prowadzi do celu w sposób prosty,
szybki i tani bez osobnego procesu, wreszcie iż w ten sposób
pożytek z postępowania spadkowego stalby się dla Indu
idocznym i usunęłoby się jedno z głównych źródeł pieuiaetwa,
a postępowanie przyjf;jłoby charakter praktyezny".

Że dział spuści ny jest - w szczególności dla naszego
ludu - ese cyonalną ez<.;ścią postępo\vania HpaJkowego, że
praktykowane 'v Galjc.) i przepro\YHdzanie pertraktacyi jedy­
nie do dekretu dziedzictwa bez sporządzania działó\v j ebt
u nas prawie bez wartości   a intabulacya spadkobjercó\v
z urzędu - którą Ustawa z 23. Maja 1883. N f. 8:2. Dz. u. p
w do hroczynnej troskli wości o pr}-t\va łuJ ności nieudolra-,j
zaprowadziła - staNie się klęską dla tejże ludności, jeżelI
wykonywaną będzie jedynie na podstawie dekretów dzied/ I­
ctwa bez względu na po(lział spuśeizny i ua kOlllet zną zgo­
dność ksiąg hipotecznych z rzeczywistośeią; - o teIn wspo­
mniano już wyżej w ustępie na str. 95. - 104; a że  o­
rzystniejszem jest załatwienie f3praw spadkowych w drodze
niespornej niż w drodze procesu, to nadmieniono lla str.
15, 16, 48.

Co się tyczy sposobu, 'v jaki się uziały, spadkowe
w A u s t ry i, a n1iallowieie w Prowincyach pozagalicyjski h
sporządza, ten określono na str. 120. - ]   7. Chociaż w tym
względzie brakuje przepisów wyraźnych, jednak z ustaw
istniejących wyrobiła sobie praktyka wspomDianych Prowincyj
rutynę, iż działy spadkowe sporządzane bywają prawie wy­
łącznie w drodze nie sp o rnej i baldzo 'rzadko o nie
proces się prowadzi. Jeżeli spadkobiercy między sa b 1 są
niezgodni \ to odseła się ich do drogi procesu tylko wtenczas,
jeżeli spór chodzi o kwestye zasadnicze: l) czyli potrzeba
jest dzielić się', 2) co nale y do podziału, 3) czy podział
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rzeczy ma in l,1atura nastąpić? Inne k\vestye sporne roz­
strzyga sędzia pertraktacyj ny zapomocą 1" e 7, o l u c y i na­
kształt egzł-'kucyi z wyroków i z podziału ceny kupna.

Tę tendencyę wyraził też Sąd najwyższy ,vielnkrotnip
(Orz. Nr. 1717,3829.3912. Zb Gl. {In.), a \v Urz. z 10
Listop. 1880. L 11510. Zb. Gl. Uno N. 8178. oświadrzył
wyraźnie, iż w Ces. patencie z 9. Sierp. 1854. zawiera si
jasno zamiar, iżby spadek dostał się rościcielowi uprawnio­
nemu - przez czynność i porroc sędziego z urzęau z unika­
niem postępowania proceso\vf'go.

PraktJka sądowa w Prowincyach austryackicb poza­
galic)"jskich istniejąca, ktÓra sędziemu spadek pertraktują­
cemu przyznaje przy działacb znaczną władzę rozstrzygającą,
pOpHrta jest - jako to na str. 123. - 125 wykazano - zda­
niem znakoluitych jurystó\v, a na "'et ustawą (S. 168 Co p.).

Jeżeli więc w Galicyi na podstawie tych samych ustaw
działy spuścizny w razie )}jezgndy spadkobierrów tylko w dro­
dze procesu załatwiane bywają., to było by to raczej nie­
właściwem i zbyt skrupulatnem postępowaniem naszych SądÓw.

Co, się tyczy postępowania. działowego f1" a n c u z k i e g o ,
to polega ono na następujących zasadach:

Zupełną swobodę przy zawipralllU podziału mują spad­
ko biercy tylko w tych rzadkich wypadkach, gdy wszyscy są
własno\volni, i gdy wierzyciele spadkowi się temu nie sprze­
ciwjają (Cod. civ. A.rt. 819; Code de proc. civ. Art 986.) W prze­
ciwnym razie n1usi nastąpić dział sądo\vy. (C. c. 4G6. 826.
C. d. pr. 984). W razie niezgody spadkobierców !nusi każda
sporna kwestJa być rozstrzygniętą przez Trybunał w drodze
procesu sumarycznego, a. to CZ) li chodzi o obowiązek dzie­
lenia się., lub o unieważnienie cJ.,jału za prowizoryczny uwa­
żanego. czy o sposób PObtępo,vania lub też o sposób ukoń­
(zenia. (O. c. b22, 823, 837). Tryhunał doz\\alając dział
orzeka zarazenl, czy ma nastąpić rozdzielenie przedmiotów,
czy tel ich sprzedaż w drodze licytacyi (C. d. pr. 969, 970).
Z"7ykle - a jeżeli niewłasnowolni udział mają - zaWf!)ze po­
przedzić IIJusi dział o s z a c o \v a n ie przez jednego lub trzech
znawcó\v (C. c. 466; Co d. pr. 956, 9  O, 97l), którzy bywają

I

wybravi przez strony interesowane, a  d.rby  ię te niezgodziły ,
przez Sąd. Orzeczenie znawców ma co do pojedynczych nie­



176

ruchomości za\vierać podstawy oszacowania, a zarazem orze­
czenie, czyli przedmiot OSl:lCOwany da się łatwo podzielić
i \v jaki sposób   w re,;zcł ie w razie podziału \\ skazanie każdej
ut worz) ć się lnngąeej części j jej wartości, (C. c. 824), Jeżeli
chodzi o pod/:ielenie tylko jednej lub kilku nieruchomości,
do których pra \va osóh Interesownych już są wykazane, uło­
i ą zn a \y ey w t e n s l) osó b se l) e d y   iż h y o n i e los o w ać ID o żn a
bylo (C. d. p. 975)

Tryburlał wyznacza k o li i s a r z a sądowego, przed któ..
rym 111ają sohle spadkobiprcy wybrać notaryusza, a ten
111ft dalej kierować wzajelnnem obliczeniom się co do nale7Y­
tości   zwrotów, co dl) utworzenia i zrównania częśui działo­
\vyeh (CD c. 82 ; U. d. p. 976). Gdyby się co do osoby
ndtaryus/'a niel.godzllL, Trybun Ił wyznaczy im go z urzęuu.
Skoro nlasa j nż u .;taloną zostal,\', ułożonych zostaje tyle
części sp tdko\vych ile jdst tL leJ.hieó IV, et to przez jednego
ze współdzJedzICÓ\V, albo  dyby się na niego l1lezgodzili l ub
też on się tej czynności nie podjął _I przez rzeczozna\vcę,
którego " ybiera kOITli-sarz  ądowy (C. c. 831, 8;) -t. C. d. p. 978).
JeżelI za('lh)dzą spory przy postępovvitniu przed l1otaryuszem,
spisuje on protokuł co do punktów spornych i składa go
\v kancelaryi sądowpj, zarazenl odseła spór toczących przed
komi ar7.H, a ten ich ollseła przed Trybunl-tł po rozsądzenIe
(C. ('. 837, C D d. p 977).

Gdy Gzęśei losować SlfJ mające zostały ułożone, a spory
z tego powodu powstałe - załatwione, natenczas strona
sprawę popierajCtca wzywa wszystkich udział mających przed
notaryusza celeln zakończenia i podpisania protokołu (C. d.
p. 980). .Notaryusz oddaje \\7ypis protokolu stronie popiera­
jącpj, na postawIc którego każdy z uczestnIków może u pra­
szać u l'rybu nału o potwierdzienie działu. "rrybunał wy­
daj l! uehwałę po sprawozdaniu sędzi go komisarza, tudzież
na wnIosek prokuratora królewskipgo jeżeli w dZIale mają
udział osoby niesanlowolne, ł'aństwo lub fundusze publiczne.
""'ydctje ją w obecności spadkoLlerców jeżeli niebyli wszyscy
przy zamknięciu protokołu u notaryusza (C. d. p. 981).
Orzeczenie potwierdl. nia działu zawiera także uchwałę, czy
ciąguleBle lusó\v lIla być wykonanem przed sę<lzią komisa­
rzem, czy też przed Ilotaryuszem; a ten zaraz wydaje każde­
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mu części odpowiednie (C. c. 4  6!1 C. d. p. 982). Pisarz są­
dowy lub notaryusz wydają udział In aj ą;cy Il} tyle odpJSÓW lub
'wyciągów z protokolu działu, ile Ich stł ony zażądają.
(C. c. 842. O. d. p. 983.)

CharakterystycznelTI jtJst, że to lJOstępowanie nie toczy
się z u r z ę d u, lecz żn prleciwnie do kilźdej czynnoś(.j Są(ln,
komisarza sądowego i notaryugza potrzebną jest osobna pro­
śba, i że ten który c1zlał popiera, sarn    jmo"vać SIę rnusi
wez"raniem stron, które do 'wspólllej ro/:prawy stawić się
m3ją. Upoważnionym do tC'go je t tyll{1) t<:n popierający. który
pierwszy do SC!rlu wniósł żądctnie o dliał (C. d. p. 9GG.  67 ).\

Jeżeli spadkobiercy lub \viel'zyclele spadko\vl zaŻ'ldctją,
lub jeżeli sPUŚCi:ZHut nie jest podzielną, następuje SpI zedaż
jej (C. c. 8 6). N ierucho mości sprzedaje się ty lko \v urouze
licytacyi, a jeżeli ID ałoletni w spadku udziJ,l rnaj,1 - tylko
przed 1\'ybunałem (C. c. 827). według f O l m a l n o R c i prze...
pJsanych sz('zegółowo  (C. c. 839). F'orn):ł1l1UŚCl te odznaczają
SIę tern, iż wzgl denl sposobu sprzedazy tOl:zy  ię rozpra\va
pOlniędzy stronanl} jak w ZWJ kłj ch bpnracb, i że strony
przytem przez rzeczników zd.stąpione L,,; Ć lnuszą (C. d. p.
97 . 97:3), pode zas gdy przy dalszelll pObtępowanlu działu­
wem tylko zast po\\Tane być 11l0gą.

Gdy l'l'ybunał wydał orzeczenie   że nierucLcnn ( Ś(l
lnają być spr zt:dal1e, zarządza zaraz icb o S z a c o 'N a 11 i e ,
tudzież konli arzrt sądowego lub notaryusza, przed którym
sprzeuaż ll}a Lyć ,vykonaną (C. d. p. UC>4, 955, 970). Po
os aco\vaniu i złożeniu reLicyi prz€z znaweów, ma popierający
żądać potwierdzenia tych relacyj przel nqtę za'wiel'ającCiJ
'\vnioski, a udzieloną patronowj strony prz(Jci\vnej przez pa­
trona (C. d p. 971). Paten) shłada popieraJący War U n ki
licytacyj ne '\v kancelaryi sądowej luu u notaryusza, a od­
pisy tychże dorę 'ZrL patronom w półclziedzll Ó\v (97:2). JeżelI
zachod ą sp ory wzgl dem ,varunkó\v lieytacYI, to patron
wzywa patrolla przed 'frybullał na audyencyę   przy ktÓl ej
spory zalat,vion8 zostają. C>d tbgo orzeezenla pl'zy !uguje
apelacya. (C. d. p. 973).

Po ogłoszeniu dnia li ytacyi plakatami i dziennlkanli
następuje sprzedaż. Jeżeli w dniu wyznaczonYlll nieosiągnię­
to ceny szacunko\veJ, odracza isi  sprzedaż, a na wniesion
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prośbę uchwala rrryLunał, jż przy ponownym terminie Dleru­
ChOlTIości sprzeuane zostaną także ponIżej ceny sza.cunko'wej
(C. d. p. 963). 'fermill ten ogłasza się w ten sam sposób
plakatann ] w dZlennjkHch.. Przez 8 dui po dokonaIH.j sprze­
daży wolno kom ukol\viek obiecać cenę wyższą od ofiarowan j
cellY kupiła, b) le "\'yi zą była przynajmnipj o J/ 6 cz ść,
] w tyn} wypadku wyznacza się ponowny termin do lIcytacyi.
przy którYłn ostatecznie sprzeda,ż następuje, a obiecnjaey
ręczy za przyrl.eeZ0l1<1 nadwyżkę (C. d. p.. 965.)

J t żeli sunUL z hc.)'taeYl nipruchomości otrzymana ma
być w uZla1e p o ITI i ę s z a n a z il1l1enli pl'zedutiotaml wspólnej
lnal'-Y, IJatencZdS po licytacyi rozpocząć muszą uczestnicy
W I.YStklP \\'yż opi.,a ne krokI właś iwego podziału (C. d p. 976).

1) li rów n a w s zy teraz powyż opisane postępo\vanie
dzirJowe austryackie z postępowanIem francuzkienl, nasuwa­
ją SH  następujq,<:e n101llenta, z któryeh ,vyply'wa wątpliwość,
czyli postępoWctllle francuzkie 1 zeczY\ViŚCIP naszym stosunkon1
lepiej odpOWladt:i. I tak:

a). Podezas gJy li lIas tylko główne kwestye dZIału
w drodze 1J r o c e s u lozstrzygane hYW8ją J należą we Francyi
do IOZpl'awy procpsowej także WSZ) stkie k\vestye uhoczne,
które u nas t;ąd na podstawie ul'zędowego badanIa rozstrzyga.
\V prawdzIe załatwlajCf si  tam te spory \v krótszej drodze
sUlnarycznfj. ale V\I edług procedury francu kiej tak2e są 1l10­
żllwe CZ(t H->ln szykany i przewleczenie sprawy. j  k n. p. przy
upozycYUl'l1 przeciw \\yrokolll zaoLznYln, przesłucLaniu świa­
dków i t. po Zresztą bpoo.zie\vać się należy, że i u nas przy
zaprowadieniu post puWaLJla usti,( gO protesa się skrócą.

b). Pudczas gdy u nlS Wład a spadko\va raz poruszony
dział z u r z ę d u przeprO\VadLa, \vYillaga postępowanie francuz­
kie od popierającego, aby tenże kJ.żden krok poruszył, o ka­
żdj li myślał l gu wykonał; aby IIlłlóstwO  rzeplsów przestrzegał,
\vymagajc!cycb znawstwa piSlna I u ta\vy; a takiej umiejętnoścI
i takiej rucbh\voścj od naszego wiejskiego ludu ani \vymagać,
anI spOdZle\VaĆ si  nielf10Żna; l'ÓWllte też trudno żądać od
nIego, aby sobIe w tym celu adwokatów przyjlTIOwat

c). l)ost lJo\vanie fralJcuzkle lIla pod wójny kle r li fi e k :
albo tworzenIa ze SPUŚCll.JjY ró\vIJych CZęŚCi i przyznawanie
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tychże dziedzicOlTI zapon10cą los o wa f1 i a, albo s p r z e d a z
SpuścIzny i o bclzlelenie dziedzic0vi pieniąc1z111i. Oba kier unki
11leodpovyiad ją StosUi1kolTI naszych włościan. Jak już na str.
76. 77 - 80. vVSp0l11l1iano, sporządzają nasj chłopi z vvykle
kodycyla fIle rozporządzenia ostatniej "roli, W którycł> cały.
swój Tnajątek VV f OJ lIlie legatów spadkobierl'om przeznaczajf!.
Nlen1tt więc spuścizny, którąby właściwi dziedzice na równe
częśeI dZielIć i 111lędzy soLą loso\\ać mogli. A cbociażby
spac1koddwca tctkiego rozpor/ą(lzeni;-L nie zo tawił, to grunt
l budynki rhlopskle nlO są  przedmiotem, któryby lnożna
dZIelić \vlecznie na kawałkI losować się dające pon1iędzy
"szystkicb spadkobierców.

Co bię tyezy sprzeda  y SpuścIzny, t0 uchodziłaby ona
li cLłopó,v Zd wydarcie ilTI ojcowizny, a praktykowana na
wIększy rOZll11al spovvodowałaby przejście gruntów w całkiem
lnno r- lTIOŻe nIe pO\\Tołane lęre ze szkodą kraju

U nas st:reszcza 51ę zadanIe działó\\J  spaJkowyr h prze­
wttżnie w przekształcenIu Illejdsnpgo i nieformalnego rozpo­
rządz nia Obt. \\loli tU(L lel ogólnikowego dekretu dziedlictwa
Ha fOI'lnę, pod którą w życie wprowcL(lzićby SH  dały (jak
to na str. 100--101. \\Tykaz no); tU{1Z1el w vvymierzeniu
l Zabe'lpIeeZeniu spłatów dla tych spadkobierców,
którzy  l untu nIe otrzymują, wobec tyeh, którzy grunt
otrzymują (str. 11 d. - 116, 133) 1\) zadanie najbezpieczniej
pozostawIĆ arbItralnej  zynności z urzędu i pomocy Władzy
pel traktującej, a względnie jej KOffi13arzowi notaryuszowi,
Le  krępowallut ich, a tern baL dZIej luuności wiejskiej £01"­
ll1aluoścL.uni postępo\vania, j(tkie z ustawą francuzką są
pol czone 116 )

I 16) W P l' U s i e c h odznacLa się postępowanie działowe tern, ze
skoro go l...tory ze spadkobiercow zaząc1a, obowiązkienl jest Sądu przepro­
wadzić cały dZIał z ur'zędu, postarać się o inwentarz, rachunki z adnlini­
stracyi i o wSLy",H.ie dol...uDlenta potrzebne do obliczenia sched i wyjaśnienia
sl)ravvy. Postępowanie to Laclyna się od oszacowania spu ci7uy, jest ono
swobodne, beL sLclegolnych fonllalno ci. K.westye sporne zostają wyłączone,
ustalone i w drodze procesu zwyl...łego, na l...b,Jry vVładza pertraI.,..tująca zadnego
'" ypłyV\ u nie nla, lałatwi0ne. Po zagoclLeniu lub rozsądzeniu wszystkich
l... westy] sporLądla kOlnl::,arL sądowy przy pomocy znawcy rachlnistrza doku­
nlent działll (Erbreces::,) , l...tory prLeL strony umy lnie do tego wezwane
podpisanym i Sądowi do zbadania i zatwIerdlenia prLedkładanynl bywa.
N otaryusze nie bywają do działo-w i \V ogole do spraw  padkowych uzywani.

O postępowan)u w Spl a,w cLC]] l1le'3pOlnY0b. 12
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Co się tyczy kwestyi o b j ę c i a s p u Ś c i z n y w p o S I a­
d a n i e, to wedlug prawa francuskiego -- pomimo zasady,
iż dziedzie ma prawo objąć  padek bez inter\vencyi Sądu

r - są częste wypadki, gdzie dziedzice muszą o to oddanie
do Sądu ,vnosić prośbę. Do takich dziedziców nale 'ą: ,vdo­
wa, nieślubne dzieci i Pa11st\VO, a także dziedzice testft­
mentowi, jeżeli w testan1encie pominięto dziedziców konie­
cznych. (Cod. c. A. 724, 1004, 1006, 1008, 10 11).

W ustawach austryackich nie jest \vprawdzie od­
nośne postępowanIe jasno określoneln i dlatego praktyka
Sądów Jest w tynl względzie chwIejną i różllą; jednak z du.
cha, a nawet z litery odnośnych przepisów da się wniosek
wyciągnąć, że do wprowadzenia spadkobiercy w posiadanie
części spuścizny na podstawie prawomocnego dekretu dzie­
dZIctwa, w którym iadnej stronie drogi procesu nIe Zfł.l­
strzeżono, ewentualnie na podstawIe działu spadkowego
v.;r toku pertraktacYl sądo,vnie za\vd,rtego upra,vnioną jest
vVładza spadek pertraktująca, i że niepotrzeba tOC ) ć prOr
cesu, w tym celu chociażby się sprzecIwIali uczestnicy, którzy
w pertraktacYI udział brah i chociaż by który z nich obją­
wszy już spadek w wyłączne posiadanie niechciał żąuające­
mu wydać części przyznanej.

Wypływa to z  . 797. l{. c., który przepisuje, że od­
danie spadku w prawne posiadanie n1a nastąpić przez Sąd
pertraktujący; dalej z S. 810. I{. c. i 145. Ces. pat., wedlug
których Władza spadkowa lTIOŻe dziedzIcowi "y kazanemu
oddać w posiadan e i używanIe spadek lub cz ść tegóż na­
wet przed wydaniem dekretu dziedzict\va; dalej wypływa
z  . 18. i 19. Ces. pat., według którego n1a Sąd swe orze­
cze:oie w drodze niespornej wydane egzekwować na\vet według
zasad spornego postępovvania (patrz wyżej str. 29 -30, 50 -52);
,\\Treszcie vyyplywa to z s. 177. C. p. i z   33 d. Og. ust. bip;
według których intabulacya na pod tawie dekretu dziedzi­

Osobliwszenl jest w prusI....ienl pra'wodawstwje to, ze nliędzy lnałzoll­
karni zwykle istnieje wspolność rnajątkoV\Ta, dlatego po śmierci jednego
małzonka wolno pozostałenlu pOvvstrzyn1ać dział i prowadzić dalej wspol­
ność z dziećn1i, jednak tylko tal... długo, dopoki w powtorne śluby n1ałzeń- .
skie nie wejdzie, lub dzieci swych części niezapotrzebują. (A. L. R. Część
I. tytuł 9. i 17; Część II. tytuł I. i 18; A. G. O. tytuł 4 6 ).
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ctwa przez Włauzę spaukovvą \vydanego vV ten sam sposób
i z tym saInym skutkiem dozwoloną zostaje, jak intabulacya
egzekucyjna na podstavvie wyroku wydanego przez Sąd pro­
cesowy. To za patrywanie wyraził także Sąd najwo w orze­
czeniach  r. 1717, 1920, 3272, 3829, 3912, 4396. Gl. Un;
a także podzielają je znako!uici juryści, jak Schuster (str. 38).
Randa i inni.

fożnaby zatem zdanirm mojem istniejące w Austryi
a do działów spadkowych i do objęcia sukcesyi odnoszące
się postępowanie u z n a ć z a o d p o w i e d n i e I i w y s t a r­
cz aj ą c e; ponieważ jednak nie jest ono ujęte w jasne i nie­
wątpliwe słowa ustawy, byłoby bardzo korzystnem o takie
ustalenie go ustawą SIę postarać.

2). J{),ko dalszą zlnianę \v postępowaniu spadkowem
zapropono\vano wprowadzenIe p r z y s i ę gi III a n i f e s t a c y j .
n e j na sposó b francuzki bez poprzedniego proce3U.

Pra wo francuzkie rozporz rlza w Art a 14. 9) Code de
proc. civ., że Sęuzia pokoju wykonując opierzętowanie spu­
śeizny, odebrać ma przy ukończeniu opieczętowGtnia od \1vszyst...
kich o;sób \v ten1 miejscu lnieszkających przysięgę na to
"że nIC nie usunęli, anI też widzielI lub W] edzleii, żeby kto
inny ('o usunął "prost lub ubocznie.' c Dalej w Art. 943
8) C. d. pr. rozporządzono, że gdy poźniej po odjęci u
pieczęci pl zez sędziego pokoju sporządza n o t a rYlI S Z jn­
"\ventarz spadkowy, ma on przy ukończeniu inwentarza ode
brać prz) sięg  OLI tych, któr LY byli przed in\veutal'zem w po­
siadaniu pr/edllllotów do &puścilny należących, albo którzy
mieszkali \v danill   vv którY1TI się rzeczone przedlTIioty znaj­
dują, na to ,,1.8 żadnego z nich nie usunęli, ani też nie
widzieli lub wledlc1, żeby kto inny usunął."

PomiędL) telll obowiązkowem, genera1nem, a poczęś ci
nawet dwukl'otneln oclbieranlen1 przysięgi bez szczególnego
powodu od osob   które tylko vłl zetknięcie się z przedmio­
talni spadkowenll wejść mogły, a pomiędzy zasadą naszych
ustaw pOlllljająeą wszelką przysięgę z urzędu, i stawiającą
trudności proceso\ve na\vet dzicdzico\vi domagającemu się
zaprzysiężenia pewnej wskazanej osoby z pewnych wyszcze­
gólnionych powodów - zachodzl różnIca dyarnetralna.

Te tak różniące się rozporządzenia obu pra \vodawstw



182

/

są jednak tylko uzupełrllerllent (1) tej sarn?j [niary. ślodkó\v
dążących do vvspólllego celu t. j. do zabezpieczenia spuśel­
zny. Gdy bowiem V\redług pra\V9 francuzkiego opieszętowanie
i zinwentowanie 5puścizny (wyjąWqzy wypadkóvv,  8 dzierlzic
nie jest ohecnYln, alLo że zrnarły był depozytat'yusze In) nie
następuje z urzędu nawet w wyp;-ulka()h. jeili dziedzicarnl s
lnałoletni lub kurandzi 111ająry pra w"nych zastępcó \tV (C. c.
Art. 8] 9 1442.), lecz z\vykle wynlaganeru jebt vVllieSlelJit
odnośnej prośhy, - vvskutek czego wspOmnUtlle akty zahez­
pieczenia dopiero \v dlu/gl CZ LS po śnlierci sp:Ldkou,ł,\vcy vł/y­
konane bywają i poparcia przez taką; gE:neralną dla wielu
osób bardzo uciążli\vą a przy tern lli\: slJovvoclowallą prZYSl gę
potrzebują; -. obowiązanyn1 je'-3t  rb(l W8(1 łng ust,L \V austry­
ackich ( 9. 34, 38, 4:3 -- liD  71, Uh. Ces pat.) z uJ'.6ęJu
przedsięvvziąć bezzwłocznie krokI eL) Zal)81łpleCzeruct spuści­
zny potr:zebne, skoro tylko się o Śn}JeITi spaJkoda\vcy dOvV18,
7aś celem otrzymania spiesznej V\ in dun10ścI i celern vvyi CL uie­
nia stanu spuścizny, uzyć .wszelkieh btóso'wnycL śr()dkó \v.

Postępowanie to - obok gruzy pra\va karnego - uZl1dły
nasze ustawy za wystarczające do za hezpiecz8lJiJI SpuścIzny
od niepra\vego przj właszc2ania soble prf.eddliotó\v du niPj
należący h nawet bez wynutganict przysiąg i rzeczywIście
,vystarczają one zwykle dl l spadkó\v włościan naszych, któ­
rych spuścizna składa się prawH  vvyłącznie z gospl\darstwa
grulltowego, co do swych części skłctdovvY0h nietylko spa<l­
kobiercom, ale nawet \v gn1inie o ólnie znanego.

Dla wypadków wyjątkowych; tudzież często przy spuści­
znach innych klas spółrczeIlstwa naszego potrzbhnem i ko­
niecznem jest zU7ytkowanie przysięgi, jako spotęgovvanego
wyrazu uczuć l'"eligijnych i lJonoru, tudzież j'lko aktu zagro­
żonego ewentualnie osobną ostrą karą; jednak wystarcza
odebranie jej jedynie od osoby, która z jakiegoś t,zczególne­
go powodu w podpjrzeniu zostaje, jż sobie przedmioty spad­
kowe przywłaszczyła lub o prz'ywła zczeniu przez kogoś in­
nego ma wiadomość, tudzież vvystarcza odbieranie jej tylko
'wtedy, jeźli ktoś w spadku udział mający takie podejrzenJe
podniesie i odebrania zażąda.

Zapatrywanie takje naszego praworla\\Tstwcł, w Dekrecie
nadw. z 16. Grudnia 1791  Nr. 227  Zb. u. s. i w 9. 293,
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294. Gal. Pl'OC4 cyw.   a'val'te, ldd AilO%n:dJY \vięe i,-tk lnnie­
lnan1 nazwać nienzasauniol1.enl; ehorlzi tylko o drogę" pa
któreJ, i o vVładlę, od której orzeczenie obowiązv..u złoż'e-.
nla tej przysi ęgl \vydanem być 111(1.

I)opóki pprtraktacya spadku sil  toczy l (lzil-lł spqrlk'l
Hporzc1dzonynl nIe z\ )3t tł, n  j w hL Cl wSląby by Lt \tV bilL ll
pel traktująca do vvydania takIego orzeClenla   a to po
prostein przesłu('bd,niu stron bez wynl<1gani  śeislych do\vo­
d0\V na przyezynę podejr7enia. Usta\vą z lei. lutego 1883.
Nr. :20. Dl. u. p. WYhlHt zajf1cG  postępowanie Ulu sporne, c1tt
li Z li a n l a kogo ś z a   in:1, r' l e g o pOlostawlonu WładzYI
IlIOJ ocl1Jierallia pl zysiąg od usób Inogąey('h mieć wiaJo­
- \

1110ŚĆ o śrniel'ci poszukiwanego; zaś 8. 66. C. pat. od ś\vjad­
ków li tnf-j osi. \voli; jest \vi c \TV tynl kIerunku już WyłOlU
\v ustavvoda\vst\vle uaszeln zrobIony. J8żel1by za  dopiero po
dZIale spadkowym cheiał spctdkobit rca takiej przysIęgi za­
\żądać, lllusiałby to w drodze procesu uczynić.

ZblIży lib) śmy SIę PO\VYŻbzerll urządzeUIern <lo U8t£:t \V
p r U::3 k i c h . Według ty hże odbiera się prlysi(,'gę lnanifl I Btc1­
cyjną z li r z ę d u tylko wtenczas, Jeieh zfGbiono zarzut
braku troskliwości l rzetelności komlSarZo\vi sąclu\vemu.
Zresztą pozosta\ViOnenl jest uczcbtnikom zażąJiiĆ zaprz) się­
żenia pevvnej osoby a dopuszczalnem jest uno wtencza , jeżelI
'v przeciągu 24 god in po vvypadku śmierci nIe opieezęto­
,"ano spuścizny. J eźt li uc1zidł Inają osoby p()ruc one pie­
czy Sądowej nie powinno zaprzysl zenI8 być zclnieJbLtUem,
jednak jeżeli się  puścizna znajduje \v rękach osuby poru­
czonym bliskiej \vyczeki\va6 należy jakiego szcze 6 'ólnego po
\vodu. Jeżeli spuś0izna je8t w rękaeh wdowy POWlllll o zapriAY­
sugżenle nastąpIć przed jej PO\vtófueUl zalnęźele1l1. Prywatne
Ul\Ventarze muszą być zaprzysiężone, aby mid!Y Inoe do­
\vodu. (A. I-.I. R. 1. Cz. tyto 9; II, Cz. tyto 18; A. G. O. II.
Cz. tyto 5.).

W krajach, w których prawo pospolite ObOwlątuje,
r el'zą jest kOlnisarzc1 sąrlowego przed przystąpieluelll do
opleezętowanla upolTInieć uczestników, że lTIOgą prhyjść w po­
łożenie składania przysIęgi Podobne upolnnlellle wartałuby
także li nas zaprowadLić.
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Innych zmian p o 8 t   P o \v et 11 i a w spra\vach spadk ...
v;yeh i opieku11ezych niepodnoszą Inotywct p. wnioskoda\vcy,
anI też moty\va kon1isyi prawniczej 117).

.ArZ. B.) Pl'zystąprny teraz do zbadania w krótkości
z mi a n , któ re o d li o S Z ą s i ę d o f u n k c y o n a" r y u s z Ó "\v
postępo\Vanieln spadk()\vem i opiekuńczerrl  ię zajmująrych.

IiezolucJą Sejmo"'ą wezwano c. k.. Rząd w tym względzie
"o \vyjednanie ustawy, zaprowadzającej na wzór istniejących
urządzeil w jnnych Pa11 twalh i n s t y t u c y ę l{ a d f a In i­
I i j n y c b. 'l

P. wniosko(hnvca podniósł vV swych motywach: "W in­
nych PaństwBch dZIeje się inaczej - tam Sąd ustal1H\via
Rady farnilljne, które czuwają nad małoletnim CZłollkieln
l'o(lzillY i jPgo 111ienieln. Te RLtdy są pod nadzorem Sąd6\v
pokoju, li nas byłyby pod nadzorem Sądów powiato\,:ych.
Te Il Hly zarządzają majątklelTI lepiej przy wzajenlnej kon..
troli swoit:h członków."

\V moty"vacb I{0111isyi prawniczej zaś powie<lziano:
"Gdy by prócz tt'go w mIejsce elzi  iaj istniejących opiek,
llad którenli ku nieobliezol1Pj szkodzie I lllałoletnich dL:ieci
\vłośriaI1skich, nadzór Sądów powIatowych nią jest vvyknnaI­
ny, Z,l pl o\\'adzolle zostały na wzór pra\va franc uskiego Rady
fanl!l1j II e, \VIę<' ej :llllżeli we Francyi od z,vierzchniczej vvła­
dzy naduplekuliuzej Sądu zawisłe, \vtedy rnożnaby sifd spo­
dzie\vać, że zarząd nad 111ieniGln luałoletnieh byłby pr ynaj­
111niej \v znacznej części należycIe, a w każdym razie lepiej
utrzyrny\vany, aniżeli to dzisIaj minlo dobrej chęci naszych
sędz iów dziać .się In oże. ({

Chodzi tu "rjęc o instytucyę Rady familijnej jak j  we
Francyi "\vidzinlY, i jak ją do byłego Księztwa Krako\v­
skiego u nas wprowadzono. Instytucya ta fila nierozerwaln
łączność z Sądanli i osobami wykonująeenli przy załatwia­

I 17) Jakie poprawki i wyjaśnienia \vątpliwcści naszego prawa spad­
kowego potrLebneby były w ogóle wecltug zdania znakOluitych autorów pra­
wnicLych, skre lono wyzej na  tr. 2 I -44. w nocie 30); takie zaś - według
zdania autora niniejszego dLiełka - potrzebnemi są w szczególności przez
\vzgląd na nasze stosunki galicyjskie z powodu niedostatecznego uwzgl dnie­
nia kodycylów i nast pst\Va singularnego skreślono na str. 35-3 8 , 73 - 87­
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niu spraw sierocych różne funkcye, przeto przejl'zeć \vypa da
przepisy prawne tak samejże Rady f. jltk i tycL funkcyoua­
ryuszów dotyczące.

Do wspomnianyeh funkcyonaryuszó\V należą:
l) Organa stale ustanowione "lystępują<.:e wprost 'w in11e­

nin Państfwa jako obowiC!zanego do wprowadzenia "1 życie
!)l'zepisów regulujących prawo sukcesyi, tudzież do udzIe­
lania pieczy osoborn, które jej potr zebują, t. j. w Austryi
c. k. Sądy po\viato\ve, a względnie obwodo\ve, za€ \ve Fran­
cyi Sądy pokoju, Trybunały, ProkuratoroWIe Pa{l t\Va;

2) Organa, które Sądy do S Vflj pomocy l zastępstwa
przy sporządzenIu pojedynczych ounośnyeh aktó,v z niOCY
usta"lY powołują, t. j. c. k. notaryusze;

3 ) Osoby, które są stosunkalni pokre\viellst\VCt lu b to­
warzyskiellli wskazane jako najbliższd ternu, który pieczy
potrzebuje, i którY])1 z tego powodu, do bezpośredniego wy­
konywania tej pieczy powołanym, PallstvVIJ takow<-  \V pewnych
\vypadkach i granicach po\vierza; t. j. II nas opiekunowie;
" e Francyi opiekunowie, \\'spółopiekuuo\\ le i Rady familij tle.

Zacznijn1Y od tych ostatnIch.
Ra d a f am i l i i n a (Consell de fdlnille), jak nam się

ona według fr:-  ncuzkiego Code civil., tudzież w zastóso\va­
nin dla Wolnego Miasta I{rakowa według Ustawy z 7. I{\\.l ­
tUJa 18:26. przt'dsta"Yja, bywa ustancwio 1ą dla luałole­
tnich i dla obłąkanych, a tak samo urządzuna l{ada opie.
kuńcza dla dZIeci nieślubnych. l\1arnotra\VCOlll bywa dodauynl
Doradca sądo,vy.

I- ada fanlllijna n1a następującą organlzacYti i upra­
wnienia: Składa SIę ona z sędziego pokoJu, tudzież ze
w s z y s t k i c h pełnoletnich bl'aei maloletniego, \vszystkich
szwagrów t. j. mężów sióstr żyjąl'ych, wreszcie ze wszystkieh
ascendentów m zklch i żel1 kieh ".doWatlli b dącyeh. Gdyby
tychie niebyło s z e ś c i u, to przyviera bię lJ1ny\ b kI e\\TłJych
i powinowatych najblii:szycb, a to w połowie Ze strony oj­
cowskiej, w połowie ze strony lnacjerzyńskieJ, a gllyby
i tychże na tyle niebyło pO'vvołuje  ędzla pukoj u illnYLh
o by\va teli, którzy z oj Cf>lll lub 111atką 111 a łoletulego \v przY'G
Jaźni żyli (Att 407 -40 )' C()de cjy; Al t. 18 20. U bta"'y
krak. ).
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Sę<lzia 1)ok0ju 111ianuje ez!onkó\v Rady falll; z,vołuje
z ul'zędu, lu h na zą(lanie którego krewnego   dłużnika albo
innej ósoby intprQsowanej posiedzenia, na których przewo­
dniczy; 111a w uc11vvałach g ł o s s t a 11 o w C z y i przeważa­
jący \V przyp:=tdku ró'wności głosów; wreRzcie wolno mu tak
jak innyn} członkonl Rady odwoł,iĆ się od ucbwały zapadłej
do Trybun:1łn. (Art. 406, 4t6. C. c; Art 883. C. d  proc;
Art ] 7, 2G. Ust. kr.)

1)0 pra womorności uuL wał potl zeba opróc  sędziego
pok. jesZC3/j o hecnośei przynajnl niej ezterech rzłonków, któr?;y
f..ię przt'z ppłnon10rn Ikó,v zastąpić mogą. Opiekun ma tylko
głos c1 ol'adczy. Na niestHjącego ITIOŻe! sędzia' p. nałożyć grzy­
'\Tnę Jeżeli lliestający s\vą nieobecność usprawie r lliwi, a intpres
nudoletniego obecności tej V\Tynlagać się zdaje, należy posie­
dzenie odro('zyć. ( Art. 412-415 C. G; Art. 22-25. U. kr).

p r 7, e d n: i o t e fi uch\vał Rady fam. jest: fŁ) mianowa­
nie op Je k u n ó w tud/.ież spółopiek!lnÓW a. potom, u wal­
nianie luh utldalanie tychże. I)) ZapobIeganie żeby opIekun
pupila uie zanleabywał albo nie krzywdził 7 a w razie
zlego zatho\vania Sl(d lJupj}a udzlplanie opiekunowi upowa­
Żn1ePJa do środkó\v karanu1 z 'łvł ldzy ojcOWt;klej \łvypływają­
cych (Al t. 37 1-3E)3. C ('.). U P()yva,ż nianie opieku na do wszyst­
kich czynów' i  pla"v, któle si  do dobra osoby pupIla
odnos7ą, jak oŻ8111eule, uwolnIenie z pod \\ładzy i t. p.
e) Skoru Inwentarz rnajątku pupila za staranienl się opJekunr\!
SpOI ządzollym l w (,lągU nliesiąr a po SkoIlczeniu go R'lclzie
przedłożouyrn zostanIe, urL\\ ala ona, które ruchonlośtjI zatrzy­
n1ać ll10ina, a które należy sprzedać, ewent. niżej Cel}y sza­
cunkowej; wyznacza k\\?utę na W) datki dla pupila i na
z a r z ą d ITI aj ą tk i r 111; W'yzllacza też sumę po uzbieraniu
której lIla być docbód un)i( szczonym korzystnie przez opie­
kuna. d) I ada t udzIela "1 1 aZle potrzeb)} oplekuno,vi ze­
zwo]enle do zHeiągnięcJa długów luh wypowiedzenIa kapitału,
do zakupiplla lub bplzedarua realności, wyznaczc1jąC ku

ten1U bpObób 1 warunkI; wIE'szcie udziela zezwolenIe do-­
'w s z J S tb.l ch <. z,) n II o Ś C l  v a Ż 11 l e j   z y c h a n i e n a l e ż ą c y c h
do zwykłego zarządu llHljątklenl. \V szezególllości także do
})1 Z,)jęl'la  padhu lub daro\tvIzny pupllo vi plzJpadaj(lcej, albo
Jo zrzeczenIa się tycLże; do rozpoezynanja procesu; żil;dania
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działu spuścizny; do zawarcia ugody. c) Zatwierdza R. f.
racbunki przez opiekuna złożone, a pl zez spółopiekuna
zbadane; tudzież upoważnia tego ostatniego, aby opiekuna
zakwltował. (Art. 393, 395, 405, 420, 439, 446, 454-457,
461-465, 4G7, 468  476, 494.. C. c; Art. 4, 6, 16, 29, 49, 55,
60,66, 68-71,75-80,82, 8-1-85, 87, 100,126. Ust. krak). Człon­
kowie I{ady f. odp,wiedzialui są lnałoletniemu za podstęp,
tucL.jeż za każde grube i szkodliwe zaniedbanie (Art 98. U st.kr.)

Jeżeli uchwała Rady nie jcst jeduozgodna, wpisane
l)) wa do protokołu zdcLnie czł onk ó,v w nlniejszości pozosta­
łych/; a tak tyn1że jako i opiekunowi tudzież spółopiekunowi
wojno o d w o łać  lę Jo rrr:ybunału. I)rzed 'rrybunaleln się
sprav{[t jako sporna Vv postępowaniu SUlnal'yeznern przepro,va­
d za i 'vvyrokiern załatwia; a od tego \\"'jToku przYbluża ape­
lacya do dl ugiej Instan yi. (Art. 883, 884, 889, C. d. pl' J.

W vvypadkach, w których ul'bwały Rady f. potrzebują
zatwierdzenia Tl'yhuuału, rzeczą jest opiekuna lub wybranego
ku temu członka postarać się o wypiE5 u hwały i przedłożenie
jrj Trybunałowi. TrybulJał załtltwia rzecz w drodze procesu
sumarycznogo , wyrokienl.

J eżeJi opiekul1 lub inny mająey zIec( nie do starania się
o zatwiel'rlzenie u('hwaly  nie uskuteczni tego w czasie ozna­
czonYln, "'oIno jednplnu z członków Itady starać się o za­
t\vierdzenie uchwały przeciwko opiekuno"Vvi a to na kObzt
jego. Czlonkowie upatrujący potrzebę założenia opozycyi
prleen,vko zatwierdzenIu, oś\viadczają to popierającelnu, ajcżeli
niebyli do rozprawy przywolani , mogą założyć 0pozycYę
przeciw \\y/rokovvi. (Art. 885, 887,888. G. d. pr.).

Z powY7szych przepisów widzirny, że 11ada f. nie jest...
żadnem stałeln kolegiu111 albo Władzfb, ]ecz że bywa w po­
jodYl1czyeh ważniejszych sprawach opieku{lczych  zczegółowo
111"ze6 sędziego pokoju ustanawianą i zVłołyvvaną   tak że
poró,vnallą być Inoze ze S:taen1 fculllhjnYln, a to z Sądem
farrl1ijnym PI zysięgłych. Ponieważ 1110że ona się składać
z san 1 ych członków prawa nieznających , przeto, ażeby dzia­
łała zgodnie z usta,vami i nie wyda"wała uelnval hezskute
cznycb, przevvodni('zy jej sędzia pokoju.

V\7 e dług Art. 391, 397, 457. C. c. może pozostała
'}V d o w a jako opiekunka wykonywać wszJstkie akta dotyczące
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opieki, z wyjątkiem sprzedaży nieruchomości i zaciągania
długów, a nawet może przed swą śnlierrią zamianować
dalszego opiekun a dla swego dziecka, b e z u d z j a ł u liany

\

familijnej; wyjąwszy że jej mąż taką Iładę dla wszystkich,
lub dla niektórych aktów opiekuńczych wyraźnie i forn1alnie
\vyznaczył.

Co się tyczy praw opiekuna (Tuteur)   to są one
vvedług ustaw francuzkich co do zarządu majątkiem pupila
daleko wi\dksze niźli według ustaw na8zych.

V\r edług Ar. 451, 4: 5, 458. C. c. obowiązanynl jrst
opiekun tylko dać sporządzić inwental"z przedmiotów stano­
wiących n)ajątek pupila, zresztą obejmuje on je wszystkie,
nawet gotówktJ i kosztowności. i zarządzać lua niemi jak
dobry gospodarz. Przewyżkę docbodóvv sarn na procenta
ulnieszcza; rueho1l10śei sprzedaje; bez jego woli l interwen­
cyi nie n10ŻC być sprzedaż realności przez Radę frłll1. uchwa­
loną   anI \vykonaną; raehunki z zarzf1du składa on zwykle
dopiero z kO{H em opieki.

Ustawa kra k o w s k a wproV\ adzIła ograniczenie czę­
ścio\\ e tych praw, bo pozo&tawia w rękach opiekuna tylko
sunIę do 500 Zł. p. (Art. 64.) i oddaje Radzie f. uebwałę,
które rucbomo ei ll1ają hyć sprzedane (Art  66.); czy jakie
dobra IIlają być zakupione, kapitały "'ypowiedzIane ; tudzież
czy inne akty nienależące do zvvykłego zarządu, n1ają być
wykonane (Art. 71). Poleciła też opiekunowI skła(lanle ra­
chunków corocznie, a nawet uczyniła zastrzeżenia eo do
obtatecznego obliczenia się i układu mięcLł:Y nilu a pUpilell1
doszłym do pełnole nośLi (Art. 85, 90); dodała wreszcie
wyraźny przepis, że opiekun odpovviada pupilovvi za po­
'wstałą szkodę i za nieosiągnięty z powodu złego zarządu
Z) f3k (Art. 93).

Z a b e z p i e c z e n i e praw pupila urządza ustawa fran­
cuzka w ten sposób, że dodaje każdemu opiekul1owi współ­
opiekuna. l że udziela pupilowi pra"ro zastawu z u s t a w y
na dobrach opiekuna z powodu sprawowania opieki od dnia
jej przyjęl'Ja, które to prawo istnieje nawet bez wpisania
go w księgi publiczne (:Art. 2121, 2135, C. c). Odejmuje ono
opiekunowI wolne rozporządzenie swemi własnemi realno­
ściami i powoduje wielu do usuwania się od opiekuństwa.
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Ustawa krak. w Art. 94. rozciągnęła to prawo pupila także
wyraźnie na czas po osiągni ęciu pełnoletności.

Prawa i obowiązki współopiekuna, (Suhroge
tuteur) który nletylko matce, ale każdemu opiekunowi du...
danym bywa, i aby o ile możności od jego wpływu usunię"
tym był wybieranym hywa 7. krewnych ojcowskich jeżli
opiekun jest krewnyrn matki, a z krewnych matczynych,
jeźli opiekun jest krewnym ojca; - określa ustawa francnzka
(Art. 420, 424, 4)0  451, 470. C. c.) w ten sposóh: (t) 1\13
on działać, gdyby interesa pupIla stanęły w sprzeezności
z 1nteresami opiekuna; b) gdy opieki nie dostaje ma zażądać
zan1ianowani a opiekuna nowego; c) jeżeli R td -t f. na tr") ze­
zwoli, ma on dobra opiekunowi wydzierżawić; d) przy spo­
rządzeniu inwenta1 za lllf\ją tl u pupila rr a '\\'zją (  udział;
e) może vY czasie przez R ldę f. przyzwolonym zażądać od
opiekuna wykazania stanu zarządu.

Ustawa krakowska (w Art. 30, 60, 66, 87, gr>, 96, 97.)
nałożyła współopiekuno,,'i jeszcze więce : obowiązków i vvięeej
odpo\viedzla111ości. v\r edług tejże ma on; fi) uonosić Radzie
f. wszystkit' czynności opiekuna, z których obawiać się na­
leży złych skutków dla pu pila; wszczególności zanIedbanie
ż)'wienia. utr;:YlIJywanla, kSl.tałcenia; nadużycie władzy ka­
rania; zanIedbanie troski o nlajątek pupila; b) ma brać
udział przy Spl zedaży czy to ruchomości, czy to realności pu­
pila; c) lna rachunki przez opiekuna rocznie składane tru­
tynować i tegó;, za zezwolenjen1 Rady f kwitować. cl) Wr3łzie
gdy opiekun stał się OdpovvleuziaJnym, albo pozostała u niego
zaległość na l'Zt-'Ch pupila, ma spółopiekun zażądać wpisąnia
tej odpo,vJedzial'lości na dobrach opiekuna do ksiąg hlpote.
cznych i starC(ć SIę o ściągnIęcie i  orzystne umieszczenie
tej pretensYI,  ) odpowiada on niepodzielnie z opiekunem
w tych wypcldkclCh, gdzie mu ustawa ,,"spólne dzialanie
z opiekunen1 nctkl1 zuje. t) Odpowiada on zastępczo na wypadek
gdyby opiekun l1iebył wstauie zwrócić szkody, - jeżeli za­
niedbał za'vvi£idomić dłużnIków o oddaleniu opiekuna, jeżeli
nie 2a,viadonlił Rady fam. o potrzebie oddalenia opiekuna,
i jeżeli nIe postąpił sobie dokładnie przy badaniu racbun...
ków albo przy 7abezpieczeniu pupila w obec opiekuna.
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Współopiekun jest wię;  odpo\viedzialnYIn kontrolorem
opiekuna utrzYlnującynl Radę fam. a 'względnie jej przewo...
dniczaeego t j. Sędziego pokoju w cią!2;łej e\viclencyi potrzeb
i ie cI ostatkóvv opieki.

S ę d z i a p o k o j II (Juge de paix) jest we(lług 'ustaw
francuzkich (z 24. Sierpnia 1790.) urzęclnikiern odwołalnyn1,
niepotrzebującym mieć stuc1yów i egzalTIinów pra \vniczych ,
płatnYITI  e Skarbu puhlicznego , i za c7;ynnoścl swe (l11el1(],- ­
leżące do właściwego sFbuzenia i jednania) po1Jierającym od
stron pewne 'wyznaczone dyety.

Do czynności jego należy - oprócz \\spomnianego już
wyżej udziału \v Radach fan1jlijnych, - spisYTwanie aktów
opieczętO\Vanla, prze'Arodnictwo SrtdOIll Policyi pr btej, jednlt­
nie stron przed wsiąpieniern tychżo na drogę proersu, wre­
szcie Wł3ści,ve sądzenie spraw drobnipjszych, a to (wmyśl
Ustawy z Czerwca l  3 .) do 100 frnnkó,v bez apelaryi 1 zaś
do 200 fr. z do uszczeniem apelacyi do Tryhunału.

VV \YOlnenl lllieście I{rakowie \vec1łu 6 c,tatntu organi znpgo
pr7:ez l\focarstwa Ol i JkuileZe sankcyono\vanpgo z 27. Sty
cznia 1842. zmieniono po części u:,tawę francuzką \v t ln
sposób, że Sędzio\Vle pokoju byli be/:płatni i tylko na 3 lata
mianowanj, a kwalifikacYę powinni lnieć taką, ahy przy
,vyborach do Sejn1u jako V\'yborey występować mogli. \tVyroki
\vydawali nieodwołalnie \v spra:\V[t( h do 30 Zlp. rg/'('kvvująe
je zapomorą swych "roźnych, a jako l. Instancya w sprawach
do 300 Złp. wartości, egzekwując je zapomocą kOffiornikóvv,
Wf eszeie w sprawach o posiadanie. Sęuziowie p. hylI obo­
,vią7:ani przedkładać 'rrybunałovvi apelaeyjnemu i Senatorowi
czuwającen1u nad opieką małoletnich - co k\vartału 'wykaz
kroków przedsięwzięty( h w ubiegłym kvv({rt111e, a corocznie
tabelę dotyczącą wszystkich opiek (Art. 99. Ust. z 7. kwie­
tnia 1826).

Przy każdym Sądzie pokoj li znaj d uj e SIę także P i s a l' z ,
(Greffier) stały i- pobierający płacę urzędnik, który akta,
przygotowawcze i uchwały wydane spisuje, a do czynności
opIeczętowania przez Sędziego upoważnionym być m-oże
w zastępstwie.

Ilość i jakość czynności wyż wyliczonych wymaga od
Sędziów pok. intelligencyi i wiele pracy. Do zaprowadzenia
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lcl w całen1 PcHlstwie potrzebcLLy bJ,r(lzo \vielkiego wydt1tkn,
jeźliby mieli być opłaceni; pOlnijając już koszta urządzenIa
Sądu, Pis,-trza i woźnego. Ażeby zaś ten urząd prowadzić
bezpłatnie, nie spodziewajr1 sig vv Allstryi znal źć na tyle
ludzi, którzyby POSilcl-tli oupowi A(lni   iI1telli eł1c\. , przynlioty
n)oralne i nlajątek, aby mogli   tudzież aby chClt li objąć tę
pracę i odpovnedzialność na siebIe.

Dlatego też podjęto v.. T Austryi, któl:a posiaua już Scldy
po\viatowe ZHJlTiujące się także znaczniejszą częścią agend
Sądów pokoju, tylko tę czynność, która je zl'ze nie była
dotąd zastąpioną, t. j. jedn 'nie z nrzę(lu str on lTIający,,'h
do siebie pretensye. CZ,j 7 11ność tę powierzono 'v Gallcyi na
poclsta 'wie G 8ta wy r ań"t"wa z 21. "\tV l'ZeŚnla 18Ga N 1'. 150.
Dz. u. p. ustavvą krajow(1 z 6;. YltfCLt l "')7 5 Nr. 27. DL;. u.
i r. kro osobjJym lT rzędom rozjeme yrn i to obow"iązkowo
tylko w glninach n Ld 4000 Tni >szknńeów rnająeyeh. Urząd
taki z kilku mężów zaufania przez Radę gn1lnną na lctt 3
" Y b r H 1) Y c b, z fu n d u s z Ó w g ITI j n n:y t h o p ł a can y c h s i ę S 1\ ł ad aj et (' Y

lna bardzo skroInne upowainlenie 1 ho Hloże zagadzać spory
tylko do vvysokoRci 300 Zb'. j to ty lko wtedy j0źli ohie
strony dobrowolnie przed nirn t)taną Za\vartej ugo ly niemo­
że nu sam egzekwować, lecz dozwolenie egzekucyi należy
do Rądu po,viato vego Czynność pisarska prlY takllTI U rzę­
dzie ogranicza się na .wpisaniu za \vartej ugody do księgi
i v;ydanje z niej wypisu,

W jaki sposób urządzone są Sądy pokoju i Rarly fdJmi­
lijne w l{rólest"vie polskicm, w któl'em nielTI , ró\vnie jr1Jk vye
Frdncyi, innych Sądów lJO\viatowycb przez jednego sędzie­
go reprezentowanych, o tern \v pornniano już- wyżej \v nocie
na str. ] 3.

rrrybunały czyli Sądy kolegialne (Tribunaux
d'arrondissernent) mają według ustaw francuzkieh w sprawach
spadkowych i opieklu1ulyeh ha.rdzo znaczny ud,iał. Do nich
należą - j.-tk już wyżej 'wspomniano - wsz stkie odwo­
łania się pojedY{1czych lliezg dzającycb się członkÓw lub
opiekuna od uchvvał Rady farne wszystkie spory względem
złożenia albo względem złożonych już rachunkó1v; tuulież
\vszystkie działy majątko\ve małoletnieh, aby za f,tanowcze
uważane być HłOgły; przyczem oprócz Trybunału fungują

..
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osobno komisarz sąJowy i notaryusz (Art. 473, 465. Cs c.
Art. 80, 89. Ust. klak.)

Dalpj potrzebują z a t\vierdzenia  rrybunału wszystkie
uchwały I{ady f. dotyczące sprzedaży realności, zaciąganIa
pożyczek, zawierania ugód imieoienl małoletniego, i rozrzą­
dzenie majątklern obłąktinego, gdy jego dziecko wstępuje
\v ślu by nl1łżPllskie C\. rt. 457, 467, 5 lI, U. c). Usta \va kra
k o w sk a z, 7. [{ w i e t J) j a l H 26. W I d z i a ł a s i ę z p o \v o d o w a 11 ą P o d ­

dać zatwierdzenIu Tl'y1Junału także -uchwały IlaJ f<-lIn doty­
cząee: spr7etlnży rucbolności, zakupna dóbr, "'ypowiec1zenia
kapitałó'vv hipotecznych 1 zrzeczenia się spadku i wszystkich
ważniejszyeh do zwykłego zarządu nienależącyeh czynów;
llcl! olnjast lI\vuln,ć Trybundł od zatvvierdzerua ugód l1iec1o­
('hodzą<;ycb wLn'toścl;  500 Zlp. (Art. 66, 71, 75, 82. Ust krak).

p I' o kur a t o l' o w i e P a ił S t \Vet , (PI' O eu r e u r d u r o i )
W) konująey przy Tl'ybun tłach franrulklch funkcye na{  ych
Prokuratoryj Sknrhowyrh, lnają talcle udzi II przy zała.twia­
niLl spraw osób behwłasllowolnych dotyczą('ycb, ,""gdy tako,ve
'v '-rrybunale się rozsądza; w szczególności dają oni swą
opinię 'rl'ybunałowl w sprawi1 h dotyczących oddania ohłą­
kanego pod opil'kę, lub dodania 11la.rnotra WJ1PffiU Dor(tazcy
sąao\vego (Art. 49G, 515 C. c.; Art. 126, 1-19. Ust. kr.).
\Vedług Art. -1 G 7. C. c żaden opiekun nie może zaWIerać
u g () d'y w lin ienlll tnałoletniego tylI( o na mocy upoważnienia
RaJ,}' f,un. i za zdaniem trzech prawników wyznaczonych
przez Prokuratora P. przy Trybunale pil'rwszej instancyi.

Na potlstawie tak zesta\vionego materyału ustaw i urzą­
dzeń fran uzkich, \v którpll1 razi lllię przedewszystkiem tak
wIelka ilość osó b i Instytucyj do urzędowego załatwieni a spra­
wy pupila potrzebnych, zechcijmy teraz przystąpić do oce­
nienia, o Ile zaprowadzenie ich u nas, czy to w pierwotnej
fl rmie fcancuzkiej, czy to we formie jak ją ustawa. krakow­
sIc L z po\vodu ogrOll1'1ej różni,;y między stosunkalni nasze­
fili a franl'uzkielTIi zlTIodyflko\vała, przy(;zyni się praktycznie,
aby sprawy spadko\ve naszego ludu l) pr ędzej, 2) taniej,
3} korzystnIej dla niego załatwiane byly.

Rada familIjna, w pojęciu idealnem, nut ula wielu
urok jako wypływ samorządu; wzmocnienie ducha farnilijne­
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go i samoistności gmin; jako podniesienie przez prawoc1aw­
st\VO n10ralnego obowiązku krewnych z;1jęeia się dobrem
sieroty, do obowiązku w moc ustawy; jc\ko przeci,,'ie11stwo
średniowiecluej feudalnej zasady Gel'n1 LllÓ\V, że PanuJący\
a z jego ramienia Sądy -- udzIelając V\szystkim potrzpbu­
jącyn1 ocbrony  nad WSZ) stkimi nadzór, nad 111ałoletnin1i
opiekę zwierzchnią \vyłącznie prowadzą; jako uwolnienIe
fan1ilil od ciągłej a często beźskutecll1Pj kontroli Sądów,
u,, olnienie Sądó\v od ciężaru mnóst\va ezyunośej niepravvni­
Gzyeh, u\volnienie l)allstwa od brzelIlienlit orlpo\vieLlzialności
i wydatków; \VI eszcie jako powierzenie spraw nlałolet niego
\v ręce najpewniejsze 118)

I byłoby rzeczyvvistne rnoże to \rszy tko, gdyhy na
Radzie fam "szystko &ię zaczynało i kOllczyło. J edllak ja,kże
się \v praktyce rzeGl pf'Ledstawia? Otó2 nJ/wet wc Francyi,
gdzie potrzebę tej I nstytucyi Oc1Clutu, gil zie lYCIO pu hliczn e
swouodą i samorzr c1eln na w&króś pl'z('hiąkui\te, IDusiano tę
Ra,dę zara  takilll bal;tstł::'ln różnych Uł' (1rlZPli uLłożyć, że
zc1anielTI mojen1 z jej stron idealnycb - 111 eWlele 11 ozost J o ,
a natomja t wieje jej stron ujeInnych SIę okazało.

J alczeż się Rada fdm. przedstawi dop iero, jeżelI tę
roślInę z jej gleby. z jej żywIołu pełn0go życia, ruchliwośl'i,
i inh 11igencyi pł'zenip lLh'yśrny w żywIoł <. Lłodny obojętnoś( ją,
ociężałośl'j  i nieuctwem naszego l udu; o ileż 'i\!ięcej ogra­
niczell prawornocnosci ul'hwał RaJy, ]]e Śl ( dkó\v uzupełni lją­
eycb dodać Lyśmy jej lnusieli.

Czyliż się fa,rnilla uwolni od kontroli SL1du, jeiłell oprócz
Sędziego powIatowego lub 'v ogÓle urzędnika sądowego, fun­
gującego jako pr.lewodrllcząey w RadzIe f. \\'szYbtkle \vażniejsze
sprawy weźnlie pod decyzYę l'rybunał i Prokurator ?

Czyli przez zwoływanie Rad f. w każllYHl \\7ypadku
zmniejszy się praca Sądum powiatowynl, a przeh objęcie
decyzyi w tylu spra'Nach ubędzie TrybunałolH (zYl1ności,
a tern samelll czy ubędzie wydatkó\v Pa{1 tvvll?

Ze wątpić nl0żna, iżby załatwianie spra'w sieruty 'h
stało się s z y h s z e ID, wypływa z następująct'go pog lądu. Glly
obecnie załat\via je Sędzia po,: iatuwy po pl o tenl pl'lcsI ucha.niu

,

I 18) Dr. K. o c z y 11 s ki: Franzosische Civil Process Ordnung. str. 364.
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opiekuna. a w \vyjątkowych wypadkach po przesłuchaniu
jednego lnh kllkLl krewny h, zaś często uchwala je na po­
jpdyńclt  podanie opiekuna lub jakiej os()hy interesowanej;
gdy pote In uC}l\vnJol1,1 ezy tv sprzedaż, ezy pożyczkę,
czy' wydziel ża"rIeuie zaraz sam z opiekuuen1 przepro"Taclza
i w odpowiedn{j forrnie spisnje; - musiałby ten Sędzia
] o\viato"\vy :zawsze l)jr lJędąc sam do żad nej czynnoś0i opie
kUl1czej kornpetentuyn1, utvvarzau dopiero i z\voływać Radę,
\V 1 azje niesta\vieIlia się najn1Ij]ej cztel ech członków 'WJ­
znaezać no\vy tel'lnin, ZlTIUSZaĆ opornych albo niedbalych
członków da stawanld gl'zy\vnami; lllusialby odbyć posie­
dzeul<J. lJal<ło111(' vviększus6 uczestników do j8kiejś odpowie­
dnej Ul 11\\  dy; \\ bkazać opiekuno\vi lub lnnenlU członkowi
ul)y Oc1Plb ucLwcdy W) dobył i takowy rrrybuu(llowi Ja za
1 \\ ierJzcnia l,!';,edłoiyl; 1l1usJalby dalej czekać ai tako'we
uzy kaIJeJn z0btauio, zaś '/1/ l azie założenia opozycyi pl zez
którego z ezłuuków lllehg,HI"'ają( yeh s ię z ucLwal(1, czekać
aż spra\vt-t przed 'rrylJLluał£;ll1 w dlodze plocesu się rozstIzy­
gnie; Wf< sleic lllu5iałby oddać ueh \vałę opiekulltlwi do wyl\o'
nania \v'e dług bił, \viedzy i gurhwuścl tegóż. Opiekun otrzYlnaw­
szy polet etJlO do za]uiwjelllR takIej spravvy  któr j sarn. zwykle
lJie podutl, lecl z nią do pipro do llotaryubza, 'it ad wokata
lub Sądu uJawać sifd lnusi, U10lO j  znowu tak długo z\\rlekać,
dopóki ktoś nIe dUI1IeSle o tein Sędziernu pow., tenże na
llOWO IiaJę zwoła, ta Rada grZY'Vllę na o1Jiekuna nałoży
i przyspieszenIe nI li sprawy poleci. Wl'e z[je załat,viać
uęd ie sprawę Sąd, nutdryusz lub ktoś inny  tano vnskiell1
swem l \\iedzą do tego powoLtny.

U w 19l llnlć u lleJY pl'zytem, iż ustawa franeuzka trzyma
bi  także \"'1 spntw,lch upIoki lnaxyiny rOlpra\viania drogą
procesu przed. 1': ybullalanll \V oLu Instaneyacb, która vvedlug
zuauyth narn obecnych, a także wedlug. E>}Jodzie\vanyrh
nowy h sposobów prowadzenia proc su zna znle u nas do

. .
prZeCJąglllęcla sprawy SI\; przyczynI.

Cały !allcuch powyzszych czynności urzędo\vyc h i poza­
urzędow.r h prędko przepruwu'cL-:ić lnogą E\'ancuzi tylko przy
s\vujej rutynie l 11  wolch włoślian.

Że przy taklem pornnożeniu czynności i zachodów.
opiekuna Ol az tylu innych osób pomnożE! się także dla ucze d
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stników ,\\? Y d a t k i i k o s z t a załatwienia sprawy, to zdaniem
mojem uznać lnożna również za pewne. Wydatki te dotkną
także tych, którzy jako członkowie Rady na każde wezwanie
do sędziego p. udawać się muszą.

Teraz omównlY k'w8styę najbardziej na szali decyzyi
zaważyć mającą t. j. o ile zapro,vadzenie instytucyi R:1d fam.
li nas przyczyni się, aby załatwienie spraw sierocych wyko.
n ywa lo si ę z w i ę k s z ą kor z  y ś c i ą dla p u pil ów?

i\by to pytanie rozwiązać, uprzytolnnić sobie trzeba zmiany,
jakie '''I ustroju teraźniejszym tak co do funkcyonaryuszów
jak i co do postępowRnia by nastały. Przedewszystkiem po­
dnipść trzeba, jakiego charakteru istotnie teraz jest i jakąby
się stała odnośna władza i czynność Sądów po\viatowych.

Pr y instytueyi Rad fam. jest Rada wraz z sędzią
pokoju właśchvą Władzą poruszającą i uchwalającą; Try­
bunały w dwóch Instancyach są Władzą zatwierdzającą;
opiekun jest wykonawcą 'I a współopiekun jest kontrolorem.

W Sądzie powiatovym łączą się obecnie wszystkie te
władze i czynności. .Na wniosek opiekuna lub innej osoby,
a często z własnej inicyatywy wzywa, on do narady opiekuna,
krewnych i inne osoby lnające wiadomość o sprawie, w razie
potrze by także i znawców, a nawet czasem pupila; zasiąga
w inny sposób wiadomości i zbiera doklunenta (90 2. 5.) i 185.
Ces. pat. z 9. Sierpnia 1854); potem li c h wal a Sąd powia­
towy albo zgodnie z wnioskieln opiekuna albo też z pomi­
nięciem tego wniosku, GO Dla być wykonaneITI , gdyż opie­
kunowi żadna z ustaw stano"rczej decyzyi w rzeczach
ważniejszych ni  oddaje. (S. 233. K. c.; 90 189. C. p.)

To powzięcie uchwały admini&tracyjnej przez Sąd po­
wiatowy jest zarazelll zatwierdzeniem jej sądowelll
w p ie r \Vs z ej I n s t a n c y i wydanem , osobliwie jeżeli wchodzą
w grę pra\va osób trzecich, bo tylko niewiele spraw zastrze­
żonych jest zatwierdzeniu Trybunałów pierwszej Instancyi
(S- 83. Normy jurysd.)

Od uchwały Sądu powiatowego przysłuża tak opiekunowi
(S- 268. I{, c.), jakoteż osobom udział lTIającynl (9. 9. Ces. pat ),
jak wreszcie wszystkilTI krewnym małoletniego (Orz. Sądu naj.
z 7. Paźdź. 1862. L 6798, Ger. H. Nr. 20. z r. 1863.)

o postępowaniu w sprawa-ch niespornych. 13
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przedewszystkiem p l' Z e d s t a w i e n i e do Sądu powiatoVvTego
które tenże uwzględnić i uchwałę swą zlnieuić może tylko
o tyle, o ile z niej trzecie osoby praw nie nabyłY7 a więc
jezeli jeszcze jako pierwsza Instancya s ą d o warzeczy nie
rozstrzygnął. Dalej przysłuża im rekurs do Sądu krajowego
wyższego, już jako do Instaneyi drugiej. Przytem kto się
odwołuje od uchwały wydanej w sprawie opiekuńczej przez
sędziego powiatowego, od\1vołuje się nietylko od sędzioskiego
rozstrzygnjenia cudzej sprawy, ale żali się zarazem przeciw
czynTJości osobistej sędziego jako b e z p o Ś l' e d n i e g o z a­
r z ą d c y sprawą małoletniego.

Jako takiemu zarządey wolno też sędzienlu powiatowe«
mu założyć rekurs od rozporządzenia Sądu wyiszego, je"że­
1iby ono moglo przynieść szkodę niepo,vetovvaną lnałoletnie­
mu (S. 15. Ces. pat).

Gdy uchwała już praW01110cna i wykonać ją należy, idzie
sędzia powiatowy zno'\vu w pOIllOC opiekunowi, który zwy­
kle niema zdolności, wiedzy i zaufania na tyle, aby uchwa­
loną czynność (spr7.edaż, wydzierżawienie, intabulacyę i. t p.)
sam w należytej forlnie i odpowiednio przeprowadził ( . 189.
C. p). Czynność ta Sądu p 0"'-. jest więc w y k o n a n i e 111
własnej uchwały.

Wreszcie -- gdy nielna często nikogo, kto by z 1110CY
obowiązku swego czynności opiekuna doglądał i o każdej
wadliwości tychże jak i o potrzebie peV\Tnyeb zarządzeń Są
dowi donosił -- gdyż współopiekunowie dodani są tylko
opiekunkom, i to według wyboru tynhżo i bez ściśle określo­
nej odpowiedzialności;   gdy Sąd} obowj(1zanyul jest od
opiekuna rachunki odbiprać, oraz s kodę zwrócić zzanie..
dbania urzędowania wYl1ikb , jeźhby innych sposobów Od8Zko
dawania nie stalo ( . 265  l{  c.); przeto St1d powiatowy Ula
80 bie takżo nałoiolul o d p o 'tV i e d z i a l n ą k o n t r o l ę, do
której prowadzenia niema odpo\viednich organó,v i ograni=
czonyn1 jest na dobrowolne doniesienia osób nieodpowIedzial­
nych , tudzież na własne akta i 'własne badanie j wynlagają­
ce znacznych sił i czasu.

'Vedług projekto,vanego zaprowadzenia Rad fcunilijnych
mIałby sędzia powia;towy objąć funkcyę sędziego pokoju t. j.
stać się jednym z członkó,v RadJ", i miałby zatrzYlnać p1'O­
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wadzenie kontroli. Odjętoby mu więc włac1zę sfłlnoistnego
uchwalania, a także władzę zatwierdzania gdyż ta nie dała
by się pogodzić z stanowiskiem członka Rady. W każdym
razie gdy sędzia był przy naradzie zdania przeciwnego tenlU,
które większością głosów do uchwały podniesiono, musiałby
jako ""ładza zatwierdzająca albo z powodu odrębności swego
zdania uchwałę Rady obalać, a tern salnem tę instytucyę
w głÓ\VnelTI i jedynem jej prawie illuzoryczną uczynić, albo
tę uchwałę wbrew swemu przekonaniu zatwierdzać.

Czynność zatwierdzania objąćby więc musiały Trybu­
nały we wszystkich Instancyach także przy ws ystkich opie­
kach chłopskich.

Jf\kżeby była wykonywaną władza uchwalania?
Tu musimy sobie up rzytolnnić, jak obecnie lud nasz

się przygotowuje, gdy przez sędziego powiatowego do narady
i postawienia wniosku w jakiejś sprawie ważniejszej opiekuń­
czej wezwanyn1 zostaje, i jakie on wnioski stawi::t.

J eżr1i 11.. p. sędzia widząc, że majątek pupila jest
obdłużony, nawet pod egzeku( yę podciągnięty i licytacyą
zagrożony. pO\\Teźlnio ?;Rmiar \vydzierżawienia gruntuĄ aby
dług czynsz8ln zaspokoić i we7;wie w tym celu na termin
opIekunkę z spółopiekunen1 i b1iżBzynli kre\vnyrni i a dla
pospiecau polecI lIn takze o dZlerŹavVcÓ\v się postarać i ich
ze sobą przyprovva dZlć ; cói się z\vykle dzieje? Gdy nade­
szły wezwania na wieś 1 zaczyna się ruch Iniędzy wezwanymi.
tlpiekunka niechcąc gruntu z rąk \vypuścić idzie z gorzałką
od jeJnego do drugiego, prosi aby za ni  przemawiali, czę­
stuje, przyrzeka z lnajątku sierocego ten1U parę zagonów
do używania   tomu darowiznę długu, telnu nawet ożenienie
syna z córką, aż -- często przy p01110CY arendarza i dłuż""
szych libacyj - skrupuły się usuną i zgoda zapanuje. Po
drod7.e do miasteczku odbywają się w karczmach wypoczynki,
a czaselll jeszcze i \v nliasteczku, ażeby przyjaźń i zgodę
w całen1 cieple utrzynlać; tak ze wreszcie o późnej godzinie
zjawiają się oni - jednak bez dzierżawców - w kancelaryi
sądowej.

Tu na przedstawienIa sędziego (llpowiada opiekunka
stanowczo: że ona gruntu w dzierża\vę nie odda, boby nie
miała ż czego żyć, że ona dzleci na żebry nie wyszle, że
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z gruntu bardzo lTIały dochód, że go Bikt niechce wziąć
w dzierżawę i że dlatego nikogo chęć dzierżawienia mające­
go nie przyprowadzili. Zapytany spółopiekun potwierdza to
wszystko, zapytani krewni potwierdzają z dodatkieln, że grunt
jest bardzo lIchy; wreszcie spro\vadzone pr ez opiekunkę

I

dzieci otaczają sędziego z płaczem prosząc, żeby ich z grun...
tu nie wypędzał. Sędzia widząc tyle nagromadzonych prze  ­
szkód, nie jest często w stanie tego biernego oporu przeła­
mać, a niernająe czasu do nowych zachodów, pozostawia
pupilów ich losowi.

Oto jest obraz narad familijnych sędziom powiatowym
aż zanadto - innym osobom 1110że mniej znany. Ube wła­
dniają one teraz s dziego powiatowego w najpotrzebniej­
szych zarządzeniach, chociaż w jego ręku decyzya z mocy
ustawy spoczywa. Cóżby dopiero się działo, gdyby jego roz­
sądną, doświadczoną i bezstronną decyzYę zastąpiono de­
cyzyą krewnych nieodpowiedzialnych , nieumiejących swych
własnych gospodarstw postępowo i korzystnie prowadzić,
nie mających stałego zdania i szukających we \vszystkielTI
dla siebie korzyści, - wskutek czegoby każdemu z nich
każdy jego krok i każdy jego głos z majątku sierocego so...
wiciEt opłaconYlIl być musiał.

Według mego przekonania byłoby to wielklem pogor­
szenielll obecnego stanu opieki. - Zamiast jednego krzywdzi­
ciela - jakim ruotywa wniosku opiekuna przedsta\viają­
byłoby ich kilku, którzyby sobie nawzajenl dobro sIeroty
dowolnie odstępowali.

A gdy - jak to z wyż cyto,vanych przepIsów o Ra­
dach fam. wypływa - są one tylko do wydawania uchwał,
a nie do wykonywania kontroli, dopIlnowywania spraw
małoletniego, anI do prowadzenia rachunków opiekuńczych
powołane; gdy poza posiedzeniem mają członkowie Rady
tylko prawo, ale nie obowiązek - donoszenia Sędziemu
o spostrzeżonych usterkach, zupelnie tak Jak obecnie we­
dług naszych u taw to prawo każdemu krewnemu a nawet
obcemu przysłuża; przeto instytucya Rad fam. nie wywiąże
się z pokładanych w niej nadziei "iż będą one zarządzać
majątkiem pupila lepiej przy wzajemnej kontroli swoich
członków, i przy nadzorze nad opiekunem."
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Motywu m , że Sąd nie lna c z a s u, a zatem zastąpić
go musi Rada familijna, - niewystarcza już dlatego samo....
go, że Rada nie może ani się zebrać ani uchwalać bez sę­
dziego, który ją z\vołuje i przy niej także jako głó\vny
czynlHk się przedstawia. Przeci\vnie, potrzeba zwoływ'ania
i odbywania posiedzeń Rady celem powzięcia jakiej uchwały,
po,viększyłaby tylko obecną czynność sędziego znacznie;
tembarclziej, że bez ewidencyi dokładnej wszystkich spraw
każdej sieroty, niemóglby Sąd powiatowy żądanej od niego
kontroli faktycznie wykonywać; a "1ykonywanie jej nakładało
by na sędziego nową czynność wobec Trybunału i wobec
Rady familij n ej.

Również niewystarcza motywum, ie czJonkowie Rady
z n aj ą s i ę lepiej od sędziego, na czyunościach gospodar
czych. Pomjjając bowlenl, że według obecnych ustaw Sąd
powiatowy obowiązanym jest w każdej ważniejszej sprawIe
zasiągnąć zdania krewnych pupIla i znawców, - Rada fa­
milijna nie jest powołaną do uchwalania każdego pojedYll­
czego szczegółu zwykłej gospodarki, lecz do uchwalania
spraw do zwykłego zarządu nienależących : które u naszego
ludu oczywiś{'ie jej poj cia i wiadomości przechodzą, z po­
stano\vienialni spadkowemi i z formalnościami prawnemi si
nierozerwalnie łączą, a które nasi sędziowie - pomiulo że
nie są wieśniakami - przy p01110CY awej intel1igencyi, wi lo­
letnirj rutyny i usta NY pojąć należycie potrafią.

Inaczej rzecz się przedstawia w krajach, gdzie lud jest
w posIadarllu przedsiębiorstw, fąbryk, handlu i t. p. zatru­
dnień wymagających wiadomości fachowych.

Dlatego też - według mego zdania - ma Rflda fam.
u nas racyę bytu tylko u sierót z klas intelligentnycb t. j.
li sierót po posiadaczach dóbr tabularnych i miejskich, RtO­
jących już obecnie pod bezpośreduiln zarząden1 Trybunałów
pierwszej instancyi. Dla ludu naszego wiejskiego   o który
tu przedewszystkiem chodzi, i którego sieroty pod "7Iac1zą
nadopiekuńczą Sądów powiatowych stoją -jest zaprowadze­
nie jej jeszcze nie na czasie; poprzód muszą Radzie fam.
drogę utorować pionierzy" t. j. nauczyciele szkolni.

Jeżeli Sejm na tej samej kadencyi widział się zmuszo
nym członków zWIerzchności naszych gmIn z powodu ciężkich
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przekraCZfłń i zaniedbywania w zarząuzie spr9 J W gnlinnych,
poddać pod ściślejszą i surowszą dyscyplinę Władz przełoża ..
nych; - jakżeż tu w prost przeciwnym kierunku wytrącać
z rąk Sądó"\v, i oddawać w ręce członków tych sarnych gmin
prawo uchw8ły w zarządzie spra"\v sierocych, przy których
wobec dzieci nlałoletnich najłatwiejsze są nadużycia 119).

Uznając obecny ustrój naszych urządzeń do sprawo­
wania opieki ustanowionych za odpowiedniejszy w ogóle dla
naszych stosunków od fl'ancuzkich Rad familijnych - uie za­
poznRjn ja bynajmniej bardzo złego stanu nas ego opiekul1
stwa; 13cz przyczynę złego widzę naj pierw w niedostatecznelll
obsadz;eniu Sądów powiatovvych i vv braku odpovviednich in­
strukcyj; a potem w hr ku kontrolorów odpo\viedzialnych
na "vsi, którzy by za wia danllali Sąd o nadużyciach opiekuna
i o potrzebie zarząrlzeń pewnych.

Otóż w tym drugim klerunku skorzystać lllożelllY z usta­
w0dawstvva francu l{!ego I przyjąć urzC1dzenie kontroluró\v
spodziewając się po llleUl dobrych skutkó\v.

Dodanie k a i: d 8 111 U op]eknnowi w s pół o D i e k u n a
według wzoru ustaw fraIlGUzkich, z temi samemi I.(.I::'! rzeże­
niami przy wyborze i z podobną odpo,viedzialności£1 111ajątko­
\vą za czynnoEci i znniedbanie -- załatwiłoby rzecz odpowie­
dnio i byłoby wielkieln ulepszrniem.

Przejdźrny te137: do o rgani'l acyi wewn trznej
S ą d ó w p o W l a t () \v y c h, JRko Władzy do sprawow£inia ople
ki powołanej.

Na vV ęgrzech istlliej4 w tYlU celu o s o b n e Władze
sieroce stojące pocI zwie! zchnictwem l\1inisterstwa spra"\v
,vęwnętrznYt h; w Prusiech istnieją one także, chociaż zakres
jeh dzialanIa jest tanl ograniczony na CLUvvallie nad opieku­
nami, tud lPŻ na Pl'0POllt)\VHnie opiekunów \vybrać się mają­
cYGh. U nas l h I11elna i dla braku funduszów nie będzie,
a zastąpić ich jaką bezpłatną instytucyą autoIlolIliczną - dla
braku osób łączących uzdolnienie z ofiarnością i chęcią ku

119) W Prusiech są wprawdzie ustawą (Vonnundschaftsordnung)
przewidziane Rady familijne, lecz mają one taln tylko głos doradczy i by­
wają zaprowadzane tylko prLY wielkich zarządach lTIajątkowych, 11igdy przy
chłopskich.
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temu,,-- nie podobna. Czynność Władz sierocych mUSI "WIęc
pozostać nadal przy Sądach po\vjatowych; a połączenie to
ma za sobą ten  Tzgląd \tvażny,- że sprawy opieki nie dadzą
się od spraw spadkowych zupełlliue odłączyć i że wymagają
one często zachowania formalności jurystyclnycho

Z drugiej strony jednak okazało SIę, że Sądy w Gali­
cyi przeciążone pracą ściśle sądową cywilną i karną, traktują
też rzecZJrwiście sprawy sieroce jako pasierba, to tylko wy­
konując, co się samo napycha, i że zaniedbane stosulJki
zwróciły na siebie uwagę ogółu, a obecnie także Sejrnu kra­
Jowego.

Pożądanelnhy było, żeby odnośne daty statystycznie
zebrano; sprawdziłyby one -- według n1ego zdania - że
na sto nu jątków sierocych pl zeciętnie zaledw.ie pięć jest
sądow'nie rzeczy"viście administrowanych, t. j. że S !cl spo­
rządziwszy dział spadko\vy, schedy pojedyńczyrh pupi16vv
w lnyśl 8. 176. Ces. pat. zabezpiecza i wydohywa; że Sąd
grunta wydzierża\via, lub od opiekuna regularnIe rocznic
rachnnki odbiera; że przy wstąpienIu pupIla \y śluby lnał­
żellskie odnośno uklady maj tkowe (w nly l . 190  Ces. pat.)
sporządza;  że Sąd wie, eo z którym 111ałoletninl się dzieje
i t. p. - vV 95ciu wypc1dkach ogranIcza się Sąd na usta­
nowienie opiekuna lub opiekunki i na wydanie zezwolenia
na śluby małżcilbkle, gdy tegóż zażądają   inne sprawy pu­
pila załatwi:t SC!d powiatuwy tylko ?vvtenezas, gdy ktoś o to
się szczegółowo llp011111i.

Z jaką korzyścIą dla ludu i klaj II w mują,tkowynl
vvzględzic byłaby rzeczy,vit,ta epieka naJ. lllałoletnitni i' rze­
CZY1Nibta bezpośl'edni3 adnllnistracya lnajątków sierocych
przez Sądy powiatowe \"ykonyvvana - z jakinl skutkieln
byłby Oll1Ó\viony \yyiej sposób adminIstracyi przez sy telna­
tyczne wydzierżawianie gl untów HldłoletuilU wlośei(ulOll1 na­
leżących,   \vykaze następująey przyklad praktyczny.
vV okręgu S£bdu povviatowego boch011skiego, obejmującYln
około 40.000 ludności, zaczął Sąd prze ; lat t 1877 -- 1883.
zajrrlO\VaĆ sie szczegółowiej tą czynnosJią i o ile tenlU zbyt
szczupłe siły starczyły przpprowadzać dZlhły spadko\ve i wy­
dziel żawiap.ie gruntów sierocych. W tYU1 ezasie doprowadzJł
Sąd do tego,! iż czynsz COl ocznie do depozytu składany l na



202

procent w kasie oszczędności umieszczany wyniósł za rok 1878.
Złr. } 117; za rok 1880, 2łr. 6300; za rok 1882. już Złr. 8500,
Pomimo tego została dotąd zaledwie szósta część wszystkich
gospodarstw sIerocych pod administracyę pociągniętą i wy­
dzierżawioną; można przeto przypuścić, iż gdyby Sądowi przez
dodanie odpowiednIch slł umożliwiono zająć SH  wszystkiemI,
uzyskałby tocznego docbobu z san1yeh czynszów około 50.000
złr., a tYlTIlZaSen1 tak ogromny dochód, tak kolosalne uzbierać
SIę mogące kapitały - giną ll1arnie 120). Oprócz tego przyniosła
drugie tyle sprzedaż ruchomości sierocych na zniszczenie
i zaginienie narażonych, których wartość się przez to urato­
wało i oprocentowało.

Z rzecz'ywistej opieki s dowej wynIka korzyść uietylko
dla pupIlów, że dorosłszy otrzymują zebrany już kapitał
procentenl, ale wynIka także korzyść dla ogółu.

Uwzględnić bowIem należy, że grunt kawałkami Inałen1i
"wydzierżn viiollY, bywa przez dzierżawcę szukającego 7.ysku
daleko lepiej upra"iiony i przynosi daleko więcej plonu, niżby
go '\vydobJ ć potrafiła ,vdo\-va, nie posułclająca odpowiednich
sił do należ) tego uprawienia 'większego obszaru, albo też
opiekun lub jaki posiadający nieprawnie krewniak, który
wie że to rzecz cudza i Jlatego nie kładzie \veń odpo'\vied­
nej pracy, uzyskany dochód lekceważy i zwykle przepija.
Sum:-t więc p lon ó \V \tV obrębie powiatu przy wydzierżawianiu
gruntów sierocych uzyskHl1a, staje SH  daleko '\viększą niż
przedtelTI; ,dzIerżawcy, a za icb przykładelTI i inni przyzwy­
czajają się do oszczędzania, a tenl Sa111ełIl do trzeźwoś.<.'i
l pracy.

NIemało także warta okoliczność, iż lud nabiera prze­
konania: że dzieci - chociaż lTIałe -. mają swoJe prawa
że nie uchodzi z cudzego majątku uieprawnIe korzYcltać, że
każdy majątek po\tvinign być należycie administrowanym i ie
są sposoby do tego.

120) J{asy wspólne sieroce obejn10wały z kOll.cem r. 1880. w Austryi
dolnej 15,059. 283 Złr., (z tego fundusz rezerwowy 1,574.962 Zb..), w Cze­
chach 15,863.386 Złr. (z tego f. f. I, +39.791 Złr.), w Galicyi zachodniej
680.06 I Złr. (l tego f. r. I 17.037 Złr.), w Galicyi wschod. 408534 Złr.
(z tego f. r. 112.091 Złr.). W r. 1881. powiększyły się w Austryi d.
o 1,014.924 Złr.; w Clechach o 1,849,329 Złr. w Galicyi zach. o 14.600 Złr.
\v Galicyi wschod. o 11.176 Złr. (Ger. Ztg. N. 73. z r. 1883.)
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I)ziałanie Sc1dów Jako Władzy sierocej wywrzeć illusia..
łoby w G-alicyi większy skutek !la dobrobyt naszego leniwe
go, lekolnyślnego i &krzywione pojęcia praw.ne n1ającego
ludu, niż 'Vładz innych, a w szczególności niż działanie
Sądów jako takich; bo gdy vVładze administracyjne zajmują
się przeważnie stósunkiem ludności do Państwa i przedmio­
tenl ich troski jest dobro publiczne; gdy Sądy orzekając
'v pojedYl1czych wypadkach co do praw i obowiązków czę­
ściej daleko są w położeniu narażania ludności wiejskiej na
wydatki procesowe, 'wyzuwanie jej przez egzekucye, grzywny
i kary z ll1ajątku, niż przysporzenia jej tegoż; Władze sie­
roce wnikają bezpośrednio w 111ajątek wszystkich pojedynczych
sierót, są inl rzetelnYIn, umiejętnynl, do tego bezpłatnym
gospodarZ81TI i zarządcą, a przezto sal;lo nauczycielem dla
}1 ełnoletnich.

Załatwienie pojedynczych procesów, jako pojedynczych
wypadk0\v wyłamywania się ze stanu prawnego, każe przy...
puszczać, że istnieje zresztą stan prawny i że stósunki w ogó­
le są według niego uporządkowanB; lecz na nieszczęście
li nas - jak to już wyżej wykazano - rzecz się m.a prze
ci\vnie. Pojęcia majątkowo prawne, o ile w szc7:ególności
z stósunku rodzinnegu - tego głównego źródła wypływają
są w Galicyi równie jak umiejętność gospodarowania w ogóle
bardzo zacofane; dlatego też o wiele potrzebniejszą jest dla
naszego ludu Władza ten ogół stu ul1ków przez pertraktacyę
spadków i adrninistracyę mają;tków sierocych regulująca, niż
Władza rozstrzygająca pojedyncze wypadki wyłamywania się
z pod prawtte

Załatwiwszy li naszego ludu należycie sprawy spadko-­
we, wyznaczywszy każdemu jego cząstkę i wydobywaj c tako­
wą dla małoletnich, odejmuje się ma główny powód do pro­
cesów, bitek i innych czynów karygodnych.  tąd też potrzeba
naszego ludu wiejskiego wymagałaby, żeby Sądy powia­
t o w e galicyjskie były w p i e r w s z e j l i n i i WładzanlI
sierocemi, a dopiero w drugiej Sądami właści­
w y ID i, podczas gdy --- jakto wyżej wspomniano - rzecz
SIę nla przeCIwnIe.

Aby Sądy powiatowe temu zadaniu podołały, potrzebują
przedewszystkienl lnieć odpowiednie siły. Że Galicyi brakuje
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Vv stosunku do reszty prowincyj austryacklch przeciętnie Są­
dów powiatowych 67, o tern ,vspomina sprawozdanie !{o­
nlisyi prawnIczej z powodu przedłożonego SejmowI .wniosku
do rezolucyi w mowie hędącej. Że obecne siły nie\vystarczają,
tego najlepsz} 111 dowoden1 ,vykazy roczne zaległości w spra­
wach czysto sądowych, względem których się one szczegóło­
wiej prowadzą, i względelll których kontrola i jn\vi ilacya
Władz przełożonych ,vykonywaną by\va. O ileż więcej sIł
potrzebują te Sądy, aby także spra,vy niebporne dokładnie
i Rzybko załatwić 1110gły, telnb ardzicj że wobec nieporadności
i biernego oporu naszego ludu nienl0gą się one ograniczyć
na czynn0ści nadopiekuńczej t j. na prosteIn zatwierdzaniu
lub ulliewa7uianiu zarządzell opiekuna, lecz muszą brać
inicyatywę i SEnne wydawać zarządzenia opiekuń ze, i że
dlatego załatwianie spra,v sierocych u nas daleko więcej
czasu i wytężenia sił wj'mDga, niż w innych pro,vincyach; En)
a poświęcenia się, tudzież nadz wyczajnej zdolności i szybko­
ści od wszy tkich urzędnikóvv wymagać i spoc1zievlać się
truclno_

Do załatwiania spraw sierocych na powIecie, - ażeby
ono skutecznelli było - potrzelJno jednego, a przy wIększych
powiatach, dwóch urzędników szczegółowo temu oddanycb.
IJrzędnicy CI niepotrzebo,v-ahby być koniecznie koncepto'vy
llii, gdyż sęJziowie pokoju gdzie indziej nieposladają także
studyów jurystycznyrh, a. decy zya we wszYbtkich kwestyach

121) Ze l- tych salllych povvodow u lIas nawet najwazl1iejsL;e, naj­
zywotniejsze sprawy nie są L;ałatvviane i odłogic111 lezą okaluje ustęp ze
sptawozdania lwowskiego Sądu l-..r:1.j. wyz::'Lego, ogłoszony w Nr.   79. GaL;e­
ty L\vowsldej L; d. 7. Grudnia 1881. r.

»Dzielenia gtuntow, dokonane juz po laplowadL;elliu l-..siąg grunto­
wych, rzadko wpisywane talll bywają, co wynika po cL;ę ci L; niedbalstwa,
po cL;ę ci z braku  roc1kow do opędlenia nawet tal,- sl'-l'01llnych wydatkow,
jakie z telll są połącL;one. Ol,-oliczno ć ta L;asługuje na u\vagę, bo jezeli lu­
dno ć wło cia llsl\.a nadal \v ten sposób postępować będL;ie, to l\.sięgi grunto
we nie osiągną swojego celu, lllianowicie nie staną się podstawą realnego
kredytu, nie będą odpowiadać fal\.tyclllynl stosunkolll i l1je dadL;ą dostateczne­
go zabezpieczenia prawolll nabytym.

»J czel1by La  wSly tkie interesa, w l-..torych chodL;i o oddzielenie,
sprledaz lub nabycie 11lałych parcel gruntowych L;głosLone L;ostały do wpi­
sania w księgi gruntowel, to dz;i  nie poclołaby juz Uloze tenlU LJadaniu W:,L;YS t­
:kie siły Sądow pO"W iatowych, chociazby na wet wyłącL;nie do tego uzyte
zostały. Byłaby to praca kolosalna nietylko L;e względu na wiell\.ą liczbę,
lecz tal\.ze f, powodu powil-..łania stosunkow i potrL;ebnych 7 tego powodu
na kazdynl l-..l'ol\.u SP10stowali.
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prawnych pozost łaby sędziemu powiatowemu. Urzędnicy ci
- naksztalt urzęrlrików ustanowionych do prowadzenia ksiąg
grunto\vych - musieliby zdać egzamin z odnośnych ustaw
o postępowaniu w sprawach &padko\\ yeh i sierocych, a 7a­
leiałoby na ter.a, ażeby przy jednym Sądzie powiatowym
jak najdłużej pozostawali, z sprawami i stosunkami się do­
kładnie znznajornlli, aieby też odpowiedniem traktowaniem
rzeczy i ludzi potrzebne zaufanie i wpływ sobie wyjednać
potrafili.

Bez pOlnnożenia Sądów powiato"\vych i bez dodania inl
tych urzędnikó v ustanowionych wyłącznie dla spravv siero­
cych -- niemożna , zdaniem mojem, spodziewać się poprawy
ohecnych stn'3unków, dlatego żądania Sejmu krajowego po­
.winny być - jak mnieman) - w prast ku temu relowi
skierowane, a stracony każden rok, w któryn1 to uczynić
zanieLlban o.

Główną prz p szkoc1ą tego pomnożenia i dodania jest
brak tunduszów, których by Rząd od I{ady Państwa zażądnć lllU­
sInł. CzylIż 1110żna je(1nak IDÓVlić o braku fundu'3zów, jeźli ci
urzędnicy. kos?;tując przy pojedynczy\\h lJowiatach co najwię­
cej po 800 do 1600 ZJ'r. rocznie, przysporzą ludności tychże
powiatów co roku po kilkadziesiąt  ysięey docbodu pienię­
żnego., staną się dźwignią ,, zhogacenia i umoralnienia "\vło­
ścian, usposobią ich nawet do opłaceJ1ia wyższych podatków,
które - jak to p. wnioskodawca st"wierclził - chętnie za­
płacą, byle z tego korzyść odnle h.

J eźlI by od Rady Pftl1st,va potrzebnej rocznej sumy około
200.000 zł w żaden sposób usyskać się niedało , to powinien
by Sejm nasz 'v interesie kraju takową w całości lub częściowo
dostarczyć, bo wyc1:ltek ten wynagrodziłby się krajo\vi sowi­
cie. A gdyby i to źródło lllezupełnie dopisało, pozostaje
jeszcze w ł a s n a p o In o c s i er ó t. Jeżeli bowiem administra­
cya illFtjątkÓw r,ierocYl'h będzie systematycznie .przez wyd7.ier­
żawianie pl'o,vadzo ą, jeżeli czynsze będą do depozytu skła­
dane i na procent lokowane,- uzyska się dochód, - którego
obecnie niema, - i procent od dochodu Przy oprocentowaniu
po 5% uzyska się kwotę 800 Złr. już od sumy 16.000 Złr.,
a taki dochód roczny da si<d - zdanielTI moj em - po roz­
winięciu sję adlninistracyi przeciętnie w każdym powiecie



206

(7; wyjątkielll może okolic górskich) uzyskać. Chodziłoby tyl­
ko o zasiłek na pierwsze lata, i o wyjątkowe wsparcie
w razie niedoboru na przyszłość; tudzież o uchwalenie usta­
wy zezwalającej na użycie wspolunianego procentu w celach
ad1ninistracyjnycb, o ile SIę potrzeha okaże.

Obracanie to nie lll0że nIkogo zrażać, skoro tych Ul'zę-'
dników nieopłaconohy dlatego, iehy oni dochód pobierali,
lecz dlatego żehy małoletnim korzyść 111ateryalna l moralna
sprowadzoną została; i skoro opłata wszelkich llrzędnikó\v
zaspokojoną bywa z kieszeni ludności, przedewszystkiem
z kieszeni osób, którym ei urzędnicy służą, a już obecne
ustawy dozwalają ogólnie urzędnikom za pewne czynności
kon1isyjne pobierać wynagrodzenie brzpośrednio od osób
interesowanych.

Biorąc zaś rzecz fi n a n s o w o , lepiej jest przecież dla
małoletnich lnieć dochód i tylko procent od tego dochodu
utracić, niż wcale dochodu niernieć. Stwierdzenie, czyli kwe­
stya jest żywotną, czyli wydatek na administracyę nie jest
w disproporcyi z llzyskan)'lTI przez nią dochodern, okazałoby
się właśnie przez to   gdyby ci urzędnicy przQdewszystkiem
z procentów od dochodu opłacani byli.

Co się tyczy zrniany, jaka w we w nę tr z ny m o r g a
11 i z ID i e Sądów powiatowych - jako Władz sierocych ­
byłaby pożądaną, powołać się muszę na słowa p. wniosko"
dawcy przedstawiające sędzirg0 naszego w walce z niezwy­
ciężoną liczbt1 numeró",", które ma załatwiać, - - upadającego
pod brzemieniem pracy fizycznej wskutek zniechęcenia i \vsku­
tek tego, że pracuje i nie widzi żadnych praktycznych re­
zultatów swojej pracy. Ten brak p:aktycznych rezultatów
okazuje się szkodlivvym przedevvszy'stkiem w gałęzi spraw
niespornych. Cóż bowiem przyjdzie ludności z załatwienia
tysięcy numerów i z zapełnienia registratury fascykulami,

r;, jeżeli sieroty pozostaną w materyalnern i D10ralnem zanie
dbaniu, jeżeli sprawy spadko,, e pozostaną nierozwikłane,
a temsamcm wzajemne krzywdzenie, spory i ruina dobrobytu
ciągną się w nieskończoność.

R eczy\viscie system. obecny oceniania wszelkiej pracy
Sądu tylko według tego, ile nU1TIerÓW exhibitów zostało za­
łatwionych, a właściwie według tego, ile ich z kOl 1 cem roku
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pozostało nirzałatwionych; - system nie\vdawania się w we­
"7nętr ną wartość i sposób załatwiania spraw niespornych J
a pozostawiania tegóż dobrej woli sędziów; -- sprowadza-­
że chociaż który sędzia powiatowy z wytężeniem sił i pracy
poświęcił się także tym sprawonl, chociaż jPgo wytrwałości
i energii udało się przełamać przeszkody ze \vszech stron
się nasuwające, chociaż sporządzał działy spadkowe, admini­
stro\vał 1najątki sierót, zebrał i złożył dl L nich kilkadziesiąt
tysięcy Złr Q chociaż rozblidził u ludu zalniłovvanie do tego
porządku, a lud go ojceln swych sierót nazywał; - pomimo
tego \Vszystkiego przełożone wys. Prezydia niebyły w mo­
żności wyrazić mu swego uznania, bo   nieudało mu się za­
łat\vić wszystkich numerów exbibitowych.

W y¥vołać to musi zniechęcenie dla poświęcającego się,
odebl'ae zachętę drugim: a dla tego należałoby tak stawia­
ne \vyn1agania, jakoteż \vspo111niany systenl kontroli, zapo­
rnocą wykazó'rv peryodycznycb i wizytacyj wykonywanej, dra..
gą instrukcyj odpo\viednio zmienić, jeżeli czynność, o którą
tu chodzi, rzeezyw]ście przez Sądy wykonywaną bj'ć ma.

Celem ułatwienia tego wykonywania pożądanąby także
była - jak to już na str. 160. podniesiono - zmiana obe.
cnego systemu 'v tym kierunku, iżb,Y f o r m a l i z ID panujący,
a wymagający" żeby każda rzecz obszernie i dokładnie spi­
saną i opisaną została, ucbylono; i aby Sądowi powiatowe­
mu w sprawach sierocych więeej salnoistności pozostawiono.

W pra,vdzie oczekujemy zapro\vadzeni  no\vej ustawy
o postępowaniu vV spra'wach cywilnych spornych,
a z nią może częściowej reorganizacyi Sądóvv; wprawdzie jest
reforma postępowania niespornego złączoną i zawisłą od re­
forlny p0stępowania spornego; v!prawc1zie jost według osta­
tniego w Radzie Państwa znajdującego- się projektu dążenie,
ażeby czynność sędziego ograniczyć ile 11lożności na samen1
o r z e k a n i u, a czynności inne dotychczasowe z zakresu
kompetencyi sądowej wyłączyć i innym funkcyonaryuszoln-­
jak adwokatorn, egzekutorom - przydzielić: jednak projekt
ten zatrzymuje obecne Sądy powiatowe, a nikt dotąd nie
zaprojektovvał, ażeby Sądom powiatowym odebrać zupelnie
kOlnpetencyę w sprawach spadkowych tudzież w sprawach
sierocych jako vVładzy nadopiekuńczej. POlnin1o \vięc możli
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wych częściowych zmiRn postępowania \v spra\vach niespor­
nych -- pozostaną one na dal przynależneol.i SądOlll powia­
tO\vyn1, a to na Cd łYlll obszarze POWic1tU. Są(1y powiatowe
galicyjskie nie obejd}1 się vvięc na }JI'zyszłość jak i obecnie-­
bez pomnożenia sił dla zał:tt .,rjania Hpl'aW niespornych ; nie
można 'więc z powodu oC7ekiwanej no'Vvej procedury cywilnej
prlnnożenia tego odr;-lczać, a to tplnharc1ziej że do z0pro,va...
c1/enia jej 1l10Że jPszcze wiele lat upłynie, a tu każde n rok
sier0torn i krajowi ogroinną szkodę przynosi.

\Vypada tu wspomnic ć takze o jednyrn jeszcze funkcyu
naryus u przy załatwianiu spraw spadkovvych udział mają0YlTI
t. j. o n l) t a r y u s z u, jako komisarzu 8-ądo.wym.

\V motywach I{omisyi pravłnirz 0 j do rezolucyi przed­
mioteln niniej zych U'V:1g hętlącej --- podniesiono, że żąda­
na reforlna spraw spadko'wych i opiekuńczych potrzebną jest
niety1ko \V c81u 1117enia ludo'wi wiejskjemu ciężaróvv i zape
'wnicnia lnu praktYr'znego pomocy i opieki sądo\vej. ale tak­
że vY celu ubunięcia przyczyny do nieufności i niechęci, jaką
lud nasz żywić zaczyna do Sądownictvvg, a zwł[1 z za do
:Notaryatu żaląc się ogólnie na dotldi,ve koszta notaryalne
z po\vodu pertraktacyj spac1koy\7ych.

P. wnioskoda"\vcn zaś w swem uzasadrlieniu podno8ząe
równipż, że te liczne zażalenia włościan w Sejlllie zyskały
już t!\voją nOInenklaturę, Jak "skargi na notaryu8zów i in­
"\venbn'ze spodkowe:',- przypomina, że powołanie notaryusza
winno być w pierwszej linii wprost na lud skierowane; że
obovviązkiem jego jest objąć na podstawie vvkorzenionego
zaufania kierownict'r\To i sterowanie życiem pra\vniczenl ludu;
że wreszcie zgrolnadzenie notaryuszów na zjeździe r. 1882.
\V Wledniu oclbytyn1 przyjęło jednogłośnie uchwałę, według
której notaryusze z zl'zeczPlliem się materyalnych korzyści,
stanęli na stanowisku obywateli pracując-ych z poświęeeulelTI
dla dobra kraju.

Chcąc na tak przygotowanym terenie rozpocząc akcyę,
celem usunięcia powodu do żalenia się na wydatki z powo­
da pertraktacyj  a przezto celem wyczerpania raz na zawsze
je kwestyi chłopskiej; wska?:uje po wnioskodawca jako głó­
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wny po'wód niezadowolenia włościan tę okoliczność, iż pon1j­
1110 uiszczanych opłat i należytości nie mogą oni bez procesu
r10jść  do posiadania części w spadku im IJl'zypac1łych   i że
telnu nasze ustawy są Wintle. Z tego po\vodu zaleca on OlTIÓ'"
\vione już wyżej zapro,vadzenie francuskiego postępowania
PIZY dZIałach spadkovvych l przysięgj 111allifestacyjnej. - Da..

/

lej zaleca p. vvnioskoda vvca pozostawIenie l1otaryuszowi (\vzglę­
dnie Sądowi) sporząt1zania aktów spadkowy'ch, a Vi szcze­
góluośel in wentarza , tylko przy gospodarstwach vviększej
'wartości -- zaś przy spadkar h lnniejszej wartości zaleca roz­
dzielenie czynności w następujący sposób:

Spl£ wypadku śnlierci sporządzi WÓJt i przeszle -go Są­
duwi bezpłatnIe; protokół opiekulll'zy lub współupiekullczy
odpadnie jeżeli zaproV\Tadzone zostal1  Rady fC11TIllIjne; in­
1velltarz, przy którYIll 0szacowanie jest Sądowi właści\vie z po­
\vodu możliwego procesu zhyteczne i dlatego do urzęduIka
podatkowego l1CLle7:Y - spisalby opiekun luh kurator, a UI'zę­
lh)lk 1l1anipulacyj ny s dowy mógłby od czasu do czat;u po­
jechać do każdej gininy i za clyety jednego dnia, kdkanaście
takil'h iu\ventarzy naraz sprawdzić; deklaracYę przyjęcia
spadku będzle mógł bf.;zpłatnie każdej eli WIll sporządzić
p i s a l' z s ą d o w y, którego urząd wskutek rcforrny procedu­
ry cywIlnej będzie st\vorzonyn1; wreszcie wykaz spadko\tvy
uależ.Y do TJrzędu wyn1 1 aru należytości, a nie dla sądowego
użytku, niepowinien \vięc być przez notaryusza na koszt
strony sporządzanym.

Przeciwko tym propono"vanYln zluianOlTI d  się - zcla­
UleIn nlojeln - następujący pogląu przeciwsta,\;vić. VV prawdzie
lilusialaby przez się odpaść znaczna część skarg i żalów na
\"łydatkl notaryalne, jeźhby llotal'yusze tylko 'N ,viększych
s15adkach sporządzaniem aktów się zajrno,vali, a w vvypad­
1-.ath drubnieJszych wcale nie interweniowali; jednak opu­
b czeuie ludu bIedniejszego przy rozwikłaniu stosullkóvv spad­
kowych llicoupowiac1ałoby wyż wspolnnianemu szezytnemu
powołaniu i obowiązk0wi   otaryatu do stelowLtuia życiem
rrawnicz61n ludu; nieoupowiadałoby wspolnniauej przyjętej
zasadzie pracowania z poświęcenieln się dla dobra kraju,
gdyż więcej odpowiada jej praktykowane obecnie przez vvie....
lu notar yuszy zajmo"Tanie się telni sprawami drobniej szcm l
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z uwzględnienielH częściowem okoliczności wyż przytoczonej,
iż za dyety jednego dnia kilkanaści8 ich załatwić się da.
Zaniechanie interwencyi przy spadkach drobniejszych nieod­
powiadałoby dalej uchwalonemu przez notaryuszy na zjeździe
wiede11skiln dążeniu przez reformę sądownictwa niespornego
do wzmocnienia i usallloistnienia Komisaryatu sądowego, tu­
dzież do oddania całego postępow'ania spadkowego (w myśl
rozprawy hr. Chorinsky'ego) w ręce l10taryuszów na zasadzie,
iż dekret dziedzictwa jest tylko udokumentowaniem zaszłej
zlniany Vo,? prawach do spuścjzny się odnoszących. W reE>zcie
zasada jeunolitości i czystości kOlnpetencyi -;:> ten warunek
kardynalny siły i powodzenia każdej Instytucyi - niezgodzi
sie z tern, ażeby tylko niektóre, t. j. większe spadki przez
notaryuszów załatwiane były.

Co się tyczy p rak t Y c z nej w y k o n a lu O ś c i propo­
nowanych zmian, to według mego przekonania - nie stwier­

I

dziła by się ona li nas w Galicyi. Pomijając bowienl okoliczność
iż nie\viadorno, jakaby granica kompetencyi ustanowioną
być miała, tudzież iż naprzód trudno by było orzec, czyli
ten, lu b ów spadek chłopski tę granicę przekracza; - byłby
biedny sukcesor skazany szukać załatwienia sprawy u tylu
funkcyuszów, że czas do tego potrzebny, trudy i połączone
z njen1i wydatki powiększyłyby dziesięciokrotnie jego obecne
żale i skargi na przewlekanie sprawy i wielkie kcszta.

Przy teIn załatwianie to spadłoby - zdaniem majem -­
pod względem swej jakości i skuteczności daleko nawet
poniżej poziomu obecnego, i tak:

Chociaż s p i s w y p a d kuś m i e r c i sporządza obecnie
notarynsz według dat zebranych od stron i wójta gminy, to
d]atego jeszcze nien10żna  ię od wszystkich wójtów galicyj­
skich spodziewać, iżby go najeżycie sporządzić potrafili. Po­
nliulO że 110taryusz "vie, jakie daty i w jaki sposób zbierać,
pomimo tego i teraz trafiają się czasen1 w tych spisach
usterki, które dotatkowo się prostuje. Rozporządzenie lVIin.
spr. z 28. Czerwca 1850. Nr. 256. Dz, pe p. i Reskrypt Min.
spr. z 22. Czerwca 1852. 1. 8089. powołujące przełożonych
gminy do współdziałania w sprawach niespornych za pobie­
raniEm dyet, nieobowiązują w Galicyi, i zaprowadzić dałyby
się dopiero wtenczas, gdyby utworzono gminy zbiorowe



211

i ulnożliwiol1o utrzY111yvvanie wójtów ] pIsarzy odpowiednio
uzdolnionych.

Proto kół op j eku{lczy nieodpadły nawet, gdyby
I{ady falllilijne zaprowadzono, gdyż przy nich l1la z powodu
ustanowienia opiekuna lub współopiekuna daleko \vięcej sę"
dzia pokoju do czynienia.

111 wen t a r z spadkowy sporządza notaryusz nawpt
vvedlug prawa francuzkiego. I)ovvierzyć sporządzenie jego
opiekunowi   którego znalny jal<o kr ywdziciela sierót -­
l1leby]oby poprawiellielll obecnego ich pololenia. Sądy po­
wiato,ve lTIając cn roku więcej w spra\vach spornych i w spra­
lNach karnych do czynienia, - oraz chcąc sprawy oplt\kl­
rzeczy\vlście \vykonyvvać, - nieb dc8 Ininły czasu ani sil 11a
tyle, aby śCIągły nazad do siehie  pisywauie aktów vve wszy­
stkich spadkach drohniejszych; OWSZe111 l)ędą musiały coraz
obszerniejszy użytek robić z pravva <leleg(nvania notaryuszów
do spraw spadkowych. Co SIę zaś tyC7.Y o S z a e o \V a n i a
RpUŚC]Zny w lnyśl  . 102, 167. Cr s. pat S. 784. I{. (', to nIe
jest 0110 -- zclanieln n1_ojenl - pozbawione esseneyonalnej war­
tości dla u;'ytku sądo,vego, O'VSZPDl jest ono nIezbędne do
sporządzenia działów, obliczenia legitYlny i t. d.; ho gdj by
tego oszacowania zaniedbano, wepchano by wszystkie -- na­
wet drobniutkie spadki na drogę proce:-;u.

Również oJhieranie d e k l a r a c y j uie 1110żnaby nałożyć
Sądowi, a wzglęflnie   w razie zapro,vadzenia projekto"'7a­
Ile] procedury cyw. pisarzowi sądowen1u; gdyż przy q.zynno­
Hci  do którpj włascivvIe ma on być powołanym, niepotrafiłby
temu podołać; a to teInbarclziej, że przy deklaracyi powinIe H
Lyć zarazem 'N 111yśl uf,tawy próbowany układ i d iał spad..
kowy.

Wreszcie gdyby w y k a z S p a c1 k o w y sporządzany był
przez c. k. Urząd podatkowy, to - jakto już na  tronle 170
\vspon1niano - lnieliby spadkobiercy Inoże jeszcze więcej
podstawy do żalenia się na wysokie opłaty.

Według ulego przekonania powinni notaryusze - w po­
czuciu swego wielkiego powołania - zapobiedz vvnoszonym
skargoITI włościan naszych, nie przez opuszczenie pola dZIa­
łalności, lecz przez zaspOkOjenIe ząc1al1 uzasadnionych. Jak
wyżej wskazałem -- ni.emożna tego twierdzIć, żeby według
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ustaw naszyeh niedało SIę bez procesu rozwiązać sprawy
spadkovvej, t. j. zawrzeć działu i wprowadzić spadkobiercę
vv posiadanie należnej UlU części. Praktyka innych prowincyj
austryackich i orzeczenia rrrybunału najvvyższego wskazują
TI3111 taką interpretacyę l1c1szych nie dosyć jasnych ustaw;
povvinnni31uy ją więc przyjąć i dla dobra ludu zużytkować.

N otaryusze powinni jako komisarze sądovvi \vprowadzi0
\V 7ycie C'uoV\Tiązujące, jednak niewykonywane u nas przepisy
9- ' 151-153. Ces. pat. z 9. Sierp. 1854. t. j. powinni w spa..
dkach drobniejszych - przy spo "ządzaniu spisu wypadku
śn1ierci, inwentarza i deklaracyi spadkowej starać się przy­
pro\vadzić zaraz do skutku: wzajemne uznanie pra'wa dZle­
dziczenja, wykaz obowiązkÓ"'\V dziedzic O"" .i nałożonych, tudzież
dZIał spadko,vy'J lub układ ustana'VUtjący prawo za&tawu
i bliż&ze określenie warunków dla spłatóvv (w rozporządzeniu
ostu woli wyznaczonych); - a to w ten bposób, azeby Sąd
n1ógl zrobić z nich użytek przy \vYt-Ltniu dekretu dziedzlctvva
i intabulacyi spadkobierców. }T akłol1J8nie spaJkobIerców do
wspomnianych ukladów jest u nas teIn łatvviejszenl, im prę
dzej się uczestnIków zawezwie, In) mnIej czasu i sposobno­
ści lnają oni do poctpadni cia wpływowI pokątnych pisarzy
lub innych osób, które z bałalnuceuia spadkuLierców dla,
siebie korzyści ciągną.

Że jednak układy te przy pomocy naszych ustaw da­
dzą się przepro\\adzić na\\ct i w późniejszYlll czasie, o t<:nn
się autor niniejszegu dZIellut przekonał praktycznie jako
sędzia powiatowy. - ldzie to z początku tl udno, z oporenl,
jednak z czasen1 i lud SIę do tego przyzwyczaja i salnOlnu
nabiera się wprawy, tak że przy poparCIU ze strony Sądu
potrafi notaryusz sporządzać je z łatwością.

Załatwienie to nie jest także bez pioni'ęinój korzyści
dla notaryusza, bo lnu ,vynagrodzenie odpowiednie do łożo­
nych trudów i Rącl przyzna i spadkobiercy chętnie znpłac .

Wpl awc1zie korzystniejszpn1 jest 7ałatwienie spraw nie
wielu - a znncznyrh, niż \vielu -- a biednych; jednak nie
każclen notaryusl lna spraw znaczniojszych podostntkiem,
a każdemu p\ zyslnża pra \VO kOł zy t::-I ć z pornocy kOl1cy'"
pientów.



Rezolucya druga Sejmu galicyjskiego z 17.. października
1883. roku w przedmiocie o g r a n i c z e n i a d o w o 1 n o Ś c i
w dzieleniu gruntów włościal1slrich i znli any
p r a was p a d k o w e g o jest niemniej szej donio'3łości J niż
rezolucya pierwsza - wyż omóvviona..

Zapatrywanie moje na sposób naj odpowiedniejszy zała­
twienia u nas podniesionej kwestyi agraryjnej skreślilenl już
wyżej na str. 108-117.. z powodu pytań w lrwestyonarzu
ministeryalnym postawionych. W tym miejscu uzupełniam
je z powodu zapadłej uchwały sejmowej, tudzież z powodu
wniesionego vV Radzie Państwa na dniu 7. Marca ] 884.
projektu przepisów dzialu spadkowego dla średnich osad
wiej skich.

Rezolucya sejmovva obja\via żądanie refornlY agraryj­
nej w powyższych kierunkach w sposób og.ólny nie wcho­
dząc vv rozbiór szczegółowy tej reformy i uważając ten roz..
biór jako nienaczasie, dopóki Rząd nie sformułował jeszcze
ostatecznie swoich odnośnych projektów ustawodavvczye-h.

vVedlug mego zdania powinniślTIY się jednalr w tej
spra\vie vvprost przeciwnenl zapatry\vaniem kiero\vać. N au­
czeni doświadczenienl, że ustawy wydawane dla całej Austryi
przez Władze ustawodawcze centralne z ll\vzględnienie111
potrzeb i żądal1 większości ludów - nie odpo\viadają często
naszym stosunkolll i naszym potrzebom tak bardzo odrębnym;
powinniśmy dążyć do tego, ażeby wspomniane Władze ­
a przedewszystkieITI Wys.. Rząd - te nasze potrzeby do­
kładnie poznały i albo je w ustawie ogólnej u\vzględniły,
albo też dla Galicyi osobną ustawę zastrzegły. W tYlll celu
- znając oczywiście nasze stosunki najlepiej, i posiadając ­
jak się to już przy kilku ustawach stwierdziło - 111ęŻÓW
jurystycznie i politycznie odpowiednio wylrształconych, ­
powinniśmy nasze żądania jalr najjaśniej i najszczegółowiej
sfornlułować i przedstawić, a to ten1 bardziej, że Wys. Mi­
nisterstvvo mając już chęć i zanlial  te ustavvy w życie wpro­

15
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wadzić, talciego przedsta,vienia S31ll0 zażądało, a nawet wy­
raźnie w s"rych u \vagach do rozesłanego kwestyonarza do­
łączonych oś\viadczyło, iż czynność legislacyjna przede"rszyst.
IcielTI dla tych ICl'ajów się rozpocznie, któryoh stosunIci i po­
trzeby będą zupełnie ,vyświecone, a względelll utworzyć się\
mającej usta,vy takie ,vyjaśnienie uzyskanem będzie, iżby
,ve vvszystkich j ej szczegółach z zepełllą pe'iV"I10ścią i z uni­
kallienl p05tanowieli ciemnych ,vydaną być mogła. Ohociaż
linisterst\vu przedkładały już Svvą opinię w tYUl względzie
różne pojedYlicze vVładze i osoby, jednalc opinie te luźne,
często V\rpl'ost sobie przeciwne, nie 1110gą mieć tyle \vartości
i tyle doniosłości, ile l1la decydująca uch vvala Sejnlu, która
na\vet z te ITI i opiniami nie zgodzić się może. Seju} powi­
nien był dać wyraźną i szczegółową opinię także dlatego, że
uch\valellie głównych zasad reforl11Y prawa spadkowego już od
t;ejnlu naszego zależeć nie będzie; a spra\va podzielności
gruntów od \ rleklaby się zbytecznie) choćby proj ekt l'ządo wy
co do niej przedłożony został, gdyby wypadł nie po myś li
Sejnlu.

Rzeczy\viśeie też przedłożony już projekt rządowy do
ustavvy '0t T Radzie Państvva uclr\valić się l11ającej, odstępuje­
,vedług mego zdania - w pewnym \vzględzie od nie dość
jasno ,vYl'ażonej intencyi więlcszości sejnlowej i nieodpowiaua
dlatego poczęści potrzebOl1l naszego ludu.

ZestaV\rlllY więc najpier\,," to, co z osnowy saulejże re.
zolucyi s ej nlO w ej, z spra\vozdania I{omisyi) tudzież z uzasa­
dnienia ,vllioskoda\vcy i sprawozdawcy, wreszcie z lnÓvY in­
nych posłó,v za rezolucyą się oświadczających - jalco opinia
vviększości sejmo\vej, jako wskazó\vka Wys. Rządo\vi udzie.
lona się przedstn ,via.

p o p i er \v s z e objawiła większość sejlnO\Va opinię  że
ograniczenie dowolnego dzielenia gruntów włościańskich nie
sprzeci"ria się przyrodzonej lcażden}u wo l n o ś c i indywidual­
nej zarządzania SWYlll majątkiem, o ile prawodawstwa no­
woczesne nawet ludów daleko więcej swobodne urządzenia
miłujących i użyć umiejących -- vvolność tę poj edYliczyn1
j edllostko1l1 ze ,vzględu na dobro publiczne pozosta"rić za
odpowiedne uznnją. Rzeczyvviście sl(oro w Stanach AIllel'yki
północnej, '''" pro"vincyach Nienliec północnych te ogranicze­
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1}ia już wprovvadzono; 81co1'o u nas uznano za odpovviedne
zaprowadzić zalcaz dzielenia donlów lniejsl{ich, vvydać ustawy
o \vywlnszczeniu, ustawę przen1ysłową, wodną, leśną. koma..
sacyjną  o przynluE,ie szkolnym, o zalrazie opilstwa i t. p. ­
nie lllożna twierdzić iż ograniczenie szlcodli wego dzielenia
gruntów byłoby naruszenienl vvolności naszych vvłościan.

Gdy jednak ustaV\Todawstwa różnych l{rajó\v ograniczenie
tej vvolności dzielenia w różnych stopniach zaprowadziły,
tak, że w niektórych istniej e niepodzielność ty lIce' dla tych
gruntóvv, których vvłaściciele oświadczyli pierw ul'zędownie
iż sobie jej życzą; zaś w innych krajach istnieje ona bez
poprzedniego oś,viadczenia właścicjela, jednak tylko w tych
"-Typadkacb, vv których on SalTI albo kontraktem, albo vv osta­
tniej vvoli nie rozporządził swynl grunten1; gdy vvreszcie ogra­
niczenie to 1110że odnosić 5ię także do gruntów włościańskich
pl'zedlniotovvo vv sposób przed 1'. 1869. obovviązujący, iż wła­
ścicielom wcale nie było ,,01110 ich dzielić bez szczególnego
zezwolenia vVładzy, przeto należało uchwalić jako wslcazówkę
.dla Rządu, który 5topiell ograniczenia Sejn1 za stósovyny uważa.

Rezolucya nie ,vyraża 5ię dosyć jasno 'N tyn1 \vzglę­
dzie; jednak pl'Z)jąć się luusi, iż Sejul uchwalił za odpo­
wiedni ostatni z \vyż przytoczonych trzech sposobóvv, gdyż
w rezolucyi żąda on ograniczenia dowolności dzielenia) a gdy
jeden z posłó\v (p. Popiel) post3V\Tił wniosek wprowadzenia
niepodzielności gruntów nie drogą przymusową, lecz tylko
przez zachętę, przez udzielanie zobowiązującemu się dobro­
wolnie do niedzielenia swego gruntu, pe\"\rnych awantażów,
jak uvvolnienie od wojE,ka, zlnniejszenie opłat spadkowych
i t. p., to wniosek ten nie uzyskał nawet dostatecznego po­
parcIa.

vV nlyśl powyższej opinii sejmowej zawiera też pro­
jekt l'zf1dowy obol{ postanowienia} że nowa u5tawa obo­
wiązyvvać lna przedewszystkieln subsydiarnie w tych wy..
padkach, gdy właściciel swego gruntu salll nie podzielił, ­
także zastrzeżenie, iż obowiązywać ma ona ogólnie i obo­
wią zkowo w tych kraj ach, l(tórych Sejmy n i e p o d z i e l n ość
gospodarstvv grun towych uchwalą.

Że dla naszego, do dzielenia gruntu za życia i przy
śn1ierci przywykłeg'o, a przytenl niewykształconego i nieu..

15*



216

doJnego Judu nieda się bynajmniej zastósować zasaJa szkoły
manszesterskiej, jakoby sam egoizm jednostlci Rwobodnej
wychodził zawsze na korzyść dobra ogólnego, że dla naszego
ludu nie wystarcza pouczanie, a na\ivet udzielanie UlU osobnych
pewnych lcorzyści w razie zaniechania drobienia gruntu, że
zatem zalraz ogólny jest potrzebnynl. wypływa już z tego
że jstniejąca ustawa wojskoV\ra (S. 45. Instrukcyi do usta"ry
o obronie) uwalniająca od czynnej służby w linii właścicieli
tych gruntów, których dochód wystarcza do sanloistnego
utl'zyulania rodziuy z 5 osób się składającej, a niepl'zekracza
czterokrotnie tego dochod II (w Galicyi uznano jako taIcie
wszystkie grunta obejmujące od 5 do 19 morgów), żadnego
skutlru nie wywiera; oraz wyplywa ono z tego, że zapytany
chłop, dlaczego grunt dzieli chociaż sanl szkodliwość dzie­
lenia poznaje, odpowiada: "a dla czego Rząd poz,vala?"

p o w tó r e objawiła vviększość sejlnowa opinię, iż ogra­
niczenie wolności dzielenia gruntów vvłościańskich jest u nas
już n a c z a s i e. Reprezentanci opinii przeciwnej powoJy,vali
się na daty statystyczne, według których vV czasie od roku
1868. t. j. od zaprowadzenia wolności dzielenia, aż dotąd
liczba koni i bydła, ta oznalca dobrobytu ludu w Galicyi
w ogóle się podniosła. Nie uwzględnili jednak tej olcoliczno­
ści, iż grunt nie jest przeclnliotem, któryby się w nieskoń­
czoność dał dzielić, a pl'zytenl nie tracił svvych przyuliotó,v,
ni  pozbywał się warunków usposa biających go do zadania,
jakie ma spełnić. Że nasz chłop potrafi grunt l11niejszy lepiej
uprawić i stosunkowo więcej plonu z niego wydobyć niż
z gruntu V\Tiększego, na to się prawie wszyscy zgodzą; je­
dnak zg'odzą się wszyscy także na to, że do utrzYll1ania by..
dła, a choćby tyllco jednej lcrowy, potrzeba jaIciejś objętości
g-runtu, choćby dwa albo tylko jeden mórg dobrej ziemi,
i że grunta średniej objętości najlepiej temu zadaniu odpo­
wiedzą.

Jeżeli jedna generacya - ponlijając już sprzedaż kon­
traktovvą pojedynczych cząstek - swe gTunta choćby po killca­
dziesiąt 111orgÓ\V obejlTIujące pomiędzy swych spadkobierców
na części podzieliła, to ci spadkobiercy już je ponliędzy
swych sukcesorów tylko drobić mog'ą. Generacya trzecia,
czwarta, piąta nie będzie 1110gła - dla samej fizycznej nie..
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wykonalności - trzyn1ać się zasady dzielenia gruntu między
svvych spadlrobiercó\1v i lllusi szukać innych sposobów Z8spa­
lrajania praw tychże, ale tymczasen1 otrzyma ona już grunta
zupełnie rozdrobnione, plonu i dochodu nie dające.

Obowiązlriem ustawodawst\va jest ,vystępovvae nie do..
piero ,vtenczas gdy 5ię złe już stało, lecz zapobiegać aby
się nie stalo i to w czasie w lrtórYlll zapobieganie jeszcze
skutek odnieść może. Zatell1 teraz jest pora wzbronić szko...
dliwe dzielenie grllutóvv i dać ludności vv ręce obowiązkowo
ten inny sposób zaspokajania praw spadkowych.

Jeżeli u nas w Galicyi lud nie dąży do rozdrabiania
gruntów, to chociaż istnieć będzie ustawa zakazująca dzie­
lenie - nie pędzie lnu to ciężarenl ani przykrością; jeżeli
zag dąży, to usta ,va jest konieczną; a vy żadnym razie nie
jest ona szkodli Tą, teIn bardziej że vy praktyce i tak nie
da się  byt ściśle przepro\vadzić

Statystyka wykazuje, że pierwotne role chłopskie przez
generncye dawniejsze, a osobliwie przez generacyę naszą
prawie bez wyjątku już podzielone zostały, z nich większa
część na kilka lra\vałków; doszliśmy więc już do tego, że
nlanlY chłopskie grunta średniej o bj ętości, które do zebrania
plonó\łv i dochodó,v, ntrzymfł nia bydla i koni są najoc1powie­
dniejszenli i rzeczyvviście w całej Galicyi ogółenl ilość koni,
bydła o pevvien procent się podniosła. Jednak statystyka
'\v tynl kierunku przeprowadzona vvykaże dalej, że w wielu
okolicacb grunta już tak są podrobione iż są cząstlri n1niej­
sze od Jnol'ga jednego; że obecnIe jeszcze zdarzają się \vy"
paclki, iż grunt spadkowy navvet na 10. części rozerwany
by"va ); że w niektórych gminach już nie lTIa vvcale konia,

) W okolicy Sandeckiej, Lt6ra nie należy do najbardziej rozdrobio­
nyćh, okazuje zestawienie z operBtów katastralnych następujący wynik. Do­
chód czysty katastralny roczny w 7miu gminach bliżej miasta i na równinie
położonych (Stankowa , Kurów 'I Chomraniće, lVlarci nkowlce, Blegonice, Bar­
czyre, Obidza) wynosi ogółem około 12000 Zł; z n10rga roli w 1szej klasie obli­
czony on je t na 10 Złr; z morga roli yV 4tej klasie na 3 Złr. 30 ćt. Na ten dochód
składa się 803 posiadłości chłops1..ich, z których 139 ma dochód roczny
mniejszy od I Złr; 166 paś. ma dochód od I do 3 złr; 85 poś. od 3 - 5 złr.
136 poś. od S-lO złr.; 114 poś. od 10 - 20 złr; 57 poś. od 20 - 30 złr.;
a 106 posiadłości ma dochód wyższy nad 30 złr. l\ajwyższy dochód 195 złr.
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a bardzo lTIało bydła; \rvykazllje więc statystyka, że li na­
szego ludu jest dążnogć nierozważna do szkodliwego dziele
nia i że epoka dobrych skutków wolnej podzielności już mi­
nęła) a zaczyna się epoka nadużycia tejże. Ten ,vzgląd czy­
sto ekonomiczny wystarcza już zupełnie do usprawiedliwienia
bezzwłocznego zapro\vadzenia ustawy to nadużycie powstrzy­
mującej; a wys. Rząd też tę nagłość uznał.

p o tr z e c i e uch\rvalil Sejn1 wezwanie do Rządu o przed­
łożenie projektów do ustaw. któreby w celu zapobieżenia
upadkovvi s t an u \Jvłościańskiego, ograniczyły istniejącą do­
wolność d z i e l e 11 i a gruntów. Ta uchwał;:1, będąc zupelnie
ogólnikową, jest nie,vystal'CzRjąCą, a zdaje się za,vierać pe\rvIH!

, ,
spl'zecznosc.

UstdiWY agral'yjne lnogą mieć i mają zwykle cel po
dwójny" Jednynl jest podniesienie, a względnie Lltrzynlanie
w dobl'yn1 stanie npravvy rolnej, pOlnnożenie plonóvf, wzbo­
gacenie kraju; c1rugiIn jest utrzynlanie stanu włościańskiego
jako takiego w pewnej sile i sanl0istności.

Cel p i e r w s z y jest czysto ekonomiczny a dotyka stanu
V\ T łościa11skiego tylko 11 bocznie, o ile wogóle powiększony do­
chód nie tylko na publiczność ale i na właścicieJa gl'uutu,

wpływa. Srodkie111 do tego celu pro,vadzącym jest pl'zede­
wszystkiel}] utrzYlnanie gruntu w objętości niezbędnej do
uprawy rolnej, t. j. wzbronienie dzielenia szkodHwego, czyli
zapro\ivadzenia prZedlTIiotowej n i e p o d z i e l n o ś c i gl'untó,v
wiejskich należących do nlałych posiadłości, tudzież uregu­
lo wanie i umożli wienie tej niepodzielności przez od powiednie
prawo spadkowe.

Ponieważ tu chodzi tylko o wzbronienie dzielenia grun­
tÓ\V szkodliwego, przeto zależy od różnych okoliczności oce...

\V 6ŚCIU gminach górskich (Krynica, Le]uchów,\  Ioćhnaczka niższa,.
Muslyn\a, Wójkowa, Powroźnik), gdzie dochód z morga roli lej klasy na
6 zh., a z roll 4tei klasy na I zIr. 20 ct. oblIczony, wynosi dochód ogól­
ny katastralny około 6500 złr. I\a ten dochód  kłada się 1505 posiadłości
chłopskIch, z których 638 ma dochód rnnlelszy niż I złr.; 194 poś. od 1 - 3 złr..
160 pos od 3 - 5 7łr.; 301 poś. od 5 - 10 złr.; 177 poś. od 10 - 20 złr...
29 poś. od 20 - 30 złr. a tylko 6 posiadłości ma dochód roc7ny WY7S7Y
nad 30 7łr. Najwy szy dochód wynosi 3 6 Złr.
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nienie, których gruntów dzielenie jest szkodliwell1, i w róż­
nych krajach różnie to ocenienie wypadnie.

U znanern zostalo przez ekonon1istów, iż korzystnelll jest
dla ogółu, jeżeli obok gospodarstw większych istnieje na wsi
pewna ilość gruntów drobnych, w sposób ogrodowy upra­
wianych, których właściciele zajęci są handle}l1, przemysłem,
lub innym jakiInś zarobkieul, a uprawa roli jest u nich za­
jęcienl ubocznem. I(orzyść zależy vV tern, że łatwogć nabycia
111alego kavvałka gruntu jest dla wielu zachętą do pracy
Gdyby jednak na wsi stosunek ten tak się wytworzył, iż
większa część gruntów rozdrobioną by została, natenczas by­
łoby to zgubnenl, Na lnałynl kawałku ziemi nie da się bo..
wiem utrzymać bydła; bez bydla - pOlllijając już potrzebę
oranja i zwożenia -- nie nla gnoju, a bez gnoju grunt
w kilku Jatach stalby się jałową pustką.

'-IV Galicyi byłby taki stan jeszcze o wiele groźniejszynl'
gdyż ludność wiejska nie znajduje utrzynlania w handlu,
pl'zen1yśle i t. p. ]]ie znalazłaby "'go nawet przez służbę lub
zarobkowanie u gospodarzy wiejskich, gdyby gospodarst\va
rozdrobiono; ludność posiadająca ziemię skazaną jest więc
jedynie na dochód z tego ka\valka ziemi. J eżpli zaś na tynl
kavvał1cn nie utrzYJua się Icrowa, to nie ma mIelca i nie l1)a
czem rodziny wyzywić ; a nie ma taIcże cieląt, przychovvku,
któryby sprzedać i na opłacenie podatku lub jakiejkolwiek
potrzeby użyć należało. U na'3 tl' eba więc starać się, ażeby
na gruncie pl'Z ynajmniej jedna krowa utrzynlać się 111ogła;
i dla t8g0 należy także małe grunta chronić od jeszcze wię­
kszego rozuro bienia.

W Galicyi przekroczył stosunek Jiczebny gl'untó\v mn­
łych do dużych już dawno granicę pożądaną, i gdy o łącze..
niu gl'untóvv Inalych nie ma IIlov\'Y, należałoby zdanienl 1110
jelTI - wziąść w opiekę i poduać pl zepisolll o niepod7ielności
nietylko gospodarstwa średniej wielkości, jak to w projekcie
rządowym uczyniono, ale także grunta 7.upełnie Inałe, i tylko
grunta wielkie t. j. ,viększe od pewnego In i n i nl u III pod
ogólnenl obecnie obo\viązującE'ITI pl'aWeIl1 pozostd \vić.

Sejn} galicyjski nIe ośwjadczył się wyraźnie i jasno
w tym względzie, lecz z użytego w rezolucyi ogólnego ,vy­
rażenia: "ograniczyć istniejącą dowolność dzielellia g r u n t ów
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włościańskich" przyjąć należy, że tak.że grunta luałe miał
na l11yśli.

ICol'zyści, jakie kl'ajowi i Państwu z utrzYlnania s t a n u
w łoś c i a 11 s k i e g o 'v pewnej sile pod względenl politycz­
llynl i socyalllynl dostać się 1l1ają i ul0gą, t. j. że w razie
wielkiej potrzeby Rzuka Palistwo u niego ponlocy pieniężnej;
że jest on podporą główną pra"V\ra i porządku, podstawą spó­
łecznego ładu. tenl bardziej iż nie maIny właści\vego stanu
mieszczańslciego; że jest on głóvvną tall1ą przeciw wynarodo­
wieniu lcraju i przeci \v przejściu ziemi V\T inne ręce niepo­
wołane, a 1110że na\:yet ogóło,vi szkodliwe; do osiągnięcia
tych korzyści uie wystarcza san1a niepodzielność gruntów
i osobne prawo spadkowe.

Pod stauem włościallskinl z po,vyższem znaczeniu nie
można l'ozurnieć ani włościan wszystkich, ani na"V\ret włościan
wszystkich posiadających grunta. Pod stanenl ,vłościa11Skierll
rozumieć należy włościan  zan10żnych, u których posiadłość
znaczniejsza ciągle w falnilii z ojca na syna przechodzi, którzy
tę posiadłość 11l1liłowali, ją uprawiać i za niezbędną uważać
się nauczyli. Do takich posiadłości należy pev\Tne o s i e d l e
(osada), a nie kawałek gruntu "V\T ogóle, 1l10Że śvvieżo nabyty,
może będący w posiadaniu Ici1ku współwłaścicieli, albo szpeku­
]antó\v; nie należą też tu wszystkie drobne gru.nta, z któ­
rych właściciele zaledwie wyżyV\ ić się poteafią, dla tego w ra­
zie l1ieurodzaju łatwo do ich pozbycia się nakłonią, a swo..
body i sanloistności na nich ,vcale nie nabędą.

Aby takie dziedziczne (fa111ilijne) 'v łoś ci ań­
b k i e o s a d y utl'zY111aĆ, obdarzają je pl'a\voda\,rstwa niektó..
tych krajów różl1e111i plzywilejalni, a to albo pod ,yarunkiem,
że właściciel na to się pierwej wyraźnie zgodził i stó&o\vne
ośvviadczenie złożył; albo pod ,val'unkiem, że \vłaściciel swą
osadą sam nie rozporządził nni konteaktern ani 'v osta tniej
woli i osada w drodze sukcesyi ab intestato Dla być spad­
kobierco111 przyznaną.

Do taJ{ich pl'zywiIejó,v czyli wyjątkowych rozporządzeń
należą - oprócz oluówionej powyż niepodzielności i osobnego
prawa spadkowego, według' którego osada jednemu dziedzi­
co\vi w całości dostać się 111usi; a dla ulatwienia mu zaspo...
kojenia spółdziedziców względem ich części spadkowych bez
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zadłużenia się, te części zn cznie znlnleJszone, i co do czasu
splaty ogL'auiczone byw"ają, - także przepisy: że osada nie
może być obdłużoną, a względnie w dl'odze egzekucyi sprze­
daną (przy anlerykańskich Homestead); że przy wszelkich
unl0wach i aktach urzędo,vych takich osad dotyczących by­
wa opłata daleleo niższa ,vymierzaną (vv projekcie westfaIski1ll).

p r z e c i vłł T niepodzielności w ogóle, a przeciw tym
D&adoln dziedzi cznYlll 'v szczególe podniesiono rozliczne za­
rzuty: że ,vytv\ arzają ony 111iędzy Iuden1 osobny stan i ka­
stowość; że upośledzając jedne dzieci tej sanlej rodziny wobec
drugich, sprowadzają przez to niezadowolenie i nienawiść;
że utl'udniając naV\'et pilnyn1 i oszczędnYln nabyvvanie zierni,
odbierają inl tę zachęte do pracy, a pozostawiając wielką
lnasę lud ności bez węzła z tą iden1ią i w biedzie, narażają
ją na tułactwo, na V\ T strzynlywanie się od zawierania związ­
ków nlalże11skich, na poku y bocyalistyczne; że wzbranLijąc
vvlaścicielo,vi osady sporządzania testaTnentu i V\TypO&aŻP1l1a
dzieci podług svrego upodobania, gwałci się prawo ojcowskie
i z\vyczaj wkorzeniony od dawna; że przoz unieruchomienie
gruntów do osady należących utrudni się kOlnasacyę a nie
zapobieży się przejściu całych osad "7 ręce oLce, skoro na­
wet wielkie dobra v{ ręce obce przechodzą; wreszcie że
usta ,va o dziedzicznych osadach będzie często olnij aną przez
podział faktyczny, przez udzielanie placó,v pod budynki
i przez za\vieranie dlugoletnich dzierżaw, co sprowadzi sprze..
czność z księgan1i gruntoV\ T en1i i zamęt w stosunl{ach prawnych.

Ohoćby te zarzuty na,vet 'v znacznej części uzasadnio.
nerni były, podnieść tu wypada, że lnylnem jest zdanie opo­
nentów, iż przez proponoV\ an8 usta,vy & t w Ol' Z Y s i ę wielką
ilość nie po iadających zienli, a więc ,vi elką ilość biednych
i niezadowolonycb. Ubtawy te bo"Yvielll nie zamierzają doko­
nanych już podziałów unieważniać, rozerwane cząstki grun­
tu nazad łączyć; - prL:eciwnie dążą one tylko do tego, ażeby
dalsze podziały nie były zbyt nagle, zbyt szlcodlivvie dla do­
bra pl'y\vatnego i ogólnego dokonywane. Nawet z tenli usta­
wami będzie 1iczba nieposiadających zielui stosunkowo coraz
n1niejsza; bez tych usta,,' zrnIllejszyłaby ona bię jeszcze bar­
dziej, posiadających by znaczniej przybyło, ale to coby oni
posiadali, utraciloby 1110że swoją wartość.
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1\fożna zatem uznać za odpowienie dla nas: albo za...
prowadzen:e tylko zakazu dzielenia gruntów (niżej pe\vnego
minimum) ce1en1 utrzyn1ania ich wydatności przedewszystkiem,
albo zaprowadzenie osad dziedzicznych celen1 utrzynlania
w sile stanu włościańskiego; albo wreszcie połączyć jedno
i drugie \v ten sposób, że zachowanie niepodzielnośri było
by ogólnem i obowiązkowen], zaś uprzywilejownnie osady
byłoby od warunków pewnych zawisłem.

VV rezolucyi sejmowej zażądano jednak ograniczenia
istniejącej dowolności dzielenia gruntów w celu za...
pobieżenia upadkovvi stanu włościańskiego;
zaś wniosek posła Popiela względem zaprowadzenia osad
uprzyvvilejowanych nie został poparty i nie dostał się na\vet
pod dyskusyę.

W projekcie rządowym obecnie przedłożonynl pOlllinięto
też zupełnie kwestyę osad uprzY'rvilejovvanych i ograniczono
się na zachowaniu niepodzielności gruntom średnim, i to na
wypadek) jeżeli one w drodze sukcesyi ab intestato prze­
chod7ić n1ają na inJlego właściciela.

p o c z vva r t e. Co się tyczy kwestyi będącej kluczen1
calego zagadnienia, t. j. kwestyjJ w jaki sposób urządzić
p r a w o s p a d k o wedla ludu, aby grunta pozostać mogły
niepodzieJonemi, a przy tern i reszta spadkobierców swe czę­
ści otrzymała i dziedzic ziemię obejmujący nie potrzebował
się zadłużyć, lub j   zaraz sprzedawać; t ej 1rwestyi rozpra­
wy 8Pjmowe wcale nie poruszyły i ty lko w spł 1 a,vozdaniu
I(omisyi czytamy następuj ący ustęp: "dążność reformy agra­
ryjnej objawia się ku temu, a by prawo spadl{owe przeka­
zywało posiadłość rolniczą jednenlu ze współspadkobierców,
i to takielnu, który by był \v stanie saln na niej gospoda­
rować, reszcie zaś spadkobierców wyznaczało s t ós o w n e
s p ł a t y, a to z \vy kluczenienl całkowitenl lub tylko częścio­
wem rozporządzeIl osta tniej woli".

Ustęp ten zdaje się zawierać opinię, że KOlnisya sej­
n}owa zgodnie z obce111i pravvodawstwami uznaje, iż u nas
także nie ma w tej spra-w ie innego wyjścia, jak tj lko dzie­
dzica ziemię obejmujl1cego upr ywilpjować na koszt ,vspół..
dziedziców, i dla tego porzucić ogólną zasa dę równoupra­
wnienia i uwzględnienia woli spadkodawcy.

Pl'zyst 1pnlY teraz do zbadania projektu rządo\vego.
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Wys. Rząd przedłożył obecnie w dniu 7. Marca 1884.
w Izbie posłów Rady Państ\va projekt ustawy wzg] ę dem
wprowadzenia przepisów dzielenia spadku dla
posia dłoścl wiejskich średniej objętości.

Projekt ten obejmujący 18 pal'agrafó,v odznacza się
następującemi momentami:
1) dotyczy on tylko posiadłości średniej objętości (osad),

na których się budynek lnieszkalny znaj duj e, z wy­
l{luczeniem posiadłości Inałych, tudzież będących wła..
snością kilku osób (S. l L l.); pomjja zupełnie ogólne
ograniczenie doV\ olności dzielenia gruntów włościań­
skich; a Dla obowiązywać dopielo od chwili, gdy Sejn1Y
w pojedynczych prowincyach oznaczą m a x i D1 U m i mi..
n i m u m powyższych osad, tudzież uchwalą inne odno­
śne postanowienia (9- 1, 17);

2) wprowadza osobne przepisy spadkowe i działowe w ogó...
le tylko na vvypadek, jeźli spadkodawca kontraktami
lub w ostatniej woli inaczej nie rozporządził, zaś obo..
wiązkowo tylko dla tych krajów koronnych, których
Sejmy uznają t e Ś l' e d 11 i e gospodarstwa za niepo­
dzielne (S. 3, 16).

3) Jako plzepisy wyjątkowe dla osaJ proponuje ten pro­
jekt, ż :

a) osadę wraz z przynależytoścjami objąć może tylko j e d n a
osoba (dziedzic główny) (S. 4.)

b) za prze 1miot podziału spadkowego bierze się nie osadę,
lecz war t ość tejże po odciągnieniu długów (g. 6.);
wartość tę którą ustanawiają uczestnicy, a w braku
zgody tych e, Sąd na podstawie operatów katastralnych
kontraktów kupna, orzeczenia znawców i t. p. (S. 7.),
uważa się za dług dziedzica g'łównego;

c) podział dzieje się pomiędzy vyspółdziedzicalui i dziedzi­
cen} głównym według' zasad ogóJnych ; dzieje on się
w S ą d z i e, albo też mu i być Sądowi do zatwierdzp..
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nia przedlożonY111 (9. 8.); S ą d r o z s t l' Z Y g a wedlug
s"vego uznania, j eźli się uczestnicy nie 11l0gą zgo dzić
co do tel'111inu \vypłaty, co do rat i oprocentowania ( . 9);

d) prawo do części obowiązkowej nie może być w ogóle
narnszonern (S. 11); \volno tylko spadkodawcy wy brać
z pomiędzy spadkobiercó\v przez ustaV\Tę ogólną povvoła­
nych - dziedzica głównego; ( . 12.) i ,volno nlU roz­
szerzyć lub zlnniejszyć u\vzględnienie dziedzica głóvvne..
go \v zakresie części obo\viązkowej (S, 11.); - jednak
niebędzie to uważanelll za nal'uszenie części obowiązko­
wej, jeżeli sędzia odroczy spłatę d o l a t t l' Z e c h od
dnia ślnierci spodkodawcy ( . 9.); tudzież jeżeli spadko­
davvca rozporządzi, że rodzony ojciec lna zarządzać
i u z y \v a ć osadę aż do svvej ślllierci, zaś rodzona matIra
aż do pełnoletności dziedzica głównego z obowiązkieln
wycho\vy\vania, a vvrazie potrzeby utrzYlnywania spadko..
biel'có\v; lub jeżeli spadkodavyca dozvyoli dziedzicowi
glównenlu odroczenie v\Typłaty sched aż do pełnoletności
wspóldziedzicóv\T z obowiązkienl V\Tycho\vywania ich, tu­
dzież utrzymywania w razie potrzeby ( . 13.).

4) Przedłożony projekt pozostavvia usta\vodast\vu krajowe­
mu oprócz V\7YŻ \,rspolnnianego oznaczenia liczebnego
maxinlulll i lnini111U111 posiadłości średnich (osad), tu­
dzież uznania osad za niepodzielne, uch"valenie nastę­
puj ących postanO\Vieli:

aj jakie gl'unta i pravva użytko\vania uJają być uvvażane
za części składo\ve osady pl'zy rozstFzyganiu czy osada
istnieje. (S. 1.).

b) jakie przedmioty U\l\Tażane być 111ają za inwentarz go­
spodarczy osad) lub za "TY1l1iar lllininlalny inwentarza
( . 4);

c) czyli oprócz pot01l1kó"r także inni krewni według ogól­
nych usta\v do następstwa upravynieni, lub pozostały
malżonelr povvołnni być mają do objęcia osady; i czyJi
nlnlżonek nienla być pov\"olanynl przed tyn1i innymi
krewnymi ( . 5.);

d) w jakim porządku ma z pomiędzy kilku llstaV\Tą równocze.
śnie upravvnionych następo"rać powołani.e do objęcia osady
(od naj starszego, czy od najmlodszego zaczynając) ( . 5.);
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e) czyli zamiast ocenienia osady przez sędziego nlenIa
b)ć ono wykonywane na podstavvie jakiegoś iloczynu
z dochodu katastralnego (9. 7.);

f) czyli w razie ocenienia sądowego niema być na rzecz
obejmującego osadę odciągniętą jaka kwota (praeci­
puum) (S. 10.);

g) czyli wrazie współwłasności osady przez małżonkó"v
ma być po śnIierci małżonka jednego, jeżeli tenże kon­
tl'aktem lub w ostatniej ,voli inaczej nie rozporządził,
pozostały małżonek uprawnionYln objąć połowę osady
do spadku należącą; i czyli 'vV tyn1 vvypadku uIają po..
zostalenIu lnalżonkowi przysługiwać także inne wy..
jątkowe prawa, które przysługują obejrllującelnu osadę
l1iepozostającą w spójnej ,vłasności (9. 14.); wreszcie

h) w jakin1 porządku przysłuża dziedzicom ustawą powo.
lanyrn prZtwo vvyboru pOll1iędzy kijku osadalni do spadku
należącenJi. (S- 15.).
Zastano'Nić się nanl VV kl'ótkości wypada, jak powyższe

przepisy projektu oddziałają na stosunki włościallskio w Ga­
licyi, gdzie te stosunki są w wielu względach zupełnie inne
niż w zachodnich pro vvincyach A ustryi; a przedewszystkiem
jakiej doniosłości są dla nas postanowienia już obecnie przez
Radę Państ,va uchwalić się lnające, povvyż w ustępach lszym
i 3ciln vvy liczono.

VV ogóle za ,vielką korzyść uznaó nale y, że projekt
przelanIa! kvvestyę przez jednych zalecaną, przez drugich
zaczepianą - co do dopuszczalności ograniczenia swobody
włościan i rozporządzania swoją vvłasnością, i niety]ko pro­
ponuje zastósowaDie tych przepisów działowych bez oczeki­
wania, aż posiadacz vV każdynJ poj edynczyn1 vvypadku na­
przód oś vviadczy że sobie ich życzy, skoro tylko przeciwne­
go rozporządzenia nie zrobił; ale nadto proponuje ich zastó...
sowanie nawet w bl'evv woli posiadacza, w tych prowin­
cyach w których Sejmy niepodzielność osad uchwalą.

Jako drugi bardzo pożądany przepis uważać trzeba
postanowienie, że wrazie niezgody uczestnjlców rozstrzyga
Sąd wedlug swego uznania - bez przeprowadzania pTocesu­
l\:westye: ile osada warta, tudzież kiedy, w jakich ratach i za
jalden1 tynlczasowen1 oprocentovvaniem spłata sched nla na..
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stąpić; a l<tóre tv roztrzyganie, chociaż po największej części
w Au&tryi pl'aktyko,vane, nie 111a dotychczas wyraźnej sankcyi
nsta,vy.

Zaś jako postano\vienia naszym stosunkom nie odpo..
\\ Jadające przedstawiają się według ITIego zdania:

A.) ograniczenie zastósowania tych pl'zepi'3ów tylko do
gospodarstw średnich? na lrtól'yeh się dOJU ll1ieszkalny znaj­
duje; B.) postanowienie dozwalające zapisać ojcu używanie
OS8 dy aż do jego ślnierci J a matce aż do pełnoletności dzie..
clzIca głównego lla,vet bez obowiązku spłacenia sched dzie­
dzicom usunąć się InającYIH; C) postanowienie dozwalające
celem UV\ zględnicnia dziedzica głó\vnego odroczenie terminu
spłaty współdziedzicó\y - uchwał  sędziego do trzech lat,
zaś rozp0l'ządzenienl spadkodawcy do pełnoletności wspól­
dziedzicó,v z obovviązkielTI ich ,vychowywania; tudzież dozwa­
lające wyznaczenia dziedzicowi gló,,,nenlu p l' a e c i p u u nI do
wysokości tlzeciej części czystej ,vartości obady.

Gdy te trzy pos tanowienia uiedac1zą się 1110Że z pro­
jektu dlatego usunąć, że odpowiadają stosunkOlTI i potrze­
b0111 innych provvincyj, należałoby "\vedług Inego przekonania
dążyć do tego, ażeby stano"\vcze ich uchwalenie, a vv zględnie
przyjęcie pozostawiono Sejmom lcrajowym jak tyle innych
wyż \\rspomnianych ważnych przepisów.

Że te postanowienia nieodpowiadają stosunkom Gali..
cyjskinl wyplywa z następującego poglądu:

ad A.

Projekt rządowy dąży "prawdzie do osiągnięcia obu
celó,v, które l'efOrll1Y agrar}jne n.ieć mogą, t. j. do podnie­
sienia a ,vzględnie utrzyrr!ania 'v dobrym stanie uprawy 1'01...
nej, tudzież do ub.zYlnania stanu włościańskiego jako takie­
go w pewnej sile i samoistności z powodów politycznych,
socyalnych i ekonomicznych; jednak w obu kierunkach nie
postępuje on tak daleko  jakby postąpić &ię dało. Projekt
ten zajll1uje si  bowip111 ty 1ko osadanli, czyli gruntami ś l' e..
d n i e 111 i, z porninięci8Il1 tak gospodarstw   ielkich, jakoteż
gruntów 11lniejszych od pewnego mini1llum; a dalej nie u­
dziela on tym o'3adom oprócz osobnych przepisów spadko­
wych żadnych innych pl'zy\vilejów.
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W zachodnIch prowincyach Austl'yi da 5ię w y d z i e l e fi i e
i poddanie osobnemu prawu osad &l'edllich łatwo przepl'o­
waozić, gdyż tam istnieją od \vieków takle osady, a obok
nich pe,vna ilość gruntów Iuałych, podzielnych, pod nazwą
gruntów rucholnych, \valcujących, których "\i\ łaściciele n1ają
główny zarobek z przemysłu, a upraV\ra roli jebt ich ubo­
znenl zatrudnieniern. W zachodnich pl'o,vincyach utrzYlnały
się osady dotąd po największej części "\v całości, fi są gdzie­
niegdzie tak wielkie, że niektóre opinie "\vys. l\1:inistel'stwu
w tYlll względzie prżedłożone donlagają się ustanowienia ID i­
n i m u 111 osady objętością l1a 40 1110rgÓ\Y, a doc1Joden1 ka­
tastralnym na 1000 zł!'. Tam "ięc Ina być tylko ZakOlJ5er...
wo,vanYlTI zwyczaj i stosunki istniej ące.

Przeciwnie lna si ę rzecz w G alicyj, gdzie takiej ró­
żnicy między gruntami chłopskielTIi nie był(}, gdyż "rszYbtkie
były osada111i, a obecnie już praw:e wszystkie dawne role
podzielone, niektóre nEtvvet na ki]kanaście cząstelc, i gdzie
przelllysłu vvca]e nie ma. Dzielenie gruntów doszło w nie­
lctól'ych olcolicach t8k daleko, że w całej wsi nie jest nikt
w stanie utrzyn1ać konia. Przez V\rzgląd na te okolice lnu­
sianoby więc ogólne minimun1 średniej osady bardzo nisko
postawić  albo też pozostałyby prawip "\) {5zystkie te 111niejsze
grunta ruChOmelTIL z pod l1sta,vy wyjęten1i.

Trudności połączone z o z n 9 c z e n i e 111 średnich osad
są vv Galicyi bardzo znaczne.

Pl"zedewszystkieln llstanov\rione 'ty projekcie cl'iteriuln,
że gospodarstvvo średnie (niegdyś c1lłopskie) 111a być uważa­
ne za osadę, jeżeli na nirn znajduje 5ię d o ID 111 i e s z k a l n y,
jest dla prowincyj zachodnich, ,y których dOlny chłopskie
są lTIUrOWane, odpowiec1niem i naturalnelTI J jednak nie odpo­
wiada ono stosunkon1 galicyj skilll, gdzie chaty chłopskie są
drevyniane i łatwo przenośne, gdzie lud uważa j e za podziel.
ne, gdzie często żona lTIieszkająca przy mężu ma osobne swo­
je gospodarstwo gruntoV\Te, jednak na niem nielTIa dOlnu mie­
szkalnego, lub odwrotnie; gdzie często opieka sprzed8je opu­
stoszałe budynki sieroce i pozostawia je nie odbudowane aż
do pełnoletności pupiló,v; g dzie czasem nawet dla lepszej
dogodności ma właściciel gruntu swój budynek na gruncie
obcym. 1\!oże więc brakować budynku lTIieszkalnego przy go..
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spodarstwach vviększych, a istnieć on może na zupełnie U1a- .
łych. I\:sięgi gruntowe nie dają wskazówki czy itaki budynek
na gruncie istnieje, gdyż chociaż w nich parcela budo,vla­
na jest wpisana, to na niej może stać także budynek nie
n1ieszkalny.

Dla naszycI] stósunków byłoby więc odpowie<.lniejszen1
do zdefiniowania osady użyć jedynie wyrazów: ,_ grunt do
samoistnego gospodarstwa przeznaczony".

Dal j nie byłoby łatwenl oznaczenie poj erlynczych
posiadłości za osady podległe prawu wyjątkowemu, pomilno
ustanowionego ogólnego III i n i ITI U lU czy to objętością, czy
docho,lenl katastralnynl. Sejm galicyjski zape,vne konsekwen­
tnie ze swą rezolucyąz 17. Października 1883. uchwa1i nie­
podzi elność tyqh osad; zatem oznaczenie to musi nastąpić
nie dopiero po śmierci właścicie]et, przy pertraktacyi spadko­
wej, ale zaraz; aby t:lk właściciel, jako też notaryusz wiedzial,
czyJi posiadłość Inoże być drogą kontraktów dzieloną lub
nie. lVIusiałyby się vvięc osobne komisye zająć odnośnem ba­
danieITI, teIll trudniejszenl, że obj ętość gruntu nie jest zawsze
w katastrze dobrze oznaczoną, i że grunta nad rzekami nie­
regulowanelni położone, często tę oj ętość zmieniają. vV p] y...
wają też inne okoliczności na zmianę dochodu z posiadłości,
wskutek których to, co się dzisiaj jako osada średnia przed­
stawia, jutro już nią nie jest i odwrotnie.

Niepodzielność osad musiała by jako wyjątel  z ogólnej
reguły być zanotowaną 'v księgach gruntowych, a gdzie
tychże jeszcze nie ma, w innych jakichś lrsięgach publicznych.

Dal jnieobejdzie się to bez ujemnego wpływu
na pojęcia ludności i postępo Tanie sądowe, że w tej samej
gIninie jedne grunta będą niel)odzielone i będą szczegółoV\Te...
mu prawu podlegać, zaś inne, z niemi sąsiadujące będą po­
dzielne i będą podlegać prawu ogólnemu, chociaż między
nienli czasem żadnej innej 11óżnicy nie będzie oprócz kilku
centów dochodu. Współdziedzicowi gruntu vviększego będzie
nieraz wymierzoną scheda stosunkowo 111niejsza, niż współ­
dziedzicowi gruntu mniejszego, a to jedynie dlatego, że po­
bierać ll}a on część z gruntu większego. Z tego samego po...
wodu będzie się on musiał zadowolić spłatą, podczas gdy
taulten z trochę lnnipjszego gruntu otrzyn1a część w naturze.
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J nż z tych powodów okazuje się) że dla Galicyi OGpo'"
wiedniejszenl jest zapro,vadzenie niepodzielności i osobnego
prawa spadkowego nietylko clla gospodarstw średnich, ale
także dla wielkiej reszty gospodal'st\v i gl'UlltÓW 111ałych.

Do tego przyłącza się "\vyż wspomniany wzgląd c z y s t o
e k o n o m i c z n y, że dla ogólnego dobra kraju jako też dla
dobra pojedyńczych posiadaczy należy utl'zyu1ać grunta "rszy­
stkie 'N objętości niezbędnej do uprawy rolnej; że u nas jest
}nalych gruntóvv 5tósunko"ro bardzo "iele; że 11 nas na \vsi
także vvlaściciele ll1ałych gruntów nie 111ając oparcia o prze­
luy l lub inne źródła dochodu są jedynie na rolnict\Yo ska­
zani, że dążą bezn1yślnie d o coraz dalszeg'o rozdra biania
v{ych gruntóvv, i że potrzebują lila tego także i oni pon1ocy
przez ograniczenie tej dowolności za pon1ocą usta,vy.

Należałoby przeto zdanien1 1110je111 wusta,vie palist\vo­
wej nie ,vykluczać 1110żlivvości zaprowadzenia przez Sej111)T
ogólnej niepodzielno ci gruntów poniżej pewnego lTIi n i1l1um ,
której nasz Sejn1 VV svvej rezolucyi sobie życzył; tudzież nale­
żałoby rozciągnąć projektowalle pra,vo spadkowe na vv s z y s t­
le i e n i e p o d z i e l n e grunta. Wtedy byłyby grunta luniej­
sze od IlJinimUlTI niepodzielnemi; podziolność byłaby wyjąt­
kiellI, a vvłaściciela resp. na bywcy obowiązkiem byłoby "\v ka..
żdynl pojedyńczYll1 vvypadkn dostal'czJć wykazów, iż zacho­
dzą ,varunki podzieJności; ,vedług proj elctu zaś są grunta
Jnniejsze od lninimnln) podzielnemi, podzielność jest reg'ułrh
a llotaryusza resp. Sądu rzeczą jest zająć się bac1anien1 'v ka­
żdym wypadku,"  czyli nie istniej e przeszkoc1n dziel enia.

Oele111 silniejszego wZlTIocnienia s t a 11 u 'v łoś c i a ń­
s k i e g o ,vypatialoby 'v lnyśl wniosku posła Lienbachera
pozostawić Sejmonl krajovvynl możność obdarzenia o s a d wy­
jątkowelni przepiSalTIi, dotycząc<?ll1i nietylko podzielności, a l e
także obdłuża]ności, podpadaniu egzekucyi i t. p. Nie jest
to bez doniosłości dla Galicyi, która nie posiada st::inu mie­
szczańskiego.

4d B.
Oele111 projektowanej usta'NY jest] ntl'zyn1fłć osadę w ca­

łości przez przyznanie jej wyłącznie jednen1u dziedzico,vi na
własność, a przytenl ull10żlivvić tell1n dziedzicowi zaspokoje­
nie współdziedzicóvv bez zadłużenia się. Do tego celu po"

16
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,villny ,vięc dążyć ,vszystkie postanowienia usta "ry, a wszy­
stko co temu eeloviTi przeszkadza, po,vinno być ,vedług UlO"
żności usunięteIn.

Że ,v8zelkie w y nl o w y l P l' fł \va u Ż y t k ov,- a n i a
z gospodarstwa przez trzecie osoby przeszkadzają ,vłaści­
cielowi w,vydoby,vanill dochodu z gospodarst\va i ,y użyciu te­
go dochodu na zaspokojenie ,vspółdzierżnwców, to jest ja\\ norn.
Że już obecnie te ,vyn10wy i uprawnienia zbyt często i bar­
dzo szkodli,yie się pojawiają, to stwierdziły już opinie osób
i Władz kompetentnych wys. Ministerstwu przedłożone. vYy­
padałoby więc z ograniczeniem ,vystąpić; tymczaSelTI projekt
'v prost przeciwnym kierunku ułat,via i rozszerza jeszcze te
uprft wnienia uznając, że nie jest to ogl'aniczenienl dziedzi­
ców w należnej im części obowiązkowej, jeżeli spadkodaw­
ca zapisze zarząd i u ż Y t e k z gospodarstwa ojcu pl yszłe­
go V\rłaściciela na całe życie, lub lllatce na czas dopóki wla­
ściciel nie osiągnie pełnoletności - jedynie z obo\\'iązkien1
wychowywania i "r razie konieczności utrzymywania dziedzi­
CÓ\v - a l1a,vet bez obowiązku zbierania funduszów celem
wypłacenia współdziedziców spłatę otrzymać mających.

Że takie używanie dożywotnr może czasem 'V31'tością
swoją l'rzenieść nietylko polo"Tę wartości samej osady, ale
na\vet przenieść całą ,vartość tejże w tych w)Tpadlrach) gdy
ojciec jest młody i killi:adziesiąt lat pożyje, a dzieci same
się z pracy lub w inny sposób utrzymują, to potwierdza ra­
chunek. Jaka zaś krzywila ,vynika dlfł dzieci z tego, że nie­
otl'zynlują swej części w czasie, gdy mają wstępować
w związki lnałżeliskie, luh zaczynać jal{iś za,vód; że niepo..
biel'ają dochodu od swego Jnajątku; że ojciec lub lTIfłtka
wstępując w po\vtórne z,viązki cały dochód na dzieci przy­
byłe obraca; że w starości s\vej uprawę zaniedbuje, lub że
'''prost gospodarst,vo niszczy, to poucza codzienne doświad­
czenI e.

Należałoby przeto - ,vedług mego zdania - z proje..
l{tu odnośną część . 13. albo całkiem opuścić, albo też
uch\valenie tejże Sejn10m krajowYITI pozostawić.

Ad. C.
Co się tYC7łY k,vestyi, \v jaki sposób prawo spadkowe

dla ludu urządzić, aby grunta pozostać mog'ły niepodzielne
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a pl'zytern i l' e 5 z t a s p a d k o b i e r c Ó "r S \ve c z ę Ś c i otrzy­
mała i d z i ed z i c zielnię obejmujący nie potrzebował się z a­
d ł u ży ć, lub ją zaraz sprzedawać, to zważywszy charakter
i 5tosunki rzeczywiste na5zego ludu, jesteln przekonania (iuż
powyż nastr. 113-115 oLja,vioneg'o), że my niepotrzebujeJny
się uciekać do tal\: dalekiego odstępstwa od ogólnego prawa
spadko\vego, i n i e p o t r z e b u j e Ul y k l' Z Y w d z i ć \v S P ó ł­
s p a d k o b i e l' c Ó W s P ł Et t ę o t l' Z Y ll1 uj ą c y c h, ani przez
uszczuplanie tego, coby się im przy róV\rnym podziale z prawa
naJeżało, ani przez zbytnią odv\'łokę spłaty; a pomiIno  tego
zH5łonić 1110ŻeJny dziedzica ziemię obejmującego od zadłuże­. .
111a F,lę.

1)0 tego ,vystarczy śl'odok pojeJynczy: w s tr z y lU a n i e
oddania dziedzico\vi g'łÓV\TnelnU przypadłeg'o mu
g o s p o et a r s t 'v a. d o p ó ki v{ S pół s p a d k o b i e l' c y z a­
s p o k o j G n i n i e z o s t a n ą.

J ak się ta rzecz \,\r życiu i V\r praktyce li naszego lu du,
przedstawia, to V\'yjaśniotlo już PO\vyż na str. 94. i 111-115.
'v szczególności co do V\Typadkóv\T, V\r których  padkobierca.
mi są n1aloletnie dzieci.

Od roku 1869. zakoszto\vał nasz Iud równego trakto­
wania V\rszystkich przed pL"R\\renl; V\rie!e więc przykrości V\TY­
Tządza się współspadkobiercom już pl'zez to, że z gruntu
ojcowsk:iego się usuV\Tać i pieniądze przyjąć muszą, chociaż
z tern jako z koniecznością fizyczną się zgodzą; jednak żą­
danie, aby oni na rzecz dziedzica głównego z przypadają­
cej im schedy pieniężnej jeszcze część oddali, wywołY\\Talo­
by gorycz i niezadowolenie u tak wielkiej części ludności
i usposobiło by ją teIn snadniej do przyjęcia nazwy ,'-'" y­
dziedziczonych.'  Może nie wypada naruszać podwaliny, gdy
fale socyalizl1}u o ścianę chaty naszej uderzać zaczynają.

Również dotk1iwą byłaby nałożona tynl współspadko­
bierCOll} z w ł o k a w s P ł a c e n i u im sched przynależnych,
o ile ta zwłoka jest dOV\Tolną i nie spowodowana koniecz.
Ilością. Jako zwłoka do,vo]na przedstawia się już propono­
wana w 9. 9. i 13. 1) projektu możność Sądu odroczenia
spłaty do Jat trzech, a tern bardziej proponowana 'v 9. 13.
b) możność spadkodaV\rcy odroczenia spłaty aż do pełnole..
tności współdziedziców przy zobowiązaniu dziedzica główne­

16*
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go, aby ich odpowiednio wychowy"vał i ,vrazie potrzeby
utrzymy\vał; które to odroczenia nie mają być uważane za
ukrl}cenie części obowiązkowej.

Jakie szl{ody ponoszą czasem dziedzice przez to, że
Vi[ chvvili stanowczej nie otl'zynlują spłaty, o tenl już wyżej
wspo111niano; że zaś to odroczenie bez opłacania przez dłuż­
szy przeciąg lat procentu, któryby ich majątek podwoił,
ukraca część obowiązkową, osobliwie jeżeli l{apitał spłaty
nie obejlTIuje pełnej części ab intestato, to wypływa z oko..
liczności. że u nas na \vsi zwykłe wycho\vanie dzieci pra\vie
nic nie kosztuje, zaś utrzyn1anie swe współdziedzic fllbo oso­
bno posiada, albo też jeżeli to utl'zynlanie od dziedzica głó­
wnego pobierać 111a. jest w takiem położeniu, iż z powodu
pobieranego utezymania wykonywać lllU lnusi bezpłatnie
usłl1 gi.

Aby jednak spłaty słuszne i bez od\vło ki koniec Ilej
współspadkobiel'conl uiszczone zostały, nie \vysta l'cza 11 llas
ustanowienie tych spłatóvv, 11 llas koniecznem jest nadto
uregulowanie z e b r a n i a f u 11 d II S Z Ó w na zaspokoj elJie tych
spłató\v.

G dyby ich w drodze eg'zokucyi ,vydobyV\rać nie 1110żna
było, nie uiściłby dziedzic główny z\vykle na"ret lnałych
spłatów nigdy. U nas nie "Tysrarcza wcale intabulacya do
zaspokojenia należytego spła tó \ 1 sul{cesyjnych dziedzico\v-i
głóvvnemu skredytowa nych; n nas nastąpi  muszą dalsze
kroki egzekucyjne i wszelkie zle skutki obdłużenia.

Gdy pełnoletni dziedzic salli obeju}ie zarząd gruutu
o bra ca on część dochoc1 n na wydatki gospodarskie, część
dla vvłasnego użytku, a z końcem roku nien1a zwykle ]}ic
7.łOŻollego, stracone przytem C7;flS i praca, które w ten grunt
\vłożył. Wcale inaczej u nas rzecz się mn, gdy grunt jest
wydzierża\viony; przynosi on wtedy II naszych włościan da­
leko większy dochód niż adnlinistrowany na własny rachu­
nelr, gdyż dzierżawcy płacą czynsz stósowny do spodziewa­
nego plonu nielicząc wca1e swej roboty, i przyjnlują na sie­
bie straty ele]nentarne; czynsz więc płynie pewnie i regu­
larnie kaucyą zagwarantowany.

Chodzi vyięc o to] żeby usunąć bezpośredni wyłączny
z31'7.ąd g'ospodarshven1 przez d7.iedzica głównego, na tak długo,
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nin} części współdziedziców zaspokojone nIe zostaną i żeby
dochody na wspólny r3chunek zbierać.

Aby to zbieranie dochodu a vvzględnie wydzierżawienie
gruntu zaraz nastąpić mogło muszą w obopólnyn1 interesie
nietylko dziedzic główny ale także te dzieci, lrtóre spłatę
{)trzymać maj ą, opuścić go j ak naj \vcześniej.

Na str. 113, 158-159. wykazano, że i jak możeullem
jest w tych vvypadkach, gdy dziedzice są Inałoletnien1i, wy­
dobyć z gruntu vvłościan naszych bez obdłużania go fundu­
sze na spłacenie spółspadkobierców.. W praktyce okazuje się
navvet, że nie o vviele trudniej przychodzi zebrać spłatę peł­
ną, niż spłatę uszczuploną.

Ten sam sposób adn1inistrovvania (a względnie yvydzier...
żawiania) gruntu spadku\vego na \, bPólny rachunek przez
tak długo, dopóki należne spłaty nie zostaną zebrane, nale­
żałoby z powodu, że jest on jedynie skutecznym, zachować
i utrzynlać także wtenczas g<ly w zyscy spadkobiercy są
pełnol etnimi.

Jeżeli dochodu nie będzie zabierać dla siebie wyłącznie
dziedzic g'równy, i jeżeli ten dochód się zwiększy przez odpo­
"vieclni zarząd, to fundusz na pełne spłaty san1 się z gruntu
"vyc1obędzie Z\vłoka w objęciu gospodarstwa spadlrovvego
u vyolni dziedzica głównego od zadłużenia się i zaV'fiklania.
.Utrzyn1ując się czas jakiś zapomocą sił własnych, tak jak
inni nie mający gruntu, otrzYlna on po upływie tego czasu
gospodal'stvvo całe i czyste, jak gdyby był dziedzicen1 je­
dynynl i nie nlial wcale w&póldziedzicó\v.

Że ten środek wydobywania dla \vspółbpadkobiel'ców
spłat pelnych i tak prędko jak tylko z gruntu ,vydobyte być
potrafią. a zacho\vania i oddania dziedzicovvi główneu1u po
kilku latach gruntu zupełnie ,volnego od długów spadko­
wych; że ten środek poleg'ający nie na krzywdzeniu 1'0­
dzeńst,va splatę biorącego, lecz na powstl'zynlaniu się z od­
da niem dzieclzico,vi głównemu za .'az bezpośrednio całej spu­
ścizny na ,vJasność i ,,- \vyłączny zarząd; że lnó,vię ten
środek adn1inibtrO\vania na ,vs pólny rachunel\: Jl1a za 80 bą
s lu s z n ość i p o d s t a""\v ę P l' fi 'v 11 ą, to wypływa także z na­
stępującego pogląd II :
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.J eżeli kto kupi grunt i zapłaci lub da równowartość za
niego, albo kto otrzyma go jako darowiznę nieograni..
CZOJU}, ten nabYV\Ta zaraz prawo własności \vyłącznej i za.
rządu; ale nie ten, którenlu drogą sukcesyi dostała się
współwłasność gl'untu, on życzy sobie nabyć części spółdzie­
dzicó\\T, a ja ko wyna gl'ortzenie nic ił}] ofiarować nie może
jak tylko dochód z tychże ich i swojej części, i w ten spo­
sób chce ich zindelnnizować.

vVedług 9. 7. projektu rządowego ma być  val'tość osa­
dy w celu obliczenia "ched, jeżeli co do niej spadkobi( l'cy
sami się nie zg'odzą, usta nowiona przez Sąd, wrazie potrze...
by z przybraniem znawców; wolno jednak Sejmom u hwalić,
iż zamiast ocenieaia sądovvego n1a być. dochód kata'3tl'alny
za podstawę obliczenia przyjęty. To ocenienie osady przez
Sąd, gody idzie o obliczenie sched, niezgodzi się zwykle
i będzie się bałamucąco różnić od proponowanego vv g. 1.
ocenienia tejże osady wedlug katastralnego dochod n, gdy
idzie o orzeczenie, czy gospodarstwo za o'3adę u ważaó należy.
W obu wypadkaoh będzie ono jednak niższern od rzeczy\vistej
wartości. U nas bo\viem oceniają detaksatorzy spuściznę
ZV\ ykle nie \vedlug cen tat'gowych, lecz według stopy do­
wolnie przyjętej, daleko niższej *); a wiadolno także że oce­
nienie katastralne nie vvyrówny\va cenom targ'O\vynl, gdyż
opiera się ono na dochodzie przeciętnY}}l z peryodu lat 15
poprzedzających rok oszacovvania, a to po odtrąceniu vvszyst­
kich koniecznych i zwylrlych kosztów gospodarskich i kosz­
tów wydobywania.

Współdziedzicom dostaje się  vięc j nż i talr spłata
uszczuplona, a niesłnsznem byloby uszczuplać ją jeszcze oso­
bno, lub odwłóczyć jej zaspokojenie wbrew pl'ZepiSOlll ko­
deksu cywilnego i zdawać ją na dobrą wolę i finanso,ve
siły dziedzica głóV\Tnego, grunt zabierającego.

Przynajn1niej po\vinien dochód do zindemuizowania słu..
żący oddanym być inl bezvvlocznie i bez ograniczenia.

Jeżeli wierzyciel nie może uzyskać od dłużnika zapła­

X) Częst.) można u nas w aktach spadkowych znalec:ić inwentalz,
w którym grunt 200. Złr. .wartający oszacowano na 40. Lłr.; al bo po­
siadłoścI 100 Złr. \vartająćą na 15. Złr.
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ty należc1cej lnu sUIny, pl'o\vadzi przynlUSO\vą egzekucyę,
a postępując względnie nie chce wyzuwać dłużnika z ,vła­
SJlości posiadanej przez niego realności, natenczas prowadzi
on sekwestracyę na dochody tej realności t. j. odsuwa dłu­
żnika od bezpośl'edniego zarządu i pobierania dochodów na
talr dIugo, dopóki niezbierą się fundusze na zaspokojenie
wierzytelności. Czyliż nie jest więc odpowiednieIn, żeby bez
dopuszczenia do kosztownych sporów i egzekucyj tym sa­
InYlll "vzględnyul środkiem i głó,yuego dziedzica zasłonić
od zostania niewypJacalnYJll dłużnikielTI i współdziedzicom
do wydobycia należących iln splatów dopomódz.

Nasze obecnie obo"viązujące prawo spadkowe
zawiera już w sobie podstawę do ttLkiej administracyi na
wspólny rachunek, ta podstawa niebywa jednak przy pertea­
ktacyi spadkóvv chłopskich w Galicyi pra"vie nigdy zużytlro­
wan . Oto 9. 812. !{. c. opiewa : Jeżeli zachodzi obawa dla
wierzycieli spadku, dla zapisobiercy, lub dla dziedzica lronie­
cznego, iż pr.lez pornieszanie spadkll z własnym majątkienl
dziedzica, lllOgłoby jakie dla ich należytości wyniknąć niebez­
pieczelistwo; natencza'3 żądać UłOgą przed przyznanienl spadku,
aby lnajątek spadkodawcy od 111djąt1ru dziedzica był oddzie­
lonynI, w Sądzie zachowallY111, lub kuratorowi pod zarząd od­
danynI; aby prawa ich na nim zanotowane i zniego zaspoko u
jone były. - \Vedług orzeczenia Sądu najw. plena z 12. Czer­
wca ]872.1. 5778. lliepotl'zeba plzytem wykazy,vać szczegól­
neg'o nie bezpieczelistwa, by 1e tylko użycie teg'o środka nie by­
ło oC7ływiście na udręczenie obliczonenl.

Że u naszych włościan pl'aV\ ie za'wsze zachodzi obawa,
iż obejmująey grunt '3ukcesoL' nievvielkie dochody   niego
wydobędzie i takowe llla siebie i wlasnej rodziny obróci
lekcevvaż c sobie obowią7.ek splacenia rodzeństwu gchedy
a trnlbal'dziej dochodu od tej schpdy, to poucza col17.ienlle
aoś \viadezenie.

Z po\vodu zaprowadzić się 11lcljt1cej niepotl7.ielnośei go­
spoda l'stw vviejskich potrzeba by ty Jko P o d ]) ifh Ś ć d o r e­
guIy powyżs e pra,yo \vspółdziet1zicó\v jako dzit'dzicó\v ko­
niecznj ch ]nb ]egataryuszów, do żądania, aby spuścizna nie
była dzipdzicowi głównelnu zaraz oddaną lecz przez osobne..
go kuratora aJlninistl'owaną. Oddani  bezpośrednie spuścizny
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dziedzico\vi byłoby tylko wyjątkieln na te wypadki ogra ni­
czonY111, gdy dziedzic daj e dostateczne 111ają tko,'Ve lub oso­
bi':,te g alancye.

Povvyższe uprawnienie V\TgpółdziedzicóV\T pozo staj e ,yedlug
naszych ustaw niezmienionelu, chociażby r,pndkodavvca roz­
pOl'ządzenieln ostatniej vvoli zapisał gTunt swój vvyłącznie
jednenlu d ziecku na \V1aSn05ć, a reBzcie dzieci spłatę nlał[
lub w czasie późniejszYl11 płatną, gdyż jak według' ustaw
wszystkich Pal}stw cywilizo\vanych, tak też i li nas \ivinien
jest spadkodavvca pozostavvić każclen1u dziecku część obo­
vviązkov\Tą, która u nas wynosi pOłOV\Tę z części a b i n t e s t a t o
i I11u&i zawierać znalniona jej esencyonnlne, t. j. stopiel} bez­
pieczeń t\va i bezpośrednie nabycie vvłasności. ( . 774. lC. c.)
Chociaż więc w ogóle wolno jest \vyznaczyć dziecku zacho­
vvek w fOl'lnie legatu a ,vzględnie \v fOl'll1ie spłaty pieniężnej,
po\vinna ta spłata być zaraz uiszczoną. Gdy to się nie dzieje)
Dla zachovvkobierca pl'a"yo V\Tydobyć spłatę bezzV\Tłocznie przez
bprzedaż spuścizny, a ten1bal'dziej pt'zez pobranie dochodóV\T
z tej że.

I- ozpol'ządzenien1 ostatniej \tvoli można więc tylko slceó­
cić czas pobierania dochodó,v, a \vzględnie adlninistroV\Tania
spuścizny (resp. gruntu), na \\ spólny rachunek; ale odebrać
tego pl'a\va t1zieciom spłatę otrzynlać Inającym nie lnożna.

Ustanowienie tej adlninistracyi nip przeszkadza wcale,
zeby dziedzic główny nie u1ógl skrócić jej tr"rania, jeżeli
lnu bię uda przpz zarobelc, ożenienie, lub w inny sposób wy..
(lobyc fundusz na zaspokojenie spłat potrzebny; nie prze­
szkadza też ono, żeby dziedzic główny nie mógł wraz z obcy­
lni Juclzn1i ubiegać się o zaclzierża\\rienie grnntu spadkovvego,
jednak tyllro pod telui samerni \varUnkan1i i rygorami, co
ludzie obcy.

Z povvyższego przedstawieni 1, okazuje &ię vvięc, że wna­
szych stosunkach odpo\yieclniejszyn1 środkienl do utI'zymania
gospodal'st"v gruntowych V\T całości, tudzież do ochronienia
dziedzica glównego od z[u1łużenia się, jest wspomniana ac1nli­
uistl'acya gruntu spadkowego na "vspólny rachunek, niżeli
vvyznaczenie p ra e c i P u u U1 lub odl'oczenie tern1inu spłaty
spóldziedzicó,v; że zaten1 ten 5L'odek pezy uchwalaniu pro lO
pono,vanej usta,vy uwzględnić by 'wypadalo
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Gdy powyższy projelct rząoowy Vol caloścL ubtawą się
bta nie, p r z y p a cI n i e S ej 1110 W i n a s z e ID II n c h waloni e
postano,,"ie11 w ustępie 4. wyliczonych.

Plzyte111 należałoby zdanien1 1110jen1 trzynlać się zasad:
a) żeby jaknajmniej od lI'3taw ogólnych odstępować; b) żeby
przy zaprowadzić się u1ających zmianach uwzględniać ile 1110­
żności prawo do r. 1869. obowiazujące, któt e ludovvi jeszcze
tkwi w panIięci i z któl'eIl1 jest oswojony; \tvreszcie c) żeby
orzekanie w pojedynczych "\vypadkach - cele111 uniknięcia
komplikacyi i kosztó,v - j1e Illożności jedynie od Sądów
zależało bez V\Tspółdziałania Władz politycznych, do którego to
współdziałania pov\fołane są już one ustawą leśną, ,voclną,
a także ustawą kl'aio,vą z 5. ICwiet. 1870. N. 36. Dz. u. kro
do roztrzygania przy za lniani e gruntów w 111yśl Ust. z 6.
Lutego 1869. N. ] 8. Dz. u. p., (czyli zan1iana gruntów do
npl'aV\TY rolnej przeznaczonych wpłynie na ulepszenie gospo­
darst,va. a to 'v tych wypadkach gdy jaki wierzyciel wniósł
opozycyą pl'zeci,v tej zalnianie).

ZapatrY\\Tanie się Inoje na pojedyncze, Sejlnowi do
uchwalenia przypaść mnjącc lcwestye, wyraziłenl już vv notach
86. 87; tu przytoczę jeszcze następuj ące uwagi.

a) Ustawa krajoV\Ta "\vyznaczając, czyli to objętość o s ad
średnich w myśl projektn rządowego, czyli też (stósownie do
vvla'3nej uchwały) wyzna czając In i n i 111 U m poniżej lctór go
dzielenie gruntów ani kontraktan1i, aui w dl'odze spadkowej
nie byloby dozwolonem, n10gla by tę objętość oznaczyć
albo pt'zez podanie obszaru. tak jak n. p. vv ICrólestvvie
polslciem oznaczono ll1inimu111 na 6 morgów Iniary nOV\Topol­
skiej (300 prętov{ych); albo też przez wyznaczenie pe"\vnej
lcwoty pOtlatku grunto,vego lub dochodu lcatastl'alnego. Ozna­
czenie za pornocą peV\Tnej objętości o b s z a r u ma tę dobrą
stronę., że o bj ętość łatv{o przez S d stwierdzić się da; ma
jednak tę stronę ujeInną, że nie zawsze i nie vyszędzie odpo­
"\viacla to oznaczenie zanliel'zonen111 celowi; gdyż roznlaitość
gleby i stósunkó,y jest tak V\ iellot, iż nietyIlco w 'różnych
okolicach kraju, lecz lla'w'et w tych samych miejsco,vościach
rozl ó niły dochodzenia katastralne wiele klas grnntu, zaś
gruntu gorszego potl'zeba kilkakrotnie ,viększego obszaru
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do utrzymania rodziny i pewneJ ilości bydła niż z gruntu
lepszego.

Oznaczenie zapomocą p o d a t I  u gruntowego - chociaż
tenże wydatność gruntu ściślej przedstawia - ma tę ujernną
stronę, że podatek często się zmienia, ze właścicieloln grun­
tów trudniej o dotyczące wykazy, i że tl'zebaby się z\vykle
odnosić do vVładzy politycznej.

N ajodpowiedniejszem i najłatwiejszenl byłoby oznacze..
11ie zapon10cą pewnej surny k a t a s t l' a l n i e obliczonego

_cz..y&tego d oc h o d n, jednak i przy tern zauvvażyć należy, że
dochód katastralny nie wszędzie dokładnie obliczonyul został,
że dochód rzeczywisty jest zmienny i często się bardzo różni
od dochodu katastralnego, że zatem chcąc zachować słusz....
ność, trzebaby vv wypadkach pojedynczych zarządzać - jeżeli
nie oszaCOWf\I1 ie sądowe, które niezgadzałoby się z przyjętym
systemern, - to przynajmni j sprostowanie oszacowania ka..
tastralnego, któreby za sobą zwłokę i interwencyą Władzy
p01itycznej sprowadzało.

Przed zapl'ovyadzenienl kJóregokolwiek z tych systemów
musiałoby być dokonanenl statystyczne zestFtvvienie z ope­
ratów ]{J,tastralnych, aby naprzód wiedzieć l1e posiadłości
u nas jaką objętość za,viera, i aby szukaną granicę odpo­
wiednio ustanowić.

b) Na pewne nadzwyczajne vvypadki należałoby zastrzedz
ustawą dopuszczenie vvyjątków z niepodzielności gruntu, jak
IJ. p. na wypadek w  . 150. Ga1. proc. cyw. (który to 9­
w myśl dekretu nadvv. z 25. Ozerwca 1824. Nr. 2017. ZbS'
u. s. dotąd obQwiązujP) pl' ewidziany, że gdy przy egzeku­
cyjnej sprzedaży gruntu nie Dlożna  a całość odpowiednej
ceny uzyskać, Ula być gl'unt podzielonyn1 na cząstki i cząstki
osobno sprzedane. VV G alicyi jest ten pl'lepis wielkiej donio­
słości, gdzie często za lunły dług bywa większy grunt sprze­
dawanym, a lud nie Il1a kapitałów) żeby ten grunt według
wa l'tości zapłacić.

c) Jeżeliby Sejm nasz się zdecydował na zapro\vadzanie
ogóJnie obowiązującej niepodzielności gruntów lnniejszych
od pewnego minimuJn, a obole tegoż na zaprowadzenie o sa d
d z i e d z i c z n y c h n i e o b dl u ż a In y c h, to - zdanienl
mojenl - odpo\viedl1eln by bylo ustanowić dla nich nastę­
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pujące wyróżniające momenta: 1) że uznane by były jako
takie tylko na wyraźne żądanie wlaściciela i po wpisaniu
ich w odpowiednią księgę; zaś vvykreślenie z księ?;i byloby
pewnemi warunkami lub skutkan1i ogTaniczone, 2) że nie­
wulno by było wcale z tych osad odrywać cząstek, chociażby
nawet reszta pozostała przedstawiala się większą niżli ogolne
nlinirnum; 3) że przyznanoby tyrn osadom przywilej 'N razie
eg-zekucyi za długi, a to sposobenl i w 1'0Zllliarzo povvyż na
stł'. 116 i 117' okl'eślonym; wreszcie 4) wypadałoby wlaści­
ciela osady ograniczyć w tenE,posób poJ wzg'lędeln vvolności
rozporządzania osadą, iż dopóki ona z księgi vvykl'eśloną
nie zostani e, 1110Że on ją przenosić czy to kontraktoITI czy
w ostatniej woli jedynie tylko na rzecz kogoś z kl'ewnych
w razie śrnierci do sukcesyi po nin1 povyolanych.  J eżeli bo..
wiem żąJa się od współdziedziców ofiar t. j. kontentovvania
się lnniejszerni schedami dla pewnego celu, t. j. dla utL'zy­
manin osady w rodzinie; byłyby te ofiary na dal'1110 ponie­
sionelui, gdyby dziedzic główny wypuszczal z rąk osadę na
rzecz kogoś obcego.

d) 00 się tyczy kwestyi w projekcie rządowynl poruszonej,
czyli prawo spadkowe Jla osad średnich nie ma być 'tv ten
sposób ufządzoneln, iżby w braku potolnków pozostały fi a 1-..
ż o n e k  (którelTIU według 9. 578: lC. c. czwarta część spadku
na własność przypada), był powolanynl do objęcia całej osa..
dy przed krewny!)}i spadkodavvcy, tudzież iżby mu te salne
prawa przysłllżały co potolukowi głównym dziedziceI}) będą..
cernu; - to jestem zdania, że takienl postano\Vienienl nie
zavvsze by się trafiło w myśl spadkodawcy, i często spowo­
dowałoby się żal Vol rodzinie, że osada w obce ręce przecho­
dZI. U nas robIą chłopi zwykle rozporządzenia ostatniej woli,
jeźli więc spadkodawca sobie życzy, aby pozostały lI1alżonelr
E,tał się głównynl i uprawnionym dziedzicem, to on tak
w ostatniej woH rozporządzi.

e) 00 się tJczy W końcu kvvestyiJ czyli zostanie głównynl
dziedzicem nHL przypaść n a j s t a r s z e m u z ,vspółdziedzicó,v
(analogicznie do prawa nieluieckiego i u nas przed r. 1869.
o1!>owiązującego), czy li też n a j In l o d s z e nI u (analogicznie
do minorató\tv niegdyś w Polsce istniejących), to podnieść
wypada, że przyznanie najmlodszelnu tego pravva odpowiada
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lepiEj powyż rozwiniętenlu systemowi administrowania spu­
ścizny na ¥tspólny rachunek i nie oddawania jej dziedzicowi
głównenlu, dopólcl spłaty dla współspadlrobierców zebrane
nie będą; zaś za przyznanieu1 tego pl'fr\va n a j s t a r s z e In u
,vE,póldziedzico\vi pl'zen1awia z'Nyczaj jeszcze w pamięci ludu
tkwiący, tudzież okoliczność, że najstarszemu łatwiej jest
postarać E,ię o fundusz na zaspokojenie E,płatów także w innej
drodze niż z dochodóvv spnści llY, jak n. p. przez własny
zarobplc przez ożenienie się E,tóE,owne i t. p.
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IX.

WZORY PRAKTYCZNE

do postępowania spadkowego i opiel lłńezego
wedlłlg I. (Jz ści tego dzielli:a.

\¥zór N.-. I.
(do str. 127. nota 101).

Protol<ół pertral<tacyjny przy małych spadkach (9. 151 Ces. p.)

PROI 1 0ICÓŁ (steulpel na 86 kr.).
z dnla . . . spisany vv c. lc Sądzie po'vviatowyn1 vv X. (pl'ze
c. k. notal'yusza jako komisarzu sądowego \v X.), vV spl'a..
v/ie spadkov{ej po N. N z I-ł.

Wskutek: vvezwania z dnia . . L. . . sta\\ iIi się   peł­
noletnia _l:!. N. (zamężna D.) i B. N. tudzież E. 11. jako
opiekun nlaloletniego C. N. i '\vnoszą

Vv"" edług sporządzonego spisu vvypadkn śnliel'ci po Zluar­
łynl w Ił. <lnia . . bez rozporządzenia ostatniej vvoli N. .LV..
i według załączonych do tegoż spisu nletl'yk konkurujemy
do spadku jako dzieci, a to: pełnoJetni ..A.. N., (zalllężna
D.), B. N. i 111aloletni C. N. w róvvnych trzecich częściach;
oświadczamy vvięc, - pełnoletni osobiście, zaś vv imieniu lna­
łoletniego tegoż opiekun E. F., iż spadek po ojcu N. N.
przyjnlujemy na podsta,vie następst"va z ustawy z dobro..
dziejstwem invvental'za, i ,vzajelnnie swe pl'avva uznajemy.

Według in\ventarza spadkowego sIrłada się spuścizna

Stan cZ!Jnny.

1. z chalupy stojącej na parceli bud. L. 354. zllHtrlemu
przez gminę R. sprzedanej, w wylrazie hipotecznym
Nr. na zmarłego zaintabulowanej, a J18 150 Złr. osza­
cowanpj ;
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2. z pretensyi zInarłemu od gospodarza 1 1 . T. Z tytułu
pożyczki na podsta,vie skryptu dto się należącej 300 Złr.

3. z sprzętów domowyrh, i odzieży . 50 "
4. Ponie,vaż córka A. ]{. (zalllężna D.) otrzymała

przy ślubie wiano w k,yocie . 100 "
pezeto się ta kovve do stanu czynnego wlicza. *)

RR em . 600 Złr.

Stan bierny.

1. koszta choroby \vedług kwitu 1/ 1 .
2. koszta pogrzebu według kwitu 1(2.

któł'e cóeka A, l). tymczasowo z funduszów
"rłasnych zaliczyła.

1 O Złr.

20 "

razem 30 Złr.

Zatenl spadel( CZY5ty wynoRi 570 Złr. z którego na
każde z tl'oj ga dzieci po 190 Zlr. vvypad a.

My zgadzamy się na to, aby chałupa z placem dosta.
ła się synowi B. N. i na tegoż wyłączną własność za.
intabulowaną z05tflła, a 5pl'Zęty wszystkie aby otrzyma­
ła córka .iL (zamężna D.), wskutek czego otrzymają:

70') \Vedług orzeczenia Sądu najw. z 5. Lutego 1884.1. 261. pr. (Ger.
Ztg Nr. 22. z 1884) ma być ta :wedota policzRnia datków raprzód pobra­
nych przez dodanie ich do stanu czynnego spuścizny (metoda rzymska),
używaną tyJko przy obliczeniu z a c h o w k n, zaś do obliczania c z   Ś c i s p a d
k o we j p e ł n ej ma być używana n1etoda ( Wagnerowska), ja.k j   . 793. K0d.
cyw. przepisuJe. Ponieważ jednak we wzorze urzędowym VI. do Ces. pat.
z 9 Sierp. 1854 dołączonym użytą została metoda rzymska także do obh­
czenia części sukcesyjnej, ponieważ metoda V/agnerowska jest Ekomplikowa­
tlą i nieda się zastósować Vl tych wypadkach, gdy dziedzice testamentowi
mają nierówne części otrzymać; przeto trzymam się tu metody rzymskiej.

Wynik tych obydwóch sposobów policzania datków napuód pobra­
nych, nie zawsze jest ten sam. Według g. 793. K. c. nieuwzględnia si  bo­
wiem ,,,caJe tych dziedziców koniecznych, którym zanadto wiele dano; wi c

obliczenie części spadkowej (a tern samem zachowku jako 1/ 2 , resp. 1/3 czę­
ści ab inte.stato) tylko z datków mniejszych i ze spuścizny się wyko­
nuje, przezco rezultat mniejszy wypadnie; - zaś według metody rzymskiej
oblicza się zachowek według w s z y s t k i c h datków i spuścizny razem zesu­
mowanych, przezco zachowek (w takich wypadkach) daleko wi kszym wy­
padnie.



Córka A. zamężna D. oprócz pO\l\'ziętego iuż
,viana w kwocie
sprzęty pozostałe wartości
z pretensyi zmarłen1u od gospoda1'za 1 1 . T.
Z tytułu pożyczki na podsta Tie skryptu dto
się należącej część .

razefil na część sukcesyj ną
d) i z,vrot wydatków na chorobę i pogrzeb a to

z tejże samej przetensyi do T. T.
syn B. N. chałupę i plac wyk. hip. Nr. w gmi­
nie R. objęty, z prawem zaintabulo,vania się
za wyłączneg'o właściciela . 150 "
z pretensyi do gospodarza T. T. część 40 "

190 Złr.

syn C. N. z pretensyi do gospodarza T. T. ] 90 "
Razell1 . 600 Złr )

pl'zezco cały spadek wyczel'panyul zostaj e.
My spadleobiercy upraszamy o zatwierdzenie tego po­

działu, prosimy o wydanie nalU delcretu dziedzictwa, któ­
rym bYślny się przed Sądelll hipotecznym, tudzież przed go..
spodarzeIn T. T. ,vylegitymować mogli; wreszcie sporządza­
jąc wykaz spadkowy prosimy o udzielenie go c. k. Urzędo­
wi podatJco\vemu.

(1.
a)
b)
c)

2.

3.

Referat.
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. 100 Złe.
50 "

40 "
. l 90 Zł l' .

30 Złr.

podpisy.

D ekret dziedzictwa.

C. le. Sąd powiatowy w X. przyznaje na  Tłasność spa...
dek N. .£¥. zmarłego "r R. dnia . . . bez rozporządzenia osta­
tniej woli tegoż trojgu dzieciom t. j. A. (zamężnej D.), B. N.
i małoletniemu C. N. stósownie do złożonej w dniu . . . .
deklaracyi w równych trzecich częściach z dobrodziejstwpm
prawa inwentarza, tudzież z uwzględnieniem działu spadko­
wego na dniu tymsamym zawartego, ,vslcutek którego otrzy­
mują (pisz sakreślone (-) z protokółu).

N a tem pertraktacyę spadku po N. N. za Uko11czoną
.

SIę uznaje.
datuu].
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\Vzór NJ... II.
(do str. 128, 88, 99, 101, 105, 107).

Wezwanie stron w myśl g. 152. Ces. pat.

V. Załatwiając przedłożone przez c. k. llotaryusza akta
spadko,ve po N. N. a w szczególnoscj spis ,vypadkn śmierci,
inwentarz, protokół publikacyi rozporządzenia ostatniej \voli
i ośvviadczenia sję dziedzicem, przyj111uje się te akta do Sądu.

Zal'aZelll wzywa się wszystlrich udział mających w l11yśl
S. 152. Oes. pat. z 9. Sierpnia 1854. Nr. 208. Dz. u. p. do
wykazania pertraktacyjnego, a vv szczególności:

aj do \vykazania według S. 162. O. p. że część obowiązko­
,va J1Hłloletni0h nie została rozporządzenienIostatniej
\voli naruszol1ą; a gdy szacunek gruntu spadkowego
w in,ventarzu okazuje się być rażąco niskim, przeto po­
leca się opiekun0111, aby do terlnillu przynieśli ze sob£-l
,vyciąg z operató\v konlisyi szacunko'vvej dochodu z gTun­
tu spac1ko\vego dotyczący;

b) llo vvykazania \yedług 9. 160. O. p. vv jaki sposób le­
gata pupilolll i kllralldoIll pl'zypaJające spłacone lub
zabezpieczone być lnają;

c) do "ykazania ", nIy l S. 159. O. p. czy legata na cele
pobożne lub dobra publicznego splacone zostały, lub
'N jaki sp05ób zabezpieczone być mają; tudzież \V 111y'Śl
S. 154. C. p. czy należytość spadkovva już zaspokojoną
zostala.

d) Gdy rozporzą9Penie ost  woli jest nie jasne, i ka\vałki
gruntu pojedynczynl spadkobierconl przeznaczone, nie
są ozuaCZOlle ,vedług parcel katastralnych, a nawet par­
cele pojedyncze zdaj ą się być dzielone, przeto przy
tynI terlninie nlają interesovvalli zgodnie to rozporzą­
dzenie o. \voli ,vyjaŚ11ić, pojedyncze kavvałki gruntu
,vedług parcel oznaczyć, a w razie podziału parceli na
części, plan przez uprawnionego geolnetr  sporządzony
ze sobą przynieść.

e) Ponie1vaż ,vedłu%, Ust. g. 23.  faja 1883. Nr. 82. Dz. u. p.
prawa ] zeczo,ve ze spadku nabyte \V ogóJe, fi ,vedług
. 176. Oes. pat. pl'a,vtł l'zeczovvc nabyte ze spadku
przez lnaloletnich 'v szczególe - }BUS7ą być z urz  du
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zaintabulowaIl< ; ponio\vaż gdyby intabulacyę przepro..
wadzono tylko na podstavvie dekretu dziedzictwa przy..
znaj}1cego spuściznę wszystkiul sukceSOl'Onl w idealnych
częściach, nie odpovviadala by ona rzeczywistości, gdyż
spadkobiercy gospodarstwa spadkowego ,,,,"spólnie w ide­
alnych częścif1ch zapewne posiadać nie z chcą; przeto
mają spadkobiercy przy PO\vyższynl terminie sporządzić
w myśl S. 165. 166. C. p. dział spadko\vy, na podsta­
wie którego by pravva prze7. spadkobiercó,v rzeczywiś­
cie nabyte tabularnie za bezpieczyć 11lożna, a1bo też
dział przed c. k. notarynszeln (lub lein1 innynl) &porzą­
dzony goto,vy Sądo\vi do zatwierdzenia przedłożyć.

f) Ponieważ w tej sprawie zachodzi kolizya między inte­
resenl opiekunki, a interesenl lllałoletnich, przeto w lnyśl
S. 271. 1(. c. lnianuje się dla tychże do tego podziału
kuratora ad actU1l1 'v osobie N. N. dekret lnu udziela
i go do zastępstwa na termin wzywa.

g) Celenl zbadania, w jaki sposób adUlinistracya spadleo..
"vego nlajątku się prowadzi, celeu1 ułożenia sposobu
zaspolrojenia ciążących: dłngó\v i należytości, tudzie
zebrania funduszóvv na zaspokojenie splató\v niektórym
z rodzeństwa przypaść 111ających, złożą intere,;o\\Tani
swoje oświadczenia na po,vyższynl tertllinie.

Datum.

"r z 6r Nr. III.
(do str. 128-134, 7-i-77, 95-99,104, 140-144.)

Załatwienie prze dłozonych akt, jezeli dział spadkowy ma
być dopiero po wydani u dekretu dziedzictwa sporządzonym.

L. . . W e s zł o cI ni R . . .
C. k. notal'Yusz . . . jako k0111isarz sądo\vy przedkłada akta
spadkowe po N. N. . . w X . . dnia. . zlnarłym a 111iano... .
WICIe:

a) spis wypadlru ślnierci, b) proto}{:ól ogloszenia osta­
tniej woli rozporządzenia, c) protokół zobowiązania opiekuna,
d) protokół oś,viadczonia się dziedziceIn, e) inwentarz spad­
kowy, f) wykaz pozostałości.

17
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V. 1. Powyż wyszczególnione alrta pezyj rnuje się do Sądu
z pozostawieniern wolności osoborn interesowanym prze­
glądu takowych lub podniesienia w odpisie. Wykaz
spadko\vy udzie1a się c. k. Urzędowi podatkowemu
w . . cel m wymierzenia należytości spadkowej.

2. Zarząd tynlczasowy pozostałością powierzony zostaje . ·
3. Dla lnaloletnich po ś. p. N. N. pozostałych dzieci

D., E., ]'., llstana,via się opiekę w osobie P. N. jako
opielrunki; zaś R. R. jako wgpółopiekuna.

4. na fundusz szlrół normalnych należy się od spadku po
ś. p. N. N. taksa 'v ilości 1 Złr. 5 kro w.\ a., którą
spadkobiercy w 14 dniach w c. k. Urzędzie \ podatko..
WYUl V\T . . za płacić n1aj ą

5. C. k. notaryuszo,vi P. przyznaną zostaj e za sporządze­
nie aktów spadkowych po ś. p. N. N. należytość: za
czynność . . cLni . . Złr. . . kI'. ; za koszta Ił . kr..,
l'aZell1 w k, {ocie . . ZlI'. . . kro w. a. którą lnu P. :N.
w 14. dniach pod rygorem egzekucyi za regresem do
reszty spadkobierców lna zapłacić.

6. Ostatniej ,voli rozporządzenie ś. p. N. N. z dnia uznaje
się w nlyśl 95. 532. 535. i 553. Kod. cyw. za kodycyl)
i dla tego zaprowodza się postępowanie spadkowe
według następstwa z ustawy.

7. Gdy z resztą w postępowaniu teIn spadkowem wszyst­
ko przygotowano, przeto (c. k. Sąd pO'rViatowy w . .
przyznaje na własność spadek N. N. w X. dnia. .
z pozostawienien1 (bez pozostawienia) ostatniej woli
rozporządzenia zInarłego, teg'oż (dzieciorn pełn01etnim
Ac, B., C.  tudzież lnałoletnien1 D.. Et) ]J'.), które się
(nlałoletnie przez opiekunkę P. N.) w dniu . . oświad..
czyły dziedzicaIlli z c1oul'odziejstwenl prawa inwentarza,
a to na podstawie następstwa z ustawy w równych
(szóstych) częściach z uwzględnieniem kodycy lu z dnia. .
(i ustano,vionej 'v nim na rzecz syna F., w razie bez­
potomnej śmierci syna A., co do gruntu pod Nr. . .
substytucyi powierniczej)) o ile pl'zez takowy części
obowiązkowe naruszone nie zostały. Spadkobierców B) C,
lctórzy się oświadczyli na podstawie następstwa z usta­
wy bez u,vzględuienia kodycylu, jednak prz(?ciw pra­
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wnej formie i autentyczności tegóż dostatecznych zarzu..
tÓ\\. nie podnieśli, odsela się w myśl 9. 126. Ces. pat.
z 9. Sierpnia 1854. na drogę prawa z żądaniem unie­
v{ażnienia tego kodycylu.
"'Vreszcie zastrzega się 7mą część spadku na dożywotne
użytkowanie dla pozostałej wdowy P. N. i na tern
postępowanie spadkowe Zc;t; ukończone uznaje).}

8. O tern interesowani z tym dodatkiem otrzYlnują za.
wiadomienie, że wydanie dokumentu dekretu dziedzic.
twa do rąl( syna A. N. dopiero po przedłożeniu l(witów
z u.iszczonej taksy na fundusz szkół normalnych i na.
leżytości spadko\vej (tuuzież zapłacenia lub zabezpie..
czenia legatów publicznych i części małoletnim przypa..
dłych) nastąpi. (S- 154. 159. 160 Ces. pat).

9. Opiekunom nlałoletnich poleca się myśl  . 165. 166.
Ces. pat. z 9. Sierpnia 1854. r. J ażeby celem sporzą­
dzenia działu spadkowego, na podstawie któregoby
prawa przez tychże rzeczywiście nabyte ustalić i tabu­
larnie zabezpieczyć nl0żna, wraz z pełnoletnimi i do­
rastającynli sukcesorall1i przed c. k. Jlotaryuszem się
stawili i dział sporządzony do zatwierdzenia Sądowi
w BOtu dniach przedłożyli.

10.. Ce]elll postawienia wnioskóvv co do administracyi go­
spodarstwa spadkowego tudzież podania sposobu spła­
cenia długów i scbed wzywa się tak pełnoletnich jako
też opiekunów na dzień . . do Sądu.

C. k. Sąd po\viatowy dnia . .

EX1). L,

pod pdpisem wyciągu referatu.
Dla wszystkich intereso"vanych.

(Cały wniosek.)
D. j. w.
EXl). Il.

na ,vykazie spadkowym.
Odezu'a.

,
Przesyła się SwietnenlU c. k. U rzędovvi podatkowemu

w .. . celem wymierzenia należytości spadkowej
D. j. w.



248EX1). III. )
,

Do Swietnego c. k. U rzędu podatkovvego w . .

Oclezu'ct.
,

Zdwiauanlia się SvvietllY c. k. Urząd podatkowy, że­
od spadku po N. N. w X. dnia . . zmarłynl, przypada d(}
ui5zczenia taksa na fundusz szkól n01'malnych w ilo ści 1 Złr.
5 kro w. a.

I). j. \v.

Exp. IV.
1. D]a P. N. dekret opieki
2. Dla Re R. dekret \vspółopieki

D. j. 'v.

EX1). v.

D]a c. k. notaryusza P. vV . .
(Pod wyciągiem referatu pisać ustęp 5. z vvniosku). Za

razem zawiadalnia się Go, iż (pisać dalej ustęp 9. z wniosku)
D. j. w.

Exp. ,TI.

Dla spadkobierców ś. p. N. N. do rąk A. N. w X.

Dekr et rlziedzict va.

(z wniosku od (c. k. Sąd tło uznaje.)
D. j. w.

EX1)' VII.

Videat Expeditura!
zatrzynlać dekret dziedzictwa vV aktach aż do przedłożenia

kwitów.

1

Exp. VIII.
WyJzialowi hipoteczneIllu poleca się, ażeby na karcie

B. wykazu hip. Nr. . . gminy katastralnej x. tudzież przy
innych znlarlenlu przypisanych pozycyach zanotowal, iż po
N. N, vvprowadzono postępo\\ranie spadkowe.

D. i w.
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Wzó.- Nr. IV.
(do str. 123-127.)

Znaglenie spadkobierców do za'Narc ia dzi ałulI
L . . Weszło dnia . . . 188 .

C. k notaryusz jako kOln1E,arz są,c1o\vy w spra\vie spć1d­
kowej po ś. p. N. N. . . z X . . . donoE,j, iż na ternlinie
do spisania dzialu spuścizny wyzllaczonynl J tylko niektórzy
'Sukce'3orowie się stawili, jednak ugody \vzględenl podziału
spadku nie zawarli"

v. W załatwieniu powyższego spra,vozdallia poleca się
powtórnie opiekunom małoletnich sukcesorów, ażeby stóso­
wnie do t. s. polecenia z dnia . . . go . . . 188 . L . . na
terminie przez c. k. notal'yusza ponownie wyznaczyć się ma..
jącYln, wraz z pelnoletnimi sukcesorami się stavvili, i akt dzia..
łu z u", zględnienienl  . 774. lC. c. zgodnie za\vrzeć się sta...
rali celenl usunięcia vvątpJi\vości co do stanu wlasności i po..
siadania, tudzież zatargów o adlllil1istracyę, a przedewszyst..
kiem celem zabezpieczenia pl'avv małoletnich sulccesorów
w księgach gruntowych. Tro zawarcie działu jest także w in­
teresie pelnoletnich sukcesorów, gdyż chroni ich od koszto­
'\vnego procesu.

C. k. notaryuszowi p. . . jako delegowanemu kOll1isa­
l'zovvi sądowemu poleca się zatem, aby interesoV\Tanych po...
novvnie \vezwał., do zgody naklanial, i o zlych skutkach oporu
pouczył; zaś \V razie rzeczywistej nienlożności zawarcia dzia­
łu, aby przedłożył sprawozdanie, z któregoby Sąd nló ł uzy­
slcać podstawę do ocenienia, czyli strony w ogóle działu
zawierać, lub czy zgodzić się nie chcą względeln tego, co
i jak dzieJić, t. j. względem głównych podstaw działu; ­
albo czyli spór ich dotyczy tylko kwestyj ubocznych n. p.
co do przydzielenia spadkobierco111 pojedynczych przedluio..
tów, lub co do wysokości splatóvv. W piel'Wszynl wypadku,
aby oznajmil, którą właści,,\ ie ze stron intereso,vanych jako
oporną uznać należy, iżby wskutek tego, - gdyby byla peł­
no 1 etnią - przeciw l1.iej wytoczenie procesu zarządzić, lub
gdyby to opielcuna f:otyczylo, tegoż do zaV\Tarria c1zinłu środp
Irami przYlllusowellli nakłonić lnożna. W drugim \vypadku,
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gdyby także na rozstrzygnienie losenl się nie zgodzono, )
należy ze stronalni spisać ich żądania t. j. sformułować ich
różne projekta działu i takowe Sądowi do rozstrzygnienia
przedłożyć.

C. k. Sąd powiatovvy dnia . . 188

Ekspedycya

(pod odpisem wyciągu ref.)
l) dla c. }r. notaryusza p. . . jako deI. kOlll. sądoweg'o

we . . .
2) dla wszystkich udzial mających

(\vniosek)

1Vzór Nr. V.
(do str. 118-120, 87-101)

Uchylenie działu spuścizny błędneg o.
L. . .Weszło dnia . . .

C. k. notaryusz przedkłada dział spuścizny w sprawIe
spadkowej po ś. p. N, N. ze S.

v. Powyższego dzialu spadkowego nie przyjl11uje się
do wiadomości Sądu i vV imieniu 11lałoletnich sukceso-­
row nie zatwierdza, a to z następujących powodów:

1) Grunt spadko\vy zostal w tym dziale na wiele dro
bnych części rozer\vany, przez co nietylko straciłby
w ogóle na wartości, ale także nie wystarczając w s,vych
pojedynczych cząstkach do utrzyulania bydląt na na.
wóz, mleko i przychowek, nie dałby wlaścicielolll te­
go, czego rolnik od zienli wYlnagać 11lusi. Dlatego Sąd
w myśl 9. 168. Ces. pat. z 9 go Sierpnia 1854. inlieni en}
maloletnich na to rozdrobienie zezwolić nie może. Go­
spodarstwo grllntO\Ve da SIę i po",rinno w całości za­
chować dla jednego z dzieci, a co najwięcej l11iędzy
dwoje podzielić, zaś druginl spfat w rzeczywistej równo­
wartości wymierzyć, z której im odpowiedni dochód
płynąć będzie.
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2) Nie podano w przedłożonym projekcie rysunku granic
i rozmiarów parcel podzielić się mających i nie uwzglę­
dniono istniejąrego wykazu hipotecznego, dlaczego też
nie możnaby działu tego zaintabulo'rvać, (S. 74 og. ust.
hip. Ust. z 28. Maja 1883 str. 82 Dz. u. p.). Dalej
nie podano wartości części, pojedynczyul sukcesorom
przypadaj ących, przez co nie możn a ocenić, czyli któ..
ry w części obowiązkowej ukrzywdzonynl nie został
( . 162 Ces. pat.); nie podano też dokładnie, kiedy
spłata sched ma nastąpić, i jalci procent otrzymują dzie­
ci na spłatę czekające, a utrzynlftnia z gruntu nie po­
bierające; wreszcie nie udzielono tym dzieciom prawa
zastawu, na podstawie któregoby ich pretensye 11lożna
hipotecznie zabezpieczyć równocześnie z jntabulacyą
dziedzica gospodarstwo w naturze obej111ującego (S. 37 .Og.
ust. hip.); a nakoniec, nie ujęto w prawną formę usta...
nowionej w rozporządzeniu ostatniej WOJI substytucyi
(g. 158 Oes. pat.).

3) Małoletni P. został rozp0l'ządzenienl ostatniej woli
w części obowiązkowej ukrzywdzonynl, i rozporządze­
nie to w ogóle nie za,viera racyonalnych zarządzeń,.
przeto spadkobiercy odstępując od rozporządzenia ost.
wo1i korzystniej podzie1ić się winni (g- 27. Oes. pat.).
W szczególności:

a) postanowienie zamieszczone w ostatniej woli, żeby dzie­
ci dopiero doszedłszy do pełnoletności dawały sobie i
odbierały spłatę, ukrzywdza niektóre 'v części obowiąz­
kowej (g- 774. K. c.), gdyż mają one prawo zaraz po
śrnierci spadkodawcy spuściznę objąć (S.. 536., 685. K.
c.), a przynajmniej tak prędko, jak prędko ich schedy
z dochodów gospodarstwa spHdko'iyego zebrać się da­
dzą.. Obejmujący grunt pelnoletni, powinien ,vstrzymać
się od pobierania dochodów z gruntu dla siebie, dopó­
ki spłaty nie zostaly zaspokojone, i po'rvinien na tak
długo oddać grunt pod wspólną administracyę) gdyż
inaczej byłoby niebezpiecze11stV\TO dla lllałoletnich, z po..
wodu którego mu sieliby zrobić nżytek  z  . 812. K. c.,
i żądać zupełnego oddzielenia spuści7.ny w celu innego
zaspolcoj enia.
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b) Zastrzeżenie, aby wdowa utl'zYlny\vala cale gospodar­
stwo aż do dojścia dzieci do pełnoletności nienależy­
jeżeli tylko o adnlinistl'acyę chodzi - do działu spad­
Iro\vego, gdyż adnlinistracya a na "ret opieka według
okoliczności z111ieniać się 1110Że (S. 254, 25 j i t. d. Kc.),
jeżeli ZctŚ to zastrzeżenie 111ialoby nadawać vvdowie pra­
vvo wyłącznego użytkowania z gospoclarst\Na, z pomi..
nięcieln dzieci, to naj pierw nie 1110żna się takiego za­
Iniaru 'v rozporząclz81.l1U o&tatniej "\vo1i &padkoda,vcy
dopatrzeć, powtól'e jest ono ogl'aniczone przepisanli g.
150, 238 i 774 I{. c. z po,voc1u których to prawo na­
Jeżycie oszaco,vanem i opisanem być by 111usialo. Przy
ocenielliu uwzględnić należy, że ulytelc dochodu w tych
latach, vv których z powodu lnaloletności dzieci ten do­
chód składany być by l11Ógl i procent by in1 przyno­
sił a "\vięc złożenie kapitalu by ulllożliwil i do ustale­
nia losu się przyczynil, j e&t ,vielekroć "\viększą stratą
dla tych dzieci, niż ubytek dochodu z t:1kiej samej
ilości lat późniejszych, gdy już przez lllalżeńsb.va nie­
odpo\viednie zwichnięte zostnly ich stosunki, a dla po­
trzeby utrzyu1ania przybyłej lodziny o oszczędzeniu
i złożeniu kapitalu 1110\\ y być nie może.

c) Zarządzenie, aby córIra R otrzymała Ś\voją schedę
przez użyvvanie dozy\votl1e kawałka pola, nie jest dla
niej istotnie korzystnenl, gdyż swoim dzieciom nie bę­
dzie J11iała co zostawić, teInbardziej j eże1iby lcrótko
żyła i 1nalo co z pola zebrała.
Zvvracając przeto p. notR l'yuszowi PO\vyższy dzial poleca

mu bię) aby udzial lllających ponovvnie zawezwał, do odpo­
wiedniego sprostowania i uzupełnienia ich nakłonil i operat
w dniach 30tu Sądo,vi pl'zeLllożył.
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1VzÓJ. 1ł  r. VI.
(do str. 87 - 120)

Protokólarny dział spuścizny. (g. 166, 171. Ces . pat.)
I

PRO TO 1(0 Ł

spisany Vi X. dnia . . . przez podpisanego c. k. notaryusza
jako kOlnisarza sądo\vego w sprawie spadkowej po śp.
Franciszku Stalu zn1al'łY111 dnia 23. Grudnia 1877 V\r Borku,
po tegoż żonie śp. Ag>niebzce Stalowej Zlllal'lej dnia 25.
Lipca 1878. l'. i po tychże synu ś. p. Stanisławie Stalu
znlarłyul dnia 13. l\farca 1881 r. vv Bochni cele111 spisania
dział u spuścizny.

Przed podpisanY111 c. 1e. l1otaryu8zelll jako korni..
barze111 SądOWYIll btawiIi się osobiście:
pełnoletnia córka An 1 1a Stal obecnie zamężna ICutybo..
\ya, l\Iarcin Zboro\vski jako opiekun małoletnich dzieci
Franciszki i ICarolillY Stalovvnych, tudzież dorabtająca
Franciszka Stalówna osobiście, dalej pozostała po zmal'­
łY111 synu Stanisławie Stalu V\Tdo\va Maryanna 1 o Sta­
lowa 2° Patyko\\ra, wreszcie ITranciszek ,Vilk współ..
opiekun i kurator ad actum z povvodu 1colizyi interesów
za lnał. córlcę Stanisła\va tj. Teklę Stalównę i zeznają
nab tępuj ący :

Dział spuścizny.
I. 1) Pozostaly po ś. p. F r a n c i s z k u S t a l u lnajątek spad­

kowy składa się,
a) z gospodarbt"ra pod N. d. 165. w Borlcu położonego,

z 12. {l1orgów 2020 sążni gruntu, budynków lllieszkal­
nych i gospodarczych się składającego, wykazem hip.
L 165. tejże gllliny o bj ętego ;

b) z pra" a bpól\vlasllości czyli połowy nieoddzielonej go­
spodarst\va pod N. d. 135. vv Borku położonego, z 9 mor­
gów 8200 sążni gruntu i stodoły bię składającego,
wy1cazen1 hip. L 135. tejże gnliny objętego;

ej z inwentarza żywego i Inal't\Vego i z innych ruchomości,
l\Iajątek ten inwentarzem z d. 15. Maja 1878. objęty i na
1289 Złr. 7_0  ct. aw. oszacowany, a po potrąceniu stanu
biernego 'v k\vocie 90 Zła. aw. \vedług tego oszaco­
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wania wartość 1199 Złr. 70 ct. wynoszący, przyznan y
zostal dekretem dziedzictwa z dnia 2. Lutego 1879.
1. 6232 pozostałem dzieciolll Stanisławo\vi, Annie, Fran­
ciszce i J{arolinie Stalom w ró,vnych czwartych częściach
na rIlocy następst"ra z ustawy z uwzględnienI kodycylu
z dnia 23 Listopada 1877. o ile przez tako,vy części
obowiązkowe nal'US7.one nie zostały, oraz z zastl'zeŻenieln
1/5 części na dożywocie dla wdowy Agnieszki Stalowej.

2) Pozostała wdowa A g n i e s z k a S t a l o vva zmarła
dnia 25. Lipca 1878. roku bez rozporządzenia ostatniej
woJi, a pozostały po niej majątek na 400 Złr. oszaco­
wany składający się z prawa spółwłasności czyli z nie..
oddzielonej połowy gospodarstwa pod N. d. 135. w Borku
położonego q 9 morgów 8200 sążni gruntu i stodołę
obejmującego, tudzież z jednej stajenki, (lrtól e jej mąż
ś. p. Franciszek Stal zapisał) przyznany został dekre­
tem dziedzictwa z dnia 21. Grudnia 1880 L 5828. po..
zostalyul tYlll samym maloletninl dzieciolll Stanisławo­
wi, Annie, Franciszce i J(arolinie Stalom na podstawie
następstwa z usta\vy w równych czwartych częściach.

3) Syn Stanisław Stal znlarł dnia 13 Marca 1881.
w Bochni bez rozporządzenia ostatniej woli, a jako
pozo'3tały po ninI majątek: spadkowy uważa się 1/4 część
spuścizny z ojca ś. p Franciszka Stala i z matki ś. p.
Agnieszki Stalowej na niego przypadłą, inwentarzem
z dnia 26. Października 1881. r. objętą, jednak dotąd
nje oddzieloną. rren majątek przyznany został dekreteln
dziedzict\va z dnia 21. Grudnia 1881. L 11231. tegoż
małoletniej córce  rekli Stalównie na własność z zastrze­
żeniem 1/4: czę ci na dożywocie dla wdowy  Iaryanny
1 0 Stalowej 2 0 Patylrowej.

II. 1) Stóso\vnie do tego stanu rzerzy okazującego l ą c z n ość
tak względenl OE,ób uprawnionych, jak względenl przed...
nliotu we wszystkich trzech spadkach, obejmują sukcc­
sorowie wszystkie powyższe trzy spadki jednym działelTI.

2) PJzytem ponie\vaż ostatnia wola Francibzka Stala
z 23. Listopada 1877. zarządza rozdrobienie gl nutu spad­
kowego pomiędzy wszystlrie dzieci z oczywistą stratą
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wartości gospodarstwa, a pl'Zj tem narusza część obo­
wiązkową ICaroliny, przeto spadkobiercy zgodnie odstę­
pują od tego ostatniej woli rozporządzenia.

3. Ponieważ taksatorzy przy spisywaniu inwentarza spad­
kowego za niską wa r t ość pojedynczych przedmiotów
a osobliwie gruntów podali, zaś niektóre budynki i ru­
chomości przez ten czas na wartości straciły; przeto
udział mający zgodnie ustanawiają sobie dla podziału
następującą wartość przedmiotów spadkowych:

a) Gruntu pod Nr. 165 w Borl{u w przestrzeni 12 morgów2020 sążni na. « 1860 Złl'.
b) Domu lnieszkalnego na 110 "c) Trzech staj en na . 60 "d) Stodoły na . 50 "
e) Gruntu pod Nr. 135. 'v Borku położone­

go 9 morgów 8200 sążni na
f) Stodoły na tym gruncie stojącPj na
g) Ruchomości na .
l]) Posag, który Anna StalQ-wna od rodzi..

ców otrzynlala .

. 1000 "
30 "
59 ? 70 ct.

100 "-- --­
Razem na 3269 Złr. 70 et.

3) Gdy nlajątek ten pierwotnie był własnością Franciszki
i Agnieszki Staló,v i po nich jednym i tym samym
cZ"70rgu dzieciom jako spadkobiercom przyznany został
w równych czwartych częściach, i gdy długi z pozosta­
łych gotowych pieniędzy zaspokojone zostały, przeto
dla każdego z dzieci po obu tych zmarłych t. j. po
Franciszku i Agnieszce Stalach wynosi część spadkowa
817 Złr. 42 1 / 2 ct. a część obowiązkoV\ra 408 Złr. 71 1 / 4 ct.
Na podstawie tego ugadzają się interpsowani iż:

III. Córka A n n a S t a l ó w n a obecnie zamężna Kutybowa
otrzyn1a na wyłączną i nieograniczoną własność całe

1) gospodar two gruntowe pod N. d. 135 w Borku poło­
żone 9 morgów 8200 sąźni gruntu i stodołę obejmu­jące w wartości . 1030 Złr.

2) rucholności w wartości . 59 " 70 et.3) posag otl' ymany . 100 "
Ra eln 118  Złl'. 70 et.
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Z 111ajątku tego obowiązaną będzie Anna Kutybowa
,vypłacić siostrze swojej małoletniej Karolinie Stalównie
część spadko\vą vv kwocie 400 Złr. w czasie, gdy się
tylko da zebrać z dochodóvv tego gruntu potrzebna
SUUla, a tymczasem otrzYlna ICarolina 4°10 odsetki od
tej SU111Y skoro tylko przestanie pobierać utrzynlauie
z gruntu w naturze. vVskutek tego wynoEi czę'Ść ... nny
789 Zll'. 70 ct.

IV. Małoletnia vvnuczka T e It l a S t a l ó \v n a córka po synu
Stanisławie Stal u otrzynla na vvylączną i nieograniczo­ł ' ,ną w asnosc :

1) Z gruntu pod N. d. 165.. w Borku położonego wykazem
hipotesznynll. 165. objętego część w prze5trZE'li 6 morgów
2020 sążni, a to w ten sposób: że otrzyn18 parcele grun­
towe 1. 962. do 975, 1461, 3235 tudzież zachodnią
cz ść z parceli budowlanej 1. 67. według rO lTIiarów uwi­
docznionych vv rysunItu do niniejszego protokółu do­
łączonY111, 'v wartości 960 Złe.

2) DOJU 111ieszkalny w wartości . 110 "3) Stodolę wartości . 50 77
4) Stajnie (1 tóre jej ojciec Stanislaw jużzabrał i sprzedał) 60 "

RaZeJll 1180 Złr.

Z 111ajątkll tego obowiązaną będzie nlaloletnia  rekla
Staló\vna wypłacić małoletniej ICarolinie Stalównie część
spadkową w Itwocie 350 Złr. a. w. w czasie, gdy się
tylko da zebrać z dochodó"\v tego gruntu potrzebna bUlna,
a telnczasem otrzyma ICaro1ina 4% odsetki od tej sun1Y
skoro tylko przestanie pobierać utrzymanie z gruntu
w naturze. Ozęść Tekli wyno'3i przeto 830 Złr.

VII Małoletnia córka Franciszka Stalówna odbierze
na vvyłączną i nieoglaniczoną własność z gruntu Nr. 165.
'v Borku polożonego przestrzeń 6 morgów wartości
900 Złr. fi to w ten sposób, iż otrzyma resztę parcel
gruntowych wykazem hipotecznYln Nr. 165. gminy Ira.
tastl'. Borek objętych, tudzież wschodnią część z parce1i
bud. L 67. według rozlniaró\v w zalączonYln rysunku
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uwidocznionych, a spłaci z tego siostrze l(aro1inie 75.
Złr. z 4% odsetkami skoro tylko ta lrwota da się ze­
brat z wspomnianej połowy gruntu. Część Franciszki
wyniesie vvięc 825 Złl'.

VI. Małoletnia córka I( a r o l i n a S ta l o \v n a otrzYlna po­
,vyżej poszczególnione Bpłaty 0<1 Anny 400 Złr., od
Tekli 350 Złr., od Franciszki 75 Złr. w łącznej k,vocie
825 Złr. Tal{ \vzczerpaną zostanie cała spuścizna.

VII. Pozostała po ś. p. Stanisławie Stalu w d o w a :Wf a r y..
anna z Willrów 1 ° Stalowa 2° Patykowa otrzyma
1J4 część z nlajątku na rzecz jej córki Tel{li Stalo\vnej
wydzielonego i w ustępie TV. opisanego na doży\votni
użytelr przez odmierzenie i wydzielenie jej czwartej
cz\;ści gruntó,v w naturze.

VIII. Sta,vający zezwalają wzajelnnie:
1) aby prawo własności ciała hipotecznego wylrazenl hipo­

tecznYln L 135 księgi gruntowej gnliny Borel{ objętego
na rzecz An uy ze Stal ó wICu tybo,vej wpisanem
i zaintabulowanen1 zostało z rów II o C z e s n e m zainta­

bulowaniem na karcie ciężarów prawa zastawu dla kwoty
400 Złr. i 4°/0 odsetek na rzecz n1ałoletniej lCaroliny
Stalowny.

2) aby z ciała hipotecznego wykazeln hipotecznYłłl 1. 165.
księgi gruntowej gUliny Borek objętego parecłle grunto­
we L 962 do 975, 1461 i 3235 tudzież zachodnia polo..
wa parceli budowo L 67. jako parc. (67/j) wydzielone
zostały i aby dla parcel tych osobne ciało hipoteczne
utworzono, a prawo ,vłasności tegoż na rzecz ulalo­
letniej Tekli Stalowny z równoczesnem zaintabulowa­
nielll na karcie ciężarów prawa dożywotniego użytku
1 4 części tegoż ciała hipotecznego na rzecz \",do,vy
Maryanny z WiJkó,v Stalo,vej 2 0 Patylrowej i prawa
zastawu dla kwoty 350 złr. z 4% procentenl na l'zecz
nlałołetniej I(aroliny Stalówny wpisano.

3) aby pl'a,vo ,vlasności reszty ciała hipotecznego ,vy ka­
zem hipotecznynl L 165. księgi gruntowej gn1iny Borel{
objętego po wJdzieleniu po,vyżej pod VIII. 2) z poszcze­
gó]nionych parcel pozostałego, t. j. reszty parcel grun­
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towych i wschodniej polowy parceli bud. 1. 67. jako
parc.(67/ 2 )na rzecz nlałoletniej F l' a n c i sz ki S t a low ny
wpisanem i zaintabulowanem zostało z równoczesnem
zaintabul0,vanienl pra,,-a zastawu dla kwoty 75 Złr.
na rzecz ICaroliny Stalówny.

IX. Ważność niniejszego działu zawisłą jest od zatwierdze­
nia takowego przez c. k. Sąd povriato,¥y w . . . . . .
jako władzę nadopiekuńczą, a gdy dział ten dla mało...
letnich spadkobierców jest korzystnym i nienadweręża
ich części obowiązkowych, przeto podpisani opiekuno­
wie o zatwierdzenie go upraszają.

X. Zarazem oświadcza pełnoletnia Anna l{utybowa, iż
celem umożliwienia, aby należny nlałoletniej ICaro]inie
kapitał z procentem rzeczy\\riście jak najspieszniej ze.
branym i zaspokojonym został, pozostawia Anna przy­
padły na nią grunt Nr. 135. na tak długo Vl admini­
stracyi sądowej i uprasza, aby ten grunt wraz z grun...
tenl małoletnich (Nr. 165.) przez licytacYę wydzierża­
wiony i czynsz na zaspokoj enie spłaty 400 Złr. z p. n.
obracany, a względnie do depozytu sądowego składa­
ny był.
Po odczytaniu protok:ółu powyższego uczestnikom ze­

znającym oświadczają oni, że jest z ich wolą zgodnie spisa... 1..
ny l poaplSUJą go.

Anna ICutybowa ml p
Marcin Zborovvski jako opiekun

Franciszki i Karoliny
}jl ranc iszka Stalo,vna ml p
Maryanna 10 Stalowa 2° Patyl{owa
Franciszek Wilk jako kurator ad

actum za Teklę Stalownę
N N.

c. k. notaryusz.
L. 6397.

Zatwierdza się inlieniem małoletnich przez Władzę
nadopie kuńczą

C. k. Sąd powiatowy . 8 8 dnia . .



259

1Vzór N.e. VII.
(do str. 133.)

L. . . Weszło dnia . . .
C. le. notaryusz jalco lcomisarz sądowy przedkłada dział

spuścizny po ś. p. Franciszku Stalu, tegóż żonie Agnieszce
Stalowej i synu Stanisła\vie Stalu z Borku.

Załatwienie protokólarnego działu spuścizny.

v. 1. Powyższy (dzial spadkowy po ś. p. Franciszl(u Stalu,
tegóż żonie Agnieszee Stalowej i ich synu Stanisławie
Stalu na dniu . . przed c. k. notaryuszem N. N. jako
!{omiSal'ZelTI sądO\VYlTI przez Annę ICutybową, Marcina
Zbol'owslciego jako opiekuna nlałoletnich Franciszki i ICa­
roliny Staló\vnych, Franciszkę StaIówną, dalej przez Ma­
l'yannę 10 Stalową 2 0 Patykową i ]\'anciszka Wilka jako
kuratora ad actuIll ulał. rl'ekli Stalówny  - zeznany)
przyjllluj e się do wiado111ości Sądu zAzwalając udział
111ającYlll tako\vy przeglądać lub podjąć w odpisio.

Zarazelll ten dział jalco odpo w"ieclnio do ,vy<lanych po
Franciszku, Agnieszce i Stanisła\vie Sta lu dekretów
dziedzictwa zawarty i z dobrem nJało}etnich zgodny
( (ze strony Sąd u j 9 ko Władzy nadopiekuńczej imieniem
lllałoletnich sp3dkobierców JTranciszki, ICaroliny i Tekli
Stalównych zat\vierdza się i do rąk opielrułlfl Marcina
Zborovvskiego intyu111je)) polecając tenlu  aby na pod.
stawie wydanych i już da\VllO pra\vocnych dekretów
dziedzictwa, tudzież powyższego działu \vniósł (wspól
nie z pełnoletnin1i spadkobiercarui) do Sądll proźbę
o zaintabulo\vanie praw spadkobiercom przyznanych,
albo też vV przeciągu dni 14 przedłożył odpisy tychże
dokumentó\v "\v dwóch egzenlplarzach celem przepro­
"Tadzenia intabulacyi z urzędu w Inyśl ustawy z 23.
Maja 1883 Nr. 82. Dz. u. p.

2. Za sporządzenie powyższego dzialu przyznaje się c. k.
notaryu8zovvi kwotę . . Złr. którą mu administratoro­
wie spadku w przeciągu dni 14 pod następstwem ścią­
gnięcia pl'zynluso"\vego w sposób taks zapłacić mają.

3. Powyższy dzial spadkowy sądownie w imieniu mało..
letnich zatwierdzony, udziela się także c. k. Urzędowi
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poda tlco,vemu do wymiaru należytości od nośnie do
urlzielonych już ouezvvt1lni ddto . . ,vylcazó'vv spadko..
wych po Ś. p. Franciszlcll, A gnieszce i Stanisławie
Stalacb, gdyż dział ten zawiera potluiesienie wartości
plzedlniotów do spadku należących.

C. k. Sąd powiatowy . . . dnia . . .

Exp. 1.
Wszystkim spadkobierc0111 wniosek caIy.

D. u. s.

Ex]). 11.
Dla  padkobierców po Franciszku, Agnieszce i Stani­

sła,vie Stalach do rąk ]Iarcina Zboro\vskiego 'v Borku.

IntY1nat.

(z wniosku od ((do)), potem od (do) i Jodać) 'tV na­
s t ę P uj ą c e j o s n o V\T i e : (dalej pisać z protokółu ustępyIł - VIII.) D. u. s.

EJp. III.
JT ideat li-r xpe (litu1'a!

zażc1cLtć od adn)inisteatoró'vv spadku stęplów po l Zła.
do każdego arlcusza intyu1atu.

Exp. l V.
D]a c. k. notal'yusza p. N. vv nliejscu.

(ustęp 2 z wniosku)

Exp. V.
na odpisie calego lJfoto!cólu.

Do świet. c. k. Urzędu podatkowego w
OdeZllYt.

(ustęp 3 z wniosku.)
D. u. s.

EX1J. VI.
Viileut adursoi'!

wrazie nieprzedłożenia proźby hipotecznej lub odpisów
z dokumentów zrobić przypolnnienie po dniach 14.

D. u. s.



261

W"ZÓ:ł 1ł Nr. VIII.
(do str. 133-138.)

Intabulacya praw na podstawie dzia-tu spuścizny nabytych.
Pl'zypoIllnienie ul'zędovve 'v spl'a \\ ie spadkovvej po Fran­

ciszku, A gnieszce i Stallisła\vie Stalach, że bukcesorowie zło..
żyli \tv dvVll egzenlplal'zach odpisy z dekretów dziedzictwa
i z intymatu działu spuścizny, a także i oryginały tychże
clokunlentÓ\V; oraz że złożyli marki stępIowe w kwocie 5. Złl'.
25. ct. jako należytość od intabulacyi prawa zasta'Nu dla kwot
pieniężnych.

V. Stósownie do 9. 2. Ust. z 23. Maja 1883. Nr. 82.
Dz. u. p. poleca się \tvyclziałowi hipotecznennl, na podstawie
załączonych w oryginale i w odpisie dokunlentów, a to: de­
kretów dziedzictvva po Franciszku Stalu z 2. Lutego 1879.
1. 6232. AJAJj po Agnieszce Stalowej z 21. Grudnia 1880.
1. 5828. B,B J J " po Stanisławie Stalu z 26. Grudnia 1881.
L 11231. CJCJj tudzież działu spuścizny z dnia... DJD7 żeby:
1.) a) prawo własności ciała hipotecznego wykazenl hip. 1. 135.

księgi gruntowej gnliny Borek objętego) dotąd na rzecz
Franciszka i Agnieszki Stalów zairltabulanego, na rzecz
A n 11 y Z e S t a l ó w I  u t Y b o w e j na karcie B. wpisał;

b) na tejże karcie B. vv myśl  . 20. a). ()g. ust. hip. za­
notował, że zarząd tą posiadłością jest w ten sposób
ograniczony, iż pozostanie on tak długo w rękach vVła­
dzy nadopiekuńczej) dopóki scheda 400. Złr. małoletnif'j
ICalolinie Stalównie się należąca h procentem 4% za­
spokoj oną nie zostanie;

c) żeby na karcie C. tegóż wylrazu prawo zastawu dla su­
nlY 400. Złr. i 4% odsetek na rzecz małoletniej Ira..
l'oliuy Stalówny wpisał.

2.) a) żeby z ciała hipotecznego wykazem hip. 1. 165. gminy
Borek objętego dotąd na  -'l'anciszka Stala zaintabulo­
wanego parcelę bud. 1. 67. i parcele grunt. 1. 962­
975, 1461, 3235. wyłączył, i to wyłączenie w pierwszym
i w dru gilU oddziale karty A. uwidocznił; tudzi eż par­
celę bud. 67. na mapie hipotecznej 'Nedług znajdują­
cego się przy dziale spuścizny rysunku na dwie połów­
ki (67/ 1 ) i (67/ 2 ) podzielił; 18



282

b) żeby tak pO'vv5tałą no"vą parcelę bud. 1. (67/ 9 J nazad do
ciała \vykazeul hip. 1. 165. oznaczonego na karcie A.
dopiEiał; na karcie B. tegoż wykazu prawo własności
na rzecz Jj-' l' a nc i s z k i S t a l ó w n y zaintabulował i lna­
łoletność Franciszki zanotował; zaś na karcie O. prawo
zastawu dla sUIny 75. Złr. z 4% odsetkami na rzecz
małoletniej ICaro]iny Stalówny wpisał;

c) żeby z nowej parceli bud. (67/ 1 ) i z parcel gr. 1. 962­
975, 1461, 3235. osobne ciało w osobnym wykazie hip.
utworzył; na karcie B. tegoż wykazu prawo własności
na rzecz T e k l i S t a l Ó  N n y zaintabulovvał i n1ałolet.
J] ość Tekli zanotował; zaś na karcie O. wpisał:

art) prawo dożywotnego użytko'Nania z 1/4 części tego ciała
hip. (a właściwie z wydzielonej czwartej części gTun­
tów tejże posiadłości) na rzec!J l\ia)'yanny 1 ° Stalowej
2° Patykowej ;

bb) prawo zastawu dla kwoty 350. Złr. z 4% procentem
na rzecz n1ałoletniej ICaroliny Stalówny;

3.) żeby odpisy powyższych dokumentów do zbioru doku­
mentów złożył, zaś oryginały klauzulą hipoteczną zao­
patrzył celen1 dołączenia ich do expedycyi dla opieku­
na )Iarcina Zborowskiego przeznaczonej; wreszcie aby
podział w ustępie 2. zarządzony wciągnął do wykazu
zlnian c. k. Urzędowi katastralnemu z końcem roku
udzielić się mającego.
O tern zawiadan1ia się Annę I{utybową, Malcina Zbo­

rowskiego i Franciszka WiJka iInieniem zastępowanych ma­
łoletnich pot,, ierdzając zaspokojenie należytości od iuta bula­
cyi prawa zastaV\Tu dla sUlny 825. Zł!'. (według '1\ p. 4"). B.
a) mal'kan1i stęplowerni na 5. Złr. 25. ct.; oraz udziela się
zawiadomjenie o niniejszej uchwale "Vl'az z odpif,an1i doku­
IlIJntów c. k. Urz dowi podatkowemu celem odstąpienia ich
("vedług S . 12, 19, 35, b), 40, i 41. Ust. z 23.  Iaja 1883.
Nr. 83. Dz. u. p.) c. k. Urzędowi katastl'alnen1u; przyczem
Z\Vl aca się uwag ę, iż w celu wymierzenia należytości tak od
przyznania spadkóvv, jakoteż od działu spuścizny zawiac1o.
lllienie już odezwami dedto. przesłano.

c. k, sąd powiatovvy. I.



263

1Vzór Nr. IX.
(do str. 64- 6 9, 103, 140-144. )

Zabezpieczenie hipoteczne praw slJa dkowych, jezeli sporzą­
dzenie działu spuścizny na później odłożonem zostało.

V. Gdy od czasu prawomocności dekrotu dziedzietwa
z dnia. . . po ś. p. N. N. 6. tygodni upłynęło, a strony in­
tereso Tane nie wniosły prośby o zaintabulowanie na real..
ności bpadkowej 1. .. pravv nabytych, gdy także (z powodu,
iż pozostaja wdowa jest brzemienną; z powodu iż spuścizna jest
długnmi przeciążoną a jest nadzieja takowe przez stósowną
administracyę w killcu latach usunąć; z powodu iż jeden ze
spadkobierców jest nieobecny; z povvodu iż uczestnicy nie
zgadzają się w lrwestyach zasadniczych i rzecz w drodze
procesu przepro,vac1zić się musi) dział spuścizny obecnie spo­
rządzonym być nie n10że; przeto stósownie do 9. 2 . Ust. z 23.
!Iaja 1883 Nr. 82. Dz. u. p. 'ł.arząd7;a się z urzędu zabez­
pieczenie hipoteczne nabytych w spadku praw - o j le się
one odnoszą do realności - jedynie na podstawie wyż wspom­
nianego dekretu dziedzictwa.

Gdy jednak powyższym dekretem dziedzictwa nie zo­
btał spadek przyznany bezwarunkowo vyszystkim spadkobier­
com w ten sposób, iżby wszyscy otl'zyma1i posiadłość grun­
tową 1. . . na wspólną 'ł'vłasność vv idealnych częściach, lecz
został przyznany z uwzględnieniem kodycylarnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli dedato, które m spadkodawca zapisał
tę posiadłość t Y lIco dziedzicon1 A., D' i i to w częściach fizy­
cznie oddzielonych chociaż dokładnie parcelalni nie oznaczo­
nych, tudzież z ustanowieniem substytucyi powierniczej, na
rzecz F., a dla spłató'ł'v 111aJoletnielll E., F. przeznaczonych
prawa zastawu nieustanowił ; gdy dalej kodycyl powyższy
nie jest legalizowanym; gdy wreszcie w dekrecie dziedzictwa
zastrzeżono spadkobiercom B., C., prawo wystąpić w drodze
procesu o unieważnienie powyższego kodycyln; - przeto
zarządza się na podstawie wydanego dekl'etu dziedzictwa
tylko prenotacyę, i to prellotacyę vvszystkich dziedziców w ide­
alnych częściach za współwłaścicieli posiadłości gruntowej
z tern zastrzeżeniem, iż stanowcze nabycie oraz intabulacya
prawa własności resp. współwłasności dopiel'o na podstawie
sporządzić się mającego działu spuścizny nastąpi. 18*
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Wskutek tego poleca się wydziałowi hipotecznemu,
1.) ażeby na podstawie dekretu dziedzictwa cI e d a to, pod 1/ 1

w odpisie dołączonego i do zbioru dokulTIentów złożyć
się l11ającego, na karcie B. wyl\.:azu hipot. 1. . . gn1iny
X. prawo ,vłasności roalności tymże wykazem objętej,
dotychczas N. N. vvłasnej, na rzecz tegoż dzieci A.) B.)
C., D., E., F., w równych szóstych częściach z tYlll do..
datkiem zapl'enotował, że 5tanowcze nabycie oraz inta­
bulacya prawa własności resp. współwłasności Da pod­
stawie sporządzić się mającego działu spadkowego
nastąpi.

2.) ażeby na tejże karcie B. zanotował, że D.) E.) F.) są
nlałoletniemi.

O tern się wszystkich udział mających zawiadamia.
C. k. sąd powiatowy.

'" z6. 9 NJ.1I. x.
(do str. 89 -93, 149-155, 157-160.)

A. Załatwienie protokołu administracyjnego przy opozycyi
wdowy opiekunki.

L . . W eszl o dnia . . .
Protokół przesłuchania opiekunów w sprawie spadko­

weJ po Ś. p. N. N. z S . . CeleiTI zbadania stanu administra­
cyi majątku spadkowego.

v. Z powyższego protokółu okazuje się, a) że po N. N.
pozostało gospodarstvvo gruntowe 12 nIorgów obejmujące, na
2000 złr. oszaco\vane, jednak długami vv lrvvocje 400 złl'.
obciążone; b) że spadek przypaść ma vv sukcesyi 5gu dzie­
ciom, jednal\.: grunt plzez takie rozdrobnienie utraciłby na
wartości, i dla tego w całości dla jednBgo pozostać, albo co
najwięcej dla dwojga na połówki podzielony być musi, zaś
reszta dzieci spłatę, (której wysokość wedlug stanu nIasy
w dniu zawarcia dzi8łu spuścizny obliczoną zostanie) otrzy­
mać lna ; c) że na zaspokojenie długów, procentów i spłató,v
nielna żadnej gotóvvki ani innych przednliotów, któreby spie­
niężyć można było, i fundusz dopiero uzyskiwać potrzeba
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z rocznego dochodu; d).. że pozostała w d o w a, chociaż go­
spodarstwo przez rok utrzynlywała, żadnego dochodu nie ze­
brala i żadnego dochodu zebrać i złożyć nawet nie obiecuje;
e) iż tl'oj e dzieci jest już dorosłych i sanle s i ę utl'zynlywać
potrafią, a dla kopiecznego utrzymania E,ię wdowy dożywo..
cie jej 2 morg'i, zaś dla dwojga małych według miejscowych
stosunkó\v 3 morgi tj. razem 5 morgów wystarczy; a dalej
okazuje się f) że według miejscowych stosunIrów największy
i pewny dochód z gruntu uzyskać da się przez wydzierża­
"vjenio go małelni kawałkami; że wreszcie grunt spadkowy
nie posiada żadnych takich urządzeń i upraw, o których zni..
szczenie przez dzierżavvcó\v oba\viać by się należało i które
przez saUlO nawożenie po upływie zwykłego turnusu utrzy­
mane być by nie l1l0gły; przeto Sąd uznaje vv myśl g. 254.
K. c., iż zarząd bezpośredni wdovvy jest złym i w 11lyśl S.
185. Ces. pat. nieprzychy]a się do jej życzenia) aby ją na..
dal przy tymże bezpośredniIll zarządzie tj. przy uprawianiu
i zbieraniu na własny rachunek całego gospodarstwa pozostawić.

Róvvnież uvvaża Sąd za szkodliwy dla dzieci dalszy
wniosek  wdowy, aby dzieci wszystkie przy niej w domu po­
zostawić i aby dopiero po osiągniętej pełnoletności jedno
z nich dl'ugielnu spłaciło; gdyż zadaniem dobrej adrninistra­
cyi jest dzieci do pracy wkładać a przy dojściu do pełnole­
tności im schedy gotowe wraz z przYl'Osteln wydać, nie trzy­
mać ich w domu vv próżniactwie a potem z próżnelni ręka­
mi wypuścić; gdyż wreszcip, choćby długów i spłató\v za­
spakajać nie trzeoa, należy wedlug g. 150. !{. c. dochód zbie.
rać i nadwyżlrę dochodów od kosztów" ycho\vania pozostałą
na procent unlieszczać  Z tego powodu poleca Sąd opiekun­
ce, ażeby troj gu dorastającynl dziecion1 do \vyszukania sluż­
by lub innego sposobu zarobkowania dOP01110g]a, a niln to
nastąpi z zebranych tegorocznych plonów je utrzynlywała.

Zarazem zarząl1za Sąd, jako Władza nadopiekuńcza \v Jnyśl
S.219. l{. c. wyłączenie 5 1110rg6w z gruntu spatlkovvego i po
zostawipnie ich vv ręku \Jvdowy na utl'zymanie jej i dwojga
lnałych c1zi eei, w kOliclI za rząc1za vvydzierża ,\ ienie reszty 7
1110rgÓ\V 'v drodze pn blicznoj ]icytacyi na Jat 6 poj edyn­
czenli kawałkami, a to pod warunkanli z opieką i dzierżaw­
cami umówić i ułożyć się nlającenli.
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Wykonanie tego wydzierżawienia na mIeJscu w gmInIe
B. w dniu . . . . . oraz bezwłoczne przedłożenie protokółu
wraz z kaucYą poleca się c. k. . . . i o tern za wiadanlia u­
dział mających, tudzież wzywa Zwierzchność gminy S., aby
tę licytacyę należycie ogłosiła.

C. k. Sąd powiatowy.

Zwyl<łe warun ki wydzierzawienia:

1. Dzierżawa trwać będzie przez przeciąg Jat (sześciu) ja­
lco odpowiadający nliejscowemu turnusowi na"vozowelDU
tj. od (jesieni j 884) do (lgo Października 1890 r.)

2. Dzierża,vca złoży połowę rocznego czynszu jako lcaucyę,
iż dotrzynla umowy; kaucya ta przepada vv razie nie­
dotrzymania jakiegokolwiel{ warunku, w przeciwnym.
razie w liczoIlą zostanie do raty ostatniej.

3. Czynsz dzierżawny spłacanym bęuzie z góry każdoro
cznie w dniu (lgo Października) do depozytu sądowego
VV razie niedotl'zymania terminu oprócz przepadnięcia
kaucyi wolno vVładzy opiekuńczej uważać kontrakt za
zerwany i grunt zaraz na koszt niesłovvnego, komu in­
nelTIU wydzierżawić.

4. Podatki opłacane będą z złożonego czynszu, również
ciężary gnlinne, o ile ich nie wykonają dzieci lub opie...
kun.

5.  '\ni szkoda elementarna, ani ukrzywdzenie nad połowę
nie u"\vaInia dzierżawcy od zapłacenia całego czynszu.

6. Dzierżawcf1 obowiązanYlD będzie przestrzegać, żeby gra­
nic nikt nie naruszył i zwrócić grunt w takim stanie
na"vozu i uprawy, w jakim się tenże obecnie znajduje.

7. Zasiewy na kawałkach wydzierżawionych obecnie się
znajdujące obowiązanym jest dzierżawca zalcupić i ce­
nę kupna w wysokości przez taksatorów podanej zaraz
do rąk komisyi zapłacić.
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","ZÓ. łI Nr. XI.
(do str. 79,82-87,105-106,155-157.)

B. Zc;tłatwienie protokółu administracyjnego przy opozycyi
głównego dziedzica.

L. . . . Weszlo dnia . . .
Protokół przesłuchania spadkobierców po ś. p. N. N.

z S. Celern zbadania stanu administra cyi nlajątku spadkowego.

V. Z powyższego protokółu okazuje się że po N. N. po­
zostało gospodarstwo gruntoV\Te 10 morgów obejnlujące, na
800. Złr. 05zacowane, jednak długan1i vv kwocie 400. Złr.
obciążone, że spadek przypada 'v sukcesyi 4gu dzieciom, że
według kodycylal'nego l'oz orządzenia ostatniej woli, ma
otrzYlnać gospodarstwo w naturze syn pełnoletni Jan, zaś
troj e 111ałoletnich dzieci miałoby otrzymać od niego spłatę
po 50 Złr.; że Jan bez zezwolenia Sądu objął w posiadanie
gospodarstwo i zbiera z niego od dwóch lat nie składając
dochodów ani rach unkó w i składać ich niechce ; dalej że
opiekunka lllałoletnich twierdzi, iż spadek jest za nisko
oszacowany, iż one ukrzywdzone zostały w swych częściach
obowiązkowych, zaś Jan ani do ostatecznego obliczenia sched
ani do zabezpieczenia tychże przystąpić nie chce, w końcu
że zachodzi obawa, iż Jan zarządzając gospodarstwem jako
swym własnYlll majątkiem, takowy zmarnotrawi, zaś opie­
kunka trojga małoletnich żąda w ich imieniu złożenia bez­
zwłocznego części ilU należących i w tym celu dalnaga się
odebrania Janowi administracyi gospodarst,va, oraz i wy­
dzierżawienja tegoż na wspólny rachunek sukcesorów w dro­
dze licytacyi.

W obec powyższych okoliczności Sąd uwzględnić musi:
1. że według  . 35. Ces. pat. z 9. Sierpnia 1854 i 9. 797.

K. c. nie wolno nikomn brać samowładnie dziedzictwo
w posiadanie, bez zezwolenia Sądu;

2. że według 9 . 149, 160, 162 i 174. Ces pat. nie można
przed zaspokojeniem lub zabezpieczeniem części li1a..
łoletnim spadkobiercom należnych wydać dekretu dzie..
dzictwa, a tern mniej oddawać spadele w sanIowolny
zarząd jednemu dziedzicowi;

3. że w obecnym wypadku części lnałoletnich nie tylko nie
zostały zabezpieczone (przez deponowanie odpowiedniej
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kwoty, ani przez zeznanie oświadczenia dozwa]ająceg'o
intabulacyi, lub za,stawniczego pro tokólal'}lego opisania,
gdyby ksiąg hipotecznych nie było,) ale nawet nie są
one obJiczolle, a dzieci n1łodsze prawdopodobnie nawet
kodycy18n1 w  wych częściach obowiązkowych ukrzy­
wdzone zostały. Przyjąć to należy tenlbardziej,

a) że ocena inwentaryalna gruntu jest rażąco nisk[  i za­
pewZ1e się daleko wyższą okaże, jeżeli nastąpi ponowne
oszacowanie należyte według 99. 102. i 167. O. pat.,
tudzież 9. 784. K. c.;

b) że według 9. 786. K. c. jest spfidek aż do ostateczne­
go podziału dobrem wspólnem pomiędzy dziedzicami
głównymi i koniecznymi co do zysku i straty. Otrzy­
nlany obecnie roczny dochód z gospodarstwa spadko­
wego powinien vvięc być doliczany do spadku, lub być
na zapłacenie długów użyty, a przez to wartość spadku
się podniesie. Przez d'oliczenie dwuletniego dochodu już
podniosła się tak, że część ob owiązkowa przenosi le go­
waną kwotę 50 Złr. i postanowienie odnośne kodycylu
uJedz musi zmianie;

4. że oprócz praw małoletnich w ustępie 2. wspomnianych
musi wskutek tej wspólności spadku zastósowanym być,
co do adrninistracyi 9. 833. lC. c., według którego
rozstrzyga większość głosó\v, zatem w obecnym wy­
padku żądanie opiekunki w in1ieniu trzech współsukce­
sorów przecivv Janowi jednemu objawione;

5. że vvreszcie według 9. 812. K. c. wolno dziellzicolll ko­
niecznym żądać nawet zupełnego oddzielenia spuścizny
od majątku głównego dziedzica i oddania tejże pod
osobny zarząd, jeżeli zachodzi obawa, a w obecnym
"Typadku zachodzi rzeczywiście obavva niespłacenia bez­
zwłocznego i należytego tak co do kapitału jak co
do dochodów.

Z powyższych względów odbiera Sąd jako Władza
spadek pertraktująca (zatwierdzając zarazem jako pupilarna
wniosek opiekunki) Janowi bezpośredni zarząd i W) łączne
użytkowanie z gospodarstwa spadkowego, zaprowadza nadal
wspólną administracyę tego  aż do sporządzenia działu spu­
ścizny, i zarządza wydzierżawienie gruntu na wspólny ra­
chunek w drodze licytacyi na lat 3. Oelenl ,vydzierżawienia
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a zarazem celeul oszacowania należytego tego gospodalstwa)
obliczenia sched i sporządzenia działu wyznacza się tern1in

d . ,na zlen....
Czas dzierżawy zarządza się dlatego na lat 3, bo cho..

ciażby dział -spadkowy wkrótce nlia! nastąpić i Jan części
małoletnich hipotecznie zabezpieczył, to małoletnie ITI aj ąc
prawo swe części zaraz otrzyn1ać (S. 536. i 685. !{. c.) i za..
raz Jana nieposiadającego innych funduszów egzekwować,
ewentualnie grunt mu sprzedać, czynią mu dobrodziejstwo,
jeź1i zadawalają się spłatą w czasie, gdy ona z czynszów
dzierżawnych uzyskać się da.

Ozynsz 3ch letni nl0że nawet nie vvystarczy do zaspo.
kojenia rodzeństwa, osobliwie że na spadku ciążą długi, któ­
rym należy się pierwszeństwo, a gdyby Janowi udało  ię
wcześniej funr1usze wydobyć i  płatę uiścić, wstąpi on w pra­
wo poboru czynszów.

\Vzót 9 Nr. XII.
(do str. 150.)

Załatwienie protokółu wydzierzawienia.
L. . . Weszło dnia II . .

Protokół vv spravvie spadkowej po śp. II . . z powodu
wydzierżawienia przez publiczną Jicytacyę gruntu spadkowego:

V. Protokół po\vyższy, według którego z gruntu do
spadku po śp. . . . . należącego pod Nr. .. w...
położonego (najprzód \vydzielono . . . 1110rgóV\T na utrzy­
l11anie wiełoletnich dzi ci z pozostavvienie111 w rękach
opiekuna, następnie pozostałą część gruntu) wydzierża..
wiono po kawałku w drodze licytacyi na czas od . . .
188 do e . . . . ] 88 pad ,varunkamj w tymże protolcó..
1e ustano\vionemi a lnianowicie:

1. Pu.. .za czynsz roczny .. złr. . . ct.
i złożeniem tytułem kaucyi kwoty . złr. . . ct.

2. PUl o . za czynsz roczny . . złr. . . et.
i złożenieu1 kaucyi w kwocie. . . złr. " . et.

3. Pu... za czynsz roczny II . zlr. . . et.
i złożeniem tytułem kaucyi kwoty . . . złr. . . et.
Razem za czynsz roczny . . złr. . . ct.
i złożeniem tytułem kaucyi kwoty . . . złr. . 41 et.
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c. k. Sąd przyjmuj e do wiadomości z pozosta wienieln stro.
nom interesowanym wolności przejrzenia lub odpisania tegóż

Ze złożonej przez dzierżawców tytułem kaucyi kwoty
.. . . złr. . . . et. w. a. pokryte zostaj ą wyda tki a to:
stempel do protokółu licytacyi . . złr. . .. et.koszta komisyi . '\ . złr.. .. . et,podatki zalegle . . zl!'. . . ct..

Razem . e . złr. et.
pozostaj ącą zaś resztę. . . zł!'. . . ct. w. a.
składa się do depozytu sądowego i c. k. Urzędowi podatkowe­
ll1U jałto sądowo depozytovvemu poleca się, aby lrwotę tę (mówi
. . . złr. . .) na rzecz SpA dkobierców śp. . . . jako depozyt
sądowy przyjął i bezwłocznie w kasie oszczędności na pro­cent ulokował. ..

Zarazem poleca się Urzędowi depozytowen1u, ażeby z po.
wodu powyższego wydzierżawienia na rzecz wRpolnnianych
spadkobierców w swych księgach osobne lronto ot\vorzył i od
dzierżawców w latach od 188 . .. do 188 . . zawsze na dniu
. . go . . . . do zapłaty przypadające czynsze roczne odbie­
rał) w ostatnim roku tymże kaucye przez nich złożone, je­
żeli coś innego z31'ządzonem nie zostanie - w rachunku na
czynsz ostatniego roku przyjął, zaś w razie nieuiszczenia rat
czynszu spra "rozdanie Sądowi bezzwłocznie przedłożyl; na­
koniec, aby przez przeciąg trwającej  dzierżavvy przypadają­
ce z gruntu wydzierżawionego podatki i należytości gminne
za przedłożeniem vvykazu Urzędu gminnego i pokwitowaniem
opiekuna do rąk tegoż z powziętych czynszów wypłacał, a
po skończonej dzierżawie szczegółowy rachunek Sądowi
przedłożył. O teIn się udział mających zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Exp. I.

(pod wyciągiem cały wniosek)..
1. Do c. k. Urzędu podatkowego jako sąqowo depozytoweg'o.
2. Dla opiekuna.
3. Dla dzierżawców.

Exp. II
Vide Expeditura.

vvpisać do księg'i wkładek i q.o księg'i zleceń do poboru.
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W"z6J. 9 Nr. XIV.

L. . . We szlo . . . 188
C. Ir. Urząd podatkowy jako sądowo depozytowy dono­

SI w sprawie spadkowej po śp. . z . . iż dzierżawca N. N.
nIe uiścił czynszu dzierżawnego w dniu . . . zapadłego.

v. W załatwieniu powyższego sprawozdania poleca się
PP., jako opiekunowi nieletnich pod własną odpovviedzial...
nośchh aby do 8 dni przeciw wyż wymienioneulu dłużniko­
wi skargę drobiazgową o zapłacenie zale głej raty czynszo­
wej do Sądu wniósł i z tego się V\'ykazał.

Zarazenl co do dalszej dzierżawy uznaje się i Zril'zą­
dza.

c. k. Sąd powiatowy . . .

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ.



CZĘŚĆ II.--­
POSTĘPOW ANIE

W SPRAWACH NIESPORNYCH

WEDŁUG

patentu cesarskiego z dnia 9. Sier.pnia 18540

z odnoszącemi się doń l)fzepisarniG

--o-o o-­





P TENT CESARSKI
z dnia .. Sierpnia 1854. roku

(Dziennik praw pallstwa część LXXIII.. L 208. wydany
dnIa 22. Sierpnia 1854.)

obo ()iązujący 1l'e 11'SZy t!, ich krajach koronnye7ł z tDyjątkie11
Pog? anicza TT' o jskotuego)

1110Cą lctórego zaprowadzoną zostaje nowa ustawa o postępo­
waniu sądowen1 w spravvach niespornych, wchodząca w moc
obowiązującą w Królestwie Lombardzlco- WeneckieIn, w W 0­
jewództwie Serbskieln i Banacie Temeskiln z dnien1 1. Li..
btopada 1854, zaś w Icażc1ynl innym kraju koronnYln z tym
dniem, w lctórym się talnże rozpocznie działalność nowej
organizacyi sądowej.

My Franciszek Józef Piertoszy z Bożej laski Cesa1'z
Austryacki? !{ról vVęgierski i Czeski itd. itd. chcąc urządzić
we wszystlcich Naszych krajach koronnych jednakowe i z prze­
pisami prawa cywilnego zgodne postępowanie sądowe w spra­
v\ ach niespornych postanowiJiśmy po wysluchaniu Naszych
J\iil1istrów i zasiągnieniu zdania Naszej Rady Państwa co
następuje:

l. Niniejsza ustawa o postępowaniu sądowem w spra­
wach niespornych zaprowadzoną zostaj e we wszystkich Na..
szych lcrajach lcoronnych z wyjątkiem Pogranicza W oJsko­
wego.

Ustawa z dnia 9. Si81pnia 1854. uhaciła swoją moc pl'avn:u
w klajach I{orony węgielskiej plzez zaszłe zlniany w ustR\YO­
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dawstwie i sądownictwie na W ęglzech w skutek sankcyonowa­
nych 'v Lipcu 1861. uchwał konferencyi węgiel c;kiej I(ul'yi sądo­
wniczej (Iudex-Cul'Jul-Confel ellz).

Zachowała jednak moc plawa:
1. PIZY c. k. Sądach konsnlaulych w rrul'cyi, które

w splawach uiespornych austryackich poddanyeh i iuuyeh pod
ich opielu  zostających osób według takowej postępowa ćwiuue,
zaś pod wzlędern osób pod ich opieką zostających w szczególności
zachowywać mają przepisy tejże ustawy, 99. 137 -144. i w 9 0183 .
zawarte co do spadków po cudzoziemcach i co do opieki nad

J 8
małoletniemi dziećrni tychże. (9. 33. Rozp. min. z 31 p  Iarca 1 ba.
Nr. 58. Dz. p. p.)

2. Pl zy C. k. Sądach hadlowych pod względen1 tych czyn­
ności urzędowych, 1..tóre w luyśl 99, 10., 11. i 12. ustawy Wp10­
wadczej do kodeksu handlowego z duia 17. Grudnia. 1862. Nr. I.
Dz. pr. p. z r. 1b63, do zakresu działalności ty hże należą,
(9. 15. tamże)o

3. W wypadknch wy w ł a s z c z e n i a w celu zbudowania
i ,vprowadzenia w ruch kolei żelaznych lua Sąd wszystkie oko­
liczności wpływaj ące na nstalenie odszkodowania badać wedlug
zasad postępowania niesp01nego (UE,t. z 18. Lutego 1878. Nr.
30. Dz. u. p. 9. 24).

4. W sprawachuzna])ia kogoś za zmarłego mają być
zastósowane ogólne przepisy o postępowaniu lljespornen1 (Ust.
z 16. Lutego 1883. Nr. 20. Dz. u. p. 9. 2) z tym dodatkielu,
że od świadków można odbierać przysięgę.

W zględeln postępowania w innych sprawach nie należących
na drogę procefSu, któl'e Ces. patentern z 9. Sierpnia 1854. nie są
objęte, jako to w sprawach hipotecznych, konkursowych, o odno­
wienie granic (patrz str. 59. 1. Część tego dziełk t), w sprawach
egzekucyi tak prowizoryczuej jak stanowczej obok właści,vych
procesów przepl owadzanejJ w sprawach amortyzacyjnych, depozy­
towych itd. istnieją odrębne przepisy.

'II. :Nloc obowiązująca onejże rozpoczyna się w ka­
żdym kraju l{OronnYln w tym dniu, w którym nowa organi­
zacya Sądów tamże w życie wchodzi.

Dla Królestwa LOlnbardzko-Wenecl{iego i dla Woje..
wództwa Serbskiego z Banatem TemeskiIn wyznacza się dzia..
łalność niniejszej ustawy na dzień 1. Listopada 18540

Nowa organizacya sądownictwa wesz]a w ż} cie z dnieln 29.
Wlześnia 1855. we wszystkich krajach korollnych, dla ktÓ1ych
ta ustawa wyc]aną została

III. Z rozpoczęcierrl działalności niniejszej ustawy tra­
cą moc obowiązującą w każdym kraju koronnym wszystkie
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davvniejsze przepisy, odnoszące SIę do przedlniotów niniej­
szej ustawy.

IV. Gdzie istniej ą IComisye sieroce i wspólne l{asy sie­
roce, należy aż do stanowczego urządzenia tychże instytu­
cyj trzymać się szczegółowych już wydanych lub wydać się
lTIających instrul{cyj tak pod względeln administracyi ma­
j ątku sierot, tudzież porachunl{u i postępowania kasowego
z pieniądzmi sierocemi, jakoteż pod względenl wywierania
wpływu tychże IColnisyj sierocych na załatwienie rachunl{ów
z opieki i kurateli.

V. W spravvach prawnych niespornych, odnoszących
się do ksiąg publicznych należy zachować przepisy szczegó­
łowe w pojedyńczych krajach koronnych obowiązujące.

N aszenlU MinistoV\Ti sprawiedliwości poruczamy wyko...
nanie niniej szego patentu.

Dan w N aszenl głównenl i stołeczneln 111ieście Wie­
dniu, w dniu dzieV\ T iątynl miesiąca Sierpnia rol{u tysiąc ośmset
pięćdziesiątego czwartego, a roku szóstego Naszego pano­
wanIa.

ranc£5zek fjózef w. r.
Hrabia Buol-Schauel1stein w. r.

(L p S. )
Kraus w. r.

Za najwyższym rozkazem
W. Wacek vy. r.



TT S T A W A
o postępo-w-aniu sądo-w-e:rn

-wł spravvach niespornych.
ROZDZIAŁ l.

PostCtno vieni(t ogólne.

Obowiązek sędziego postępowania z Ul'zęJu.

s. 1. W sprawach niespornych ma Sąd postępować
albo z urzędu albo na prośbę stron tylko o tyle, o ile to
ustawami zarządzono4

9- 2. P ełniąc sądownictwo w spra vvach niespornych,
po winien Sąd nie tylko przestrzegać ściśle przepisów ogólnych
o wymogach do prawn.ej ważności rozprawi zarządzeli, lecz
także z urzędu się starać o bezpieczeństwo osób, pod szcze­
gólną ochroną ustaw zostających, a w wypadkach, w usta­
wie bliżej oznaczonych, talrże o bezpieczelistwo osób innych.

W szczególności powinien:
1. Także w sprawach niespornych nie przelcraczać

granic swego sądownictwa, a w danym razie odesla  strony
do Sądu wlaściwego.

W sprawach niespornych powinien sędzia z urzędu rozpo­
znawać stosunki, od których właściwość Sądu zależy, a w ra­
zie potrzeby zażądać od osób interesowanych bliższych wyjaśnie11
(9 2. Normy jurys. z dnia 20. Listopada 1852. Nr. 251. Dz.
pr. p.)

2. Osobom nielnającym prawa sta"rania w Sądzie, nIe
dozwolić przedsiębrania jalrichlrol\viek czynności pra\vnych
bez przybrania ich prawnych zastępców.

3. Sprawdzać ściś1e pelnomocnictwa i dokulnenta le­
gitymacyjne osób, nie działających w imieniu własnenl i ta­
kowe w razie potrzeby w aktach przechovvać.  'ak7.e
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4. czuwać nad ten1, ażeby żadna czynność prawna
nie została zavvartą z pominięciem tych osób, których wy­
słuchanie lub zezwolenie do ważności onejże jest potrzebnem.

5. Dochodzić z urzędu wszelkich okoliczności i stosun­
kóvv, wywierających vvpływ na zarządzenie sądowe, prz slu­
chać w tym względzie sameż strony lub inne osoby mające
wiadomość o sprawie, a w razie potrzeby także i znawców,
lub zasiągnąć w inny stósoV\Tny sposób wiadomości i zażądać
wszelkich rlokumentóvv, służących do bliższego wyjaśnienia
rzeczy.

Fn)J)cuscy konsulowie jeneralni, konsnlowie i ich kanclerze,
jakoteż wice-konsulowie i ajenci konsularni J jeżeli są poddanymi
francuskimi, nie mogą być jako świadkowie przyzwani; Jeżeliby
Z 1Ś prz esłuchanie tychże było kOl1iecznem, ma się sędzia udać
do ich ponlieszkania, albo w tym celu delegować właściwego
urzędnika, lub też zażądać od nich piselnnego oświadczenia.
(Układ z dnia 11. Grudnia 1866. Nr. 167. Dz. pr. p. Art  3.
i Oznajmienie z 5. Stycznia 1879. Nr. 24. Dz. p. p.)

To samo zarządzenie istniej e względeln urzędników konsu­
lalnych hj ednoczonych Stanów Ameryki północnej
CI\: o n w. ko nz. z 11. Lipca 187 O . N]', 116 . Dz. p. p. z r. 1871.
.A.rt.III.), Portugalii (Kanw. kODze z 9. Stycznia 1873, Nr.
135. Dz. p. p. z r. 1874), W ł o c h (Konw. konz. z 15. Maja
18 74. Nr. 9 6 . Dz. p. p. z r. 187 5), i S e r b i i (I{ o n W . k o nz.
z 6. Maja 1881. Nr. 87. D. u. p. z r. 1882. Art. IV.)

Zl esztą udzielone zostały wogóle te sarne przywileje, U" 01­
llienia i uprawnienia, ktÓI e konsulom Państwa trzeciego nadano,
talcke kOllsulorn P a il s t wa Nie llli e ck i e g o (Układ z 23. Maja
1881. Nr. 64. Dz. u. p. Art. 21. z tym dodatkiem, że pod kon­
sulami rozulnieć należy wszystkich, którym konsularne sprawy po­
l uczono); tudzież Hiszpanii, Japonii, Siamu, SzWeC)7j, Norwegii
i Hnwaji.

O ile zachodzi potrzeba zasiągnienia zdania przysięgłych
z n a w c ó w, zachować należy przy zaprzysiężeniu tychże prze­
pisy ustawy z dnia 3. Maja 1868. Nr. 33. Dz. pl'. p. - Rota
przysiegi opiewa według tejże jak następuje: "Przysięgaln P lnu
"Bogu VV szechmogącemu i Wszechwiedzącemu szczerą przysięgę,
"iż stan rzeczy i zdanie moje zeznam wedlug mej najlepszej
"wiedzy i sumienia i według zasad 11łni jętności (sztuki, rzelniosla)
"Tak lYli Panie Boże dopomóż."

Przed złożenielu przysięgi powinien sędzia zaprzysiądz się
mającemu w sposób, jego stopnio'wi wykształcenia i pojętności
odpowiedJJi, przypomnieć świętość przysięgi ze stanowiska reli­
gijnego i ważność tejże pod względeln prawnego porządku) tu Q
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d:de  kary doczesue i ,vieczne za krzywoprzysięstwo, oraz oznaj­
lnić lnu, i  plzysięgę w lnyśl Sądu, bez wszelkiego zastrzeżenia
i d wuznaci-JIlości "wykonać rna.

Chrześcianie powinni podczas przysięgi podnieść wielki pa­
lec i dwa pierwsze 13alce prawej ręki i wykonać plzysięgę plzed
krzyżem i dwiema zapolonelni świecami; Izraelici mają w czasie
składania przysięgi głowę lULkryć i prawą. J."ękę położyć na "Tho­
] ę" ks. II. Moj żesza, rozdział 2 O. wiersz 7. Przepisy co do
zaprzysiężenia członków wyznania helweckiego, J\![ahomedanów,
i osób, które "Tectlug nauki swej religii przysięgi składać nie
lnogą, tudzież niemych i gluchonielnych - pozostąją nietknięte.
Y Y szystkie inne przepisy, odnoszące się do forn1Y zaprzysięże­
nia, \v szczególności zaś dekret nadworny z dnia 1. Października
1846. Nr. 987. Zbiór ust. sąd. o składaniu przysięgi przez
Izraelitów - są zniesione.

6. W sprawach niespornych Sąd obowiązanyn1 jest
mieć wzgląd także na takie okoliczności faktyczne, których
strony same nie przytoczyły, lecz o których w inny sposób
powziął wiadon10ść, szczególnie zaś na dawniejsze rozprawy
sądowe w tyn1 samyn1 przedlniocie.

7. O ile rozporządzenia vv pl'zednliotach sądownictwa
dobrowolnego zależą od zbadania spornych kwestyj prawnych,
lub od okoliczności faktycznych, które tylko przez formalne
postępowanie dowodowe wyjaśnić się dadzą, Sąd nie powi­
nien porywczo rozstrzygać o prawach stron, lecz albo na­
tychmiast wprowadzić rozprawę prawną, alboteż udział nla.
jących odesłać na drogę pravva i, o ile to zarządzają szcze­
gółowe przepisy, przestrzegać, żeby aż do rozstrzygnienia
sporu dane było zabezpieczenie, lub by stan rzeczy pozostał. ..
nleZlTIlenlony.

Granica pomiędzy postępowaniem spol'nem a niespornem
o kreśloną została w 1. Części tego d 'Jiełka w rozdziale III.; zaś
co do działów spadkowych w szczególności w rozdziale V. C;
a co do uwzględnienia kodycylów przy addykcyi w rozdziale
VI. B. a).

Sąd najw. oświadczył w orzeczeniu z 10. Listopada 1880.
1. 11510'1 Zb. Gl. Uno Nr. 8178, że w Ces. pat. zawiera się
jasno dążenie, iżby rościcielowi niewą.tpliwie uplawnionemn
dostał się spadek w drodze czynaości i pomocy sędziego
przedsiewziętej z urzędu, z jak najmożliwszem unikanieln po­
stępowa uia procesowego.

8. W razie odrzucenia prośby, winien Sąd w rezo]u­
cyi \vYl'Hzić powody, dla których żądaniu odmówiono, albo
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też udzielić potrzebnego pouczenia względeJn popravvienia
błędóvv podania, lub przedłożonych c1okulnentów.

9. W 111iarę tego, o ile SEtel z urzędu 111a nastawa ć
na ukoIiczenie sprawy, powinien stl'OnOn1 i p1'3 vvnYln ich za­
stępcom V\lyznaczyć stosowne ternlina d o vvy konania udzie­
lonych iln poleceń, a po bezslcutecznym ich upłyvvie użyć
prawnych środków przymusu. (S. 19.)

Sąd wprawdzie povvinien:
10. N ie zaniedbywać żadnej potrzebnej ostrożności,

służącej do bezpieczelistwa s\vego i stron, lecz z drugiej
strony nie pOV\Tinien wyrządzać stronom szkody przez wyszu­
lriwanie wątpli\iVości i trwożliwości, lub przez odrzucanie
prośb dla braku fOl'111alności nieistotnych.

11. Przy zawieraniu kontraktów zważ ć należy na to,
aże by zalniar stron wyrażonym był j aSl1o, tudzież, żeby nie
pozostawiono wątpliwości co do stosunków prawnych umo­
vvy, jakoteż żeby zachowaną była fornla do ,vażności tejże
potrzebna, niemniej, by zapobiedz wszelkim sporom przez do"
lcładne i jasne ułożenie dokumentów.

ITwzględnić przy teIn należy ustawę z 25. Lipca 1871. Nr.
76. Dz. p. p., wedlug której do VI a Ż n o ś c i niżej wYlnienio...
nych kontraktów wyma ganym jest a k t n o t a l' y a In y; jako to :
do kontraktów pr.t;edślubnych,. do zawartych lniędzy lnałżonkami
kontraktów kupna i zamiany, renty, pożyczki, do zeznania dłu­
gu, potwierdzeń odbioru posagu, do darowizny bez wręczenia,
wreszcie do interesów prawnych z osobalni ciemnemi, gJuchemi,
któ,l'e nie urnieją czytać i z nielnemi, które nie umieją pisać.

Według   13. ustawy "rprowadczej do kodeksu handlowego
z dnia 17. Grndnia 1862. Nr. 1. Dz. pr. p. z rokn 1863. obo...
wiązane są wszystkie Sądy, skoro W wykonaniu swego ul'zęc1u
powezlną wiadorność o 'wykroczeniach przeciw przepisom o zgło­
szeniach albo o użyciu niewłaściwej £inny (Art. 26. kod. handl.), do­
uieść o ten1 bez;zwłoczllie Sądowi handlowernu. Podobnież o zanie­
dbanyrn wpisie do rejeEtrów spółek zarobkowych i gOSpOc1Hl'Czych.

Co się tyczy sposobu z 1łatwjenia agend w postępowaniu
niesporneln uwzględnić należy także przepisy Ustawy z 3. Maja
1853. Nr. 81. Dz. p. p. a "tV sczególności SS. 138, 139,146,
]4 , 151, 152, 154-157, 159,170 -172, 176, 184,186­
195. 240 i 242.

9. 3. W tych krajach koronnych, w lctórych zaprowa­
dzoną jest ustawa o notaryuszach, może Sąd, jeżeli to jest
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z korzyścią dla stron, upoważnić llotaryuszów publicznie usta­
nowionych w ich okręgach jako l{omisarzy sądowych do
przedsiębrania takich czynności w spravvach niespornych, które
nie zależą od poprzedniego rozstrzygnienia Sądu.

Ustawa z 15 . Lip ca 18 71. Nr. 7 5. D z. u. p" w Art. II.
utrzyn1ała w mocy przepisy dotyczące nży,vania notaryus:r.y jako
komisarzy sądowych" w szczególności: roźclzia  XIII. ordynacyi
notaryalnej z 21.  Iaja 1855. Nr. 94. Dz. p. p. resp. z 7. Lu­
tego 1858. i 99. 27-30. dołączonej do niej taryfy należytości,
tudzie  rozpl'ządzellie lVliuistra spr. z 7. Maja 1860. Nr. 1:20.
Dz. p. p.

vVedług 9.183. Ord. not. z 21. n1:aja 1855. Nr. 94. DZII
p. p. mogą notaryusze W szczególności być użyci ja l) o k0111isa­
lze sądowi do
a) Sporządzania spisów wypadku ś111ierci, tudzież innych aktów

w sprawach spadkowych i sierocych, w których nie idzie
o decyzyę sądową;

b) sądowego oszacowania w sprawach spornych "i niesIJornych;
c) sądowej licytacyjnej sprzedaży ruchomości W sprawach spor­

nych i niespol'uych;
d) licytacyjnej sprzedaży nieruchomości w sprawach niesp0l'nycl1.
Oprócz tego może być llotaryuszom poruczona rewizya rachun­
ków pupilarnych i sporządzanie działów maj ątkowych.

Wedłng 9. 188. tej że Ordy na cyi 111a Sąd w razi e opiesza­
łego lub nieprawnego po::;tępowania notaryusza jako kOlnisarza
sądowego, albo mu udzielone upoważnienie odjąć, albo udzielić
mu stósowną naganę lub karę pieniężną, a w wa,żniejszych wy­
padkach donieść o tern Sądowi krajowemu wyższemu.

Wed1ug  . 4. Rozp. min. spr. z 7. Maja 1860. Nr. 120.
Dz. p. p. nie należy się notal'ynszon1 za czynności urzędowe żadne
wynagrodzenie" jeże]i majątek dotyczący nie dochodzi wartością
100 złr. w stanie czynnYIn. \/\1 innych wypadkach należy się 110­
taryuśzowi wedlug 9. 27. taryfy, za sporządzenie inwentarza,
a także za przedsiębranie oszacowania lub licytacyi WYllagro­
dzenie wedlug stl'ac onego cza su, a to za pół dnia 3 złr.
mon. kon. (t. j. 3 zł!'. 15 et a. w.J, za cnły dzień 5 złr. In. k.
(t. j 5 złr. 25 ct. 3.. w.) oprócz tego vvynagrodzenie za parokonny
ek.wipaż  Za czynności inne (n. p. dzia1y rnajątkowe) wyrnierza
Sąd notaryuszowi honoraryum z u względllieniern c z a s u, t r u d u
i pi lności.

Za udanie się do Urzędu hipotecznego w siedzibie notal'Y­
usza znajdującego, jako też do oglądania przedmiotów W tejże
ię zDaj dujących, celeln spisania inwentarza, nie należy się mu
według S. 14. i 16. tnryfy żadne wynagrodzenie.
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Patrz także Reskrypt l\lin. spr. z 21. Gruduia 1881. L
9040. ulnieszczony W L Części tego dziełka str. 45.

Wedlug Rozp. min. spr. 15. Października 1855. 1. 13938.
n e mogą notaryusze działający jako kOlnisarze sądc\wi przyjmo­
wać pełnon1ocnictwa od osób udzial mających) aż dopiero po
skończonej czynności i lllUSZą o teIn przyjęcia donie ć doty­
czącemu Sądowi.

Zresztq notal'yusze pełniący swój urząd w siedziba ch T l' y­
b u Il a łów pier\vszej instancyi, m u s 7. ą do załatwienia wszystkich
takich spraw, które im według S. 183. ustawy notarya1nej jako
delE'g0wall} In komisarzom sądowym mogą być poruczane" l'zecz;y'"
wiście jako tacy być ustanowieni (S- 1. l{ozporzą dzenia rninist.
z dnia 7. l\Iaja 1860. Nr. 120. Dz. pr. p.), i wogóle Ilotaryu­
sze mogą także po za obrębelll swej siedziby) jednakże w okręgu
Trybunału pierwszej instancyi) dla których są mianowani, jako
kornisarze sądowi bJ ć delego\vani) jeżeli przez to będzie osią­
gniętem przyspieszenie sprawy na korzyść stron i spra wy ich
Hotaryallle z tego powodu nie ucierpią. (Rozp. minist. z dnia
17. Stycznia 185"1. 1. 866.)

Forma próśb.

s. 4. Do Sądów powiato wych, Urzędów powiatowych
jako Sądów povviatowych (Sądów żupaliskich, pretur)

mogą strony według wyboru swego wnosić prośby na pi om
śmie lub ustnie) jeżeli szczegółovve vv tym \vzględzie prze­
pisy nie stanowią wyjątlru.

Do rr 1 rybunałów pierwszej instancyi naJeży w povvsze...
chności podawać prośby na piśmie. Tylko vv okolicznościach
nft szczególny wzgląd zasługujących należy uczynić wyjątek:
i prośby ustnie wniesione przyjąć do protokółu.

Prośby pisemne winny być napisane w języku używa­
nym w Sądzie, a co do ogólnych wymagań fornJY powinny
być ułożone vvedług przepisów ustawy procesowej. Załączki
nie w takim języku spisane, dołączone być powinny \v prze..
kładzie wierzytelnym.

Podania winny być czysto, czytelnie i w języku używanym
u Sądu pisane, na napisie zaś zawierać nazwę Sądu, oznaczenie
podania nazwą prawną, nazwisko, stan i miejsce pOlnieszkania pro...
szącego, tudzież streszczony pl'zedmiot podania (S9. 24. i 15.
Gal. postęp. sąd.). Do uskuteczni.ania przekładów wierzytelnych są
przy każdym l"rybunale pierwszej instancyi "ustanowieni tłólnacze.
(Dekret nadw. z 22. Grudnia 1835. Nr. 109. Zbiór ust. sąd.)
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Francuscy konsnlo,viejeneralni, konsulowie, wice-konsulowie i ajen..
ci kOrlsularui 'v A ustryi mo gą uskuteczniać tłómaczenia doku­
mentów od Władz i funkryollaryuszów tamtejszokrajowych po­
chodz cych, a tłómaczenia takie po\vinny mieć moc i ważność
prawną w Austryi, jak gdyby takowe przez przysięgłych tłÓlTIa­
czów krajowych były uskutecznione. (Układ z 11. Grudnia 1866.
Nr 16 7. D z pr. p. Art 9 . 1. 2. ) .

To samo dotyczy także konsularnych urzędników: Zjedno­
czonych Stanów Północnej Ameryki) Portugalii  Włoch i Serbii
wskutek zawartych z temi Pa{lstwami konwencyi konsularnych.

Co się tyczy j ę z y k ó w w galicyj skich Sądhch używanych)
to według Rozp. min. spr. z 9. Lipca 1860. 1. 10340. używane­
mi być lTIOgą w okręgu Sądu krajowego wyższego lwo\vskiego:
niemiecki, polski i ruski; zaś w okręgu Sądu kI'. wyż. krakowskie­
go: nielniecki i polski. Protokóła i ] ezolucye n1ają być w tym
języku ułożone, w jakiem oświadczenie lub podanie wniesione
było. Według Rozp. min. z 5. Czerwca 1869. 1. 2354. Nr. 24.
Dz. u. i r. kr. jest w Galicyi język polski językiem urzędowym
w służbie wewnętrznej dla Sądów i c. k. Władz, tudzież w ko­
respondencyi z illnemi Władzami krajowemi niewojskowemi.
W korespondencyi z Władzami woj skowemi, tudzież z Władzami
po za krajem i z .V\Tładzami centralnemi pozostał przepisanym
język niemiecki.

o przybieraniu lzeczników.

9- 5. W sprawach niespornych w powszechności nikt
nie jest obowiązanym przybierać sobie adwol{ata. Jednakże
Sądy mogą stronom naprzykrzającym się kilkakrotnie z po­
daniami błędnemi lub niedopuszczalnemi, nakazać, ażeby po..
dania swoje adwokatowi ułożyć i podpisać dały, jeżeli znaj­
dują się w nliejscu siedziby Sądu ,adwokaci.

Ajentom lerywatnym zabroniono reskryptem min. z 29. Sier­
pnia 1856. 1. 17.586 i 18.877. zatrudniać się układaniem po­
dań w sprawach prawnych niespornych) tudzież zastępywaniem
stron w obec Sądu, a rozprządzeniem rnin. z 8. Czerwca 1857.
Nr. 114. Dz. pr. p. zagrożono za przekroczenie tego nakazu
karą, na pokątnych pisarzy postanowią..

Notal'yuszorn dozwolono w s. 5. Ordyn. not. z 25. Lipca
1871. N. 75. Dz, u. p. sporządzać z zawodu swego podania
w sprawach niesporllych dla stron) jeżeli one tego żą.dają. Przy­
padaj ąea im za to należytość ma inl być wYlnierzoną 'według
przepisów prawnych o kontrakcie najmu usług) jeżeli nie była
ugodzoną.
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o doręczeniu rezolucyj.

s. 6. Rezolucye sądovv e W sprawach niespornych mo­
nl0gą być także domownikolll doręczane. Doręczenie do rąk
własnych strony lub jej rzecznika zaopatrzonego w należyte
pełnomocnictwo, \vtenczas tylko zarządzonenl być może, gdy
to ustawa vvyrażnie przepisuje, lub jeżeli sędzia z powodu
dO"kumentów oryginalnych, załączonych do rezolucyi lub do
podania załat\vionego, albo z inn)Tch powodów uzna za po...
trzebne z vviększą postępywać ostrożnością.

W Yl'aźny przepis doręczania rezolucyj do własnych rąk za....
wiera S. 217. Ces. patentu.

Wogóle naleiy wykonywać doręczenie według  . 213. in­
strukcyi sądowej z 3. fiilaja 1883. N a l e ż y t ość za doręczenie
uregulowaną została Rozp. rnin. z 3. Lipca 1854. Nr 169. Dz­
p. p. i 28. Czerwca 1876. Nr. 97. Dz. u. P'J według których.
przypadawOŹnelTIU no clegowe (strawne) po 84 ct. vv. a. dzien­
nie, jeźeli on pobiera rocznej pracy najmiej 300 7.ł1'., zaś po
55 1 / 2 ct. w. a. 7 jeżeli lnniej pobiera; prócz tego d r o g o we (llli­
lowe) po 23 1 / 2 -et. w. a. za każdy mll'iamete1' drogi talll i na..
powrót.

W Galicyi nie obowiązuje ustawa z 28. Czerwca 1850. Nr.
256. Dz. p. p., według której można p r z e ł o ż o n y c h gm i..
n y użyć do doręczenia rezolucyj wydanych w spl'awat,h nie­
spornych.

'Vedług  Iin. rozp. z 11. Grudnia 1851. 1. 16.370. i z 23.
Lipca 1860. 1. 10.433. należy OSObOll1 po za okręgielTI SądOWY1TI
się znajdującym doręczać rezolucye p r z e z p o c z t ę za opłatą.
i tylko w razie szczególnej konieczności prżez właściwy Sąd po..
wiatowy. Przeciwnie osoben1 mieszlrającym w krajach I{ o r o ny
W ę g i e r s k i e j nie można przesyłać rezolucyj pocztą  lecz przez
król. węgIerskie Władze sądowe (Rozp. n1in. spr. z 17. Stycznia
1875. 1. 479.).

\

'V szczególności l1:deży wykonywać doręczenia: w budyn­
kach przez woj s k o w ość zaiętych po poprzedniem zawiadomie­
niu kOlnendanta (S, 12. Ust. z 20. l\1aja 1869) Nr. 78 Dz. p.
p.); wezwania dla osób c. k. Straży skarbowej przez nadkomisa­
rza (S. 244. przepisów służbowych z l". 1843); spółkom handlo­
wym do rąk uprawnionego  pólnika (Art. 117. 167. 193. I{. h.);
spółkom akcyjnyn  (Art. 235. K. h.), zarobkowym i gospodar­
czym (Ust. z 9m ICwietnia 1873. Nr. 70. Dz. u. p. 9.21.) do rąk
członka zarzqdu podpjsującego firmę) albo do rąk urzędnika
spółki uprawnionego. do zastępstwa przed Sądem.
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Obliezenie termiuów.

. 7. rod względem obliczenia terlninó"v vv sprawach
niespornych obovviązują przepisy, dla postępowania proceso­
,vego istniejące.

Jeżeli w przedn1iotach niespornych wydane zostaną za­
rządzenia w dniach fel'yaJnych, nie 1110Żna z tego powodu na­
stawać na ich nieważność. Czynności nagle Sąd nawet w nie..
dziele i święta przedsiębrać jest obowiązanynl.

Wszystkie tel'mina zaczynają się od dnia i po dokonanem
dOl'ęc enill przez władzę lub pocztę bezpośrednio następlljącego;­
termina przedłużone zaczynają się od dnia po ostatnim dniu po­
przedzającego terminu. - W razie odmówienia prośbie o przedłu..
żenie terminu pozostaje po doręczenia odmownej rezolucyi jeszcze
ty 1e dni, ile ich z piel wotnego tenninu w dniu wniesionej prośby
o przedłużenie pozostało. Tennina edyktulne zaczyn'-1ją się od dnia
wydania edyktu. Niedziele i duie świąteczne wliczają się w tel'­
lnin; ty lko w razie przypadającego ost tnjego dnia terminu na
dnie takie, dodnje się jeszcze następnjący dziel} l'obocz). (99. 524,
525, 527, 528. Galic. postęp. sąd; Ust. z 16. Maja 1874. Nr. 69.
Dz. u. p. S. 5.).

Moc dowodu dokumentó,v.

S. 8. Ażeby dokulnenta prywatne, wystawione wpra­
wdzie w 11lonarchii austryackiej, lecz po za 1crajem l(01'on­
nynl, w którym Sąd 111a siedzibę swoją, Il1ialy przed Sądem
n10C dowodu w sprawach niespornych, nluszą one być sądo­
wnie u\vierzytelnione. Tanl gdzie zaprowadzona jest instytu­
cya notaryu5zów, uvvierzytelnienie 1110że być uskutecznionen1
także przez notaryusza publicznego. Sędzia lnoże według
uznania swego przy bardzo vvażnych dokumentach żąda6
uwierzytelnienia nawet wtenczas, jeżeli takowe wystawione
są wprawdzie w tyn1 s3111Y1n kraju koronnynl, lecz po za
siedzibą Sądu.

00 do 1110CY dowodu dokumentów, wystawionych za
granicą, zastósowane być 1nają istniejące w tej 11lierze prze­
PISY.

W g. 285. niniejszej ustawy pl'zepisant1 jest forma wykony­
wania legalizacyi. Co się tyczy legalizacyi Fozporządzeń ostatnie..
woli, patrz Część l. tego dzieł a, roździał IV. A.
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Ustawa z 4. Czerwca 1882. Nr. 67. Dz. u. p. uwalnia od
przymusu legalizacyjnego te dokumenta prywatne, które do swej
prfLwo1nocności potrzebują zatwierdzenia przez kompetentną Wła­
dzę pnbliezną i tern zatwiel dzelliem zaopatrzone zostały.

Według Rozp. min. spr. z 15. Lutego 1872.1.1992. i z 8.
Lutego 1877. 1. 1446. uie rnogą Sądy odmawiać żądającym
stronom legalizacyi dokumentów.

Pod względeln dokumentów publicznych i prywatnych za
g l' a n i c ą wystawionych w ogólności jest plzepisanem) żeby tako­
.we, jeżeli ,vystawione są. w rniejscach, gdzie się austr. poselstwo
albo au str. konsulat znajduje, były legalizowane pr ez nie, albo
też przez poselstwo w Austrj i uwierzytelnione, lub też przez ta­
ldż konsulat tego mocarstwa, w którego okręgu takowe wystawio­
ne zostały. (Dekreta nadworne z 16. ICwietnia 1818. Nr. 1436:
z 20. Października 1837. Nr. 234: z 22. Stycznia 1838. Nr.
249. Zbiór ustaw sąd.)

W celu uproszcz nia postępowania pod tYlli względem na­
stąpiło szczeg ółowe porozun1ienie, odnoszące się do leg alizacyi
dokurnentó,v pomiędzy Austro- 'V ęgnuni i Pallstwem lIielnieckiem
(Układ z 25. Lutego 1880. Nr. 85. Dz. u. p. Rozp. rnin. spr.
z 12. Lutego 1881. Nr. 13. i z 9. Sielpnia 1881, Nr. 93.
Dz, u. p.).

Przepisy tej konwencyi postanawiaj ą, że: 1. Doktunenta
w sprawach spornych i uiespornycb, tudzież w sprawach karnych
przez Sądy wydane nie potrzebują być legalizowane, j eźeli są
7aopatrzone pieczęcią. urzędową) również też dolaunenta wydawa­
ne przez władze wyższe obu Państw; 2. Dokumellta ,vydane przez
llotaryuszów 111USZą być legalizowane przez Sądy pierwszej instan­
cyi z wyjątkiem protestów wekslowych; 3. Dokumenta 'wydane
przez Władze policyjne, adulinistl'acyjne i skal'bo'we (z wyjątkiem
niektórych Władz w układzie bliżej poszczególniol1ych) W) rnagają
legalizacyj Władzy pl zełożonej, zaś ta władza uie potrzebuj e dal­
szego uwierzytelniellia; 4. Wyciągi z lnetryki Chl'ztÓ"T J ślubów
i zgonów wymagają legalizacyi all?o przez przełozone \iVładze po­
Etyczne, albo przez Sąd; 5. Inne przez Wład e duchowne wydane
r10kumentaJ wymagają legalizacyi przez przełożoną Władzę ducho­
.wną; 6. Uwierz) telllienie dokumentu pl') V\Tf\tnego przez Władzę,
stosownie do konwencyi do tego powołaną dokonana, nie potrze­
buj e dalszego stwierdzenia.

Funkcyonaryusze konsulatu f l' a II c u s k i e g o w Austryi
i austl'yackiego we Frallcyi są uprawnieni do przyjn10wania doku­
mentów między jedną lub kilkorna osobami tarntej szo-kraj owemi
a osobami kraju, w któryrn rezydnją zawartych, jako też rozpo­
l'ządzell ostatniej woli swoich kraj owców. Takie dokun1enta mają
li Sądów oby.iwóch krajów tę samą lUOC i ważność) jak gdyby
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były przez upoważnionych funkcyonaryuszów publicznych w je­
dnyrn lub drugim kraju zdziałane. l\fog& oni tejJ uskuteczniać
legalizacye dokUID8ntów od Władz lub funkcyollaryushów swo­
jego kraju pochodzących. (Układ z 11. Grudnia 1866. Nr. 16 1.
D ien. pr. p. Art. 9.).

Toż samo postanowienie obowi&zuje także dla konsularnych
urzędników Zjednoczonych Stanów Północnej Alnel'yki J Portu­
galIi, Włoch i Serbii \\7ec1ług osobnych konwencyj przy 9. 2.
5.) W.y lllienionych.

W Persyi wystB.wione dokumenta muszą przez hana dywa­
nu, a w razie braku tegoż przez przynależną Władzę hliejscową.
a gdzie jest konsul austl'yacki także pr ez tegoż być podpisane,
(Art. 8. układu handlowego z 17. Maja 1858. Nr. 74. Dz. p. p.).

Srodki prawne przeC1W zarządzeniorn s&dowym.

9. 99 ICto zarządzeniem pierwszej instancyi, wydaneITI
w przednliocie s[!downictvva niespornego, nlniema się być
uciążonym, nloże według wyboru swego wnieść przedstawienie
wystósowane do sędziego niższego, albo zażalenie (rekurs)
albo też połączyć rekurs z przedstawieniem.

We "vszystkich tych wypadkach może pierwsza instancya
odn1ienić s,voj e dawniej sze zarządzenie, o ile z takowego trze­
cie osoby praw nie nabyły, i tym sposobenl załatwić sama
przedstawienie lub zażalenie..

J eżeJi do tego nie u"raża się spowodowaną, lub jeżeli
z poV\rodu praw osób trzecich odmiana nastąpić może tylko
przed sędziego vvyższego, winna przedłożyć rel{urs Sądowi
wyższemu, lub jeżeli wniesionelIl było tylko przedstawienie,
odesłać stronę do dawniejszego zarządzenia, oraz pouczyć ją
o powodach takowego, jeżeli to dotąd nie nastąpiło.

Od tej rezolucyi nloże strona założyć rekurs 9 który
ró,vnież powinien być do pierwszej instancyi wniesiony,
a przez tęż Sądovvi wyższemu przedłożony.

S. 10. Nie wzbrania się stronom w przedstawieniach
i rekursa ch przytaczać nO"7ych okoliczności i środków dovvodo..
wych, 1110gą one też zaraZel11 odpis rekursu, wniesionego do
pierwszej instancyi, przedłożyć drugiej instancyi.

S. 11. Przedstawienia przeciw zarządzeniol11 vvydanem
vv sprawach niespornych należy podnwać w przeciągu dni
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czternastu, od dnia tloręczenia licząc, relrul'sa  aś albo w prze­
ciągu tego samego tern1inu, albo też jeżeli podaneul było
przedstawienie, w przeciągu dni czternastu, oJ chwili dorę....
czenia wydanej na toż rezolucyi.

W sze]akoż pozostawia się uznaniu Sądu, uwzg] dlliać
przedstawienia i zażalania nawet po upłynionym terminie
w tych ,vypadkach, w których zarządzenie bez szkody trze­
ciego jeszcze zInienionem być może. "r spra vvach niespor­
nych winna zatem pierwsza instancya przyjn10vvać rekul'sa
nawet po upływie terminów, i przedkładać je ,Vładzy ,vyżRzej.

"\V celu osiągnienia jednakowego postępowania. z rekul sami
od rozstrzygnie{l sądowych, wydano l'ozporządzenielu min. spra­
wiedl. z 28. Sierpnia. 1 S 6 O Nr;) 205. Dzien. pr. p., następujące
postanowienie:  . 1. l ekul'sa od rozstrzygniel} pierwszej i drugiej
instancyi J mogą być tylko do pierwszpj instanc) i wnoszone; 1'e1011's
wniesiouy bezpośrednio do Sądu wyższej instancyi fila być odrzu­
cony. S. 2. Rekurs Inusi pl Jl.;ed upływern ustawnego terminu do
Sądu być wniesiony. Przy o bEczeniu tel'Ininu nielna się u"rzglę­
dlllać dni feryalnych, j akoteź dni, przez które rekurs albo byl na
poczcie albo w inny sposób został wstrzymanym. J eżeE zaś osta­
tni dzień terminu przypadnie na niedzielę albo na inny prawnie
uznany, po'wszechny dziell świąteczny, natenczas kOllczy się ter­
min z następujitcym dniem roboczYln. 9. 4. Jeżeli Sąd przedło­
żenie rekursu odwleka, lTIOŻe każda strona bezpośrednio II wyż-,zej
instancyi prosić o zaradzenie temu.

Pl'zepjsy odnos7.łitce się do spr rW07,clH{l na l'ekUl sa w spra­
wach niespornych J zostały reskryptern l\łlinisterstwa spl'awiedli wości
z 3. I{wietnia 1864. 1. 2640 i uadal utrzymane w swej rnocy.

. 12. Zarządzenia w spravvach niespornych mogą na..
tychmiast być wprowadzone w ' Tykonanie, o iJe w niniejszej
ustawie nie są ustanowione wyjątki (99. 177, 191), lub też
sędzia dla szczególnych po\vodó\v nie uzna za potrzebne \vy­
czelriwać terlninu do rekursu.

Po założonym już rekursie jednakowoż pierwsza instan­
cya nie może dozwolić wykonania rezolucyi aż do załatwie­
JIla onegoż, i tylko w razie nagłego niebezpieczel1stwa win..
na poczynić kroki w celu zabezpieczenia stron interpsowa­
nych potrzebne.

9. 13. Przepisy obowiązujące w sprawach spornych co
do wydawania powodów rozstrzygnienia, tudzież co do pl'a­

2



18

wa stron, podniesienia odpisu sprawozd ania w sIeu tek relcul'­
sn uczynionego, mają być zastosowane także i w sprawach
nicspornych.

Odpisy powodów rozstrzygnień sądow.ych mają byc- stronom
lla ż danie przez S d pierwszej instancyi wydawane. (Dekr. nadw.
z 15. Stycznia 1 787 Nr. 621. Zbiór ust. sąd.). Sąd naj wyższy
i Sądy wyższe mają zawsze wydawać powody roztrzygnienia..
(g. 197 patentu z 3.  t[3ja 1853. Nr. 81. D;;ien. pr. p.) Prawo
stron do żądania oipisu przedłożonego sprawozdania opiera się na
dekrecie nadwornym z 3. Listopada 1792. Nr, 67. Zbiór ust.
sąd. i na g. 34:9. galic. postępowallia sądowego.

. 14. Jeżeli rozporządzenie sędziego pierwszego Sąd
wyższy odlnieni, wówczas przeci w ternu nie można czynić
przedsta wienia ado dru giej instancyi, lecz tylko można zało­
żyć rekurs do najwyższeg'o rrrybunalu sądowego. Taki re..
kurs równie należy wnieść w przeciągu dni czternastu do
pierwszej instancyi, która go przez Sąd wyższy przedłoży do
rozstrzygnienia najwyższemu 'l'rybunałowi..

. 15. Sędzia pierwszej instancyi może od zarządzenia
Sądu wyższego założyć rekurs, jeżeli na niego san1eg'o nało­
żoną została kara albo wynagrodzenie szkody, lub jeżeli się
o La win, iż roporządzenie Sądu wyższego pr7;ynieść moze szko­
dę nieodwotoV\Taną osobom, nie zdolnym zastępovvać się St1,­
111e. Jedynie \v tY111 ostatnim przypadku wolno mu jest, wy­
gotowanie i doręczenie rozporządzenia, przpz Sąd vVYższy
wydanego, odłożyć aż do rozstrzygnienia najw-yższego Try­
bunału.

Sędzia niższy nie jest jednakże odpowiedzialnym za
skutki rozporządzeń Sądu wyższego, chociażby rekursu nie
założył.

I{ażdy rekurs pierwszei instancyi powinien być wnie­
siony do Sądu wyższego z dołączenienl aktów rozprawy.
a pl'LeZ tenże przedłożonyrn najwyższemu rrrybunałowi.

Od uchwał sądo,vych w sprawach niespornych dotyczących
osób mnłoletnich ,volno wnosić rekurs także krewnym tychże ma­
łoletnich. (Orz. rrryb. najw rż. z 7 Października 1862. 1. 6798.
Ger. H. Nr. 20. z l'. 1863).

9. 16. VV razie zat\vierdzenia przez Sąd wYŻS'lY rezo­
lucyi sędziego niższego w sprawach niespornych, można wnieść
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zażalenie do Ilf1j \vyższego rrrybunału tyHco wtedy, j eże1iby
w rozstrzygnieniu zachodziło oczywiste naruszenie pra\\ra lub
niezgodność z aktami, albo też jeżeliby dopuszczono SIę. .,.
IuewaZnoscl.

Zażalenia ze swawoli wnoszone, powinny być ukarane
wedle przepisów postępowania w sprawach spornych.

Gdy w g. 2. polecono przestrzegallia przepisów ogólnych
o wymogach pra.womocnych rozpra.w i zarz dze{l) przeto rozumieć
tu na.leży przyczyny nie,vażności w postępowaniu procesowem za­
warte a tu zastosować się dajttce, jakoto : niewłaśeiwość" wyl cze­
nie) złe obsadzenie Sądu, bl ak legity Ina.cyi strony, zaniedbanie
fonn niezbędnych jak n. p. SpOI ządzenie inwentarza bez zaprzy­
sięgłych rzeczoznawców. (Dekreta nadw. zawarte w Zbiorze
'Ustaw sąd. Nr. 594. z r. 17:36, Nr. 1015. z r. 1789) Nr. 1024.
z r. 1789) Nr. 212. z r. 1795. Nr. 629. 7. 1'. 1303  Nr. 890.
zr.1809, Nr. 1776. zr. 1821, Nr. 1187. z l'. 1815, i NI. 128 .
'l. r. 1816.

Zażalenia ze swawoli wnoszone, lnają być karane grzYWllą
od 10 do 300 złr. (Dekr. nadw. z 21. Czerwca 1784. Nr. 309.
biór ust. sąd.) wedlug ces. rozporządzenia h 1" Sierpnia 1858.
Nr. 115. Dz. p. p. na austryacką walutę przemienioną.

o przywróceniu do dawnego stanu.

S. 17. Przepisy postępowania w sprawach spornych co
do przywrócenia do dawnego stanu z powodu zaniedbania
terminu lub niestawienia się na wyznaczoną audencyę zasto­
sowane być mają także i w sprawach niespornych, jednak
tylko o tyle, o ile z zaniedbaniem terminu, lub z niestawie­
niem się połączony jest niepornyśIny skutek prawny, które..
go nie można uchylić w drodze rekursu do wyższego sędzie­
.go, lub w drodze nowego podania.

o przy,vrócenie do dawllego stanu z powodu zaniedba­
nego terminu albo lliestawienia się Inożna wnieść prośbę do Są­
du pierwszej Instancyi w pr eciągll dni 14., od czasu, gdy
sb OlU\, o zaniedbaniu tel'Dlinu powzięła wiadorność, albo przeszko­
d(L do stawienia się usuniętą zostala, na którą, to prośb  sęd ia
pl'zy\vl'ócenia albo dozwolić, albo takowego odrnówić rnoże. ( 9'
489) 490) 494, 495, 497. Gal. post. sąd.; Dekr. uadw. 7. 11.
Września 1784. Nr. 335; z 31 Paź dz. 1785. Nr. 489; zł 4.
Czerwca 1789. NI. 1015;    1. Lipca 1790- Nr. 31; z 21.
Marca i 6. :NI aj a 1846 NI'. 937 i 957. Zbiór ust. sąd.

2*
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Prośbę taką o restytucyę terminu (n. p. z g. 120. U. p..
lub zapóźnionego rekursu) załatwi Sąd w drodze lliespolnej po
przesłuchaniu osób interesowanych. Dopokąd prośba o resty­
tucyę nie rozstrzygnięta, nie można pierwotnej uchwały w ży­
cie wprowadzać. (Orz. 'rryb. llajw. z  3. Września 1875. L
10061. Nr. 30. Ger. Halle 1877 J.

Prawomocność rozporządzeń sądowych.

g. 18. Przeciw orzeczeniom sądowem w sprawach nie­
spornycb, wydanem bez zastrzeżenia dalszego dochodzenia
prawnego nie 1lloże być podjętynl spór sądowy. ICto się
przeto uciążonym być mniema, iż mu droga prawa nie zo­
stała zastrzeżoną, winien jest chwycić si ę środków prawnych
wskazanych w g. 9.

Jednakże postanowienia powyższe nie nlogą być zasto­
sowane w przypadkach, gdy idzie o pl'a wa osób trzecich,
które nie miały udziału w rozprawie lub j eże]i ustawa stro­
nie osobne pl'avYo skargi pozostawia.

PHtrz str. 51 J 55 i 63, \v I. Części teg o dhielka.

Egzekucya.

g. 19. Przeciw stronom nie dop łniaj ąCYIH wydanych
zarządzeń Sądu, należy bez dalszego postępowania prawnego
użyć z urzędu odpowiednich środków pl'zynlllSu. Jeżeliby
nagana, grzywny lub kary aresztu nie skutkowały, należy
według okoliczności na koszt stron opieszałych ustanowić
kuratorów w celu uk ończenia sprawy.

Opiekunowie i kuratorowie, nie dopełniający rozporzą"
dzeń sądowych pomin1o znaglania, mogą także być złożeni
z urzędu i uznani odpowiedzialnYlni za szkodę, wyrządzoną
oso bie ich opiece powierzonej.

Na podstawie l'ozstrzygnień pl'awolTIocnych, wydanych
w sprawach niespornych, można jednak także prowadzić
egzekucyę według przepisów postępowania w procesie cy­
wilnYłn. Sąd może według okoliczności albo wprowadzić
egzekucyę z urzędu, albo ustanowić kuratora do przedsię­
bl'nllia kroków egzekucyjnych..
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Jeżeli zaś istnienie wierzytelności w skutek ustępu 7.
9. 2. jest spornem, wó\vczas pozostawionem jest uznaniu Są­
du, czy dalsze k:roki egzelcucyjne ll1ają być aż do ukończe­
nia procesu cywi1nego powstrzymane, czy też da1ej prowadzo­
11e, aż do uzyskania zabezpieczenia.

Skazanelnu na grzywnę nakazuje się, złożyć takową w prze­
ciągu dni 8 w ekspedyturze sądowej, gdy ternu zadość nieuczy­
ni, ściągniętą lna być grzywna w drodze egzekucyi zabraniern
przez ,voźnego sądowego z majątku jego ruchomego tyle, ile
na pokrycie grzywny jest potrhebnem. Rzeczy tym sJJosobem
zabrane mają by Ć złożone u Sądu lub u osoby pewnej do prhe­
chowania, a w przeciągu dni 14 sprzedane; gdyby SIę okazała
nadwyżka po zasl:Jokojeniu grzywny i kosztó'w egzekucyi, ma
takowa stronie być wydaną. Gdyby egzekucya do rnajątku
llieruchomego musial  być prowadzoną, Prokul atorya skarbowa
wniesie o jej dozwolenie. Grzywny ściągnąć się nie dające ma­
ją być zamienione na areszt, licząc jeden dzień za 5 zł}'. a prz -­
najmniej 12 godzin za kwoty niżej 5 złr. (Rozp. minist. z 5.
Listopada 1852. Nr. 227. Dzien. pr. p. i z 22. Lutego 1854.
L 18826). Sądy we Wiedniu mają o zawieszeniu kary pienięż
nej zawiadomić centralny urząd taksalny) ściągni tą zaś grzy­
wnę odesłać do I. oddzialu c. k. Urzędu podatków niestflłych
wyższego i zbiorowego. (Rozp. min. spra,v. z 9. Lutego 1858.
ł, 2126.

C o s ię ty czy pyta nia, o ile j e d n a s t 1.' o n a p r z e c i w
d ru g i e j może prowadzić egzekucyę z orzecze{l w drodze nie­
-spornej wydanych patrz w L Części tego dzielka str. 50. 56. i 103.

Względem wykonywania urzeczeń i zalz dzeń przez W ła­
d z e z a g r a n i c z n e wydanych nie istnieją żadne szczegóło­
we przepisy; jednak ze względu na ustęp tJ:zeci powyższego
paragrafu przyj ąc trzeba in subsidio przepisy istniejące co do
wykonywania wyroków zagranicznych, za obowiązujące. We­
dług tych przepisów rozbtrzyga wzaj emność formalna. t. j. py­
'tanie czyli l'ekwitujące Państwo obchodzi się z tutejszymi pod.
danymj tak j:1k ze swymi. Prócz tego musi być wykazanq
przynależność Sądu zagranicznego) prawornocność orzeczenia)
a dalej przynależność Sądu tutejszego. Względem sposobu wy­
konania należy przesłuchać osoby intereso,vane, a zastósowHne
być maj  przepisy prawne H.ustryackie. (Orz. Tryb. najw. Nr.
4289. i 4647. Zb. Glas. Ung.).
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ROZDZIAŁ II.

O pertraktacyi spadków.

OD DZIAŁ PIERWSZY.

l- J Of:tanoLvienia ogólne.

Przypadki pel traktacyi spadków.

g. 20. Do pertraktacyi spadku przystępować winny
Władze sądowe w przypadkach zaszłej śmierci i w przy­
padkach prawomocnego uznania kogoś za zmarłego.

Przepisy co do u7.nania kogoś za zm l1 lego zawarte w 99&
24, 112, 113, 144, 277. I{. c. i Dekr. nad 'v. z 17. Lutego
1827. Nra 2259. Zb. u. s., zmienione zostały częśi:iowo Usta­
wą z 16. r...utego 1883. Nr. 20. Dz. u. p.

BIH s7.e przepISY co do właści wośti Sądu.

s. 21. Sąd, do którego  wedłng ustawy o właściwości
Sądów w sprawach cyvvilnych należy pertraktacya spadku
krajowca, winien rozciągnąć takową na wszelki, gdziekolwiek
bądź znajdujący się majątek ruchorny, tudzież na dobra ni(j'-"
ruchorne znlarłego, znajdujące się w O'esarstwie Austryac­kieIn. «

}{oJnpetencya p o d m i o t o w a Sądów do pertaktacyi spad­
ków jest 'v S9. 77 - 79. a także w SS. 18, 20, 21, 22, 28
i Art. V. publikacyi Normy jurysd. określoną. Prz) należność
do Pailstwa Hustryackiego wskutek urodzenia lub nabycia, oby­
watelstwa uregulowaną została S. 1 O. Ust. z 3. Gl'udnią 1863.
Nr. 105. Dz. p. p., Art. 3. Ust. zasadnic7.ej z 21. Grudnia 1867.
Nr. 142. Dz p. p.

I{olnpetenc) a co do p l' Z e d m i o t ó VV' zakreśloną jest w po
wy /.SZY1l1 S. 21.; S. 80 J 81. N 01 my jur  zaś kompetencya przed­
lniotow  o i]e się do c z y n n o ś c i w Sąd7.ie lub przez Sąd wy­
konać mających odnosi, w S. 27. niniejszej ustawy.

W szc7.ególności co do spadków cudhoziemców.

. 22. W zględerll dóbr niel'ucholl1ych zmarłego cudzo...
zlernca, położonych wewnątrz Państwa Austryackiego nale...
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ży pertraktacya w całej pełni do tegoż Sądu austryackiego,
który do tego wedlug ustavvy o właściwości w sprawach
cyvvj]nych jest po\\tołDnyn). wyjąwszy, gtly na n10CY trakta­
tt)W co innego zostanie postanowiollPln. Sąd ten winien za­
tenl według usta,v tutejszych oceniać prawa wszystkich in­
teresowanych, i Juieć staranie o to, ażeby wszelkie należy­
tości od pertraktacyi uiszczone zostały.

S. 23. W zględem Jnajątku ruchonIego cudzoziemcÓw,
znJ arłych w Państvvie austryackieu] 1 ub za gra nicą, na1eżą­
cych jednak do takiego Państwa, które ,vedlug równych za­
sad postępuje, Sądy 3ustryackie winny są odstąpić właściwej
Władzy zagranicznej spadkodawcy tak pertraktacyę spa{lku,
jakoteż roztrzygnienie wszystkich spornych pretensyj do c1zie..
dzictwa i ograniczać się vv powszechności na przestrzegnniu
stósownie (1'0 przepisów 99. 13!l - 139, jżby spadelr i pretensye
tych d7.icdziców i legataryuszów , którzy są poddanymi au­
stl'yackirni lub cudzoziemcami. przebywającymi w Pall'3tvvie
311stryacIcienl były zabezpieczone, tudzież iżby zaspokojenie
wierzycieli tutejszo-kr8jowych na&tąpiło.

J eże1i cudzozien]iec zJnal'ły należy do takiego Państ\v(l,
}ctól'e nie uznaje w równej mierze właściwości Sądów austl'Y­
ackich co do spadku poddanych austl'yackich talnże 5ię znaj­
dującego, - o czem w wątpli\vych przypadkach wladze ob..
jaśnjenia od MiI)istra SP) aV\1iedJiwości zażądać mają - lub
jeżeJi sposób jego postępowania sprawdzonym być nie
może; należy w piel'wszYIll wypadku postępować według za.
sady vvzajen]llości, w druginl zaś postąpić ze spaclkielll cu­
dzoziemca, znajdującYJll się w krajach tutejszych, podobnie
jak ze spadkienl krajo  ca każdego.

Patrz uwagi wzg1ędem C Olll P e te n ti a f o ri et l e g i s
w I. Cz,ęści tego dziełka str. 21.

Przepisy 9. 23. niniejszej ustawy zastósownje prakty ka
także do osób przynależnych Koronie Węgierskiej,
gdyż król. węgierski Minister sprawiedliwości oświadczył w 1'.
1  7 4, z powodu wypadku szczególnego, że Węgry wydają spu­
ściznę poddHnych austl ) arkich, jak długo Austrya zachowa
wzajemność.
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Shc;;egółowe postanowienia \vzglQdeln postępo\vania ze spad­
ka lni o li c o kra j o 'v c Ó w istnieJ   :

A n g l i a. Z spadlderll poddanego angielskiego postąpić
lUtleży jak ze spadkien1 tutejszego poddanego; i tylko pod
,vzględem następstwa w dhied:łjctwie zachować należy ustawy
jego lniejsca zalllieszkallia J jeżeli ono nie leży w Austryi i jeżeli te
ustawy udowodnione zostaną przez osoby udział mające. (Rozp.
z 26. Czerwca 1856. Nr. 115. Dz. p. P.)

F]' a n c y a. !(onzul francuzki ma prawo z udziałem Wła­
dzy miejscowej wykonać: opieczętowanie) zinwentowanie) zli­
cytowanie spadku, zdeponowanie w pewnem miejscu przedmio­
tów i pieniędL;y, L;arządzanie ruchomYlll spadkieuI J dopóki ter­
lnill do zgłoshenia pretensyj krajowców nie minie. W razie spo­
I ów przeprowadzają proces i wydają wyrok Sądy krajowe; po­
Chem spadek ruchomy po zaspokojeniu i zabezpieczeniu preten­
syj pozostały wydaj e się konzulowi do dalszeg'o zarządzenia.

Te SH1lle pra,va ma konsul austl'yacki \ve Francyi co do
spadku poddanych austryackich. (Układ z 11 Grudnia 1866.
Nr. 168. Dz. p. p. j z 5. Stycznia 1t379. Nr. 24. DJ;. u. p.)..
Gdy niema konzula w miejscu J to inwentuje i likwidnje spadek
\Vładza lnajowa i donosi o tem konzulowi najbli s emu lub
posłowi.

Włochy. Zupełnie podobny układ zawal ty został lnię­
dzy Austro- W ęgl'ami i 'iVłachami (konwen yą kOllhularną z 1 b.
l\1aja 1874. Nr. 96. Dz. u. p. Z 1'. 1875.) \vzględem wznje­
mnego traktowania spadku poddanych Pa,{1stwa jednego ZTnar­
łych w granicach Państwa drl1 iego.

Stany zjednoczone Ameryki północllej
zawarły z Austryą układ handlowy i nawigacyjny z 27. SieI'''
pnia 1829. Nr. 2505. Zb. u. s., według którego peltraktacya
spadku poddanych wzajemnych ma być plzeprowadzoną - bez
różnicy rnajątku - przez Sądy i 'według usta\v tego kraj uJ
'v któryrn się rnajątek znajduje. (Reskrypt Min. spr. z 6. Paź­
uzierllik,l 1858. 1. 19494.

P l' u S y. Według ogolnej pruskiej procedury kompeten­
tnYJn jest do pertraktacyi spadku czy to krajowca, czy cudzo­
ziemca ten Sąd, 'v którym zmarły s t a l e rnieszkał. Dlatego
rnają Sądy austryackie postępu"rać sobie w ten sam sposób
\v \vypadkach śmierci poddanych pruskieh - według zasady
"rzaj81nnOscl. (Reskrypt min. spr. z 30. Paźdź. 1858. Nr. 193.
Dz. p. p.).

p o l s ki e k l' Ó l e st wo. Względem postępowania z spad­
kiem po poddanym król. polskiego zmarłyrn w Austryi nalehY
się w każdyrn pojedYllczYln \vypadku z talntejszelni Sądarni po­
roztunie\vać. (Nota rni1};J spr. z 19. Grudnia 1862. L 12143.
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Jednak wedlu  Rozp. nHl}. spr. z 6. Listopada 1872.
Nr. 161. Dz. u. p. jest c. k. kOBzul generalny w Wal'sza,vie
upo'\vainiouy wszysttde spadki ] ul'horne zInal'lych W jego okl( ­
gu urzędowym poddanych austryackich obj ć w plzechowanie,
jeżeli spadkobiercy nie są obecni-na własn  odpowiedzialność, rna
on też o bezpieczne przechowanie i sp;esznq sprz daż przedrnio..
tów zepsuciu podlegających się starać i tę Władzę sąd0w&:,
wktol'ej okręgu spadkobiercy domniemallli lnieszkaj , bezzwłoc:t.;nie
zawiadomić, lub gdyby ich pobyt nie był wiadorny, c. k.
Ministerstwu splaw zagra donieść.

R o s y a. Do spisania inwentarza i przechowania spadku
poddanego rossyjskiego w Austryi zrnal'lego należy przyzwać
konzula lub agenta dyplomatycznego; jeźli to łatwo stać się
rnoże. VV) dae rnu spadkowych lzeczy jednak nie można, dopó­
ki się nie wykaże upoważnieniem osób uprawnionych albo swego
Rządu. (Układ   14. 'Vl'ześnia 1860. Nr. 272. Dz. p. p.
Art. XIX).

Według Rozp. rnin. spr. z 8. J\1al'ca 1883. 1. 2775. istnie­
j  w krajach w Radzie państwa reprezentowanych obecnie ces.
rossyjskie konzulaty w Wiedniu, Czerniowcach, Brodach, Trye...
ście, Lussin piccolo iRaguzie; ambasada rosyj ska w Wiedniu
ma upoważnić wszystkie te kOhzulaty do odbioru spuścizny ru...
chornej po wszystk.Ich poddanych rosyjskich w Austro- Węgrach
zmarłych w myśl Art. XIX. kontraktu handlo,vo-nawigacyjnego
z 2it 4 Września 1860. Zatem zarz dzono, że:

1. Sądy w siedzibie tych konzulatów urzędujące maj&: z a­
r a z bezpośrednio według Reskr. min. spr. z 4. Maja 1868.
Nr. 4917. o każdym wypadku śmierci poddanego rosyjskiego
donieść konzulatowi i umożliwić mu udział w sporządzeniu in­
wentarza i zarządzeniu kroków celern zabezpieczenia spuścizny.

2. Mają też dokurnenty, jako to: metrykę śmierci (z urzE:­
du i bez stępIH), rozpol'z&:dzellie ostatniej woli, i eżeli  o j uź
S d nie potrzebuje, wreszcie spi  wypadku śrnielci i spis rna­
jątku w odpisach wierzytelnych konzulatowi wprost przesłać;

3. oddać rnu cały ruchomy majątek za konsygnacy&:, po
zabezpieczeniu praw poddanyth austl'yackich i innych obcych,

4. Dalszego uwierzytelnienia udzielanych bezpośrednio
aktów w myśl Rozp. z 13. Lutego 1854. Nr. 40. Dz. p. p.II i epotrzeba. \

5. Sądy, w których okręgu się konzulat rósyjski nie znaj­
duje, maią, jak dotąd - wszystkie dla Władz rosyjskich prze­
znaczone dokulnenta l akty - należycie legalizowane, tudzież
pl Zedlllioty spuści.,r.ny, przez przełożony Sąd krajowy- wyższy
przedłożyć 1\1illisterstwu spl'awiedli wOśli do dalszego zat ządze­
nia. Przedłożenie legalizowanej rnetryki ślnierei, tudzież odpi­
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su widymowanego i legalizowanego z Rpisu wypadku śmierci ma
nastąpić bezzwłocznie  uie dopiero po ukończeniu całej czynno­
ści ul'7:ędowej,

Przedmioty spadkowe mają być przed ożone z podwójną
konsygnacyą, z których jedn .. legalizowana dla Władz rosyj­
skich, druga. do pokwitowania służyć Ina. Załączyć należy
także legalizowany ,vykaz przedsięwziętego zarządzenia spuści­
zną okazujący ostatni stan tejże.

6. Te Sądy pod 5. wymienione, w których pobliżu znaj­
duje się konzul, majq również donosić jemu o zaszłej w ich

. okręgu śmierci poddanego rosyjskiego.

S. 24. J eże]i vv wypadku, gdyby spadelc po cudzo­
zienlcu, stale zamieszka{yrn vV Państwie austryackieln, we­
dług wyżrzeczonych przepisów (S. 23) przez vVładzę zagra­
niczną lniał być pertraktowanyrn, osoby interesowane znaj­
dujące się w krajach tutejszych proszą o pel'trakto,vanie spad­
ku przez Sąd austryacki, powinien tenże przedsięwziąść per­
traktacyę spadku według ustaw austryackich, o ile po po­
przednielll wezwaniu edyktalnern poddają się temu postępo­
waniu także intereso,vane osoby zagraniczne, które się ze
swojemi prawami do spadku zgłosiły.

,Jak w taldnl wypadku postąpić, a vv szczególności w j a­
ki sp0sób względern spadków poddanych tureckich, zmarłych
w Państwie austryackieul postępovvać należy, wskazanem
jest w SS. 140 - 144.

Jako stale tu zamieszkałego uważa się w celach pel'trakta­
cyjnych każdego z1narłego w Austryi cudzoziernca, choćby ty 1­
ko tymczaso,vo tu przebywał. (Reskrypt. min. spr. z 6. Stycznia
1866 1.2v113).

W zaje1ullość W 9. 23. \vspornniana. nie rozciąga się tak dale­
ko, iżby także przy \varunkach w 9. 24. ornówionych pertraktacya
spadku po zmarlyrn w Austryi cud7;ozierncy miała być odst ­
pioną Władzy obcokrajowej. (Reskrypt min. spr. z 10. Czerwca
1859. Nr. 8417 .),

Przeciwnie odpowiada to ustawie, że obcym konzulorn
'v Austryi rezydującyrn nieprzyslu a. żadna jUl'ysdy kcya wzglę­
dem spadku ich kl'njowca tu zJnal'łego, i że \V'ydane przez ob­
cych konzulów edykta z'ivołuj&ce nie Jnaj  żadnego skutku, na­
wet bez wyraźnego uniwważniellia. ich przez Sądy austryackie.
Dlatego te7. rzeczą jest Sądów zarządzić kruki odpowiednie
względem zabezpieczenia. pretensyj zgłaszających się wierzycieli,
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dziedziców lub legatal'Yuszów po zynnl'łyeh, po których konzu­
lowie edykt}t wydali. (ReskI'.. min. spr. z 20. Marca 1852.
1. 415.).

S. 25. Spadek ruchomy cudzozienlców, względeln któ­
rych nie można sprawdzić, do jakiego Państvra należą, lub
którzy już utl'd,cili prawo obywatelstwa w owenl Państwie,
do którego należeli, pertraktowany będzie prz8z Sądy austry­
aclrie, i według ustaw austryackich.

Szczegóło,ve pertraktacye co do lenności, po,viel'nictwa, tudzież
Inajątkn związaBego }!odstawienieln pOWlernlczem.

. 26.  J eżeli zmarły oprócz nJajątku wolno-dziedzicz­
nego posiadał talrże dobra powiernicze, lenność, lub majątek
związany podstawienienl povviernjczem, na tedy Dlusi przy
pertraktacyi l';upełne oddzielenie tych różnych mas spadko­
wych nastąpić.

Upoważnienie insta neyi spadek pertl aktuj ącej.

S. 27. Sąd do pertraktacyi spadku vvłaściwy upowa­
żnionym jest w wypadkach, vv ustavvie wyrażonych (9S. 77.

I

78 ), Vl celu pertrakto\vania dziedzict\va ustanawiać kurato­
rów wszystkilTI spadkobiel'com, lega tal'yuszom i innym oso­
bom interesowanyu), chociażby talrowe co do swej osoby pod..
legały innemu sądownictwn. Instancya spadek pertraktują­
ca powinna rozstrzygać we wszystkich kwestyach przy per­
traktowaniu dziedzictwa zachodzących nawet wtenczas, gdy
występują jako dziedzice rnałoletni lub pod opieką zostaj___ą­
cy, nie należący pod jej jurysdykcyę. Jednakże; jeżeli przy
podziale dziedzictwa względem objęcia w posiadanie dóbr
nieruchomych, lub w innych ważnych punktach odstąpjć się
ma szczegółowym układem od postano\vień prawa albo spad­
kodawcy, lub jeżeli ma być zawartą ugoda o prawo wątp1i\ve,
natenczas potrzebnem jest do tego pot\vierdzenie od Włauzy
opiekuńczej lub kuratelal'nej.

Do prz<?dluiotowej kompetencyi Sądów spadkowych nale­
ży według S. 37. Normy jur. także przeprowadzenie procesów,
które dotykaj  biel'llie majątek spadkowy; a to dopok d dekret
dz.iedzictwa nie został wydanym.



28

Spóldziałanie Sądów powiato'wych przy ws ystkich pertl'aktaeyach
spadków.

. 28. Sporządzenie spisu przypadku śrnierci i opieczęto­
wanie spuścizny, otwarcie i ogłoszenie ostatniej woli rozporzą­
dzenia, tudzież wszelkie konieczne i od'tvłoki niedozwalające
zarządzenia do majątku spadkowego się odnoszące, należą
do tego Sądu powiatowego, (Sądu żupańskiego, Pretury),
w którego obrębie wydarzył się przypadek ślnierci, 'tV po­
,vszechności nawet i ,vtenczas, gdy pertraktacya spadku, sto­
sownie do postanowień ustawy o właściwości Sądów, prze­
prowadzona być ma przez inny Sąd powi:1towy, lu b przez
Trybunał, albo też odstąpioną być llla jakiej zagranicznej Wła­
d zy s ą d o w ej . (9. 23) .

VV wypadkach, w których pertraktacya spadku neleży
do r rrybunału, może jednak tenże, otrzymawszy wiadomość
o śmierci, uskutecznić te czynności także przez własnych de­
legatów bądź na żądanie stron, bądź też z urzędu dla wa­
żnych powodów.

Spółdzia{anie notaryuszów publicznych.

g. 29. W tych krajach koronnych, w których istnioje
instytucya notaryuszów, notaryusze publiczni (S. 3) mogą być
niety]ko delegowani do sporządzenia spisu przypadku śmierci,
(99. 36., 93.), i inwentarza, tudzież do pl'zedE-iębl'ania licytncyj,
lecz nawet mogą, gdy Sąd przyjął oświadczenie do spadku,
sporządzać wykazy spadkowe i działy dziedzict"va, oraz pl' y­
spasabiać i przedl(ładać do potwierdzenia sądowego wszelkie
akty potrzebne do uzyskania przyznania spadku, w taki spo­
sób, ażeby sędzia mógł na poclsta,vie takich przedłożeń no­
notaryusza natychmiast przystąpić do wydania dekretu dzie­
dzictwa.

Patrz w'yżej notę przy s. 3.

Notaryusze w siedzibach Trybunałóvv piel'w'szej instancyi
urzędujący mają być takżc w ogólności delegowani, do Sp01Zą­
d allia wspornnianych tu \vyżej ,vy kazów i działów spadkowych,
niemniej do przygotowywania wszelkich aktów w celu uzyska­
)lia. dekretu dziedzictwa. potrzebnych. Niezabrania się jedllak
stronom sporządzania i poda wauiu. takich ,vykazów i podań al­
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bo samym, albo przez pełnomocnika, do tego \vedług natul y upra­
wnionego; jedynie" gdyby podania takowe okazały się o tyle
nie dostateczne" iżby do skutecznego załatwienia spadku służyć
nie rnogły, pOl'uezon  lna być sporządzenie tychże notaryuszo­
,vi. (S. 3. Rozpor . lninistr. z 7.  Iaja, 1860. Nr. j 20. Dz. pr. p.).

g. 30. N otaryusze publiczni obowiązani są przy tych
czynnościach przestrzegać przepisów, dla delegowanych Są­
du wydanych.

Spółdziałanie glTIlll i ich przełożonych.

g. 31. Jak dalece gminoln i ich przełożonym przyna­
leży spólne działanie w spra,vach pertraktacyi spadku, o teIn
stanowią szczegółowe przepisy.

W spomuiony ten szczegółowy przepis zawal ty jest w ln­
shukcyi dla. naczelników gtnin z 28. Czerwca 1850. Nr. 256.
DLi. pr. p., która uie dla, Galicyi lecz dla innych prowinc)j
wydana, z powodu powołanego tu wyżej g. 31. zatrzyrnała. na­
da l S\voj ą moc prawną, co też reskryptern ministeryalllyrn z 10
Marca 1859. 1. 2708. z tYln dodatkiem z;atwierdzono, - iż uży­
cie naczelników' gmin do takich czynności w każdYln wyp dku
jest doz'ivolone, gdy tego wymaga doblo s1użby i stron. Nie­
pl zysłuża jednak Sądoln pl'H wo karania naczelników grnin w dl 0­
dze dyscyplinarnej, lecz lnają, W razie wzbraniania się jch) lub
opies ałego pl' eprowadzeni}ł PO] uczonych irn czynności ,vezwać
właściwe Władze powiatowe lub obwodowe w ('ellI skłonienia
lub ukarania opieszał., ch. (Reskrypt min. spr. p. z 22. Sty­
cznia 1858. L 23,200.).

I{ontl'ola nad dukładnem dopełnialliem pert! aktac j spadkowych",

gs 32. vV Trybunałach należy utrzymywać
każdej pertra ktacyi spallIcu, z którego by można
w każdej chwili pogląd na stan pertraktacyi, tudzież
dalej zarządzić należy.

dziennik
. "

pOWZląSC. .
co w nIeJ

Reskl'yptern ministr. z 30. Listopada 1857. 1. 23608. "\vy­
raźnie vVYl  eczono, że Sądv powintowe nie są, obo  iązallP uh zy­
mywać d,denników peltraktacyj spadkowych. Patrz g. 186.

g. 33. J al{ie wykazy Sąd każdy z kOllcenl roku przed­
kładać powinien SE!clovvi wyższeulu ","zględerl1 pertraktacyj
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spadkovvych jeszcze niezałatvvionych o tern stanowi ustawa
o porz;ądku czynności Władz sądowych.

Patrz 9S. 98. i 100. Ust. z 3. Maja. 1853. l J\'Iin. l'()Zp.
/'; 24. K wietnia. 1855. Nr. 77. Dz. p. p.

ODDZIAŁ DRUGI.

O spisaniu przypadku; śmierci. *)

Doniesienie o ,vszelkich \vy pa dkach zgouu.

. 34 Sądy powiatowe winny się starać o to, ażeby
natychmiast były zawiadaluiane o wszelkich wypadkach śmier­
ci, wydarzających się w ich powiecie. Po wsi ch obowiąza­
ni są przełożeni gmin natychmiast donieść Sądowi o każdym
wypadku śmierci, który się wydarzy w ich gminie.

Zarządzono takieJ ażeby naczelnicy gInin, prócz o wy­
padkach śmierci) także i o ta.kich wypadkach Sądom jak naj­
pieszniej donosili, W których się okaże potrzeba ustanowienia
opiekun}\, dla dzieci llieślubnych i innych, lub zamianowania ku­
ratora. (Reskrypt min. z 21 Sierpnia 18 5 . r. L 15272) . We
Wiedniu są właściC'iele domów i admillistratol'owie obowiązani,
donosić natyC'hmiast Władzy do pertraktacyi \vłaściwej o każ­
dym wypadku śmierci - jeżeli w pomieszkaniu nie rna nikogo,
komuby spadek Inógł być powierzonym, (Rząd. rozporządzenie
z 15 Września 18 ;2 2. L 44329).

Ponieważ przysefane bywają często za,wiadomienia o śmier­
ci poddanych austl'yackich w obcych krajach, a niernożna' po­
mimo dochodzenia stwierdzić, do której rniejscowości ci zrnarli
należeli, przeto nale y takie zawiadornienia przesyłać do Mini.
sterstwa Spnl\V wewnętrznych celem pr;.;echowywania i ogłasza­
nia rocznie \v gazetach kraj owych urzędo1\vy ch.

g. 35. ICrewni i dODlownicy zmarłego równie jak trze­
cie osoby mają ściśle powstrzymać się od wszelkiego samo­
wolnego rozrządzenia majątkienl spa;dkowym.

J

*) Pl'zyjmuię to wyrażenie na pl'zetłómaczenie zawartego w teks­
eie niemiecklIl1 Toclfallsa ifnah1ne, g(iyż niety lko odpowiada mu ety­
mologicznie., ale tak7:e odpowlad!t właśclwiej przedn1iotowi, niżli zwykle
używane wyrażenia: ,,8 p i 8 P o Ś ITI i e I' t n y" (które iest lIa nadto ogól­
Dikowe i także do innych przedmiotów odnosić się może),"fl k t o P l e­
c z ę t o W fi n i a'  (które wcale co Innego oznacza), lub "s p i 8 a k t u
ś m ioe l' c l" (które ty le znarzy, co spis konania.)
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Zarządzenie spisania. przypadku śmierci.

9. 36. Skoro Sąd powiatowy otrzyma wiadomość o wy­
padku śmierci, powinien zarządzić spisanie przypadku śnlier­
ci czy to przez delegata sądowego, czy też przez notal'yusza
publicznego. W wypadkach ważnych można do tej czynno a
ści "Tyznaczyć także d wóch delegatów sądowych.

g. 37. Sąd powiato,vy może w swoim okręgn udzielić
ublicznemu notaryuszowi także ogólne upoważnienie do spi­
sania wszystkich przypadków śmierci, wydarzających się w pe­
wnym powIecIe.

Patrz wyżej notę przy 9. 3.

Zachowanie się przy tern..

g. 38. Delegat, którernu jest powierzone spisanie przy­
padku śmierci, ,vinien jest w tym celu z możli wym pośpi e- 1
chem, a jeżeli zwłok:a zagraża. niebezpieczeństwenl, natych...
miast udać się do mieszkania zmarłego, tamże  a przybra­
niem dwóch domowników, lub w braku talcowych, za przy­
braniem dwóch innych świadków przedsięwziąść dochodzenie
{)koliczności na pertraktacyę spadku "\vpływ mających i w ra­
zie potrzeby spuściznę opieczętować..

g. 39.. W szczególności należy wybadać:
1. Imię i nazwisko, stan lub zatrudnienie) wiek l wy­

znanie religijne zmarłego;
2. dzień i miejsce nastąpionej śmierci, ostatnie stałe

zanlieszkanie spadkodawcy, jakoteż wszystkie stosunki, wf a­
ściwość Sądu uzasadniaj ące ;

3. imię, stan, vvielr i miejsce pobytu dzieci wieloletnidh
i TIlałoletnich zmarłego.

5. Jeżeli następst,vo spadkowe lub opieka nad dziećmi
zmarłego przypada na najbliższych krewnych, należy wywie...
dzieć się o nazwisku, stanie, ,vieku i miejscu pobytu onych­
że; jeżeli zaś w czasie pierwszego dochodzenia wiadonlym
jest już dziedzic testamentowy, należy dowiedzieć się także
o miejscu zamieszkania tegoż.

Delegat sądowy winien:
6. Najpierw w ogól ności starać się dowiedzieć, czy spa­

dek jest znaczniejszym, czy i jakie dobra nieruchorne do niego
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należą, i czy zachodzi prawdopodobieństwo znacznych dłu..
gów, przenoszących może Inajątek pozostały.

7. O ile Sądowi nie są już wiadolne ostatniej woli roz­
porządzenia spadkoJavvcy, winien jest jak najstaranniej do­
chodzić? czy się nie znajduje rozporządzenie ostatniej woli,
kontrakt dziedziczenia, darovvizna na wypadek śmierci, lub
umowy nlałżel1skie, lub też czy takowe nie znajdują się zło­
żone gdzie w trzecien1 llliejscu, w Sądzie lub 11 notaryusza
publicznego.

8. Należy dochodzić, jakie opieki lub lruratele sprawó..
wał zmarły; czy dla j ego dzieci lub dziedziców może już
są zamianovvani opiekunowie lub kuratorowie, i kogo wdo­
wa pozostała na spólopiekllna przedstawić zamyśla; na­
stępnie

9. czy zrnally prowadził rachunek z pieniędzy urzędo­
wych, czy z publicznych kas pobierał co tytułem placy, pen­
syi, fundacyi lub alimentó,v; nakoniec

] O. czy ,vspadku nie znajdują się przedmioty, co do
których według przepisów niżej podanych (99. 90. i 91.) na­
Jeży zrobić szczegółowe doniesienie.

. 40. \tV zględem punktów poprzedzaj ących delegat Są­
du winien przesluchać dOlllowników i przynależnych spadko­
dawcy tudzież iune osoby, nlające wiadomość o stosunkach
te goż.

'V razie potrzeby należy otworzyć i przeglądnąć szafy
i schowki spadkoda,vcy, 'v których rozporządzenie ostatniej
woli. lub inne dla pertraktacyi spadku ważne papiery 1l10gą
być przechowane. Przyczem należy zawsze z należytą wzglę­
dnością postępować. Jednakże, jeżeliby delegovvarrym czy­
niono w tym względzie przeszkody, wolno im jest użyć od...
powiednich środków przYlllusU} a to jeżeliby zwłoka była
niebezpieczną, nawet bez poprzedniego zatwierdzenia Sądu.

S. 41. Jeżeli się znajdzie otvvarte oświadczenie osta­
tniej woli, delegat sądowy powinien ogłosić tako,ve zaeaz
przez odczytanie onegoż ,y obecności d wóch świadków i in- '
nych osób temu przytomnych. Opieczętowane ośvyiadczenia
ostatniej woli oddane być winny Sądowi do otwarcia i ogło­
szenia, jeżeli przypadek śmierci nie saTn przełożony Sąd u
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spisuje. Tylko w tynl vvypadku, gdyby treść onegoż nip do­
syć wcześnie nlogła stać się \viadoll1ą przez ogłoszenie vv Są­
dzie, upoważuionynl jest delegat Sądu sal11 otworzyć i ogło­
sić natychmiast te doknmenta. Przy ogloszeniu ostatniej
,voli powinien tenże zawsze postępować \vedług pl'zepiE,u
SS. 61 - 64.

S. 42. Gdy spaukoda \, ca ostatnią \volę E, \voją OŚ\V iad­
czył ustnie, "ówczas należy 'YYl'azić Vi spisie przypatlku
śmierci nazwi ,l(o) stan i zanlieszkanie ś\viadków, jeżeli nie
znajduje się już spis tej ostatniej woli, przez świaclkó\v uf-,ku­
teczniony, z któregoby o ten1 wiado1110ść po\vziąść lnożna.

Opieczętowanie.

s. 43. Jeżeli dziedzicp wiadonli lub domnienlani zdolni
są sanli zarządzać ll1ajątkienl s\voim, ,vó,vczas należy w po­
wszechności n1asę spadkową bez przyłożenia pieczęci l)OZO­
stawić do przechowania tYlllże lub ich pełnonlocnikom w na­
l eżyte pełnomocnict\vo zaopa trzonYIn, alboteż osoboln, prze­
spadkocla\vcę w tym celu wYlnienionyrn. 'vV takim pl'zypadl
leu należy ,vszelako mieć uwagę na przepisane zabezpiecze­
nie należytości spadkowych. Jeżeli zaś spadkobiel'cy nie są
zdolnymi zarządzać rnajątlciem S\VOiIll, jeżeli nie są, obecni
lub są zupelnie niewiadolni; jeżeli dalej obawiać się należy
iż długi przewyższają ll1ajątek, lub jeżeli inne okoliczności
wynlagają szczególnej ostrożności, "Tówczas masa spadko\tva
natychmiast opieczętowaną być po'winna.

/

Zabezpieczenie należytości spadkowych zar:lądzono w S. 72.
ustawy o uależ} tościach z dnia 9. Lutego 1850. 1. 50. Dz.
pr. p., sposób zaś onego wskazuje tu niżej g. 49.

I(ogo za dziedzica uważaĆ należy, postanawia S. 123.
W zględeln potrzeby oddania w posiadanie patrz l. Część..

tego dziełka str. 27. Hereditas j acellS.

S. 44. Również, jeżeli na prośbę jakiego wierzyciela
n1asy spadkowej, legataryusza, lub dziedzica koniecznego,
Sąd na zasadzie s. 812. ICod. cyw. zezwoli na odłączenie

3
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f,padku od Hlajątku dziedzica, opieczętowanie lnajątka spad­
kowego na tyc1nniast nastąpić povvinno.

Patlz ustęp: Beneficiurn separationis w 1. Części
tego dziel ka sh. 31.

S. 45. Jeżeli zachodzi wypadek opieczętowania, delegat
Sądu winien złożyć w Sądzie zna lezione gotowe pieniądze,
naczynia złote i srebrne, kosztowności, obligi publiczne i pry­
watne, i inne znajdujące się dokumenta vvażne; inne zaś pi­
SIna należącp do spadku, ruchomości i sprzęty, powinien o ile
to uczynić 1110żna, i dla zabezpieczenia stro l interesowanych
jest potrzebnem, zalllknąć ostrożnie w jednym lub wręcej
pokojach albo w innyrn.. sLósownym lokalu, i pl'zez przyłoże­
nie pipczęci sądowej na drz\viach, schowalniach lub szafach
ze ,vszystkich stron tale ubezpieczyć, iżby bez nad werężenirt
pieczęci, i oczywistej przemocy nic usuniętem być nie lllOgło.

. 46. Równocześnie ma delegat Sądu powierzyć do­
zór na d masą spa dkową i prowadzenie gospoda t'stwa tym­
czasoV\To i aż do dalszego rozporządzenia Sądu, j akienlu do..
n10\1vnikowi spadkodawcy, lub innej jakiej zdolnej osobie.
rej bnl11ej osohie zaliczone będą z pieniędzy spadko\vych kwo­
ty potrzebne do opędzenia kosztó"v pogrzebu j innych na­
głych wyclatkóv\T, tudzież do proV\Tadzenia gospodarstwa do­
lnowego, i oddane jej zostaną te rucholności, które z na tury
sV\Tej nie mogą być zanIknięte, które podlegają zepsuciu, lub
niezbędnie potl'zebnen1i są do prowadzenia gospodarst,va al­
bo przemysłu, lub vvzg]ędenl których uie należy się obawiać
nie bezpieczeństwa.

S. 47. Jeżeli przyszły opiekun lub kUl'fltor dziedziców z pa
wnością jest wiadolny, WÓWCZ3S można według okoliczności
,yszystkte przedu1ioty SpD dkowe, które ni0 }l)aj ą być złożoTle
w Sądzie. pozostawić li niego w zachowaniu bez opiecl,ętowania..

S. 48. Za ,vsze jednakże należy spisać według lnożności
te rucholllOŚci, które nie zostały zarnknięte.

Również należy natych1nia st ułożyć spis powziętych przez
delegata sądowego pieniędzy, kosztoV\-ności i dokumentów,
któ ey pod pisenl j ego za opatrzony, dziedzicoln, albo tej oso­
bie, lctórej staranie o spuściźnie powierzono, oddanYln być lna.

9. 49. Jeżeli tylko jedna część dziedziców ni0zdolną
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jest do zarządzania majątkieln swoiin, albo jest nieobecną,
lub jeżeli to okoliczności zachodzą tylko co do dziedziców
zachowel{ biorących albo legatal'Yuszów, Sąd może poprzesta.ć
na tern, że odpowiednia część przedu1iotóvY spadko\vych, wy­
starczająca do pokrycia tych pretensyj, w Sądzie złożoną zo­
stanie. Nawet na takowe złożenie nie potrzeba jednak nale­
gać jeżeli się znajduje realność spadkowa, zdolna do ich
za bezpieczenia.

Jaka 1 ealność nadaje się do  abezpiec.7;enia , poucza
9. 13 7 4. I( . c.

Doniesienie o s p u:, anlll pl' ypacll{n śmierci.

. 50. O okolicznościach, zbadanych przy spisaniu przy­
padku śmierci stoso" nie do  . 39., o poczynionych zarządze­
11iach, a w szczególności o uskuteczllionerrl opipczętowaniu
majątku, jeżeli takowe nastąpiło, tudzież o ogłoszeniu roz­
j)orządzenia ostatniej woli, należy niez\1vłocznie Sądowi uczy­
nić doniesienie.

Rzeczone doniesienia, do których można użyć wzol'óvr
drukowanycb, urządzonych według forlTIulal'za Nr. l., podpi.
sane być powinny własnoręcznie przez delegata sądowego,
przez obecnych dwóch świadków. i przez te osoby, które
przyjęły dozór lt,b staranie nad spuścizną, które otrzyrnały
za liczki. lub poczyniły oś\viaclczenia zobowiązujące.

Pieniądze, kosztowności i dokulłJenta złożone w Sąd ie,
jeżeJi nie są przedłożone zapomocą podania, przez świadków
podpisanego, powinny być wytnienione albo w tenlże f,H­
meln doniesieniu o przypadku śrnierci, fi 1bo w osobnyul wy­
l\:azie lnb protokóle, podpisanyul przez świadków.

9, 51. Doniesienie o spisanyn1 przypadku ślnierci nalpży
uczYJlić i wtenczas, gdy zmarły był zupełnie ubogirl1. Za­
niechać spisania przypadku śmierci 1110Żna j eclynie co do lHa­
łoletnicb, którzy w czasie ślnierci zostawali pod władzą oj­
cowską, i żadnego Inajf!tku nie posiadali, jeżeli rodzice lub
inne osoby interesowane Ule żądają spisania onegoż.

. 52. Gdy spa(lek jest zbyt niezllacznyn1, by wzglę..
derH niego przedsiębrać dalsze rozprawy sądovve, należy o tern
uczynić wzmiankę w spisie przypadku śmierci, i oraz, co po­

S*
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trzeba nadmienić, jeżeli ktoś trzeci ofiaruje się przyjąć cały
spadek na rachunek swych vvierzytelności, lub na zaspokoje-­
nie długów i wydatków.

Wypadek w tyrn  -:fie opisany l'ó.i.ni się od ,vypadku
w S. 73. przewidzianego, gdyż tu obejmuje spuściznę osoba
trzecia tytułelll cesyi i asygnacyj bez przesłuchiwania wierzy"
cieli i innych osób interesowanych. Gdyby te osoby otrzy­
mawszy pisemne zawiadomienie, z tem się nie zgodziły, musia­
łaby nastąpić rozprawa i wydanie spadkn wierzycielom w myśl
. 73. Ces. pat.

Zarządzenia szczegółowe a) względełn pisnl l pieniędzy urzędo­
dowych i kluczy kasowych.

. 53. Jeżeli jest wiadolnem, lub domnien1ywać się na­
leży, że zInal'ły miał w swoj em mieszk aniu pisll1a urzędowe,
lub klucze od lras publicznych,   vVładza, której był człon­
kiem lub podwładnym, ma natychn1iast wysłać komisarza,
który wraz z delegatem Sądu udać się vvinien do mieszka­
nia spadkodawcy i te przedD1ioty urzędowe powziąść za po­
twierdzeniem odbioru. Jeżeli Sąd nie Dloże odłożyć czynno­
ści swoich urzędowych aż do przybycia kOlllif,arza, lub też,
jeżeli pisma urzędowe, pieniądze urzędowe lub klucze kaso.
we znajdują się w spuściźnie takiej osoby, u lrtórejby się
takowych nie domyślano, wówczas delegat Sądu, któremu
przytem nie wolno czynić jakichkolwiek: nie należących do
niego poszukiwań w pismach urzędowych, weźD1ie takowe
w bezpieczne zachowanie, i jale naj spieszniej przedłoży je
Władzy właściwej.

Znalezione u dYl'ektoró\v, plzeło onych lub innych osób
ustanowionyeh przy obserwatoryach astronomiczny ch 01 j giludlle
spostrze eniH, korespondencye w pr.l.edlniotach uluiejętności z Wła­
dzarni J kolegarni lub lnężarni tego  zawodu, badania wskutek
polecenia Władz podjęte, albo złożone sprawozdania, uważać
nale y za pisma urzędowe. (Reskrypt. lninist. sp}', z 20 Lipca.
1859. 1. 9954).

Znalezione w spadku przedmioty, pochodzące z publicz
nych archiwów, registratur, księgozbiorów, muzeó,v. gabinetó\v
naturalnyeh J fizykalnych, astl'onornicznych i geognostyczny h,.
ze zbiorów naukowych i Hl't'ystyczny h, ze skal bców, galeryj
obrazów i t. p. które z powodu s\vych właści wości, albo z ze­
wnętrznych oznak lub inny ch okoliczności Jako widocznie ztam­
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tąd pochodzące się przedstawiają, podcLJas gdy ap osób przejścia
takowych na własność prywatną natychmiast udowodniony być
nie lTIOŻe" mają być wzięte do sądowego przechowania J oraz na.­
leży spowodować dalszą czynność urzędową, celern ułatwienia
zakładowi odzyskania napowrót swej własności. (Rozporz. rnin.
z 16. Grudnia 1858. Nr. 233. Dz. pr. p.).

Broń i przedmioty uzbrojenia (municyi) w spuściźnie zna­
lezione wtenczas dopiero mogą być spadkobiercom lub nabyw­
COlO wydane, jeżeli się wykażą. uprawnieniem do posiadania bro­
ni; w przeciwnym razie ma być wydaną. politycznej Władzy.
(Reskr. min. z 20. Sie"pnia 1857. Mr. 159. Dz", pr. p.).

S. 54. J ezeli spadkoda,vca był urzędnikiem tego same­
go Sądu, który ma spisać przypadek śmierci, w takim razie
delegat sądowy sam odbierze pisma, pieniądze i klucze, Rpi.
sze takovve, i odda Sądowi.

9. 55. Przepisy zawarte w S. 53. należy zachować tak­
że w przypadkach śmierci osób wojskowych, których spadek
pertraktuj ą Sąd Y cywilne, jeżeli w spadku znachodzą się
przednlioty, odnoszące się do służby wojskowej.

Również należy wszystkie rysowane od ręki plany lub
zarysy fortec, lub llliejsc warownych krajowych i zagrani
cznych, wszelkie od ręki zdjęte okolice i plany bite\v, wsze]­
kie spisane uwagi, wyciągi podręczne, szkice i projekta, ty­
zące się służby wojskowej, przesłać do naczelnej IConlendy
wojskowej celem ocenienia, co z tego wydane ma być dziE ­
dzicom.

b) W zględelu plSln tyczących się duszpasterstwa.

9- 56. Pozostałe po duszpasterzach lub księżach doku­
menta i książki odnoszące się do ich czynności urzędowych,
jakoto : metry ki chrztów, ślubów i śnlierci, protokóly o rze­
zach kościelnych i duchownych czynnościach urzędowych,

{

dokumemta należące do kościoła lub parafii, tudzież pisnła
prywatne, tyczące się spraw sumienia lub dyscyp1inarnych.
należy już przy spisaniu przypadku śmierci oddzielić od ma­
jątku spadkowego, sporządzić osobny ich wykaz, i wręczyć
tak0\Ve za rewersen1 komisarzowi duchownemu, de1egowane­
m u do ich ode bra uia.

Rzeczony kOluisarz ma być a1bo zaraz przybrany do
pier\iv&zych poszukiwań vV mieszkaniu spadkodawcy, albo też
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oddanie mu piSlll późniejsze Ula jak najprędzej nastąpić.
\ty zgJędeln wyznaczenia kOlnisal'za Sądy winny w razie po­
trzeby udać się do konsystorza biskupiego, a co do duszpa­
sterzy chrześciallskich nie kato]ickich, do ich zwierzchników
duchownych, ]ub wed]e okoliczności do Władzy politycznej.

Tanl gdzie metryki urodzin, ślubów i śn1ierci iZł'ae1i­
tów utrzYlnywane są przez ich nauczycieli religii lub przez
-c łonków grniny, Sąd zarządzić winien co potrzeba  wzg'lę
dern bezpiecznego przechowania i oddania tychże metryk.

Pisrna tyczące się duszpasterstwa lnają. być lliezwłocznie
przy spisie przypadku ślnierci spisane i obecllernu kornisarzo­
Wl duchownemu oddane, uie powinne zaś lligdy być wzięte pod
zarnkllięcie. 'I'akże ,vzględern reszty pl zedmiotów do spadku na­
lezących należy zarnkuięeie 'v taki sposób przedsięwziąść) aby
pl zezto użytkowanie budynk.1 parafialnego jak najlnniej było
utrudllionem, ró,vllież należy starać się o jak najspieszniejsze
znleslellie onegaż. (ResIoypt. IniJlist. spr. z 18.  Iaja. 1856.
1. 831G). ObecłlY przy spisie PIZyp:ldkn ślnierci i inwentalza
po dueboWllyrn kOlnisal'z duchowny llien1a pJ awa do diet lub in­
l1ego wYllagrHd ania. z Inasy spadkowej) lecz Ina jako występu­
jący 'v intel esie prebendy z żądaniem s,vern 'IV tej rnierze od­
nieść się do funduszu, któlego za tępnJe. (Reskr. lninistl'. spr.
z 3. Stye;;nia 1856. 1. 26852).

c) W wypadkarh śmipl'ci członków Duchowieilstwa wyższego.

S. 57. Szczegó]owe przepisy stanowią, jak dalece w nie"'
których krajach koronnych przy spadkach członków Ducho­
wieństwa wyższego do spisania przypadku śmierci przybra­
nymi także być powinni zastępcy Skarbu Państwa, lub fun­
duszów publicznych, albo też delegowani Władz politycznyche­

d) W ,vypadkach ślnierci notal yuszó,v publicznych.

S. 58. JeżeJi W tych krajach koronnych, w których za-­
prowadzoną jest instytucya notaryuszów, Unll'Ze Ilotaryusz,
pu bUczny urząd swój wykonujący, natenczas stosownie do"
przepisu ustawy o Notaryacie przy brallym być powinien de...
legowany archiwum notal'yalnego (izby notaryalnej), ]\tóre­
mu wydane będą wszystkie książki i akta tyczące się Nota;­
ryatu, wraz z pieczęcią Ilotaryalną.



39

Jeżeli przybranie takie nastąpić nie może, delego"" (1ny
ze Sądu vvinien mieć tymczasem staranie o bezpieczne  a­
chowanie wyżwspomnionych przednliotów.

POIÓWJlaj SS. 146, 147, 148 Ol dyn. Jlotal'. z 25. Lipca
1871. Nr. 75 D.IJ. n. p.

e) W zględenl pl zedrniotó,v. któJ f1 innyrn \ rładzoIl1 przesłano
b  Ć pO'Vlllny.

S. 59. Jeżeli w spadku znajdą Rię przedmioty, które
,vedług przepisu 9S' 87., 90 i 91. Sąd przesIać povvinien in­
nym Władzom, delegowany Sądu winien takowe zaraz przy

r

spisaniu przypadku śJniel'ci odebrać, i przedłożyć Sądowi  o
dal szego zarządzenia.

f) V\,T wypadkach śmierci w szpitalach, 'v znl\.ładaeh kontumacyjnych
i zakładach zaopatr.IJenia.

. 60. Istniejące szczegółowe przepisy o spisaniu przy­
padl{u śmierci osób zmarłych w publicznych zakładach za­
opatrzenia, szpitalach lub w zakładach kontumacyjnych na­
Jeży i nadal zachowywać.

W wypadkach BmicI ci w szpitalu lub zakładzie zaopatJ ze­
nia należy pIzyzwać do spisu przypadku śrnierci urzędnika. te­
goż zakładu, który ma wskazać przedluioty do zakładu nale1;ą­
ce, a które) gdy żadna wątpliwość nie zachodzi, niepowillJlY wca­
le, - zaś w ] azie wątpliwości tj lko z dołożeniem uwagi 'v tej
mierze do ilnVellt u za być wpisane) (dekret kancelaryi nad,vor­
nej z b. Listopada 1835. Nr. 92. Zbiór ust.. sąd.) Ef kta po
zmarłych 'v szpitalach Jnogą pozostać w przechowanin za­
kładu, lecz Władza spadek pel tI aktojąca ma w przeci gu 6 ty­
godni w y dać .względem llich zal ządzenie, w pl' eci wnym razie
należy takowe do niej odesłać) albo gdyby to ze znacznemi 1\0­
szt lIni połączone być miało, donieść o tern Sądowi wyższemu.
(Dekret kanceL nad 'v. z 5. Sierpnia 1829. Nr, 2422. Zhiór
ust. sąd.- Delnet Jladw. z 4. Grlldnia 1837. 1. 30414. i z 12.
Grudnia 1842. 1. 38050), Części n ullduru lub inne przednlio­
ty skarbowe 1V spadku się znajdujące, mają być pl zez Dyrek­
cyę zakładu nie \iVładzy spadek p ltraktującej, lecz t j Władzy
oddaneJ ktÓl a odkazała chorego do szpitalu. (Niż austr.] ząd.
J"ozpol'ządz. z 17. List8pada 1836. 1. 63315.)

Co do Inajątku pozostałego po zmarlyrn \v z a k l a d z i e z a,­
o p a t ] z e)} j a dochodzić należy, czy 71113]ł) tako.wy już p()si ldał
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przed wejściem do zakładu, czy te  w czasie pobytu taluźe na­
był, czy wreszcie z pobieranych k,vot zaopatr. enia zaoszczę­
dził. W pierwszym wypadłol plzysłllża zakla.dowi wyna.grodze­
nie za wszystkie poniesione koszta utrzymania) w drugim wy­
padku za czas od dnia nabycia, w tl'zeciIn zaś nic się zakła­
dowi nie należy. (DekI'. nadw. z 3. Czerwca. 1784. Nr. 298.
i z 12. Stycznia. 1789. Nr. 957. Zbiór ust. sąd.).

W wypadkach śmierci w z a k ł H. d a c h k o fi t u In a c y j­
n y c h, Ina być W razie, gdy śmiel ć zas,da z po\vodu dżurny
lub żółtej febry, - inwentarz przez zakład spi;:,any. Efekta
pozostałe lnniejszej wartości, mają być za stosownem odszkodo­
wanietn zniszczone: wartościowe zaś Innią być poddane postę­
powaniu oczYBzczenia takowych, z pod którego z aś wszelka
w czasie słabości u ywaua bielizna i pościel wYjętą być powin­
na. (Dekr. kanc. nadw. z 30. Czerwca 1837. Zbiór ust. pol.
tom 65., Ces. rozporządzenie z 13. Gutdnia 1851 Nr. 41. Dz.
pr. p. z 1'. 1852).

W wypadkach ślnierci 'v d o In a c h kar n y c h ma Sąd
,vłaści'wy dla rniejs a. kary sporządzić spis przypadku śmierci;
pertrakta eya zaś spndku należy do zwyczajnej osobistej Instan­
cyi więźnia   co do cudlioziemców zastosowane być mają ogol­
ne przepisy w  g. 22. do 25. podane. Zakładowi karnemu słu­
ży dla kos;;tów pogrzebu pierwszellstwo do spuścizny. (Dek:r.
uadw. z 7. Lutego 1817. Nr. 1313. Zbiór ust. sąd.).

Reskryptem ministr. spr. p. z 14. Lutego 1866. 1. 1753.
zarządzono, ze pieniądze oszczędzone przez więźnia zmarłego
przed kOllcerll kary, przypadają jego prawnyrn spadkobiel'cotn ;
pr7Je.lto nchJlonyrn został Dekret lladw. z 4. Marca 1836. Nr.
130. Zbiór u. s. zawierający postanowienie przeciwne.

ODDZIAŁ  rRZECI.

o ogloszeni1{; rozpor; zqdzenia ostatniej  ooli.

o głoszenie rozporządzeń ostatniej woli, sporządzonych na piśmie"

g. 61. Testamenta i kodycyle sporządzone na piśmie
mURzą być ot\vorzone i ogłoszone natychlniast, sl{oro nie za­
chodzi żadna ,vątpli\vość o ślnierci spadkodawcy, chociażby
im brakowały jakie wyrnogi prawne. Przedłożone być one
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mają przełożonemu tej Władzy sqdowej, do której llależy
spisanie przypadku ślniel'ci.

Jeżeli ogloszenie nie nnstąpilo już przy spisaniu przy­
padku śmierci (S. 41.), przełożony Sądu ma takowe, nie na­
ruszając pieczęci, vv obecności dwóch świadków, z których
jednym ll10że być ten, który je przyniósł, otworzyć, i śv{iad­
kom odczytać, lub przez urzędnika sądowego odczytać kazać.

Jeżeli spadkodavvca zostawił więcej rozporządzeń osta­
tniej woli, ogloszone będą wszystkie, przeto i takie, które
się zdają być zniesione lub zmienione.

Rozporządzenie ostatniej ,voli ma być w całej treści ogło­
szoneJ na ,vet gdyby w takowern ZllH,chodziły się wyrazy hono­
rowi osób prywatnych, Rządowi a lu\.wet i Monarsze uwłacza­
jące; odpisy takowych rOzpol'ządzeil ostatniej woli mają być
w całej osnowie beh wszelkich opuszczeń sporządzane. Z testa­
lnentów jednak J Jniesl.czących w sobie niebehpieczne zasady po­
lityczne, albo Zal'ząd Pallstwa o braź}tj ące wyrażenia się, - ma­
ją być odpisy naczelnikowi lnaju przesłane. (Dekl'. nadw. z 11.
Lutego 1828. 1. 222).

Co pod testa.Inentem, a co pod kodycylem rozumieć nale­
ży, POUCZ !ją  9. 532. 553. 1(. c. - O forrnie kodycylal'nej
rozporządzeń ostatniej w'oli przez lud galicyj ski sporządzanych
patrz L Część tego dziełka str. 73.

Otwarcie i ogłoszenie kontraktów dziedziczenia
m i ę d z y In a ł ż o II k a In i jest w 9. 69. przepisanern.

W  . 122. Ust. z 3.  1aja 1853. zawartym jest przepis
o wniesieniu do dziennika poda,vczego rozporządzeń ostatniej woli.

. 62. Ogłoszenie ostatniej woli odbywa się bez przy­
zwania stron intereso,vanych. VV szelako wolno im jest być
obecnemi, jakkolwiek nie byłyby przyzwane.

g. 63. Z ogłoszenia ostatniej woli należy spisać proto­
kół i wyszczególnić w nim:

1. ilość i datę znalezionych rozporządzeń ostatniej wol i.
2. przez lcogo zostaly Sądowi oddane,
3. jacy świadkowie byli obecni przy otworzeniu i ogło..

'9zeniu onejże, tudzież
4. czy do]cumenta były oddane otwarte, czy też opie­

czętowane.
5. Jeżeliby przy ot rarciu spostrzeżono nadwerężenie

ieczęci, lub na dokumencie samym podskrobanie, popraw­
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l{ę, lub coś innego pod(\jl'zanego, należy o teIn także "zmIana
kę uczynić.

Protokół Ula być podpisany przez sędziego i świadków
przybranych.

g. 64. Na rozp0l'ządzeniu ostatniej woli należy wyrazić dzień
ogłoszenia, rÓ\ivnie jak ilość i datę innych jeszcze znajdują­
cych się, chociażby nie w równym czasie znalezionych testa­
mentów i kodycy]ów, a wzmiankę tę ma sędzia stwlPl'dzić
swym podpisem.

J eżeJi się znajd7Jie ostatnia wola już po nastąpionem
załatwieniu spisu przypadku śmierci, wówczas należy po ogło­
szeniu uwzględnić przepisy, objęte S9. 75., 76, 80. i 84.

o głoszenie rozporządzell ustnych.

. 65. Gdy Sąd poweźmie wiadorność, że spadkodavvca
oświadczył ustnie ostatnią wolę swoją, i jeżeli się znajduje
należycie sporządzone i przez wszystkich ś,viadków własno­
ręcznie podpisane pisn1o, tę wolę obejmują ce, wówczas na­
leży ogłosić je podobnie jak testament pisemny. W przy­
padku przeciwnym Ina Sąd z urzędu przyzwać wszystlrich
świadków, przesłuchać każdego z nich z osobna, na razie
bez odebrania. przysięgi (g. 123.), względem jego nazvvlsl{a
i stanu, jego wieku, następnie względem treści ostatniej wo­
]i rozporządzenia, niemniej okoliczności  od których ważność
jego zawisła, jakoteż czasu i miejsca, w którem spadkodaw­
ca/ oświadczył wolę swoją, i spisany z tego protokół ogłosić.

Że rozporządzenia ost. ,voli przez lud gHlicyjski sporzą­
dzane są z\vykle ustnernj, że pl zedłożone piSllHt są ty lko p r 0­
mernol'ia, i że dla. bJakn własnol'ęcz,nego podpisu świadków
należy tychże zwy kle przesłu hiwać patrz I ChęŚĆ tego d,dełka
str. 69.

Przy przesłuchaniu świadkó,v \V lnyśl  . 65. nie lnają być
z3stósowane pl''l.episy postępowania SpOI nego, gdyż odpada za­
pl z.;ysiężenie 7 badanie na wszystkie punkta pytal  ogółowych
( . 224. Proc. cyw.), oraz II względnianie przyczyn wątpliwości
lub niedopuszczalności świadk 1.

Co do sposobu przesłuchania kOllzulów obcych Państ,v
patrz 9. 2. 5).

Swiadkó,v ustneg o osta tniej wo 1i rozporząd'l.enia pnt.esłn­
chać może nrzędnik, \v relll odbycia innej jakiej czynności są­
dowej do miejsca po za siedzibą Sądu powiatowego wysłany,
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a do wykony,vauia urr ędu sędziowskiego ,vedług usta'wy u;;dol­
]l i o II y . (R e s lo ypt. rn in i s t. s P I . z 2. . S i c l p n i a 1 E 5 6. 1. 15 9 2 9 , )

. 66. J eżeJi zaś strona jalca żąda, żeby ś\via dków
przybranych do zdziałania ustnego ostatniej woli rozporz ą
dzenia, stósownie do 9. 586. I\:od. cyw. przesłuchano pod
przysięgą, winien sędzia bez poprzedniego postępowania p l'a..
wnego przyzwać proszącego, świadków, i je eh zwłolca nie
zagraża niebezpieczeństwem także inne strony, które się ju..
zgłosiły z pl'aWelTI dziedziczenia do spadku, odebrać przysię ­
gę od śvviadków  i następnie według przepisów postępowa­
nia procesowego każdego z nich w nieobecności innych pr:t.e­
słuchać protokolarnie na pytania ogólne, dalej o oświadczo­
ną ostatnią wolę, i o oko1iczności wyżej (9. 65)/ wspomnio­
11e. vV razie potrze by 1110że przyten1 świadkom być odczytane
piSIllO przez nich już u}ożoue, ostatnią vvolę obejnlujące. lló­
wnież vvo]no jest stl'OnOIIl przyzwanYITI przed tenninem lub
podczas onegoż zalecać pytania. które sędzia, jeżeli są stó­
sowne, przy przesłuchaniu świadków uvvzględnić powinien.

O przesłuchanie świadków, podleg[tj cych innelTIu Są­
dowi) Władza pertraktująca tenże Sąd za vvezwie. Jeżeli nie
była vvniesiona prośba o zapL'zysiężonie świadków, jednakże
z treści ich zeznań okazuj e się, że intel'esovvanemi są oso b y,
nad których prawalni z ul'zędu czu\vać należy, Sąd winien,
jeżeli z\vłoka zagraża niebezpiecze11stwem, a zastępca tych
osób na czas w ich imieniu wystąpić nie n10że, ustanowić­
dla nich kuratora z polecenien], a by w imieniu tychże inte­
resowanych zażąd al odebrania od świadków przysięgi.

Przepisy postępowania \V bP] n wa ch cywilnych do przesłu­
chania świadków się Odlloszqee zawarte Sq: 'v 9S. 182., 224."
237., 238. i 240. ga]ic. P] oc. cyw., tudzież 'v 99. 18 - 21.
Ust. :r. 16. lVlaja 1874. :Nr. 69. Dz. u. p.

Ustawą   3. l\1aja 1868. Nr. 33. Dzien. pr. p, przE1pisa­
na lota pUł:;j sięgi dla świadków bl J'.mi:

,yPlzysięgurn P lllH Bogu WSJ'.echJnogącelnn i Wszechwie­
"dzącernu szcze] ą P] Z} się gę, iż o ,,'szystkiem) o co przez; Sąd
"pytanym będę" bJ'.czerq i złlpełną prawdę i nic, jak ty1k() sa­
"Ulą plawdę zeZl1alD. rrak Jni Panie Boże dopomóż!" Inne
przepisy tej że ustwwy co do prawideł przy zapl'zy siężeuin ZQ­
baez wy żej 9. 2. 1. 5.
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Przy przesłuchnniu 'według  . 56. można wprawdzie zu­
żytkować protokół przesłuchania wedŁug g. 65. spisany, jednak
nie można. się ograniczyć na samem zaprzysiężeniu świadków J
gdyż forma cała zbliżoną jest więcej do postępowania w spra­
wach spornych, a navvet na w tpliwość lub niedopuszczalnoś
świadka z urzędu baczyć należy. Pomimo tego przesłuchanie
to różni się swą Inaxymą inkwizycyjną od przesłuchania
w sprawach spornych, gdzie sędzia zwiazany jest pytaniami za­
kl'eślonemi w wyroku przedstanowczym i rnnsi stawiać pytania
suggestywne (na które tylko t a k lub n i e odpowiedzieć należy),
tudzież obejmujące tylko po jednej okoliczności faktyczn j.

. 67. W ten sposób pod przysięgą zeznane potwier­
tdzenie ustnego ostatniej woli rozporządzenia stanowi dowód
nie tylko w obec tych, którzy oto prosili, lub do wysłu­
chania przyzwanymi byli, lecz także w obec wszystkich osób
w spadku udział maj ących. Jednakże vvolno jest każdej

, stronie zaczepiać w drodze postępowania prawnego ważność
złożonego świadectvva, lub rozporządzenia, prowadząc dowód,
iż zachodziły wady lub okolicznoćci przeciwne, które przy
przesłuchaniu świadków nie wyszły na javf.

o pierwszeństwie rozpol'zą.dzell astat. woli pisemnych przed
] ozporządzeniaTni o. w. ustneloi - o ile się to sily dowodl1 do
tyczy - patrz L Część tego dziełka str. 71.

O ile Władza pertraktują.ca spadek lna orzec, czyli U7:na­
je ustne rozporządzenie ost. 'woli - jako udowodnlone zez;na­
niami świadków, patrz niżej u\vagi przy 9. 123.

Przesłuchanie świadków może być żą.danern wedłu  . 66.
chociaż równocześnie toczy się spór o prawo dziedziczenia J lub
o \vażność testalnentu. (Orz. r-rryb. najw. Nr. 1401. Zb. Gl.
Un. ; z 5. Maja. 1tj68. Nr. 99. Ger. H. 1868.; z 24. Listopa­
da 1870. 1. 13708. Nr. 21. Not. Zt. schft. 1871).

W razie znginienia p i s e m n e g o rozporządzenia, ost. woli
Ilieroożna. jego treści i formy udowa.dniać przesłuchaniern
świadków według 9. 65. i 66. gdyż to należy do postępo\vania
spornego. (Orz. Tryb. llajw. z 4. Marca 1869. 1. 2103).

o zachowaniu dokurnentów.

. 68. Oryginały dokumentów, spisanych na rozporzą­
.,dzenia ostatniej woli, powinny być ściśle przechowane w re­
gistraturze, Vi sposób wskazany vv instrukcyi sądowej. N a
żądanie należy takowe urzędnikom sądowym i stronolll, któ­
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rym na tenl zależy, okazać w registraturze, ]ub w izbie są­
dowej przez urzędnika registratury.

Z każdego takiego dokurnentu należy zaraz po ogłosze­
niu sporządzić odpis wierzytelny, i załączyć do aktów per..,
traktacyj nych.

Ostatniej woli ro porządzenia" urnowy małżeńskie i akty
darowizny lnają być według  . 232. Pat. z 3. Maja 1853. Nr.
81. Dzien. pr. p. 'v szafach zamkniętych ogniotrwale przecho­
wy,vane, spisem osobnym objęte i pod szczególłlym dozorem
przełożonego registratury pozosta wać.

Urnowy d ledziczellia..

S. 69. Przepisy objęte S9- fami 61., 64. i 68.. tyczą się
także umów dziedziczenia między nlałżonkami.

O głoszeni e rozporządzeil osta tniei wol i zdziałanych przed notaryuszem.

. 70. W jaki sposób Sąd post pić powinien przy ogło­
szeniu rozporządzenia ostatniej woli, zdziałanego przed no­
taryuszen1 publicznYIn, i gdzie oryginał onegoż zachowanym
być powinien, wskazuje ustawa notaryalna,

Po\vołane tu postanowienie zawarte jest w  . 111. usta..
wy notaryalnej z 25. Lipca 1871. Nr. 70. Dz. u. p. Ogło­
szenie dzieje się protokolarnie przez Sąd; oryginał rozporządze­
ni3, pozostaje u noturyusza.

ODDZIAŁ CZWARTY.

o rozporządzeniach Sąd t odnośnie do spisu pr'zypadlcu ś1nieJ'ci
i do rozporządzenia ostatniej tvoli.

. 71. Bąd powiatowy winien po poprzednielll rozpo­
znaniu J a w razie potrzeby po zarządzonem uzupełnieniu
spisu przypadku śnlierci takowy, j eże1i jest oraz vVladzą spa­
dek pertraktującąJ według następujących przepisów sarn za­
łatwić, w przeciwnYITI zaś razie przesłać do załatwienia Wła­
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dzy do portraktacyi właści wej. Władze pertraktujące po­
po,vinny szczególnie natychllliast postanowić) czy i jakje lcro­
l i należy jeszcze poczynić dla zabezpieczenia i administracyi
Rpndku, i jakie za\viadolnienia zarządzić.

Zarząd7.;enia : a) w braku lnajątku.

. 72. Jeżeli się okaże ze spisu przypadku ślnierci, że
zDlarły nie zostawił żadnego nlajątlcu, wówczas Wła dza per­
traktująca załatwi doniesienia o spisie pl'zypadku Śllliel'ci
'tv ten sposób, iż z powodu braku lnajątku pet.traktacyi spad­
kowej się nie "\vdraża.

b) gdy dłuf;i spadek prze W} ższnją.

. 73. tT eże1i spadele jest nieznacznyn1, i z okoliczności
domyślać się należy, iż tylko najnaglejsze długi spadkowe
zaspokojone być mogą, Sąd winien przesłuch ),ć strony, co do
właściwości i wartości spadku, tudzież co do '\vysokości lco­
sztó,v choroby i pogrzebu, i innych wierzytelności, lnających
szczególne piervtrszeństwo, zaś nlajątek tak wyczerpany od­
dać V\ r ierzycie10m W nliejsce zapłaty. W rezolucyi, lnocą
lctórej pertraktacya w taki sposó b załatwioną zostaj e, nluszą
jednak być wyszczególnione dokładnie szczegółowe preten­
sye wierzycieli, dla l{tórych zaspokojenia następuje odstąpie­
nie spadku vV miejsce zapłaty.

Po urzędnikach r:z;ądowych lub lnagistl'atualnyrh, którzy
obowiązani byli do składania rachunków, nie rnoźe nastąpić
wspomniane tu tak zwane przyznanie spadku jur e c l' e d i t i
bez poprzedniego zezwolenia 'Vładzy skarbo'wej lub Dt[a.gistratu.
(Dekret nadw. z 3. Grudnia, 1824. Nr. 2053. i z 2. Września
1831. Nr. 2526. ZbIór ust. sąd). rrakże i przy wyraźnych
jur e crediti przY:hnaniach sp:łdku, pobraną być ma nalezy­
tość od r:z;eczy l'UChoIny ch "redług sk f{ li. (Reskrypt lni n. skar­
bu z dnia. 17. Czerwca. 1862. 1. 5130).

Istotą przyznania spuścizny wierzycielom jur e c r e d i t i
jest, że dla braku tnajątku czystego nie ma właściwej ro?:pra­
wy spadkowej i dlatego na p l' a w o d z i e d z i c z e n i a nie bie­
rze się żadnego ,vz.ględu.

Przy zn H ni e wier?:y('ielorn z  . ., 3. różni się od przyzna­
nut tl':z;etiej osobie  ..  . 52. także teIn} że supponuje się, iż
spuściz.na ,vystarcz.y do zaspokojenia pl':z;ynajIfllliej długów i wy­
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da tkó,v piel'ws7.ellstwo wedłu  zasad ordynacyi koukurso rej ma­
jących, i dlatego się rozprawę z ,viel'zycielaloi pl'zepl'o,vadza.
Je eliby jeszcze jakaś część spuścizny dla innych wierzycieli
p07.ostała) ale niewystarc7.ała :na koszta ohvarcia konkursn, (9. 66.
'Ord. konk .), natenczas lna. ona być ,vydaną wierzycielolll we­
dług ich żądania albo w natur7.e (w lniej sce zapłaty},  llbo też
po poprzedniej sprzedaży przez licytacyę, jednak za"vsze w sto­
sunku) jaki by im według ordynacyi konkursowej pr7.ypadł.
(Orz. Tryb. naj. z 14. I\:.wietnia 1874. L 3581. Nr. 37 Jur.
Hl. 1874).

Przytem naleiy, osobliwie jeżeli spuścizna jest większą,
zapewnić się iż wierzyciele wsz;yscy do rozprawy we;;wani 7.0­
stali, i dlatego powinien d z i e d z i c l 11 b kur a t o r ITI a s y
spadkowej albo o otwarcie konkursu (według  . 62. Ord. konk.)
albo o wezwanie ,vierzycieli spadkowych (wed ug 9. 133. Ces.
pat.) proź b ę wnieść.

O właściwoścjach i sposobie załatwienia t go 'ł;vezwania
patrz L Część tego dziełka str. 36. C o n v o c a t i o cre d i..
t o r u fi e t l i q u i d a t i o.

Dla zabezpieczenia wierzycieli mogą oni z e s 'v ej s t l' 0­
ny postarać się o oddzielenie spuścizny w myśl s. 812. lC. c.;
patrz l. Część tego dziełka str. 31. B e n e fi c i u In s e p a..
l'ationis.

9. 74. W jakich wypadkach należy, z powodu długów,
przewyższających spadek, przystąpić do otwarcia kredy, o telll
stanowi usta,va konkursowa.

w 9. 63. 1. 2. ushnvy konkursowej z 25. Grudnia 1868.
Nr. 1. Dz. pl'. p. z r. 1869. postanowiono) iż. kOIlkuIS ,vtedy
lna być otworzonyrn, gdy tego dOInaga się spadkobiel CH. albo
kurator spadku.

Co do kwestyi czyli w i e r z y c i e l o Hl pl' 7.ysluża pl'H \VO ohva r..
cia konkursu do spuścizny patrz 1. Cz;ęść tego cL iełka str. 38.
N ata dd).

c) ZawiadoIl1ienie dhied;;icó,y.

9. 75. Oprócz wypa elków powyżej (99. 72 - 74), wy­
szczegó1nionych, Sąd 'Ninien dziedziców dOlllnienlanych ZfL­
""in dOlllić o przypadłem dziedzictwie \v sposób, w 99. 115.
i 116. przepisany, z wezwanienI, by się oświadczyli co do
przyj ęcia spa dku, ażeby pertraktacya spadku pl'zepro" adzo­
ną być mogła.

Za dziedziców clorulli  nlallych należy według tego, czy
n1a nliejsce następst\YO dziedziczenia na podstawie ustawy,
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czy też na podstawie testamentu ]ub unIOwy, uważać tych,
którzy do jednego lub drugiego następstwa są powołani.

Kto do sukcesyi jest powołanym) to poueza S. 123.
Jeżeli się znajduje test unellt fOl'łnalny, nienaruszający oba­

V\riązków, rozporządzający eałyrn spadkiem na r ecz trzecich
osób, to nie należy najbliisl.ych krewnych z urzędu wzywać
i do pertraktacyi ,vciągać. -VV olno tYłn krewnym jednak z wła­
snej inicyatywy deklarHcYę wnieść, i przezto wywołać postępo­
wanie według g. 126) albo też z skargą sukcesyjną "rystąpić.
(Orz. Tlyb. najw. z 8. StyclAllia 1873. 1. 86. Nr. 38. Ger.
H. 1873).

Jeżeli zaś spadkodawca w testal11enei e pominął d z i e c i
swoje, to należy je za domlliernanych dzied iców, (za dziedzi­
ców koniecznych) uważne i do rozprawy we,Hvać. (Orz. 1-'ry b.
najw. z 12. Wr eśllia. 1871. 1. 11179. Nr. 81. Gel'. H.1871).

S. 76. Jeżeli dziedzice są pełnoletni, i mają prawo za..
rządzać  ami majątkiem swoinl, należy ich samych wezwać
do podania oświadczenia się dziedzicem.

O spadkach przypadłych na małoletnich lub na osoby
pieczy poruczone, należy zawiadornić ich opiekunów lub leu­
ratorów z poleceniem, żeby podali oświadczenie do spadku.
Jeżeliby jeszcze nie byli dla nich ustanowieni opiekunowie
albo kuratorowie, wówczas należy się postarać o ustanowie ­
nie takowych wedlug ustawy.

Jeżeli pupile lub pieczy poruczeni pozostają pod innem
sądownictwern, Instancya spadek pertraktująca winna wła­
ściwemu ich Sądowi podać wiadomość o spadku, w celu po­
dania deklaracyi do spadku, tudzież udzielić potrzebną wia­
don1ość o treści rozporządzenia ostatniej ,voli, jeżeli się ja.
kie znajduje.

S. 77. Władza pertraktująca ustanowić winna z urzę­
d u kuratorów do pertraktacyi spadku:

1. dla dziedziców małoletnich lub pieczy poruczonych,
których zastępcom prawnym nie ,volno jest występować w ich
imieniu przy pertraktacyi spadku z powodu, iż albo ich wła­
sny interes zostaje w sprzeczności z interesem ich pupilów,
alhoteż iż interesa pupilów, których są zastępcan1i, między
sobą są sprzeczne (9 . 271. i 272. ICod. cyw.);

2. dla domniemanych dziedziców lub spółdziedziców,
których miejsce pobytu jest niewiadomell1, lub tak oddalo­
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nem, iż samI w czasIe należytyn1 chronić pra vv swoich nIe
są w stanie;

3. dla potomstwa jeszcze nieul'odzonego, na n10cy po­
"\viernictw farni1ijnych lub podstawień powierniczych) alboteż
na nlocy rozporządzenia ostatniej woli bezpogrednio do dzie­
dziczenia povvolanego;

4. dla takich fundacyj lub zakładów publicznych, dla
których jeBzcze nie nla ustanowionego zastępcy Skarbu PaIl­
stwa! i na tak długo, aż Władza w tej mieeze coś zarządzi.

(J :tka zastępcy Skarbu Państwa '\vystępują. Prokuratol'ye
Skalbn. S9. 1. 2. Reskr. ministr. skarb. z 16. Lutego 1855.
Nr. 34. Dzien. pl. p.).

ICurator ustanowiony z urzędu według 9. 77. różni się
od kuratora l i t i s albo a d a c t u m, ustanawianego na  ądanie
wierzycieli dla n1asy nieobjętej z powodu toczącego się I9pOl'U.
Różni on się też jako curator personarnrn, w których
ilnieniu deklaracYę do spadku ,,,nieść moż e, od kuratora z S.
78.) który jako c 11 l' a t o r b o n o r u fi tego uczynić nie może.

Patrz 9. 128' J 131., tudzież w 1. Części tego dziełka.
str. 30. Heredes abs en te s, i str. 28. rrraktowallie prawne
i ekonomiczne masy spadkowej.

ł9. 78. Do acllTIinistracyi spadków, k:tórych spadkobiercy
wca1e są nieznani, lub względem których dziedzice, jakkol­
wiek wiadomj, nie uczynili żadnego użytku z swego prawa
dziedziczenia, pomimo nastąpionego ich zawiadomienia, na­
leży ustanowić kuratora, o czem b1iższ,e przepisy zawarte są
w S , 128. i 129

9. 79. Oprócz wypadków tu wymienionych, i prócz
tego w ustawie wskazanych (SS. 690., i 811., 812. Kod. cyw.)
Sąd nie Illoże narzucać kuratorów ani dziedzicom pełnolet­
nim, ani opiekunolll maloletnich w brevv ich wolL

Urząd kuratora ustanowionego dla dziedziców nieobe­
cnych, niewiadomych lub niepewnych ust@je, skoro dziedzic
będzie wiadomym, i albo sam wystąpi przed Sądem, alboteż
ustanowi w tym celu pełnomocnilca.

Gl)  awiHdolnienie wykonawcy teshunentu.

S. 80. J eżeJi W ostatniej wo1i mianovvany jest wyko­
navvca testan1entu, Sąd winien zawiadonlić go o ten1 rozpo­
rządzeniu spadkoda"\vcy. W przypadkach wyż wspol11nionych

4
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(ss. 77 -79.) lTIOŹe mu być oraz powierzoną kuratela, jeżeli
jest zdolnym i gotowym objąć takową.

e) Zarządzenia co do inwental za.

s. 81. J eże1i się już ze spisu przypadku ślTIierci oka­
zuje, że inwentarz spisanym lub wezwanie edyktalne dzie­
dziców rozpisallem być musi (92." 128., 131.) należy zaraz
przy zalatwieniu spisu przypadku śmierci zarządzić w tym
względzie co potrzeba.

f) Zawiadomienie WJadzy w celu 'wymierzenia należytości.

. 82. O każdem spisaniu przypadku śmierCI l Jego
załatwieniu należy stóso\\rnie do obowjązującej ustawy o na­
leżytościach, zawiadomić Urząd przeznaczony do wymierzenia
należytości od spadków.

O każdynl akcie opieczętowania należy według S. 46.
Ustawy z dnia 9. Lut.ego 1850. Nr. 50. Dzien. pr. p. zawia­
domić Urząd do "rymiel'zania należytości postanowiony. W takich
,vypadka.ch, w któlych z powodu) iż spadek z rzeczy ruchomych
się składa, i należytość 20 złr. nieprzenosząca 5 według g. 6.
l. 3. ustawy z 13. Grudnia 1852. Nr. 89. Dzien. pr. p. śtem
plami ma. być uiszczoną - sędzia powinien wymierzyć naleźY­
tość. Z wypadków takich rna być wykaz zrobiony i co mie­
siąca Urzędowi wymiaru należytości udzielony. (Reskr. min.
spraw z d. 6. Marca 1863. 1- 2010).

StępIami także na podstawie wYlnierzenia przez Sąd
opłaca się należytość spadkowa) po osobach zlnarlych przed
dniem 15. Maja 1850. r. Do dnia 1 Listepada 1840. opłacano
fi o l' t u a l' i 11 rn od spRdków pl zez Sądy pallstwowe (fornm no­
bilIum) przeprowadzonych. U stawą o stępiach i taksa0h z 27.
Stycznia 1840. Nr. 404. Zb. u. s. (ogJoszoną Rozp. gubern.
z 16. Sierpnia 1840. 1. 56361 Nr. 131. Zb. ust prowin.)
zniesiono rnortuarium i ustanowiono optatę st plową, które to
stępIe przylepia się na wygotowanym dekrecie dziedzictwa.

Opłata ta. wynosi przy spadkach, których pertl'aktac)' a
już wówczas Sądom p a ń s t w o w y m podlegała, według  . 55.
powyższej ustawy: od spadku 200 złr. m. k. nieplzenoszącego­
30 kl'. In. k.) od 200 do 1000 złr., - 6 złl'. ITI. k., od 1000
do 5000 zł!'. - 12 złr. m. k., od spadku przenoszącego 5000
złr. ID. k. - oplaca się 20 złr. m. k. Przy spadkach, których
pertraktacya wówczas Sądom p a t l' Y m o n i a l n y rn l u b k o In u­
nalnym (obecnie c. k. Sądom powiatowym) podlegała, nale­
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iało się opłacać ,vedług 9. 66. powyższej ustawy, jeżeli war­
tość spaaku 200 złI'. nl. k. nie przewyższała - 6 kro ffi. k. r
jeieli zaś 200 złr. przewyższała - 30 kI'. In. k. - Jednak
Okólnikiem gubern. z 1. Września 1840. 1. G193. Zb. ust,
Praw. str. 496. tudzież Heskryptem c. k. Ministerstwa skarbu
z 19. Stycznia 1860. L 50187 i c. k. Min Spl'. z 11. Sier­
pnia 1860. L 9004 (intyrnowanyrn okólnikiem c. k. Sądu kraj.
'wyższego krakowskiego z 9. Grudnia 1861. 1. 9226.) zarzą­
dzono, iż od spadków przez c. k. Sądy powiatowe pertrakto­
wanych opłacać nale y: jeżeli spadkodaw'ca przed dniern 1.
Listopada 1840. urnal ł, według S. 66., jeżeli zaś w czasie
między 1. List. 1840. a 15. 1\1aja 1850. umarł, według wy­
miaru w S. 55. powyiszej ustawy ustanowionego. Moneta kon­
wencyjna została 'według S. 9. Ces. l'ozp. z 8. Lipca 1858.
Nr. 102. Dz. p. p. zamienioną Ba austI'yack  walutę w ten
posób, że zan1iast 6 kr. rn. k. płaci się 12 kl'" w. a., zamiast
30 kr. 1n. k. placi się 60 kr. 'v. a.

Doniesienia szczegółowe: g) o zapisach na rzecz lnałoletnich lub
pieczy poruczonych.

9. 83. O zapjsach uczynionych lnałoletninl lub pie­
czy poruczonym należA;T z urzędu zawiadolnić ich opiekunów
lub kuratorów) w sposób w 9. 76 ,vSkaZalJY.

h) O dziedzictwach i zapjsach pobożnych.

9. 84, O dziedzictwach i znacznych zapisach przypada­
jących kason1 PaIlstwa lub zakł dom pubIicznyn1, gminie,
koś ciołowi, szkole) ubogim, lub jakiej fundacyi pobożnej,
czyli to z mocy ustawy, czyli też z rozporządzenia ostatniej
woli, Sąd winien natychmjast zawiadolnić Namiestnika.

Talnże należy także przy końcu każdego półrocza przed­
łożyć spis V\Tszelkich mniej szych zapisów wspomnianego rodzaju.

O ile legataryusze 7.apisallY im pr7.edmiot bezpośrednio
nabywają) pab z 1. Część tego dziełka str. 25. A p r eh e n s i o
l e g a t o l' u m.

i) O wypadkach śmierci urzędników obowiązanych do składania,
l'H chunków.

9, 85. O wypadkach śn1ierci urzędników i sług  o któ­
rych jest wiadonlo, lub domniemywać się należy, iż zdawać
mieli rachunki z pienjędzy urzędowych, Sąd winien zawia
donlić tę Władzę krajową, którei urzędnik podlegał, a gdyby
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ta Wladza wiadomą nie była, Namiestnika. O śnliel'ci ko­
_ lelctanta loteryi należy zawiadolllić Dyrekcyę loteL'yi.

O ślnierci urzędnika publicznego, który nie miał skła­
dać rachunków z pieniędzy urzędowych, należy zawiadolnić
Wlaozę, do której należał, wtedy tylko, jeżeli nie znajduje
się ona w tern samelll miej seu, w któren1 ślllieró nastąpiła.

k) o wypadku śmiercI osób wojsko,vych.

g. 86. sąay cywilne winny są o śn1ierci tych osób woj­
skowych, względelll lctórych pertraktacya spadków do Sądów
wojskowych należy, zawiadolllić najbliższą IConlendę vvojsko­
wa, jeżeli ta o tern jeszcze nie ma wiadomości, i tylko­
wtenczas, gdy zwłoka zagraża niebezpieczeństwem, opieczę­
tować spadek, i starać się o bezpieczne zachowanie efektóvv
zmarłego.

Postanowienie pOpI zedzającego 9 86. obecnie wyszło
z zastósowani  z powodu, iż według 9. 9. ustawy z dnia 20",
Maja 1869. 1. Nr. 78. Dzien. pr. p. peltIaktacya spadku po
wszystkich osobae;h wojskowych należy do Sądów cywilnych.
Jeżeli s;ę jednak wypadek śnlierci 'wydarzy wdalnach wojsko­
,vyeh lub przez '\Tajsko zaj ętych, spis pl zypadku ślni erci spo­
rządzić ma "'Tładza wojskowa. Władza wojskowa luoźe też.
przedsięblać wszystkie) zwłoki niecierpiąee czynności urzędowe
dobrowolnego sądownietwa względem osób w czynnej służbie
wojska liniowego albo marynarki wojennej zostających) llielnniej
pod względeltl osób w pomienionej ustawie wyraźnie poszcze­
golnionych przy Zarząd ie wojskowym a w czynnej służbie­
zostających, jeżeli takowe przedsiębrane być mają w dOlnach
wojskowych lub przez wojsko ząjętych) albo gdy '\v miejscu
przedsiębrania niema żadnego przynależnego Sąd n do wprowa­
dzenia tejże czynności uJ'z;ędowej. W podobnych przypnszcze­
nia h Władza wojskowa okazuje się także powołaną do usta­
nowienia tYInczasowego prawnego zastępc.v, jeżeli za chodzi
pot) zeba rychłego postarania się o zastępcę dla rrudoletnich
dzieei. 'V e wszystkie h tych wypadkach należy o uczynionych
zal z tdze}}iach zawiadomić Sąd przynależny. (9, 13. Ust. z 20
l\1:ąja 1869. Nr. 78. Dzien. pl. p.)

Dla czynnych osób Armii i Maryn u ki jest ten Sąd przy­
należny któryby był właściwytn, gdyhy te osoby w gminie
rodzinnej zamieszkiwały.
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1) O ,vypadkach śmierci osób, które pobiernją dochody z kas
pub1icznych.

S. 87. O śnlierci wszystkich osób, które z kas pub1i­
cznych, alboteż z fundacyj lub z funduszów ubogich zostają­
cych pod do ol'em publicznYl11 pobierały z jakiego bądź tytułu
pensye, prowizye, place oc15tawkoV\ T e) pieniądze na utrzyma­
nie, dochody fundacyjne, prebendy, gratyfikacye lub tym
podobne płace bieżące, należy załączając "arkusz płatniczy,
lub inny dokulnent asygnacyi jaki się znajduje, łub jeżeli
taki znalezionym być nie może, przy dokładnem wyrażeniu
nazwiska i stanu zmarłego, l'odzaju i kwoty pobjeranej placy,
zawiadonlić wprost tę Władzę, której podleg'a właściwa Icasa J
fundacya lub fundusz.

Doniesienie z 9- 87. nalehY 'V} sełać do tej Władzy, która
ma plawo asygnować lub zamykać pobÓl; a zaten1 do c. k.
Ministerstwa skarbu tylko wtenczas] jeżeli zrnalł po za Wie
dniem jaki urzędnik lub sługa c. k. Ministen,twa skal bu (Resler.
l\1in. srr. z 27. Marca 1881. 1. 116. pr.)

J eźeli lIk widacya już p"zed ukończeni eln pel traktacy i na­
stąpi) a Whldza pertraktującą jest tutejsz0-krajową, zaleglości
podobnych płac mają być tYlU osobom wydane, które do pobie­
rania upoważni Władza pertraktująca; je eli zaś likwidacya
dopiero po ukończeniu pertraktac yi nastąpi albo W ładza per­
traktująca. jest zagraniczn4, wystarczy, gdy spadkobierca wy­
każe się j3ko dziedzic dokumentem legitynlacyjnym Władzy
pertraktującej, która, gdy od Władzy zagranicznej pochodzi,
przez c. k. Poselstwo albo przez c. k. Konsulat legalizowaną
byc rnusi. (Dekr. nadwr. z 17. Czerwca 1828. NI. 2348. Zbiór
ust. sąd.)

O zalegających ratach płacy kwatel unkowej lub tYln po­
dobnych kwot w Jo\s3ch eraryalnych płatnych dla zmallych
li l' Z ę d n i k Ó w B u h a l t e r y i) należy do naj wy żBzej Władzy
kontroli r3chunkó,v uczynić doniesienie (ReskI'. rnin. spraw. z 21.
1\faja 1865. L 4251. i z 29. Kwietnia 1866. L 4673). W wy­
padkach ślnierci osób pobierających pensye z c. k. nadwornego
Urzędu platniczego, należy uczynić doniesienie do c. k. naj
wy7.. Urzędu ochlTIistlzowskiego (Ober thofmeisteramt) (Dek]'.
nadwor. z 27. Grudnia 1831. 1. 46525). O wypadkach śrnieJ­
ci członków stowarzyszeniu emeI ytalnego ( k a p e l In i s t r z tS w
woisko\vych prZiY c. k. Armii anst. InH. Władza spadek. pertrak­
tująca zawsze zawiadomić jeneralną I(omend  krajową, (Reskl'v
ministr. spnnv. z 7. l\Ialca 1861. L 16690).



54

rn) O wypadkach śrnierci lenników cesarskich.

. 88. O wypadku śmierci lenników cesarskjcb należy
zawiadomić cesarski Urząd lenniczy, jeżeli spadkodawca po­
siadał dobra nawet tylko w części lennicze.

n; O wypadkach śrnierci adwokatów i notaryusz;ów.

S. 89. Jeżeli uml'ze adwokat lub notaryusz publiczny
należy o tern w pierwszym wypadku zawiadomić izbę adwo­
katów (vvydział adwolratów) w drugim izbę notal'yalną"

G) O wypadkach Śllliel'ci osó b, któl'e posi:-tdały dekoracye.

9. 90. Oedery, ke7,yże honorowe, medale i podobne
odznaki powinny być zwrócone, jeżeli stóso Nnle do przepi­
sów w tej IJlierze obowiązujących, nie mają pozostać dzie­

\

dzicom lub członkoln familii zmarłego] albo też nie były
własnością prywatną spadkodawcy.

Ordery zagraniczne należy odesłać bezpośrednio do
c. k. Mirlistel'stwa spraw zagranicznych i DOlnu, ordery
krajowe zaś albo bezpośrednio, albo też przez Namiestnictwo
w vViedniu do Kancelaryi orderowej. Inne oc1szczególnienia
krajowe należy, jeżel! są wojskowe, przesłać krajowej c. lr.
Władzy wojskowej, w przeciwnym zaś razie N anliestnictwu
tego krajn koronnego, '-tv którym wypadek śmierci nastąpił,
ce]em dalszego niemi zarządzenla.

I{lucze szambelańskie i oznaki godności c. k. stolników
należy zwrócić c. k. najwyższemu Urzędowi s ambelańskielTIuo

O wypadkach śmierci sz;arnbelallów należy z;awiadoIl1ić c. ]e
naj'vyższy Urz;ąd szarnbehulski (Reskr. rninist. Spl aw. z 29.
Sierpnia 1868. 1. 9809).

Według n aj w. Dec. z 4. I{ wietni a 187 O. (Reskl'. lnin.
spr. z 15. Kwietni(l. 1870.1. 4348.) lnog}  klucze szalnbela{l
skie pozostać f:unilii lub przynależnYln zmal' ego, jeż li nie hO­
stał8 Ol'zeezonern odebranie ich zInarłeu1u. (Reskl'. luiu. s}Jl'avr.
z 8. Lutego 1881. L 2007.).

O każdym wypadlru śruiel'ci c. k. tajnych radcó\\T na­
leży zawiadomić c. k. Ministerstwo spravv zagl'anicznych
1 Domu.

T u t e j s z o kra j o w e o d zn a k i o l'd ero w e 111 aj ą S ą d Y z a 'v s z e
odsełać bezpośrednio do właściw j kancelaryj orderowej w'e­
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'Viedniu; krzyża zasługi złotego i srebrnego z koroną lub bez
korony bezpośrednio do kancelaryj ces. orderu Franciszka Józefa
w Wiedniu; pl zytem uważać należy, że przy wszystkich wiel­
kich krzyżach orderowych, tudzież przy orderze 1szej klasy
i krzyżu komturowYln orderu Franciszka J ózcfa z gwiazdą,
oprócz orderu na wstędze także sreb!.'n  gwia7.Jdę orderową, da­
lej przy wielkich krzy  ach król. węgierskiego orderu św, Szcze­
pana, i ces. austr. orderu Leopold}!) jakoteż przy ces. austr.
orderze żelaznej korony ls ej   klasy także złoty naszyjnik)
w kOllCU prz;y wszystkich dekoracyach, z wyj tkiem ces. orderu
krzyż  gwiaździstego i krzyżów zasługi, także kSIęgi st3tutÓW 1
zwrócone być mają.

Przy pl zesylce należy kancelal'yi ()rderowej równocześnie
także dziel  śrnierei dekorowanego, a gdyby miał nazwisko
często przychodz ce, także dzień odnośnego dekretu donieść.

Czyli order tutejszo-krujowy brylantarni wysadzany ma
pozostać spadkobiercolll) należy zawsze kancelaryę orderow
bezpośrednio zapytać (Reskr. min. spr. z 23.  1aja 1877.1. 5442.

T II t ej s z o-k l' aj o w e dekoracye o l' d e l' o w e maj  być
odesłaue do sk---1rbu orderowego 'v o l' y g i n a ł a. c h nie zaś w po­
dobiznach Inniejszej wartości pod obowi&zkleln wynagrodzenia
skarbowi ordel'owetnu. (DekI', nadwol'. z 14. Lutego 1817. Nr.
1314. Zbiór ust. sąd.) Z orderem I eopolcla należy także ode­
słać naszyjnik wielkich krzyżów, a doł czać do regoż orderu
i orderu Franciszka Józefa także księgę statutów. (Rozp. kanc.
nadwol'. woj. z 24. Maja 1810. L 4730,  . 14. patentu z 25.
Grudnia 1850. Nr. 24. Dzien. pr. p. z r. 1851.) I(rzyż za­
slngi c y w i 111 ej mn, być do owej Władz;y przesłany) od której
go posiadacz otrhymał. (Rozporz. z 25. Grudnia 1850. Nr. 25.
Dzien. pr. p. z 1'. 1851).

Dekorac) e woj s k o w e g o krzyża zasługi pozOStHją ro­
dzinie albo spadkobiercol11 zn1al'lego, i tylko o ich śmierci uależy
zawiadolnić najwyższy ul'z;ąd szambelański. Wl'azie utraty tego
odznaczenia prze/J sądowe orzec/Jellia poz;ostaj  jednak dawniej­
sze przepisy. (l{eskr. Inin. spr. z 14. Lipca 1874. L 9455.

Spadkobiercom p o z o s t  t W i a, s i ę : 1) wszystkie deka...
racye orde1.'owe) któJ e zm nły sam sobie zrobić kazał tudzież
dekoracye z brylantami. (D. n. z 3. Sierp. 182 r l. Nr. 2296. Z. u.
s.)inastępuj ce z agranicz; n e: 2) toskański order św. Szczepana,
sardyński order Maurycego i Łazarza, - dawny order :i.elaznej
korony (Rozporz. kallc. nadwor. woj. z 30. Kwietnia, 1808.
N. 1157.) jakoteż wszysfkie inne król. włoskie dekoracye or­
derowe i Inedale z jedYllYlll wyjątkien1 orderu Anullcjaty (Reskr.
minister. spraw. z 19. Grudnia 1368. 1. 15166); 3) dawny
order francuski Ludwika (Rozporz. lOtne. nadwor. woj sIc z 3.
Czerwca ] 828. M. 1600.; 4) p pieski order Chrystus:ł, (Rozp.
kanc. nadw. z 15. Lntegn 1839. N. 528); 5) order legii ho­
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norowej i ,vszystkie Ol dery 1'0ssyjskie, jednak 'w'zględem tych
ostatnich należy o wypadku śmierci donieść ministerstwu spra w
zewnętrznych (Rozparz. z 29 Paźdz. 1857. Nr. 212. Dzien.
pr. p.); 6) dekoracya cesarza meksykańskiego orderu Gwade
lupa, (Reskr. Ininist. spraw. z 30. ICwietnia 1868. 1. 4705.):
7) patenta orderowe i księgi statutów wszystkich zagranicznyell
orderów; (Rozp. n1in. spraw. z 15. Czerwca 1868. L 6408.);
8) dawnielsze cywilne medale honorowe i dawniejsze s rebl'ne
cywilne krzyże honorowe, (DekI'. nadw. z; 8. Paździer. 1835.
1. 26166. i z 30. Listopada 1836. L 27390); 9) kruszcowy
krzyż arrnii, jako też srebrny i złoty lnedal za waleczność,
jeżeli spadkobiercy nieprzenof:Jzą nad takowe wyna grodzeni a
pienię:lnego 'v kwocie 1   r. 26 kro względnie 35 złr. 28 kr.
m. k. (Rozp. kanc. nadw. z 19. Nlaja 1809. L 755 i normale
z 12. Maja 1814. L 1762.); 10) Bandera honorowa udzjelona
kierownikowi okrętu lna być przechowaną w sali gminnej jego
miejsca urodzenia, lub też w n1iejscu, które tenże sarn prze..
znaczy.. (S. 25. Pat. z 16. Kwietnia 1850. Nr. 249. Dzien.
pr. p.); 11) ordery bawarskie ka1nieniami szlachetnmni wysa.
dzane. z wyjątkiem orderu Huberta (Rozp. lladw. ,voj. z 22.
Listopnda 1816.); 12) medale zasługi i ratunku bade{1skie,
(stat. z 30. Września 1866.); 13) niederhtndzkle ordrry w bry..
lantarh (Rozp. lladw. woj. 7J 2. Lipca 1817); 14) król. saskie
ordery; 15) turecki order J\1:edżydie.

Ordery rzyrnskie i greckie zwraca si ę, jeżeli były i n
natura udzielone; rosyjskie tylko wtedy gdy z mocy orzec7Jenia
sądowego utracił dekorowany pra,vo do ich noszenia, jednak
o śn1ierci dekorowanego zaW8ze donieść należy. (Res kro Jnin.
spr. z 15. Stycznia 1870. L 508).

Dekoracye sycylij skie; tosk,ailskie, pal'lnc{1ski e i rnodells Jcie
należy zwracać pOlnirno przeciwnego oświ}1dczenia, l z du wło­
skiego, (Resk. min. spr. z 30. Marca 1871. 3442.).

O wypadku śmie1 ci osoby ze stanu wojskowego wy ci a l o­
n ej. orderem lub zna.kiem honorowym tutejszo-kraiowYln lub 'lia,­
gl'anicznY1n udekorowanej, nale.r.y zawiadomić kr(\.jową jeneralną
I{ornendę, - jeżeli taka osoba posiadała order rosyjski ś,v.
Grzegorza albo św. Anny V. klasy i należała do szeregowych j
wówczas należy także i order odesłać do jeneralnej Komendy.
(Rozp. z 12. Maja 1859. Nr. 85. Dzien. pr. P.).

Najw. decyzyą z 22. Maja 1874. rozporządzono, że z wy­
jątkiem orderu złotego runa, wojskowego Mdryi Tel'ezyi  i Ol'''
deru gwiaździstego wszystkie c u d z o 'li i e In c o 1n udzielone in
sygnia ordero"re i krzyże zasługi nie maj  być odbierane, .ie eh
dekorowani należą. do Pailstw, które co do swych orderów
równą kierują się 'lia.sadą. W 1'. 1873. zniósł ówczesny Rząd
madrycki wszY5tkie ordery hiszpańskie. Zwrotu orderów z bl'Y­



57

lantami w ogóle żadne Pa{1stwo nIe ż da. (Resk. luin. spr. z 2
Lutego 1875. L 1343.).

Odnośnie do tego Reslo yptu wydało Min. spraw  Hgran.
spis obcych orderów, których zwrotu n i e żądają; a to : Ol dery
z brylantami (Dania. żąda zwrotu krzyża wielkiego z wstęg ,
gwiazdy od nich pozostają spadkobiercom); 2) frftncuzkie:
J) rosyjskie; 4) brazylijskie; 5) tureckie; 6) perskie; 7) tune­
tal1.skie; 8) portug'alskie; 9) włoskie (z wyjątkiem orderu Anun..
cyaty; 10) his?;pa11skie (z wyjątkiern orderu złotege runa, na..
szyjnika olderu Karola 111., krzyża i kokardy szlacheckiego
olderu darn); 11) bawarski lnzyż zasługi (9.. 10. stat. z 10.
Maja 1871; 12) rumuńskie; 13) chińskie; 14) serbskie. (Reskr
lnin. spr. z 2. Czerwca 1880  1.. 7680).

Niemieckie (pruskie) Ol dery: Older korony 3. i 4. klasy,
ogólna odznaka honorowa z "vstęgą pamiątkową (czy to z krzy­
żern czerwonym czy bpz krzy j;a) pozostać lnogą dla spadko­
bielców. (Reskr. miu s spr. jJ 15. Sielpnia 1 81. 1. 13670.).

p) O wypadkach śrnierci inwalidóvr patentalnych) żołnierzy na
urlopie będący('h i dornokrążców.

9. 91.. W wypadku śmierci inwalida patentalnego, żoł
nierza na urlopie będącego, lub domokrążcy, należy przesłać
patent lub paszport urlopowy do najbliższej lromendy woj­
skowej, paszport zaś domokrążcy zniszczyć.

W wypadkach śmierci urlopowanych żołnierzy, szeregow­
ców; lezerwistów arrnii i marynarki, szeregowych obrony kra­
jowej i rekrutów nieprzydbielonych należy dokument  legityma­
cyjne zmarłego przeslać przełożonen1u tej gminy, w której się
wypadek śmierci wydarzył. (Reskr. min o br. kraj. z 14. Siel­
pnia 1871. 1. 8459. 9. 8. 24.). W wypadkach śmierci inwa­
lidów patentalnych lub rnnjących dokullilenta zastrzeżenia, mają
być te rlokumenta przesłane tej kornendzie uzupełniaj cej po­
wiatowej, w której obrębie zmarly zami9szkiwał lub na ostatku
przebywał. (Resk. rnin. spr. z 13. Lipca 1873. 1. 7967).

W wypadkach śmierci inwalidów wojskowej straży
p o l i c y j n e j należy odesłać znaleziony dowód patentalny zao­
patJ zenia albo dokument zastrzegający prawo inwalidów poli­
tycznej Władzy krajowej tej miejscowości, która się na doku­
mencie zmarłego okaże, jako ostatnie tegoż miej sce zarnieszkania.
(Rozp. min. spraw. z 26. Stycznia 1864. 1. 678).

WrRzie śmierci podoficera uprawnionego wedlug Ust. z 19.
Kwietnia 1872. Nr. 60. Dz. u. p. do nadania mu posady, ­
obowiązaną jest Władza pertl'aktacyjna zawiadomić IComendę
uzupełniającą powiatową (utrzymującą ewidencyę obrony kraio...
wej), w której obrębie stale mieszkał, a wrazi e odszukania
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cel tyfikatu takowy jej odesłać. (Rozp. HUU. z 12. Lipca 1872..
Nr. 98. Dz. u. p.).

Jeżeli urnrze właściciel pieniędzy i papieró,v w banku
austl'yo-węgim skim ulokow3uych, to zastępca masy spadkowej
obowiązanYln jest zawiadolnić bank. przez Sąd właściwy o oso­
bach lnających prawo ZfU ządu, gdyż inaczej bank za szkodę
nie odpowiada. (Art. 97. Statutó\v zapublikowanych ustawą z 27.
Czerwca 1878. Nr. 66. Dz. u. p.).

Dalej należy uczynić d o n i e s i e n i e o wypadkach śmierci:.
1) --Ka,lloniczek W Halli do Narniestnictwa w Tnsbl'uku z prze­
slanieln odznaki klaszto]u i  nknsza płacy (Rozp. lnin. spr. z 16.
'Vrześnia 1873. t 11021); 2) w razie wygaśnięcia linji lnę­
skiej pewnego rodu s..daeheckiego tuteJs;;o-io ajowego lub zagra­
nicznego, albo w lHzie przejścia wyżsJ;ego stopnia szlachectwa
pewnego szczelłu rodziny wraz z przyłączonyu1 do tegoż szcze­
gółowym tytułem) na inną linię - do Namiestnictwa kraj owego
(I)ekr. nadw. z 12. Czerwca 1829. Nr. 2411. Zb. ust, sąd.,
z 9. I..Jutego 1838 1. 2727., z 21. Maja 1840. Nr. 1319.  bo
ust. sąd.); 3) podrzutkó\v, - do zakładu podrzutków (Rząd.
] ozporL;. z 7. Sierpnia 1827. L 20521); 4) proboszczów i be­
neficJatów) - do Władzy politycznej (l)ekr. lladw. z 25. l{.wie­
tnja 1817. N. 1332. Zbiór ust. sąd); 5) stypendystów funda­
cyjnych lub prebendal'Yuszów płci o boj ga, - do N arniestnictwa
kUljowego (Dekr. nadw. z 24. Czerwc \' 1(j08. N. 848. Zb. u. s.)
6) posiadaczy pl'zywilejó\v pl zelnyslo\vych, - do N arniestnictwa
z podaniem w każdym razie, na kogo pl zelliósł spadkodawca
S"TÓj przy\vilej 9S' 35, 36, patentu z dnia 15. Sierpnia 1852.
N. 184. Dzien. pr. p.); 7) administratorów fundacyj, - do
Władzy politycznej (Dekr. kanc. nadw. z 4. Stycznia 1838.
N. 71 7 98); 8) poddallvch szwedzkich do Sądu wyższego (Dekr.
nad w. z 10. Gl udnia 1847); 9) ,vy kryte przestępstwa przepi­
sów o zgłoszeniu albo używaniu firmy nieprzyslużającej (Art.
26. kod. handl.) do Sądu handlowego (ustawa wprowadcza do
Kod. hand1. z 17. Grndnia 1862. 1. 1. D..den. pr. p. z r.
1863. S. 13; i Rozp. n1in. z 14. lVlaja 1873. Nr. 71. Dz. u p.
S. 4.); 10) o śmjelci przedsiębiorcy górniczego należy zawia­
domić Władzę górniczą, równie jak o osobie ustanowionego za­
rządcy kopalni (9. 189., Og. ust. gÓUl.). 11) wreszcie o śrnierci
sieI ot Y pobierającej jaki rhądowy datek na. ,vychowa.nie, pensyę"
plowizyę, albo datek z laski.
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ODDZIAŁ V.

O inwentarzlt i zeznanitt stanu 1J ajątkotoe.90 pod zar czeniem. . .. .
w Jn eJsce P(tzystęg .

1. In,vental z. Wypadki sporzą.dzenia.

S. 92. Inwentarz spuściżny sporząclzonYlTI być powinien,
jeżeli podaną zostanie deklaracya do spadku warunkowa,
luo jeżeli osoba, mająca do tego prawo na zasadzie kodeksu
cywilnego, żąda spisania onegoż, lub jeżeli kto żąda odłą­
czenia spadku od lTIajątku dziedzica (99. 802., 804, 812,
lCod. cyw.)

Patrz: belleficiurn invelltarii na str. 33 do 36,
39. do 41. Części 1. tego dzielka, tud,deż beneficjum se­
pal'ationis na str. 31. i 156.

Sędzia winien z urzędu sporządzić inwentarz, jeże1i:
1. dziedzic lub miejsce pobytu tegoż jest niewiadomem,

gdy zostaje pod opieką lub kuratelą, albo, gdy w celu per.
traktowania spadku kurator dla niego ustanowionym zostanie,
albo, gdy choćby tylko co do jednego z więcej spółdziedzi­
ców zachodzą stosunki tego rodzaju;

2. gdy dziedzictwo lub część dziedzictwa przypada ubo...
girn, jakiej fundacyi, gminie, kościołovvi, zakładowi publiczne­
rou lub Państwu;

3. jeżeli spadkodawca nałożył na dziedzica obowiązelr
zostawienia spadku, lub stosunkowej części onegoż osobie
trzeciej. W kOllCU

4. należy spisać szczegołowy inwentarz co do powier­
nictw *) i lenności, ilekroć przechodzą z jed.nego dziedzica
na drugiego, bez względu na stosunki, zachodzące co do
maj ątku wolno-dziedzicznego spadkodawcy.

Z urzędu także wtenczas, gdy zmalły posiadał prebendę
kościelną (S. 107).

Wyznaczenie do tego są.dowych delegowanych.

S. 93. Do spisania invventarza Sąd ma ,vyznaczyć je..
dnego, albo w szczególniej ważnych vvypadkach dwóch de­

*) Wz lędem użycia pisowni: "powiernictwo" i  spuści..
z J) a" patrz l. Czę&Ć tego dziełko , str. 88. nota 64).
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legowanych, albo polecić spisanie tal(owego notaryuszowi
publicznelTIu (g. 29). Trybunaly powin..ny zewnątrz lTIiejse
svvej siedziby, ile możności unikać delegowania własnych
urzędników, i raczej używać pomocy Sądów powiatowych
lub l1otal'yusza s\vego okręgu, znaj dującego się w bliskości.

9. 94. Jeżeli l11ajątel{ znajduje się po za okręgiem in­
stancyi pertraktującej, lub jeżeli takovvy podlega innej in­
stancyi realnej, Władza pertraktująca ","'inna jest wezwać
Sąd właściwy, ażeby tenże kazał uskutecznić spisanie Inwen­
tarza przez swoich wlasnych delego\vanych, lub ustanowi
notaryusza do tego.

Przyzwanie stron i znawców.

9. 95. Do spisania inwentarza winien kOlTIisarz oprócz
potrzebnych znawców, zawsze przybrać dwóch domowników
spadkodawcy, albo dwóch innych wiarygodnych mężów za
świadków. Znani dziedzice, będący w miejscu, w lctórem się
odbywa spisanie inwentarza, lub znajdujący się tak blislco,
Żp bez straty czasu przyzwanymi być Ul0gą; dalej ustano­
wiony kurator spadku, wykonavyca ostatniej woli, jeżeli jest
ustanowionym, tudzież ci wierzyciele, którym dozwolonem
zostało oddzielenie dziedzictwa od majątku dziedzica, przy'"
zwani być powinni z urzędu.

W wypadkach lenności, powiernictw i substytucyj, na­
leży oprócz bezpośredniego następcy, przyzwać także obe­
cnych przyszłych najbliższych dziedziców, cesarskiego komi­
sarza lenności. kuratorów powiernictw lub substytucyj, i do­
lllniemanych spadkobierców wolno - dziedzicznego nlajątku
spadkodawcy lub też ich pl'awnych zastępcó,v.

Gdyby przyzwani nie stav\Tili się na godzinę przepisaną,
inwentarz spisany być może także w ich nieobecności. Ko­
misarz do spisania inwentarza wysłany, winien jest vvszelalco
przekonać się wprzód, że wezwania należycie doręczone były,
i o tem na inwentarzu wZlTIiankę uczynić.

Patrz Część L tego dzielka str. 104.

Sporzą.dzenie inwentarza przy spisaniu przypadku śmierci.

9. 96. Przy spadkach mniej znacznych powinien in­
wentarz zaraz przy spisaniu przypadku śmierci być spisany
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i Sądowi przedłożony, jeżeli on albo z urzędu n1a być spo­
rządzony, albo gdy który z dziedziców tego żąda.

Cel spisalli(l, inwenbJl za.

9. 97. In \ventarz obejlTIovvać powinien dokładny i zu­
pelny spis vvszelkiego 111ajątku l'UCholnego i nieruchomego,
w pObiadalliu bpadkoJ.awcy vv chwili zgonu tegoż się znaj­
dującego i vvykazywać wartość i kwotę onegoż z ovvego czasu.

Szczegółowe części składowe majątku należy uporząd­
kować \vec1ług rubryk, a vv kOlicu in\ventarza powtórzyć
i ściągnąć sumy główne wszYbtkich rubryk.

Należy w nin1 uczynić wZll1iankę, w jakim czabie,
1 w czyjej obecności inwentarz był spisany.

Patrz notę na str. 35. w l. Części tego dziełka.
Jeżeli zachodzi wspólność lnajqtkowa czy to lUliwel'salna J

czy specyalna uwzględnić należy 99.1233,1235,1177,1175 I( c.
,

Zacho\:vanie się delegowanych Sqdu przy sporządzaniu inwentarza.

9. 98. Delegowani Sądu obowiązani są zasięgnąć zu­
pełnego wyjaśnienia o stanie lTIajątku przez rozpoznanie pism
spadkowych i znalezionych dokumentów, przez własne oglę­
dziny dóbr i rUChOlTIOści, przesłucha ie dziedziców, krewnych
i dOlllownilrów, zużytkowanie ksiąg publicznych i aktów
sądowych, i za pomocą innych stósownych środków.

Obowiązkiem ich jest przyspieszać ile 1110żności ukoń­
czenie i przedłożenie inwentarza, pod ciężką odpowiedzial­
nością vvstrzynlać się od samowolnego zarządzania przedmio­
tanli Jo spadku llależącemi, i najmniejszej rzeczy z tego nie
nabywać nawet w drodze kupna.

o wciągnieniu papierów wartościowych.

s. 99. Należące do spadku papiery wartościowe mają
być dokładnie wykazane co do gatunku, liczby, dnia wysta­
wienia i stopy procentowej. Zarazenl podać należy kwotę
procentów zaległych aż do dnia zgonu. Papiery tego rodza­
ju należy w inwentarzu tymczasowo wyszczególnić tylko we­
dług ich wartości nonlinalnej, oznaczenie zaś ich prawdziwej
wartości, pozostavvić pertraktacyi.
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Innych wierz) teiności.

9. 100. Co do innych wierzytelności spadkodawcy na­
leży wyszczególnić nazwisko dłużnika, dzień wystawienia za­
pisu długu i innych do tego należących dokumentów, stopę
procentową, kwotę długu głównego i procentów zapadlych
po dziel} zgonu, tudzjeż uczynić wzmiankę, czyli i jak kapi­
tał j GE>t zabezpieczony.

Jeżeli względeIll jakiej pozycyi nie znajdują się doku­
menta! należy dOlnieścić w inV\Tentarzu, na CZelTI się uzasa­
dnia podanie co do tejże wierzJtelności.

Dokumenta, rachunki i pisn1a, mogące }nieć znaczenie
dla stron interesowanych, lecz nie odnoszące się do pojedyn­
czych pozycyj długu, należy w kOlicu inwentarza w krótIcości. , .,
zaIllleSClC.

(

Zaległości pł 1CY i innych pel'yodycznych poborów z kas
publicznych są także przedmiotelll inwentury.

Poból płacy, adjutów) dodatków aktywalnych,
f u n k c y j n y c h 1. innych picnię nych poezYlla się z dllierll
pierwszym miesiąca po zarnianowHnin, lub posunięciu się w płacę
wyższą następującego. (Rozp. min. z 15 l\1aja 18 (3. Nr. 75.
Dz. u. p.). Pensye, datki z łaski, prowizye, dodatki na wy..
chowanie i utrzymanie, staj ą się pl'zypadlemi na dniu 2. ka.
żdego lniesiąca; zatem w razie nast pionej śtnierci pobierającego
w dniu drugiln lub później szym, całkowita k "rota Iniesięczna,
wyplacona zostaje spadkobielcom tegoż, (Decyzya najw. z 18.,
Rozp. min. ska z 26. Marca 1874. Nr.  . Dz. rozp.). Spadko­
biercy po urzędllikach w Wiedniu pobierają jeszcze pa pIzyszły
kwaltal należący się dodatek na pomieszkanie. (Dek!'. nadw.
z 19. Listopada 1819. Nr. 1626. Zb. ust. s.). Dla osób woj­
E, k o w y c h obowiązuje co do g a ż y podobny pl zepis jak co
do płacy ulzędników cywilnych; ż o ł d wypłaca się w dniach
1, 6, 11, 16 i 21. w każdym miesiącu zawsze na 5 dni) a 26.
na resztę dni miesiąca (Norm. z 19 Gl uduia 1875).

Po inwalidach patentalnych w szpitalach publi­
cznych zmallych) przypada płaca patentalna za cały czas pie­
lęgnowania funduszowi szpitalnelTIu ; w tym eelu ma się zar;;ąd
szpitala bezpośrednio udac do kasy wypłacaJącej. (Rozp. min.
woj. z 20. StycznIa 1849. Nr. 97. Dz. pl. p.). Spadkobiercoln
po zastępcach w służbie wojskowej należy się kapitał czy li
kwota tymże zlllalłYlu według odnośnych przepisów przYf;łuza­
jąca. 9- 23. Rozpolz. nlin. z 21. Lutego 1856. Nr. 27.Dz. pr. p.).
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l ueholnośl'i.

. 101. Ruchomości należy albo według gatunku, licz­
by, 111iary i wagi wyszczególnić, albo pojedynczo opisać. War­
tość ich oznaczyć należy przez ocenienie sądowe.

Co do większych zasobów lub zbiorów rzeczy tego sa­
mego rodzaju można sporządzić spisy osobne i załączyć ta­
kowe do inwentarza.

Znachodzące się w spuściźnie cząstki krzyża św. czyli
relikwie nie podlegają ani ocenie, ani spl'z€daiy i nie mogą
być pozostawione spadkobiercom niekatolikom, lecz Iuają za
plzybl'aniem komisarza kOllsystoryalnego albo miejscowego dusz
pasterza od oprawy być odłączone, a gdy by to l1skutecznic się
nie dało J wraz z oplawą tYlnże wydane. (Dekr. nadw. z 25.
Listopada 18 6. Nr. 2234. Zb. u. s.).

Dóbr nieruchomych.

. 102. Wartość dóbr nieruchomych o ile takowa w celu
wymierzenia należytości oznaczoną być powinna, ma być we­
dług przepisów ustawy o należytościach wyśledzoną i do
inwentarza wciągniętą.

Ze względu na prawa stron ocenienie sądowe w celu
pertraktacyi wtedy tylko lna być uskutecznioneIn, gdy który
z dziedziców tego zażąda, lub gdy Sąd w celu obliczenia za­
chowku (legitymy), albo z innych szczególnych powodó\v
wyraźnie takowe zarządzi. Oprócz tego wypadku może war­
tość dóbr wyrażoną być w inwentarzu, na podstawie ocenie­
nia ostatnif'go przedtem uczynionego, albo według kontraktu
przy ostatniej zmianie posiadania, albo też nakoniec według
rej estrów poda tkowych.

Dokumenta., ,vartość rzeczy nierucholnei wykazujące,
należy w oryginale lub w odpisie wierzytelnym załączyć do
inwentarza, lub przynajmniej w nim takowe dokładnie przy­
toczyć.

Patrz  . 48-09. Ust. 9. Lutego 1850.
Patrz l. Część tego dziełka str. 105. tudzież noty 83. i 87.
Ze względu na op1atę procentualną wedlu g Tal'. poz. 106.

nota Ust. o należ. uie jest wszystko jedno, c yli ciężary od­
ciągnięte będą od wartości 1 ealnoścl w stanie czynnym, czy li
też w stanie długó w u111ieszczonP, zostaną. CIężary niewykupione
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iu natura, uiszczać się Blają<:e z ] ealllości spadkowej, słu ebni­
ctwa i dożyw0C'ia, od<:jąga się od wartości realności   pl'zeciwllie
przy ITIajątkaeh rustyl\.alllych llHlc y przyjąć k a p i t a ł i)l d e ln­
n i z a c JJ n'y do stanu d ł u ż n e g o tak, jak inny dług zahipo­
tekO\VHll'y; lliewykupione jeszcze daniny, służebnośei itp. mają,
być potrącone od ogólnej wHrtośei rnajątkn. (Rozporz. Blin. z 17.
St) ('znja 1849. Nr. 92. Dz. pr. p.). Dalej należy przy każdym
spadku oznaczyć, czy do realności, w<.:hodzącej w spadek na­
leży także inwentarz gos podarski (fund llS illstruetus) stosownie
do 9. 296. K. cyw. i z jakich przedmiotów takowy się składa;
takie oznaczenie powinno być zaw Llte W inwentarzu albo w wy­
ja,vienin stanu lnajątkowego pod zaręczenieln w Iniejsce przy­
sięgi (niżej  . 114) Rozporządz. rnill. z 25. Marca 1859.1. 4191.

. 103. Do ocenienia dóbr nieruchomych, większych
zbioró,v książek, dzieł sztuki lub osobliwości, i innych ru­
chomości posiadaj ących wartość szczególną, należy użyć dwóch
znavvców zaprzysiężonych.

Inne ruchonlości rnogą być ocenione przez jednego
tylko znawcę zaprzysiężonego, jeżeli która ze stron intereso­
wanych nie zażąda przybrania drugiego zna\vcy, w którym
to vvypadku ona koszta za to ponosić vvinna.

Znawcy zaprzysiężeni powinni podać uokładnie i su­
llliennie, zwyczajną wartość dóbr i rUCh0l110Ści wedlug czasu,
w któryn1 spadkobierca umarł.

Zastosowuć, llależy tu S. 304, 305, : 06. Kod. c. i 273.
gulic. postępowal1ia sądowego. Nale ytość rzeezozllawców lna.
być przez Sąd OZllHczoną i złożoną do Sądu; (zobacz tu ni ej
9. 112 i 113). Sądy lnaią starac się o wybór 7Jdolnych i su­
lnienllych ocenicieli (taksatorów), a 1,V razie, gdyby wiadomości J
przynlioty i stosunki lnajątkowe zamianować się lnających ta­
ksatolóW, nie były Sądowi dokładnie znalle, Jluleży zalządzić
W. tym celu dochodzenie; do oszacowania dóbr llieruchornych
ll de ż,y szczególnie przeznaczyć posiadaczy dóbr zielnskich, świa­
t1yc h i doświadczoll:vch. l\Tałoletnich, po'd kuratelą zostających,
krydataryuszów ]la wet po 7,ałatwionej już krydzIe, nie należy
przeznaczać na taksatol ów; zaprzysięgłych ocenicieli, którzy
krydzie podpadnąJ lub też którzy, chociażby tylko raz jeden
dOI!uścili się ] ażącej i podejrzenie wzniecającej sprzeczności
InięJzy cellą sza cunkowa, a później uzy skal1ą ceną kupna, na­
leży natychlniast odda1ić. (Rozp. min. s1Jraw. z 26. l\larca
18b5. 1. 6056).
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Rzeczy za cudze podanych lub w posiadaniu tr7ecich osób
będącyrh.

g- 104. I{zeczy za cudze poJane, vv których po­
siadaniu 5ię spadkodawca znajdovval   należy "vpisać do
inwentarza, jednakże, jeżeli prawa własności osób trzecich
zdają się być niewątp]iwe, nie należy ich vvartości vv rubrykę
wciągać. i przy obliczeniu lnajątku doliczać.

Zawsze przytenl zauważyć należy, kto, i ja kiego tytu­
łu do tych rzeczy rości sobie prawo.

nównież należy wpisać do inwentarza rzeczy" należące
do spac1kodavvcy, lecz znajdujące się w rękach osób trzecich,
a przytem wyrazić powód, dla którego takowe znajdują się
1\r ręku trzeciej osoby.

Rozstrzygnie1'ie kwestyi, czyli rzecz jakaś znajdowała się
w posiadaniu zmarłego podczas jego śmierci, należy do 'Vładzy
pertraktującej. (Orz. S. najw. z 17. Lutego 1863. L 1048. Nr.
52. Gel' , H. 18 6 3 . )

(]o się już z góry nie przedstawia jako własność spadko­
dawcy, to nie 'należy do inwent nza; iUatego też nie należy tam
wciągać sumy zabehpieczonej w zakładzie a s e ku r a c y j n y m
na przeżycie, chociażby polica opiewała na spadkobierców.
(Orz. So najw. Nr. 7282. Zb. Gl. Un.) Orz. z 15. Września
1874. 1. 8512. Nr. 46. Jur. Bl. 1874.,   27. Września 1871.
l. 11834. Nr. 90. Ger. H. 1871.).

Niedokładność inweJltarza J)ie może spadkobiel'co1n szko­
dzić. Mogą oni talcle takie rzeczy jako nale ące do masy spad.
kowej uważać i o nie się llpolllinać, które do inwentarza wcią­
gnięte nie zostały. (Orz. Sądu najw. z 28. Grudnia 1867.
L 9541. Nr. 74. Ger. H. 1868).

Stan długów.

g. 105. Jeżeli ilość i właściwości długów spadkovvych
mogą być zbadane bez rozwleklych rozpraw i wielkiej straty
czasu, należy je także zan1ieścić w inwentarzu, i obliczyć
zaległości w procentach, podatkach zaległych, i innych bie­
żących wypłatach aż do dnia śmierci spadkodawcy. Przy tern
wyrazić należy dokladnie, na czem uzasadniają się podania,
tyczące się każdej pojedyńczej pozycyi długu.

SL;czególniej wtenczas należy przy spisaniu invventarza
dochodzić stanu długów z możliwą dokładnością, jeżeli spo­
rządzenie inwentarza odbywa się równocześnie ze spisaniem

5
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przypadku ślnierci (S. 96.), ażeby tym spoaobern umożebnić
Sądowi zakończenie pertraktacyi spadku bez dalszego do­
chodzenia.

Przy końcu inwentarza należy obliczyć ogólną sumę
długów, i czysty majątek, po ich odciągnięciu pozostający.

O ile do stanu dłu nego zmarłych ubogich obcych pod­
danych doliczyć należy także koszta choroby i pogrzebu} sta­
nowią; układy na podstawie l'ozporz dzeń rnin. z 5. Sty cznia
1854. Nr. 6., z 28. Stycznia 1854. Nr. 20, i z 21. Maja
1854. Nr. 125, Dzien. pr. p. między Austl'Y  a wieloma Pań­
st\-,yami Zwi zku Niemieckiego zawarte, według których koszta
slabości i pogrzebu ubogich poddanych wzajemnie tak jak co
do własnych Pallstwo ponosi, z zastrzeżeniem wynagrodzenia
z lnajątku zlnarłego, jeżeli jaki posiad::tt

To samo istnieje llliędzy Austryą a W ł o c h a m i bez
wyraźnego układu; a ze S z waj c a r y   wskutek Układu z 7.
Grudnia 1875. Nr. 70. Dz. u. p. z r. 1876.

Co się tyczy powiększania stanu biernego w inwentarzu
patrz l. Część tego dziełka str. 106; a względem udokumen­
towania patrz notę 102).

Proste wstawienie do inwentarza jakiegoś dlugu, nie zo­
bowiązuj e jeszcze samo przez się dziedzica do p ł a c e n i a t e­
g Ó ż 7 ani też uwalnia wierzyciela od dostarczenia dowodu, jeżeli
dziedzic nie uznał długu w o b e c w i e r z y c i e l a. (Orz. S.
najw. z 27. Sicrpnia 1873. 1. 7871. Nr. 38. Jur. BL 1873).

Inwentarz maj tku handloweg\), fabl'yc7Jnego lub przernysłowego.

. 106. Jeżeli się znajdują książki hand10we, fabry­
czne lub przemysłowe, należy rodzaj tychże wyszczególnić
w in"\,Ventarzu, następnie llależy takowe w razie potrzeby za
przybraniem znawców zaprzysiężonych odnośnie do dnia
śmierci zamknąć, a stan majątku z tego wynikający zamie­
ścić w inwentarzu.

Jeżeli spadkodawca miał udział w handlu, fabryce lub
przemyśle tylko jako spólnik, to należy przedłożyć bilans
co do części na niego przypadającej, a według okoliczności
polecić zbadanie takowego znawcom zaprzysiężonym.

Akcyjne bilety wystawione na udział w towrarzystwach
akcyjnych, należy wyszczególnić między papierami wartościo­
wemi. S. 99.)

Patrz kodeks handlowy Art. 123, 133. i t. d., 107, tu­
dzież Art. 2 64. Jeżeli wskutek śrniel'ci spólnika handlo­
wego spółka się rozwiązała, polecić ma Władza spadkowa
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pl zepl'owadzenie likwidacyi l wyznaC'za terll1in do ustanowienia
likwidatorów (Orz. S. naj. z 7. Czerwca ]865. L 4768. Nr.
4. Not. zts. 1866.).

Inwentarz po osobach posiadających beneficya duchowile.

S. 107. J eżeJi spadkodawca posiadał prebendę ducho­
wną, należy do spisania inwentarza, stoso"rnie do szczegó­
łowych w tej il]ierze przepisów, przybrać komisarza ducho..
wnego lub innego delegowanego Rządu, oddzielić lnajątek
należący do prebendy od własnego nlajątku zmarłego, i każdy
z nich w osobnym wykazie wyszczególnić. Przy tern należy
za pomocą dokunlentów fundacyjnych i inwentarza pre­
bendy obliczyć, a vvrazie potrzeby ustanowić przez znawców
kwotę, jaką prebenda fi1a żądać od spadku, lub zwrócić
onemu. Patrona prebendy należy wprzód zawiadomić o za­
mierzonern sporządzeniu inwentarza, i pozwolić lnu, na wła­
sny koszt przy tej czynności być obecnym,

O ile w niektórych krajach koronnych ; do spisania,
inwentarza spadku po członku wyższego Duchowieństwa ka­
tolickiego należy przybrać zastępcę Skarbu Państwa i dele­
gowanego Władz politycznych, o tern stanowią obowiązują­
ce tamże przepisy polityczne.

W wypadkach śmierci osób duchownych} wykonywujących
urząd duszpasterstwa zachować należy następujące przepisy:

1. Oddzielenie majątku spadkodawcy od majątku prebendy.
Względem majątkó,v biskupich stanowi artykuł XXI. konkor­
datu ze stolicą apostolską (Patent z 5. Listopada 1855. Nr.
195. Dz. p. p. i Rozporządzenie min. z 7. Lutego 1859.
Dzien. praw p.) że następujące przedmioty przy biskupstwie
pozostać mają, jako to: infuły} ornaty, kapy nieszporne, tuni­
cele} dalmaty kiJ trzewiki pontyfikalne i ręka,viczki, alby z prze­
paskami} humerały i t. p., mszały, graduały, tudzież księgi
służą e do użytku przy śpiewie chóralnym i figuralnym; księgi
pontyfikalne, kanony mszalne; kielichy, patyny, cyboria, mon­
strancye} try bularze, chrz ielnica z kropielnicą, miednica z na­
lewką, :naczynia do przechowywania olejów św.} ampułki na
wino i wo 1ę z tacami, dzwonki, lichtarze ręczne, pacyfikały,
arcybiskupie krzY7.e, lichtarze ołtarzowe z krzyżem, pastorał}
krzesła biskupie i inne podczas naboże{lstwa używane przed­
mioty, paramenta, Ol'namenta i nacz) nia} chociażby takowe i do
światowego użytku służyć mogły; w przypuszczeniu jednak, że
takowe do sprawowania funkcyj kościelnych były stale prze­
znaczone. Wyjątek stanowią pierścienie i krzyże napierśniki,

5*
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tudz.ież takie sprzęty kościelne, pl h)T któryc h udo,vodnionenl jest,
że takowe biskup nie z fl1ndus u kościelnego SP] a wił i tychże­
kościołowi nie darował. !{ażc1y biskup powinien zatem utIzyrny­
wać dokładny inwentarz wyż pomienionych przedmiotó"r. i przy
tychże uwagi dodawać, z jakiego funduszu takowe sprawione
zostały) w przeciwllYlll bowiem l.azie zachodzi domniern 'nie iż
tako'we z funduszów kościelnych zostały sprawione. Koszta ta­
ki go oddzielenia prebendy ponosi użytknjący z takowej. (Dek]'.
k H1C. l1 dw. z 5. fi1arca 1835.1. 4870).

2. Dochodzenie stanu budynków ple bańskicl1. '¥ tym
względzie należy, jeżeli fundusz publiczny jako patron wystę­
puj e, natycllluiast zrobić doniesienie do Władzy politycznej,
która doehodzenie, za przvbrallielll spadkobierców zarządzi.
(Dekret kanc. nadw. z 25. Kwietnia 1817. 1. 1332, z 30. Lipca
1824. 1. 2027. Zb. ust. s). Przed ubezpieczeniem wYllagrodze
nia za bydynki, spadek nie może być przyznanym. (Dek:r. kanc.
nadw. z 30. Lipca 1824. 1. 2027. Zb. ust. sąd.).

3. Sprawdzenie rachunków kościelnych i zakladó,v ubo­
gich tudzież kas. Gdy się okażą pien:i dze dane na msze jeszcze
nieodpl'awione i takowe s  oddzi lnie przechowane i jako takie
oznaczone, mają takowe być przez '¥ładzę spadek pertraktującą
Ol'dynal'yatowi oddane; w przeciwnym zaś razie, gdy takowe
z innym majątkiem są. zlTIieszane, zarządzić rna Prokuratorya
skarbowa onych oddzielenie. (Dekr. kanc. nadw. z 17. Kwietnia
1834. 1. 6011).

4. WYlnierzenie i rozdzielenie dochodów z roku, w którYln
śmierć zaszła. Czynność ta należy do tYlTICZasowego zarządcy
maj tku PlebendYJ przyczenl się jednak zauważa, że rok kano­
niczny w takim razie z dniem św. Jelzego (24. I(wietnia) roku
śn1ierci się zaczyna, i dochody od tego czasu aż do duia śmiel ci
prebendal'yusza (beneficyata) do śpuścizny należą.

Inwentarz dóbr lennych i powierniczych.

. 108. Jeżeli spadkodawca był dożywotnikieul dóbr
powierniczych, wówczas należy w inwentarzu nie ty]lro spi­
sać lnajątek zna]eziony rzeczywiście, lecz także uczynić
wzmiankę, czyli wszystkie dobra i ruchomości, które według
ostatniej wo]i rozprządzenia fundatora powiernictwa i da­
wniejszych inwentarzy do tegoż powiernictwa należą, znaj­
dują się istotnie lub też ile z nich brakuje.

Jeżeli na dobrach powierniczych znajdują się owoce
i inne ruchomości, należące do nlajątku wolno dziedziczne..
go, należy takowe spisać w osobnym inwentarzu.

Te same przepisy obowiązują także co do lenności.
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Podpisanie i przedło7ellie inwentarza.

S. 109. In wentarz powinen być podpisany przez delego­
"vanych Sądu, przez znavvców, świad]ców i osoby przy sporzą­
dzeniu onegoż obecne) i ,vraz ze wszystkiemi załącznikalTIi
przedłożony Sądovvi, który po poprzedniell1 rozpoznaniu ta­
lcovvy zachować, i każdenlu na żądanie odpis wydać powinien.

Zesta 'wienie inwental zy częściowych w jeden inwentarz główny

. 110. Jeżeli wolno-dziedziczny majątek spadkodawcy
spisanYITI został w kilku oddziałach, natedy povvinna vVładza
pertraktująca wszystkie częściowe inwentarze ściągnąć su..
marycznie vv jeden inwentarz, obejmujący cały lnajątek spad­
kodawcy.

Formularz Nr. 11. zawiera wzór inwentarza spadkowego.

ICoszta za spisanie inwentarza.

. 111. I{oszta za spisanie inwentarza ponosić ma
vV povvszechności ITIaSa spadkowa.

ICoszta za spisanie inwentarza dziedzictw po\vierniczych,
lennych i powierniczo podstavvionych ciężą na tynlJ na któ­
rego przechodzi użytek tych dóbr po spadkodawcy.

. 112. IComisarzo\vi, do spisania invventarza V\Tyzna..
CZOnCll1U q nie jest doz\volonem zaraz przy spisaniu invventa....
rza bez postanowienia sądowego wypłacać należytości, przy­
padających Zllavvcom. Obowiązanym jest raczej spisać wy­
nagrodzenie, jakiego znawcy żądają, z dokładnem wyszcze­
gólnienienl dni lub godzin przy ułożeniu inwentarza strawio­

. nych wraz z możlivvenli uwagami stron, oraz \vyszczególnić
należące się jenlu salnemu koszta podróży i dyety, i prosić
Sądu o przyznanie takowych.

. 113.  ąd winen w rezolucyi na podstawie przedło­
żonego inwentarza wydanej oznaczyć także i koszta i zarzą.
dzić aby takowe były ściągnięte i wypłacone.

Przy oznaczeniu vvynagl'odzenia należącego się zna­
wcon1, uwzględnić właściwie należy ich pracę, V\TiadonJości
i konieczną stratę czasu tudzież stan majątku spadkowego
i stosunki s tron.

Przy spadkach lnniej znacznych, nie lnogą znawcy
wYlnagać żadnego \vynagrodzenia, jeżeli dziedzic sam także
jest li bogiIn.
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2) Ze nanie stanu majątkowego pod z twierdzeniem w miejsce
przysIęgI.

S' 114. W razie bezwarunkowego oświadczenia się przy­
jęcia spadku, winien dziedzic majątek spadkowy opisać według
wszystkich jego części składowych, poJobnie jak w inwen­
tarzu, i prawdziwość podań swoich albo sam, alboteż przez
pełnomocnika, szczegółovyem pelnomocnictwenl umocowane gOJ
własnoręcznym podpisen1 w miejsce przysięgi potwierdzić.

Rzeczone zeznanie majątku służyć Ina zaIniast inwen­
tarza za podstawę do pertraktacyi spadku.

W jaki sposób wartość przedmiotów j w zeznaniu lna...
jątku wykazanych, ustanowioną być ma w celu wymierzenia
należytości opłacić się mającej, wskazanern jest w ustawach
o należytościach.

Patrz uwagi przy S. 102.
W razie rozrnyślnie fałszywie podanego zeznania majątku

może poszkodowany zaiąda.ć intel'\vencyi Sądu karnego. Zresztą,
według 9. 92. C. p. i. 9. 802. 804. K:. c. wolno każdeu1u
dziedzicowi tudzież każdernn biol'ąC€ITIU z a C h o 'v e k, a według
S. 812. K. c. w razie sepa.ra<:yi na,vet każdeluu legataryuszowi
i każdemu wierzycielowi zażądać spisania in'wental'za al'zędowego.

ODDZIAŁ SZÓSTY.

O oŚlviadczenht się dziedzice17 . *)

Zażądanie oświadczenia się dziedziceln.

S. 115. Do Trybunałów należy w powszechności (S. 4.}
wnosić oświadczenie się dziedzicen} na piśmie, z tego po\vodu
winien Sąd dziedzicowi. luh jego pl'awnernu zastępcy wyzna­
czyć termin stósowny do podania teg o oświadczenia.

S. J 16. Sądy powiatowe powinny w povvszechności przy­
zwać dziedziców lub ich zastępców do Sądu w celu oświad­

...-) PrzY1 mu ję to wyrażenie na pl'zetłómaczenie 111en1ierkie!ś0
."Erb.;;e .klal'ung", gdyż nie tylko {)ilpowiada rna etymolog;icznie,. J
ale takż  odpowiada pojęciu w g. 121. Ces. pat. określonemu.
Używane zwykle "oświadczenie przyjęcIA. spn(lku" znaczy
t y l e c o "E r b s c h a f t s a 11 n a h m e" i 1110 ()' ł O 1J Y t a h: ż e łl (t l e g a t a l' y U S Z Ó w

. ., '::)
SI ę rOZCIąga c.
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czenla SIę ich dziedzicami i nakazać im w zawezwaniu, żeby
dokumellta do udowodnienia swego prawa r dziedzictwa po­
trze bne z 80 bą przynieśli. Przy terminie sądowym należy od
l{ażdego z nich zażądać oświadczenia się, czyli, i w jaI{inl
sposobie dziedzictwo przyjmują, lub też czyli się tal{owego
zrzekają. Sąd winien tych z ponliędzy nich, którzy nie mają
biegłego w prawie rzecznika, pouczyć o skutkach prawnych
oświadczenia się dziedzicem warunkovvego i bezwarunkowego,
tudzież o zwołaniu wierzycieli spadkowych, i według tego
przyjąć do protokółu ich zeznania lub oświadczenia się dzie..
dzj c enl.

Gdy to jest moŻebneiTI, winien urzędnik sądowy lub
notaryusz publiczny zastępujący miejsce jego, równocześnie
przy spisaniu wypadku śmierci przyjąć oświadczenie się
dzie cl zicem G

S. 117 · Jednak wolno jest dziedzicowi także do Sądów
powiatowych podać na piśmie oświadczenie się dziedzicem.

lT eżeli dziedzice lub prawni ich zastępcy zanadto są od..
daleni, aby ich ustnie przesłuchać można, Sąd povviatowy
według zdania swego albo może zarządzić przesłuchanie ich
vvzględenl oświadczenia się dziedzicem, lub względem innych
pnnktów pertraktacyi przez Sąd ich miejsca pobytu, albo
hn nakazać ustanowienie pełnonlocnika w okręgu vVładzy
pertraktującej.

J eżeJi w wypadku pertraktowania spadku na piśnlie
dziedzice, lub ich prawni zastępcy nie są zamieszkali w nliej­
scn, w którem Władza pertraktująca Ula siedzibę swoją,
obowiązani są w skutek polecenia onejże ustanowić tamże
pełnomocnika, bez względu na to, czy pertraktacya odbywa
się w rrrybunale, czy też "\v Sądzie powiatowym.

Według S.efł803. lC. c. potrzebnym jest do bezwarunko­
go oświadczenia się pelnolnocnictwo specyalne albo przynajmniej
o tern rodzaju oświadczeń wsp<Jluil1a.jące. 'iVzględmn legalizacyi
patrz S.. 8.

Czas do namysłu.

S. 118. Dla ważnych powodów można dziedzicovvi dać
czas do namysłu i w tynl celu zezwolić na przedłożenie nlU
czasu wyznaczonego do oświadczenia się dzierlziceln, lub też
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na odroczenie \vyznaczonego w tyrl1 celu dnia sądowego.
Jednakże dłużej jak na rok przedłużenie takie udzielonem
być nie llloże.

. 119. Jeżeli powód do przedłożenia terlninu zachodzi
tylko u jednego lub drugiego z kilku dziedziców, należy
wprawdzie resztę także pierwej względem ich oświadczenia
się dziedzicenl przesłuchać, nie można jednak vvbrew ich woli
zmuszać ich do oświadczenia się przed upływem termin u
dalszego, dozwolonego jednemu ze spółdziedziców.

Skutki zaniedbanego oświadczenia się dziedzicen1.

s. 120. Jeżeli dziedzice, mający pravvo wlasnego zarzą..
du nlajątkien1 SWOilll, nie stają przy audyencyi sądowej,
albo na tejże, lub V\T terlnil1ie do oBw'iadczenia się pisemne­
go (S. 115) wyznaczonYIn, nie wniesą oświadc7;enia się dzie­
dzicenl, spadek bez względu na ich roszczenia, należy per­
traktować tylko z tYlni, lctórzy się oświadczyli d dedzicami
i przyznać iln takoV\TY, o ile do niego u1aj ą upra vvnienie.
Na to należy przeto dziedziców wyraźnie uczynić uważnYlni,
albo już przy pierwszenl wezwaniu do stawienia się V\  Sądzie,
czy też przy żądaniu ośvviadczenia się na piślnie, albo jeżli wte­
dy nieuznano tego za potrzebne., uczynić to należy wrazie
zwłoki przy wyznaczeniu nowego dnia sądowego, lub nowe­
go tel'nlinu.

Zastępców dziedzicó,v lnałoletnich lub pod kuratelą zo­
stających należy zlnusić V\T razie potrzeby stóso,vnelni środ­
kan]i do przyjęcia spadku, lub do wylcazania się potrzebnell1
przyzwoleniem Władzy opiekuliczej do zrzeczenie się ta­
kovvego.

Ten 9. 120. został 9. 128. uzupelniony w kilku lde­
runkach.

VV Ylnogi oświadczenia SH  dziedzicem.

9. 121. Każdy dziedzic winien w celu obj ęcia spadku
przedłożyć oświadczenie się dziedzicelll zaopatrzone wymo­
ganli z SS. 799 i 800. lCod. cyw.

Obowiązuje to nawet wtedy, gdy dziedzice ostatnią
wolą i ustawą po\tvołani zrzekli się dziedzictwa, a 1e f\taryu­
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sze chcą być uważani stósunkovvo za dziedzicó\v, (S. 726.
ICod. cyw.)

Patrz 'v l. C ęśei tego dzo;ielIot: Appl'ellellS io hel ('di tato
str. 22; Apprehensio legatOl'llł-n srr. :d5; Stanowisko pr nvne le­
gataryuszów str. 77; Obowi zek zachowkobiorcy do deklaracyi
str. 83.

Według orZeCZe!l Sądn najw. Nr. 2445, 3575) 5703.
7388. Zb. Gl. Uno jest pozostały małżonek otrzyrnuj cy we­
dług S. 757. 1(. c. stósunko,v  część spadku na dożywotne
użytkowanie, tylko legataryusz,em z usta TY, gdyż nie otrz J rnuje
on tej części stósownie do S. 532. K. c. w posiadanie mogące
się zamienić na prawo \vlasnoścL On otrzymuje tylko pojedyn­
cze prawo w Inyśl 9. 535. I(. c. (w które H1U się według 9.
758. K. c. wszystko ,vlicza, co ,vskutek układów przedślubnych
lub ostatniej woli otrzymuje i które też przez spadkodawcę do­
wolnie ograniczonclTI być rnoże); niemożna tedy o małżonku po­
wiedzieć, iż przedstawia on spac1kod(\\vcę w n1yśl g. 542. 1(. c.
Dlatego też w wypadku g. 757. 1(. c. niepotrzebuje pozostały
rnalżonek składać oświadczenia się dziedzicem, ani wal'llnko\vego)
ani bezwarunkowego, a nikt }}1e zaż c1a od niego, }tb:r za użyt­
kowanie jakiejś cz stki spadku opłacił z własnego maj tku ja...
kąś (?) część długów spadkowYlOh.

Jeżeli dziedzice sarnowolni) testalnentenl do sukcesyi po­
wołani nie wniesą mimo wezwania deklaracyi, lU\tenczas tak.
jak gdyby spadku pl'zyj ć nie chcieli lub uie rnogli (Sg. 726. 727.
1(. c.) p r z yp a d a s p a d e k pl'zedew'3zystkiern dziedzicom pod­
stawiollYln (S. 604.); gdyby tych e nie było współdziedzicom
w drodze prz :Y--1'o.stu (S. 560, 561.); gdyby tych e nie było
dziedzi.com po,vołauyrn przez ustawę. Gdyby ci we wszystkich
sześciu liniach oraz lllałżollek (9S. 731-760.) spadku nie p1'zo;y­
jęli i także prawo przyrostu nie zachodziło (Orz. S. najw. N.
1403. r1805. Gl. Un.), natenczas rozróznia się: czyli dziedzice
z ustawy wYl'ażl1ie się prawa dziedziczenia z l' z e k l i, bo wtedy
przypada spa.dek stósunkowo legataryuszolTI, jako dziedzicolll,
11 dopiero gdyby i ci niepl'zyjęli) :fiskusowi (9. 726. J(. c.);
czyli też dziedzice z ustawy spadku nie przyjmują z powodu
że ich wcale II i e m a, że s  n i e z d o l n i do dziedziczenia) lub
'Się nie o ś w i a d c z aj ą; a wtenczas z pominięciem legataryuszów
spadek odrazu :fiskusowi się dostaje (S. 727. 760. !(.. c.).

'iV edług g. 17. Ces. pat. dozwoloneiTI jest staranie się
o p r z y w l' Ó c e n i e terrnillu do deklaracyi) jeżeli zachodzą wa­
runki, dopóki dekret dziedzictwa nie został wydanym.

Jeżeli dziedzic p o w i e l' n i c z o podstawiony chce, aby
w dekrecie dziedzictwa stanowcze przyznanie jego prawa nastą­
piło, rnusi wnie ć formalną deklaracyę. (Patrz 1. Część tego
<dziełka str. 143).
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W zglę.iem p r o \v i I'; Ol' Y C z n o ś c i przyznania spadku i na­
ruszalności dekretu dzie<.Lł;ictwa przez osoby. które w llilTI pOlui­
nięte zostały) patrz L Część tego dziełka str. 15. i 51, tudzież
Orz. S. naj. Nr. 1403, 3272 i 4386. Gl. Uno z których wy­
pływa, że unieważnić dekret dziedzict\va. Bl0gą o::;oby w rozpra­
wie udział lnaj ce tylko za. pomoc  rekursu) zaś droga procesu
tymże nie przysluża, jeżeli do niej odesłane nie zostały. Prze­
ciwnie osoby w pertraktacyi \vcale udziału Ilie bior e0, niemogąOJ ol
dekretu unie'ważniać, ale pOtnilll0 j ego ważności, mog  w drodze
procesu o spadek sią uporlluieć.

S, 122. ICażde oś\viadczenie się dziedziceln podpisane
być winno własnoręcznie przez dziedzica lub jego wykazane­
go zastępcę. Jeżeli spadkobierca pl'zebywa po za" granica..
mi kraju koronnego, w którym Sąd ma siedzibę swoją, podpis
jego uwierzytelnionym być musi przez Sąd lub notal'yusza
publicznego. Każde oświadczenie się dziedzicem, wystawione
w fornlie przepisanej, po\tvinien Sąd przyj ąć i w aktach
spadkowych zachować. Do\vód tytułu do prawa dziedzicze­
nia lnoże być także później wniesionYIn. Jednakże, aże by
uzyskać wspomniane w SS. 810 i 819. IC. c zarządzenia są­
dowe musi dziedzic wykazać nrłleżycie svvoje prawo dzie­
dziczenia, do czego mu potrzebnych wskazówek udzielić
należy.

Dowodel11 pokrewiellstwa s  z\vykle rnetryki chrztu, mał­
żeństwa i śrnierci (Orz. l1ajw. Tryb. z 21. Kwietnia 1858. l.
2380.); jednak w braku tychże można dla pertl'ak acyi przyjąć
za dowód wysta.rczaj cy (Orz. N. 5999. G. Un.) zeznania osób
wiarygodnych wiadotności o pokrewiellstwie lnających.

...t\.żeby dekla.racya. spadkowa do S du stanowczo p r z y­
jęt   być IllOgla., lTIusi być własnoręcznie podpisan , a stóso­
wnie do S. 799. 800. I{. c. nietylko zawierać oświadczenie
względem przyjęcia spadku i względeln dobrodziejstwa inwen­
tarza) ale także Wj kaz prawnego tytułu, na. którym się opiera.
Od rezolucyi odl'zucaj cej deklaracy  pl'zysłuż  podaj cemu rekurs.

S k u t k i p l' Z Y j ę c i a do Sądu deklaracyi s : Deklaru­
j ey się musi o kazdej dalszej nchwnle sądowej być zawiafla­
miauy) lnoże pl'zegl dać lub odpisyw lć odnośne akta. i dokn­
lneuta; wrazie niezgody prowadzić z ,v'3półnbiegaj c)'tni się spór
o praw'o dziedziczenia według . 126. C. p.; ż da.ć pl'zysię gi
rnallif( sta.cyjnej, i zastępować lnasę spadkową w procesach z tl'he­
ciełni oso barnie

\V 01110 deklaracYę z testalnentu, gdyby tenże w procesie
unieważnionym zestał, z a In i e 11 i ć na deklaracyę z ustawy; wol­
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no też zamienić deklaracyę warlulkow  na deklaracyę bez,va..
rUllkową; gdyż to się przepisowi  . 806. K. c. nie sprzeciwia,
Zrzeczenie się spadku nie może być cofnięte (Orz.  . 11. 7868.
Gl. Un.).

. 123. I(to wedlug niepodej L'zanych zeznań krewnych,.
dOD)Owników lub innych świadków wiarygodnyrh 7 uczynio­
nych przy spisaniu vvypa c1ku śnliel'ci, lub j ego uzupełnieni II
okaże się najbliższym k:re\vnym, powołanym do następstwa
w dziedziczeniu ustawowego, lub k:to w rozporządzeniu osta­
tniej woli, co do treśei i forrny zewnętrznej według prze­
pisu ul'ządzonen1, ustanowiony jest dziedzicem, uważanym
będzie tak długo za prawnego dziedzica, dopóki inni, lub bliźsi
krewni nie wniosą zarzutu, lub o ważność testalnentu spór
nie povvstanie.

Jeżeli oświadczenie się c1ziedzicell1 opiera się na testa­
mencie sporządzonyn1 ustnie, co do którego, albo przedło­
ŻOnell1 jest piSlllO, przez ś\viaclkóvv, testamentu własnoręcznie
podpisane, albo też świadkowie vvec1lug' przepisu  . 65. pro­
tokolarne byli przesłuchani, vvówczas do wykazania tytułu
prawnego nie potrzeba przez się zaprzysiężenia tychże
śvviadków.

Że sporządzane przez lud galicyj ski rozporządzenia osta­
tniej v/oli s  zwyk.le ty]ko kodyeylalni i że s  z'wykle tylko
ustnemi, a spisywane pl'zytelYl c10kumenta tylko p l' o Ul e fi o r i a
niefol malne J wymagaj ce protokolal nego przesłuchania świadkó\v,
patrz vv r. Części tego dziełka str. 7 O. 71.

9. 124. Jeżeli rozprawa spadkowa odbywać się ma na
zasadzie usta-vvy, a najbliższe lub vvyłączne prawo dziedzi­
czenia mnieTnanego dziedzica jest wątpliwe, może Sąd we­
dług uznania swego przesłuchać osoby, JTIocniejszen1 lub
równen1 pl'a\Ven1 przed albo wraz z nin1 do dziedziczenia
powołane, i takowe według ok:o]iczności stósownie do 128.
za rezwać edyktem.

,v  . 125. jest mowa o \vypadkach, gdzie pnlw'ność t y­
tułó\v do sukccsyi zaczepioną jest przez spadkobierców) a Wła­
dza pertraktuj ca lua po przesłuchaniu stron objawić swe zdanie,
czyj tytuł za silniejszy uznaj e, oraz w razie zaniedbania proce­
su przez stronę przeciwną, ztern zdaniem się niezgadzając ­
według tego swego zdania. rozprawę przeprowadzić i dekret
dziedzictwa wydać.
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w 5 . 123. i 124. jest zaś rnowa o tern, że 'iYł Hlza
spadek pertl'aktuj c L obowiązaną jest nawet bez zaezeple
nia Inawności tytułó\v przez strony udział lnające, sama
z u l' Z ę d u tako\\re bauaÓ, w razach \1vątpliwych osobne do...
chodzenie w D1yśl  . 2. 5.) Ces. pat. 7-alządzić; następnie
uchwalić czyli przedłożony testament (1!iselnny lub przez świad..
kóv;r do protokułu zady ktowany) uznaj e ze względu ua t l' e Ś Ć
j f o l' ID ę L, e w n ę t r z 11 ą za odpowiadający przepisom i według
tego albo ten testanlellt, albo następstwo według ustawy przy­
jąć za podstawę rozpl'aw-y i dekretu. Również przy sukcesyi
z u s t a w y ma Władza pertraktuj ca ,vrazie wątpliwości J czy
prawo Innielnanego dziedzica jest II a j' b l i ż s z e nl l u b w y­
ł ą. c z n e In - ach walić, kogo jako najbardziej do dziedzictwa
uprawnionego uznać i zkim l'ozpraw'ę prheprowadzić należy.

Chociażby strony nawet zgodnie utrzYlnać chciały w mocy
oczywiście nieważny testarnent (patrz L Część tego dziełka 5tr.
66, 67.) lub przyjąć kogoś nieuprawnionego za w półdziedzica,
to Władza pertraktująca nie lnogłaby tego, ustawie 'wprost sprze­
cznego, a zatem oczywiście nieważnego kl'ohu uznać i za­
twierdzić.

Zaczepieniu lub zgodnenllt p0111inięcin przez udział lnają­
ce stron) pozostawia  . 123. ty lh.o wszystkie u k l' Y t e wady
testamentu, jakoteż wady odnoszące się do osoby testatora (n.
p. stan obłąkania); a przy test tJnental'h ustnych "r szczególllo­
ści wady i okoliczności przeci wne, które przy przesłuchaniu
świadków na jaw nie ,vyszły ( . 67. C. p.). Nie przeszkad/Ja
to jednak. żeby strony nie lnogły zaczepić testalnentu ("reeług
9. 126. C. p. i  . 1487. K. c.) także z powodu w d głównych
i jawnych; gdyby 'Vładza spadkowa ich z urzędu sama już ni e
uwzględniła i gdyby pornilno nich testn.me11t za podstawę addyk­
cyi przyjęła. (Orz. S. naj. z 13. l\/Ltja 1857. 1. 4475. Ger. Z.
Nr. 112. z roku 1857).

Dekreta nadworne z 12. Sierpnia 1812. Nr. 1002. Zb.
u. s. i z 15. Paździej'. 1792. PO] nczające zaczepienie niefor­
malnych i nieważnych testa1l1eutów jedynie drziedzicc)łl1) a 0dtna­
wiają,ce do tego prawa urzędowego WładzoITI spadkowym ­
zostały powyższemi Slni i ustępern III. usta\vy wprowadczej
ZIHeSlone.

Uznanie powyższe prawnego tytułu przez 'Vładzę pertraktu­
jącą ł ą. c z y s i ę z przyjęeiem luh nieprzyjęci81l1 dekJaracyi (Orz.
S. naj. Nr. 7840. Gl. Un.). Pretendenci, których deklal'acy
przyjęte został?, mogą w razie sporu toczyć proces o pr3 wo
do dziedziczenia (Erbrechtsstreit) według  . 12 b. przyczem się
H ddy kcyę wstrzymuj e, a spuściznę w sekwestr. oddaj e;  aś pl e­
tendenci, których deklaracya prawornocnje odrzuconą została,
mog  tylko prowadzić proces o spadek (El'bschaftsstreit) we­
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dług S. 823. K. c. podczas gdy dekret d:łdedzictwa i spuścizna
kOlnu trzeCie1l1U jako rzetelnemu posiadaczowi już wydaIle zostały.

Postępo\vHnie 'v przypadku spr/'ecznyeh oświadcze:il się
d  ie dziceIl1.

9. 125. J eże1i do tego san1ego spadku podanych zosta­
nie ,vięcej oświdaczeń sprzecznych między sobą, należy w pra­
wdzie przyjąć vvszystkie, jednakże Sąd DJa po przesłuchaniu
stron rozstrzygnąć, która strona przeciwko drugiej ze skargą
wystąpić powinna. Sąd ma oraz wyznaczyć sto'So wny
tel'min do wniesienia skargi, wrazie zaniedbania którego,
rozprawa spadkowa bez u\vzględnjenia roszczeń Jo dziedzic­
twa na drogę procesu odesłanych, dalej byłaby przeprowa­
dzoną.

Zaniedbanie skargi vv terlnillie wyznaczonym ma jako 11f\­
stępst"ro, jedynie ponlinięcie W dekrecie dziedzictwa, a nie utra­
tę prawa do spadku  które stronom zostało zawarowane w ko­
deksie cywilnYln (jako ustawie materyalnej) aż do zadawnienia
( . 823. 1486. 1487). Jeżeli jednak rozporządzenie o. woli
w przeciągu lat tl ze h zaczepiollem nie będzie, to pozostanie
o:no w mocy, chociażby już pierwotnie nieważnem było.

Czas z a d a w 11 i e 11 i a bkal'gi o nieważność, o. woli rozporzą­
dzenia z  . 1487. K. c.  aczyna się nie o,d pnia ) śmierci spad...I   ; h '< t }-"',;Y'.{ I " .t.f ; 1> L «( '{C tl't I' "
koda,vcy, ani też od dnia  w którym się dziedzic na podstawie
jego o ś w i a d c z y ł do spadku z tym skutkie111) iż to o wiad­
czenie przyjęto za podstawę rozprawy, a strona przeciwna na
drogę procesu odesłaną została. Albowiem wtenczas dopiero
okazał się powód do skargi (actio :nata est), zaś skargi o unie­
ważnienie nie potrzeba wcale wnosić, jeżeli dziedzic testamento­
wy albo się nie oRwiadczy) Rlbo jeżeli według 9. 126. sam :na
drogę procesu odesłanym zostanie, albo gdy rozpc\rządzenie do­
piej o po ukończeniu pertraktacyi się wynajdzie (9. 180.)  gdyż
nieodpowiadało by to zasadom procesowym, gdyby dziedzic w po­
siadanin spadku się znajduj cy 111usiał występować ze skargami
o uuieważnienie l'ozporz dzeń o. woli) które pozornie przeciw
jego już zrealizowanemu prawu się zjavdają.

Z tej zasady te:i. wypływa) że gdy oE,oba nieuznająca roz­
porz dzenia o. woli i chcą a go obalić występuje jako p o  r Ó d,
musi ona przestrzegac trzechlecia od dnja dekla.racyi: jeżeli zaś
przez kogoś na tern rozporz dzelliu się opiel aj cego zaSkal'ŻoA1ą
zostaje, może przeciwko ])ien1u w każ d y ln C z a s i e w s w ej
o b r o n i e wystąpić.
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In&.czej SIę rzecz przedstawia, jeżeli :nIe chodzi o obale­
nie pl a wa dziedziczenia, lecz tylko chodzi o nnie\va7.nienie za­
pisów, których l e g a t a r y u s z e nie s  zal azern dziedzicami
i deklal acyi wcale nie składają. Tam dla niepe\yności, kiedy
legataryusz zapis obejmuje (patrz l. Część tego dzielltH str.
26. i 79.), trzeba PIZY jąć, iż czas zadawnieni3. skalgi o nie­
ważność rozporządzenia o. woli, a względnie zawartego w niem
zapisu zaczyna się od dnia publikacyi (str. 77.).

97 126. Przeciwko dziedzicowi kontrakto" en1u, mające­
111U za sobą kontral\:t w formalności wymagane zaopatrzony
a co do prawdzi\vości swej nipzaprzeczony, wystąpić musi
ze skargą d]a obalenia prawa dziedzictwa ten, lctórego rosz..
czenie opiera się tylko na rozporządzeniu ostatniej woli, lub
też na ustawowem następf,twie dziedziczenia; przeciwko dzie­
dzicowi zaś, opierającemu się na rozporządzeniu ostatniej
woli, zdziałanemu w formie należytej, i co do swej prawdzi­
wości niepodlegaj ącemu zarzutowi, ten, którego roszczenia
polegają na ustawowem porządku dziedziczenia.

Jeżeli zaś oświadczenia sie dziedzicem dziedziców te­
v

stanlentowych lub ustawowych zostają między sobą w sprze.
czności, Sąd po przesłuchaniu stron obydwóch vvniesienie
skargi temu z pomiędzy dziedziców spór wiodących poleci,
który aby módz wystąpić ze swem prawenl dziedziczenia,
poprzód obalić musi silniejszy tytuł dziedziczenia swego
przeciwnika.

Przepis  . 126. wypływa z dążenia, ażeby o ile możno­
śei sporów unikać i dlatego stawia on te osoby, które rnają
za sobą prawdopodobieństwo silniejszego prawa, w korzy­
stniejs ej pozycyi odwodowej uznając z góry, chociaż wa­
runkowo, ich prawo; zaś na osoby, których pretensye zdają się
być mniej uzasadnione, zwala odium rozpoczynania procesu,
większą trudność w prowadzeniu dowodów po stronie powodo­
wej i niebezpiecze{lstwo z zaniedbania skargi wynikn ć mogące.

Wprawdzie polecając w tym celu uwzględnianie preten­
dentów opierających się na tytułach silniejszych prawa m a t e r y­
a In e g o poleca ten S. uwzględnić przedewszystkiem te osoby.
które pod względem prawa f o r m a l n e g o lepiej są położone i od­
sełać do procesu pretendentów choćby z silniej szym tytułern,
jeżeli tylko z powodu podniesionych zarzutów przeciw fOlmie
lub z powodu zaprzeczenia autentyczności produkowanych
przez siebie dokumentów zmuszeni są takow  udowadniać; atoli
praktyka Bądów posunęła się dalej w powyższyrn kierunku
j wspierając pleteudentów mających silniejsze prawo mater,}'­
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a1ne na dokumentach oparte, oLlseła ich do drogi procesu t) lko
wtenczas. Jeżeli podniesione przez }>rzeciwJlika zalzuty zosta­
ły dostatecznie poparte. (OlZo S. ll::lj. Nr. 1838, 1883, 2214,
i1419. 5031, 5970) 7351, 7569. 7840, Zb. G. U.) Takiem
dostateczllern poparciem jest n. p. zarzut, iż dokument jest 1'0­
zdalty ( Orz. Nr. 5589, 6405, Gl. U.)) że testator był są­
do,vnie za obłąkanego uznany (Orz. Nr 6528. Gl. U.) i. t. p.

Okoliczność, czyli pretendent ma W spOl.l.e jako powód czyli
też jako pozwany występować, uie2anienia nic w k i e l' u n k u p r o­
c e s U; bo każden procesujący się czy on powód i czy pozwany
musi wykazać tytuł własny i obalić tytuł przeciwnika. Gdyby
się przy tern okazało, że żaden z dwu pretendentów spór we­
dług  . 126 C. p. toczących, lecz ktoś trzeci ma prawo naj..
silniejsze do spadku, natenczas obaj by odpadli; i tylko wten­
czas, gdyby ktoś trzeci spadku nie przyjął, przyzHanoby go
powodowi wykazującemu tylko względnie silniejsze od pozwane­
go prawo.

Inaczej przy sporze ,vedług  . 823. 1(. c. tam nie wy­
starczy do odebrania spuścizny posiadającelnu ją pozwanernu
mieć prawo tylko względnie silniejsze) bo j eżQli ktoś trzeci,
ma prawo jeszcze  ilniejsze od powoda J to powód oddalonym
zostanie jako niemający prawa (absolutnego) do spadku. Tern
mlłiej wystarczy wykazanie samo J iż pozwany niema prawa; po­
wód Jnusi nadto wykazać, iż on (powód) ma prawo dostateczneJ
gdyż inączej zostanie on z skargq oddalonY;})J a pozwa.ny w swem
posiadaniu nie naruszająceln praw powoda utrzymanym. (Actore
non pl'oballte reus absolvitul').

Pod w ględem c i ę żar u d o s t a r c z e n i a d o w o d ó w nie
stanowi także różnicy, czyli pretendent jako powód czy jako pozwa­
ny W sporze występuje; bo obie strony spór toczące muszą w l a­
zie zaprzeczenia (według zasad: actori incumbit pl'obatio; reus exci­
piendo fit acto]') udowadniać te okoliczności (czy to pozytywne
czy też negatywne, jeże1i są pewnym czasem i miejscem ogra­
niczone) z których dla siebie prawo dziedziczenia czy to bezpo­
ślednio J czyli też pośrednio (n. p. wykazując st0pień pokre­
wieństwa) wywodzą.

Jeżeli przy zaczepieniu c1oknrnel1tu niby już piel wotnie
nieważnego, zostanie autentyczność podpisu spadkodawcy, lub
.świadka już nieżyjącego na produkowanYln dokumencie zaprze...
czoną) to musi ją udowodnić produkujący ( .  08. Gal. proc.
cyw.), czy jako powód w skardze lub replice J czy jako pozwa­
ny W o bronie lub duplice. (Orz. S. naj. Nr. 6553. 627 O. 7656.
Gl. Un.). Jeżeli zaś autentyczność podpisu spadkodawcy przy­
znaną, a tylko prawne uzdolnienie jego lub o s n o w a doku­
mentu została zaczepionąJ to zaczepiający lna swe zarzucone
twierdzenia udowadniać (O. S. n. Nr. 6620. Gl. Un.); podobnież
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jeżeli zaczepia on pnnvne nzdollliellie lub podpis żyjącego świad...
ka, albo il1nq fOI1n llność ]lie j nvllą dokumentu; albo jeże]i twier­
d i, iż zaszedł walullek roz\\iązujący, lnb okolicZll\)ŚĆ tllliewa­
żłliająea doknInent pierwotnie wa  ny . Udowodnienie, iż za'3zedl
warunek odraczaj <:t c Y , jest rzeczą prod ueenta.

Z a g i n i o 11 e g o p i s e n111 e g o rozporządzenia o. woli llie
rno na ndo,vodnić przez surnHryczne przesłuchanie świadków
,vedług  . 65. 66. C. p ; lecz jego treść i foruul musi być we­
dłng przepisów Proć. cyw. udowodnioną. (Orz. S. naj. Nr.7164.
71 71. Gl. Un.). .

Że p i s e In n e 11 i e f o l' In a l 11 e rozporządzenie o. woli
rllożna jako ustne w Inocy utrzYlnać) jeżeli tylko da się ono
w pra,vnej formie stwierdzić, patl z T. C ęść tego dziełka stJ',
70. nota 46), tudzież Orz. S. naj. Nr. 8184. Gl. Uno

Jeżeli ukrzywdzony dziedzic konieczny tylko swej c z ę­
s C lob o w i ą z k o 'v ej żąda, to niezachodzi sprzeczność delda­
racyj z 9. 1;25. 126. lecz należy sobie według g. 162. postą­
pić, (Orz. S. naj. Nr. 3012. Gl. Uno Orz. z 20. Sierpnia 1869.
l. 910. Nr. 35. Not. Zt.).

Jak przepisy  . 125. 126. zastósować należy wrazie gdy
wniesione zostaną deklaracye wprf..wdzie zgodlle co do tytułu
7. usta wy, jednak s p r z e c z n e c o d o u w z g lę d n i e n i a k o­
d y c y l u, patrz. 1. Część tego dziełka str. 74, 75) tudzież Orz.
S. naj. N)'. 6880. Gl. Uno

g. 127. G dy strona odesłana na drogę pravva wniesie
skargę w terminie wyzn czonynl, należy wstrzymać pertra­
ktacyę spadku aż d o rozstrzygnienia sporu. Jednakże wolno
jest każdej stonie żądać tynlczasem sekwestracyi sądowej
spadku.

Gdy żądaną będzie sekwestracya sądowa spadku przez
jednę ze stron spór wiodących przeciwko drugiej, która za.
rząd spadku już od Sądu otrzymała, sekvvestracya tylko we­
dług przepisu postępo"w"ania sądowego nastąpić może.

A więc w myśl  . 388. Galic. post. sąd. jedynie w ten­
czas, gdy będzie wykazanem niebezpieczeństwo sprzedaży rze­
czy lub uszkodzenia j ej przez stronę przeciwną; tudzież gdy zło­
ŻOTItł zostanie kaucya. (Patrz l. Część s.r. 49).

Pod oddanieln w zarząd J.'ozułni się oddanie weglng g-.
145., a nie oddanie ,,, tYlnczasowe zawiadowanie według g. 43.
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Dopóki spór nie będzie rozstrzygniętym nie moie żaden
z pretendentów zastępować spadku w obec osób trzecich, i dla­
tego wl'azie potrzeby (g. 811. K. c.) musi być ustanowiollYln
kurator spuścizny. (Orz. s. naj. Nr. 6390. 8093. Gl. Un.).

Zarządzenie w tym wJpadku, gdy dziedzice nie są wiadonli, lub
nie wniosą oświadczenia się dzied7Jiceln.

9. 128. Jeżeli dziedzice jaldego spadku Sądowi wcale
nie są wiado111i. lub jeżeli dziedzice wiadolni, pomilno nastą­
pi onego zaw'Iadomienia nie czynią użytku z swego prawa
dziedziczenia vV ter111inie wyznaczonym, albo też, jeżeli część
dziedzictvva pl'zypfldająca na opieszale go według'  . 120. po­
zostanie nieprzyjętą, Sąd winien ustal10vvić kuratora spuści­
zny (S. 78.), i wezwać dziedziców niewiado111ych z urzędu za
pOJnocą edyktu wedlug "\vzoru Nr. III. z teIn ostrzeżenien1,
iż zglosić się mają w przeciągu roku jednego) i wnieść oś\viad­
czenie się dziedzicenl; w przecivvnym bowiem razie spadek
zostałby pertraktowanYIll z tymi, którzy się oświadczyli dzie­
dzicami oraz tytuł swego prawa dziedziczenia vvykazali
i tymże w 11liDl'ę ich roszczeń przyznanynl, zaś część spadku
nie przyjęta, lub jeżeli nikt się nie oś\viac1czył dziedziceu],
cały spadek zostałby zabrany przez Pal1stwo jako bezdzie­
dzjczny. Dziedzicol1),lctól'zy by się później zglosili, zastrzeżo...
ne są ich roszczenia tak dIugo, dopóki takowe przez zada­. . .
'V]llel1le nIe wygasną.

J eźel i wra zi e ni epl'zyj ęci a dziedzi ctwa przez spadko biel'­
có,v powołanych, znalli są Sądowi z zupełn  pewnością dzie­
dzice e,ventuall1i i ci spadek pl zyimnją, niepotl'zebnern jest ogła­
szanie edyktów i ustanawianie kuratora (S. 124.).

Oświadczenie się należyte wzywanych dziedziców musi być
pl'zyjętem na'wet po upływie telminu edyktalnego, jeżeli dekret
dziedzictwa jeszcze wydun) m nie został (Orz. s. naj. z 5. Paź.
1875. 1. 10 24. Nr. 18. Jur. Bl. 1877). Orzeczenieln s. naj.
Nr. 8178. Gl. Uno dozwolono przedłużenie terminu do udowo­
dnienia zgłoszonego prawa dziedziczenia, a to z powodu, że
lzeczą Władzy spadkowej jest z urzęduJ bez dopuszczania pro­
('esu dać c ynn  pomoc osobom uprawnionym do osiągnienia
dzi edzi ctwa.

Zadawnienie pra\va do spadku z g. 1486. K. c. bieży od
dnia śmierci spadkodawcy, gdyż od tej chwili można już VH10­
sić deklaracyą.

6
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9. 129. ICurator spuścizny winien jest pomimo wydctne­
go edyktu użyć wszelkich innych środków ku wyszukaniu
dziedziców i ich pobytu, i o skutku Sądowi donieść. Wi..
nien tak że zająć się administracyą j zastępywaniem spuści­
zny, 'v szc.tególności ściągnieniem j ej wierzytelności i j al{
skoro to bezpiecznie stać się n10że, zaspokoić wierzycieli
spadko,vych i zapisobierców. Nie może on jednak jako taki ani
podać oświadczenia się dziedzicenI, ani też zac7.epiać ważność
oświadczenia się dziedzicem przez kogo innego podanego, lub
rozporządzenia ostatniej woli. Jeżeli mają być wniesione do
Sądu pozwy w intel'esie masy spadkowej, lub zawierane ugo­
dy, potrzebuje lcurator do tego pozwolenia Wladzy pertraktu­
jącej, która w miarę ważności przedmiotu przesłuchać ma
dziedzicóvl, którzy się zgłosili lub inne osoby udział mające.

I\.ul'atol' majątku z  . 128-129. lna inne prawa niż ku­
rator osoby z S. 131. (Patrz l. Część tego dziełka str. 28.
i 30. notę).

OlZo s. naj. N. 8064. Uno GL uznano 1 że '\vprocesie prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej niemożna nawet w postępowa­
niu sumarycznem wskazywać kuratalowi p l Z Y s i ę g i g łów n e j
na okolicznosci, o których on zwłasnego pr7.:ekouania nie wie.

Wydanie fiskusowi spadków bezdziedzicznych.

s. 130. Jeżeli pomin10 ,vezwania edyktalnego nikt w ter­
nlinie "'''yznaczonyn1 nie zgłosi i nie wykaże praV\Ta dzie dzi­
czenia, natenczas Władza pertraktująca, nie przeprowadzając
pertraktacyi spadko\vej odda spuściznę jako bezdziedziczną
fiskusoV\ri, i 'v tym celu uczyni o tern doniesienie do vVładzy
właściwej (9. 155,)

I(iedy spuścizna fir,kuso"ri przypa da, patl z wY7, j notę przy
. 121. Celem zużytkowania i wykazania, bezd7.iedziczuości spa­
dku może fiskus zaczepi  procesern rozporządzenie o. woli (Orz.
s. naj. z 1. maja 1866. 1. 2519. N. 95. Ger. H. 1867.).

Inne zupełnie postępowanie przepisuje Dek!'. kanc. nad"v
Z 18. 1Vfaja. 1825. '1'. 53. Zb. u. pol. \vzględem wykon vwania
prawa przypadłości fiskusowi d e p o z y t ó w s ą d o w y c h nad
30. lat u Sądu zalegających.

Pomirno ] zeczonego oddania fiskusowi spuścizny, pozostaje
jeszcze upla\vnionym dziedzicom ich prawo do spadku przez
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cały prawuy czas zadawnienia; jednak e pod ,vzględem po ytków
i wolnf'go zarządu spuścizną pl'zyslui.ają fiskusowi wszystki e pra­
wa posia.dacza rzetelnego. (Dekl'. nadw. z 12. Paźdz. 1835
Nr. 90. Zb. u. sąd).

Chociaż wszystkie da,vniej istniejące szczególne pl'a wa po­
jedyilczych osób i gmin do cudzej spuścizny są zniesioneJ po..
zostnją jednak jeszcze ni0któl'e tymże podobne 'v swej mocy,
a lnianowicie: 1. przy lennościach według szczegółowego prawał
lenniczego; 2. co do ruchomości pozostałych po zmarłych w po.
wszechnym zakładzie chorych we Lwowie, które w razie nie­
zgłoszenia się o takowe, pozostają własno cią zakładu. (DekI'.
kanc. nadw. z 21. Kwietnia 1815. Goutta Zb. u. tom 10.)
3. co do rnajątku po członkach Zakonu niemieckiego tudziez
po osobach duchownych Zakonu malta{lskiego w Pradze, który
'\v razie braku ostatniej woli rozporządzenia? i gdy nikomu
część obowi zkowa z niego się nie należy - staje się wła­
snością Zakonu J (9. 13. patentu z 28. Czerwca. 1840. Nr. 451.
i DekI'. kanc. nad 'w. z 22. Stycznia 1818. Nr. 1408. Zb. u. sąd).

Zalządzenia, mające nastąpić w tYln wypadku, gdy osoba dziedzica
je&t "riadomą. jego miejsce pobytu zaś niewiadomelu.

S. 131. Jeżeli Sądowi vviadorną jest wpravvdzie osoba
dziedzica, lecz nie\viadolneln lniejsce pobytu onegoż, należy
d1a niego ustano\vić kuratora, któremu "\vpravvdzie, jeżeli jest
nadzieja odszu kania nieob8cnego i zawiadonlienia go o spadku
nań pl'zypadłym, nlożna :Vvy.znaczyć do tego terlnin stósowny.

Jednakże, jeżoli nie 11lożna się spodzie"rać, by nieobe­
{)ny został ocl5zukanynJ, lub jeżeli poczynione "\v tym wzglę­
dzie usiłoV\Tania zostaną bez skutku, "\vó\yczas na wniosek
kuratora, któren1u w tym względzie nie nlożna dozwolić zwło,.
l i, Sąd winien tego nieobecnego edyktem, według wzoru
Nr. IV. z tel'minenl jednorocznynl o przypadłYln spadku za­
", iadomić z tynl doda tkiem, że, jeżeliby w tynl czasie ani
sam się nie sta"\vił, ani też nie ustanowił pełnolllocnika, spa..
delc przyjętym będzie w jego imieniu przez lcuratora, per­
traktacya zostanie prze>prowadzoną, a należący się jemu czy­
sty spadek przechovvanym zostanie dla niego w Sądzie tak
długo, dopóki nie nastąpi dowód śmierci jego, lub zaszlego
uznania go za zlnarlego. (S. 278. Kod. cyw.).

Patrz I. Częśe tego dziełka str. 30. IIel'edes abselltes.
Wyjątkienl z l'Pguły 9. 131. są według Patentn emigra­

cyjnego z 2. I(wietnia 1832. Nr 2557. Zb. u. s., 9S' 42 -47.
Ust. wojf,ko,vej z 5. Grudnia 1868. i Art. IV. Ust. zasad., ci
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nieupoważnielli e lU i g ra n c i, którzy obowiązkowi wojskowelnu
zadosyć nie uczynili; g łyż lU aj ą, oni przy przy zn niu spadku
być pominiętymi.

Ogłoszenie edyktów.

. 132. Edylrta W skutek   . 128. i 131. wyd8n2, przy­
twierdzone być powinny w gmachu sądovvynl, i po trzykroć
umieszczane w dziennikach w kraju koronnym do ogłoszeń
pubJicznych przeznaczonych; wedlug okoJiczności należy ta­
kowe ogłosić talrże dziennikami w innych )rrajach koron..
nych, a nawet i za granicą

Jeżeli w równym czasie wyJarzy się vvięcej wypadków
tego rodzaju, nlożna dla kilku spadków jeden tylko edykt
rozpisać. ICoszta od zalnieszczenia vV dziennikach pokryte być
mają ze spuścizny., jeżeli zaś edykt rozpisanYln był tylko
z powodu poj ec1yńczych części dziedzicznych, - z tych części

,
ODDZIAŁ SIODJ\;IY.

O Zlootanht 'lvierzycieli spadkou'ych.

Edykta w celu zwołania wierzycieli.

. 133. Edykta celem zwołania wierzycieli spadku rozpi­
sać należy stosownie do przepisów  S 813. do 815. ICod. cyw. na
żądanie dziedzica, lub kuratora spadk.u vvedlug wzoru V.
Według okoliczności można zwołać wierzycieli tynl sanlym
edyktem, lrtórym się wzywa dziedziców.

Patrz I. CZę5Ć tego dzielIra str. 36. Convoca.tio credito­
l'lun et liquidatio.

Jeżeli jaką wiel'zytE'lność zaskarżono jeszcze przed wy­
danielu edyktu konwokacyjnego przecjw Inasie spadkowej, to
należy ją uważać jako na czasie zgłoszoną.

Restytucyi terminu konwokacyjnego nielnożna dozwolić
z analogii g. 255. Ust. konk.

Fisknsowi pl'zysłuża prawo nawet przy spadkach bezdzie­
dzicznych zażądać wygotowania edyktów 'W celu zwo ania wie­
rzycieli spadku, a kuratorowie takich rnas spadkowyeh nie są,
o bowiązalli do przedsię brania tej czynności w illterec:;ie fiskus .
(Rozporz. Inin. spraw. z 7. Lipca 1851. L 7628).
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9, 134. Jeżeli w Sądzie cywilnym pertraktovvanym ma
być spadek osoby należącej do stanu wojsko\vego, która
w obec Skarbu wojskowego w zaległościach jakich pozosta..
"rać mogła, natenczas do zwołania wierzycieli należy przy­
stąpić z urzędu, stósownie do przepisów dekretu nadworne­
go z duia 31. Grudnia 180 L Nr. 549. z wyznaczenien1 ter­
ll1inu sześciu 111iesięcy, i zawiadomić o tern wojskową "\tVła­
dzę krajową.

Powołany dekret nadw. z 31. Grudnia 1801. Nr. 549. Zb.
u. sąd. rozp Ol ządza) że takowe edy kta jeneralnej KOlnendzie
krajowej celem dalszego przesłania tychże do pa{1sLwowego  \'li..
nisterstwa wojny udzielane być 1nnją, a które to Ministerstwo
zawiadamia o teIn nadworną Buchalteryę wojenną i Prokurn.to...
ryę skarbowq. Stósowllie do rozp ol'ządzenia nad warnej Ra/dy wo­
jennej z  6. 'Vrześl1ia 1800. 1. 840, mają być wydane edykta
w wypadkach śmierci jeneraló\v) oficerów sztabowych i l angi
wyższej) urzędników woj skowych, jako też innych o£cel ów i osób
'wojskowych, - dalej odkomenderowanych po za pułkiern wła­
ściwynl podchil nrgów i fUJjeróvl. Następnie ma by6 Kasa, z któ­
rej zlna.rły płacę pobierał, wezwaną do dania wiadomości, czy
na po biera.ny<' 11 pobora ch nie cięży za powiedzenie z powodu era­
ryalnych pretensyj do wynagrodz nia. (Rozp. Rady lladwor. woj.
z 16. Grudnia 1808. 1. 170). rrakie wy\viedzenie się o ciążą­
cym obowiązku wynagrodzenia. musi na5tąpić nawet \V tynl razie)
gdy przyzllf nie spadku J tre crediti (zobacz wyżej S. 52.) jest
spod iewane. (Dekr. lladw. z 3. Grudnia 1824. Nr. 2053. Zb.
u. sąd.) Poświadezenia "T tym względzie mają być przeslane
'Vładzy spadek pel traktującej w przeciągu 6 miesięcy. (Rozp,
Rady nadw'. v'rojen. z 23. Września 1834. 'v. 1389), a dopie­
ro po upływie tego czasu albo terlllillu  wyżej pOlllienionego
edy ktalllego należy przystąpić do pertraktacyi i przyznania
spadku. ICancye służbowe rnnją. być spadkobiercorn wydane do­
piero wtedy, jeżeli Buchalterya w przeciągu dwóch lat od ślnierci
spadkodawcy albo też od dnia nastąpionego ju  po śn1ierci te­
g aż ]1l'zedło:i.euia rachunków - lIiezgłosila pretensyj do wyna­
grJdzenia. (Rozpolz. Rady nadw. 'woj. z 18. Września 1811.
1. 532). W ra zie śruierci 111ałżonki o£eera będącej właścicielką
kaucyi ślubnej. wydania tejże zażądać ma w 1Iinisteryulll wojny
pallstwov;relll Władza spadek pertraktująca za wyka'Ztlnielll po­
świadczcllja składu, jakoteż wykazu co do zaległej prowizyi;
gdy zuś )11ałżOllek był , {łaścicielem kaucyi, llatedy takowa w pra­
wdzie do spuścizny ma być wliczoną, 'wydaną zaś będzie spa­
dkobiercom dopiero po nastąpionej ślnierci wdowy, (Ust. małż.
z lO. Czerwca 1812. G. 2185) Rozp0l'7J. Rndy nadw. woj.
Z 26 l{wietnia 1820. C. 387. i z 28 Lipca 1841. H. 861.)
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Któle ze spadków po osobach wojskowych luają być przez;
Sądy cywilne pertraktowane.. wspomniano jUh prZiY 9. 8' .

Zgłoszenie się z wierzytelnościami.

g. 135. Jeżeli wezwano niewiadomych dziedziców lub
wierzycieli, żeby w pewnym dniu stanęli w Sądzie, wówczas
należy także na ten sam dzień przyzwać przed Sąd wiado..
mych dziedziców i kuratora spadku. Prawa do spadku i wie­
rzytelności przy tym ternlinie zgłoszone, spisać należy doł
osobnego protokółu, i takowy do aktów spadkowych zał czyć"

W tym protokóle zanotować potrzeba nazvvislco i miej..
sce zamieszkania każdego dziedzica albo wierzyciela} lub jego
pełnomocnika, rodzaj pl'aw roszczonych, lub \łvierzytelności,
jako też dzień wystawienia doku111entów} jeżeJi takowe przed..
łożone zostały. Zgłoszenia pisemne, należy Jo tego protokó...
łu załączyć, oraz dziedzicó,v i kuratora spadku o tern za...
wiadomić.

. 136. VV Sądach powiatowych należy na żądanie dzie­
dziców lub kuratora spuścizny przy audyencyi do zgloszenia
wierzytelności wyznaczonej, ile nlożności zgłoszone pretensye
wyjaśnić także co do ich należności i kwoty. Przytem nale..
ży dziedzica przesłuchać co do każdej pojedynczej pozycyi
długu, i poróvvnać podanie wierzyciela z okazanymi zapisa..
mi długu i innemi dokumentami. Protokól zgloszell musi
w tym wypadku, oprócz punktów w 9. 135. wspolnnionych,
oraz wykazywać} czy i w jakiej kwocie każda "Vvierzytelność
przez dziedziców za należną uznaną zostala. vVier7Jytelności,
względenl których ugoda nie przyjdzie do skutku, należy
odesłać na drogę prawa.

Według okoliczności można--także pojedynczych wiado..
mych wierzycieli wezwać z osobna, do sądowego likwidowa..
nia swoich wierzytelności.

Co się tyczy k\,restyi, czyli celmu stanowczej likwidacyi zgło­
szonych wierzytelności musi być ot,vartym osobny k o n kur s, patrz
l. Część tego dziełka str. 38. nota dd).

Jeżeli fiskus w zastępstwie spadkobierców albo skarbu ka­
duka występuje, natedy może bez poprzedniego zapytania u wyż­
szej Władzy adu1inistl'acyjuej uznać pozycye ciężalów za płynne­
wtedy, jeżeli
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1. Spadkodawca sarn piserunie dług uznał; albo takowy
2, przez zeznania dwóch świadków, lub
3. pl zez jednego świa.dka i ofiarowaną przysięgą uzupełnia­

jącą zostanie udowodnionym, albo udowodnienie będzie zamiel zo­
nem, i co do okoliczności lOZStJ zygających istnieją dowody, z któ­
Jych z wszelkiem pl'awdopodobieństwCln przewidywać można, iż
Sąd w wypadku procesu u.l;llałby takowe za udowodnione; na­
koniec.

4. jeżeii się rozchodzi o kwoty do 1000 złr. "Tzględem
których istnienia jako długu z natury rzeczy niepotl'zeba ścisłe­
go Jurydycznego dowodu. PIZY zachodzących takich wJpadkach
powinien się Sąd zdać :na faktyczny ,vywód Prokuratol yi skarbowpj.
a niedopielo dochodzić, czy wal nnki, pod ktOl'ellliby takowy
w danYIU l H?..ie był usprawiedliwionYITI, istnieją lub nie. (Rozpo­
lządz. min. Spl aw. z 2. Wlześllia 1868. 1. 10557).

,
ODDZIAŁ OS IY.

o szczególnych zarządzeniach u'zglę(le1}  spaclkóu' po cudzo­
zien1cach.

Za l'/'ądzeJ}ia przed wydal}iernspadków po cndzozielncach: a) ku za­
bezpieczeniu praw tutejszych dziedziców i zapisobierców.

9. 137. W "'''ypadku śnlierci cuc1zozienlców, wzgJędenl
których spuścizny rozprawa spadkovva i roztrzygnienie spor­
nych praw dziedziczenia należy na zasadzie przepisu  . 23.
do Sądów zagranicznych, tutejsza vVładza sądowa winna na
żądanie tych dziedziców i zapisobiercóvv, którzy są austryac.
kin1i poddanYlni, lub cudzozielllcami, przebywającymi w PaIl­
stwie ausryackienl, wstrzynlać się z wydaniem spadku lub
części do jch pokrycia potrzebnej, za granicę talr długo, do..
póki talntejsze Władze sądowe ich l'oszc eń prawoJnocnie nie
l'ozstrzy gn ą.

Patrz notę przy S. 23. co do układów z obcelni PallstV/:L­
mI zaW:1]'t 7 ch.

W}jąwszy szczególnej urnowy lub lakiegoś osobnego po­
wodu l1ie jcst koniecznem zawiadamiać Rządy zaglal1iczne o
śmierci ich poddanych. (Reskr. nlill. spr. z 30 I{.wietnia 1855.
1. 8850, z 2. Czzlwca 186u. 1. 7854).
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b) Ku zaspokojeniu tutejszych w'ierzycieli.

9. 138. O vvierzycielach, będących poddanynli austl'yacki­
D]i, lub cudzoziemcanli przebywającyn1i W krajach tutejszych,
którzy o wierzytelności swoje przeciw spadkodawcy już za
życia jego ze skargą wystąpili, albo pl'zynajlnniej przed rze­
czywistenl vvydanieDl spadku skargę ,vniosą lub sądownie
zgłoszą, '\Vładze sądowe austl'yackie winny zavvsze Inieć sta­
ranie o tyle, iżby wydanie majątku spadko\vego wtedy do­
piero nastąpiło, gdy ci już zaspokojeni zostali, albo dla wie­
rzytelności ich danem zostało zabezpieczenie.

.. 139 Dlatego w wypadku śmierci cudzoziemca na leży
,vszystkich dziet1zicóvv, zapisobiercó,v i wierzycieli wspon1nio­
nego rodzaju (9 . 137 i 138), lnniemających mieć jakie pra­
vva do spuścizny.  Tezwać edyktenl z terminenl odpowiednirn,
żeby wierzytelności swoj e w ciągu onegoż ten1 pewniej zgło­
sili, ileże w przeci \VnYlll razie spadek wydanYIll zostanie
VVładzy sądoV\Tej zagranicznej, lub osobie przez (nią do
odpbrania należyci...e vvylegityn1owanej.

Pr'l.;ez powyżs ze przepisy zapobieżono, iżby V\Tładza spadko­
wa przez bezw7g1ędny pośpiech nie uniernożliwih  wiel'zycielon1
zlnal'łego cudzoziernca wydDbyć swe pretensye.

Edykta wydaje  ię z urzędu.
Zarządzenia tu przepisane nie zależą. od warunku równe go

postępo,vania h ze strony Państwa zagranicznego (Res. In. spraw.
z 16. Kwietnia 1. 3297); a zrzeczenie się przynależnych zrnftr­
łego niernoże uwolnić Sądll od przestrzegania przepisów 99­
137-139. (Res. min. Spi'. z 30, Paźdz. 1859. L 16774.)

Co się tyczy poddannych !(rólestwa W ę g i e l' s k i e g o) to
Sąd najwyiszy orzekł w decyzyi z 10. Sierpnia 1869. L 8670.
(Nr. 69. Ger. Ztg. 1869.) że zastósowanym ma być patent
z 17. Lutego 1792. zaprowadzający co do poddanych z krRjów
ICo1'ouy W ęgi rskiej należących postępowanie podobne do prze­
pisów w 99.137.-139. niniejszej u'3tawyzawal'tych; zaś W Orzecz.
z 7. Paźdź. 1879. l. 10953. (Nr. 7597. (Gl. Un.) wyraźnie
oświadczył) iż prhepisy tych   . lnaj ą być do spadk.ów po pod­
d au y ch w   gi er ;:;1c i ch z as tó s o wa n e.

Celem ZIn u s ze n i a zgłaszających swe pretensye wierzycieli
do spiesznego ,vykazania ich drogą procesu dozwolił  ąd n aj.
olzeczenien1 Nr. 5629. Gl. Uno wyznaczenia terminu do wnie­
:Bienia skargi lub recesu) a to w myśl S. 2. 9.) pod k a l' a m i

"
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,v 9, 19. przewidzianemi. Ol'zeczelliern Nr. 7597. Gl. Uno nie­
dcz'\volił Sąd. naj. lygorn, iż wIR7ie niewniesiellia skargi
w czasie 'wyznaczon3 m, 'wydaną zostanie spuśeizna \Vładzorn za­
gl anicznynl, lecz pozoshnvił dzipdzico111 wolność albo pretensYę
zgłoszoną zabezpieczyć, albo wnieść ska] gę wyzywającą.

o postępo"ra:niu ze spuścizną cudzoziemców, rnających s\voje
zw y kle zamieszkanie w kraj ach tutejsLych.

S. 140. Gdy VI wypadku śmierci cudzozienlców zwykłe
s,ve zalnieszkanie w P[nistwie austryackienl nlających (9. 24),
dziedzice, znajdujący się w lcrajach tutejszych, proszą o prze­
prowadzenie rozprawy spadkowej przez Władze sądowe au..
stryackie, należy w edykcie rozpisać się lnającynl wezwać
także dziedziców i zapisobierców zagranicznych, żeby zglo­
sili swe roszczenia, w przeciwnym razie rozprawa prz'epro­
"\tvadzoną by byla przez Sąd austryacki z temi osobami udział
11lającelTIi, któee o to prosily. Jeżeli 'v skutek tego edyktu,
który także 1V dziennikach za granicznych umieszczonYlll być
powinien, nikt się nie zglosi) lub jeżeli zgłaszający zgadza­
ją się na przepro\vadzenie rozprawy przez Władzę sądową
austryacką, należy takowe przepro,vaclzić według ustaw tu­
tejszych. Jeżeli zaś strony udział 11lHjące, które się zglosiły,
lub właściV\Ta Władza zagraniczna nalega na pertl'a ktacyę
spadku przed sędzią zagranicznym, należy temu żądaniu za­
,dosyć uczynić.

Podczas gdy 9. 24. lTIówi c o tYln samym przedlniocie
używa WYIazu ,.udLia,l rn ljącr", lnówi 9- 140. "dziedzice." Za­
teIu niernożna także legata]'} uszów pod udział Inają(,YlTIi l'ozl.llnieć

Pallst\vorTI, któryrn wydanie spadku wyraźnie układelfi za­
stl'ZeŻOlleln zostało, Inusi tenże być wydanym pomilno zgody osób
interesowanych llt't 'tntejszą peltl'aktacyą, jeźli tylko sęd.lia za­
graniczny zażąda \vydania.

Przepisy szczegółovve co do spuścizny poddanych tureckich.

9. 141. J eże1i co do spadku po tureckich poddanych
'zlnal'łych "\tv Palistwie austryackielll ł dziedzice są wiadomi
i vv Państwie austl'yackiem zamieszk ali i proszą o przepro­
wadzenie rozprawy, wóvvczas spadek składający się z pozo­
stalego tu w kraju majątku rUCh0111ego, będzie przeprowa­
Gzony i dziedzicom przyznany wedlug ustaw au&tryackich
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przez Sąd austryacki w] aści 'rvy według zanlieszkania spad...
kodn \vcy.

S. 142. Gdy spadkobiercy są lliewiadolni, lu b gdy spad­
ko biercy vviadorni tego żądają należy wszystkich tych, którzy
sobie ro':,zczą prawa do spuścizny, zawezwać edyktem, żeby
te roszczenia swoj e w ciąg'u sześciu rniesięcy zg.łosili, i na
Jeżycie wykazali, \V plzeciwnym bowiem razie cała spuści..
zna lub odpowiednia część tejże ( . 143.) wydaną zostanie
najbliższej  1:isyi otomaIlskiej.

W każdym razie zaś vVladza sądowa właściwa na za­
saozie poprzedzającego paragrafu staranie mieć winna o bez­
pieczne zachowanie sprzętów i papierów zmarłego.

. 143. Jeżeli żadne roszczenia nie zostaną zgłoszone,
lub jeżeli zgłoszone nIe wyczerpią masYJ lub jeżeli niektó­
rzy z pomiędzy poddanych tureckich interesowanych żądają,
żeby część ich dziedzictwa vvydaną została Rządowi otomań­
skienlu, ,vówczas należy wydać najbliżbzej Misyi otolllal1skiej
albo cały spadek, alboteż tę część onegoż, któl'a pozostanie
po pJ'zepl'o'vvadzeniu rozprawy z dziedzicalni zgłaszającymi
się, tudzież po zaspokojeniu innych wierzytelności zgloszo­
Jlych i należycie udowodnionych. T'ak san10 i z tą części
spadku postt1pić należy, do której podu ani tUl'eccy zgłosili
roszczenia svvoj e, jeżeli inni poddani tureccy takowym za­
przeczą, i gdy jedna a1bo drng'a stl'ona żąda wydania tej
części do rąk  Iisyi otonlaIlskiej.

W braku spadku tu pozostał go nie jest potl'zebnem za­
wiadamianie :Vlisyi otomańskiej o zasLłym wypadku śrnierci. Resk­
lnill. spr. z 16. Gludnia 1867. L 14278).

Spuścizna. poddanego austl'y ckiego w T Lll'cyi zlnal'łe go
ma być według Art. V. pokoju Pasal'owick;ego z 27. Lipca.
1718. wydaną. c. k. I\.onzulatorn w Pailstwie otoluańskiem l'eLY-'
dującym.

9. 144. Jak dalece od Rpadkó"v poJdunych tureckich
należytości opłacane być mają, o tern stanovvią szczegółowe
przepIsy.

l{orespondencya z Władh uni 7.f\gl'Huicznelni, odnosząca się
do Spl aw spadkowych nie jest wolną od opłaty p o c z t o w ej.
pl zeciwnie Sądom po,vtól'lIie zalecono, iż niefrank()wane
ode wy 'Vładz zagraniczllych w każdYln razie przyjęte być mają,
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opłatę zaś pocztową zaliczyć należy z pienięc\zy podl'ęcznyc h
Sądu, a następnie ściągnąć takową od obowiązanych do opłat
i tylko wrazie niemożności jej ściągnienia) takową. jako rzeczy­
,viście wyd \ną uważać (Rozparz. min. spław. z18. Lipca 1862.
L 5829) z 29. Wlześnia 1863.1. 8765. z 17. Czelwca 1864.
1. 5233. i z 4. Lutego 1875. L 1552.)

Co się tyczy o P ł a t o d s p a d k ó \v po cudzoziemca h
to zastósowane być lnnją ogólne ustawy o należytościach, a to

a) b e z wyj ą t ku, j eźli spad ek sklada się z nieruchomości
w Austl'yi położonych.

b) według z a s a d y w z a j e m n o ś c i co do rze czy rucho­
Jnych W Austryi się znajdującyeh. (Rozp  min. ska z 8 Kwiet.
1854. Nr. 84. Dz. U. p.)

Reskrypteln min. ska z 4. lVlaja 1868. 1. 14280. (Nr. 30.
Not. Ztg. 1868), zarządzono względem spadków poddanych tu­
r e c k i c h, iż opłata od nich wtenczas tylko się należy, i er;;; el i
byvlaJ ą przez Wladze austryackie według praw anstryckich
pertIaktowane. Turcya nie pobiera żadnych opłat od spadku
l uchomego cudzoziemców w Turcyi zlnal'łych.

ODDZIAŁ DZIEvVIĄTY.
O zarzqdzeniu szcze,gótoloeJni rzeczanti spctdko oelni tV Clągtt

rozp1'an y slJadkotcej.

POhwolenie sprzedania przedlniotów do spuścizny ))ależących.

9. 145. Dziedzicowi lub prawnemu jego zastępcy, }rtó­
rego prawo dziedziczenia dostatecznie jest wykazaneln (S. 810.
Kod. cyw.), Sąd winien oddać zarząd spuścizny i staranie
się o takową. rrenże lub kurator spuścizny uprawniony jest
za przyzwoleniem SąJu sprzedawać dobra i ruchomości, ta­
kowe zasta wiać, wierzytelności odstępować, lub od dłużni­
ków pieniądze odbierać, jeżeli takie czynności postanowio­
ne są w ostatniej woli, lub bą potrzebne do pokrycia kosz­
tów choroby i pogrzebu, lub innych wypłat 1Jagłych, alboteż
dla uniknienia szkody oczY\łvistej, szczególniej zaś, jeżeli ru­
chomości bez nie bezpieczeństwa szkody lu b niestosunkowych
kosztów przechowane być nie mogą. vV tym ostatnim wy­
padku nie tylko Instancya spadkowa, lecz według okoliczno­
ści i ten Sąd, który spisał wypadek śnlierci lub inwentarz,
uprawniony jest zarządzić sprzedaż, i postano\łvić, żeby przed­
mioty, które się przechować nie dadzą, nawet niżej ceny
szacunkowej sprzedane być n1ogły.
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Dziedzicowi lub jego prawnenlu zastępcy, którego praw
,vo dziedziczenia llieogTaniczone i wyłączne, tudzież pra w o
wolnego zarządu lnajątkien} swoin} należycie jest wykaza­
nel11, może Instancya pertraktacyjna jeszcze przed ul\:ończe­
nien} l'ozpravvy oddać prawne posiadarlie szczegółowych, do
spadku należących kapitałów i innych rzeczy rucholnych,
tudzież zezwolić na sprzedaż ich sądową lub pozasądową,
jeżeli tylko należytości od spadku opłacić się nlające, i do­
pelnienie ostatniej woli pokryte są resztą spuścizny, lub gdy
strony intereso\,\ran e zezwolenia swego u dzielą.

Sprzedanie realności spadkowych, w których IDa.łoletni lub
pod opiekG!ł zostający udział mają, - 1u\'stąpić rnoże tylko za
z.ez.wo1eniem właściwej 'Vładzy opieku{lczej 1nb kuratelarnej
(Reskryt lnin. spraw. z 18. V{ rz.eśllia 1857. 1. 20886.)

'V pOWrŻSZYID. 9. zawarte jest stopniowanie praw jakie
Sąd spadkobiercy do spuściz.ny udziela. l tak gdy według 9. 43.
dziedzicowi d o In n i e 111 a n e fi u odd 1je się tylko proste zawiado­
"'\vanie spuścizną, oddaje się według pierwszego ustępu 9. 145.
zawiadowanie i zarząd dziedzicowi, który s,ye pr \'wo dziedzi­
czenia d o s t a t e c z 11 i e "\v y kH Ż e. Stoi on "wtenczas j ednf..k
tylko ua równi z kuratoreln spuścizny) i H10że tylko za wyra­
źnem zezwolenieln sądowe m przedmioty spadkowe sprzedawać,
zastawiab, pieniądze odbierać, jeżeli zachodzą ,vażne po,vodi
do tego. 'Vcdlug drugieg'o ustępu 9. 145 oc1claneln zosta.je spadko­
biercy, który swe n i e o gr a 11 i r z o 11 e i 'v y ł   c z n e prawo
dziedziczenia tudzież wal n ość ]'0 z p o r z ą d z a 11 i a sWYln lna­
iątkien1 jasno wykaże) prawne posiadallie pojedynczYl'h kapita­
łów lub l'l1cholTIośri z ,volności  nawet pozbycia tychże, (9. 329.
1\:. c.) i eżeli tylko nie zostały przez to l1Rl'a żone pnnva c. k.
Sk t1bu lub osób udział 111ają<'ych. (Orz. s. llaj. Nr 6320.6512.
Gl. Un). Jestto właściwie rodzaj częściowej addykcyi.

Dopóki tl,va spór o pnnvo dziedziczenia między spadko­
biel'C llni, Żadnell1U z nich zarządu spuścizną, powierz)ć nie mo­
żna. (Orz. 5226, 6390.7735.7986 Gl. Ull.)  a poteln tylko
,vedłng Iniary i w stosanku do wielkości ich pletensyi (Orz. S.
llaj. Nr. 6412. Gl.! Un). Jeżeli są llaraione praw}].. wierzycieli
spadkowych niewolno snkcesol'owi uic s})l'r,edawać) a dokonana
przedaż jest nieważną (Orz. s. naj. 1236).

Zwykle oddallie "',. zarząd j  st połączone z prawem użytko­
"wal1ia (810. !{. c.) i dh tego się znl'r,ąd jakiegoś pl zedmiotu
spadkowego 110wiel za przedewszystkiern i ,vyłącznie telTIU kto
z niego ma użytkować (Ol z.. Nr. 1211. Gl. U). Odnosi się
to także do legntaryuszo'w, któI.'71n osobllepJ'zedlnioty lub
uŻJtkowanie z nich zapisano (OIZ. Nr. 6412. Gl. U). Jeżeli
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wierzyciele spadkowi ClH'ą pl'owad:lić egzekueyą na legat, który
już oddallJ11n został zapisobieJ cy) Jl1USZą oni tego  osobno za­
skarżyć (Orz. Nr. 1253. Gl. Uu.) patr:l l. Część tego dziełka,
s tl', 8 O.)

Co do położenia p1'3 \vnego i eko}} olnicznego lnasy spadko­
węj i zarządcy patrz 1. Część tego dziełka str. 2d) 29.. 49;
co do kwestyi że dziedzicowi koniecznemu na zaehowek ogl'a­
niczonernu nie przysłuża prawo wspólnego zarządu spuścizną,
str. 84; co do k'\vestyi że rozstrzyganie sporów lTIiędzy współ­
zarządcatni należy do Władzy pel't1'aktującpj, a nie do drog
prowizorycznej str. 57. 58.

S P l' Z e d a ż przedmiotów spadko,vyth wedlug 9, 145. do­
konuj e 'wyłącznie VVłarlza pel'traktacyjna lUłwet cho iaż udział
mają osoby pieczy poruczone; 'Vladza opiekuilcza lub kurate­
larnn ,vtenczas tylko (S. 27. C. p.) interweniuj e, jeżeli chod  d
o Spl zedaż dla 1 e p s z ej kor Z Y ś c i lnałoletnich lub kuran­
dów ; zatwierdzenie rrrybunału z S. 83. Norrny jur. jest wcią­
gu pel'tl'H ktaeyi lliepotl'zebneln (Orz. N. 85. I\:.się ga judo ; patrz
l. Część tego dziełka str. 118. nota 9 O).

!

s. 146. J eżeJi spadek z powodów, w S9. 43. i 44.
wskazanych) znaj duj e się jeszcze pod pieczęcią sądową, sprze­
daż odLyć się n1usi sądownie, kwotę zaś uzyskaną złożyć
należy Vi Sądzie, lub użycie jej natychn]iast wykazać.

Sprzedaż przez przetarg (licytacyę).

S.. 147. Jeżeli w spadku biorą udział spadkobiercYJ
o których prawa Sąd z urzędu troszczyć się powinien, sprze­
daż w po,vszechności przez przetarg publiczny oc1byvvać
SIę ma.

S. 148. vVlac1za spadko,va ,vedług okoliczności (SS. 93"
i 94.) albo sama przedsięvveźlnie sprzedaż, delegując do te­
go jednego ]ub c1,vóch urzędników, lub notal'yusza publiczne­
go, alboteż wezwie o to Sąd" łaści-wy lub toż bliżej położony.

Przy sprzedaiy przez licytaryę należy zachovvać prze­
pisy, za' Yarte vy rozdziale szóStYUl o uobrowoJnem oszaco­
waniu i sprzedaży przez przetarg.

Sprzeda  ni erUChOlTIOści jako akt realny przynależy w ka­
żdym razie S dowi realnemu (9, 51. Nor. jnl'.), a jeźli w l)ich
maj ą udzial osoby pieczy pOl uczone, tylko za przy z,voleniem
właściwej Władzy opiekuńczej lub kUl'atelarnej. (ResIe. m. sprc
z 18. Września 1857. 1. 20886)..
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W jaki sposób przeprowad ać licytacyę, to pou czaj t 99.
272. 27 5 - 2 7 8. nin i ej s z ej ltS t   wy, da 1 ej  9' 442 - 446. G al. p 1'0 c.
cy"r. w!'eszeie dekret kanc. nadw'. z 14. Wlześnia 1815. Zb.
u. PiH. tOIn 43.

OpI ócz przepisów po wyższych J tudzież przytoczonych przy
9. 53. rozpolządzenia z 16. Gludnia 1858. Nr.  33. Dzien. pl
p. l przy  . 101. DekI'. n. z 25 List. 1826. należy jeszcze
zauważyć: Jeżeli znachodzą &ię "7 spuśeiźnie monety lub rne­
dale stalodawne (antyki) lub nowoczesne mogące być plzydatne
do zbioru publicznego, należy o teIn dyrekcYę tegoż zbioru
zawiadomić udzielajqc jej spis takowych. (Reskr. lnin. Sp1 aw.
z 4. Paźdz. 1802. L 3094. i z 15. Lutego 1858. 1. 1651.
obydwa wydane szczególnie dla królestwa lombardzko-weneckie­
go). Zakazane druki (broszury) jakoteż gorszące i niemol'alne
malowidła, rysunki lub prL;edrnioty takierni ,vizel'unkami ozdobione
nie mogąbyć "vystawione na przetarg publiczny. (R07pOJ ządz.
min z 26. ICwietnia 1853. Nr. 73. Dzien. pr. p).

ICościelne naczynia) paramenty, krucyfixy. obrazy Swiętych
i inne przedmioty, które według s'wej fOl my do katolickiej słu­
żby bożej nale7.ąJ lliemogą by c spl'z;edawane izraelitom 'v pu­
blicz;nym plzetargu (Dek!'. kan. n. z 19. Glud. 1839. Zb. u.
pol. T. 67).

Tytoń i towary) którelTIi handlowanie jest wzbronione, lr10gą
być licytowane tylko za zez;woleniem 'Vładzy skarbowej i tylko
w obecności urzędnika skarbowego. W edykeie licytacyjnym
musi być WYl aźnie wspornnianem. że na byV\!ca lTIOŹe takowe t) lko
dla w asnego użytku powziąść (  . 259. 869. 384, 428. Ord.
monop. ceł i pan.) Klucze ,, ytrrchy, haki do otwierania nie
n10gą być licytowane (DekI'. ll. z 18. Paźd. 1812). Względem
splzedać się mających ksiąg wOJskowych, InaPJ planów i szki­
ców; któle pl zychodzą w handlu księgarskim, llalpży przesłać
I{ornendhie wojskowej 'Vj ższej spis z pod :uliem dnia licytacyi
(l)ekr. n. 23 Styc . 1807. N. 798. Zb. u. S. Rczp. n. wojs.
z 24. Glud. 1835. L. 4872).

ODDZIAŁ DZIESIĄTY.
O przyznaniu spadku.

Wyrnogi do przyznania spadku; VVykazy pel'traktacyjne.

s. 149. Ażeby uzyslcać przyznanie spadku, dziedzic po"
winien nie tyko wykazać dostacznie s\voie prawo dziedzicze­
nia, lecz także udowodnić:

a) iż opłacił należytości, przypadające od spadku, tudzież
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b) iż "edłu g okoliczności dopełnił wszelkich innych zo­
Lowiązań ustawą lub przez spadkodavvcę Dali nało.
żonycll.
Sąd winien przeto nalegać, by mu odnośne wykazy

bez zvvłoki przedłożono, a by, jeżeli żadna więcej nie zacho­
dzi przeszlroda, nastąpić mogło przyznanie spadku, zaś
w razie przeciwnYITI zarządzenie uzupełnienia braków

Względem opłat skarbowych) patrz L CJ':ęść tego dziełka
btl'. 131, Do w y k a z ó w niniej bZ& usta,vq przepisanych nale  ą:
wykaz wypełnienia ostatniej woli (S. 157.) substytncyi i podo­
bnych jej rozporJ':ądzeń ( . 458), legatów pupilom lub kuran­
dom zapisanych (S. 160). .wreszcie wykaz legitynlY dziedziców
koniecznych pupihuni lub ktlI andalni będących ( . 162).

Jakie znaczenie rna a d d y k c ya w nasJ':ern postępowaniu
spadkowerni tak pod względem fOl'loalu) m j ak i matel'yalnyrn.
o tem wspornniallo już w I. Części tego dziełka Ha str. 27.
W ustępie Hej edjtas jacens; i na str. 39. w ustępie: Obligatio
cohel'edun1: jakie zaś znaczenie n1a ona w szczególności dla
stosunków g 1licyjskich, gdJ':ie lud sporządza zwy kle l'ozporzą
dzellia. ostatniej woli kodycylall1e wyczelpujące  alą spuściznę)
o teIn na str. 73. 77. i llustępnych.

. 150. W tynl celu Trybunały mają vv po\vszechno­
ści pol ecić dziedzicom, przedłożenie na piślnie wymaganych
wy kazó,v, i \vyznaczyć im d o tego stosowne tern1Jna.

. 151. Sądy powiatowe mają przy lnałych i mnIeJ
trudnych spadkach dołożyć starania, żeby ile możności vvs yst­
lrie czynności pertraktacyjne, n1ianowicie spisanie przypadku
śnlierci i inwentarza, oświadczenie się dziedzicem, wzajemne
uznanie prawa dziedziczenia, wykaz obowiązków na dziedzi­
cach ciążących, a według okoliczności dział spadku ]ub osta­
teczny wykaz dziedzictwa zamieszczone były vv jednym nie­
przerwanem protokóle, szczególnie zaś, żeby udział mających
dziedziców ubogich na niepotrzebną stratę czasu nie narażać.

o formie załatwienia prJ':edło onych aktów spadkowych
patrz L część tego dziełka str. 127. i następne.

S. 152. Jeżeli to jest nieu10że bnen1, Sąd powiatowy
winien po uczynionych potrzebnych przygoto,",Taniach przy­
zwać do Sądu na dzieli wyznaczony dziedziców i strony,
k tórych pl'zesluchanie jest potrzebnem, celem 5pisania z ni­
I1Ji wykazu pel'traktacyjnego.
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Przy spadkach vviększych, lub gdy strony tego vvym ale>
g-ają) mogą jednak od nich zażądać nawet Sądy powiatowe
wykazów pisemnych, lub im pozwolić, żeby takovve przynie...
śli d o te l'min u.

Przy spadkach, pozostałych po włościanach, na1eży uni­
kać żądania wykazów pisemnych, a na przedłożenie tako­
wych zezwolić tylko na wyraźne żądanie stron.

J ezeli Sąd powiatowy czynności urzędowe po za siedzi­
bą swego urzędu odbywa, llatedy może urzędnik do takiej czyn­
ności delego\vany, a do sprawo,vania sądo\vnictwa upoważnioI1Y
przyjmo\vać do protokołu w')'kazy stI on w sprawach spadkowych.
(Reskr. Inin. spraw. z  2. Sierpnia 1856 1. 15929. ustęp 4.)

Wykaz pel traktacyjny obejmuje zwykle w sobie dział
spuścizny) jeżeli tenże nie jest bardzo skomplikowany. Wzór
takiego wykazu znajduje się na k011CU l. Części t. dz.

Ustawa dąży do tego, ażeby wszystkie stosunki prawne,
jaki  dewolucJa spadkowa za sobą sprowadza, w toku pertrakta­
eyi przez Władzę spadkową, rozwildalle i uporządkowane zo­
stały; aby ile Jnożności także dział spadkowy był już sporzą­
dzonYJl1 i przy wydaniu dekretu dziedzictwa uwzględJlio­

nyrn. J eźeli więc kOlnisal'zowi sądowemu llie uda się całą rzecz
załatwić, to Sąd nut wezwać intereso"ranych przed siebie i upo­
rządko\vanie wszystkieh stosunków usiłować, nawet zezwolić)
aby gotowe pl'ojekta pisernne przyniesiono.

Ustawa nalega iednak na ustną rozprawę, bo spodziewa się)
iż sędzia. powiatowy swyn1 "rpływeln nakłoui strony do szy b­
kiego, słusznego i dokladuet;o rozwiązania stosunków i zabez­. .
p1 eczeIlla pra \v.

9. 153. O ile przygotowanie wszelkich do przyznania
spadku potrzebnych aktó,v po]econem być llloże także nota­
ryuszom publicznym, wskazuje  .  9.

. 154. Jaki vvpływ Sąd mieć povvinien na wymiar na..
leżytości pra,vnych, od spadków opłacać się mających,
a w tym celu na vvykrycie stanu czynnego i biernego, o tern
stanowią osobne przepisy, przed dopelnienienl których spa­
dek nie I110Że być przyznanym.

Pl'z(-'pisy odnos ąC'e się do wszelkiego rodznju nale7;ytości
skarbowych od przeniesienia spadku zawarte są w Ust. z 9. Lu­
tego 18bO. Nr. 50. Dz. p. p. i 'v późaiejszych rozporządze­
niach. Tutaj tylko się zauważa: iz stosownie do reskryptn min...
z 18. Lutego 1857. 1. 3673. llloże nawet i wtedy nastąpić
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przyznanie spadku, jeżeli niszczenie naleiytości w sposób ł>rzez
Sąd za należyty uznany - jest ubezpieczone.

Patrz I. Część t. dz. str. 106. 131. 136-138; tndzip
W II. Części noty pl zy S' 82. 102.

Do opłat spadkowych osobnenli przepisami u8ta'\v nałożo,
nych przed których u i s z c z e n i e m niernoże być dekret dzie­
dzictwa wydanYITI) należy w c a. ł ej A u s t r y i t lksa na fundusz
szkół norrnalnych J a dla miasta L w o wa także datek na szpi­
tal o gólllY.

Taksa na fundusz szkół normalnych ustano­
,viona została Delnet:uni nadw. z 1. Grud. 1788. Nr. 926;
Z b . u . s; z lOSie 1 p. 81 O . Nr. 91 O; z 4 . Grud. 18 3 8 . N 1'. 315.
i z 31. Paźdz. 1840. Nr. 472. Zb. u. s.; zaś dla Galicyi
wS7.czególności Dekr. kanc. nad. z 7. Lipca 1808. Zb. u. Pillera
z 1'. 1809. Musi on  być ulszczon&, choćby spadkodawca za­
pisał to jakielnu funduszowi szkolnemu s z c z e g ó ł o w e m u;
a odpada tylko wtenczas jeźli zapisał funduszo,vi szkolnemu
ogólnemu datek równy lub większy niżli tell) który ustawa
przepisuje. Datek przepisany musi być uiszczonym od spadku
każdego, którego czysta spuścizna wynosi lub przenosi k\votę
3 15 Złr. w, a. a to; przy sp tdIrn ojca rodziny, luałżonki lub
.wdowy ze stanu prałatów lub panów 4 Zł]'. 20 kr.; ze stanu
szlacheckiego, honoracyorów lub kupców 2 Złr. 10kI",; ze stanu
profesyonistów, mieszczun i chłopów 1 Złl'. 5 kro (Reskr. Blin.
spr. z 23. Grud. 1858. L 24297.).

D tki te stają się z dniem śmierci spadkodawcy płatne­
lni (Dekr. nndw. z 19. Lip. 1823.1. 4890). Rozstrzygnienie rekul'­

\fi sów od wymiaru tych datków przynależy Sądom drugiej i trzeciej
instancyi. (Resk. 1nin. stanu z 29. lVlal'cH 1867, L 3200).

Sposób pobrania i zarachowania taksy na fundusz s kół
normnJnych przepisHllY .został Rozporz. lnin. z "S. List. 1850.
Nr. 444.; z 28. List. 1853. Nr. 253; i z 7. SierpIlin 18fi6,
Nr. 155. Dz. u. p. w następujący sposób:

1. Sądy powiatowe mają stronom polecić, aby taksę l1nleżn&
zapłaciły w właściwyn1 Urzędzie podatkowym;

2. Strony prosz&c o wydanie dekretu dziedzictwa powinny
się wykazać, iż taksę zapłaciły:

3. Ul'zęda podatkowe mają taksę pobrać na rachunek fnndu­
szu szkół normalnych) i odesłać do !{as zbiorowych;

4. Sądy powiatowe mają półroczne wykazy spadków w upłynio­
neln półroczu addykowanych, przy których wykazano się z za­
płacenia taksy, przesłać ala kontroli Buchhalteryi pa{1stwowej
w kraju. Dla tych wykazów wydano f01'lnula1'z Rozp. lnin, z 28.
List. 1853. Nr. 253. Dz. u. p.

Obecnie przesyła się te wykazy wprost do Wydziału kra­
Jowego.

r­
,

..
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Datek 11 n s z p i t a log ó l n y l w o w s k i ustanowiony
zostal dekl'eten1 nad. z 4. Wrhei 1816. Nr. 1280. Zb. u. s.
na kSL;tałt datku ustanowionego DekI'. korno z 21 Września
1811. dla szpitalu wiedeńskiego. Wynosi on przy spadku wyno­
8zą,cyro 500 Złr. do 1000 Złr. kwotę 1 Złr.; przy 1000. ­
5000. Złr. od każdego tysiąca 2 Złr.; przy 5000. - 10000.
Złr. od każdego tysiąca 2 Zle. 30 kr.; - przy 10000 do 25000
Złr. 3 Zł,'.; - przy 25-50000 Zł]', 3 ZtI. 30 kI'   - przy
50-75000 Zlr. 4 Złr. - a nad 75000. Zł!' od każdego tysią­
ca 4- Złr. 30. kro l\iOll. kOllw.

Według Dek. kan. Bad. z 19. Lutego 1817. Nr. 1317.
Zb. u. s. opłacają ten Jatek tylko spadkowcy, którzy W Lwowie
(śród linij) rnieszkcłli) i tylko z majątku w Galicyi pozosta­
łego. Datek ten wyrnierza N all1iestnictwo) a strona ma go w ka
sie szpitalnej za płacić.

Przy spadkach po jzraelitach przypada ten datek nie szpi­
talowi ogólnemu lecz izu\{\lickiemn lwowskiernu (Dek. kall.
nad. z 2. List. 1837. 1. 26881).

Do zaspokojelli(l, powyższych datków obowiązani są, także
legatal'yusze według wartości otl'zyn1anych zapisow (Re ol.
z 18. Lipca 1786. Nr. 858. Zb. n, s.)

S. 155. Od spadków, które jako bezdziedziczne przy­
padają Państwu (g. 130.) Iut1eży przed odc1anien1 ich Skarbo­
wi obliczyć i odciągnąć tynco te naIeżytoścj, które przypa­
dają funduszo111 albo wcale nie, albo tylko w części dotovya­
nynl ze Skarbu Państv{a.

Zezwolenie 'Vł}ldzy adlninistracyjnej przy spadkach ul'zędl1ików
Cio składania l'H ChUllków o bo,viązanyc h.

S. 156. Spadki pozostałe po osobach, zost8jących vv ra­
chunkach ze Skarbenl Pallst"\va, nie 1110gą być przyznane bez
zezvvolenia Władzy, której to dotyczy.

Patrz  S. 85. 134.

Wykaz dopełniepja ostatniej v/oli.

9. 157. W V\Tykazie tes talnento"\vyn1 dziedzic lIla uvvi­
c10CZllić punkt za punktelIl; j ak dalece ,vypełnione są rozpo­
rządzenia spadkodawcy, zawarte 'v testan1encie lnu kodycylu.

Że spadkobiercy 1110gą przy układach spadkowych odejść od
postanowiell rozpOI ządzenia ostatni{\j woli, że często konieczno­
ścią jest w naszych stosunkach te postanowienia zlniellić, uzu­
pełnić, lub przekształcić, patrz I. C.zęść str" 100. 107.118.
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9. 158. Substytucye i rozporządzenia, które vve dług
99. 707-709 ICod. cy,v. na ró\vni z nielni li ważane być Ula..
ją, należy wpisać do ksiąg publicznych na dobrach niemi
ob ciążonych. Jeżeli takie rozporządzenia lub substytucye U1a­
ją za pl'Zedlniot kapitały lub inny 1l1ajątok rucholny, który
Ula być wydanYITI dziedzico,vi ustanowionenlu lub legatary­
uszovvi, to I11usi tako\vy być zabezpieczony pupilal'nie, jeżeli
od zabezpieczenia w sall1ejże ostatniej woJi nie zo&tał uvvoInio­
nynl luL strony intel'eso\vane praWOn10C!lie się zabezpieczenia
111e zrzekają. rre san1e przepisy stosują się także do użyt­
kovvania z dzieclzictv\Tit luu z części dzied ictwa.

Co się tyczy tłolnaczenia za W Ll tye h często 'W rozporządze­
niach ost. woli ludu galicyjskiego postallowie{l In aj ącyeh pozór
substytucyj, lub UŻj tkowania, patrz T. Cz. t. dz. str. 88.-90.
142-143, 153 -154.

, Zclbezpieczeaie substancyi przedmiotu poddanego substy­
tucyi powierlliczej, równie jak plzedlniotu poddanego użytko­
,vaniu, które to obydwa prawa wedlug s. 613. lC. c. odnośnie
do osoby bezpośrednio wstępujacej ten sarn skutek \vywierają,
lnoże '\veuług g. 520. lC. c. tylko "W razie niebezpiecze{lstwa
j nvnego byc żądanerTI; zaś jeżeli te prawa są lozporzą,dzeniem
ost. ,voli ustanowione, to w peltraktacyi spadku !nusi je w lnyśl
S. 158, C.. p. osoba  vstępnjąca na każdell wypadek zabezpie­
czyć, uby dekret dziell jdctwa mógł być- 'wydan) In, jeżeli jej od
tego Hien wolniano.

Zabe;;pjeczenie substancyi dla osoby podstawionej, a ,vzglę­
dnie po SkO{H ZOl1enl użytkowaniu przcchniot objąć lnającej, by­
wa przy n i e l' 11 C h o Ul o Ś c i a c h 'V3 konanenl przez wpis odno­
śnego pravYR, na j ej l zec;; do księgi grullto"rej na kartę cięża­
rów. z rówlloczesueln u widocznienielll ogl'alli0zenia. na karcie
własności (9. 9. i 10. Ust. z 20. l\Iarca 1874. N. 29. Dz. u.
kr.). 'V tynl celu lnuszą spadkobiercy, którzy się dziedzicami;
oświadczyli, albo tytułern legatu przedmiot substytucyi podpa­
dający bezpoślednio obejlunją, wnieść przez VVładzę pertraktu­
jącą do Sądu lealnego proźbę intabulacyjlut zaopatrzoną lega­
lizowauelui podpisall1i (Og. ust. hip.  . 32. b.) i odnośnenli odpisami
o. woli, eweutualnie l'eyolucyj oświadczenie do Sądu pl'zyjrnuj ą­
eych ( . 8l. Og. ust. hip.). Celenl z \bezpieczellia objąć się
lnającego kapitału lub rnajątku ruchol1lego, na osobnej real...
ności do spadku nienależącejJ l1lnsi zabezpieczf1jący wystawić
w tYln celu osobny formalny dokument udzielający prawo za..
stawu i wnieść stóSOWlląl proźbę.
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Jeżeli obejmujący nie daje zabezpieczenia ani przez hipo­
tekę, ani przez zastaw ręczny lub l'ękojlnię (S. 1343. !(. c.),­
natenczas niemaże żądać, aby lnu kapitał lub też inna rzecz
ruchorna wydana była, lecz musi weaług g. 520. K. c. albo
za stosowneln wynagrodzeniem oddać j  osobie podstawionej
(J esp. wlaścicieleln będącej); albo też pozostawić ją pod zarzą­
deln sądo'wY/ln.

g- 159. Przyznanie spadku nie może nastąpić, dopóki
wypłata lub zabezpieczenie zapisów, przeznaczonych dla ubo­
gich, fundacyj, Irościo łów, szkół, gmin duchownych, zakła­
dów publicznych lub na inne cele pobożne, albo do pożytku
powszechnego służące, ,vykazanem nie będzie.

Wystawienie Jistu fundacyjnego względe111 takich zapi­
sów 1110że jednakże nastąpić także i po przyzlliluiu spadku.

Jeżeli spadkodawca włożył na spadkobiercę obowiązek ,vy..
raźny, zamówienia pewnej liczby mszy zadusznych, chociażby
w dowolnych lub dłuższych pewnych czasokregach odprawić
się mających J nie rnoże spadek być przyznanYln przed ubezpie­
czenieln pottzebllej do tego kwoty. (Reskr. min. spr. z 22. Gru­
dnia 1857. 1. 22.699), Zobacz także Rozp. lnin. :li 7. Lutego
1859. Nr. 33 Dz. pr. p. (tu wyżej przy g. 107.), z którego
wypełnienia - a względnie z oddania kościołowi plzedmiotów J
tamże poszczegolnionych - także przed p!'zyznaniern spadku
wykazać się należy.

Dokładne przestrzeganie przepisu g. 159. zostalo pono­
wnie polecone Reskr. ITI. sp!'. z 20. Sierpnia 1870. L 9899.

Według Dek!'. kanc. nadw_ z 27. Września 1839. 1. 29896.
wolno jest Władzy krajowej zrobione zapisy zalniast na zakła­
dowy kapitał, u yć na bież ce wydatkiJ jeżeli spadkodawca
niedodał jakiego szczegolnego zastrzeżenia. W takim wypadku
odpada 5porządz nie listu fundacyjnego, a S d ma się jedynie
ograniczyć na doniesienie w 9 84. przepisane, oraz na wstrzy­
manie addykcyi aż do zapłacenia lub zabezpieczenia legatu.

List fundacyjny ma wystawić osoba :fizyczna lub jurystyczna:;
której czuwanie nad wykonaniem fundacyi poruczono. Bywa on
wystawionYln w trzech egzemplarzach J z których jeden u Władzy
zwierzchniej nad fundacyami przełożonej pozostaje. (DekT. k.
nad. z 16. Grud. 1819. Zb. I(ropatschka T. 42).

Patrz także 1. Cz. t. dz. str. 131-132.

. 160. Jeżeli legataryusz jest małoletnim lub pod lru­
ratelą zostającym, albo jeżeli osoba jego jest jeszcze niepe,vną,
tedy legat takowy ma być w Sądzie złożonynl lub należycie
zabezpieczonynl. Legataryusza, którego zamieszkanie jest
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niewiadomenI, o zdzialanelll sądowelll złożeniu, lub za1ezpie­
czczeniu zapisu edyktell1 za\viadolnić należy.

Przed powyższen1 zabezpieczeniem lliemoże być dekret
dziedzictwa ,vydanym.

To salllO p1'aw"o, co dzieciom już urodzonYJn, p1'zysluża
także dzieciom dopiero spłodzonym. D la tychże) równie j ak dla
legata.ryuszów" niewiadomych należy ustanowić kuratola.

9' 161. Co do innych zapisów dostatecznelll jest udo..
vvodnić, iż legatal'yusze o takowych sądownie lub zasądownie
11 wiadonlieni zostali (9. 817. ICod. cyw.)

Jednakże sapisobiercy mają prawo tak przed pl'zyzna­
nielll spfłdku, jako też po przyznaniu onegoż, żądać zabez­
pieczenia prawnego takich bieżących wypłat rocznych i in...
nych zapisów, których zapłacenia z powodu nieupłynionego
jeszcze terminu prawnego ( . 685. ICod. cyw.) albo z povvo­
du w ostatniej woli V\Tyrażonego postano\vieBia czasu lub
'"\val'unku, żądać jeszcze nie 1110żna.

Zawiadomienip u l' z ę d o we legatal'Yuszów jest ,vedlug
S. 83. tylko ,vtelfczas przepisanem, jeźli oni stoją pod pieczą
sądo\vą; kor/.ystnem jest jednak zawiadomiemie Ul'Z ędo'w \vszy s t­
kich legata1 YUSZÓW".

Co do zabezpieczenia legatów czasowych patrz 1. Część
t. dz. str. 20. i 27. (notę), 41-44 (notę), 77 -81,

Leg,ltal'yusze są 'v obcc pl zedmiotów do spuśeizny lutle­
żących posta\vieni według 9. 812. K. c. na równi z wierzy­
cielami spadkodawcy, a według 9. 688. K. c. na równi z wie­
J zycieian1i dziedzic . Mogą więc żądać zabezpieczenia hipote­
cznego na realnościach spadkowych z klauzulą 9, 822. !{. c.
lub adnotacyi w księgach depozytowych na złożonych w Sądzie
depozytach do spuścizny n leżących, a to ze skutkien1 zapowie­
dzenii:t ( . 374. Pl'. c.; DekI'. n. z 5. I{wiet. 1791. Nr. 134.
Zb. u. s.J. Na prawie spadkowem jako całości niemogą uzyskać
zapo,viedzenia ( elu'. kanc. nadw. z 27. Czerwca 1846. Nr. 968.
Zb. u. s.). Nadto udziela S. 161. Ces. pat. legataryuszom
prH wo żądania od dziedzica zabezpieczenia legató,v czasowych
t. j. takich, których zaraz żądać niemogą, z wła::;nego jego ma­
jątku. JeżU go dziedzic nie daje, l110gą leg3taryusze żądać od­
nośnego polecania od 'Vladzy pertraktującej (Orz. s. naj. Nr 879.
Gl. UH.); zaś na podstawie tegóż uzyskać zebezpieczenie) ew.
prenotacyę legatu ( . 38 b.) ag. ust. hip.). Legataryusze nie
łJotrzebują więc do p r e no t a c y i oRobnego tytułu w myśl.



102

. 36. Og. llst. hip., którego wierJjyciele koniecznie potrzebują
(O]z. s. najw. Nr. 6066. 6202. 6433. 7039. Gl. Us.)

Pomirno tego zabezpieczenia, res}>. prenotacyi legataryusJjów
Inają wierzyciele spadkodawcy ze s\verni pretensyalni płynnenri
przed niłni piel wSJ.;e{1stwo do pJ'Jjedrniotów spuścizllę stanowią­
cych; albowiem według 9. 692. 693. Ii. c. są legataryus e­
gdyby reszta spnścizny do zaspokojenia długów niewystarczała,
obo,vią zJni nawet już otrzymane legata stósunkowo pozwracać.

O prawach wierzycieli patrz L Część str. 31. Creditores he..
reditati'3, str. 41. Cl'editores heredis) i str. 77. ad. 2)

Orzeczenialni Nr. 8088. i 8189. GL Uno dozwolił Sąd
naj. wierzycieloln dzied ica zabezpieczenie płynnych pl etensyj
przez intabulacyę z klauzulą S. 8 2. Ii. c. na lealności
spa dkowej. Także wiel'l yciqlom legataryusza dozwolił Sąd naj.
zabezpieczenia pretensyi z klauzulą  . 822. K. c. a to przez
zawiadolnienie dziedzica 111ającego legat uiszczać (Orz. Nr. 7688).
tud ież plzez zastawnicze opisanie legatu (Orz. 7764. Gl. Un.)..

Wy k a z zaehowku dziedziców k onieczllye h pod opiek
zostaj cych.

S.. 162. Gdy povvstanie wątpli vyoi3ć, czyli 111aloletni lub
pieczy poruczony dziedzic konieczny, nie doznaje u '3zczerb leu
w zacho,vku, Sąd z urzędu winien nalegać na przedłożenie
wykazu zachowku, urządzonego według przepisów za,vartych
w sS  783-789. I(od. cyw.

o pUl wach i o graniczeniach zachowka bi Ol'cy pat} z l.. Część
str. 82-87, 8J-92; dalej noty 53), 55) i 70).

Tak e pełnoletnim zachowkobiorcom wojno jest zażądać,
aby dziedzic plzedłożył wykaz zachowkowy, tndzież aby dziedzic
w drodze procesu swe wierzytelności udowodnił, j eźli twierdzi,
e mu zwrot ich ze spuścizny się należy. (Orz. s. lutj. Nr. 4388.
G1. Un.)

"\V zględern zabezpieczenia legitYlny osób pieczy sądowej
poruczonych, patrz L Część str. 118-120) 144.

Stosunkowe zaspokojenie zapisobiel ców w raZIe niedostateczności
masy.

S. 163. Jeżeli z powodu niedoE,tateczności mas)! zapIsy
tylko w części n10gą być zaspokojone, dziedzic nlHjący pra­
wne dobrodziejstwo inwentarza vvinien przedłożyć ol)lie enie­
czystego majątku spadkowego i stósownego zlnlliej zenia
każdego znpisu"
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Patrz l. Część str. 80. b), 105-106. Według OlZo S.
n j. Nr. 6433. Gl. Un. oblicza się czysty spadek według tego
czasu, kiedy legataryusz zaspokojenia żąJa, z uwzględnieniern
zrniall tymczasowo zaszłyclL Oszacow:J,)}ie ulusi być sądowe we..
d lu g  . 1 02. C. p. i 9. 7 84 . I( . c.

Spółdziałanie W) konawcy testaInelltn pl zy dopełnieniu ostatniej
'woli.

g. 164. Jeżeli spadkodawca nlianowal wykonawcę te s...
talnelltu, to obowiązanym jest tenże wykazy w  S. 157-161.
wspolnniane spólnie z dziedzicBln przedłożyć.

\Vładza wykonawcy tesbnncntu btoSUj e się do tego, jakie
za1J ądzenia spadkodawca w testalneneie poczynit ( . 816. !{. c.).

Dział spadkowy.

S. 165. Ukończenia pel'tral{tacyi spaqku nie nale?J
w powszechności odwlekać aż do działu dziedzictwa nawet
wtenczas, gdy małoletni lub pod opieką zostający występują
jako dziedzice.. Gdy jednak nie zachodz  przeszkody, szcze­
gólnie przy spadkach lnałych, składających się z goto\vych
pieniędzy, wierzytelności lub rucbomości, należy zaWbze
z przyuranie}}l prawnych zastępców, pupilów lub pIeczy
poruczonych, uczynić dział dziedzictwa.

g. 166. Przy spadkach vviększych lub zawikłanych.
w których małoletni lub pieczy poruczeni salni lub w połą­
czeniu z pełnoletnin}i udział 1ll8ją, należy dział dziedzictV\ra
według okoliczności przed pIzyznanieITI, lub po takowem
sporządzić, przez vVładzę pertraktującą zatwierdzić, lub we­
dług okoliczności (9. 27.) Władzy pupilarnej do zatvvierdze­
DJa udzielić.

o potrzebie sporządzania działów spadkowyeh pat! z l.
Część str. 95-104.

S. 167. Przy obliczeniu czystego spadku w celu uczy­
nienia działu dziedzict\va należy najprzód wstawić majątek
spadkowy wedlug inwentarza, a zatem według stanu, w ja
lein} się znajdował w dniu śrnierci spadkodawcy, następnie
wyknzać pomnożenie lub zn)niejszenie onegoż, tudzież kwo...
tę długów i ciężarów. Za sprzedane uobra i ruch onI ości na­
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leży vystawić cenę sprzedaży. Wartość dóbr i rucholllOŚci
niespl'zedanych, które przypadły spólnie kilku dziedzicoln
vv miarę ich udziału w dziedzictwie, obliczoną być nloże we­
dług inwentarza, chociażby przy spisaniu tegoż służyło za
poc1 tawę oszacovvanie, zdziałane przy innej sposobności, ce­
na k:upna osiągnięta przy da\vniejszej zmianie posiadania,
lub też ocenienie według rejestrów podatko,vych. Jeżeli zaś
"\tv vvykazie zachowku lub vv zarysie działu dziedzictvva szcze..
gólowe przedmioty nie n1ają być przydzielone każdelllll dzie­
dzicovvi stosunkowo J natenczas wartość dó br stwierdzoną być
powinna przez oszacowanie sądowe, uskutecznione po przy­
zvvaniu stron udział mających, gdy to się vvydaj e potrzebneln
dla dobra lllałoletnich lub pieczy poruczonych, lua gdy inny
spółdziedzic tego się dOlTIaga.

S. 168. Przy kOllCU wykazu należy ,vyrazić dokładnie
części, z któeych się składał czysty 111ajątelr spadkowy w tYlU
czasio J w którym rachunek zalnknięty został. Potem nastąpi
obliczonie \yielkości części dziedzicznej lcażdego opiece po­
ruczonego, i spis tych przedmiotów, które każdelTIU intere­
sOvvanelllU z osobna lub wspólnie z innyn1i przydzielone będą.

Czy zarazem dział przedsię"rziętyn1 być llla w naturze,
o tern stanowić D1a Władza opiekwicza lub lcuratelna, ba­
cząc na dobro opiece poruczonych. Również należy przy
każdym dziale dziedzictwa ściśle przestrzegać przepisów
o ograniczeniu podzielności dóbr nierucholllych.

Wzór N f. VI. zawiera przykład doku111entu działu.

O treści działów spadkowych patrz L Część str. 104-120.
87 -95. 84. nota 6). O podzielności gruntów włościańskich
patrz l. Część. str. 107 -118.

9. 169. Ol'yginał zatwierdzonego doku111entu działu,
należy zacho'ł'vać w Sądzie. stronom zaś wydać na żądanie
wierzytelne oc1pibY.

9. 170. Jeżeli w spadku udzial mają tylko dziedzice
wieloletni, salni swych praw bronić mogący, zależy od ich
\voliJ czyli dział dziedzictwa uczynić zechcą sądownie lub za­
są downie, przed pl'zyznanienl lub po przyznaniu.

g. 171. Jeżeli proszą o dział sądowy, Sąd na tę proźbę
wyznnczy im dzieli do stavvienia się, uskuteczni z dziedzica­
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lni dział, o ile SIę tlourov{olnie zgodzą na jedno, i spIsze
z tej czynności dokładny protokół.

Jeżeli dziedzice przyniosą do Sądu JUz zupelnie wygo...
to\tvany dolcurnent działu, i potwierdzą, iż zgodnynl jest
z ich wolą, Sąd winien dołoży6 na doku111encie potwierdze­
nie tegoż oświadczenia sądo\1vnie zeznanego, i zachować ta­
kowy w aktach pertraktacyi.

O postępowaniu przy sporządzauiu działów spadko,vych
patrz 1. Cz. stl. 120-127, i str.

Wykaz końcowy.

g. 172. Jeżeli spadkodawca zostavvil jetlnego tylko dzie­
dzica, ten zaś jest 111ałoletnim, lub zostaje pod kuratelą,
wówczas należy przed przyznaniern spaJku lub po takoweIn,
zamiast działu dziedzictwa, ułożyć według formu]arza Nr. VII.,
z przybraniem bpiekuna lub kuratora, wykaz kOlicowy czy­
stego majątku spadkowego) który w przyszłości przy prowa...
dzeniu rachunku z opieki lub kurateli za punkt oparcia lna
slużyć, i tako\1vy poddać pod rozpoznanie i zatwierdzenie Sądu.

g. 173. Przepisy zawarte w 99.. 165. i n., tyczące się
działu dziedzictwa i wykazu kOTicowego stanu czystego spad­
ku, należy, o ile z natury swej zastoSO\1vane być lllOgą, za...
chowywać także ,vtenczas, gd r w spadku jakin1 jako dzie­
dzice udział lIlają ubodzy, fundacya, g'mina, kościół, zakład
publiczny, lub skarb Państwa, albo gdy idzie o lenności, po...
wiel'nictwa lub clzieazictvva podstawione.

DekI et przyznallia bpadku.

g. 174. Skoro dziedzic \1vykazał należJcie swoje prawo
dziedziczenia, i wypełnił wszystkie obo,viązki, j alcie na nHTI
ciężyły, należy 111U przyznać spuściznę, zdjąć pieczęć z nlasy,
jeżeli była przyłożoną i oświadczyć, iż pertraktacya spadku
jest ukończoną.

W dekrecie przyznania spadku wyrazić należy 'v szcze­
gólności:

1. Imię i nazwisko spadkodawcy i dzieli śl11ieeci jego.
2. Imię i nazwislco dziedzica, tytuł pra,vny do dziedzictwa,

rodzaj oświadczenia się dziedziceln, a jeżeli więcej dziedzi..
.ców wstępuje, stosunek: 'v którym udział biorą w dziedzic­
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twie, z powołaniem SIę na dział dziedzictwa jeźli już usku-­
tecznionyn1 został przed przyzrranienl.

3. Należy w nim uwidocznić, czy spadek: przypadł dzie­
dzicowi na własność zupełną, lub o ile tenże ograniczonym
jest co do użytko,vnnia lub rozporządzania j ego istotą przez
tniejący węzeł povviernict\va, lennictwo lub podstawienia.
Przy podstawieniach i 1'0zporządzelliach z nielni na ró,vni
stojących (9- 158). należy szczególnie wyrazić z dokładno­
ścią osobę podsta \vionego, o ile już jest wiadomą, której
majątek przy nadejściu wypadk:u podstawienia wydanyn1
być ma.

4. Gdy Jzied ic jest lnałolotni lub pieczy poruczony
należy o teI11 wyraźną uczynić wZlllianlcę.

Wzór Nr. \TIIL zawiera przykład dekretu przyznania.
O treści dekretu dziedzictwa patrz L Cz. str. 138-144.

53. 66. Dota 45).
'fo zapatrywanie,  e dekret dz.i e 1zict,va po\vinien obejmo..

wać także wszystkie ważniejsze z rozprawy spadko\vej wynikłe
prawa i zarządzenia, objawił S ą d n aj w y Ż s z y, w nasf,ępują­
cych orzeczeniach, i tak: W decyzyi Nr. 4186. Gl. Uno (z 31.
Maja 1871. L 6625. zatwierdzającej l1cll\vałę c. k. Sądu p.
Brzesko, zlnieniaj ącej uchwałę S. kr. wy Ż. !{rakó \v z 16. Lut. 1871.
1. 17716.) oświadczył, iż wprowadzenie pertraktacyi spadko\vej
według następstwa z ustawy, bez wspomnienia o uwzględnieniu
l'ozporZqdzellia k o d y cy 1 a 1'11 e go ost. woli, równałoby się unie­
V\Tainieniu tegoż kodycylu w drodze spadkowej pOlnimo że auten­
tyczności i fOl'lnie jego niema nic do zarzucenia. Decyzyą
Nr. 8223. (z 28 Grud. 1880. 1. 13925. zrnieniającą równo-O"
brzmiące uchwały Sądu kr Kraków z 15. Maja 1880. 1. 11323
i Sądu kro wyi. z 26. SiepIlia 1880. 1. 10996.) zarządził uzu­
pełnienie dekretu dziedz. prze7. dodatek) że wdowcowi na 100­
cy ] ozporządz0nia ost. woli u ż y t k o w a n i e pewnej realności
zastr7.e o:nem zostaj e. Decyzyalni Nr. 6618, i 6945. Gl. Uno
orzekł, że dekret dzienzictwa, w któl'YJn spadkobiercom przy­
znano spadek, tudzież przeznaczono irn do wypłaty d ł li g spadko­
dawcy do inwentarza wciągnięty i przy rozprawie spadkowej za.
płynny uznany, - obowiązuje spadkobierców w ten sposób, że
'wierzyciel nie potrzebuje dostarczać osobnego dowodu na to"
iż IDU się ta pretensya należy. Podobnież decY7.yą Nr. 6705.
Gl. Uno dozwolił wierzycielo\vi spadkodawcy illtabulac) ę d ł u g u
na poJstawie dekretu dziedzictwa, w którym dziedzicowi zapłatę
tego długu polecono, chociaż dziedzic już się za właściciela,
realności zaintabulowal był.



107

W?;ględeJn dopuszczalności e g z e k u c y i z dekretu dzie­
dzictwa patrz l. Część t. dz. str. 50, 56, 103 i

W zględeln p r o w i z o I' y C Z n o ś c i i n a r u s z a l n o ś c i
dekretu dziedzictwa patrz wyżej uwagi przy S' 116.

O ile pomimo zakończenia pertraktacyi spadkowej za po­
11l0Cą. dekretu dziedzictwa 111a Władza pertraktująca jeszcze da­
lej wpły,vać na z   l' Z ą d spuśeizną. a7. do działu spadkowego
ew. do oddania spuścizny spadko hiel'coln, patrz l. Część t) dz.
str. 29-30, 53, 102-103. Wedlug orzeczenia Sądu naj\v.
NJ'. 7911. Gl. Uno obowiązanym jest Sąd w drodze niespornej
ustanowić zarzą.dcę In aj ą t k u w s p ó l n e g o bez odsełnIlia
uczestników na drogę procesu, jeżeli za wyborem jakiejś osoby
nie oświadczy się ,viększość (g. 836. K. c.), i jeżeli nie zacho­
dzi j :-tka okoliczność )Jależąca. wprost do drogi procesn.

9. 175. Po UkOl1czeniu pertraktacyi należy zachovvać,
w Sądzie spis przypadku ślniercL rozporządzenie ostatniej
woli, oświadczenie się dziec1zicen1, in wentarz lub zeznanie n1a­
jątku, dział dziedzictwa, wykaz ostateczny, i vv ogólności
wszelkie podania i oświadczenia stron, uzasadniające pra"\va
i obo,viązki; stron0l11 zaś intf:reso"ranynl należy na żądanie
pozwolić ich przejrzenie i odpisanie.

I{ wity na popłacone koszta choroby i pogrzebu, tudzież
długi spadkowe, niemniej inne dokumenta, niepotrzebne Sądo­
wi, zwrócone będą właścicielowi.

'Vydauie rnajątku dziedziców pleczy poruc7onych.

9- 176. Jeżeli dziedzic jest małoletninl lub piec y poru­
czonYln. Władza pertrak tuj ąca, jeżeli oraz jest vVłaclzą pu­
pilarną lu b kuratelarną, po\vinna starać się o to, żeby mu
przyznany majątek, znajdujący się w przechovvanin Sądu,
w Urzędzie depozytowym przypisano, jeżeli zaś stanowi przed­
miot ksiąg pub1icznych, żeby go na imię pieczy poruczonego
prZenleSJOno.

Instancya pertaktująca, która nie jest oraz vVładzą pu­
pilarną lub kuratelarną powinna zawiadolTIić Sąd właściwy
o nastąpionem przyznaniu, i przesłać tamże przedrnioty do
depono\vania sądoweg'o się nad:;tjące.

Obowiązek zaintabulowania. z urzędu praw 1ualoletuim i ku­
randorn w drodze spadku przjpadłych zf czył się wskntek nsta­
wy z 23 ,}\;Iaja 1883, Nr. 82: Dz. u. p. z obowiązkiern ogólnym
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vVładzy pertraktującej, aby \vszystkie przedrniotmn ksiąg grunto­
\vych będące nabytki spadkowe po uplywie 6ciu tygodni od
prawonlocności dekretu dziedzictwa z urzędu zaintabulowała.

Wpis dekretu przyznania spadku do ksiąg public Jllych

9. 177. O wpis dekretu dziedzict,va do lcsiąg pub licz­
nych w celu przeniesienia vvlasności dó bl' niel'ucho111ych, lub
vvierzytelności na dobrach nierucho111ych ciążących, należą­
cych do spadku i będących pl'zednliotenl tych ksiąg', dziedzic
tylko u Władzy pertraktującej upraszać 111oże, która, gdy
przyznanie jest pra vVOU10Cl1enJ, na tako\ vy zezwolić, 8 jeżeli
dobra nieruchome podlegDją innenlU Sąclov\ri, tenże Sąd o uslcu­
tecznienie vvpisu wezwać "winna.

Patrz I. Część t. dz. str. 5. 30 (notę). 43 (notę), 63-67.
98-101. 133-136. 138'1

Intabulacya dozwolona na podsta wie dekretu dziedzictwa
przez vVłaizę spa dek pertraktuj ącą, nu\. ten sarn skutek a na­
,vet forlnę jak inta bulacya d07.;wolona na podstawie wyroku wy­
danego przez Sąj procesowy; zatem ma ona cechę egzekucyi
z dekretu dziedzictwa.

I(ompetencya Władzy spu.dkowej do zezwolenia na inta
bulacyę ma cel uwolnić spadkobiercę od obowiązku udowadnia­
nia osobno, że wpisać się l11ające prawo należy do spadku" że
ua niego przeszło, i że dekret dziedzict"ra, już jest prawomocny..

9- 178. Tym którzy dobra uierucholne, vv księgach pu..
blicznych wpisane, lub wierzytelności na tako,vych ciążące
naby1i ze spadku nie jako dziedzice, lecz jako zapisobierc y
alboteż na 11l0CY kupna, nastąpionego 'v ciągu pertraktacyi
spadku, Władza pertraktująca vvinna na ich żądanie wysta­
wić potwierdzenie, że w księgach pubJicznych jako ", łaściciele
vvpisanymi być U10gą. Pezepis zawarty \v 99. 177. i 178.
należy zastosować także wtedy, gdy vVladza pertraktująca
siedzibę ma \v kraju'l gdzie nie istnieją księgi tabularne,
nliejskie lub gruntowe, albo inne tego rodzaju }csięgi publi­
czne, jeżeli masa spadkowa obejmuje takie dobra nierucho...
me i ciążące na nich wierzytelności, których własność we..
dług ustaw llliejsca "7 }ctóreln Jeżą, tylko przez wpis do ksiąg
publicznych nabytą być może. Jeżeli "dobra nieruclJon1e leżą
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w takich krajach, 'v których inne pl'zepisy o nabyvvaniu
pra \v rzeczonych o bovviązują, \tY-ladze pertraktuj c1ce i stl'011Y
intel'eso,vane po vvinny zas tosovvać się do pl'a \yidf-.d, 'v tej
mierze obowiązujących.

Patrz 1. Ch. t. dz. str. 44 (notę) i str. 133.
Ponie\Va  inta.bulacya z Ul zęJn \V lny śl ustawy z 23.  1:aja.

1883. Nr. 82. Dz. u. p. nut pl'zedewszystkieu1 cel zaprowadze­
nia zgodności ksiąg gruntowych z rzecz;. wistYln stanern własno­
śei i posiadania) l)] zeto I11usi dię ona rozciągać także lUt nabytki
tytllIeIn legatu lub tytuł81n kupna wciąg li pertraktacyj uzyskane.

Illtabulacya z S. 178. nie zostaje wydaną na podstawie
orzeczenia, j akicln jest dekret dziedzictwa, lecz bezpośrednio na
podstawie 1'0zporz;ąc1zenia ost. woli i poświadczenia vVładzy
pertraktującej, ewentualnie na podstawie kontraktu kupna; lna
oua zatelu cechę intabulacyi dobrowolnej J z kontraktu.

Ol'zeCZenieln Nr. 6255. Gl. Un. niedoz\volił Sąd naj. le­
gatarYl1szowi poświadczenia z S. 178. Ces. pat. przed WJ7 da­
llieln delu etu dzied:,Óct:wa.

N aby ,vca dra gą kupna w toku pertrakt "cyi jest bez­
pośre/dui1l1 następcq spadkodawcy (9. 23. Og. ust. hip.)

.itnalogic7Juie do przepisu w 9.178. zawartego, obo\viąza­
ną, jest Wlad!la spadko\va udzi lić legataryuszowi lub knpjcielo­
wi żądane poświadczenie także przy przedmiotach r u ch o n1 y ch.

Postępo,vanie \v wypadku wynalezienia późniejszego lnajątku
spadkowego.

9. 179. Gdy po nnstąpionen1 przyznanIu znalezionenl
zostanie niewiadonlY przedtem nlajątek spadkowy, należy
dodatkovvo dopełnić vvzględen1 niego potrzebnych czynności
urzędovvych, a lniano,vicie poczynić kroki ku opłaceniu lub
zabezpieczeniu należytości według ustawy się należących.
Ponowne oświadczenie się clziedzicen1 i przyznanie nie jest
potrzebne.

Potrzebnelni chynnośeiami urzędowemi w danyn1rRzie mo.
gą być: opieehęto anie, zin\ventowanie, zawiadon1iellie spadko­
biercó,v, spowodowanie dodatkowego dzialu, intabulac) a i za­
wiadomienie lJl'zędu podatkowego.

Jeżeli spadek kOlnuś tylko jure crediti oddallYlu został,
a nie na podsta,vie dt,klaracyi sp3dkoweJ (S. 52. 73.), to ln u;i
deklaracya być zażądaną i cała rozprawa przeprowadzoną.



110

p os tępo wanie Wl'aZle znalezienia póż niej sze go oś w i adczeni3.
ostatniej ,voli.

S. 180. Jeżeli po nastąpionenl przyznaniu spadl{u wy­
}crytenl zostanie ostatniej "Toli rozporządzenie. należy tako..
we przedłożyć Władzy, któl'a pl'zepro\\ adziła pertraktacyę,
a która tako\ve oglosi i \v aktach przochovvp(,. Stl'OnOITl inte­
resovvanYlll należy także na żądanie wydać odpisy ( 9. G2.,
64., 68.). N O\VR pertraktacya spadku nie Dla 11liejsca, Osoby,
IctÓl'ynl z ogloszonego ostatniej \voli rozporządzenia pra\va
ul'ośćby 1110gly, a któl'eby przy ogloszeniu nie były obecne....
Ini, należy o teIll za,viadolllic, i V\Tolno in} jest, dochodzić,
prav{ s\voich pl'zeci\v posiadaczovvi spadku w z\vyczajnej
drodze pl'a,va.

Przcpis 9. 180. należy zastósować także, gdy się ustne
1'0Zpol'ządl.;ellie ost, woli odkryj e. Chociaż się no, ;rej pel tlakta­
cyi spadko'wej przy odkryciu ost. woli rozporządzenia nie w dra­
ża, pomimo tego naleźy na żądanie osoby 'według tego 10ZpO­
rząd7.enia spadek objąć lnającej, SpOI ządzić inwentarz, gdyż
ona. upon1inając się drogą, procesu. CS' 823 1\:. c.) o spadek,
lnoże sobie zastrzedz dobrodz;iejshvo pl awa in'welltarza (Patrz
1. Cz. stl'o 24. notę); a także wierzyciele mogą, żądać} sepa­
racYl z 9. 812. !(. c.

ItOZDZIA.J j III.

o postęj)OZfa}l ht 1C  )1'al()(tch 0lJieli'uńczych   lcuratelar'nych lO

Pl' zepisy vgólne.

9. 181. Postępowanie 'v spl'a vvach opiekl111czych ileu...
ratelarnych okl'eślonelTI zostaje w niuiejszYlll rozdziale tylko
o ty] e, o ile w tYlll przedlniocie lcocleles cyvvilny nie za,viera
już potrzebnych przepisów.

Powyższe przepisy zawal te są \v rozdz. 4. c ęści 1. (SS. 187.
do 284;) ICod. cyw. - Przepisy. 99. 191, 254, i 281. J{od. cyw­
w ten sposób zmieniono, że o kwestyj, czy skazanie w sprawie
karnej pociąga za sobą dla skazanego utratę opieku{1stwa i ku­
ratorstwa sądowegoJ jakoteż niezdolność tegoż do objęcia jednego
z tych urzędów, - roztl'zygać ma w każdym podobnym wy..
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padku Sąd opiekuńcz;y lub kUl'atelartlY. (Ubt nva z 15. Listopada.
186 i. Nr. 131. Dzien. pr. p. S. 5).

S- 182 Gdy lrto złożył śluby zakolllle; których złożenie
pOCIąga na n10cy ustawy utratę ,yoJnego zarządu majątkiem,
V{Ullen Sąd dla tego In aj ą tku, lrtórYIll nie rozporządził
TIliędzy żyjącyn1i, ustanowić lrul'atora.

łożenie poj edynczego ślubu zakonnego przez Redernpto­
!rystów i Redelnptolystki (Dekr. lotnc. llad,v. z 23. Grudnia
1830. NI 2498. Zb. u. sąd.) przez Siostry Miłosieldzia (DekT.
kanc. nad\v. z 6. 1\1aja 1831. Nr. 2514, Zb. u. sąd.) i przez
Kawaleró\v zakonu nieInieckiego (patent z 28. Czerwca 1840.
Nr. 451. Zb. 11 sąd.) niepociągH, za sobą podobnych skutków.
Do osób lliezdolnych da zarządu lnaj tkieln należą także zbie­
gi wojsko\\ri (de:lertery) tymże j edllak nie nadaje się kuratora)
lecz majątek tychże podpada sek\vestracyi aż do ich śmierci
albo powrotu. (S. 208 lit. a. vV oj sIL kod. karn.).

S. 183. Jeżeli cudzoziemiec pozostavvi dziecię malole...
Jtnie, znajdujące się w PaIlst\vie austryackien1, Sąd ,villion
ustanowić dla niego opiekuna na talr dIugo, aż właści\va
vVładza zagraniczna inaczej nie zarządzi.

Wskutek przepisu tego, jako też tu niżej następującego
9. 219. należy w każdYlil razie ustanowić opiekuna lub kura­
tora n1aloletnilTI dzieciol11 cudzoziel11ca w kraju się znajdnjącyrn,
jako też cuc1zozie1nco,vi pełnoletniemu. je eli vledług ustaw
austl'yackich zachodzi potrzeba ustanowienia opiekuna lub na­
dania kuratoraJ a to a  do tego czasu, dopóJd Jego \vłaściwa
Władza kraj owa sama w tej mierze llie zarządzi; bez ,,",zgIędu
na postępowanie, jakie w podobnym wypadku w dotYC7.ąceln,
Państwie pod względelTI austryackich poddanych bywa zastóso­
wanem. (Rozp. l11iu. spraw. z 4. Czerwca 1859. 1. 7803. i z 10
Paźdz. 1860. 1. 14939).

Według ustaw a 11 g i e l s k i c h ustanawiają Trybunały
angielskie dla poddanych brytyjskich za granicą rnieszkających
tylko wtenczas opiekunów Jub knratolów, jeżeli oni posiadają
majątek w Anglii, albo jeżli zachodzi jaki szcz ególny powód.
Ustanawiają ony też stałych opiekunów dla znajdują ych
się w Anglii maloletnich cudzoziemców, jeże1i tego jch
sprawy wYl11agają. Dla obłąkanych ustanowione bywają. kOlTIite­
ty zamiast opjekunów. (Reskr. 1ni11. spr. z 24. Pazd. 1874$
L 14380).

Dla pupilów i kUl'andó,v a,ustryackich przebywających
'w Serbii i nawzajem dla serbskich przebywających w AustI"yj
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ustana,,'ia 'Vłac1:Mt ll1iejsco,va 'v porozun11eUlll z lc.rnzulern nnJ­
b1i s7.yrn Ha tak d ugo opiekuna lub kuratora, rlopóki 'Vh\dza
krnju oi ezystego eoś innego nie zarząd i. (Układ z 6. Maj a
1881. Nr. 89. Dz. u. p. z r. 1882),

Porównaj uwagę do s. 219. co do Cud70ziemcó\v na UłTIY­
śle choryeh.

9. 184. Jeżeli kto z po"rodn c1Joroby umysłowej, lub
z powodu IlJarnott'awstvva oddany z08tał pod kuratelę, lub
jeżeli \vladza ojcowska lub opieka została przedłużoną nad
przeciąg czasu prawem wyznaczony, pO\iVinien S 1d w tych
lcrajach koronnych, vV któl'} ch się znajduje instytucya nota­
ryuszów, oprócz vvystawienia edyktu przepisanego, zawiado..
mić szczegółoV\To notaryusza pub1icznego, vy lctórego okręgu
ten wypadek sję wydarzył.

J eźeli kto C\ddany 7.ostal1ie do dOlTIU obłąkanych przez
Władzę, niebędąeq j ego Instan yą osobistą, Ha le y o tern z<\ wia­
domić politycz;uą Władzę krajową która udz;ieli o tełn dalsz(łj
wiadomości Instancyi osobistej. (Dek]'. kanc. llad,v. z 21. I ip('a
1825. Zb. H. pol. 53. tom i 99. 40. 48. r07.porządzenia z; 22.
Styeznia 1853. Nr. 9. Dzien. pl'. p.). Tak e i Sąd oddRjący
pewn  osobę do dOlnu o błąkanych, winien o ten1 oznajrniając,
kogo u tano,viono za zastępcę, zawiadolllić 'Vładzę przeło oną
Dyrekcyj. (Dek}'. nadw.   28. Sierpnia 1837. Nr. 220. Zb.
ustaw sąd.).

Lekarz kierujący zakładem ohląk 1nych publicznyrn czy też
prywatnym lna o przyj ęciu chort'go donieść za reWerSe{ll w prze­
ciągu 24 godzin rrl'ybullałowi pierwszej instancyi. w którego
okręgu zakład leży. Zawiadomienie to odpadaJ je eli jest nie­
wątpliwelll, że chory jest jeszcze pod ,vładz;ą oj cowską. Jeżeli
on w zakładzie dojdzie 24. roku żyeia al1'"'o gdy zajdzie zmia­
UH W osobie zastępcy, należy zrobić doniesienie 1\'.Y bUllHłowi
bliższen1 podanieln stosunków osobistych. (Ust. z 14. Maja
1874. Nr. 71. Dz. u. p. S. 9 .) Podobnież o uwolnieniu
cho] ego z zakładu.

I\:oszta Z lpl'owadzenia kurateli }dbo pl.'7.edłl1źenia opieki nad
osoban1i nieposiadającellli lllajątku, ponosi Skarb Pańsbva, ­
przyczeln jednakże urikać najeży kosztow podróży osób sądowych
lub znawców, wyjąwszy koniecznej takowych potrzeby" w któ­
ryru to razie powinny takowe jak Ilajsumienniej być obliczo..
ne - (Roz;pol'z min. spraw. z 8. Lutego 1853. "Nr. 110. Dzien.
pra'w. p.).

Zawiadon1ienie JlotaryuszH następuje przez udzielenie 1'07.­
porządzenia Izbie Hotaryalnej, która o tern notaryusza dotyczą­
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cego okręgu, lub jeżeliby się tego okazała potrzeba, i innych
zawiadolni. (ROZpOl' ' 111in. spraw. z 28. Listopada 1855.1., 24112).

Co do obowiązku notaryusza utrzymywania spisu osób
bezwłasnowolnych p.  . 116. lit. e. ustawy notaryalnej z d. 25.
Lipca 1871. Nr. 75. Dzien. pr. p.

Resk.ryptem 111in. spr. z 25. Stycznia 1874. 1. 24075 (Ger­
Ztg. .38.) zarządzono co następuje: Przepis S. 21. i 269. K. c"
oddaJe pod szczególną pieczę ustawy tych "którzy dla wad u­
lnyslowych, lub dla innych o1roliczności nie są wstanie swe
spl'a wy należycie załatwiać." W 99. 21. i 27 O. H: . c. są te oso­
by ty lk o przy kladowo w Ylllienione. Przy oddani u umysłowo cho­
rych do szpitala dzieje się często J że sądowe stwierdzenie zbocze­
nia urnyslowego nie nastąpiło przed oddanienl, lecz dopiero pó­
źniej, CZ[t,seln dopiero po dlugilll czasie następuje. Takie osoby
znajdują się jednak faktycznie od chwili oddania ich do zakłft­
du VI okolicznościach ,  dla których nie są wstanie swe spl'a'\vy.
należycie załatwiać" i dla tego należy im ustanowić w myśl
S. 269. 282. I{. c. kuratora dla osoby i dla majątku. Skoro zaś
zboczenie umysłowe już sądownie stwierdzone zostanie, natenczas
należy ustanowić kuratora "z po'\vodu tego stwierdzonego zbo­
czenia" według 9. 27 O. Ir. c., oraz zarządzić ogłoszenie i za­
wiadomienie notaryusza w myśl 9. 184. C. p.

Do badania zboczeń umysłowych powinien Sąd ustanowic
zdolnego komisarza, tudzież wypróbowanych, surniennych
znawców J i baJdanie przyspieszać. Ponieważ lekarze często żądaj L
odroczenia terminu do or eczenia z powodu iż zboczenie za ule­
czn]ne uważają   przeto należy p1'zedewBzystkiem za.żądać od nich
orzeczenia, czy zboczenie r z e c z y w i ś c i e i s t n i ej e i wedłng
tego dalsze zarządzenie lub uwolnienie osoby badanej wdrożyć.
Także n3legać należy, aby i orzeczenie co do ul e c z a I­
n o ś c i. jak najspieszniej nastąpiło, uraz jasnem i wedlug możno­
ści stano,vczem było.

Wedlug reskryptów min. spr. z 23. Stycz. 1863. 1. G67.
z 7. K wi et. 18 63. 1. 3 012, z 3 O . Marca 1869. 1. 3848. i 2 6 .
Listop. 1872. 1. 14641. należy przy badaniu stanu umyslowego
jakiego poddanego l' o s Y j s k i e g o zawsze przybrać delegowa­
nego ze strony Poselstwa rosyjskiego i względem wyznaczenia
tegóż udać się do ros. Ambasady wnosząc prośbę do c. k.
l\1inistel'stwa spraw zagranicznych. W miejscach J gdzie ma sie­
dzibę Alubasada albo ros. Konzulat, musi brać uclzia  przy do­
chodzeniach rzeczywisty członek tychże. Do Konzulatu udaje
się Sąd bezpośrednio sam z odezwą.

Reskr. min. spr. wew. z 8 Lipca 1881. 1. 6818. posta­
nowiono  ze przy udzielaniu koncesyj na zakłady obłąkanych
prywatne, zamieszczonym zostanie warunek, że dYl'ekcya ręczy za
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ściągnlenle należytości sądowych z powodu badania umyslowe­
go poddanych rosyjskich.

Względem o błąkanych poddanych a n gi e l s k i c h Rząd
tamtejszy nie widział się spowodowanym do poczynienia w tym
,vzględzie jakich zarządzeń: (Res. lnin. apr. z 12. K wiet.
1869. 1. 4269).

. 185. Wszelkie rozprawy, tyczące się spraw opie..
kuńczych i leuratelarnych, należy w powszechności przepro­
wadzać u&tnie przed Sądem, bez względu na to, czy taleowe
opierają się na podaniach pisemnych, czy na prośbach ustnie
,vniesionych, czy też wprowadzone są z urzędu.

Sąd może według swego uznania w wypadleach wa..
żnych i wątpliwych, przed zatV\7ierdzenienl wniosków opie­
kuna lub kuratora, przesłuchać także obecnych najbliższych
lerewnych pieczy poruczonego, oraz i jego samego, o ile jest
zdolnym do ocenienia spraw swoich.

Względem stosunku władzy opiekuna do władzy Sądu
nadopiekuńczego patrz I. Cz. str. 156.

S. 186. Księga sieroca przepisana w 9g. 207. i 208.
I(od. cyw., prowadzona być powinna według wzoru Nr. IX.
a w niej należy "vskazywać dokumenta, na których się opie­. .
fają WPISY.

Przełożony Sądu winien jest starać się o to, ażeby wy"
pełnienie rubryk leażdego czasu natychmiast przy katdej
zaszłej czynności uskutecznionem było, nie zaś dopiero przy
końcu roku, lub w ogóle dopiero dodatkowo.

Patrz l. Część str. 161.

Zatwierdzenie umów zawartych ImIeniem małoletnich:
a) w ogóLności.

9. 187. Rezolucye, mocą których czynności lub umowy
zawarte imieniem małoletniego zatwierdzone zostają) muszą
być zawsze ułożone na piśmie tale w Trybunałach, jakoteż
w Sądach powiatowych. Powody, na których s dzia zatwier­
dzenia opiera, należy dodać do zarysu rezolucyi, jakkolwieleby
się nie okazala potrzeba udzielenia takowych stronom.

. 188. Umowy, mocą których rozporządza się ma­
jątkieln i dochodami małoletniego, ograniczyć należy na czas
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trwania opieki, jeżeli to się stać nloże bez orzyvristej szko­
dy; mianowicie nie należy lokować kapitałów nad czas ma­
łoletności bez zastrzeżenia \vypowiedzenia, i nie zawierać
na czas dłuższy unlów spólkj, najnlu i dzierżawy.

Sąd może wszakże przez dłuższy czas bieżące wypłaty,
a nawet dożywotnie płace na utrzynlanie pozwolić uiszczać
z nlajątku nlałoletniego, i zatwierdzić umowy w tym przed­
miocie zawarte, jeżeli k.orzyść mało}etniego oczywiście przez
to się podniesie. 'Vydzierżawienia większych dóbr i gospo­
darstw w powszechności, tylko przez publiczny przetar g
przedsiębrać należy.

9. 189. Do najmów za zwyczajnem wypowiedzeniem,
i do wydzierżawień pojedynczych części dóbr mniejszej wagi
na ternlina w kraju używane Sąd może opiekunowi udzie
]ić pozwolenia w ogólności, l1ie wymagając od niego przed..
łożenia kontraktu odnośnego w każdym pojedynczym wy­
padku.

Zapisy długu i inne umowy piselnne takich pupilóV\T,
l{tórych opiekunowie nie są biegli w interesach prawnych,
szczególniej w Sądach powiatowych, sędzia sam ułożyć i pa
wysłuchaniu opiekuna i innych stron interesowanych zatwier­
dz:ć powinien. Oprócz tego wypadku lna opiekun przedłożyć
Sądowi do zatwierdzenia dokładny zarys skryptu, lub kon­
traktu, Sąd zaś takowy ściśle rozpoznać i w razie potrzeby
po wysłuchaniu stron interesowanych sprostować powinien.
Po nastąpionem zatwierdzeniu zarysu najeży uskutecznić
wygotowanie kontraktu lub zapisu długu, oryginał zaś za­
chować w aktach spadkowych, jeżeli się nie nadaje do za..
chowania go w depozycie sądowYIn.

U dzielone zatwierdzenie należy stwierdzić świadec­
twem urzędo"yeln,umieszczonen1 na dokulnencie oryginalnym.

Względem sposobu adminisbacyi i wydzielżawienia gospo­
darstw sierocych chłopskich w Galicyi, patrz L Cz. str. 149-161.

Skrypt w inlieniu pupila przez opiekuna wystawiony nie
ma żadnego skutku, jezeli uie jest podpisem Sądu nadopie...
kU{lczego zaopatrzony. (Orz. s. n. Nr. 8061. Gl. Un).

b) co do zezwolpuia na śluby małżeńskie.
g,. 190. Do zawarcia ślubów małżeńskich Sąd nie po­

winien małoletnierr1u udzielić pozwolenia, nie otrzymawszy

'ł"
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zaspokajających \vyjaśnień tak: co (lo 111ajątlcu i dochodóVf,
jakoteż co do osobistych przynliotó"v i stosunkóvr- przyszłego
małżonka, oraz nie przyzvva\vszy Sall1egoż 111aloletniego i nie!
przekonawszy się z jego własnego oświadczenia. uczynione­
go w nieobecności opiekuna i przyszłego 111ałżonka, iż jest
to jego 'YOlnenl i dobrze roznlyślanem postanowienieul zaw­
rzeć to małżeIlst,vO. Jeżeli lnałoletni zanadto jest oddalonYln
od llliejsca Sądu, można wezwać Sąd bliżej niego będący
żeby go w tynl względzie przesłuchał.

Dopóki unlo,vy lnałżellskie nie są uporządkowa ue,
i wszyscy Vi,! tern iuteresoV\rani nie zgadzaj ą się na warunki,
lctóre Sąd dla dobra lnało1etniego ustano, ić uzna za potrze...
bne, zez,volenie do zawarcia mnlżellstwa udzielonenl być nie

.
powInno,

Patrz I. część t. dz. str. 164.
Dekreteln nad. z 22. Wrześ. 1821. Nr. 1802. Zb. u. s.

dano Sądom wskazówkę, że w wypadkach) gdy pupil b"ez ze­
zwolenia 'Vładzy opiekuńczej wstąpił w związki małżel1skie,
i chodzi o udzielenie dodatkowego zatwierdzenia J należy zatwier­
dzenia tylko wtedy odmówić, jeżeli zachodzą bardzo ważne po­
wody do tego; gdyż niema Sąd już tej swobody uznania za
odpowiednie stosunków, jak przed zawalciem ślubów; i nowe po­
łożenie uwzględnić trzeba.

9. 191. Rezolucya, lTIOCą której pozvvoloneul zostaje­
nlałoletniemu zawarcie ślubów małżellskich J zawierać powin­
na oprócz imienia i naz,viska oblLlbieńców  także imię i na..
zwisleo opiekuna, lub opiekunki i spółopiekuna, tudzież
wzmiankę o zezwoleniu przez nich udzielonelu, lub też od­I .
mOWlonem.

Jeżeli pozwolenIe na za ,varcie lnalżeństwa udzielonem
zostało przez pierwszą Instancyę "Tbrew woli opiekuna, lub
jeżeli zezwolenie, odmówione w pierwszej Instancyi, udzie...
lonem zostanie przez Sąd wyższy, w rezolucyi unlieszczonym
być powinien dodatek, że lnałżeństwo dopiero ,vtedy 1110Że­
być zawartem J gdy pra\Vonl0Cność rezolucyi st,vierdzoną
zostanie sądowem poświadczeniem.

Jeżeli małoletni lub jego przyszly lTIałżonek jest oso bą
wojskową, lctóra bez zezwolenia sweg-o przełożonego ślubu
zawrzeć nie może, należy w rezolucyi dołożyć wyraźne zastrze­
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żenie) iż zawarcie ślubu dopiero po ,vykazaniu SIę zez,vole­
nielll vVładzy ,vojskowej nastąpić I110że.

Osoby, od służby wojskowej prawnie nieu\volnione lub
do takQwej według orzeczenia komisyi popisowej raz na zawsze
za niezdatne nieuznane, mo g  przed wystąpieniem z trzeciej
klasy popisowej tylko wyją,tkowo za pozwoleniem politycznej
Wladzy krajowej zawierać śluby lnaJżeńskie (S. 44. Ust. z 5. Grudnia
1868. Nr. 151. Dz. ust. p.) C donek straży skarbowej potrze­
buje do zawarcia ślubów m lłżeńskich pod utratą służby pozwo­
lenia od skarbowej Władzy krajowej. (Dekr. nadw. kanc. z 21.
Kwietnia 1843.).

S. 192. Jeżeli z czynności pra,vnej 111aloletniego spis a..
nynl być 111a akt notarya]ny, Sąd vvinien prawnemu obroIlcy
"\Vl'ęczyć potrzebny na ten cel dokun1ent legityulacyjny.

Wyjątek stanow ą te czynności prawne małoletniego, któte
on w myśl S. 865. K. c. sam bez interwencyi opieki zawrzeć
Inoże. ( . 34. Ord. not.)

e) Co do lokowania kapitałów.

9. 193. Opielcun i SE d odpowiedzialni są za to, by roz..
porządzalna gotóvv ka nUłloletniego, stosovvnie do 9, 230. Kod.
yw. jak naj spieszniej z pożytkienl byla ulokowaną. Aby
wynaleźć sposobność do tego, lTIOŻna przybiteITI na gnlachu
sąc10vvynl u vviac1ol1]ieniem, a na ,vet dziennikan1i, oglosić go­
towość udzielania pożyczek.

W zględen] sposobu uloko,vania kapitałóvv zawsze opie..
leun przesluchanynl być powinien. Jeżeli vvy konanie zatwier..
dzonego sp050bu opieknnowi P0l'uCZ0l1enl zostanie, powinien
lnu Sąd nakazać, żeby "\v przeciągu odpowiedniego terminu
wykazał, iż l'ozkazovvi sądovven1u zac10syć uczynił.

9. 194. Pra,vem pozwolone spu50by ]oleo,vania korzy..
stnego pieniędzy 111aloletnich 5ą na5tępujące:

l. kupno dóbr niel'uchonlych;
2. pożyczlei udzielane OS010111 prY\Vatnynl za pl'awnem

zabezbieczenienl na dobrach nieruchon1ych;
3. zakupienie obligacyj austry;tckich paIlstWO'i\rych Jub

innych publicznych ustawą na ró 'WTni z niemi posta \vionych ;
4. zakupieni.e listów zastavvnych galic. stano\vego zakła­

du kred y tovveo'o'. M'
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5. wkładki do austryackich kas oszczędności, istnie ących
za pozwoleniem publicznenl i do  łlonte civico c01nn erciale
w Tryeście, jednakże w obyu)vóch wypadkach wkładki dla po- )
jedynczych sierót nie mogą przenosić kwoty 500 złr. ID. le

6.. umieszczenie w spójnych kasach sierocych, urządzo­
nych według szczegółowych przepisów prawnych.

Postanowienie ustępu. 3. dotyczące gal. Towarzystwa kre­
dyt. ziemskiego, zawartem jest także w Rozp. min z dnia 22.
Lutego 1849. r. Nr. 137. Dz. pr. p.

Pieniądze pupilarne mogą prócz tego z po ytldeln byćużyte   ·
7. do zakupienia o b l i g a c y j i n d e m n i z a c y j n y c h

ws ystkich Krajów koronnych (Rozp. min. spraw. z 22. Stycz.
1853. 1. 55. i rozporządzenia odnośne do fuuduszów indemni­
zacyjnych pojedynczych Krajów koronnych); r JI

8. do zakupienia li s t ó w z as t a w n y c h banku narodo­
wego jako banku hipotecznego ( . 4. Rozp. min. skarb.
z 21. Paźdz. 1855. Nr. 185. Dz. u. p. i 9- 42. statutów z 20.
Marca 1856. Nr. 36. Dz. u. p.) obecnie zaś do zakupienia
listów zastawnych ,banku austryacko-węgierskiego, który wstąpił
w miejsce banku narodowego ( .. 70. statutów zapublikowanych
ustawą z 27. Czerwca 1878. Nr. 66. Dz. u. p.)

9. do zakupienia l i s t ó w z a. s ta w n y c h c. k. uprze
powsz. austl'. zakładu kredytowego ziemskiego (Bodencreditanstalt)
w Wiedniu, niemniej obligów przezeń wydanych na podstawie
pożyczek glninom udzielanych. (Art. 86. statutów tegoż zakładu
Reskr. min. z 1. Czerwca 1864. sunkcyonowanych Nr. 49. Dz.
u. p.):

10. do zakupienia o b l i g a c y j p o Ż y c z k i na podstawie
ustawy lu'ajowej z 18. Stycznia 1867. Nr. 10. Dz. u. kraj.
niższo-austr. przez glninę miasta Wiednia zaciągniętej (Rozp.
min. z 26. l\tlarca 1867. Nr. 58. Dz. u. p,).

11. do zakupienia li s t ó w z a s t aw ny c h prze  zakła­
dy hipoteczne) kredytowe ziemskie, lub inne zakłady do pro­
wadzenia interesów pożyczkowych hipotecznych ustanowione za
potwierdzenieln Państwa i ped nadzorem tegoż wydawanych
(ustawa z 2. Lipca 1868. Nr. 93. Dz. u, p. 9, 1.).

Reskryptem }Iin, spr. z 12. l\iarca 1878. l. 3243. wy­
dano zupełny wykaz zakładów, które na moey swych statutów
listy zastawne wydały, a z ktorych w Galicyi istnieją: towa­
rzystwo kredytowe ziemskieJ gal. zakład kredytowy ziemski
w Krakowie, gal. akcyjny bank hipoteczny we Lwowie, galicyjski
zaltład kredytowy włośeiański (w likwidacyi), ogólny rolniczy
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zakład kredytowy dla Galicyi i Bukowiny} kasa oszczędności
bukowińska.

12. d o z ak u p ien i a o b l i g a c y j p i e r w s z e ń s t w a k o l e i
w kraj ach w Radzie p. reprezentowanych, jeżeJi posiadają gwa­
rancyę państwową na oprocentowanie i zwrot kapitału (Ust.
z 14. Marca 1870. Nr. 33. Dz. u. p.); do tych należą w Ga­
licyi obI. pierw. kolei !{alola Ludwika; lej i 2ej emisyi obI.
pierw. kolei lwowsko czerniowieckiej i o bl. pierw. kolei pierwszej
ga1ic. węgierskiej (przemysko-łupkowskiej).

13. do zakupienia ohligaeyj galic. p ożyczki kraj o­
wej wskutek ustawy klajowej z 12. Lutego 1873. Nr. 86.
Dz. u. kro w kwocie 1600000 Złr. zaciągniętej. (Ust. z 29.
Kwiet" 1875. Nr. 79. Dz. u. p.).

14. do zakupi nia takichże O b l i g a c yj p o Ż y c zko wy ch
gminy Wiednia z 1'.1874. (Ust. z 28. lVlarca 1875. Nr. 50.
D . u. p.), gminy Praga z 1'. 1874. (Ust. z 29. Kwiet. 1875
Nr. 79. Dz. li. p.), glniny GracH   r. 1873. (Ust. z 16. Kwiet.
1876. Nr. 57. Dz. u. p.), i Komisyi regulującej Dunaj w Wie­
dniu (Ust. z 29. Marca 1870. Nr. 36. Dz. u. p. i z 2. Marca
1878. Nr. 19. Dz. u. p.).

Według Reskr. min. spr. z 16. l\Ial'ca 1875. 1. 3454.
należy czuwanie nad tem czyli znajdujące się w depozycie są­
dowym papiery wartościowe wylosowane zostały, do właścicieli
tychże papierów, resp. do ich zastępców.

Ka s y o s z c z ę d n o ś c i zorganizowane zostały regulaty­
wem z 26. Września 1844.

Reskr. z min. z 24. Lntego 1882. 1. 19515. wprowa­
dzono celem zapobieżenia częstemu wydawaniu i składaniu nazad
do depozytu ksi żeczek w"kładkowych kaB oszczędności, - mo­
żliwość wypłaty procentów zapolnoc  k s i :  ż e c z ek p r o c e n...
t o w Y c h, ktÓl e zaopatrzone legitymacy  s&dow  pozost3j  w rę­
kach opiekuna, l'esp. osoby do po bOI U procentów uprawnionej,
i zwrócone muszą być Urzędowi depozytowemu przy wydaniu
książeczki wkładkowej.

W   pó l n e k a s y s i e l o c e z aprowadzone zostały Ces. 1'0Z­
porz dzeniem z 9. List. 1858. Nr. 205. Dz. u. p.; a bliżej urz ­
dzone Min. instrukcyą z 24. Czerwca 1859. Nr. 123. Dz. p. p.

I n s t r u k c r a p r o w i z o r y c z n a względem kasowego
traktowania majątków si el ocych, kuratelarnych i depozytowych
wydaną została dla Galicyi l'Ozpol'z dzeniem ministeryalnem z 28.
Lipca 1846 Nr. 137. Dz. p. p.

Przepisy o t a k si e d e p o z y t o w e j są zawarte w Ces.
patencie z 26. Stycznia 1853. Nr. 18. Dz. p. p.

Oddanie Fiskusowi depozytów dłużej niż 30 lat w Sądzie
le7. cych, których właściciele są niewiadomi, uregulowane zostało
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Dekr. nadw. 30 Paźdz. 1802. Nr" 582. Zb. u. s. z 13. Lut.
1837. Nr. 173; z 1. Maja 1837. Nr, 199. z 6. Stycznia 1842.
Nr. 587. Zb. u. s. i Reskr. luin. spr. z 20. Grud. 1848. l 4358.

Względem późniejszych rozpol'ządze£l Miuistelstwa spra­
,viedl. dotyczących lokowania korzystnego kapitalów sierocych
i ich plaktycznego zastósowania w Galicyii patrz. T. Cń" t. dz.
s tr. 1 6 2.

g. 195. W zapisie dlugu, wystaW"iollynl na kapitał, lna­
łoIetniego, zawsze położony być powinien warunek, iż wolno
jest wierzycielowi żądać natychu1iast zwrotu całego li:apita­
lu wraz z dłużnemi procentan1i) gdyby procentów lub w ra­
zie umówionej ratalnej splaty kapitału, choćby jednej tyllco
raty onegoż naj dalej w sześć tygodni po terlllinie zapadło­,. . .
SCI nIe UIszczono.

vVierzytelności osób trzecich nie lllożna przeto na rzecz
11lałoletniego naby\vać, jeżeli takie oś \V"iadczellie nie jest już
w skrypcie zaWal'tenl, lub dlużnik w dodatkovvyrl1 dokun1ell­
cie takovvego nie uczyni.

. 196. v'l artość dóbr nierucholnych.. n1ających służyć
na zabezpieczenie pożyczki, oz.naczoną być powinna w POlO
wszechności przez ocenienie sądowe, jeżeli ona bez tego
z rejestrów podatku gruntowego, lub z katastru powziętą
być nie lTIOże. Do takiego ocenienia powinien zawsze opie­
lrull TIlałoletniego być przyzwanym. Jeżeli n1a służyć za
podstavvę ocenienie sądowe bez przyzwania opiekuna uskutecz­
nione, po\vinien opiekun zawsze co do 11l0Żn05Ci jego zasto­
SO\\ ania być wysłuchanYlll. Przy domach} zbudo\vauych
z c1rzevva, z gliny, lub z innych 111ateryalów nieogl1iotr\va.­
łych należy li tylko wartość gruntu uwzględnić.

S. 197 . Wartość budynków w tych n1iejscowościach,
gdzie się podatlri opłacają według dochodóv{ z czynszó\v,
może być obliczoną według fasyi czynszów, zatwierdzonej
przez kon1isyę do rozpoznania czynszów dOlTIOWych ustano­
wioną. Jednakże należy przyten1 za podstawę obliczenia.
przeciętnego przyjąć dochód z czynszów najmniej sześcioletni,
zażądać świadect\va znawców zaprzysiężonych co do dobre­
go 5tanu budowlanego tego domu, i 111ieć oraz wzgląd na
wszystkie ciężary takowego, tudzież na stosunki miejscowe
i inne, które 'v pojedynczych wypadlcach na ,val'tość domu
wpływają.
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VV końcu pOWlIllen dom być zabezpieczony od szkody
pożarovvej w zakładzie ubezpieczell od ognia publicznie za
twierdzonym, a dłużnik zobo'rviązanyrn być lnusi do ciągłe­
go utrzymywania nadal teg<J ubezpieczenia pod następstwem
płatności Ica pitał u.

Na domach, na których cięży obowiązek demolowania, nie
tnoźna lokować kapitałów pupilarnych (Dekr. kanc. nadw. z 30.
l\1aIca 1840. po1. zb. u. tOIn 22).

S. 198. W ogólności Sąd powinien, pominlo vvykaza­
neg'o prawnie bezpieczelistwa, odlnówić zatwierdzenia umo­
v;y o pożyczkę, jeżeli pod starannelll zbadaniu wszystkjch
oIcoliczności nasuną lnu się ważne wątpli"\vości bądźto pod
względen1 osoby dłużnika, bądź też pod wzg'lędem praw
własności co do zaofiarowanej hipoteki, bądź wreszcie pod
względelll jakości lub vvartości onejże.

S- 199. Gdy jednakże w wypadkach spadkovvych idzie
o objęcie lTIajątku pra"\vnie niepodzielnego, przez jednego ze
spółdziedziców za splacenien1 innych, natenczas części spad­
lcowe lTIałoletnich spółc1ziedziców mogą być pozyczone obej­
mującen1u nawet bez vvykazania bezpieczeństwa prawnego,
jeżeli tylko na dobrach odziedziczonych ustanowiona będzie
}Jipoteka z prawem pierwszeństwa przed wszystkillli innymi
osobistYlni długami obejlnującego.

Patlz le Cz. t. dLl. str. 118. i 133.

. 200. Na dobrach po\vierniczych nie będą lokovvane
pieniq,dze opiece poruczonych.

S. 201 Jeżeli kapitały &ierot
leiem przez zakupienie obligacyj
także objąć w rachunku zwyżkę
vvartości wedlug kursu.

Papiery rządowe, naJeżące małoletnim, podlegające
losowaniu i obiecujące "\vygraną, nie powinny nigdy być sprze...
dane, jeżeli tego nie wynłaga konieczna potrzeba lub oczy­
wista lcorzyść 11lałoletniego.

S. 202. Jeżeli \v majątku lnałoletniego znajdują się nie4>
dosyć k:ol'zystne, lub niedostatecznie ubezpieczone prywatne
zapisy długu, należy się starać stosownie do przepisów

lokowane będą z pożyt.
dlugu Pallstwa, należy
(agio), "\vynikającą z ic'h
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9. 236. Kod. cyw. o należyte ubezpieczenie i oprocentowanie,
alboteż, gdy potrzeba tego vvymaga, o ściągnięcie tychże.

Majątek oprócz tego małoletnielllu przypadly, który
lokowany jest z pożytkiem, lecz nie w sposób w 9. 194. vvy"
rażony, jakoto : akcye austryackiego banku narodowego, lub
innych towarzystw krajowych, mogą być zatrzynlane tak dłu­
go na wniosek opiekuna, dopóki się nie okaże l{orzystniejsza
sposobność ich ulokowani a, a Sąd na to się zgodzi. Przy
ocenianiu takich vvypadków należy szczególniej zważać na
to, czyli takie papiery mają powszechny dobry kredyt i kurs
korzystny, i czyli strata z niezwloczuej ich sprzedaży wyni­
kająca nie bylaby większą, niż niebezpieczeństwo zzatrzy'
mania ich tymczasowego.

Do podnoszenia procentów od obligacyj opiewających na
i mi ę małoletnich lub oddanych pod kuratelę, nie potrzebują
opiekuno"\'fie OplÓCZ dekretu opieki źadnej innej legitymacyi; kura­
torowie zaś musz  się wykazać osobną legitymacy  od Władzy
kuratelarnej. (Del :r. nadw. z 22. List. 1839. Nr. 390. Zb..
ust. sąd. ).

Rachunki opiekunów.

S. 203. Przy Trybunałach powinni opiekunowie w po..
wszechności zas do,v.nie zestawić rachunek względem ma­
jątku swych pupilów i przedłożyć takowy Sądowi wraz z po­
trzebnemi środkami dowodowemi na piślnie, jeżeli Sąd we­
dług przepisów l(odeksu cyw. od tego ich nieu,volnił.

Sądy powiatowe powinny w wypadkach, w których
rachunek składa się tylko z niewielu pozycyj przychodu
i rozchodu, spisać takowy według' okazanych zapisów i do­
kumentów do protokółu na terminie sądowym, przyzwawszy
w tynl celu opiekuna a może i najbliższych krewnych n1a­
loletniego, i tak spisany zalat" ić 'N sposób odpowiedni.

Opiekunowie od składania rachunków uwolnieni nie po­
tl'zebuj  ani skład&.ć ostatecznego utchunku, ani też wykazywać
locznie kapitału zakładowego, zwłaszcza jeżeli do tego przez
Sąd szczegołowo nie zostaJl  zawezwani (Dekr. nadw. z 3. Lu­
tego 1826. Nr. 2158, Zb. u. s d.)

. 204. W rachunkach co do 111ajątku osoby pierzy po­
ruczonej najeży najprzód umieścić ll1ajątek, jaki się znajdo­
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wał z początkieln roku rachunkowego, talr jak jest wylra­
zanym w inwentarzu i innych aktach sądowych lub w bez­
pośrednio poprzedzającym rachunku; następnie należy do­
kładnie wykazać zmiany w majątku zakładowyn), przycho­
dy i rozchody za czas, z którego rachunek się składa; tu­
dzież obliczyć czystą kwotę majątku z końcem roku rachun­
kowego pozostałą; w końcu należy wyrazić, z czego się ta­
kowy składa, jak jest przechowany, zabezpieczony i u]o­
kowany.

O ile szczegółowe pozycye wydatków i przyehodu wy­
magają poświadczenia; należy ocenić według ich kwoty, lub
co do dóbr nieruchomych według ich właściwych przymiotów.

9- 205. Gdy jest więcej małoletnich, należy majątek
każdego z nich "rykazać w osobnym rachunku o tyle tylko,
o ile w przychodach i rozchodach nie wszyscy równy mają
udział.

. 206. Gdy małoletni posiada handel lub fabrykę, Sąd
może, jeżeli w ostatniej woli nie ma w tej mierze innego
prawonlocnego rozporządzenia, zarząd tal{owych według zda­
nia swego oddać opiekunowi lub, jeżeli tenże nie posiada
potrzebnych do tego przymiotów, albo zarządu objąć nie
może, innemu biegłemu w prowadzeniu handlu lub fabryki.
W tym ostatnim ,vypadku nloże opiekun każdego czasu żą­
dać od kierującego handlem lub fabryką wyjaśnienia wzglę­
dem stanu interesów, tudzież przeglądać książki i korespon­
dencye.

Roczny bilans rachunków, Władzy opiekuńczej prze..
dłożyć się mający, podpisany być winien przez opiekuna,
lub jeżeli ten nie prowadzi sam zarządu, przez kierującego
handlem lub fabryką, i oprócz tego w obydwóch wypadkach
przez wyznaczonego od Sądu zaprzysięgłego rachmistrza,
który po ścisłem zbadaniu i porównaniu rachunku z księ­
gami handlowemi winien potwierdzić, iż takowy jest zupeł­
nie należyty.

Rzeczony bilans urządzony być winien w taki sposób,
żeby wykazywał jasno, jak wielkim jest majątek handlu
lub fabryki w realnościach, towarach, ruchomościach, wie­
rzyteJnościach pewnych i niepewnych, i w gotowiźnie; ile
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jest WlIllen wszystkinl wierzycieloTIl swoiin, i ile wynosi
czysty zysk lub strata za rok upłyniony. Ze wszystkich jed­
nakże tych rubryk tylko główną sunIę vvyrazić należy.

Przepisy niniejszego paragrafu zastosować należy tal{że
do spóJ ek handlowych i fabrycznych, "V których TIlałoletni
udział ulają, o tyle o ile tego doz,valaj ą przy odziedziczo­
nych udzialach spólko\vych kontrakty spółki dziedziców
obo\\ iązujące.

g. 207. Rachunki opiekuuó\v należy ,y każdyn1 roku
zaJnknąć z ostatnin1 dniem tego lTIiesiąca) w którYIIl opieka
się zaezęła, lub który jako dzień zamknięcia przez Sąd zo­
stanie wyznaczony. Te rachunki po\vinny być przedłożone
Sądowi naj dalej "'IV przeciągu czasu vV  . 239. ICod cy"y. usta­
nowionego, b z względu na to, czyli pertraktacya rnajątku
s padkowego, mato] etnim przypadłego , już jest ul{ollczoną,
lub nie.

S. 208. ICażdy rachunek z opieki ściśle sprawdzonym
być po,vinien. Przyten1 należy 'N szczególności dochodzić:

1. czy Il1ajątek pierwotny, tak jalr jest wykazany w in.
wentarzu i 'IV innych aktach sądowych, albo vv rachunku po­
przedzającym, 'v zupełności "y rubrykę przychodów wstawiono;

2. jak dalece rachunek w szczegóło\:vych pozycyach
z gadza się zzałączka 111 i ;

3. czy przychód i rozchód, o ile właściwości ich pozwa­
la, dostatecznie są stV\rierdzone;

4. czy wyplatJ od czaRU do czasu się powtarzające, nie­
przerwanie po sobie następują, i tak w przychodzie jak
w rozchodzie ściśle ze sobą si ę łączą;

5. czy 'v interesach i ,vypłatach, które vvedług ICodeksu­
cyw. lTIUSZą przez Sąd być zatwierdzone, nie zachodzi brak
takiego zatwierdzenia, i czy w t1kinl wypadku zatwierdze­
nie sądowe dodatkowo udzieloneiTI być może;

6. czy cały lnajątek zakładowy dostatecznie jest za­
chowany i ubezpieczony, czy gotowizna rozporządzalna ulo­
l(owaną jest z pożytkiem, nakoniec

7. jak dalece zarząd sam był odpo\viedninl i poży­
tecznyn)

g. 209. Trybunały, 111ające swoich wlasnych urzędni­
ków rachunkowych, povrinny używać ich pomocy do spraw­
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dzallia rachunków. Inne Władze opieklulcze povvillny ile
możności sanIe załatwiać tę c7.ynnosć; jednakże do spraw­
dzenia rachunków obszornych, lub takich, których orenienie
wYlnaga szczególnych znajorl1DKCi sztuki) Jll0Żna zamianować
jednego lub dvvóch znawcóvv. szczególnie należy do spraw­
dzenia racbunkóvV użyć bliskich krewnych ll1ałoletniego, za­
lllieszkałych w siedzibie Sądu, jeźeJi są zdolni <10 tego. Ci
bezplatnie rewizyę załatwić winni. InnYln rachnlistrzom lllO­
żna odpowiednią ich trudom nagrodę vvyznac yć z 11lajątku
pupila.

9- 210. Rachmistrze mają zdanie s\voje przedłożyć Są­
do,vi, pozycye zaś szczegółowe, przy których vvidzą potrzebę
czynienia u,vag, oznaczyć liczbanli, vvedług pcrządku zacho­
wanego w rachunku.

POlnil1l0 tego zdania rachmistrzów Sąd vvinien jest sanI
wglądnąć w rachunki i przekonać się, czy majątek opiece
poruczunego administrowanym jest odpowiednio, czy przy­
chód i rozchód wykazanym jest według zasad właściwych,
czy uvvugi racbnlistl'zó\V są uzasadnione, i jakie jeszcze inne
ważne uwagi dodaćby należało.

9. 211. Przy sprawdzeniu rachunku Sąd povvinien lllieć
ścisły vvzgląd na wychovvanie i pl'zynlioty osobiste osoby
opiece poruczonej, na stan i rodzaj ll1ajątku, tudzież wszyst-J
leie inne okoliczności. Povvinien przeto w povyszechności po­
lllijać l11niejsze zarzuty, których wyjaśnienie połączonelnby
było z kosztami lub stratą czasu nie stosunkovvą, również
nie powinien żądać kosztownych udowodnieli pozycyj mniej
znacznych.

<I

9. 212. Jeżeli w rachunku niema wcale błędów, lub są
ty]ko takie, które w przyszłym rachunku sprostowane być
nlogą, albo tylko pomyłki w liczeniu, względem l{tórych nie
potrzeba żadnych dalszych wyjaśnień, Sąd winien natych­
miast załatwić rachunel{ stanowczo dekretenl.

Jeżeli zaś rachnnek ma być całl{owicie przerobionym,
lub poprzednio bliższe "\vyjaśnienie jednej lub więcej pozy­
cyj llla nastąpić, "\vówczas należy po1ecić sl\:lac1ającenlu ra­
chunek, żeby w terminie wyznaczonyn1 przedłożył rachunek
przerobiony, lub swoje wyjaśnienia. 1)0 dopelnieniu tego
polecenia Sąd może albo natychmiast, lub gdy uzna za po­
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trzebne powtórne badanie, po ponownern wysłuchaniu rach­
mistrzów i po możliwelu zażądaniu dalszych wyjaśnień ze
strony składającego rachunek, pstatecznie sprawę rozstrzygnąć.

S. 213. Jeżeli opiekun w terminie wyznaczonym nie
złoży wyjaśnień żądanych, należy go albo zniewolić stoso­
wnemi środkami przymusu, żeby poleceniu zadosyć uczynił,
lub mu też według okoliczności zagl'ozić, że w razie zanie­
dbania terminu przedłużonego, bez dalszego wyczekiwania
jego wyjasnień nastąpi ostateczne załatwienie rachunku, i to
zagrożenie następnie wykonać.

\V każdym razie należy się starać o to, żeby rachunel(
za każdy rok administracyjny przed upływem następującego
roku adrninistracyjnego został załatwionynl.

9. 214. W dekrecie, mocą którego ostatecznie zala­
t\VionYlTI zostanie rachunek złożony z majątku pupila, wy­
raŻOneITI być Inusi, z czyjego majątku, przez lcogo i za jaki
czas rachunek był złożouym, jak dalece przez Sąd za nale..
żyty uznanYIIl został, ile wynosi suma ogólna majątku czy­
stego, tudzież reszta kasowa znajdująca się w zachowaniu
zastępcy lub jego pretensya do luałoletniego, nakoniec ile
wynosiły dochody małoletniego w roku upłynionym.

Na każdym rachunku zatwierdzonym, należy zaL. to­
wać urzędownie dzień i liczbę zatwierdzającego dekretu.

9. 215. Po nadejściu pełnoletności i załatwieniu rachun­
Icn końcowego należy byłemu pupilowi na jego żądanie wy­
dać wszystkie rachunki, przez opIekuna złożone w raz za.łącz­
ka111i. Jeżeli rachunek slcłada się z lcilku arkuszy, należy
go przewlec nicią, i tnkową przytwierdzić pieczęcią sądO"\i\rą
na ostatniej karcie. Rachunki i załą,czki wydane, spisane
być powinny Vl dokładnym wykazie, który po dołoieniu
własnoręcznego potwierdzenia ze strony odbierającego zacho­
"\i\ranYlTI być powinien w registraturze.

Rachunki, tyczące się majątku kilku pupilów wydane
być lTIOgą tylko, gry opieka względem wszystkich już usta­
ła, za rewersem od wszystkich spójnie podpisanym.

Pupile lctórzy wyszli z opieki, mogą uwolnić opielcuna
od złożenia Sądowi rachunku końcowego.

S. 216. Po ukończeniu opieki i załatwieniu rachunku
l(ońcowego spory z czynności opiekuńczych wynikłe, nie mo­
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gą być rozstrząsane i rozstrzygane z urzędu, lecz w drodze
postępowania procesowego, o ile w ogóle jeszcze według s.
18. dalsza rozprawa lna miejsce.

w) danie lnyjątku.

S. 217. Skoro nlaloletni uzyska "\tvlasny zarzą d nlajątku,
Dla Sąd \\Tydać mu jego majątek, jeżeli nie zachodzi żadna
przeszkoda prawna; a o ile ten Inajątek znajduje się wrę..
kach opiekuna, polecić temuż, żeby wydał majątek i wyka­
zał się z tego w terminie stosownym. Przytelll należy się
trzynlać sporządzonego wykazu majątku i załatwionych ra­
churlków.

Jednakże) gdyby tell, który otrzymał własny zarząd
swego majątku, nie domagał się "\tv przeciągu trzech miesię­
cy wydania majątku znajdującego się w lcasie sierocej, Sąd
winien go wezwać do odebrania onegoż V\T przeciągu czasu
wyznaczyć się mającego z tenl ostrzeżeniem, iż w przeci­
wnynl razie majątek jego z Icas)T sierocej do kasy depozyto­
wej przeniesionym zostanie. Rzeczone wezwanie należy mu
doręczyć do rąk własnych) a jeżeli temuż zadosyć nie uczy­
ni, przenieść n1ajątek do Urzędu depozytowego, przezco
ustaje obowiązek Sądu, starania się o lokowanie gotowych
pieniędzy lub o podnoszenie procentów od kapitałów już
ulokowanych. Jeżeli miejsce pobytu byłego pupila jest nie­
wiadome, lub jeżeli wezwanie doręczonem mu być nie może,
można go wprawdzie wezwać edyktem do odebrania, jednak- .
że, jeżeli temu wezwaniu zadosyć nie uczyni, nie można
żadnej czynić zmiany w zachowaniu i w zarządzie majątku
Jego.

Wydanie przez Sąd edyktu wtedy tylko nastąpi. gdy miej­
sce pobytu byłego małoletniego jest nieznane, albo, gdy tenże za
granicą przebywa i jeżeli wezwanie sądowe nie zostało n1U do­
ręczonem (Resk. min. spraw. z 25. Listopada 1852.1. 18,524.)
Jeżeli były małoletni posiada prywatne zapisy dłngu dodać na­
leży, w powyż l'zeCZOneln pisemnem zawezwaniu, iż w l azie nie..
podniesienia tychże dokumentów w przeciągu sześciu miesięcy
takowe bez dalszej odpowiedzialności skarbu Pań5twa registra­
turze sądowej oddane zostaną, co też po upływie tego terminu
istotnie ma być nskuteczuione. Wydanie zaś tych dokumentów
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z registratury, nastąpi tylko za pozwolenieln Sądu i za wy ka­
zaniem się z uiszczenia należytości od zachowania (Resk. lnin.
z 15. Sierpnia 1859. Nr. 154. Dz. pr. p.)

9, 218. Przy wydaniu n1ajątku OSOb0111 wojskowym od
feldwebla niżej, czy tako\ve są w czynnej służbie, czy też
na urlopie, Sąd winien trzynlać się przepisu, iż rzeczonym
osobom bez pozvvolenia Komen(iy vvojskowej nie należy wy­
dawać żadnej kwoty kapitalu.

Jeżeli zatem takie osoby wojskovve, pon1iu10 osiągNię­
tej pełnoletności nie otrzY111ają, poz\volenia do odebrania
s,vego majątku, po,vinien Sąd, jak długo ta przeszkoda trwn,
postępować z takowym, jak z majątkiem małoletniego.

Do wydania maj ątku pod zarządem Władz zostającego
stale urlopo,vanemu lub l ezerwiście jak długo tenze zost'P.je
pod jurysdykcyą cywilną" nie potrzeba zezwolenia ze strony
Władzy wojskowej. (Rozp. min. z 3. 1\farca 1867. Nr.. 52"
Dz. Pl'. p),

S. 219. Przepisy w nuueJszyul rozdziale objęte, zasto...
' Tać należy także do czynności kurateInych. Wszelako Sąd
winien co do tych nieobecnych, ktÓlych po,vroLu ,vnet się
spo dzievvać można) na to z\\rażać,  e by przez nastąpion
w tym czasie ulokowanie ich majątku nie doznali po povvro­
cie swoim przeszkody vY łatwości rozrządzania tako\vYln.

Jeżeli pl zedsiębiorca gór n i c z y oddany zostanie pod
kuratelę, powinien Sąd zawiadomić o tern Władzę górniczą
i oznajmić jej, kto ustanowiony został ząrządcą, kopalni (S. 189.
O gól. ust. gÓl'n.)

W nowszych czasach zal'ządzonem zostało ustanawianie
kur a t o rów jeszcze w następują cych wypadkach; 1) Dla strze­
żenia praw posiadac y listów zastawnych (Ust. z 24. Kwietnia.
1874. Nr. 48, Dz. u. p.); 2) Dla zastępstwa praw pnsiadaczy
obligacyj cząstkowych na okaziciela opiewających; 3) Dla za­
pewnienia praw zastawu posiadaczom kolejowych obligacyj pierw­
szeństwa (Ust. z 19. l\1aja 1874. Nr. 70. Dz. u. p.).
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ROZDZIAŁ IV.

o lJieczy nacl pou'iernirt1cami.

Ustanowienie powiernictwa.

. 220. Prośby o pozwolenie ustano\vienia powiernict,v
przez Monarchę vvnosić należy do JVlinisterstwa spraw vve..
wnętrznych. Jeżeli chodzi tylko o otrzynlanie poprzedniego
orzecz(Jnia, czy Jego C. lC. )Iość raczy się nakłonić do proś­
by, w razie gdy przedłożone zostaną vv dokłaclnynl zarysie
v\rszystkie zarządzenia, na zasadzie ktÓtych proszący zalnyśla
ustanowić po \viernictvvo, to przecież i wtenczas przedmiot
i przybliżona ,vartość po\viernictwa określon[  być powinna,
i dochodzić należy, czyli ustflllo\vieniu powieruictvva nie sto­
ją na zawadzie trudności, pochodzące ze stosun ków osobistych
lub fami1ijnych ubiegającego się, o ile takovve są wiadolne.

frakże i do takiej proBby lutleży dołą< zyć spis wsv;ystkich
do powiernictwa. plzeznaczonych przedmiotów jakoteż zarys
planu powiernictwa i porządek dziedziczenia., (Rozporz. z 23.
Stycznia 1763_ i pismo gabinetowe z 29. I-listopada 1771).

Zezwolenie na utworzenie powiernictwa uc1zielouem być
mole od 16. Czerwca 1 S 68. począwszy j eclynie przez ustawę
pal1stwo'wą. Odnośny wniosek do ustawy ma być do Rady Pal1­
stwa jako przedłożenie Rządu 'wniesione.

Do ntwol'zeniał takich powiernictw: olał których otl'zyu1a­
no sankcyę  10narszą, chociażby t J lk.o tYlllczasową, powyższe
postanowienia nie Inają być zastósowane. jeżeli powiernictwo
takie w przeci gu pięciu lat od 1 G. Czel wca 1868. liczą\', rze­
czywiścje ntwol zonem zostanie. (Gst. z 3. CZ<?l'wca 1868.
Nr. 61. Dz. u p. 9 ' 1., 2.).

g 221.. Ażeby uzyskać ostateczne zezwolenie na usta­
nowienie powiernictwa, należy załączyć w oryginale lub
w dokładnynl zarysie dokument, na lTIOCY którego powier­
nictwo ustanowionem być Dla) tudzież spis majątku na po­
wiernictwo przeznaczonego, który przy sporządzeniu inwen­
tarza povviel'nictwa służyć ma za podstawę (9.. 223).

. 222. Tymczasowe zezwolenie :Monarsze tylko wtedy
wchodzi 'v wykonanie, gdy dokun1ent oryginalny na powiel''''
nictwo, jeżeli nie byl już do prośby załączony, przez funda­

9
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tora powiernictwa lub jego spadkobierców rzeczywiście wy­
ta \viony zostanie, a zarządzenie j ego wykonane być może
bez uszczerbku dla nabytych pra Yv trzeciego.

Inwentarze powielllictw.

g. 223. Jeżeli powiernict\vo ustanowiOneITI zos taj e przez
fundatora za j ego życia, należy spisać sądownie inwentarz
powiernictwa (94 221.) natychmiast, skoro tylko  ąd zawia­
domionYln zostanie o zatwierdzeniu Monarszem  "'\v wypadku
przeci,vnYlTI zaś spisanie nastąpi z śmiercią fundatora.

Jeżeli po śn1iel'ci fundatora powiernictwa okaże się
ubytek w majątku, na powiernictwo przeznaczonyuJ, lub
zmniejszenie onegoż z powodu uiszczenia należytości od nie­
go przypadających  z powodu uzupełnienia zachowku dziedzi­
ców koniecznych, lub w inny sposób, Sąd powinien sporzą­
dzić nowy inwentarz noV\rego spadku powierniczego.

. 224. Z śn1iercią lcażdego posiadacza powiernictwa
należy spisać nO\1vy invventarz, i w nim opisać najpiorw ma­
jątek powierniczy według stanu, w jakinl go zostawił, na­
stępnie, jeżeli powiernictwo z powodu po\viększenia lub
zmniejszenia 111ajątku zakładowego, w głównYITI inwentarzu
wykazanego, lna jakie zwroty lub żądania do spadku wol­
nodziedzicznego, wykazfłć takowe i ,vyszczególnić je jako
wierzytelność lub dług powiernictwa.

Ten ,vykaz sporządzonyn1 być musi na \1vet wtenczas,
gdy cały lnajątek wolnodziedziczny i powierniczy spadko­
dawcy przypadnie ten1U samemu dziedzicowi. Jeżeli w in­
wentarzu głównym nie jest dokładnie oznaczono,  co jako
przynależność 111ajątku nierucbolTIego 11la być uważane, Sąd
po V\Tysluchaniu znaV\Tców i stron interesowanych \vinien roz­
strzygnąć wątpli "rość ,vedług przepisów lCod. cy"r. (SS. 294
-297).

9. 225. Jeżeli następst\VO dziedziczenia n1ajątku V\Tol­
llodziedzicznego i powierniczego przypada różnym osobom,
należy obliczyć p0111iędzy niemi, ile bezpośredni następca
w po\viel'nict,vie od spadkobierców \volnodziedzicznych żądać,
lub in1 zapłacić 111a z powodu pożytków 5tojących lub po­
branych  z powodu odsetek i rent zapadłych lub odebranych,



131

z powodu zalegających długów powierniczych lub też z In­
nych przyczyn.

Zapłacenie nale ytości i kosztów sądowy ch.

9. 226. Przy pertraktowaniu spadku fundatora powier­
nictwa ciążą na powiernictwie należytości i koszta sądowe,
które z nlajątku powierniczego uiszczone być mają. 'V celu
zaspokojenia tychże można obciążyć powiernictwo. Przy na­
stępnych pertraktacyach rzeczone zapłaty uiścić winien dzie­
dzic powiernict\Na z pożytków onegoż. Również powinien
posiadacz powiernictwa, bez uszczerbku majątku zakładowego
opłacić wszystkie inne koszta sądowe i kuratorskie, V\Tyda­
rzające się przy sprawach powierniczych.

!(Ulator powielnictwa.

s- 227. Dla każdego po\viernictwa będzio ustanowio­
n ym kUl'ator. Sąd vvinien przytem mieć vvzgląd należyty na
wnioski oczekuj ących na powiernictwo, co do przymiotów
zaś osobistY0h kuratora, zachować przepisy ICod. cyw. o opie­
kunach.

lCuratorem llloże być zamianowany także i jeden z ocze­
kującycb. 'Vierzyciele i dłużnicy powiernictwa nie nlogą być
przypuszczeni do tego urzędu.

S. 228. Obo\viązkienl l uratora jest bronić pravv potom­
stV\Ta, powołanego do dziedziczenia powiernictwa i czuwać
nad tern, żeby majątek główny powiernictwa był utrzyma­
nym, i stan jego nie został pogorszonym. Jest on obowią­
zanym nietylko zdawać Sądowi opinię swoją, zażądaną w spra­
wach powirrnictwa , lecz także donosić o V\'"szelkich przedsię­
biorstwach posiadacza powiernictwa, z obowiązkami jego
niezgodnych, a dziedzicOlTI pOV\TierniczYIll s kodę przynieś6
lllOgących (99. 253 i 254).

S. 229. W ważniejszych sprawach powierniczych, o ile
przesłuchanie vvszystkich dziedzicóV\T powiernictwa !)je jest
wyraźnie przepisanenl (99. 634. i 644. ICod. cyw.), należy
oprócz kuratora powiernict '"a v;rezV\Taó do narady lcilku z naj­
bliżE,zych oczekujących na powiernjctwo, a szczególnie tych
którzy nie mieszkają tak daleko od miejsca Sądu, iżby ich
prze&łuchanie spoV\Todowalo wielką stratę czasu. W szczegól­
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ności ma kurator we wszy::;,tkich procesach tyczących się
zakładowego majątku powiernictwa, brać uJziaI wspólnie
z najbliższYlni oczekuj ącynli.

Ubezpieczenie majątku powIernIczego.

9. 230.  Iajątek: powiernictwa ubezpiecza się co do
dóbr nieruchomych, do niego należących, przez wpisanie roz­
porządzenia powierniczego do ksiąg publicznych. W krajach,
w l{tórych księgi pub1iczne nie są zaprovvadzone, należy za­
chować przepisy talnże obowiązujące. Kosztowności i rucho­
mości z wyjątkiem kapitałów, mogą pozostać w przechowa­
niu posiadacza powiernictwa, który jednak odebranie ich
poświadczyć lna albo w inwentarzu powierniczYIn, alboteż
osobnynl dokulllentenl. ZapiłsY dIugu publiczne i prywatne
i wsze]l{le inne dokulnenta, tyczące się vvierzytelności po­
wiernictwa, powinny "'\v Sądzie być przechovvane.

. 231. Przy lokowaniu, "'\vYP o \viadaniu i spla caui u ka­
pitałów powiernictwa, nnleży zachować przepisy Kod. cyw.
i trzeciego rozdzialu niniejszej ustavvy co do lnaiątku nlało­
letnich. W zględenl ]oko",\yania kapitału povviernictvva, Sąd
winien przesłuchać zawsze lcuratora, a w razach ważniejszych
tak że najbliższych oczekujących (S. 229.) Jeżeli j ec1nak bez­
pieczeństwo pl'awne "'\v sposób nie"'\vątpli\vy vvyl{azanenl będzie,
może Sąd zatvvierdzić wniosek posiadacza powiernictwa, po­
mimo, że kurator lub oczekujący odn1awiają przyzwolenia..

. 232. Sumy pieniężne ulokowane na rzecz po,vier­
nictwa li osób prywatnych nluszą być w skrypcie dłużnynl
i w księgach publicznych oznaczone wyraźnie jako kapitały
do powiernictwa należące; papiery państwowe brznliące na
okaziciela, ma Kasa publiczna zawinkulować, jeżeli zaś \vy­
stawione są na imię pewne} przepisać takowe na rzecz po..
wiernictwa.

Taka winkulacya może wskutek Dekl'. naaw. z 26. Itwiet.
1828. 1. 12321. Zb. ust. pol. tom n6. tylko przez Władze są-'
dowe być dozwoloną i zniesioną.

Wykonanie przepisu  . 232. jest obowiązldelu Władzy
kierującej powiernictwem. - Zawinknlowanie papiel'ow warto­
ściowych polega na telu, że papiery opiewające na okazieiela
przepisane zostaj ą na imię powiernictwa, wskutek czego procenta.
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llle za kuponarni lecz za kwitami wypłacane bywają. Przepisa­
nie to rnoże ,vykouać tylko Kasa lub Zaklad. który papielY
,yydał; 'Vładza powiernicza ma zatem udzielić Urzędowi depo­
zytowelnu polecenie względern porozumienia się z Kasą wła.
ściwą. ICorzystnern jest, żeby uietylko papiery pa.ństwoyve, ale
wszystkie pa.piery wartościowe osobliwie opiewające na okazi.
ciela przepisane zostały na imię po\viel'nictwa, jeżeli są jego
własnośrią i jeżeli się to wykonać da. (Resk. min. spr. z 6. Sierp.
1874. 1. 8661).

Obciążenie.

9. 233. O pozyvolenie obciążenia powiernictwa prawem
zastawu prosić Inoże tylko posiadacz onegoż, nie zaś wie­
rzyciele jego. Jednakże, jeżeli Sąd udzielił już takiego po­
zwolenia posiadaczowi po riernictwa, i w skrypcie, w nale­
Żyt9j fornlie ,vystaV\Tionym na powiernictwo wyraźnie prawo
zastawu zapisano, vviel'zyciel może &alTI żądać wpisu wierzy­
telności sV\rojej w księgi publiczne.

Obdłużenie powiernictwa przechodzące luiarę według
99. 635 i 637. I{od. cyw.. dopuszczalną, wtedy tylko może
być dozwolonem, jeżeli takowe do utl'zyrnania dóbr powierni­
czych niezbędnie jest potl'zebnem. Udzielenie takiego pozwole­
ui a pl'zysłuia jedynie ty lko naj wyższernu Tl'Y bunalo wi sądowe­
lnu i kasacyjnelnu, (Ustawa z 13. Czerwca, 1868. Nr. 61. Dziel1.
ustaw p. S. 3.)

. 234. W wypadku śmierci posiadacza powiernict,va,
przed uczynieniem użytku z udzielonego mu sądownie po­
zwolenia zadłużenia powiernictwa, a zatem przed wystawie..
niem w należytej forrnie zapisu długu na otrzymaną pożyczkę
z pra'VelTI zabtawu na po,viernictwie, lub przed podniesie­
niem z urzędu depozyto"vego kapitałó,v powierniczych, po..
zwolenie obciążenia u ważane będzie za zgasłe  a prawo udzie­
lone zmarłenlu posiadaczowi pOV\TiernictV\ra, nie przechodzi
ani na jego spadkobierców wolnodziedzicznych, ani też na
następcę )y powiernictwie.

S. 235. Do podania o sądowe pozwolenie do zadłuże­
nia powiernict\Y3, załączyć należy ścisłe. na zasadach SS. 636.
i 637. I{od. cyw. uczynione obliczenie trzeciej części powier­
nictwa
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g. 236. Jeżeli powiernictwo sktaua się z więcej dóbr
lub kapitałów trzecia część powiernictwa po\vinna być obli­
czoną od każdej niel'uchon10ści lub od każdego kapitału
z osobna.

. 237. Przy obliczeniu trzeciej części lllusi wartość po..
wiernictwa być wykazaną przez ocenienie sądowe umyślnie
w tern celu przedsięwzięte. Jednakże sędzia lTIOŻe po prze­
słuchaniu kuratora powiernict\łva i najbliższych oczekujących
wziąść za podstawę dalszego zadłuzenia powiernictwa oce­
nienie już przy intabulacyi dawniejszych długów powier­
nictwa należycie uskutecznione.

Jeżeli powiernictwo składa się z publicznych obligacyj,
luttedy wartość tychże według kursu giełdy llla. być przyjętą,
(Del T. nadw. z  3v Lutego 1844. Nr. 778. Zb. ust. sąd.)

g. 238. Do ocenienia st dowego, które ma być wzięte
za podstawę obliczenia. trzeciej części powiernictwa, posia...
dacz powiernictwa, kurator i najbliżsi oczekujący przedsta­
wią zna\łvców, Sąd zaś takovvych zamianuje według przepi­
sów, dla spraw spornych wydanych. Posiadacz llowiernictwa,
kurator i oczekujący mogą być obecni przy ocenieniu,
i wszelkie czynić uwagi mog ce posłużyć do należytego oce­
nienia wartości powiernictwa. vV tYD1 celu powinien Sąd ich
zawiadonlić o czasie, "\v którynl ocenienie Dla nastąpić.

Jeżeli dobra nieruchome należą pod sądownictwo rze­
czowe innej Władzy, należy wnieść prośbę o ocenienie do
Instancyi powiernictwa, l{tóra takovvą prześle do Instancyi
rzeczowej, i zawiadollli też o nazwisku i mieszkaniu kura­
tora i najbliższych oc ekujących.

g. 239.. vV zględelll przedłożonego przez posiadacza po­
wiernictwa ob1iczenia trzeciej części powiernictwa i długóvv
może Sąd według uznania svvego IH'zesłuchać kuratora i naj­
bliższych oczekujących.

g. 240. Z obUczenia długów musi się \vykazać jasno,
ile wynoszą raZelll wziąwszy długi, ciążące na dobrach po­

\

wierniczych, pochodzące od tel'azniejszego p05iadacza, jego
poprzednikó\v, lub od fundatora powiernict\va, vvliczając w to
także fundacye i inne zapisy, może przez tegoż ostatniego
ustanovvione a na powiernictwie ciążące, i o ile po odcią­
gnieniu tejże sumy trzecia część wartości powiernict\va po­
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zostaje jeszcze nieebciążoną. Pensye dożywotnie i inne na
czas niepe'wny ]ub na zawsze ustanowione bieżf!ce wyplaty
kapitalizuje się po pięć od sta.

Każdy dług wstawia się w takiej k"Tocie, \v jakiejby
w czasie podania o obciążenie mógl hyć spłacony. Jeżeli
więc vvypłata ma być uskutecznioną w zapisach długu Państwa
lub w innej monecie, niż ,y której ocenienie dóbr nastąpi­
ło, dług według ostatniego kursu giełdowego obliczony być
pOWJJ11en.

S. 241. Rezolucya, mocą której udzielonem zostaje po­
zwolenie za dłużenia powiernict\va, wyznaczać 1nnsi kwotę tak
długu jako też spłat jego Tocznych, w pewnych sumach,
a jeżeli więcej jest dóbr powierniczych, wyrazić sumę, która
na każdem z nich ubezpieczoną być lnoże.

Rezolucya doręczoną być pó\vinna kuratorowi j naj­
b1iższynl oczekującYIn ,y tenczas nawet, gdy ich nie przesłu­
chano względem prośby posiadacza pov\Tlernictwa.

S. 242 Sto5unki prawne posiadacza powiernictwa z wie­
rzyciehnni jego, nie naJeży oceniać według' przepisów o sto­
p1)jowem umarzaniu dlugów powiernict\va, lecz vvedług osno­
wy zapisów długu, wystawionych przez niego samego lub
przez poprzedników jego., tudzież wedlug ogóJnych zasad pra­
wnych . Jeżeli wobec powiernictwa nie jest jeszcze o bo\vią­
zanym do spłacania długu, wolno mn czynić wypłaty za po..
mocą nowych pożyczek.

9. 24d. Długi, zabezpieczone na pożytkach dobr po­
w ierniczych tylko na czas życia posiadacza, nie VV C110dzą
w rachunek przy obliczeniu trzeciej części powiernictwa.

J eżeJiby jednak te dłngi stały na przeszl\:odzie opla­
caniu procentów, i przepisanemu stopniowemu spłacaniu dłu­
gu povviel'nictwa, zadłużenie powiernictwa o tyle tylko na.
stąpić może o ile danem będ2ie zabezpieczenie dla przepisa­
nych spłatów długu powiernictwa i dla uiszczania procentów.

Również należy przy podniesieniu trzeciej części po­
wiernictwa pieniężnego ubezpieczyć roczne spłaty praV\Tem
zastavvu na procentach od pozostałych dwóch trzecich części.

g. 244. Posiadacz powiel'nict Ta nie może więcej czyuić
użytku z pozwolenia udzielonego mu do zadłużenia po  ier­
nictwa, jeżeli po czasie, w któryn1 o to prosił, nowy dług
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ubezpieczonYln zostal na powiernictwie, lub na pożytkach
jego. W takilu wypadku u1usi na nowo prosić o pozwolenie
sądowe do ustanowienia hipoteki na powiernictwie.

9. 245. Pozv{olenie zadłużenia powiel'nictwa nie lnoże
hyć nigdy wpiSaneITI san10 przez się do ksiąg publicznych,
lecz tylko V\rzględnie pewnej \vierzytelności i wraz ze skryptem.

S. 246. Prośba o zaintabulowanie dłu?;u powierniczego,
podaną być pO'ł'-inna za,vsze do Instancyi powiernictwa, któ.
ra prześle takową do Władzy tabulę lub księgi gruntowe
prowadzącej, jeżeli sama do prowadzenia ksiąg gruntowych
co do dóbr tych nie jest właściwą.

Oczys.lczenie z długów.

. 247. Instancya powiernictwa i lcurator winni są czu­
wać nad ten}, żeby dlug powierniczy spłaconYlll został
w terminach oznaczonych.

S. 248. Posiadacz powiernictwa zadłużonego, lub w ka­
pitale zluniejszollego, powinien przy leolicu lcażdego role 11
przedłożyć SądO'ł'ri dokładny ,vykaz, jak dalece splaty w ciąg u
rol{:u zapadłe zaspokojone zostaly. W tym wykazie wyrazić
należy najpierwej cały dług powierniczy według inwentarza
powiernictwa i wyciągów z ksiąg publicznych lub z vtycią­
gu depozyto\vego; następnie obliczyć kwotę wszystkich sp la t
przypadających na rok upłyniouy stósownie do rozporządzeń
sądowych. wydanych przy obciążeniu powiel'uict'ł'ra zasta,ven1,
lub przy podniesieniu kapitaló\v. Jeżeli posiadacz powier­
nictwa z pojedynczych długów spłacił więcej niż by1 vV o bec
po\viernictwa obowiązanYln zapłacić za role uplyniony, może
sobie przewyżkę policzyć na poczet innych pozycyj długu,
lub na poczet lat następujących. Wszelako zawsze należy
splaty obliczać według pierwotnej kwoty wszystkich wierzy­
telności ubezpieczonych na powiernictwie i jeszcze nie całlciem
spłaconych, nie zaś według SUtny, letóra V\r czasie przedł 0­
żenia wykazu jeszcze do spłacenia pozostaje.

. 249. Spłaty uskutecznione ma po iadacz powier­
nictwa wykazać poświadczeniami depozytowemi lub kwita­
lui, a jeżeli splacone zostały wierzytelności, wpisane do ksiąg
publicznych, V\rykaże wykreślenie takowych. Wykaz ten pod­
pisany być POW"illien przez posiadacza powiernictwa i k:ara.
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tora, lub gdy ten ostatni uzna tc1kowy za nieprawdzi wy ,
winien jest swoje wyraźne dodać ośvviaJczenie.

9. 250. I{woty na utrzyu)anie, i inne na czas życia pe­
vvnych osób ograniczono, od czasu do czasu się powtal'zają
ce wypłaty nj e należą Jo rzędu tych ciężaró vV, od których
powiernictwo przez stopniovve spłacanie U\VOlllionem być n1usi.
Również posiadacz powiernictwa nie jest obovviązanynl u\¥ol...
nić po\viel'nlctwo stopniovvo od takich \i\Typłat bieżących,
l{tóre fundator powiernictwa sam na zavvsze ustanovvił. Inne
zaś długi na dobrach powierniczych ciążące, a pochodzące
oJ fundatora powiernictwa powinny być stopniowo sp} acane,
podobnie jal{ te, za któro posiadacz powiernictwa zasta\vił
go z pozwoleniem sądowen1.

S. 251. Sąd 111a czuvvać z ul'zędu, żeby pl'zepisany wy­
kaz roczny oczyszczenia powiernict\va z długów (S. 248.)
był przedkładany. Złożony \vyl{az winien Sąd ściśle rozpo­
znać, z załączkami i aktalni powiernictwa porównać, a vv razie
potrzeby sprostowanie lub uzupełnienie onogoż zarządzić.

Jeżeli po\vstanie spór o to, jaką kwotę posiadacz po..
wiel'nictwa dłużnynl jest z povvodu zaleg'łości w oczyszczeniu
powiernictwa, który  T droJze dobrowolnej załatwionynl być
nie n1oże, należy takoV\TY odesłać na drogę prawa. J ednak­
że Sąd po\viniell zarządzić, żeby k\vota sporna została za
bezpieczoną i vv razie potrzeby spo\łvodo\vać to zabezpiecze­
11ie pravvnenli środkal11i przYJlluso\vemi (S. 254:.)

9. 252. Na przedłużenie terminów do spłacenia dłu­
gów powierniczych, lub na podniesienie powtórne spłat już
poczynionych ( . 639. lCod. cyvv.) pozvvolić Illożna tylko dla
,vażnych przyczyn, tudzież po \vy&łuchaniu kuratora i naj..
bliższych oczekujących (S. 229), Nawet, guy ci przyz\volenia
swego odmówią, wolno jest Sądo,vi dla szczególnie \vażnych
powodów pozwolić posiadac7.owi po\viel'nictvva na powstrzy­
nIanie spłat na czas pewny, 'v całości lub w części, i bez­
warunkowo, lub za pod \vyższenie1l1 splat w latach następu­
j ących, również zezwolić na podniesienie powtórne spłat już
poczynionych z obowiązldelTI osobnego ich umarzania.

9. 253. Jeżeli kura tor poweźrnie wiadomość, że procon­
ta od długów powiernictwa, lub podatki na powiernictwie
ciążące przeż dłuższy czas są niezapłacone, winien jest o teIn
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Sądowi donieść. Władza povviernicza winna jest w tYUł ra­
zie jakoteż wtedy, gdy w inny sposób poweźnlie 'NiadoI110ść
o dłuższych zaległościach w procentach lub podatkach, zna­
glić posiadacza powiernictwa z urzędu do zapłacenia zale­
głości.

@. 254. PrzecIw posiadaczollI powiernictw, którzy po­
wtórnym sądowym nakazom zaspokojenia długów po\vierni­
czy Chi procentów Jub zaległości podatkowych nie uczynią.
zadosyć. należy z urzędu wprowadzić sekwestracyę, i o ile
nlożności zalnianować sek\vestl'€nl najbliższego oczekuj ącego,
niespokl'ewnionego wprost z posiadaczem pov{iernictwa  albo
też kuratora.

Jeżeli posiadacz povviernictwa naraża na rzeczywistą
szkodę lub niebezpieczeństwo istotę dóbr powierniczych przez
zbyteczne używanie lasów lub innym sposoben} przez zły  a..
rząd, a okoliczność ta udowodnioną zostanie przez zeznanie
znawcóvv lub przez inne dowody vv ustawie procesowej uza...
sadnione, rnoże mn także zarząd być odebranYln i na za\vsze
lub na czas odpowiedni oddąnyn} sekwestrowi.

Protokóły powiernictwa.

. 255. Względem każdego powiernictwa WInien refe­
rent utrzymywać osobny protokół. W tYJnŻd należy zanoto.
wać rozporządzenia fundatora co do porządku dziedziczenia
w po\viernictwie, pier\votne tegoż części składowe i zaszle
w nich zmiany, nazwiska posiadaczy powiernictwa, kurato­
rów i najbliższych oczekujących, długi pO\\1iernictwa, termi­
!lał do ich umorzenia wyznaczone, spłaty rzeczywiście poczy­
nione, i wszystkie rozporządzenia Sądu, tyczące się powiel''''
nictwa .

Oprócz tego naJeży w Sąd ie utl'zymywać księgę głó­
wną co do wszystkich po\viernictw, l'ó\vnobrzrniącą z powyż­
szym protokółenl. ](ażdy referent wini en czuvvać nad ten},
żeby przydzielone mu czynności w spl'Hvvach powiernict,va
były dokładnie wpisywane do księgi glóvvnej.

Naczelny nadzóJ n .d 'Vłr1dzan1i powiel'niczemi.

S. 256. Sądy wyższe i najwy szy Trybunał sądowy ll1ft­
Ją ściśle czuwać nad ten), żeby vVładzo po\ViCrl1 1 cze dopeł­
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niał y obowi ą zków swoich a w razie dostrzeżonego zaniedbfl-­
Ł , \..­

nia lub przekroczenia przepisow istniejących, stosowne do
okolicznośri wydać zarządzenia.

ROZDZIAŁ V.
O przysposobieniu, ttl]ralcnieni t i tt1volnienitt z pod tvlarlzy

o jco1cskiej.

Pl'zysposo bien1e.

s. 257. Przysposobienie dziecięcia nastąpić nloże tylko
na mory unlovvy pisenluej lub sądo'vyej, lniędzy przysposQ­
bicielenl lub przysposobie ielką a przysposobielicenl, lub j eg'o
prawnynl zastępcą zawartej.

Jeżeli przysposobieniec jest małolenim, wtedy potrze...
bnem jest zezwolenie jego ślubnego ojca, a w braku onegoż
zezwolenie matki) opiekuna, tudzież właściwego stosownie
do postanowienia normy jurysdykcyjnej Trybunału pierwszej
instancyi.

Przysposobieniec pelnoletni sam musi zezwolić na per.y­
sposobienie i wykazać się także z Pl'zyzwolenia lS\vego ojca
ślubnego, jeżeli tenże jest przy życiu.

g. 258. jeżeli do przysposobienia potl'ze ba przyz'vvolen ia
Sądu, należy wnieść prośbę do Sądu opiekuliczego, który
zarządzić powinien potrzebne dochodzenia co do stosunkó\v
familijnych, oraz wieku Pl'zysposobiciela lub przysp0'3obicielki
i przysposobieńca; a jeżeli nie jest on san1 wlaściwyul Try..
bunałem pier\vszej instancyi przedłożyć ma temuż rzeczone
docbodzenia wraz z dokulnentenl przysposobienia zawartym
przez strony interesowane, lub z protokółem w tym przed­
miocie spisanym, i z oznajnlieniem svvego zapatrywania.

g. 259. W innych vvypac1kach powinny strony plzec1lo..
żyć podanie S\voj e vVpl'ost 'rey bunalovvi pierwszej insta ncyi
do potwierdzenia.

9. 260. fI eżeJi Trybunał pierwszej instancyi odn1ó\vi
przysposobieniu potvvierLlzenia swego, n10żna wnieść rekurs
do S du wyższego.

g. 361. G dy Szlachectwo i herb rodziców przysposa.
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oiających własne) przejść lnają na dziecię przyspo90bione,
Trybunał lTIOŻe, jeżeli uzna, iż przysposobienie samo przez
się do potwierdzenia nie jest stosowne, odmówić takowemu
natychmiast. Jeżeli zaś potwierdzi przysposobienie, prośba
o przeniesienie szlachectwa i herbu będzie przez Sąd wyższy
udzieloną N amiestnictwu i wraz z opinią tegoż przedłożoną
Ministrowi sprawiedliwości, który w tym przednliocie poro­
zUlui się z MinistrelTI spl'a w wewnętrznych, i postara się
o postanowienie nlonarsze.

S- 262. Udzielone potwierdzenie przysposobienia zapi­
sze Trybunał do protokółu sądowego, złoży do przechowa­
nia sądo\Yego dokunlent, w tym przednliocie przez strony
intereso\vane bpisany i zawiadonli przysposobicielai lub przy­
sposobicielkę, jakoteż dziecię przysposobjone, lub jego za...
stępcę aJbo wprost, albo też gdy prośba za pośrednictwem
inneg'o Sądu wniesioną była przez tenże, o zatwierdzeniu
przy sposobienia.

Uptawnienie przez uwzględnienie l\łlonarchy.

9. 263_ Rodzice dziecięcia nieślubnego mogą prosić
o uprawnienie onegoż przez uwzględnienie  lonarchy tylko
za przyzwoleniem dziecięcia) lub jeżeli ono jest małolotniem,
za przyzwoleniem Sądu opiekuńczego, który przed udziele­
niem przyzvyolenia, ma o piekuna przesłuchać.

S. 26-1:. Według różnicy wypadków należy wnieść prośbę
podobnie jak przy przysposobieniu dziecięcia, w sposób prze..
pisany w 9. 258. albo w 9. 259. do właściwego Trybunału
pierwszej instancyi: tenże przedłoży ją Ministrowi sprawie­
dliwości za pośrednictvveul Sądu "\\ryższego, który dołączyć
winien zdanie swoje   }\{inister zaś uczyni o teIn przedsta­
vvienie Monarsze, jeżeli przychylenie się do prośby nie zdaje
się podlegać trudnościom.

9. 265. O postanowieniu Monarszem zostaną strony
przez Sąd zawiadomione, i takowe ma moc obowiązującą
od dnia, w którym nastąpiło; równocześnie Sąd poleci, żeby
takowe zostalo uwidocznionem w metryce urodzin.

Wszystkie rozstJzfgnienia sądowe powodujące zrniany lub
dodatki w księgach metr,rkalnyehJ lnuszą zawierać te zmiany lub
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dodatki co do treści do kładnie zforlnu owant?, i będą udz.ielone
Namiestnictwu, które ,vpis ty h zmian lub dodatków zarząd i
(Resk. Inin. spraw. z 6. Grudnia 1859. 1. 19317.).

Co do uprawnienia dziecka nieślubnego P l' Z e z ś l u b
p ó ź n i ej zas:lły, postanawia wprawdz.ie rozpol':lądzenie Milli­
ster'3bva wyznall z 18. Paźc1J;. 1851. 1. 307 5.  e 'W takim rHzie
imię dziecka w księdze metrykalnej złnienionenl być niernoże,
i ty lko zaszłe npr3'wnienie w lnetryce  hrztu 1Hvidocznione być
może, do czego potrzeba poprzedniego zoz,volellia Sądu pl'zy­
nalt)żnego; jednależe Resk. Inin. spraw. z 8. StycznIa 1855 Q
1. 321. wyraźnie orzeczono, że właściwo£ć Sądu w wypadkach
U1Jla,vlliel1ia ogranicza się jedynie do uprawnienia przez uwzglę­
dnienie 1\Ionare hy, lub do \vypadku l-'roc esu. Prz to 'v tym
względzie pozostają w swej lnocy dekreta nadw. z 27. l{wietnia
18 O. 1. 11776. i z 12. Sierpnia 1830. orzekające, iż rnetlY­
ka chrztu \v połączenia z metryką ślubu do\vodzi uPlawnienia
takich dzieci.

Dhieciom wydaje się wtenczas Z'V) kle tylko metrykę chrztu.­
VV księdze l11etrykah)ej wpisuje się imię ojca, jeżeli jeszcze nie
było wpisalleln i notuje się, że rodzice według metryki ślubnej
z dnia .... zawarli związek małŻ€l'lSki (Resk. IDill. spr. wew.
z 1. Września lE68. 1. 3649). Jako czas dokonanego uprawnie­
nia uwa ać ua1eży dzicń zawal cia ślubn lniędzy roc1l.icall1i. (Resk.
min. spr. ,vew. z 20. Lutego 1871. 1. 299.).

Uwolnienie z pod władJl;Y ojcowskiej.

9. 266. Oe1en1 uvvolnienia dziocięcia z pod vvładzy
ojcowskiej, powinien ojciec w vvypadkach, w których to
uwolnienie vvedlug S. 174. I{. 0. wYlnaga zatvvierdzenia Sądu,
podać oświauczenie s\\Toje do Sądu pod którego jurysdykcyą
pozostuje. Gdy Sąd uzna, iż uwolnienie z pod władzy ojco"\v­
skirj kOl'zystneln jest Jla n1ało]etn.iego, i nie po1ączone
z żadnelIl niebezpieczeń twenl nadużycia, winien jest udzie...
Iić zatwit'rdzenia sądowego i wydać nato mało1etnienlU do..
1rument urzędovvy. Od doręczenia tego dokulllentu dzj eciQ
tak wzgJędnie swej osoby, jakoteż vvzględnie D1ajątku swego
osiąga prawa pełnoletniego.

ROZDZIAŁ VI.
O dobrou)olnent ocenienitt i sptzedaż!J przez lJf'zetarg

(licytac!J ).

g- 267 . Wolno jest każ deD1u dOlnagać sję tak ocenienia
sąuowego, jakoteż i publicznej przedaży sw ej własności.
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Bliższe przepisy o ,vlaś hV'ości Sądu  a) co do ocenienia;

S. 268. Ocenienia dóbr nieruchomych domagać SH
1110żna tylko li Sądu realnego właściwego według przepisów
norluy jurysdykcyi, zaś ocenienia rzeczy ruchomych żądać
można w każdym Sądzie povviatowYln, w którego okręgu. . 1 .
8](;: ZlHJJ QUJ ą.

b) sprzedaży przez przetarg.

. 2 J9. O przetarg dobrowolny dóbr niel'uchomych
należy vfnieść żądanie w Sądzie realnym, wykazując wolne
pra,vo własności przedającego ; o wystawienie na przetarg
vvierzyteJności, niepokl'ytej prawem zastfnvu, "r Sądzie powia­
towyni, "r którego okręgu wierzyciel się znaj duj e. O prze­
targ wierzytelności, uuezpieczonych na dobrach nierucho1l1ych,
prosić 1110Żna tak v{ Sądzie l'ealnyn1, jakoteż w Sądzie powia­
to "'yn1, vy l(tórego okręgu wierzyciel lniesz ka.

Inne rzeczy ruchon1e vy tedy tylko sprzedają się przez
przetarg sądovvy, jeżeli należą do spadku jeszcze nie przy­
znanego, do powiernictwa ]ub do n1ajątku Inałoletniego,
albo pod pieczą zostającego. Oprócz tych wypadków należy
o dobl'ovfolny przetarg takowych upraszać Władzę polityczną
według pl'zepisó\y w tej mierze obowiązujących_

Patrz uwagi przy 9. 148. zamIeszczone.

Co do pl zemyslowości przedajnych lub do d o m u p r z y w i ą­
z a 11 y c h, jeżeliby takowe publicznie przedane być miały, nale y
zauważyć, iż przernyslowości do dornu przywIązane tylko z real­
nością razem SI)} zedane być 1110gą J i że wartość normalna tychże
po popl'zednien1 jej ogłoszeniu, do najwyższej ceny kupna l' e a 1­
11 o S c i doliczoną być powinna, - niemniej, że przemysłowość
przedajna może tylko niżej ceny nOl'lllall1ej, nigdy zaś wyżej
takowej być sprzedaną. (Dekr. nadw. z 20. Lutego 1795.
Nr. 219. i z 9. Grudnia 1824. Nr. 2J63. Zb. pr. sąd.)

Plzeprowadzenie takowych przez l1otal'Yuszów i przełożonych
gmIn.

. 270, W krajach koronnych, w których zaprowadzo..
ną jest ustawa notal'yaJna, 1110Żna stósownie do przepisów
w njej zawartych, poruczyć przeprowadzenie ocenienia i pl'ze­
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daży rzeczy tak ruchomych jak nierucholnych notaryuszo,vi
pub licznemu.

Do ocenienia i pl'zedaży rzeczy ruchomych Ulożna użyć
także przełożonych gminy

Ocenienie i przedaż dóbr państwowych.

9. 271. Ocenienie i przedaż dóbr należących do Państwa,
uskutecznić mogą Władze adlllinistracyj ne.

Sposób przeprowadzenia.

S. 272. Przy oceDieniu i przedaży dobrowolnej należy
.(bO do sposobu ich uskutecznienia zachować postanowienia
usta",ry o postępowaniu sądov{en1 ł i przepisów o postępowaniu
przy przetargu, o ile tu nie są postano\vione wyją;tki.

Porównaj 9 ' 432. 435 - 452, 460. G(\lic. liSt. o post.
sąd. W spomniony przepis o postępvwaniu przy przetargach, za...
wal ty w Dekr. na 1'w'. z 15. I.../ipca 1786, Nr. 565. Zb. pr. sąd.
u, nowo ogłoszony DekT. nadw. kanc. z 13. Września 1815. Zb.
ust. pol. t0111. 43.

,V szczególności OCelllellla.r

. 273. Znawców potrzebnych do przeprovvadzenia do­
browolnego ocenienia Sąd vvybrać powinien z urzędu, bez
względu na propozyr,yą stron.

Przepisy o wyhorze znawców obacz przy 9. 103.

S  274. Ocenienia, uskutecznione na ządanie właściciela
nie mają skutku przeciw osobie trzeciej, która nie była o tem
poprzednio za,viadomioną.

9. 275. Dobrowolny przetarg może na żądanie właści­
ciela być pozwolony także bez poprzedniego oceni{3nia, wła­
ściciel atoli za,vsze lllusi dokładnie oznaczyć cenę wywołania.

9. 276. Jeżeli uczestnicy czego innego niepostanowili,
należy do przetargóV\T dobrowolnych wyznaczyć tylko jeden
tern1in i nie przyjIllo,vać zaofiarovvania ceny niższej od ceny
wywolania.

Licytacyi nie mor lla odbywać w niedziele i dnie świą­
teczne. (Dekr. nadws z 1. Lipca 1826. l. 2197.), a rzeczy l'U­
chornych w dnie, w których się odbywa licytacya w urzędach
zastawniczych (Dek!'. nad. z 13. Stycz. 1792. Nr. 250. Zb. u. s.)
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W rezolucyi, zarządzającej przetarg", należy taIcie wy­
razić za"rsze, co się stać ma z uzyskaną ceną kupna.

Szczególne ostl'ożno ci przy P] zetargu dóhr nierucho;nycb.

9. 277. Przy przetargu dóbr nierucbolnych Sąd w szcze.
gólności czuwać po inien nad ten}, żeby warunki przedaży
były "'yrażone dokładnie i jasno, i żeby niepropono\vano
kontraktów zakazanych lub nie,vażnych.

W edykcie należy wyrazić nazvvisko sprzedającego,
przedn1iot przetargu i cenę ,vyvvolania, i dodać ,vyraźnie,
jż przetarg odby"W a się na dobrovyolne żądanie właściciela,.
zaten1, iż wierzycielon1. na dobrach ubezpieczoDym, zastrze­
żonem zostaje ich prawo hipoteki, bez ,yzględu na cenę przez
przetarg uzyskaną. Przepisane w 5prawach spornych zavvia..
domienie i ostrzeżenie "\yierzycieli hipotecznych nie ma 111iej­
Bca przy przetargach dobrowolnych.

Patl')!; 1. Ch. t. dz. btr. 59.

9. 278. 'V olno jest właścicielo,vi uczynić sobie zastrze
żenie na czas pe\vny vvzględen1 pot,, ierclzenia sprzedaży, co
jednak w edykcie ,vyrażonen1 być nlusi. Jeżeli za5trzeżenia
takiego niezrobiollo, nieruchol110ŚĆ oddaną zostanie naj\yięcej
ofiarującemu, lub jeżeli stanął tylko jeden, chęć kupienia
mający, ten1uż, jednakże nie niżej ceny vvy,yołania, i kupno
UZnaneITI bedzie za llieod,vołalnie zawarte.

v

Sąd vvinien nabywcy i sprzedającemu wydać ,vynlagany
dokument urzędowy na uskutecznioną sprzedaż.

Rozrządzenie ceną z przetargu osit\gJ1iętą.

S. 279. Cena z przetargu osiągnięta povvinna przez lro­
lllisarza do przetargu wyznaczonego natychn1iast albo naj dalej
w przeciągu dni trzech po ukończeniu przetargu ,y Sądzie
być złożoną, jeżeJi Sąd inaczej nie rozporządził (S. 276).

Koszta oCfluienia. i przetargu.

S. 280. ICoszta ocenienia lub przetargu, 'v szczególności
należytości dla znawców, tudziez dyety i koszta podróży de­
legata sądowegoJ mają być przez tegoż spisane i " edług
przepisów 9S. 112. i 113. sądo,, emu przyznaniu poddane.
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W oźnynl do wygłaszania użytYlll nicnaleiy się wynagro­
dzenie (Reskro 111in. z 30. Czerwca 1857. 1. 12039). W celu
polnycia kosztów lTIOŻe być część uzyskanej ceny kupna zntrhY­
maną i w Sądzie złożoną (Reskr. min. z 22.  Iaja 1857. L 9241).

W Wiedniu i lniejscowościach należących do wiedeńskie­
go powiatu ubogich nale y odesłać od uzyskanej ceny kupna
plocenta 4%' - w Austryi niż. i wyż.) SHlzburgu, Czechach,
l\10lawii, Szląskn, Tyrolu, V OJ aJ IbeJ gu, lliryi, Styryi 1 % do
111iejsco""Tego zakladu ubogi.ch, albo do fundl1szu zbiorowego u­
bogich (Dek!'. nadw. z 25. I{wietn1a 1812. Nr. 987. Zb. pr.
sąd. - Dek)'. kanc. nadw. z 24. lVlarca 1837. Nr. 187. Zbiór
pr. sąd. - Rozporz. n11n. z 20. Sielpnia 1855. Nr. 146. Dzien.
pr. p. i t. d.)

ROZDZIAŁ VII.

o ślviadec!1oach sądou'!Jch ID ogólno,gci, O pottrierdzeniu zgodności
o dpisÓ1l' J 1/ lefjalizOlf'ani1t rloku11 entÓt{).

Świadectwa sądowe w ogólności.

. 281. Na okoliczności ,viadonle Sądowi z aktów. na­
leży stronom żądającyn1 wystawiać świadectwa ul'zędo,ve, które
i o ile mogą im w ich sprawach prawnych służyć do użytku"

Wierzyciele spadku nie lnogą  ądać duplikatu dekretu
dziedzictwa tylko poświadczenia urzędowego co d0 jego treści.
(Orz. S. naj. Nr. 5676. Gl. Un.) lVlożna żądać poświadczenia
od Sądu wyrokującego) iż jest kOlnpetentnym i że wyrok jest
pl'aWOlllocnym celem przeprowadzenia egzekucyi w obcem Państwie
(Orz. Nr. 8043) 8071. Gl. Un.) Niemożna  ądać wydania po­
świadczenia sądowego co do egzekucyj przeciw dłużnikowi już
prowadzonych w celu otwarcia konklusu (Orz. Nr. 6865.7204.

- Gl. Un.) Również niemożna żądać od Sądu takiego świadectwa)
któl'eby byl0 zarazem orzeczeniem w rzeczach pOlniędzy stronami
5polnych (01 z. Nr. 6006. Gl. Un.)

,

. 282. Swiadectwa co do ustaw obovviązujących w Pall­
stwie austryackieul, wystawiane będą przez lVlinistra spra...
wiedliwości tym, którzy tnko,vych potrzebują do przepro""ra­
dzania lub obrony pravv' svvoich za granicą.

W świadectwach tego rodzaju jnależy dokladnie ozna..
czyć ustawę obecnie obowiązującą, i wyrazić treść jej istotną

10
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wlasnemi jej słowami, jednakże unikać wszelkich objaśnień
i zastósowania ustawy do pewnego wypadku pravvneg'o.

Wydawanie oświadczeń wzaj emności dla Władz pruskie h,
'v tym względzie, że także poddani pruscy przy udowodnionym
braku maj&tku od złożeni.a kaucyi za należytości rządoweJ uiścić
się maj&ce J w procesach cywilnych s& uwolnieni, - należy do
zakr su dzialania Sądów Wy ższych. (Reskr. min. z 24. Listo­
pCl.da 1852. 1. 16907.)

Pod względem wiarygodnego potwierdzenia treści i dzia­
łalności ustaw dla W ę g i e l' ważnych zauwazyć należy, że kroI.
węg. Kancelal'ya nadw. dnia 13. Kwietnia 1864. 1. 6924. oświad­
czyła gotoWOŚĆ J udzielenia na. każde żądanie c. k. Ministerst,va
sprawiedliwości lub właściwego Sąda potrzebnych 'wyjaśnień
urzędowych co do dosłownej treści ustaw węgierskich i czasu
działalności tychże (Reskl'. min. spraw. z 19. !{ wietnia 1864.
1. 3371).

Potwierdzenie zgodności odpisów.

s.  83. Podvvierdzenie zgodności odpisów, sądownie
lub zasądownie uczynionych z okazanelni dokulnelltalni orY-ł
ginalnelni, wydać nloże przeznaczony do tego urzędnik bez
szczegółowego pozwolenia Sądu.

S. 284. Odpis, który jako zgodny potwierdzony być
nla, należy jak naj staranniej porównać z oryginałeul. Obydwa
povvinny jak llajdokładniej z adzać się z sobą nawet w pi..
sowni, w interpunkcyach) vy skróceniach, i vy rodzaju zna..
l(ów piSe111nych. Jeżeli w oryginale znajdują się ustępy zlnie­
nione, vvykl'eślone, wsunięte lub na boku dołożone, należy
o teIn uczynić vyznliallkę w odpisie, Jub w ś\viadectwie UfZę­
dowem do niego dodanem. Jeżeli dol(ulnent jest podartym
lub co do zewnętrznej fOf111Y s,vojej uderzająco podejl'ZanYln,
należy o ten1 także wspomnieć w poświadczeniu. Poświadcze­
nie urzędowe powinno i tę okoliczność stwierdzić, czyli do­
lcument, z którego odpis jest vvzięty, jest oryginałem, czy
też także tylko odpisem uvvierzytelnionem, i jakilll stemplem
jest zaopatrzony; oprócz tego powinno wskazać miejsce,
w któreln się znajduje oryginał olcazany, lub nazwisko strony,
która takowy okazała, i dzieli nastąpionego poświadczenia;
wreszcie powinno przez urzędnika być podpisane) i pieczęcią
urzędową zaopatrzone.
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o wydanie lnviel'z  telllionych odpisó\v z dokumentów prze­
chowanYl'h w tak zwanych lldejscach wierzytelnych (locis Cl'e­
dibilibus) na Węgrzech i w Siedtuiogrodzie, należy prosić Sądu
obwodowego. w którego okJ ęgu strona ma swe zalnieszkanie
(Re skr. rnin. spraw. z 15. K"wietnia 1851. 1. 11781.); jeżeli
zaś dokumenta przechowane są w byłej węgierskiej lub f,ied­
miogrodzkiej Kancelaryi nad'\';'o:rnej, natedy prośbę do Sądu n3j­
,vyższegc ,vystoso,vać należy (Reslel'. mjn. spraw. z 8. Paźdz.
1851. L 12907. i z 22. Sierplli l 1852.1. 10743.) Archhvum
aktó'w grodzkich i ziemskich hyłego V\T ojewództwa krakowskiego
podlega teraz tanltejszemu 'I\'ybunałowi; odpisy takich dokumen­
tów wydaj ą się tylko za poprzednielll złożenieIn przepisanej taksy,
która wynosi za czas aż do l' 1751. - 1. złr. 5 kr.; od 1'.
1701. do 1750. - 2 złr. 10.; od 1'. 1651. do 1700. - 3 złr.
15. kr.; od 1601. do 1650. - 4. złr. 20 kr., a jeszcze z da­
wniejszych dokumentów 5 złl'. 25 kr. (Rozpo1'z. Illin. z 12. Mar­
ca 1854. Nr 61. Dzien. pr. p.) Archiwum ksiąg ziemstw' i gro­
dów 'v o brę bie teraźni ej szej Galicyi znaj duj e się pod nazwą:
Al'chiwu111 generalne starych aktów (archivum generale antiquo..
rum actol'um) we Lwowie  i podlega Dyrekcyi tabuli krajowej.
'raksa za poszukiwanie dokumentów stronie potrzebnych, w tyeh­
że starych aktach, która d nvniej 10 złr. m. k. wynosiłH? zosta­
ła zniżoną d o 5 zł]'. In. k. (Rozporz. lllin. SpI H w. weWl1. z 9.
l\1aja 1849. Nr 244. Dzien. pr. p.)

Legalizo"\vanie.

S. 285. O potwierdzenie własnoręczności pis1l1a lub pod­
pisu na doku111encie oryginalnYIll prosić należy zav{sze u Sądu
san1ego ustnie lub pisemnie. Sąd winien jest przesłuchać
proszącego osobiście do protokółu, czyli pisu10 lub podpis na
dokull1encie za swój uznaje. J eżelj. osoba vvystawcy doku..
11lentu nie jest znaną urzędniko111 sądowY1l1, Sąd winien jest
przez przybranie d,vóch zupełnie wiarygodnych ś\viadków
zapevvnić się, iż osoba jest ta Sallla, za k:tórą się wyćł-aj e. Świa­
dectwo v;rystawione być powinno w formie przepiE,anej, dla
innych dokun1entó,v urzędowych na san1Ylnże dokull1enoie,
do uwierzytelnienia przedłozonYln. Jeżeli sędzia nie zna mo...
wYJ w której dokument jest w Tstav;TionYlll, należy do uwie­
rzytelnienia przybrać tlull1acza, który Sądowi istotną treść. . .,
pISl11a ma oznaJmlc.

Ustawą z 4. Czet wca 1882. Nr. 67. Dz. u. p. rozporz dzollO:
. 4. Jeżeli do legalizacyi sądowej potrzebnellli są świadko­

WIe tożsalności, rnuszą oni mieć przynajmniel 20 lat, być zupeł­
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Hie wiarygodnynli, i sędziernu osobiście znajolnYlni Osoba płci
żeńskiej lnoże być przyj ętą tylko jako drugi ś wi.:tdek tożsau1ości.

9. 5. Przy legalizacya('h sądowych lnożna obejść się bez
pr7:ybrania drugiego świadka tóżsamości, jeżeli ten, czyj podpis
uwierzytelnionym być 111a J dostarczy papieró,:v legitynlacyjnych,
jakoto : wyciągi z metl'J k urodzin lub zaślubin, kal ty przyna­
leżności, paszporty, dekreta służbowe, karty immatrykulacyj ue,.
świadectwa służbowe. zawiadomienia urzędowe i t. p. których
posiadanie przernawia za tożsamością osoby okazującej papier
z tym, dla którego ten papier jest przeznaczony, i j eżli nie za­
chodzi wątpli wość przeci w takien1u przyjęciu. - Okazany pa­
pier legatYlnacyjny należy dokładnie oznaczyć tak w protokóle
z tej czynności urzędowej spisanym, jako też i w potwierdzeniu..

Reskryptami l\1in. spr. z 15. Lutego 1872. 1. 1992. z 150
1\łraj a 1873. 1. 249. i z 8. Lutego 1877. 1. 1446. polecono
Sądom powiatoWYln ze względu na ,vYlnogi O g. ust. hip. ażeby
zgłaszającym się stronOITI legalizowały dokulllenta" a to w każ­
dym czasie i bez ,vzględu Ha to czy jest w miejscu notaryusz
obecny lub niema, nawet przy sposobności czynności konlisyj­
nej po za siedzibą Sądu.

PozycYą t n.'yf. 66. ustawy z 13. G}udnia 1862. Nr. 89..
Dzien. pr. p. rozporządzono, ażeby znak sten1plowYJ należytości
odpowiedni,  awSJ;e klauzulą legalizacyj} ą b} ł przepisany.

9. 286. Doku111eniJa wystawione przez  ądy piervvszej
instancyj, a z których ll1a być zrobiony użytek za granicą,
najeży na żądanie stron zaopatrzyć uwierzytelnieniem przez
Władze wyzsze.

DokuIl1enta legalizowane przez Tl'Y bunały pierwszej instan­
cyi, przez 1l0tal'Yuszów lub izby notarya lne, zaopatrzą prezyden­
ci Sądó'w wyżshych dalszern uwierzytelnienielll  przeszłą je do.
Min. spl'awied1., które przeszle je }\IIin. spraw. zeWll. J egaliza­
cye uskutecznione przez prezydentów Sądu wyżsL.;ego, krajowe­
go i handlowego we Wiedniu) mogą wprost  rinistelstwu spr..
zewn. być przedłożone (Rozporz. lllin. z 13. Lutego 1851. N J'...
40. Dzien. pr. p.) - P. także uwagę przy 9. 8.

Potwierdzenie wierzytelności I)l'zekładów.

9- 287. Zgodność przekładu z oryginałell1 potwierdzić
powinien tłulnacz, sądownie zaprzysiężony_

g. 288 Jak i w jakich miejscach ustanowieni będą
tłumacze stale zaprzysiężeni, oznac7.ą osobne przepisy.

W szczegółowych wypadkach, w których przeklad nie
może być dokonanJTm przez żadnego ze stale ustanowionych



149

tłumaczów, Sąd piervvszej instancyi zalnianuje i zaprzysięgnie
tłU111acza.

s. 289. Na końcu przekładu powinien tłulnacz potwier...
dzić zupełn 1 zgodność takovvego z oryginałeIil, z odniesie­
nien1 się do swej przysięgi, wyrazić rok i dzień dokonanego
przekładu, i zat'\vierdzić to świadectwo svvoin1 podpisen1 i swą
pieczęcią. Jeżeli dokulnent użytym n1a być po za lniejscem,
w ktÓl'Y111 tłumacz 111a zalnieszkanie swoj e, podpis jego po...
t\vierdzonYlTI będzie przez St1d, przy którym jest ustanowio..
nyn1 z tern dołożenien1, iż jako tłumacz złożył przed Sądem
pl'ZYSIggę.

Reskrypteln luill. Spl. z 6. Sierp. 1877. 1. 10 54 6. udzie­
lono do wiadorności rozporządzenie okólllikowe kró1. w ę g i e r­
skiego l\linisten,t\va sprawiedl. z 17. Lipca 1877.1. 17621.
do Sądó\v i Izb notaryalnych, według któlego upoważnieni są
do tłomaczenia dokulnentów niety lko ustanowieni tłomacze są­
dowi, ale także 11 o t a r y u s z e. Jeżeli nota lYUSZ w klauzuli u wie­
l' ytelniającej tłórnaczenie, zamieści także powołanie się na u­
dzielone IDU do tego przez c. k. MiDi telstwo sprawiedl. upo­
ważnienie, natenczas nie jest już potrzebną legalizacya podpisu
lo ól. Ilotal'yusza plzez pl ezydenta sądowego.

S. 290. Tłun1acze stale zaprzysięgli powinni strononl
na żądanie wykony\vać tłulnaczenia za zapłatą, na,vet bez
szczególo,vego polecenia Sądue J eżeJi między tłU111aCZenl
"9, stroną o należytość Ulnowa nie przyjdzie do skutku, Sąd
takową wy?;naczy.

S. 291. Sądy U10gą od tłulllaczów stale zaprzysiężonych
żądać w razie potrzeby nawet bezpłatnie przekładó'\v, któ­
rych potrz'3bują 'v spra,vach urzędowych.

S. 292. Przekłady tłun1acza, przy Sądzie pod przysię­
gą ustano,vionego, przyjmoV\Tane być powinny za należyte
taI  przez ten Sąd, jakoteż przez inne Sądy i Władze. J e­
dnakże lnusi l>yc dozwolonen1 stronie, która przekJad za nie..
należyty uznnje, żeby tvvierdzenie swoje udowodnila d'\vofiHt
lub ,vięcej znawcami według przepisó,v usta'\vy proceso'\vej.

Porównaj nwągę przy s. 4.
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Sporz&dzanie dokulnentów w interesach prawnych.

s. 293.. O ile vVładze sądo\ve w tych nliejscach, gdzie
się nie znajdują notal'ysze publiczni, sporządzać mają także
dokulnenta vV interesach pra wnych J postanowi<1 szczegółowe
przep]sy.

Przepisy takie znajduj  się co do spisywania ostatniej
woli rozporzqdzenia w s. 587. Kod. cyw.; zaś w 9. 189. C.
p. i Reskr. n1in. spr. z 27. l{:wietnia 1882. L 2267. co do spo­
rz&dzenia slo yptÓ\V i illny h pisemnych doklunelltów dla pu­
pilów.
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Wzory do Ces. patentu.

Wzór Nr. I. do  . 50. - C. k . . . Sąd W
Spis wypadl(u śmierci

]. Irnię i nazwisko spadkodawcy.
2. Stan lub zatrudnienie
3. vViek II
4. Religia
5. Czyli bezżenny, żonaty lub owdowiały .
6. Zwykłe zamieszkanie. .
7. Dzień i Illiejsce śnlierci .
8. J\Iałżonek pozostały . ,G
9. Imię i nazwisko, stan, wiek i zalnieszkanie dzieci pełno...

letnich i w miejsce zn1arłych już dzieci, wstępujących
pełnoletnich potolnków

10. Iu)ię i nazwisko dzieci małoletnich, tudzież w miejsce
zmarłych dzieci wstępujących lnaloletnich potomków, tu­
dzież czyli w ich imieniu występuje już prawny zastępca,
lub kto na ten urząd jest przedstawiony.

11. Imię i nazwisko, Btan, wiek i zamieszkanie innych nnjbHż­
szych lerewnych lub dziedziców testamentowych .

12. Czyli i gdzie znajduje się testament, kodycyl, nmowa
dziedziczenia, darowizna lub kontrakty przedślubne .

13. Czyli i jaleie opielei lub kuratele piastował zmarły i gdzie
się znajdują dekreta ustanowienia .

14. Czyli zmarły prowadził rachunki z pieniędzy urzędo vVychJ
i czyli pobierał płace z lcasy publicznej lub z funduszu,
zostającego nad nadzorem publicznym

15. Czyli się znajdują w spadku przedmioty, vvymagające
szczegółowego doniesienia, i jak takowelni zarządzono ..

16. Czyli pozostał majątek, z czego się takowy w przybliże­
niu składa, 'v czyich rękach się znajduje, i jakie kroki
poczyniono ku zabezpieczeniu onegoż . ."

Jliejsee i ezas spisania wypadl n śmierei.
Podpis świadków i stron.

Podpis delegata Sądu.
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Wzór Nr. II. do s. 110..

Inwentarz spadku Jana N, właściciela domu, zmarłege na
dniu . . w N. bez pozostawienia testamentu (z pozostawie­
niem testamentu pi semnego), spisany w skutek polecenia

c. k. . .. N., z dnia 5. Lipca 1851. la 4200.
Obecni:

Ze 5trony Sądu:
N. N. llotaryusz publiczny,
jako komisarz do spisania

inwentarza wyznaczony.
N. N. J d k.. eta satol'ow'ie zaplzysięgli.N. N. I

N. N.   k ,. .ja o sWladkowle.N. N.

Ze strony interesowanych:
Alojzy N' J dziedzic oświadc  ony"

Spółdziedzic Franciszek Wars, zawiadomiony o spisaniu in­
wen,tarzaJ jak świadczy rewets doręczenia z duia . . . nie stan łF"'" S u"m aC) .....­

::s.;::: ..-( ..........Q3  N pnjedyń­N N r:n
" lazem':i!" ,.... ezo-­

NN N   I \o .- złr. In. złr. kro
- ­

I

A. Stan czynny.
I. W gotowych pieniądzach.

60 cesarskich c,vancygierów srebro
10 banknotów po 10 złr. .. .

II. lV krajowych zapisach
dlugu Państwa.

1 Zapis długu Pań t\va z dnia 15.
Grudnia 1849. 1'. Serya B.,
Nr. 3836. 4 1 / 2 -proc. na 1000

201­
100­ 120­

Złl .. ......... ... 1000 ­
tudzież procent przypadającyod .. do......... 10­

1 52 1 / 2 01 52 1 / 2
27 sztuk kuponów jeszcze nie

zapadłych wraz z talonem
zn&jdują, Się przy obligacyi.

I
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III. l1 T innych loierzytelno­
ściach.

Zapis długu Francibzka Brand
ddto 1. I{wietniaJ 1851. 1'.
Z procentem po 4 od sta na

zaległe placenta od tegoż ażdo dnia ślnierci.. ..
Według księgi długów A. zna­

lezionej w spadku, spadko­
dawca pożyczył w dniu 1.
Grudnia 1850. 1. Alltonielllu
FUl ch, mieszczaninowi w N.,
kapitał beh plocentu .

Według tej s ullej lrsięgi długów
pod A. zmady od 1. Stycznia
1850. r. był cichYITI spólni­
kiem tutejszego handlu J.
Knes z 'wkładeln gotó,vlo .

Zał&czony pod B. bilans han­
dlowy, z d. 1. Stycznia 1851
r. Wspolllina j qCY także o tym
kapitale wkładowYIn, wyka­
zUJe za czas od . do .
zysk, przypadający dla lnasyW kwocie. . ., .....

l TT. Naczynia złote i si'ebt ne
ł łnne l-cosztowności.

6 sl'ebrny h łyżek 13 -lótowych)
24 łóty waż&cych . .. .

1 złoty zegarek kieszonkowy, z
{)znaką Genewa nr. 3009 .

1 złota szpillra do koszuli kształtukotwicy . ...
U wag a. Rzeczone lcoszto­

wności, równie jak wspomniane
pod II. papie1 y rz&dowe i prz)­
toczony pod III. oblig Fran­
ciszka Bl'and znaj duj & się w są­
dowym urz dzie depozytowym,
jak świadczy załączony pod C.
rew. składowy z d. . . liczba. .

s U m a
poje dyń­

czo

zh Ikr.
I

­
1000 ­

10­

80­

3000 ­

200­

raZelll

złr. \ kro

4290 ­

27 - - ­
BO - - ­
10 - 67 ­

I

I
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No.
v. T'V sukniach i bieliźnie.

1 zielony surdut sukienny) bardzo
zużyty . . . . . . . . . . .

2 frak czarnY J zupełnie nowy. .
4 si we sp odnie. .... . .

12 koszul. . . . . . . . . . , . .
12 par szkarpetek . . . . . . . .

VI. Urządzenie 1nieszkalne.
2 stoły z drzewa, orzechowego .
2 stołld . . . . . . . . . . . . .
1 szafa do wieszania z d1'zew'a

orzechowego z dworna skrzy­
dłami . . . . . . ą . . . . .

1 kom oda . . . . . . . . . . . .
VIL W ksiqżkach.

D. 421 tomów) jak świadczy wykaz D.,, .w ,vartoscl . . . . . . . . .
u wag a.

1 zielony powóz na dwie osoby
wartości 60 złr. m. k., który
spadkodawca tylko był po­
życzył od siodlarza N. N.,

E. iak świadczy protokół E.
z tymże J jakoteż z dziedzi­
cern Alojzyrn N. i ze świad­
kielll N. N. spisany.

ViII. JiV nierttcho1Jtości( ch.
Dom w N. pod nr. 20. jak

świadczy kontrakt kupna w
F. odpisie pod F. załqczollY,

z dnia 20. Grudnia 1850,
którego oryginał okazał d.de­
dzic Alojzy N. w cenie

G.

B. Stan długów.
Jak 'Świadczy wyciąg z ksiąg

gruntowych ddto. 2. Lipca
1851. 1'. pod G. cią7.ą na
l'ealności spadkowej, na lnocy
zapisu długu ddto ]. Kwie­

s u m a

poje dyń- razem
czo

złr. Ikr. złr. I kl'.I I
5 - I I

25 ­
8 ­

24 ­2 - 64 ­
10 ­
18 ­

20 ­10 - 58 ­

- - 252 ­

i

- - 8000 ­

\

I
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N
w.

,.o
C,,)
.

tuja ] 851. r. dla pana '].10­
masza N., w N., ;Li procen­
tem pIęĆ od sta . . . . . .

Według treści księgi dll1­
gów A. procenta już są za­
płacone aż do . . .

Dziedzic Alojzy N. ż da zwrota
kosztów słabości i pogrzebu
"'. k.wocie. . . . . . . . . 8
zapłaconych przez DIego za
świadectw8m kwitów H. I.
K. l L.

Spadek wynosI zatem:
1. W gotowych pieniądzach

II. W krajowych zapisach
długów Państwa 8 8 . . 8

III. V\T innych wie] zyteluo
ściach . 8 . . . . . 8 . .

IV. W kosztownościach . . c
V. W sukniach l bif'liźnie

VI. W urządzeniu dornowem.
VII. W książkach.. o
VIII. W nie] uchomośeiach . .

Razen1 .
Po odciągnięciu odell długów

Vi ogólnej kwocje.
pozostaj e kwota majątku .W .. dnia .

"'"

N. N. 1l0tal'Yusz publiczny jako
kOlnisarz do spIsanIa inwenta­

rza wy znaczony.
N. N. złotnik miej ski l })rzy­

się gly detak satol'.

N. N. tandyci Hz miejski i przy­
sięgły detaksator.

Alojzy N. jako dzieiłzic.
N. N. jako świadek.
N. N. jako świadek.

s U m a
pojedyń­

czo

złr. Ikr.

2000 ­

razem

złr. Ikr.

1-­

82 30 2082 30

120­

1001 32 1 / 2

4290 _
67 _
64_
58_

252_
8000 ­-­

- _ 13852 32 1 / 2-­-­ 2082 30­
11770 22 /2
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vV zór Nr. III. do 9- 128. - Edykt W celu zwołania dzie­
dziców sądowi niewiadomych.

c. k. Sąd . . . N. podaje do wiadomości) iż dnia . . .
zeszedł ze świata N. N. w N. N., nie pozostawiwszy rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponie\vaż Sąd ten nie ma wiadomości, czy i które oso by
maj& prawo do spadku jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby
zarniel'zali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie pl'a"TO do
spadku, by w przeciągu jednego roku, od dnia niżej wYl'a onego
licząc, zgIosili się z prawami swojemi do tego Sądu, i wykazując
swe prawa dziedzicz enia) wnieśli oświadczenie się dziedzicem,
w przeciwnym bowiem razie spad k, dla którego tymczasem N. N.
ustanowionYln został za kuratora spnścizny, przeprowadzonym bę­
dzie z tymi, i tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem,
i tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku; nie
pl' yjęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicen1) cały spa­
dek zostanie przez Państwo jako bezdziedziczny ści&gniętym.

Miejsce, data i podpis.

Wzór Nr. IV. do  . 131. - Edykt powołania dziedzica,
którego pobyt jest niewiadomym.

c. k. . . . Sąd . . . podaje do wiadomości, iż dnia . .. .
zrnal'ł N. N. w N. N. z postanowieniem rozporządzenia ostatniej
woli, którem ustano'wił dziedzicami swymi synów swoich Jana,
Franciszka i Antoniego. Sąd nie znając pobytu Franciszka N.,
wzywa go, ażeby w przeciągu roku jednego; licząc od dnia poniż
wyrażonego, zgłosił się W' tymże Sądzie, i 'wniósł oświadczenie się
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek byłby przeprowa­
dzony z dziedzicami) zgłaszaj&cymi się i z kuratorem N. N. dla
niego ustanowionym.

Miejsce, data i podpis.

Wzór Nr. V. do S. 133. - Edykt zwołania wierzycieli spadku.
c. k. Sąd . . ,. N. wzywa wszystkich tych, którzy jako wie­

rzyciele roszczą sobie prawa do spadku po zmarłym w dniu .. .
z pozostawieniern (bez pozostawienia) testamentu N. N. (imię, n:4.­
zwisko, stan i zamieszkanie spadkodawcy), żeby dla wykazania
i udowodnienia praw swoich stawili się w tym Sądzie w dniu (dziell
i godzinę stawienia się), lub do tego czasu podanie swoj e na piś­
loie wnieśli, w przeciwnym bowieVl razie nie mieliby żadnego dal­
szego prawa do spadku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszony ch
wierzytelności wyczerpniętym został, prócz o tyle, o ile hn służy
pl' Wo zastawu.

Miejsce, data i podpis.
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Wzór Nr. VI. do 9.. 168.
DOKUMENT DZIAŁU

majątku spadkowego po Janie N.
ł.............

c::i NN ':)-­
A.

B.

D.

H. I.

c.

Stan czynny.
Według invventa] za A. składa SIę spa­

dek z gotowizny. . . ., . '.'
Z obligacyj razem .. . .' .

U wag a. Procenta od tychże wy­
kazane zostan  w ra­
chunku opiekuna . ·

W sukniach l efektach 600  r., które
jak świadczy protokó  licytacyi B..
sprzedane zosta}y za. .. .

Razem .
Do tego należy dodać pozycYę ZWIO­

tn  od pełnoletniej Cółki Teresy} która
jako posag na mocy kontraktu przed­
ślubnego otrzymała snmą . ..

Zatelu Inasa składa SIę z

E.

Stan długów.
z tego potrącić należy:

Wierzytelność Jana N., zapłacona jak
D. w k,vocie . . . . . 400 zł1'. m k.

I{oszta choroby zapłacone
j ak E. ..... . 3 O O JJ ""

Czynsz za mieszkanie za­
płacony jak F.. .. 200" ""

Koszta pogrzebu jak G. 100" ""
Należytości zapłacone jakH. i J.. . . . 324" ""

- Razem 1324 zł1'. ID. k.

F.
G.

Zostaje zatelu w spadku
jako właściwa czysta masa) lnająca SIę

w równych częściach podzielić lniędzy
czterech dziedzicó V'\7.

Zaczem otrzj' ma małoletni syn  ""l'anci­
szek 4225 złr. lil k.

" n1ałoletni syn Jóźef 4225 " " "
" pełnol. cód\:a Anna 4225 " " JJ

" ), Teresa 4225 ,. " "
Razem 16900 złr. ITI. k.

"

złr. kro

fen. I
-­

\

1400
13000

284 - ­--­
15224)- ­

3000 - ­-­
18 24 - ­

---­
1324 - ­--­

16900 - 1­

----­
16900 - ­
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Wzór Nr. VII. do S- 172.

WYKAZ KOŃCOWY

spuścizny zmarłe go w N. . . . Antoniego N.

. ,...;

N

N
­

Stan czynny.

A. Według inwentarza A. znajduje SIę
w spadku gotowki.. CI' CI .

W obli g ac y a ch . .......
U wag a. Pl'ocenta od tychże obli­

gacyj wykazane zostaną
w l achunku opiekuń­
czym.

W sukniach i efektach 600 złr., kt re
jak świadczy protokół plzetargu B.
sprzedane zosta y za. . . ..

B.

Razelll . ..

Stan długów.

Od tego odciągnąć lutleży :
a) Wierzytelność Kalola N' i zap acona

C. jak C. w kwocie. CI 400 złr.
b) I{oszta choloby, według ra­

D. chunku zapłaconego D. wkwocie . . . .. .... 300"
e) Czynsz za rnieszkanie, we­

E. dług kwitu E. w kwocie. .. 200 "
d) Koszta pogrzebui według

l/Y. wy kazu zapłaconego F. 'vkwocie . . . . .. 100 "
c ) Należytości zapłacone 'v e­

G. dług G. w k,vocie. . . 324"

w. WCI

złr. I kro I fn.

1400
13000

I

824
152;&4 ­

1324 ­-­
Zatem okazuje SIę czysty majątekw kwocie. . .. ....... ... 13900 ­
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. pooj

,..t::j

o

I:dN

Ten czysty lnajątek spadkowy l11ałolet­
niego Franciszka N. złQżony jest,
według WYCIqgU depozytowego H.
w urzędzie depozytowYln c. k. .. . .. . .
a mIanOWICIe:

W gotowiźnie .. . ... 900 złr.
W obligacyach, a w szczegól..

ności:
w obligacyi ddo 10 Maj H

1855. . .. . . . w kwocie 6000 "
w obligacyi. . . . w kwocie 5000 "
w obligacyi. . .. . w kwocie 2000 "

Razern suma powyższ-a

W. w.

złr. Ikr. I fn.
I

­
13900 ­

W dowód czego mój podpis
N. N. dnia . . . Września 18 .. "

N. N.
Opiekun 1llałoletnie go Franciszka N.

Wzór Nr.. VIII. do s. 174.

Dekret przyznania spadk u.

C. k. S d powiatowy N. N. przyznaje spuściznę Jana N.
zmarłego na dniu . .. . 1852 1'. z pozostawieniern rozporządzenia
ostatniej woli (lub bez pozostawienia rozporządzenia ostatni ej woli)
Antoniemu N., który na dniu . . . 1852 l', podał oświadczenie
się dziedzicem bez (lub z) dobrodziejstwa (eln) prawnego inwen­
talza, w skutek testamentu piselnnego z dnia . . . . 1852 roku.
(lub N. N. - N. N. - N. N. jako dziedzicom z ustawy w ró­
wnych częściach), i tem samem uznaje rozprawę spadkową za

"

ukonczoną.

No N. dnia . . . Wl' eśl1ia 18

z c. k. Sądu powiatowego N.

N. N. sędzia powiatowy.
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Wzór Nr. IX. do S. 186.
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DODATEK II

O nalezyłościach spadkowych Państwu uiścić się mających.

Stó50wnie do 9. 82. Oes. pat. z 9. Sierpnia 1854. Nr.
208. Dz. p. p. obowiązane są Sądy zawiadomić c. k. Urząd
podatko,vy o każdym spisie wypadku śmierci i o tegoż za..
łatwieniu   zaś stósownie do 9, 154. Ces. pat. obowiązane są
Sądy brać udział w vVYllliel'zeniu należytości według usta wy
od spadków opłacać się nlającej; a zarazen1 wstlzymać się
z wydanie111 dekretu dziedzictwa dopóki należytość zapłaco­
ną lub zabezpieczoną nie będzie. (Patrz l. Część tego dzieł...
ka str. 129-131.).

W jaki sposób ma być "vymierzoną ta bezpośrednia na..
leżytość od przeniesienia spuścizny, to zawartem jest 'v usta­
,vie o należytościach z 9. Lutego 1850. Nr 50. Dz. p. p
tudzież w rozporządzeniach późniejszych.

Jeżeli spuścizna żadna nie została, albo jeżeli stan
czynny tejże 50 Złr. nieprzenosi, a spadek dostaje 5ię kre­
wnym w linii wstępnej lub zstępnej, nierozłączonemu mał..
żonkowi, lub dziecioll1 przysposobionym spadkodawcy; naten..
czas odpada wszelka opłata i zawiadanlianie Urzędu podat­
kowegJ; bez różnicy czy spadek jest ruchomy lub nieruchomy.
(T. p. 106. B; Rozp. 111. ska z 13. Lipca 1853. 1. 25911.
i z 20. IC ,viet. 1854. L 12443.)

Od spadków składających się wyłącznie z rucholllOŚci
wYlniel'za s ę d z i a p e l' t l' a k t a c y j n y s a m tę należytość,
jeżeli ona -- bez dodatku lladz"vyczajnego na 25% ustano­
wionego - nieprzenosi kwoty 20 Złr. Sędzia ściąga też tę
należytość w lnal'kach stępIowych, które w przeciągu dni 8iu
na wykazie spadkowym lub protokóle rozprawy przylepioneJ
liczbą odpowiednią podaniu przepisane i pieczęcią sądową
na7naczone być powinny (9. 2. 6. Ust. z 1i3. Grud" 1862.
Nr 89. Dz. p. p.)

Sądy obowiązane są udzielać nliesięcznie c. k. Urzędo­
wi podatkowenlu spis tych uiszczonych opłat (Resk. min.
spr. z 6. Marca 1863. L 2010.) według formularza wydane­
go przez J\Iinisterstwo 5karbu (Res. min. spr. z 20. I{ wietnia
1864. 1. 3269).

*
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W innych vvypadkach obowiązanyn1 jest dziedzic główny
przedłożyć Sądowi, - lub gdy pertraktacyę ustnie się prze­
prowadza, protokólarnie przy P01l10CY Sądu lub notaryusza­
w y k a z s p a d k u i należytości (9. 46. ust o n al. ) na for­
n1ularzu drukowanym (Rozp. n1in. z 23. Marca 1852. Nr 82.
83. Dz. p. p.), którego \vzór na końcu niniejszego doflatku
się znajduje.

Wykaz ten składa się z 4ech części. C z ę Ś ć A. obej­
mować ma stan czynny spuściznYi jak: on się według in..,
wentarza, lub zeznania w n1iej sce przysięgi przedsta"ria; a to:
najprzód realności wraz z inwentarzen1, p()tem ruchon10ści.
W osobnej rubryce ma być oznaczoną ich "rartość według
dnia śn1ierci spadkodawcy (Roz. ll1in. sIc z 29. List. 1850.
1. 35530. i z 3. Marca 1851. 1. 5300.), wraz z uwagą, w jaki
sposób ta wartość wypośrodkowaną została.

Jeżeli ruchon10ści sprzedano, to należytość ,vymierza
się nie od ceny kupna, lecz od ceny szacunkowej.

O z ę Ś Ć Ba ma obejmować s t a n b i er n y, czyli pozy­
cye odciągnąć się mające; a do nich należą:

aj pozycye wsta,vione do &tanu czynnego, które się potem
okazały jako nie istniejące lub niepewne (S. 576 lJst.
o nal.); w szczególności takie przedn1ioty, które spad.
kodawca już za życia komuś darował, i od nich opła­
tę uiszczono;

b) koszta choroby i pogrzebu, które ani przy śn1ierci spad­
kodawcy, ani też później z jakiego osobnego funduszu
zaspokojone nie zostały (S. 57. Ust. o nal.). Do tego
należą także kwoty przeznaczone na Insze zaduszne,
lub dla ubogich (Rozp. min. SIL z 31. Marca 1853. l.
1500.) Wydatki te powinny być poparte jakiIni doku­
mentarni" i odpovviadać stosunkon1 l11ajątkowym, tu­
dzież stanowym spadkodawcy. Sąd obowiązanYln jest
1N wykazie zatwierdzić iż te wydatki są "odpowiednie, ,t
albo też zredukować j e do miary należytej. (Res. min.
z 25. Lipca 1853. Nr 148. Dz. p. p.);

c) długi na spuśeiźnie ciążące, jeźli są przez spadkobiercę
wiarogodnie udowodnione (S. 57 . Ust. o nal.; Rozp. min.
ska z 15. Grud. 1852. L 40332.), a przez Sąd jako
"rzeczywiste i płynn " potwierdzone. (Patrz l. Część
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tego dziełlG=t noty 84. 102.); II. Część notę przy
. 102.).
Te wszystkie pozycye należy zesumować, od stanu czyn­

nego odciągnąć i pozostałą czystą opłacie podlegającą resztę. ,
wypIsac.

C z ę Ś Ć C. vvykazu spadkowego ma obejmować: wyli..
czenie o s ó b, które jako dziedzice lub legataryu5ze spuści­
znę obejmują, ich stosunek pokrevvieństwa do spadkowcy;
pra\vny tytuł do sukcesyi t. j. testanlent, kodycyl, kontrakt
dziedziczenia, darowizna lub następstwo z ustawy; wysokość
udziału każdego; vvreszcie stopę procentową, według której
lrażdy uczestnik oplacać lila należytość.

Oznaczenie wartości i wynliar należytości powinien wła..
ściwie dla każdego dziedzica i legataryusza osobno być wy­
lronany, jeżeli jednak spadkobiercy tego nie żądają, a sto..
sunek wszystkich lub kilku do spadkodawcy jest taki, że
ten salU procent należytości dla nich ,"vypada, natenczas
lllożna dla nich ,vspólnie należytość wynli.erzyć i ze spuści..
zny lub od dziedzica ściągnąć za regresenl do reszty spad­
lrobierców. (9. 1. Ces. rozp. z 19. !ilarca ] 853. Nr 53. Dz. p. p.)

C z ę Ś ć D. wykazu nla obejmować należytości s z c z e­
g ó l n e od majątl{u nieruchomego, tudzież od wykona!lego
przy pertraI{tacyi przeniesienia majątku pod innym tytułenl
nie spadko\vym; n. p. w razie zrzeczenia się dziedzica na
korzyść osoby innej (Rozp. min. sIc z 23. Marca 1852. Nr.
84. Dz. p. p.)

Jeżeli spadkobierca zrzecze się spadłego nań dziedzic­
twa lub legatu bez wymienienia - na rzecz czyją, albo
zrzecze się na rzecz osób, którym by to dziedzictwo lub le­
gat już z ustawy lub ost. woli przypadło, natenczas nie na­
leży się podvvójna opłata. Jeżeli zaś zrzekł się na rzecz osób,
do następstwa nie powołanych, natenczas opłaca się raz na..
leżytość spadkową według stosunku spadkodawcy do spad...
l(obiercy, a drugi raz należytość od daro", izny według sto­
sunku spadkobiercy do osoby obdarovvanej. (T. p. 106.
Uwaga 2.)

Za rzetelność i dokładność wykazu jest dziedzic spo­
rządzający go odpowiedzialnym. Gdyby Urząd. wymierzający
,dowiedział się o zatajeniu jakich przedmiotów spadkowych,
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natenczas ma Dyrekcya powiatowa skarbu wdrożyć docho­
dzenie karne. (Res. lnin. z 25. Lipca 1853. Nr. 148. Dz. p. p.)

Sąd ma wykaz zbadać, w razie potrzeby zvvrócić do uzu­
pełnienia, potem swelni uwagami zaopatrzyć i Urzędowi po­
datkowemu swego okeęgu przesłać.

Jeżeli pertraktacyę nie przeproV\Tadza Sąd austryacki,
wtedy mają spadkobiercy przedlożyć wykaz bezpośrednio
Urzędowi podatkoV\Telllu, tego po,viatu, w którYlll spadko­
dawca uIllarl, a jeźli umarł za granicą, Urzędowi centralne...
nlU taks w ,Viedniu (Rozp. ll1in. sk. z 8. TC wiet. 1854. Nr..
84. Dz. p. p.)

Stosunek z krajan1i JC o r o n J w ę g i e r s k i e j uregulo­
wany jest Rozp. min. skarbu z 2 Paźdz. 1868. Nr. 135. Dz.
p. p. Według tegoż n1a być opłata od nieruchomości uiszczo..
ną w tej polowie }\{onarchii, w której one leżą; zaś od ru­
cho1110ści należących do po,viel'nictwa lub lenności 'tV tej,
w której się znaj duj e v\Tładza zarządzaj f1ca. Należytość od
reszty ruchomego n1ajątku przypada tej połowie, do której
spadkodawca jako obywatel przynależy. Jeżeli przynależał
do obydwóch połów Monarchii, pobiera opłatę od wolnych
ruchomości ta polowa, w której się urodził; lub gdy się uro­
dził za granicą, - ta poloV\Ta, w której umarł.. Jeżeli opła...
ta dostaje się obu połowom Monarchii należy sporządzić
wykaz dla każdej osobno, do obydwóch wykazów wpisuje
się całą spuściznę, a przytem wyn1ienia, wiele z niej dla
której polowy przypada.

Opłacie podlegają: następstwo tytułelll dziedzic­
twa, legatu, daro wizuy na przypadek śnlierci (Ust. o naL
9 8 57-59; T. p. 91. 106. B); fundacye (T. p. 96. Ust. z 13.
Grud. 1862. Nr. 89.. Dz. p. p.); zobowiązania, l{tóre dziedzi­
cowi lub legataryuszowi na rzecz trzeciej osoby nałożone
zostały (9. 1. Rozp. z 19. Marca 1853. Nr. 53. Dz. p. p.)...
Według T. p. 101. I. A. Ust. z 15. Grud. 1862. Nr. 89. Dz.
p.. p. należy się od rozporządzenia o s t a t n i e j wo l i, jeżeli
zostało w pertL'aktacyi uznanelll, opłata 1. Zlr. od arkusza
pierwszego, a po 50 et. od dalszych.

Opłatę ponosi ten, kto odpowiednią czę ć spuścizny
otrzymuje; jednak od p o b o ż n y c h z a p i s ó w nie ponoszą
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jej obdarowane instytucye, tylko dziedzic (Res ll1in. sk, z 31.
Marca 1853. 1. 1500).

Co się tyczy opłaty od spadlrów po c u d z o z i e m c a c h,
patrz \vyżej notę przy s. 1 14. Oes. pat. - Spadki posłów
i ich personalu - jeżeli oni nie są poc1Janyn1i austryaclri­
D1i, są vvo]ne od opłaty (Rozp. 111in. z 8. ICwiet. 1854. Nr.
48. Dz. p. p.) Również spadki ruchome po zn1arłych w Au­
stryi poddanych prusIrich, saskich, kantonu tessińskiego i serb..
sIrich (Res. lnin. SIL z 28. Lutego 1858. 1. 8665; z 7. Marca
1881. Nr. 17. Dz. u. p.; z 15. Grud. 1861. L 64520; i układ
z 6. }\fajZt 1881. Nr 89. Dz. u. p. z r. 1882.)

Przy addykcyi jur e c r e d i t i oblicza się nale żytość
od rzeczy ruchomych \ve d ł u g s k a l i III. (jak kupno), a to
bez względu na stosunek osobisty, w któryn1 obejlnujący do
spadkodawcy stoi, vvedług wysokości długów, które 111ają
być zaspokojone (Res. min. SIL zł 17 . Czervv. 1862.1. 15669).

Przy ac1dykcyi spadkowej, zwykłej oblicza się należJ­
tość \vedług p r o c e n t ó w, a to od spadku czystego. Przy­
ten1 u\vzględnia się : a) sto'3unek pokrewielistwa dziedzica
lub legataryusza do spadkodawcy, b) C7JY spadelr rucho1l1Y
lub nierucholny, c) czy dostaje on się na vvłasnoś6 lub tyllro
do użytku.

ol

a d a). Procent j e d e n od sta od czystego spadku
opłacają: dzieci ślubne lub nieślubne, dzieci przysposobi one,
pasierby, Zl ęć i synovva, lu b ich poton1kowie; rodzice <31 u bni
lub nie ślubni, wreszcie n1ałżonek nierozwicc1ziony 0<1 spad..
I(orlawcy przy tegoż śn1ierci. (T. p. 106. B. a; N ajw. dec..
z 23. Sierp. 1858. Nr. 138. Dz. p. p.; Res. lnin. ska z 26.
Czer\vca 1858, 4. Sierp. 1859. i 1. Czervvca 1860. L 31140,
34834, 17061).

Procent j e d e]l od sta opłacają także najen1nicy i słu­
dzy spadkodavvcy, jeżeli otrzymują lraiptał nie więlrszy jale
500. Złr., albo rentę roczną nie -vvięlrszą jak 50. Złr. (T. p.
106. B. b).

Procent c z t ery oll sta opłacają, następujący krewni
spadkodavfcy bez względu czy są ślubnymi lub nie: rodzeń­
st" o, poton11rowje rodzeństwa, rodzeństwo rodziców, dzieci
J'odzeństwa rodziców (T. p. 106. Bo c..; Res.. m. sIc z 6.
I{ wiet. 1852. i z 2. Sierp. 1856. L 41825. i 26389).
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\V szystkie inne osoby, a także najeInny i sluuzy, jeźli
więcej otrzyn1ują niż powyż wspomniano, opłacają o ś m od
sta od czystego spadku (T. p. 106. B. d).

Jednak sługom musi pozostać przynajn1niej 495. Zll'.
'\\. a. czystego. (Res. min. SIL z 6. I{",iet. 1854.1. 27412.)

Prócz wyrażonego powyż procentu opłacają wszyscy
jeszcze dodatek 25% od należytości ( . 2. Ust. z 14. Grud.
1862. Nr 89. Dz. p. p.)

Przy powiernictwach falnilijnych i lennictwach, tudzież
przy poborach, które killra osób. jedna po zejściu drugiej
otrzYlllują, wynlierza się nal żytość spadko\i\ ą vvedług sto­
sunlru osobistego p0111iędzy ostatniln posiadaczem a następ­
cą; zaś przy substytucyach po\vierniczych na stosunek lllię­
dzy spadkodawcą, a osobą podsta\vioną (Res. lllin. sIL z 3.
lC \viet 1852. I. 10970; z 26. Lipca 1854. J. 28360.; z 7.
Maja 1855. 1. 1032). ł1'

ad b). Przy spadku ruchomym opłaca się tylko po­
vvyższą należytość pl'ocentoV\rą 1, 4, lub 8. od sta (z dodat..
kien1 25%) od spadku czystego, zaś przy majątku ni er u..
c h o ITI y nI o płaca się jesz cze d a l s z ą n a l e ż y t ość pro cen­
tową 1 1 / 2 od sta, (z dodatkien1 25%) (T. p. 106. Uwaga I.;
Rozp. z 19. Marca 1853. Nr 53. i Ust. z 13. Grud. 1862.
Nr 890 Dz. p. p.) vV celu tego vvyn1ial'u oblicza się majątek
czysty w następujący sposób. Wszystkie długi na, spuściźnie
ciążące, CZ) li są hipotekowane lub nie, odciąga się najpierw
od spadku ruchomego, a procent 1. 4, lub 8. (Z dodatkiem)
nie opłaca się od tale sl(ompenzowanego majątku l'UCh0l11ego.
J eże1i długi przenoszą majątek ruchomy, to resztę długó\v
odciąga się od majątku niel'uchomego i i vvtenczas od pozosta­
łego nieskolnpozowanego nlajątlcu nieruchomego opłaca si\?
tale należytość 1, 4, lub 8%, jako też należytość dalszą 1 1 / 2 %.
Od części SkOnlpenzOWanej majątku niel'uchomego nieoplaca
się l1ależytość 1, 4, lub 8°1o ,vcale, zaś należytość 1 1 / 2 °10 opła­
cają tylko ci vvyżej pod a) wynlienieni kre,vni, którzy głównej
należytości 1 % opłacają. vV szyscy inni spadkobiercy opłaca­
ją 3t/2 % (z dodatkien1 25°/0) tak jak gdyby tę obdlużonf1
cz ść realności sobie kupoV\Tali, a nie bezpłatnie w sukcesyi
o tl'zYlnywali.
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ra sama reguła bywa zastosowaną jeżeli długi Pl'ze­
wyższają zepełnie spadek ruchomy i nieruchomy er. p. 106.
uwaga I; Res. min. sk. z 18. Stycz. 1855. Nr 16. Dz. p. p;
i z 23. Sierp. 1855. 1. 13060).

Przy nabywaniu nieruchOlTIości przyznanym został Res.
min. sIr. z 3. Maja 1850. Nr. 181. Dz. p. p. o p u s t z n a l e­
żyt o ś c i dalszej 1 1 / 2 % lub 3 1 /2 %., a to z powodu niedawno
zaszłej zmiany właścicif\la i uiszczenia odpowiedniej opłaty.
Rozstrzyga tu dłu ość czasu, jak da"vno spadkodawca nabył
nierucholll0ŚĆ przed swą śmiercią. I tak zfuniast 1 1 / 2 % opła..
ca się przy czasie do 4ech lat 1/ 2 %, do 8lU lat 1 %; zamiast
31jf}. % opłaca się do 2 lat 1 %, do 4 lat 11jf}. %, do 6 lat
2 % , do 8iu lat 21j2 %, do 10 lat 3%.

Warunlrien1 tego opustu jest jednak, żpby spadkodaw­
ca był za właściciela realności zaintabulowany, jeźli tylko
było to l11ożliwem. (T. p. 106. O.).

ad c). Jeżeli spadkobierca otrzymuje rzecz jaką nie
na własność, lecz tylko do używania albo użytkowa..
n i a, albo otrzyn1uje loczną rentę. to uiszcza on opłatę ta­
ką samą procentową jaJe przy nabyciu własności według
stósunku osobistego do spadkodawcy, lecz nie od całej war..
tości tej rzeczy. I tak, jeżeli to używanie lub użytkowanie
ma trwać przez czas nieograniczony, lub dożywotnio, lub na
lat wyżej dziesięciu, natencza g oplaca należytość od połowy
wartości rzeczy ton, który 111a użytek, a od połowy wartości
tpn, ktÓl elllu 1 zecz (po skończeniu użytko\vania) na własność
się dostaje. Jeżeli zaś używanie lub użytko Tanie trwać ma
krócej niż przez lat 10, to opłaca użytkujący należytość od
całej vvartości u ż y t k ów; zaś spadkobierca właściciel opła­
ca należytość od wartości 1 zeczy po odtrąceniu powyższej
należytości z użytków. Właścicielowi dozwolonem jest opła­
cić należytość dopiero wtenczas, gdy użytkowanie się skoń...
czy, musi ją jednale zabezpieczyć. (Ust. o nal. g. 58.; Ust.
z 13. Grud. 1862. S. 9.).

O opłatach należących się od d z i a łów s p a d leo­
w y c h, tudzież ocl s p r z e d a ż y rzeczy spadkowych podczas
pertraktacyi &padku dokonanej, "vsporoniono już w I. Cz.
tego dziełka na str. 136-138.
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DODATEK III
Przepis (I przeprowadteniu przetargu.

Wspomniany w g. 272. Ces. patentu z 9. Sierpnia 1854.
przepia o przeprowadzeniu przetargu byl vvydanYlTI dnIa 15.
Lipca 1786. Nr 565. Zb. u. s., republikowany dekretem ICanc.
nadw. z 14. Września 1815. Zb. u. pol. ton1 43. i opiewa:

. l. Bez zezwolenia zwierzchności nie można nIC od­
dawać na przetarg pub liczny. Przy przetargach sądovvych
jest zwierzchnością vVładza sądowa; przy innych vVładza
polityczna.

S. 2. PIZY przetargach sądowych spo" odowanych plO­
cesem lub upadłością, należy zastować się jak najściślej do
pl zepisów postępovvania sądowego lub konkursovvego.

Przetarg musi być poprzód dziennikami lub okólnika­
mi, albo innym zwykłym sposobem ogłoszenia, do "viadomo
ści podanym, a plzednlioty sprzedać się mające, ich rodzaj,
oraz lniej sce, dzień i godzina przetargu public/ności oznaj­
mlO n e.

S. 3. Przy rzeczach wielkiej wartości powinny ich isto­
tne przywioty kilku słowami być opisane. Przy realnościach
należy oznajmić, gdzie można przed przetargiem przeglądnąć
odnośne dokumenta.

S. 4 W tych wypadkach powinno ogłoszenie być do""
konanem zawsze w czasie przedmiotowi odpovviednim.

S. 5. Co do sprzętów, książek, wina, beczek i t. p.
z kilku sztuk składających się przedmiotów, należy sporzą­
dzić spis, któ y ma n1ieć dwa oddziały, jeden na cenę sza­
cunkową, drugi na cenę sprzedaży.

Celem zapobieżenia zamętowi, powinien każdy kawalel,
być oznaczony osobną 1iczbą.

Ten spis należy udzielić publiczności, a przetarg według
następstwa liczb przedsiębrać. J eźliby które w porządku licy­
towane pozycye nie zostały zaraz sprzedane, to należy je
dnia tego san1ego przy końcu przetargu, albo dnia następ­
nego zaraz z początku powtórnie wywołać.

9. 6. Przy każdym przetargu powinien być obecnym
}romisarz zwierzchności, jeżeli od tE'go nie uwolniła Władza
policyjna osobnem pozwoleniem.
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. 7. Obo'wiązlciem komisarza jest zwracać uwagę na
'\vbzY5tko co bię przy przetargu dzieje. Dlatego ma on 5ię
starać, ażeby się z kupującymi przyzwoicie obchodzono, obe­
cnYln na ich żądanie sprzedawany towar z należną ostrożno..
ści(! okazyV\rano, i potrzebne wyjaśnienie chętnie udzielano;

ażeby pomiędzy wywołaczem a kupującymi nie zacho­
dziło taj enlne porozumienie się, albo stronniczość;

ażeby sobJiV\ ie przedrniotów więlr8zej wartości nie sprze­
davvano nienaczasie, lecz aby się, o ile to bez uszczerbku
vy porządku pozycyj stać się może, do ilości kupujących stó..,
SO'Nano i vvszystko za cenę ialr naj"vyższą sprzedawano.

r rakże niedozvvoli on "ry,volującemu, samowolnie z ku­
pującymi zakończać, lub tychże znaglać; oraz zapobieży, aby
lni dzy k:upującynli sprzeczki nie powstawały.

Wreszcie nato ma uważać, żeby zachowano porządek
i żeby przestrzegano wszystko, co tu przepisano.

9- 8. J  żeJi prowadzi się przetarg na nieruchomości,
uprawnienia, prerogatywy, dochody, przedsiębiorstV\ra, dostar­
czania i t. p. czy to celem sprzedaży, czy to celelll wydzier­
żawienia, ma komisarz albo sam porządny i dolcładny pro­
tokół z przetargu spisać, albo też lromuś spisanie polecić
pod własnynl nadzorenl, i ten protokół wraz z alegatami
dołączyć do sprawozdania o przetargu przedłożyć się ma­
J ącego.

9. 9. Do tego protokółu należy wpisać przedmioty
przedawane, te osoby które się zgłaszają jalco kupujący lub
dzierżawcy, wreszcie warunIci, pod którymi sprzedaż lub wy­
dzierżawienie ma nastąpić.

. 10. Także zanotować najeży w tym protokóle sto­
pniowo postępujące się wznoszenip ceny, osobliwie zaś ofertę
ostatnią, i podpisać protokół własnoręcznie przez licytujących.

. 11. Wywoływanie przy przetargu ma dokonać wy­
woływacz upoważniony; musi on być czlowiekiem rzetelnym
i zaopatrzonym przez Zwierzchność w należyte upoważnienie
do wywołania; wreszcie powinien być zaprzysiężonyn1.

Na jego zachoV\ranie się należy dokładnie uważać; a gdy­
by przeciw : niniejszym przepisom postąpił, powinien zaraz
z urzędu być oddalonym i na przyszłość za niezdolnego do
wywołania uznanym.
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s. 12. Wywoływacz otrzyma za każdy cały dzień 3.
Złr., za pół dnia, albo czas jeszcze }rrótszy 1. Złr. 30. kro

Oprócz tej zapłaty nie jest on uprawnionym pod ża..
dnym protekstem czego więcej się domagać.

g. 13. Przy wywoływaniu niepowinien on się osobiste-­
ll)i względami uwodzić, nikomu szczególnej przychylności lub
w innym zamiarze nabycie jakiej rzeczy ułatwiać, albo ko­
muś obecnemu w swobodnem podawaniu ceny przeszkadzać.

Także wzbronionem jest wywoływaczowi z przedmio­
tów sprzedawanych, ani we własnem, ani w cudzem inlieniu
dla siebie coś Irupować, lub sobie przywłaszczać.

g. 14. Przy wywoływaniu powinien przedmiot sprzeda­
wany być okazanym, nazT,vanym i jego cena ustanowiona
podaną.

P.rzy rzeczach większej wartości jak klejnoty, Iramienie
drogie i inne Icosztowności należy pozostawić kupującym Iril..
Ira l11inut czasu do nan)ysłu.

Jeżeli nikt lcupovvać niechce, natenczas - aby przetar­
gu nie wstrzymywać - odłoży się wywołany przedmiot na
bok} i będzie dalej inne przedmioty wywolywać.

S8 15. vV ten san) sposób należy sobie postąpić przy
sprzedaży rzeczy nieruchomych, lub takich, o których w g.
8. wspolnniano; a ponieważ niernogą być okazanemi, należy
je przynajn)niej dokładnie nazwać.

S. 16. Jeżeli po vvywołaniu jakiego przednliotu podano
jakąś cenę, to wywolyvvacz ma ją z zwy kłym dodatkielTI: po
pierwszy, po drugi, po trzeci raz! wyraźnie powtarzać.

To tl'zechlrrotne povvtórzf\nie powinno być wykonane
bez zbytniego pospiechu, a osobliwie ostatnie wołanie po prze­
stanku trochę dłużsZYITI ; także niemożna z Jicytującyn1 za­
kończać dopóki ostatnie wolanie zupełnie nie minęło. Po
wywolaniu ostatniem zatwierdza wywoływacz dokonane kupno
uderzenien1 młotka drewnianego.

S. 17. \V iele razy zacząwszy od wywołania pierwszego,
aż do zupełnego ukoIiczenia V\Tywolania ostatniego nową
ofertę podano, należy takową ponownie powtarzać, i wywo­
lywać 'v nlyśl poprzedzającego paragTafu.

9. 18. Przy przetargu pubJicznyn1 niednje się nikomu
pierwszelistwa, ani pra"va piervyokupna. ICa7Juy, kto jest zdol­
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nynl sprzedawane dobro posiadać, 1110że podczas wywoły\va­
nia tak często i ty 1e obiecać, yviele UlU się podoba. Niko...
nlU zaś lliewolno sprzedawanej rzeczy ganić, współubiegają...
cych się odstraszać, a1bo in1 w dalszym podawaniu ceny
przeszka d zać.

S. 19. Poniżej ceny szacunko,vej, lub wyznaczonej ceny
wywolania nie wolno nic sprzedawać, wyjąwszy w wypad...
kach w procedurze cywilnej przewidzianych, jeżeli nien1a
szczególnego polecenia do tego od \Vladzy, lub zezwolenia
od właścicieJa rzeczy spl'zeda\vanej.

g. 20. Za \vszystko, co przy przetargu zakupionem zo­
stalo, naleiy zaraz gotówką zapłacić, a rzecz sprzedana nie
może być nikolTIU vvydanf1 pl zed uiszczoną zapłatą gotowemi
pie:niądzn1i.

J eże1iby jednak okazala bię potrzeba z powodu bardzo
wysokiej ceny kupnn, a lbo innych ,vażnych ol{Jliczności, wejść
z kupicielenl \v układy co do bposobu i czasu zapłaty lub
abe pieczenia, natenczas 1110Żlln 'v tyn1 względzie z :należy­
tą ostrożlloscią - co potrzeba -- zarządzić.

9. 21. Jeżeli przy jakien1 knpnie lub wydzierżawieniu
uvvzglęclnione111 być Dla osobiste uzdolnienio licytującego, na­
tenezas 111usl tel1że, lub pel nODl0cnik \v jego in1ieniu 'VY6tę­
pujący, wykazać się przez zlożenie piselnnego upoważnienia.

9.  2. Rzeczy rnchonlp, jakoto : kosztowności, sprzęty
i ws ystkie inne pl'zenośne pl'zedJnioty powir...ny być, ce1en1
zapobieżenia PODłY lk0111, po  lożeniu ceny kupna, zaraz przez
naby_wcę 7abrane i z l))iejsra, w której}) się przetarg odby­
\va, W) nIeSIone.

,V prowincyach zachodnich op?acHJ się cel lic.) tacyj publi­
C7;l1) ch pewien procent na. ubogich (Rozp. m. sp. w. z 20. Sierp.
1855. Nr. 146. Dz. p. p.)? dla tego też odbywanie licytacyi
bez zezwolenia Zwierzchności zagrożone jest grzywnq 25-100.
Złr. (De  l{an. nad. z 13. Gl ud. 1808. Zb. pol. t. 31.). rra.
Ide .zaniedbanie nie szkodzi jednak OSObOl11 prawa nabywającYll1
(Rozp. m. sp. w: z 16. Lutege 1870.). Według ustawy g1l1in­
lH j jest obecnie Zwiel zchność gll1inna powołaną do udzielenia
zezwolenia na odbycie licy tacyi.

",V G alicyi nie jest  aprowadzoną instytucya wywoływaczy
publicznych. Przy Sądach i Władzach publicznych wywołują
woźni, którY111 się zato r H.dne wynagrodzeni.e nienależy (Res.
1111n. z 30. Czerw. 1857. 1. 12039.).

12
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DODATEK 1111

Ustawa z dnia 23. Maja 1883. (Nr. 82. Dz. u. p.) o czę­
ściowej zmianie   . 74. i 76. Og. ust. hipotecznej.

Za zgodą obu Izb Rady Państwa postano,viłelll l sta­
nowię co następuje:

. 1.
Podział parceli katastralnej w księdze gruntowej, o ile

nie chodzi o parcelę, której linie o b,vodowe tworzą kwadrat
lub prostokąt najwięcej 20 metrów szerokości lllający, a któ­
rej podział według krotnych czę5ci parceli Ula być przed..
siębrany, - może tylko na pod5tawie planu (sytuacyjnego)
sporządzonego i uwierz} te1niollflg o przez urzędnika pOlnia­
ro\vego katastru lub przez upoważnionego tC'chnika prywa­
tnego nastąpić.

W tych przypadkach, \v ktÓrych planu nie potrzeba,
należy podzial opisać dokladnie w duklunellcie, który rna
służyć za podsta,vę do vvpisu '¥ kRięgach gruntowych.

Opis ten, jakoteż plan powinien odpowiaJać przepisom
obowiązującynl przy utrzYlllywaniu katastru 'v ewidencyi,
a które drogą rozporządzenia podane będą do wiado111ości.

'Vraz z plallen1 orygina]uyul złożyć 111ft strona dwie
kopie ,vierzytelne, ,vo]ne od stępla ą z których jedną, w razie
pozwolenia na dział żądany, zachować lla1elY ,v zbiorze
dokutnentó\ v, drugą zaś dołączyć do rezolucyi) l tóra lila być
udzieloną Władzy ,vymiaru należytości. I{opia przeznacZJ{)ua
do zbioru dokulnentów, zcu,tąpiol1H, być Inoże oł'yginalen1.

Jeżeli w Sc1dzie hipotecZll}TlH znajduje  ię już szkic
podziału parceli katastralnej udzielony przez \łVładzę kata­
stralną, natenczas nloże si\.' 5 trona probząea o \vykonanie
podzialu hipoteczllG'go, od\volać do tego szkicu i odpada
obovviązek przedłożenia l)lanu i kopij tegoż.

. 2.
"Vciągnienia hipoteczne, których podstawy ustalone zo...

staly vv tol{u postępowania spadkowego w fOl'lnie odpowia­
dającej vvynlogolll vVpiSłl, lllają być, w razie gdy strony
u.dział lnające llie ,yuiosą prośby odpowiadającej istniejącyn1
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przepison1 lu,tEnvy, wykonane z Ul zędn przez Sąd spadek
pertraktujący po dojściu dekretu dziedzict'A a 'oN moc p1'8 "va,
jeżeli dokun1enty potrzebne do ze7Jwolenia na wciągnienie,
o ile one nie są ,vygotow3nian1i orzeczeń Sądu spadkowego,
'v tymże Sądzie się znajdują.

Zarządzenia z urzędu przedsiewziąć się }nając  należy
powstrzymać aż do upływu sześciu tygodni po dojściu przy­
znania spadku w lnoc prawa, jeżeli interesowani 111e złożą
obwiadczenia przecivvnego.

Odpisy dokun1entów potrzebno dla zbioru doku1l1entó'N
i do udzielenia Władzy ,vyn1iaru należytości J 111a strona
Sf1dowi spadkowenlu vvcze5uie przedłożyć; w przeciwnynl
razie należy je sporządzić z urzędu za pobraniem podwójnej
opIaty ustano,vionej za odpisy ul'zędovve wierzytelne.

Stronie, która ce]en1 wykonania pOvvyż5zych postano­
wieli przedkłada dokunlenty, lub odpisy dokumentó\v 7 naJeży
na żądanie ,vydać potvrierdzenie odbioru. Do tego przedkła­
dania nie potrzebno robić podania.

Jeżeli lcsięgę gl untową, do której \\ ciągnienie ma na
stąpić, nie pl'owudzi Sąd spadko\vy, JBR tenże o wykolH1nie
wciągnienia wezwać ,vla ciwy Sąd hipoteczny.

s. 3.

Jeżeli Sąd hipoteczny Otl'ZYU13 z povvodu pertraktacyi
spadku wiaclonlość urzędową, że zaniechano wciągnienia hipo­
tecznego jalciegoś pra,va rzeczowego stanowiącego podstawę
do obowiązku oplacanin podatek gruntowy, albo gdy \VJadza
katastralna za vvezvvie Sąd hipoteczny o spowodowanie \vcią­
gnienia hipotecznego takiego pra "a., natenczas powinien Sąd
stronie zaniedbującpj, po jej przesłuchaniu, wyznaczyć tel'lnin,
w ktÓl'yn1 n1il przywieść do skutku uporządkowanie stanu
księgi grunto"rej, lub 'v razie zachodzących przeszkód, wy­
kazać że poczynila lcroki ce]en1 ich usunięcia.

Przek1'oczenie tego tern1inu, którego dotl'zYlnanie z urzędu
dopilnować najeży, pociągnie za sobą karę pieniężną od 1
do 50 złe. w. a., z góry zagrożoną, a vy razie po\vtórzenia
5topniosvnć się n1ającą.

r'O&tępo,vanie lna się stóso\vać do przopisó\v opostę"
POV\ flniu 'v spra,vach niespornych

]2*
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PoJania, protokóly, zalt1Czki, rubra są ,vo]ne Olt stępIaJ
o ile dotyczą ty1ko zastóso'\vania powyższych pObtano\vień
a pl'zeJlnioten1 ich nie jest prośba ja kiej strony o dozwolenie
Wciągl1ienia hipoteczneg'o.

9. 4.
vVykonanie llllHeJszeJ usta'NY porucza 5lę l\łlinistl'oJ}}

spra \vied1iwości i skarbu.

Powołane w 9. 1. powy szeJ ustawy, a P1ZY za­
twierdzaniu dZIałów spuścizny, tud/iieił P] li)! dOliwolelliu
'wpisu 'v księgi gllllltowe uwzględnIć SIę InHJące pllif'­
pu;y, zawal te są ,v l1(\stępuJącenl lOzpol) ądzellnl.

Rozporządzenie Ministerstw sprawiedliwości i skarbu
z I. Czerwca 1883. (Nr. 86. Dz. u. p.)

k t ó l' e m s t o s o \V 11 i e c1 o 9. 23. u s t a \v y z 23. 1\;( a j a 1883.
(Nr. 83. Dz. u. p.) o u t l' Z) ITI Y \V a 11 i n w e 'v i d e n c y i
k a t a s t r u p o d et t k u g l' U n t o vv e g o, o g l a '3 z a s i ę P r z e­
p i s, d o t y c z ą c y vv a l' u n k ów, p o cI k t ó r e 111 i z a 11 i e ­
c h a 11 e b y Ć 111 a w y k o n a n i e p o nI i a l' u p r z e z u l' Z g­
d fi i Je a p o U1 i a r o w e g o, g d Y c h o d z i o o z 11 aj 111 i o n e

dzialy gruntów.
Gdy chodzi o podział parceli, ]ctórej Hnie ob,, odoV\Te

tWOl'zą kwadrat lub prostokąt, llaj\vięcej 20 n1etrÓ\V bzel'O­
kości mający, ponliarll zaniechać naJeży, jeżp]i dział fila być
uskuteczniony wedlug krotnych części parceli i jeżeli strona
oznnjn1uj ąca tloniesie następuj ąco szczeg óly :

1. Nruner katafJtralny i zapisany w kata5trze rodzaj upra V\TY
parceli, która 111a być podzielona.

2. nazwisko posiadaczy, nUlnery katastralne i rodzaje
upl'a\vy parcel ościennych w katafJtl'ze zapisane;

3. ilosć cząstelr j które z parceli 111ają być utworzone;
4. położenie cząstek przeznaczonych dla innych pObiac1aczy

w obrębie parceli pierwotnej i względnie do ll1ezn1ie­
nionych parcel ościennych.
Plany Q,eolnetryczne (sytuacyjne), które u1ają służyć

do tego celu" aby poJział gruntu bez poprzedniego p0111iaru
przez urzędnika p0111iaro\vego mógł być \v vvypracowaniach
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poJa,tku grulltO\Vego u\viclocznlony, sporządzić należy w na­
stępujący sposó1:

1 Plany geoluetryczne sytua cyj ne "rygotovvać należy:
(1) gdy chodzi o oObzary gruntó,y, leżące w nliastach lub

zalnlcniętych n1iejscach na E,ka]ę 1: 1440,
b) gdy chodzi o inne povvierzchnie, na E,kalę 1: 2880 l'ze­

czy,viE,tej długości i podać ,y nich, którą z tych bkal
zastóbovrano.

2 Parcele zlnienione lub nowo po"\v&tale wykreślić należy
'v bezpośrednienl zetknięciu z parcelanli, które pozo..
E,taly nieZ111ienione, wszystkie punkty stałe, które zdjęciu
sluży ly za podstawę, uwidocznić na planie i granice
nowo utworzone odróżnić 1inialni innej bal "\vy od tych
granic parcel, które zostały niezll1ienione.

B. O ile plan nie zostal zdjęty Zet ponlocą '3tohka lnier­
niczego, n1iary długości i kątów pohzeune do skon­
5truovvanin granic parcel przy zdejrnovvaniu oZllaczone,
tl'zeba na planie wykazaćo

4. Błędy vV picr\votnem "ykl'eślenin ę,ranic posiadania na
lnapie katastralnej, gdyby j e technik prywa tuy w ciąg u
pOlnial u dostrzegł, trzeba u vvidocznić przez vvyryso\vanie
a następnie plzekreślenie blędnyeh linij l1lapy kata..
stralnej.

Jj. Na planie u\vidoCZllić trzeba: I1nz" ę gn)illY katastral..
nej, numera ku taRrl'alne parcel, l\. tÓI e z1l1iallR E,potyka,
jakoreż wykreślonych parcel ościennych. tudzież rodzaj
uprawy parcel Zfl p Oln ocą oznaczell pl zepisanych do
n1ap katastralnych, na koniec także cza s zdj ęcia.

6. Itóżllica ponliędzy nllaranli c11ngości, jak są plzec1bta­
"ione na pJanie) a 1'7cczyvvistcl1)i c1111gościan1i (granica
blędó,,), nie povvin na vVYllosić więcej nad 1/ 200 tych
O'3tn tni ch.

7. Plan 11lusi być pod względenl dokładności uvvierzytel..
niony przez technika prywatnego, Ul'Zec10VVl1ie upoważ­
nionego, a w f,zczegóJności opatrzony jego pot,vierdze..
nienl, iż granicy błędów (nstęp 6.) nie przekroczono.

"T zg l ę den1 zastósowauia 9, 20 Ust. z 23. l\Taja 1883. NI.
82. Dh. u. p. patrz Część l. tego dhieła str. 133. 261.
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DODATEK lVI

Ustawa z 16. lutego 1883. Nr 20. Dz. u. p.
(ogloszona w Dz. u. p. dnia 1. 1\Ialca 1883.)

względem postępowania w celu uznania kogoś za zmarłego
tudziez wcelu dowodzenia śmierci.

Za zezvvoleniern obu Izb Rady Palistwa vvydaję na5tę'"
pUJąco rozporządzenie:

u z n a n i e k o g o Ś z a z In a l' ł e g o.

. 1. Do uznania kogoś nieobecnego (zaginionego) za
zmarłego właści vYln jest Trybunał piel'\vszej Instancyi, 'v któ.
rego obwodzie lnial nieobecny svvoje ostatnie zau1ieszkanie,
a vv braku zalnjeszkania - S\vój ostatni pobyt.

. 2. O ile w tej u tawie coś innego nie zarządzono,
Inają być Vv postępowaniu względeul zażądanego uZDania k o.
goś za zlllarłego - zastósowane ogólne przepisy o postę po­
vv aniu sądowelll vv spra wach uieSp0l'llych.

. 3. Wszystkie faktyczne okoliczllości rozstrzygające
pr JY St1dowen1 orzeczeniu lI]ają Lyć yryśledzolle pl'zez Ul'zę..
do,ve dochodzenie.

Pod ,vzględenl zużytko\vauia  t'odkó\v dowodowych) tu­
dzież ocenienia dowodów nie jest Sąd zwią7.any przepisanli
ustaw.

Stronę.. która wniosla prośbę o uznanie kogoś za Zlnal'­
łego, jako h ż inne osoby, lllożna vvrazie potrzeby pl'zeslu­
chi,vać talrże pod przysięgą.

9. 4. Jeżeli zachodzi obawa, że stvvierdzenie okoliczno­
ści czynu, l1]og'ących 111ieć ,vpływ na uzyskanie uznania ko­
goś za zmarlego, przy dłuższej z\vłoce unieulożebnioneJTI lub
znacznie utl'udnioneu1 by zostało, natenczag można tego stwier-­
dzenia dOl1Jagać się u tego Sądu powiatovvego, vV którego
okręgu przeproV\Tadzone być mają dochodzenia potrzebne
w ce1u tego stwierdzenia, - a to nawet przed wniesienienl
pl'07by o uznanie kogoś za znlal'lego.

. 5. ProśLa o uznanie kogoś za znutrłego n10że być
wniesioną na rok przed uplYV\ T ern terlniuu \V 9. 24. 1(0 d . ry v.
oznaczonego.
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J eże1i jednak Ina być 117Jyskanenl uznanie za ZI1181']e o 'o
kogoś, który się znajdował vv bli kinl niebezpieczeil':,t,rie
śIniel'ci, 1110Żn3 wnieść prośbę o to uznanie zaraz po O,venl
zdarzeniu, vv którem było życie nieobecnego narażone.

Rozstrzygnienie orzekające uznanie kogoś za 7ł111arłego,
nie Inoże w żadnyul ,vypadku być wydaneITI przed upłY\Venl
ternlinu w S. 24. l{od. cy\v. ozna czonego.

9. 6. J eże1i wniesiono prośbę o uznanie kogoś za Zlnar..
łego, to pO\\1inieI1 Sąd ustanowić kuratora do zastępovvania
nieobecnego w postępovvaniu celem tego uznania. Kurator
ma przedewszystkielu przedsięvyziąć poszukivvania stósowne
celeIn odnalezienia osoby nieobecnej_

9. 7. J eże1i Sąd uzna, że prawne vvynlogi do uznania
kogoś za zmarlego są dostarczone 'v sposób ,vystarczający
do ,vdrożenia dalr:,zego postępovrania, natenczas wydać D1a
edykt, w ktÓl'ynl istotne okoliczności pojpJyńczego ,vypadku
bą opiF,ane, ,v7;Y\'7ający. aby SądO\Yf lub kUl'atorovri udzie...
lono \viac1olności o nieobecnY111.

Zal'aZell1 należy oznaj111ić, że 1'oz5tr ygnienie prośb.y
o uznanie za znlal'lego nastąpi po uplyvvie roku. Ten tel'Dlin
najeż}? jednak w "rypadku w 9. 5. ust. 2. określonYln prze­
dłużyć aż do upł ywu terlninu trzechletniego 'v 9- 24. L 3.
l(od. cy'v. oznac7łoncgo.

Ecly kt nHl być przybitynl 11a ta LJicy sąclovvej. i ogIo­
szonynl trzechkrotnie w dzienniku pl'zezna czonynl do oglo­
szeń u1'zędovvych. Sąd Inoże także 7łarządzić ogłoszenie edyk­
tu 'v dziennjkach innych, a także povvrórlle ogłoszenia edyktu..

Dzieli, vV którynl się k011CZY ternliu edyktalny, musi
być na każden vvypadek vv eJykcie wyrażonyul i ta]{ 'v y"
znaczonym, ieby po tl'ZeCienl uJnieszczeniu edyktu w dzienni...
ku Ul'Zę(10\iVY1TI jeszcze przynnju1Jliej rok uply\vat

9. 8. Po nplyvvie terJlJinu 'v edykcie vVYZl18czonego roz­
btl'zyga Sąd na ponovvn   prośbę, o żądaniu uznania za Zlnar..
lego. J eże]i orzeczonel11 zostaj e uzna nie za z111arlego, to Juusi
być o naczonynl także dzieli donluienlanej ślnierci.

Jako dzień dornnienlalH j ślnierci należy oznaczyć ­
w razie gdy po przeprowadzoneul dochodzeniu da się vvska­
zać dzieli, o którynl przyjąć trzeba, że jest dniem śnlierci)
względnie że nieobecny go nie przeżył, - dziel} tenże; Wl'a­

i'
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ZlH przeci \VllYlll zaś ten dzieli. 'v którym skończył si ę terlnin,
uzabadniający bwoinl upłyvvenl w ,vypadku, o który chodzi,
dOlllniell1anie śn11erci "redług S. 24. ICoc1. cyw.

9. 9. Jeżeli nieobecny pozosta vvil lualżonka; 1110Że ten­
że  gdy zachodzą wymogi \v pravvie cywilnelll oznaczone,
żądać, ażeby z uznauie111 za Z1l1al'lego połączono orzeczenie,
iż związek 111alżeliski nla być nważallYln za rozV\riązallY,

Sąd 111a w tYUl ""ypadku 'VTaz z lcul'a Lorenl ubtanowić
także obrollcę z,viązku }nalżeli51ciego.

W l'Ozstl'zygnieniu 01'zekając81n uznanie za zluarlego,
Jlależy także orzec wzglęc1enl żądauia, aby zv\ iązek 11lalżeń­
ski uznauo za rozvviąZHUY.

Po ostały małżonek lnoże, gdy nieobecnego 7ft 7auar­
lego już uznano, whieść ta}{ że dodatko\iVO swe żądanie o Olze­
czenie, iż związek 111alżeń5ki lua być za ....ovviązany u \yażanyul.
Sącllna sobie z tenl postąpić ,vedlug pl'zepi&ów obecnej Hsta­
"\, y a 'v l'oztrzygnieniu, jeźli się do żądania przychyla, ogra.
lJiczyć &ię na orzeczeniu, że zwif1zek 111alŻeIlski lna być za
loz,viązany uv{aŻanYlll.

Obrollea związku nULlżellskiego ma w obu \, ypac1kach
"\\ nieśó l'el",-urs pl'zeci\v rozstl'zygnlel1iu vV pier\vszćj Instancy i
,vydaneml1, zflwiel'ającenlu orzeezenie jż lnalżeństwo za roz..
\\ jązRne u \vaŻanenl być ll)a. J e5t on do tego także zobo"Vvif1­
uynl ",tellezas, jeżeli to olzpczenie vvbl'P"Vv l'ozstrzygnieniu
pier\vszej Instancyi dopioro 'v Instancyi drugiej ,vydnneHl
zostało.

D o v{ o c1 z e 11 i e Ś In i e r ci.

9- 10. Jeżeli nie da 5ię dostarczyć dowodu śll1ierei nie­
ooecllego za ponlocą do!culnentów pnblicznych, to lllożnfł przed
Sądeln \¥ 9. 1. oznaezonyrn prowadzić dov\Tód śnliel'ci i uzy­
skać ol'zeezenie" że ten c1o\vód za ustano\viony u\vażać należy.

W postępO\\ a nin luają być zastósowane przepisy SS.
2, 3. i 4.

Jeżeli Sąd nZlla prośbę o dowodzenie śmierci za nada­
jącą się do dalszego postępo\vania, ma on wydać edykt, do
}ctórego zastóso\vflne być uJają postanowienia  . 7. z tą" zmia­
ną, że tel'lnin edykta]ny l1)a być wyznaczony "\vec1ług uznania
Sądu, jednak na czas nie kl'ót&zy od trzech mie5ięcy.
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ItÓ\YłlOCZeŚllie z \vydanietn edyktu lna Sąd ustanowić
kUl'alora (9. e.)

Przepro,vadzenie do\vodó\y l1!oże lla5tł 1 plć przed upIy­
wełn tel'rninu edyktaluego.

Przed 1'0zstl'zygnienien) Ula  ąc1 pt'zet>luchać strony co
do -wyniku do\vodzenin.

Jeżeli dowód śrlliorci uZnal1yul zosta nie za ubtanowio..
ny, to najeży w orzeczeniu ,vynlienić dzieli o któl'yrn 11 dowo­
dniano, iż jest dnienl blTIierci, względnie  że nieobecny go nie
pl'7;eżył; Vv T tyn1 05tatniln \vypaclku HHt być ten d7.ień uwa.
żanynl za dzieli Śllliel'ci.

p o s t a n o w i e n i a 'vV s P ó ] n e.

9. 11. Ta ustavva IHtoy,va n10cy obo\vi}yzującej 7; dniem
ogłoszenia jej, fi postfll1owienia ibtniejf!Ce pl'RWern })lł7,cpi a­
l1d, przestają obo\vią7.y\vać, o ile ono odlllienllie ul'7,ąd7.ają
pl'zodrnioty tej n s ht ,v y '

P05tano\viellia tćj usta \vy l11ają być zastó50" ane także
w spravvach uznania za z111arlego lub do \vodzenin śruiel'ci,
}ctóre n Sądó "T j nż są \v to lelI.

9. 12. VVykonflnie tej ustawy poleconenl ma Minister
sprawied]iwości.

Odnośne pl zepi"y pra wa In a t e]' ya In e g o za'v u te są
W' 99. 24, 112, i \V  .  7 8. !(. c. vVedług }lich uwaia się
kazdego człowieka 'la żyjącego, tak długo, dopóki jego śrnielć
nie zostanie lFlowodnioną w' sposób 11] n '" 1) Y J t. j. (w myśl
])e1(. kanc. l1nc1. z 17. 1--4utego 1827. Nr. 2259. Zb. u. s. g. 1.).
przez In e tl' .Y k ę śrniel'ci lub inny p li b l i c Z 11 Y dokument (n. p.
potwieI dzenie wykOl1H1leJ le!']')' śmierci). Gdy takiego doknrnentu
publicznego 1lielna, lnoże ten, któ] ernu "rrazie śmierci nieobe­
cnego jakieś prawa przypadają, albo u d o w o d n i ć ją przed
Sąde1l1 (n. p. świadlouni) i żądać oIJ eczelliai że dowód śrniel ci
ustallowiouYln został, albo czekać aż upł) nie czas w 9. 24. K.
c. oznaczony, a potf\n1 na podstawie p l' a w n e g o d o m n i e m a­
11 i a ślnierci y;ądać n Są.du orzeczenia, iż nieobecnego uznaj e się
za zmarle g O.

"T obydwóch tych wypadkach wydaje Sąd orzeczenie for­
malne, zastępujące do,vód śrnierci rzeczywistej. Nie\\ryklucza ono
dowodu, iż śmierć zaszła w illnYin czftsie, albo wcale nie nastą­
piła; jednak f:1koro ol'heczellie pr(lWOlnOClleln stało, może na pod­
stawie jego pozostaly mał onek wstępować w śluby powtórne,
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spadkobip1 ea żądać pr..lY jjllHllia, lnu spnsc1zny i t. d. rre akty
utraca,)=:\ wprawdzie swą ,vażność ,vrazie, jeżli się potern okaże,
iż uznaHY za zlnarłego żyje; jednak na'3tępstwa ich nieHlują ce­
('hy llielegalności J jeżeli wykonywującemu je nie udowodniono
złej wia1Y ( . 278, 330-332. K. c. co do majątku; a Ces.
raz}). z 3. Czerwca 1858. Nr. 92. Dz. u. p. co do splodLjo­
nych dzief'i.). 1

Co c;j ę tyczy P o s t ę P o w a n i aJ to przez n '3ta wę z 16.
Lntego 1883. Nr. 20. Dz. u. p. zmienione zostały znacznie
odnośne przepisy dawniejsze, a ,  szczególności  9' 112-114.
277, 278. K. c.; Dek. kanc. nad. z 17. Lutego 1827. Nr. 2259.
Zb. u. s. i g. 88. llonny j Ul'.

P(,d ,vzględern p r z y n a l e ż n o ś c i Sądu 1.;l'ównane zo­
staly ,vs ystkie ,vypadki uznania zaszłej śmierci i poddane zo­
stały '1-'1 y bunałoln o'3tatlliego z tłnieszkania oso by za gil1iouej; S t...
dy powiatowe działają. pOlnocniczo.

Co do osób woj s k o \v y c 11 w czynnej słu7.bie pozostają­
cych, ich 1nałżonek uierozclzielonych sądownie, tud7.ieh dzieci po c1
władzą OJ eowską pozostających) nWH.7.a się jako miejsee zalni e
szkallia  lnillę l'odjjinną, a gdyby tejże wybadać się Ilieda}o,
gminę 'v któJ ej wOJskowy do wojska wstąpi  (Ust. h 20. l\1aj t
1869. Nr. 78. Dz. p. p. 9. 11.).

Podobl1ie% zró'wnane zostały wszystkie te ,vypadki pod
,vzględeln p o s t ę P o 'W a n i a właści weg o. Czy bowielu chodzi
o uzn31lie kogoś za zmarłego z powodu dOlDlllen1anej śmierci jego,
lub też o Ol zeczenie IŻ ustallowiollYln został dowód tej śmierci,
czy chodzi o sprawy majątkowe, lub tei o wstąpienie mal ollka
w powtórne śluby - nie prowadzi się procesu właściwego i nie
,vydaje wyroku) lecz przeprowadza się dochodzenie z urzędu
,vedług zasad o postępowanin 'v sprawaeh niespol'uych i wydaje
orz czellie. Zastósowane lnają być więc przepisy pierwszego
rozdziału ces. patentu z 9. Sie1 puia 1854.   tt  zmianą, iż w l a­
zie potrzeby należy od przesłuchiwanych osób odbierać przysięgę..

Najważniej sZYln wspólnynl akteln postępo'wania ol est, dowie­
dzieć się przez edykta i ustanowienie ]nlI atol a dla nieobecnego,
a także illnelni śl'odkHlni, czy nielna kto o Hiul wi Idomości. Je­
żeli chodzi o powt01'He śluby nU1.łŻellSkie ustnnnwia się nadto
obrońcę związku n1ałie11skiego, którego obowiąl'kienl jest, od
orzeczenia uznające£;o zwiąr.ek luałżellski za rozerwallY, 'wnieść
lekurs do wyższej Instancyi.

Jeże1i ktoś dostarcza d o w ó d śrnierci, przep} owadza Sąd
z ul'jjędu wskazane środki dowodowe, poteIll przesłuchuje strony
co do '''yuiku dowodzenia i ocenia takowe niebędąc związany
żadnemi pl'zepisarni llstaw. Jako środki dowodowe zużytkowa.ć
rnOhna ule tylko świadków (którzy w'edług Dek. kallc. nad. z 17.
Lutego 1827. wyłącznie dowodelD być Jnogli), lecz; tak7.e doku­
lnenty pl ywatne, i inne środki według n llania S \dn.
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DODATEK VI

o umorzeniu (amortyzacyi) dokumentów i papierów
wartościowych.

Ohociaż instytucya umorzenia została właściwie w (za­
chodnio-galicyjskiej) procedul'ze cywilnej UnOl'nlowaną, po
Inimo tego jest odnośne PO&tępo\vanie aż do zgłoszeuia się
posiadacza - ni<?sporneIl1 gdyż niema przy niem ani skargi,
ani dwustronnej rozprawy, ani wyroku, i dlatego 111ają być
przy niem zastóso\t'Vane przepisy Oes. patentu z 9. cliorpnia
1854., a w5zczegó]ności 99. 2, 4, 5, 9, 10, 11, 17 i 18. tegóż.

P r z e d nl i o t u ID o r z e li i a.

P r z e d m i o t e In umorzenia są dokun]enta} które albo
same w sobie wartość zawierają (n. p. obligacye), albo do
udowodnienia jakiej pretensyi (n. p. weksle), lub uiszczonej
zapłaty (n. p. kwity) służą, chociażby nawet z nich trzecie
osoby użytku zrobić nie mogly. DokuHlenta te musialy zagi­
nąć, a właścicielowi Juusi obecny posiadacz ich niebyć wia­
dOlnym. Opiera się to na d( kl'ecie nadvv. z 4. :Nla1'ca 1784.
Nr. 254. Zb. u. s, na 9. 201. Z. gal. proc. cyw., vVl'es:l;cie
na 9. 1428. lCod. cy\v.

Szczegóło\1ve ustawy czynił1 "7z1niank  o ulnol'zeniu na­
stępująch dokulnentóvv:

pot\vicl'dzeli składowych przez upoważnione za­
klady składowe wystawionych, (Boz. min. z 19. OzeJ'vvca
1866u Nr. 86. DZ.lIp. 9. 17.);

kartek zastawniczych przez c. k. Urzęda zasta­
wnicze wysta vvionych (Res. rniIl. spr. wevv. z 28. Paźdź. 1867.
1. 17459.);

dokumentów notal'yalllych (Ust. not. z 25. Lip­
ca 1871. Nr. 75. Dz. u. p. g. 930);

doku111entów przywi1ejowych (9.31. przepisów
dodatkowych do patentu z 15. Sierp. 1852. Nr. 184. I)z"
u. p. o przywilej ach);

potwierdzeń kasowych na złożone knueye dzi(ln­
nikarskie (r es. Inin. ska z 16. Lipca 1863. Nt' 67. Dz.
u. p. 9. 7.);
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p o t '-ty i er cl z i e 11 d e p o z y t o \v y c h na kaucyo nR rzecz
bkarbu ,vojsko\yego zlożone (Res. nac1\v. "roj. z 1. Paź<1z.
1843. A. 4426.);

k\vitó\v clepozyto\vych na obligacye jako kaucya ślub­
na wojsko'-tvych winkulo\vane (Res. n1in. ska z 8. CZ(\l'wca
1873. NI'. 125. Dz. u. p. S. 11.);

doktllnentó\v kuksowyclJ (S. 87. przep. doda do
POyvsz. ust. górniczej z 25. Września 1854)

Przeciwnie nie jest doz\volono111 ulnolzenio następują­
cych dokulllentów:

b a 11 k n o t ów t. j. pioniędzy papi'?l'owych przez austr.
banlr narodowy, obecnie austr. j "\Tęg. bank wydanych (g. 17.
statutó\v Ust z 27. Grudnia 1862. Nr. 2. Dz. u. p. z l'. 1863.
i Art. 88. Ust. z 27. Czerwca 1878. Nr, 66. Drł. u. p);

] o t e l' y j 11 Y c 11 kartek ,vkładko\tvych i 10sóvv. (Dpkret
dyrekcyi lot. nadw. z 14. Grud. 1858. 1. 53245.);

k u P 011 Ó w od 20. l'ońskowych o<bligacyj pożycrłki na..
l'odo\vej z 1'. 1854. (Ros. luiu. Spl'. z 26. Stycznia 1855. Nr.
22. Dz. u. p.);

t a lon Ó Vi lub asygnacyj na HO" e kupony procentowe
(S 1. Ust. z 2 Lipca 1868. Nr. 88. Dz. u. p.);

obligacyj cząstkowych po 21/9. Złr., tudzież po
10. Zll'. a. 'v. z poV\ r oc1n zjedJ}ocze11ia długu państ\vowego
vvydanych (9.3. Ust. z 24. l\Iarca ]870. Nr. 37. Dz. u. p.);

k s i ą ż e c z e k "\v kła d k o "\v y c h ka s oszczędności p o c z­
tovvycb, U&t. z 28.  I8ja ]882. Nr. 56. Dz. u. p. zapeowa­
dzonych. gdyż un10rzellio tycl1że llależy do odno nych Ul'zę­
dów \V"ec11ug osobnych pl'Zepi5Ó\v.

W ICrólestwie \vęgiel'skielll istnieją (v\redłng noty król.
\vęg. 1\Iinisterstwa spr. z 14. Paźdź. 187 -:l. L 29758. ogloszo­
nego u nas Res. 111ill Spł'. z 24. Paźdz 1874.1.14491.),
przDpisy u1110rzenia ty lko co do dokunlentó w- z\vyklyc Ił pry­
\vat11ych, (które się przed SądelTI osobistYln proszącego prze­
pro w'a dza) i co do o b ligacyj ind emnizacyj nyclI (które si ę
przed Sąden1 hancllo\vo-wek lo\rynl w Budapeszcie pl'zrpro­
\vaclza). Co do reszty papierów W8l'tościo\vych państwowych
i pryvvatnych nje jest dotąd postępowanie Ullormowaneru.

vV postępovvaniu alllortyzacyjnelTI zachodzi pod wzglę­
den1 przynależności, fo1'n1Y, terminów i skutku znaczna róż­
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nica ponliędzy papiel'anli kl'ec1yto\, en1i publiczllerni) (t. j prHl­
stwowenli, krajovv-enli po\viató\v i  nlin), dokunlentan}i pr"y­
watnelni jednak z papieranli publicznelni zróWI1nnemi, i doku­
lllentarni prywatnemi vvłaściwenli.

P l' Z Y 11 a ] e ż n o B ć s ą d o \v a.

Umorzenie orzeczone być lTIOŻe tylko pl zez Sąd.
Do umorzenia o b 1 i g a c y j p a ń s t \v o \v Y c 11 i papie..

rów k1'edyto\vych z niemi zrównanych jest \vedług 9. 32.
NornlY jurYBdykcyjnej z 20. Listopada 18323 Nr. 251. Dz.
u. p. ten rr r y b u n a ł pierwszej i1lstancyi po\VOłanYDl, \v któ­
rego siBc1zibie urzędowej odnośne k s i ę g i kredyt o \\ e się
pro vvadzi.

vV których miejsco'vyościach prowadzi się księgi kred y­
towe dla pojedYllc7;yeh l'odzajó\v tych papiel'ó\v, to 7.ostalo
podane do publicznej \yiadolIlości rOzp0l'zFldzenialni ll1iniste­
ryalnell1i ogłoszolLenli "\v dzienniku ustaw pań&t\va, Nr. 268.
i 308. z 1'. 1850; Nr. 123. Jj 1'. 1852; N 1'. 22. z 1'. 1855; Nr.
13. z 1'. 1856. ;   l'. 2. Z l' . 1863 ; Nr. 158 Zł'. 1868. i t. tł.
JDla galic. obligaryj pożyc dci \yojennej i dostarczenia llRtU'"
ćJiów pro\vadzi się księgi we Lvvo\vie. dla 4% akcyj pifll'­

wszeństwa kolei krako\vsko - gÓl'no'3z1ązkiej \V ICl'ako,  ie.
Przyua leżność sądovva dla LI o k"-ll Hl e II t ó ,v p r y \va­

t n y c h z p u b l i c z 11 e 111 i P a P i e r a nl ikr 8 d Y t o \y o 111 i z r ó­
wnan ych ul'ognlO\Vfł1H1J zostala ustawa z 3.  Iaja 1868. Nr.
36. Dz. u. p.; w następujący sposób:

S. 1. Papiery wartościo'vve vvyduue przez spółki akcyjne,
lub spółki kommalldytowe na akcye, tudzież przez stovVRl'ZY­
szenia, zakłady i pl'zedsiębiorst\va Jjalo one za zez\volenien1
państwowenl j stojące pod nadZOl'elll Pallstwa, nJają być UIlla
rzane w tyn1 Trybunale, \V którego okręgu s i e d z i b a \\ y­
dającego p a 1>ie1' zakladu się znaj duj e.

Do tych papieróvv należą akcye, listy zastawne, kupony.,
szeki, książeczki kasy oszcz dności i t. p. ella obrotu prze­
znaczone pa plery.

9. 2. Do 111110rzenia papiel'ó,v \vartościowych \, ydanych
przez inne korporacye, poj eclYlicze osoby lub gllliny, jeżeli
opiewają na okaziciela lnb zaopatrzone są \V kupony opiewa­
jące na okazicie1a, pl'zynależnynl jest \vyJącznie ten Sąd lcra­
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jo"y lub obwodowy, vv którego okręgu leży mIeJsce ,vy­
b t a v{ i e n i a papieru umorzyć się mającego, a gdyby na niem
kilka miej c wystawieniA oznaczonych bylo  miejsce najpierw
\V)7111ipnione. To samo obowiązuje także wted YJ gdy papiery
po'v  ż zego rodzaju później ,vinkulo wane lub na pewne imiona
przopisane zostaly.

Z dokumentów V'ilłaściwych prywatnych wyró­
żniają 5i  znowu vvek5le, tudzież kupieckie asy gnacye i karty
zobov\ iąznnia się.

Umorzenie wek s l ó w przynależy telllU S'ądowi handIo­
,yelllU, lub Trybunałowi do wykonywania sądownictwa han­
dlo\vego pl'zeznaCzonen1u, w którego okręgu miejscp wyp la ty
wekslu się znajduje (9. 60. Normy jur. z 20. Listop. 1852.
Nr. 251. Dz. u. p.). vVeksel lTIu&i mieć wszystkie wyrnogi
,vekslu forlnalnego (Art. 4. i 96. Ust. weksl.), gdyż inaczej
nie byłby włf\ści,vYln Sąd handlowy.

.Podobtlie też lUTIorzenie a & y g 11 a t i l{ a r t z o b o Vf j ą­
z a n i a s i ę, wystawionych przez kupcow na dostal'CZP11ie
pieniędzy, rzeczy zanliennych, lub papierów wartościowych,
uiezawierająrych jedna lc ,vnl'unku, iż doshu'czcnie zale y od
jakiegoś wzajelTIllego &wiadczenia, należy doSądu lub Senatu
}Jandl0,vego. vv którego okręgu miejsce wypłaty SH  znaj­
duje (Art. 301. i 305. Ust. hand1.)

Zaś konosanlonty (c dnly 11,orskie) żt\glal'zy, karty radun­
ko\\ e pr7evYo ł1ikó\Y, dowody" ydawcze na towary, karty na
morskie pożyczki loso,ve i nLezpit?czenia (Art. 302. 305. Ust.
JlandI.), rówllic jHk \v&zelkie innte dokumen ta prywatne
chociażby publi('zni  "Tysta vione by1y, ulają być UZIlorzone
przez Sąd po\viatovvy okręgu tego, vv któryrn stale mi e­
z k a proszący o umorzeuie, lub tego w którYITI 10ieszka osoba,
pr ecivv której dokument za dowód służyć ma (S. 32. N. j.)
ądy powiato"\\re wykonują unlorzenie dokunlentó'w także dla
lfislcusa, g'lTIin i zakładów publicznych, gdyż w g. 14. b) c)
N Ol'Iny jur. nie zostało ono 'frybunałeln zastrzeżone. Jedna k
w sanIejże siedzibie  rrybunałów są Trybunały, a nie Sądy
powiatowe miejsko delegowane do umarzania dokumentów
w ogóle powołane ( " 12. N. j.)



191

w cl r o Ż o 11 i o l) o   t   P o 'v a 11 l a.

W @. 201. Zach. ga1. ploe. cyw. postnuowiollo: "Jeżeli
kto cloku111ent zgubił, jest upra \vnionyul opj aV\Tszy go dokła­
dnie żądać u Sądu, żeby po1econo po iadaczowi tego doku­
Inentu doniesć o nleJll tern }.>e\\ niej, iż inaczej ten d okumen t
za l}je vażny uznallyrn zosta nie."

Ohociaż tu jasno nie wyrażono, p0111il110 te o lDoże
o urnol zenie dokuI11entu tell tylko się starać, kto je&t jego
\Ylaściciolenl, albo Jna iune prawo do niego. VV pra,vdzle nie
lllożna żądać ścisłego dowodu własności, jednak Sąd po\\i­
nien 050bljwj  przy dokunlentach pl'ywatnyrlJ, o Ile ,vłasność
z &anJego dokL.lnelltn llie je&t widoczną, pl'zynajnlłliej pl'a­
vvdopodohielistwo tejże ,vYbwiecić pl zez zażL1da nie cesyj,
polnonl0cnict\v i. t. pNiu JłlOŻna ,vclrożyć urno] zenla slcł'yptn
dłużnego na jednostronno żądJnie d1użnika, lub \veł\:&1u na
jednostronne żądanie akceptanta

rrylko co do papieró"T wal t05ciowych 11 fł o k a z i c i o l a
o p i e vv aj ą c y c h nie lllożna żądać wykazania wła&llości.

J eżeJi osoba o unlol'zenie się starająca jef1t o b o b ą
j U ł' Y s ty c z n ą (gn1ina, 7łal(ład j t. p.) 111 U S] ona przedlożyć
potwierdzenie Władzy kOInpetentnej (zwykle vVJndzy po1i­
tycznej), iż podpisujący proźbę jest upl'a\\ llioI1111l do z3stę­
p&t\va. Proźby do 'l\ybunałóV\T o umorzenie l1a lZeC7ł wys.
Skarbu ,Yl105ić 111a c. k. Prokura tOl'ya &l([1rbu.

ICol'zy&tnenl je&t podać 'v pl'oźbie i vvyk97ać s p o s ó b
vv jaki aokulnent zaginął; a kOJ]iecznen1 je&t podać 'VS7łY5t­
kie z n a nl i o n a dokulnentu v"yróżniające go od dokumentów
pod011lych, tak aby nie zarhodzila \\ ą tp]ivvość. ktÓIY doku­
lł10Ut został lłlTIOl'Zonym i który Sąd je5t do ulTIorzenia po­
,,01anYln. l)l'zy obli !/łeyneh h.zeba także podae ilość i bliższe
zezególy kupon ó "T i talonu.

Ponie,vaż proźba o "'drożenie pestępowania amortyza...
cyjnego za\viera także żądanie rozpisania edyktu, przeto Dlusi
hyć zaopatrzona s t em p l e ITI na 1 Złr. od arkusza pIerwszego,
H na 36 et. od każdego arkusza dals7łego. (URt, z 13. Ciru­
dnia 1862. i z 29. Jjutego 1864).

Jak ITIa S ą d z taką proźbą postąpić, przepi&uje Zaeh.
gfł 1. proc. cyw. "yzględem dokumentów  ciśle pry,vatnyrh co
1l3l.,tgpuje:
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9. 202. "Na tę pl'oźbę l1Hł sędzia prze9luchać togo,
]rtól'Y za obovviązok Joklunentu jebt otlpo\vied7inlnynl, a gdy
tenże nie je'3t wstanie przytoczyć uznsfłduionych przeszl(ód,
ma sędzia vvezwać tych, którzy by ten dokuIllent w l'ęknch
11lieć lllog1i na tel'l11in jednoroczny, oraz inl polecić żeby go
w tYU1 ternlinie tenl pewniej przodłożyli, iż \y Plz8Ci,vnyln
razIe doklunent będzie za nie"\Nażny n \V8żauynl, <l, \vysta\vi­
ciel nie będzie obowiązanynl na niegu oclpowia(L1Ć"

. 203. JJ To \vezvvanie Dla b} Ć ogloszOP8111 jak wszp1kie
inne wez\rvallia publiczne, a po daremnenl uplYl1ieniu ternlinu
należy doklunellt za nieważny U7;JU1 ."

IstotllYln 11l0lnenteln POlStępowania 311101'tyzacyjnego jebt
więc wy<1anie i ogloszenie e d y k t li \V celu wywiedzenia
się o posiad<1czu dokulllentu i Upollllliellia go na ISlcutki nio­
zgłoszenia się. Edykt powiIlieł1 zawierać dokładne oznacze­
nie Sądu, olSoby o Ull101'7enie się bt31'njącej 7 dokulnentu za­
ginionego, tel'llliuu anlOl'tyzacyjnego, povvyższego ,\ eZWalJlR,
i zagrożenia, wreszcie lniejsca i dnia wYbta\vienia.

Edykt ten BH\, być \V lnyśl 9.219. UlSt, z 3. :l\fflja 1853.
N-r. 81. Dz. u. p. 7;[1, k1'3tkanli lSądovven1i vvyvvieszony, a ,ve
dług Dekrc-iró\v nad\v. z 3. Sierpnia 1822. Nr. 1885. i 7. Grud.
1835. Nr. 101. Zb. u. b. w dzienllikach przeznaczonych do
publicznych ogłoszeń tl'zechkrotnie ulnielSzczony

Przy obligacyach pallstvvowych, publicznych papiel\lCh
kredytowych i zró\vnanych z nielui doklUllentach pl'y\vatnych
Ina Sąd przed wydaniel11 eclyktu, zauliast \VSp01l111ianego p ł'ze '"
słuchania vvystósować z a p y t a n i e do tej vVlac1zy, zaklnt1u
1ub osoby, która ten papier Wf\l'tościo\vy wystawiła, czylI ten
papier nie został już podniesiony, względ nie czy 10'3 nie 70­
stal już \vyciągnięty 4

Zapyty\vać należy w szczogólności:
przy obligacyach pallstvvowych i kartnch depozytow,) ch

na kaucye służbowe \v obligach zlolone Dyrpkcyę dIugu
Pallstvva (Res. lllill. ska z 26. Lutego 1860. N l'. 53. Dz. u. P,;
!ies. Inill. sp. z 10. lVlarca 1860. L 3462; Res. min. ska z 9.
Stycz. 1564. L 1203.);

piZY dol\. U1l1entach banku austr. i vvęg. 1)) rekcyę tegóż
banku (Iles. Blin. spr. z 12.. Ozerwca 1853. 1. 8851);
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przy obligacyach indemnizacyjnych Dyrekcyę fundu,;zu
indemnizacyjnego odnośnego kraju (Nota 11lin. sk. z 20. Paźdz.
1856. 1. 48619); i t. d.

Jeżeli w o d P o vV i e d z i doniesiono, iż papier już został
podniesionyu1, natenczas postępowanie alnortyzacyjne ustaje,
i o tern Sąd proszącego za wiadanlia. J eże1i zaś uznano po 4
dane znaJniona papieru za niepl'a,,>-dzi \ve, to zwraca Sąd proźbę
podaj celnll celem ,vniesiellia innej popravvionej pl'oźby.

Jeżeli zaś -doniesiono w odpowiedzi, że papier jeszcze za­
]eg'a, to clOZWfł Ja Sąd ZapOlTIOcq, rezolucyi żądane ,vdroże­
Ilie aJTIortyzacyi, V\7ydaj e edykt, -j za V\ iadalnia o nin1 oprócz
osoby prośbę 'wnoszącej, także: 1) tę Władzę lub zakład,
który już pier,vej był pytany; 2) przy obligach państwowych
Irasę dlugu Państwa (Res. Iuin. '3pr. z 27 Paźdz. 1858. L 19246);
3) generalną lColnendę krajową oe1e111 zbadania czy 5ię szu­
kartY papier nie znajduje w I{asach "\vojskowych (Dekl'. l1ctd,y.
z 4. Marca 1784. Nr. 254. Zb. 11. s.)

PIZY ulnorzenju papieru opiewającego na o k a z i c i fA l a
powinien edykt zawierać także to zawiadolnienie: "że unlO­
rzenie papieru po nplywie tel'nliun tylko vvtencznB nastąpi,
jeżeli nikt swej pł'etensyi do niego w Sądzie nie zglosi, ił ta k­
że jeżeli nikt tego papieru, kuponu, albo "\vygl'anej z ]o n
nie podniesie \v J\:asie; względnie, jeżeli nie otrzyma vr do­
tyczącej ICasie nowego al'l{usza kuponowego za zlo eniem ta­
lonu ]ub za okazanienl obligu" (Res. min. spr. z 1;) Czerwca
1870. L 6874). Przy Josach z r. 1860. trzeba dodać "jeżeli
nikt nie przedłoży obligu vv dotyczącej I{asie celen} podnie..
sieni a wygranej, lub zalniany na nowy taki oblig" (Res.1nin.
spr. z 17 Wl 1 ześ. 1869. 1. 11184).

T e rn} i n umorzenia.
Ozas, który upłynąć Jnusi po ogłoszeniu edyktu, aby

rzeczywiste unl0rzenie nastąpić moglo, jest II rozma"itych do­
kunlentów różnym, a to tak co do swej długości, jak co do
chwili od której się liczyć zaczyna.

Przy wszystkich papierach p a ń s t w o \v y c h austryac­
kich, na o k a z i c i e l a opie,vających, nie ,vstrzYllluje amor­
tyzacya wypłaty, gdyż każdego uważa się za ,vłaściciela kto
je przynosi. Ażeby jednak doponlódz do wyplaty "rłaścicie..

13
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lo\yi się należącej. chociaż on papiera w czasie zapadłości
przedłożyć nie 1110że, doz\voloną jest amortyzacya, jednak w ten
bposób, że tel'111in pra\vny urnorzenia z a c z y n a s i ę od d 11 i a
z ap a d łoś c i ob1igacyi, losu lub l(UPOIlUi a jeże1i dla obligu
nie vvyznaczono pewneg'o terminu wypłaty, albo odroczono
go na niepe\vne, od dnia zapadłości kuponu ostatniego z obli..
gieu1 vvydanego. Gdyby zaś o anl0rtyzacyę dopiero po dniu
zapadłości prof::lzono, zaczyna się czas prawny od dnia wy­
dania edyktu. (Pat. z 28. Marca 1803, Nr. 599. i z 15. Sierp.
1817. Nr. 1361 Zb. u. s.)

Przy obligacyach da,vnych, nsta\vą z 20. Czerwca 1868.
Nr. 66. Dz. u. p. do konwersyi przeznaczonych po­
\Vy znaczany został osobnell1i rozporządzeniami ministel'yałnelni
tel'111in ostatni pł atności pl'OCell tów, więc ten tel'll1in \, yzna­
czony jest zarazem początkienl prawnego czasu all10rtyzacyi
dJa wbzystkich późniejszych 1cuponów i dla samego obligu;
gdyby zaś dopiero po upływie tego terminu o u1l101'zenie ich
proszono, zaczyna się czas prawny od dnia edyktu CS- 2. Ust.
z 24.1Vlarca 1870. Nr. 37. Dz, u. p). W'3pomniany terulin ostatni
płatności upłynął już \v latach 1871, 1872, a przy obligach
c1epOllO\Vanych jako lcaucya ślubna \vojskowych w r. 1874.

Dla p::tpieró\v pl'y\vatnych z państwowenli Zl'ó.
vvnanych nlają bye za stóso,vane n na logicznie przepisy ,vydane
dla pal1stV\'o\vych z podobnego gatunku; przy t e 111 u\vaża się
za opiewające na okaziciela także papiery wystawione na pe­
wne iUliona, jeżeli in} dodano kupony na okaziciola opie,va­
jące (S. 3. Ust. z a. 1\faja 1868. Nr. 36. Dz. p. p

Dla Vi e k s l ó \v tudzież a s y g n a t i kaet zobowiązania
ku pieckich, nieza \vieraj ących o boV\ iązku świ a dcr.enia czeg oś
na\Vzajeln, jeźli czas zapadłości jeszcze nie nadszedl, zaczyna
się czas pl'avvny ulnorzenia z (:nien1 piel'WszY1ll po zapadłości.

We wszystkich innych ,vypadkach i przy "rszystkich
i 11 n y c h dokumentach liczy się czas lllllorzenia od dnia ,vy..
dani{t edyktu.

Co się tyczy długości terminu umOlZeUJa, to zostal
T e r nl i n t r z e c h l e t n i wyzna czony :

a) dla wszystkieh na o Je a z i c i e l a opiewających papie"
rów palistwowych i zrównanych z niemi papieró\v pry­
watnych? które nie lnają żadnego wyznaczonego t er­
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III i II U z\vrotu kapitału, albo u lrtól'ych ten tel'111in od..
roczonyn1 został na czas nieokreślony (Pat. z 15. Sierp.
1817. Nr. 1361. Zb. u. s.);

b) Dla obligacyj indemnizacyjnych tudzież innych, nawet
prywatnych papierów vrartościowych, na pewne iIniona
wysta\vionych bez oznaczenia terminu odpłaty, ieże1i
ilU dodano le u p o n y n a o le a z i c i e l a opiewające
(D 5t. z 5. Maja 1868. Nr. 35 i 36 Dz. p. p).

'ferl11 in 1 rolru, 6 tyg.odni i 3 dni wyznaczony został:
3) dla wszystkich kuponów, tudzież na okaziciela opiewa­

jących papieró\v wartościo\vych, jeżeli mają wyznaczony,
lub przez wylosowanie osiągnięty termin zapadło..
ś c i (Pat. z 28 Marca 1803. Nr. 599. Zb. u. s).

b) dla papie1'6w wactościovvych na okaziciela opiewającyrh,
jeżeli zostaly na jaki cel winkulowane)

c) dla papierów ,vart. państ,vowych i zróvvnanych z niemi
pry\vatnych na p e w n e i In i e opie,vających,

d) dla d o w o d ó 'v t y li C Z a s o ,vy c h (Interirnsscheine)
na wkładki przy pożyczkach państwowych (a to od dnia
w którYln czas zamiany na obligacyę zacząć się ma,
lub gdyby 111inął, od dnia edyktu (S. 4. Pat. z 15. Sierp.
1817. Nr. 1361. Zb. u. s.),

e) dla kart d e po z y t o wy c h, zastawniczych i składowych
na lrnucye służbo\ve (od dnia edyktu),

f) dla doleu111entó\v prywatnych z pailstwowen1i papiera..
mi kredytovvelni 11 i e z rów n a n y c h, 'v tych pl'O'Viłl­
cyach, vv których Zach. gal. proc. cyw. nie obowiązuje
(Dekr. nadw. z 15. Marca 1784. Nr. 262. Zb. u. s.).
rr e r m i n 1. r o c z n y od dnia wydania edylttu wY5tar­

cza dla wszY5tkich powyż pod f) "\JvYlniel1ionych d oku 111 en­
tóvv w tych prowincyach, 'v lrtórych obowiązuje zach. gaL
procedura cyV{. (S. 202).

T e r 111 i n 6-c i o nl i e s i ę c z n y od dnia edyktu V\ ystar­
cza przy umorzeniu k&iążeczek wkładkowych k a s o s z c z ę"
dności (DeIc nadw. z 26 vVrześ. 1844. Nr. 832. Zb.u.s).

T e r ID i fi 3-c h In i e s i ę c z n y wystarcza dla skryptów
dłużnych na dobrach zahipotekowanych celem uU10rzenia ich
z powodu postępowania indenluizacyjnego (S. 40. Ces. post.
z 8. rAjstop. 1853. Nil 237. Dz. p. p.).

13*
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rr e l' In i n 45 d n i wystarcza do url1ol'zenia:
a) a s y g n a t uprze austr. banku narodowego) obecnie a u s t..

i \vęg. banku, a to dla asygnat płatnych za. okazanienl
lub jakiś ('zas po okazaniu - od dnia ogloszeuia edyktu;
dla innych od dnia zapadłości, jeźli tenże jeszcze przed
wydanielll edyktu nie minął. (S-  7. Statutóv\'" ogłoszo
27. Grud. 1862. Nr. 2. Dz. p. po),

b) we x l ó w (Art. 73. Ust. wexl.).
c) asygnat i kart zobowiązania kupieckich na do­

starczenie pieniędzy lub rzeczy zanliennych, jeźli zobo­
wiązanie dostarczenia nie uczyniono zawisłenl od ś,viad­
Qzenia czegoś llawzajenl (Art. 305. Ust. handl.).

o r z e c z e 11 i e u m o r z e n l a.

Jeżeli po wdrożeniu an10rtyzacyi jakiegoś pub!. oLligu
lub innego dokumentu z n aj d z i e s i ę tAkovvy u starającego
się o umorzenie, i tenże o teIll Sądowi dOI]iesie (do czego
on jednak nie jest zobowiązanym), lub jeźli zgłosi się obecny
jego posiadacz: natenczas z a n i e c 11 a ue m zostaje dalsze po...
stępowanie, a Sąd zawiadalnia o telll osoby interesowane,
tudzież Władze, które już o wdrożeniu u vviadonlione zostały,
i zarządza zdjęcie edyktu. Jeżeli tYlllczaso,vo uzyskanem zo­
stało zapowi dzenie wypłaty, natenczas jest rzeczą intereso­
wanych wystąpić \v drodze prOC0SU o zniesienie, \\ zględnie
o llspra wiedliwienie tegoż.

J eże1i przeci \'T unlorzeniu ,vniesie z a r z u t y osoba trze­
cia interesowana" na tenczas nie zostaje ulllorzenie zaniecha..
nem, jednak na tak długo w s t r z y In a n e In, dopóki 111ię­
dzy nią a starającym się, co do tych zarzutów nienastąpi
ugo<1a lub orzeczenie sądowe.

Jeżeli umorzenia nie zaniechano, a terJnin edyktel11 na...
znaczony upłynął, na tenczas na p o n o wn e ż ą d a n i e osoby
popierającej lub jej prawonabywcy, wydaneln zostaje o r z e...
c z e n i e u ID o l' z e n i a s t a n o w c z e. Pl'oźba odnośna l1la
być zaopatrzona stęplem na 36 ct., tudzież zalączkalni stan
rzeczy wykazującemi. Dziennik podawczy zatwierdza na niej,
że nie wniesiono zgłoszeń ani zarzutów. W orzeczeniu za­
mieszcza Sąd szczegóły dotyczące uchwały umorzenie wdra..
żającej, dokonanego ogłoszenia edykteJn, wyznaczonego ter­
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minu, znaulion doku111entu, wl'eszcie uznanie, iż prawna [HQC
dokuJlJentu wobec osób z niego zobowiązanych wygasła. Orze­
czenie c1ol'ęczonem być lTInsi ,vszystlrim OSObOlll i \'Vładzom
interesowanym; ogłoszenia edyktelll niepotrzebno.

W \vypadkacb, w których przepiSaneJll jest zawiado­
lniellir Władz i zakładó\v o wdl'ożeniu alTIortyzacyi, musi
p r z e d w y d a 11 i e ITI orzeczenia stanowczego nastąpić p o.,
n o \V 11 e z a p y t a 11 i e tychże, czyli papier umorzyć się lua­
jący za1ega jeszcze nip,podniesiony i niezluieniony; a to z tynl
clodatkielll: "że to zapytanie ma znaczenie prowizorycznego
orzeczenia anl0rtyzacyjnego." (Res. lnin. spr. z 9. Grud. 1854.)
Jeżeli nadejdzie odpowiedź, jż papier wartościowy \vypłacollo,
z[tlnienio11o, lub do nieg'o nowy arkusz. kuponowy już V\Tyda­
no, (S. 3. Ust. z 2. Lipca 1868. Nr. 88. ])z. p. p.), naten­
CZfłS proźbę o stanowcze ull1ol'zenie Sąd oddala z podanielll
przyczyny. Jeżeli tylko jakie niedokładności zarzucono, to
za\viadalnia Sąd o nich popieeającego celeln nsunjęcia ta...
kOV\Tych.

00 się tyczy zaginionych osobno t a lon ó \v (asygnacyj
na nowe kupony procentowe), to Sądy nie są "vcale kompe­
tentne RHi do ,vdrożenia osobnego dla nich postępowania,
a ni do orzeczellja anl0rtyzHcyi. Ulnol'zenia tfł lonów dokonuj e
Sąd tylko razenl z ull10rzenienl papiol'ó \V wartościowych, do
których one należą; a dokonuje go także ICasa, do ,vydania
110\vych kuponów kOlnpetentnn, przez z a n o t o ,van i e na
okazanytTI jej papierze wal'tościo\vym i \TV księdze kl'edyto­
"rej. żo przyszłe wydanie kuponó\1\' tylko za pOllownem oka­
zanio111 papieru nastąpi. ICasa 1110że tego za notowania tylko
,vtonczas odmówić, jeże1i no\ve kupony już \vydano, lub jeżeli
najeszlo do Kasy zavtiadonlienie sądowe o wdrożeniu umo­
rzenia papieru. (Ust. z 2. Lipca 1868. Nr. 88. Dz. p. p.)

S k u t k i w d r o ż e n i a p o s t ę P o 'Vv a 11 i a, t II d z i e ż
s t a n o w c z e g o u m o r z e n i a cI o k u m e n t u.

Ce]en1 an10rtyzacyi jest stwierd ić, że niema nikogo,
ktoby dokurnent pORindał, lub sobie pretensYę do niego ro­
ścił) a przez to z a b e z p i e c z y Ć 'v łaś c i c i e ] a p r z e d n a­
s t ę P s t 'v a In i z a g u b i e n i a i p r z e d s z k o d ą, z nad u­
żJcia zagubionego dokunlentu. Skutek umorzenia polega więc
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nie w zmienieniu ]ub uchyleniu pretensyi albo prawa, lecz
tylko w unieważnieniu zaginionego dolrumentu.

Po wdrożeniu ulnorzenia zaginionego dokull1entu
prywatnego może już wierzyciel od dłużnika s\vego, a przy
wex1ach może właścjciel zapadłego wexlu od alrceptanta żą­
dać złożenia dłużnej sumy d o d e p o z Y t u są Jowe go, a jeżeli
da aż do un10rzenia dokumentu zabezpierzenie, na"vet bez.
pośredniej z a p ł a t y. ( . 1428. I{. c.; Art. 73. Ust. wexl.)

Przez samo w d r o ż e n i e postępowania alnOl'tyzacyj ne..
go uzyskuje się także pra"TO d o z a p o 'v i e d z e n i a s ą d o­
we g o z tym skutkieln, że na zaginiony dokument nie ma być
posiadaczowi tegoż nic wydanem, ani wypłaconen1 ( . 379,
Z. gaJ. proc. cyw.); że taki papier wartościowy nie Illoże być
zanlienionym ani przepisa nytu. To prawo dopuszczaluPln jest
jednak tylko przy dokumentach ściśle prywatnych, tudziez
przy tych papierach państ\vo,vych i z nielni zrównanych pry­
watnych, ktol'e na powlle imię opievvają (przy opiewających
na okaziciela tylko wtedy, jeżf\li są winkulowane). (Pat. z 28..
Marca 1803. Nr. 599. i z ]5. Siep. 1817. Nr. 1361. Zb. u. s.,
Ust. z 3. Maja 1868. Nr. 36. Dz. p. p.).

O dozwolenie zapowiedzenia należy upraszać u Sądu
ulnarzającego i to albo w teru Sall1elll albo "\v o50bnenl po­
daniu, potrójnie, na stęplu 36. et. Olt arkusza \vuiebionelTI..
Sąd niell10że go dozwalać sam z urzęuu (Res. 111il1. spr. z 18.
Lutego 1858. L 2826.)

Przy o b l i g a c y a c h p 11 b l i c z n y c h doręcza Sąd (\ve­
dług Res. min. z 2. Lipca 1859. Nr. 120. Dz. p. p.) uch,Yał
zapo\viedzenie dozwalaj cą tej Ka'Sie, lrtól'a Ina kapitał lub
procenta wypłacać, a zarazenl Władzy której ta }{asa bez­
pośrednio podlega. Skutek lna uchwała ocl ch""ili doręczenia
jpj lCasie; a także eo do procentó,v nie pobieranych za lru.
ponami, "rtellczas, jeżU obligi są sądownie depono\vane.

Przy obligacyach lub kuponach na okaziciela opie­
waj ą c y c h a niewinkulowanych, może być uzy kanen1 za­
powiedzenie tylko wtedy jeżeJi one są sądo,vnie deponowane;­
a 0,1nośne pra"ro uzyskuje się już od chwili, gdy peoźba
o zal'ządzpnie sądowe wnj(isioną zostala do Sądu, "r którego,
przechowaniu się znajdują (9. Li. powyż. Res.). 'wV innych V\TY­
padkach wdrożenie umorzenia nie PO\Vstl'zYlnuje "\vypłaty
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obligu lub kuponu na okaziciela opiewającego (Pat. z 28.
I:1rca 1803 Nr. 599. Zb. u. s.), ani wydania no'wych kupo­
nów (Pat. z 15. Sierp. 1817. Nr. 1361. Zb. u. s.), ani też
zamienienia ich na obligi na pewne imię opievvające (Res.
min. sIr. z 11. Sierp. 1871. Nr. 1414.); a zanotowanie  rdro­
żonej amortyzacyi ma tylko ten skutek, że plzyniesiony do
Kasy dokument już więcej niebędzie w obieg puszczony lecz
ZI11szczony.

Wrazie zagubionia tal{iego papieru " artościo'irego przez
czyn l{odeksowi karnemu podpadający lllożna jednak zażądać
w drodze Sądu karnego lub Włady policyjnej inwigilacyi
na osobę, która go przyniesie (Dekr. kan. naclvv. z 15. Maja
1834. 1. 20376. i Min. ska z 11. Lipca 1857. 1. 39633.), a to
z tynl skutkiem, że I{asa dlugów Państvva wymieniwszy lub
przepisawszy papier doniesie c. k. Dyrekcyi policyi nazvvisko
i n}iejsce zamie zkania okaziciela; lub gdy by on był nie zna.,
jomynl i nielnógł s\vej tożsamości osobami Kasie znaj0111e­
Ini wykazać  odłożoną zostanie wymiana do dnia następnego,
a tymczasem c. k. Dyrekcya poliryi zawiadomioną. Oblig
zostaje zniszczony.

Inwi gilacyę t a lon u s a 111 e g o tylko wtenczas ICaba
notuje, jeżeli z powodu bliskiej zapadłości tegóż, lub z innej
przyczyny nie n10że być obligacya, dla której postępowania
aUlortyzacyjnego nie wdrożono, dosyć wcześnie dostarrzoną,
aby uzyskać na niej adnotacyi w lnyśl Ust. z 2. I.;ipca 1868.
iż arkusz kuponowy bezpośrednio ma być podniesiony. Jeżeli
in\vigilacyę tnJonu zanotowano, natenczas 11la ICasa zgłasza­
jącej się po kupony z talonen} lub obligielTI osobie z n aj o­
m e j tako,ve zaraz wydać, a c. k. Dyrekcyi policyi o tein
donieść; zaś w1'3zie .zgłoszenia si  osoby nieznajomej, wydanIe
do dnia d l'ugiego powstl'zyn}ać, a tYlnczasenl c. le DYl'ek:cyę
policyi zawiadomić. (Resk. Iuin. sk.tz 11. Sierp. 1871. J. 1414.
min. spr. z 18. Sierp. ] 871. 1. 9381. do Sądu krajo,v. \vie­
deńskiego ).

Przez wdrożenie am o rt yz a c yi papieru wartościowego
gaśnie slcuteczność t a lon u dOli należącego z chwilą, gdy
za,, iadomienie o wdrożeniu dojdzie l{asy powołanej do wy­
dania nowych kuponów. Przy papierach na okaziciela opie­
wających będą nowe kupony wydawane, jednak nie posiada..
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czo,vi talonu, lecz posiadaczowi obligu przy u'\łyidocznieniu
wydania na obligu; zaś przy papierach winkulowanych lub
na pevvne bniona opiewających nie będą nowe kupony wcale
wydawane, tylko dopiero ,vraz z nowym obligielll (g. 2. Ust.
z 2. Lipca 1868. Nr. 88. Dz. p. p.)

S k u t k i s t a n o \v c z e g o u nl o r z e n i a d o ku Ul e 11 tu są:
1.) że po pravvoBl0cności orzeczenia ulllarznjącogo nie

może tego orzeczenia w drodze procesu nawet rzetelny po'"
siadacz dokulnentu z a c z e p i a ć. (Orz. s. naj. z 10 Lipca 1866
1. 3744. Nr. 2541. Zb. Gl. Un.)

2). że przez ulll0żenie doklunentn u t l' a c a on S\vą war'"
to ć, skuteczność i 1110C dowodu na,vet 'v rękach ,vłaściciela,
tak że na podstawie jego nie 1110Że nikt dłużnika do jakiego..
kolwiek świadczenia zlTIusićj a przy papierach wartościowych
publicznych nie może dotycząca ICa5a od ch\vili doręczenia
jej orzeczenia żadnej wypłaty lub z111iany co do tego papieru
pl zedsięwziąźć. (Dek. kan. nadw. z 22. Wrześn. 1836.1. 33910,
z 8. Stycz. 1837. 1. 53026, z 31. Lipca 1828. 1. 26935. i z 22.
:Jtlal'ca 1832. 1. 11581.);

3).. że pominlo tego nie lnoże dłużnik po UIlIO l'zeni u
dokurnentu odnlówić właściwelTIU wierzycielo"vi z a p ł a t y
długu nie\vątpJiwego z powodu nie zwrócenia HIU skryptu
( . 1428. JC. c..) Jeżeli j ec111ak za l(wes tyo nowa Ile zostalo ist­
Hienie rzeczywiste lub autentyczność umol'zonego dokulnentll
prywatnego, musi wierzyciel takowe (albo też san1ą preten.
byę) 'N inny sposób w dług S. 204. Pr. cyw. udo,vodnić.
(Orz. s. naj. Nr. 1729, 7171. Zbiór Gla.z. Un.);

4). że przy o b l i g a c y a c h p II b l i c z n y c h i zrówna'"
Hych z nielni papierach pryvvatnych uważanym jest za wie­
rzyciela właści wego tell, kto popierał i uzyslcal ull10rzenie
papieru wartościowego. Może on więc złożywszy a) ucłnvałę
sądową vvdrażającą UlllOl'Zenie, b) orzeczenie oryginalne luno­
rzenia, c) osobne pok.,vito\vanie - żądać od dotyczącej Kasy
\vypłacenia wy10so\vanego lub wypowiedzianego kapitału;
a przy papierach nie lnających terminu odpłaty - żądać wy­
stawienia no\vego obligu (tj. d u P 1 i k a t u) z kuponami dalszemi
(S, 2. Pat. z 15. Sierp. 1817. Nr. 1361a Zb. u. S.i Dekr. nadw
z 11. Listop. 1836. Nr. 158. Zb. u. s);
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0). że także popierający ulllorzenie we xl uniewadliwego
llloże zf\skarżyć akceptanta o zaplacenie sun1Y ,vexlowej na
podstawie orzeczenia unlarzającego, i nie potrzebuje na wet
dostarczać dowodu, iż jest właścicie]elll vvexlu. (Orz. s. naj.
z 9. Stycz. 1866. L 10669.; z 13. Lutego 1878. 1. 8433; z 9.
l( \viet. 1878. 1. 13523. Zbiór Czelechowskyego Nr. 188, 199).
On utraca jedna}\: pra,vo regresu do swych poprzedników,
a przy wekslu dOll1icylowanYln, 111U&i don1icy]atowi okazać
kopię i protestować (Orz. s. naj. z 22. Lipca 1B07. 1. 7155.
Zbiol' Peitlera Nr. 112.).

6). Przy obligach pa11btwo,vych i zrównanych z nienli
papierach prywa tnych n1a umorzenie le li p 011 Ó W wpły\y n a
p r z e d a vv n i en i e tychże kuponów; gdyż przedawnienie zo­
staje przez wniesienie proźby o wdrożenie lub 01'zec7pnie
alllOl'tyzacyi dla popiel ającego umorzenie i d]a jego pra \vO­
nabywcy (jedna}e nie dla innej trzeciej osoby) pl'zerWanełłl.
Sześcioletni czas przeqawnienia zapadłych kuponó\v zac?;yna
się na nowo od dnia \vniesienia do Sądu pl'oźby. Przeda­
wnienie pl'OCelltó'v z a k 'v i t e m płatnych przerwanenl zo­
staje tylko ,vtenczas, jeżeli wraz z wdrożenielH ull10rzenia do­
zwolono także zapowiedzenie wypłaty procelltÓ\v. Przer,vanie
zaczyna się od dnia wniesienia proiby o zapo"riedzenie,
c\velltualnie od dnia ,vniesienia proźby o orzeczenie U1110rZe­
nia i uchylenie tego zapo,viedzenia. (Res. lnin. ska z 14.
Listop. 1866. 1. 18645).

7). Przez umorzenie stanowcze papieru wartościowego
gaśnie skuteczność t al o n u do niego należącego z chvvilą,
w której za \yiadonlienie o unlorzeniu do szlo Kasy właści wej
(jeżeli nowe kupony na ten talon jeszcze ,vydane nie zostały).
Nowe kupony wydane być mają dopiero wraz z wydaniem
duplikatu papieru Ull10rzonego. (9. 2. Ust. z 2 Lipca 1868.
Nr. 88. Dz. p. p.).

Reskryptem ntin. sk. z 26. Lutego 1860. N l". 53.
Dz. p.p. poruczonezostalyDyrekcyi długów Państwa
z powodu ul110rzenia papierów kl'edyt. pań. następujące
czynności: "bzystkie zarządzenia na doniesienie stron o kra­
dzieży, polecenie wystawienia duplikatów i wypłaty, udzie..
lanie żądanych wyjaśnień, wreszcie wszystkie zarządzenia
wskutek zapo\\'iedzenia sądo"rego wydać się mające.
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Co się tyczy obowiązku dłużnika wystawienia wierzy­
cielowi w lniejsce dokul11entu ulnorzonego, dokumentu nowe...
go czyli cl u p l i k a t u, to z wyjątkienl dla papierów kredy­
towych nie 11lających pewnego ternlinu odpłaty, o których
wyżej WSpollluiano, nie istnieją w tym względzie żadne prze­
pisy. Sądo,vne odnowienie dokulllentu prywatnego przepisa..
no w  . 205, 206. Pr. cyw. tylko wtedy, jeż1i doklunent
j s tni e j e, lecz stał się nieczytelnym ; a Sąd najw. (Orz. Zb.
GL Uno Nr. 4103.) zarządził także odnowienie bez alll0rty"
zacyi dokunlentu w wypadku, gdy wystavviciel wyrvval go­
z rąk p05iadacza i podarł.

W ogóle oprócz wexlów (Art. 73. Ord wexl.) i sl{rYPQ
tów dłużnych (9. 1428. I{. c.) 11loże właściciel zaginionego
dokulllentu, z którego trzecie osoby l{orzystać nie lTIOgą, po..
szukhvać swych praw według  . 204. Pr. cyw. bez um o­
l' z e ni a tego dokumentu ; a Sąd najw. niedozvvolił z tego
pov\7odu (w OI'Z. Nr. 5105. Gl. Un.) żądanego postępowania
amortyzacyjnego, chociaż 9. 201. Pr. cyw. nie zawiera ża
dnego rozróżnienia lnięuzy dokunlentami.

Oprócz po,vyższego umorzeniu dokulllentÓ\V przez Sąd
osobisty, istnieje jeszcze umorzenie starych pretensyj czyli
pozycyj hipotecznych nad 50 lat bez upominania się
wiszących (zatem według S. 1479. I{. c. przedawniałych),
których obecny właściciel nie jest wiadomynl. Umorzenia tego
dokonuje Sąd hipoteczny wedlug przepisów 99. 118 - 121..
ag. ust. hip; a przy sposobności zakładania nowych ksiąg
gruntowych i przenoszenia do nich wpisów z ksiąg starych,
nawet bez wydawania edylctu i bez wydawania orzeczenia
alnortyzacyjnego. (9. 32. Ust. z. 20. Marca 1874. Nr. 2ge
Dz. u. r. kr.).

l

O postępowaniu przy odnowieniu gl anie wegług S' 850­
853. K. c. patlz I. Część tego dzieła str. 59-64.

,
KONIEC CZĘSCI DRUGIEJ.
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DODATEK VI.

W toku druku powyższego dzieła wydanym został następujący
reskrypt ministeryalllY dotyczący wykonania ustawy z 23. Maja
1883. Nr. 82. Dz. u. p. (w dodatku III. na str. 178. II. części
tego dziela wydrukowanej), a stwiel'dzają@y zapatrywania autora

w L części na str. 134-136. skreślone:

Reskrypt Ministerstwa Sp,.awiedliwości z 25. Kwietnia
1884. I. 4401 w

Zastósowanle ustawy z 23. Maja 1883. Nr. 82. Dz. u. p.
dało powód do niektórych ,wątpliwości pod względem obo­
vviązku stęplów i należytości. Postawione pytania odnoszą
się do następujących punktów:

1) Czy przy wciągnieniach hipotecznych z urzędu przed­
siębranych należą się stępIe od podań i rubryk?

2) O ile powyższa nowela hipoteczna zmienia obowiązek
oplacania 1/ 2 % wej należytości od wpisu w myśl Tar.
poz. 45. B. a. U st. o należ.?

3) Czyli uwolnienie stęplowe w 4. ustępie 9. 3. powyższej
ustawy ustanowione rozciąga się także na podania, za­
łączki, rubryki i protokóła, które w postępowaniu we..
dług 9. 2. wnoszone, a względnie s11isywane bywają?
Na te pytania zauważa Ministerstwo sprawiedliwości

w porozumieniu z c. k. Ministerstwem skarbu, co następuje:
ad l.) Przy postępowaniu według 9. 2. Ust. z  3. Maja

1883. Nr. 82. Dz.. u. p. nie 'najeży żądać od stron stęplów
przepisanych dla podań lub rubryk. Wciągnienie hipoteczne
bywa wykonanem wskutek zarządzenia Sądu p e r t rak t u­
j ą c e g o spadek; zawiadomić o niem należy wszystkich udział
mających zapomocą rubryk urzędowych.

ad 2 ) Ustawa z 23. }\raja 1883. nie dotyka wcale py­
tania, czy1i od 'iVpisu hipotecznego należytość opłaconą być ma?

Uiszczenie poprzednie należytości 1 /2 %wej nie ma być
uważane m jako warunelr wykonania wpisu hipotecznego
z urzędu:

Nic nie przeszkadza, aże by ściągnięcie należytości wpi..
sowej pozostawić kOlllpetentnej Władzy s kar b o we j także
w tych wypadkach, w których ta należytość (bez nadzwy­
czajnego dodatku) nie przenosi 4 Złe. Może więc Sąd przy



204

talrich wpisach z urzędu zaniechać przepisanego w 9 6. Ust.
z 13. Grud. 1862. Nr. 89. Dz. u. p. żądania marek stępIo-­
wych i tylko uchwałę hipoteczną udzielić konlpetentnej Wła­
dzy skarbowej do bezpośredniego ściągnięcia należytości
t/f}, %wej z dodatkiem.

ad 3.) Podania załączki i rubryki, Ictóre ,,'noszą strony
w postępo""raniu według  . 2. ustawy celenl spovvodowania
wciągnień hipotecznych, nie są wolne od stępló,v. One pod­
legają obowiązkowi stępIa tak jak podania ta bllJarne, za­
łączki i rubryki wniesione według S. 3. "7skuteIc polecenia
sądowego.

Także podania \vnoszone o przedłużenie terminu do
wniesienia podań hipotecznych podlegają stępIowi po 36 kro
od każdego arkusza.

Odpowiadając na dalsze pytania oznajmia c. k. Mini­
sterstwo sprawiedl. że nie tylko w interesie zgodności ksiąg
gruntowych z katastrem, ale także w interesie zarządu księ­
gami dla bezpieczeństwa prawa i publicznego dobra w ogóle,
postawioną została przedewszystkiem ta n o waz a s a d a) że
ze względu iż przy pertraktacyi spadkowej
d z i a ł a s i ę z u r z ę d u, 11 a p r z y s z łoś ć vV y n i k i P e r­
traktacyi z urzędu do ksiąg wprowadzone być mają,
o ile to jest potrzebneln i możliwem.

Ustawa nie robi w tym względzie różnicy między pra­
wem własności i i n n e nl i p r a wam i hipotecznellli na real­
nościach. Także z n i e s i e n i e praw hipotecznych, które się
przez wpis wykreślenia wykonuj e, nie jest ,vyłączonem od
wciągnienia z urzędu do ksiąg.

Mogą być zatem na podsimwie dekretu dziedzi­
c t w a i i n n y c h w toku pertraktacyi zaszłych dokumento­
wych stwierdzeń) na podstawie wydanych zarządzeń
i r o z s t r z y g n i e ń Sądu pertraktującego (n. p. potwierdzeń
wydanych według S. 178. Ces. pat. z 9. Sierp. 1854.), dalej
na podstawie d o k u Ul e n t ó w zatwierdzonych przez Władzę
pertraktującą przed wydaniem dekretu dziedzictwa (działó,v
spadkowych, kontraktów kupna i zallliany, aktów licytacyj­
nych), - wciągnięte do ksiąg a względnie wykreślone: p r a­
wo własności, prawa zastawu, służebnictw, wy­
mowy, tudzież ciężary gruntowe, jeżeli zachodzą
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waruki potrzebne do wpisu nabycia, ograniczenia  przenIe­
sienia lub wy kreślenia tych pra 'vV.

Zgadza się to z ustawą, jeżeli 'N tynl kierunku tak
daleko się postąpi, jak tyHco &tać się to może z pewnością
i bez wywołania zawikłań.

I)l'zy upływie terlninu w s. 2. wyznaczonego, nad któ­
rym z urzędu czu \vać należy, rozważy sędzia pertraktujący
z uwzględnienieIl1 S. 94. Og. ust. hip., pou jakimi wal'unk:ami
on by mógł dozwoHć OSObOlll udział mającYIll wciągnień hi..
potecznych, wskutek przekształcenia praw rzeczowych potrze...
bnych, gdyby one same o to prosiły; sędzia przekona się też,
czyli te warunki się spełniły, wszczególności czy wszystkie
potrzebne dokulnenta strona dostarczyła, lub czy w aktach
znajdują się potrzebne referaty.

Pod vvzględem f o r m a] n y 111 nie jest koniecznelll spi­
sywanie protokołu ze stronami celem stwierdzenia zaszlych
warunków. Władza pertraktująca Ula tylko wyniki swego
badania spisać i w aktach uwidocznić. Jeżeli ona jest zara­
zenl Władzą odnośną hipoteczną, to spisanie wyników w for­
mie pl'zyponulienia urzędowego należy do dziennika po­
dawczego wnieśc, aby w myśl S 93. Og. ust. hip. ustalić
prawo piel'\vszeństwa i przepisowi s. 8. Instrukcyi hip. co do
P r a e s e n t a t u m zadosyć uczynić przy wykonaniu.

Sędzia pertraktujący povvinien już przy wdrożeniu i  N to..
ku postępowania spadkowego mieć ciągle na uwadze to swoje
nowe zadanie, i u\vzględnić iż przepisy s. 76. Og. ust. hip.
S. 177, 178. Ces. pat. z 9. Sierpnia 1854, tudzież Res-kr.
min. spr z 24. Paźdz. 1858. 1. 18636. o tyle zmienione zo,.
stały, iż odnośne postępo\vanie llla być obecnie z u r z ę d u
przeprowadzone, aby wprost zapobiegać zboczeniu obrotu hi..
potecznego.

Przy przelewie realności i praw rzeczowych na m a ł o­
l e t n i c h i na pieczy sądowej poruczonych uprościło SIę po­
stępowanie niesporne.

Przy przelewie na s a m o w o l n y c h, którzy w terminie
nie wnos?Ją prośby o zahipotekowanie nowo powstałego sta...
nu prawnego, zachowuje się przez wzgląd na dpbro ogółu, tę
samą teoskliwość z peV\rnenli ograniczeniami.

Jeżeli p r z y u P ł Y w i e terlniIlu w S. 2. noweli hipot'l
nie ma warunków do przedsięwzięcia wpisu z nrzędu, to od,.,
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pada obowiązek sędziego pertraktującego jako tal}:iego ­
zastąpić wniesienia stron samowolnych swem wkroczenienl
z urzędu. P o t e j c h w i l i działa Sąd z urzędu tylko tyle,
o ile to w interesie zgody ksiąg z katastrem podatku grun..
towego jest odpowiedniem. PiZY ten1 odpada wpisywanie hi..
potecznych i innych rzeczowych obciążeń, względnie uwolnieli
ciała hipotecznego, tudzież praw pierwokupu, odkupu, dzier­
żawy i ograniczeń rozporządzalności; -- a pozostaje tylko
wpisywanie zmian posiadania, które w celu opodatkoV\Tania
gTuntu mają być przez Władzę katastlalną utrzynlane w e,vi­
dencyi stósownie do Ust. z 23. Maja 1883. Nr. 83. Dz. u. p.
i Rozp. min. z 11. C erwca 1883. Nr. 91. Dz. u. p.; a więc pozo­
staje wpis nieogl'aniczonego prawa własności lub innych pod
vvzględem podatku na ró\vni z niem położonych praw, jak
powiernictw, podstawień powierniczych, tudzież innych praw
podobnych powstałych wskutek układów ślubnych, działów
spuścizny, lub leontraktów.

Czuvvanie, ażeby takie wpisy nie byly dłużej odracza­
ne jak to niezbędnie jest koniecznem, nie jest już wtedy
rzeczą Sądu pertraktującego, lecz Sądu hipotecznego.

U 1" z ę d o w a Ii i e wed ł u g 9. 3. u s t a w y polega na
tern, aby wpłynąć na tę stronę, która jest w położeniu spo..
wodowania ,vpisu sprowadzającego zgodność ksiąg z kata oa
stL"eln, jednak tego bez dostatecznej przyczyny zaniedbuje.
Pierwszynl obo\viązkiem Sądu w tym względzie jest więc
przesłuchać btronę zaniedbującą i wyznaczyć jej termin V\Te­
dług swego uznania.

Jeżeli Sąd hipoteczny zawezwanym zostanie przez 01""
gana do utrzymania w ewidencyi katastru podatku grunto­
wego, tudzież do peryodycznych rewizyj w gminach powoła­
ne (w myśl  . 43. Ust. z 23. Maja 1883. Nr. 83. Dz. u. p.
drogą Urzędu podatko,vego), aby rozwinął troskę o uzupeł­
nienie hipoteczne aktów dewolucyi, to nla on zadosyć uczynić
bez względu czy zmiana posiadania nastąpiła wbkutek wy..
padku śmierci, czy wskutek układów między żyjącymi i bez
względu na czas, kiedy ta zmiana zaszła. Skoro po przepro­
wadzonem zbadaniu okaże się, iż zaniedbanem zostało wnie­
sienie hipoteczne, ma Sąd wyznaczyć stronie termin do tegóż;
wrazie przeciwnym ma on zawiadomić o tern Urząd podat..
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kowy (S. 44. Ust. Nr. 83. Dz. u. p.), a zarazem donieść, kto
jest w księgach za posiadacza (właściciela) wpisanYIn, aby
nazwisko tegóż uwidocznić można w operatach katastralnych
obok nazwiska posiadacza faktycznego, podatek opłacającego.

Sądoll1 wojno posługiwać się współclziałanienl rzeczni­
ków powołanych do zastępstwa stron, gdyż nie rzadko zdarzać
się będą wypadki, w których się ustanowienie kur a t o rów
koniecznem okaże.

O ile c. k. n o t a r y u s z e jako komisarze pertrakta­
cyjni występują, będą oni Vi możności zadanie Sądów hipo­
tecznych skutecznie ułatwiać. Pominąwszy nawet komisaryat
nie zabraknie notal'yus om sposobności podawania do wiado­
mości powołanych organów urzędowych swoich spostl'zezeń
do ksiąg gruntowych i katastru się odnoszących; tudzież do
pośredniczenia w łączności obydwóch instytucyj i popierania
zgodności ich wyników.

Powyższy reskrypt udzielono Sądom z polecenien1 Z(1­
stósowania się do niego, o Ile on dotyczy pytań pod 1, 2, 3,
zestawionych, obowi zel{ stępIa i opłaty obejll1ujących; tu­
dzież celem powzięcia do "iadomości dalszych li vvag ministe...
ryalnych w niem zawartych.

ł.    . t .  . t
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